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ten sposób Księga Rodzaju tłumaczy 
okoliczności powstania ogromnej licz- 
by języków świata (współcześnie jest 


ich około 3 tysięcy, a według niektórych źródeł — 
nawet dwa razy więcej). To właśnie powstanie ję- 
zyka umożliwiło człowiekowi przekazywanie do- 
świadczeń i uczenie się oraz pozwoliło mu opuścić 
rodzinę zwierząt i zyskać dominację nad nimi. 


Trzy rodziny europejskie 


Do końca nie jest ustalone po- 
chodzenie języków. Uczeni do tej 
pory spierają się, czy wzięły one 
swój początek od jednego, staro- 
żytnego języka-matki, czy też po- 
wstawały niezależnie od siebie 
w różnych częściach globu. Po- 
cząwszy od XIX wieku, naukow- 
cy zaczęli skłaniać się ku tezie, że 
rzeczywiście tysiące lat temu ist- 
niał lud praindoeuropejski, który 
zamieszkiwał tereny Eurazji 
(prawdopodobnie między środkową Europą a cen- 
tralną Azją) i używał jednego języka. Na poparcie 
tej tezy brak jednak świadectw pisanych. Co praw- 
da, znane są bardzo stare zabytki w różnych języ- 
kach indoeuropejskich, m.in. w starohetyckim 
z XVIII wieku p.n.e., greckim z epoki mykeńskiej, 
z około XIII--XII wieku p.n.e., wedyjskim z XI wie- 


©. Na ogromnych obszarach kuli ziemskiej mówi 
się językami pochodzącymi od praindoeuropej- 
skiego. Jednym z elementów jego gałęzi zachod- 
niej są wywodzące się z łaciny języki romańskie 
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f Wśredniowieczu oficjalnym językiem chrze- 
ścijańskiej Europy była łacina 


ku p.n.e., z którego wykształcił się sanskryt — język 
cywilizacji aryjskiej. W sanskrycie spisano kla- 
syczną literaturę indyjską. Podobieństwo tych ję- 
zyków wskazywałoby na prawdziwość tezy 
o wspólnych korzeniach wszystkich języków. Od- 
krycie sanskrytu pod koniec XVIII wieku unaocz- 
niło bliski związek między językami europejskimi, 
łaciną i greką, a tym samym możliwość ich pocho- 
dzenia z jednego źródła. Od tego czasu kolejni na- 
ukowcy podejmowali próby zrekonstruowania ję- 
zyka praindoeuropejskiego przez porównywa- 


Języki Świat 
W Księdze Rodzaju opisana jest historia wieży Babel. Ludzie, którzy 
mówili jednym językiem, postanowili dorównać Bogu i rozpoczęli wzno- 
szenie sięgającej chmur budowli. Jednak Stwórca ukarał ludzką pychę 
i pomieszał języki tak, że budowniczowie nie mogąc się porozumieć, zaczęli 


© Wilhelm von Humboldt, nie- 
miecki filozof i teoretyk języka, 
śledził powiązania między kul- 
turą a językiem, widząc w nim 
czynnik twórczy, kształtujący 
pojmowanie rzeczywistości. Po- 
łożył wielkie zasługi w dziedzi- 
nie klasyfikacji języków świata 


nie najstarszych, utrwalonych w pi- 
śmie form (głosek i wyrazów) z ich 
odpowiednikami w różnych językach. 


Z przekonania badaczy, że u źródeł współczes- 
nych języków tkwi jakiś prajęzyk, wynika formal- 
ny podział na rodziny językowe. Rodzina to zespół 
języków o podobnych cechach. W językoznaw- 
stwie funkcjonuje również pojęcie dialektu, czyli 
jednej z kilku odmian tego samego języka. Języka- 


się kłócić, zamieniając w gruzy biblijną wieżę. 


mi są na przykład: angielski, niemiecki, francuski, 
polski, a dialektami podhalański i kaszubski (w ra- 
mach języka polskiego). Niekiedy status odręb- 
nych języków otrzymują dialekty, m.in. podobne 
do siebie niemiecki i holenderski: dzieje się tak 
wówczas, gdy posługują się nimi dwa narody ma- 
jące własne państwa. Dodatkowe problemy spra- 
wia językoznawcom mieszanie się języków (zja- 
wisko bardzo częste w procesach historycznych, 
np. mieszanie się francuskiego i angielskiego) po- 
wodujące wymianę słownictwa, a niekiedy rów- 
nież zapożyczenia zasad gramatycznych i ortogra- 
ficznych. 

Eurazja, czyli Europa oraz Azja Północna 
i Środkowa, są ojczyzną trzech wielkich rodzin 
językowych: indoeuropejskiej, uralskiej i ałtaj- 
skiej. Istnieją teorie, które sugerują dalekie po- 
krewieństwo tych trzech grup językowych: 
pierwsza z nich, zwana teorią eurazjatycką, uznaje 
za wspólne korzenie tylko tych trzech rodzin, 
podczas gdy inna zalicza je do znacznie więk- 
szej nadrodziny języków nostratycznych (oprócz 
indoeuropejskich tworzą ją języki afroazjatyc- 
kie, drawidyjskie oraz południowokaukaskie), 
i sugeruje, że rozprzestrzeniły się one w Eurazji 
około 15 tysięcy lat temu, pod koniec ostatnie- 
go zlodowacenia. 

Języki indoeuropejskie są najbardziej rozpo- 
wszechnioną i najlepiej poznaną rodziną języków 
na świecie. Pod koniec XVIII wieku William Jones, 
brytyjski sędzia osiadły w Indiach, dostrzegł podo- 
bieństwa w słownictwie, końcówkach odmian 
i w całym systemie gramatycznym między staro- 
indyjskim sanskrytem a greką i łaciną. To skłoni- 
ło go do przypuszczenia, że wszystkie trzy języ- 
ki starożytne wywodzą się z jednego źródła. Po- 
nieważ udało się również odkryć istotne podo- 
bieństwa między sanskrytem i językiem gockim, 
uznano, że także ludy germańskie należy włą- 
czyć do indoeuropejskiej rodziny językowej. 
Wkrótce poszerzono ją też o języki celtyckie, 
słowiańskie i bałtyckie. Następnie dodano języ- 
ki: ormiański i albański, a także języki wymarłe: 
tocharski (którym posługiwano się w Iranie) i he- 
tycki (używany w Turcji). 

Języki romańskie wywodzą się z łaci- 
ny, używanej od VII wieku p.n.e. i stop- 
niowo rozpowszechnionej na terenach 
całego imperium rzymskiego, funkcjonu- 
jącej aż do XVIII wieku n.e. jako język li- 
teracki. Ich wspólne korzenie widać w fo- 
netyce i słownictwie, różnice dotyczą na- 
tomiast względów typologicznych (brak 
końcówek przypadków, inny szyk zdań). 


© Język hiszpański należy do grupy 
italskiej języków indoeuropejskich, 
lecz ponieważ uległ wpływom arab- 
skim, nie przypomina łaciny w takim 
stopniu jak np. język włoski 


Języki romańskie zaczęły się formować w począt- 
kach średniowiecza, wraz z przenikaniem do łaci- 
ny wpływów zewnętrznych. Obecnie najbliższy 
łacinie jest język włoski, natomiast pozostałe j JĘZY- 
romańskie wykazują istotne odmienności: fran- 
suski wchłonął elementy celtyckie i germańskie, 
zpański — arabskie, rumuński — słowiańskie (in- 
ne języki romańskie to: portugalski, kataloński 

prowansalski). 

Język Celtów był w I tysiącleciu p.n.e. bardzo 


© W wielonarodowościowym 
Iranie ludność posługuje się róż- 
nymi językami z grupy języków 
irańskich. Dzieci, niezależnie od 
przynależności etnicznej, uczą 
się perskiego, który ma status ję- 
zyka urzędowego 


ny uralskiej). Języki bałtyckie są 
dla językoznawców szczególnie 
interesujące, ponieważ zachowały 
się w nich relikty pierwotnego ję- 
zyka indoeuropejskiego. Grupa 
języków słowiańskich, którymi 
posługuje się ogromna liczba lu- 
dzi, została podzielona na trzy 
podgrupy: zachodnią (polski, czeski, słowacki, 
górnołużycki, dolnołużycki i wymarły połabski), 
wschodnią (rosyjski, białoruski i ukraiński) oraz 
południową (martwy staro-cerkiewno-słowiański 
oraz bułgarski, macedoński, serbski, chorwacki 
i słoweński). Ich cechą charakterystyczną jest bo- 
gata odmiana, przypominająca łacińską i grecką 
(w polskim m.in. aż siedem przypadków rzeczow- 
nika) oraz podział czasowników na dokonane 
i niedokonane. Ostatnie przemiany polityczne 


wane w Azji Południowej, z których żywymi po- 
zostają: hindi, urdu, bengalski, marathi, pendżab- 
ski, gudżarati, orija, asamski, nepalski, syngale- 
ski i sindhi oraz romski (cygański, stanowiący je- 
dyny wyjątek terytorialny, ponieważ jest używa- 
ny w Europie w postaci licznych dialektów). 
Prócz języków indoeuropejskich ludy euro- 
azjatyckie posługują się jeszcze językami skupiony- 
mi w dwóch rodzinach: uralskiej i ałtajskiej. Więk- 
szość języków wchodzących w skład pierwszej 
z nich jest używana obecnie na Syberii, na półno- 
cy europejskiej części Rosji oraz nad Bałtykiem. 
Podrodzina ugrofińska obejmuje m.in. języki naro- 
dów europejskich: fiński, estoński i węgierski (ten 
ostatni dość znacznie różni się od pozostałych ze 
względu na wczesne — 
przed 3 tysiącami lat 
oddzielenie się od ga- 
łęzi fińskiej; do Euro- 
py Środkowej został 
przeniesiony przez mi- 
grujących Madziarów 
w IX wieku). Do języ- 
ków ugrofińskich należą 


Bolefław Chrobry, 
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w Europie Środkowej i Wschodniej sprawiły, że 
niektóre języki umocniły swoją pozycję (m.in. po 
rozpadzie Czechosłowacji rozdzieliły się wyraźniej 


populamy w Europie aż do czasu rzymskiej eks- 
pansji. Wówczas zaczęły go wypierać inne języki 
(m.in. łacina we Francji) w takim stopniu, że współ- 


przeszła prawdziwą 
ewolucję. Język pol- 


cześnie językiem celtyckim posługują się już tylko 

ieliczne mniejszości na północno-zachodnich 
krańcach Europy (Walijczycy, Bretończycy, część 
Szkotów i Irlandczyków). Pod koniec XVIII wie- 
ku wymarł ostatecznie język kornijski (też z grupy 
celtyckiej), którym posługiwano się w Kornwalii, 
a w latach siedemdziesiątych XX wieku przestano 
używać języka manx z wyspy Man. 

Anglicy, Niemcy, Holendrzy, Duńczycy, Nor- 
węgowie. Szwedzi i Islandczycy, chociaż zamie- 
szkują bardzo rozległy obszar na kontynencie eu- 
ropejskim, posługują się językami pochodzącymi 
ze wspólnego — germańskiego pnia. Najstarsze 
zachowane zapisy runiczne w tym języku pocho- 
dzą z III wieku, a pierwsze zabytki literackie zo- 
stały spisane w IV wieku w wymarłym obecnie 
języku gockim, który istniał do XVI wieku. 
Z pierwotnych języków germańskich rozwinęły 


się z czasem nowe języki, m.in. z holenderskiego 
język afrikaans, używany od końca XVI wieku 
w południowej Afryce, oraz jidysz — utworzony 
w X-XII wieku język Żydów europejskich, z dwo- 
ma odmianami: zachodnią (głównie Niemcy i Fran- 
cja) i wschodnią (Europa Środkowa i Wschodnia). 
W rodzinie języków indoeuropejskich specyficz- 
ne miejsce zajmuje baskijski, używany na teryto- 
rium Hiszpanii oraz Francji (Pireneje). Jest to ję- 
zyk izolowany — nie wykazuje związków z inny- 
mi językami. Naukowcy przypuszcza że 
w czasach starożytnych istniały języki powiązane 
z baskijskim i że mogły obejmować sporą część 
Europy Zachodniej. 


Polacy nie gęsi 


Język polski należy do grupy bałtosłowiań- 
skich języków indoeuropejskich, na które składają 
się dwie gałęzie: bałtycka i słowiańska. Pierwsza, 
do której zalicza się języki litewski i łotewski, zdo- 
łała przetrwać mimo ekspansji języka rosyjskiego 
w dawnych republikach radzieckich (Estonia, trze- 
cie państwo bałtyckie, należy językowo do rodzi- 


czeski i słowacki, a w dawnej Jugosławii serb- 
ski i chorwacki). 

Do rodziny indoeuropejskiej wchodzą również 
języki izolowane: grecki, albański i ormiański. 
Greka, współcześnie używana w Grecji kontynen- 
talnej oraz na okolicznych wyspach (Cypr, Kreta), 
należy do najsta języków indoeuropejskich 
i z pewnością posługiwano się nią w basenie Mo- 
rza Śródziemnego przynajmniej od XV wieku 
p.n.e., a w przekazach literackich pojawiła się oko- 
ło VIII wieku p.n.e. (w poematach Homera). 
Wpływ greki na współczesne języki europejskie 
i niektóre azjatyckie jest nie mniej 
Językiem albańskim posługują się m 
banii, Kosowa oraz obszarów zamieszkiwanych 
przez ludność pochodzenia albańskiego Grecji 
i południowych Włoch. Język ormiański, którego 
początki sięgają V wieku p.n.e., jest używany na 
Zakaukaziu przez ludność Armenii, Gruzji, pół- 
nocnego Iranu i Turcji. 

Największe odgałęzienie rodziny indoeuropej- 
skiej tworzą języki indoirańskie (aryjskie), używa- 
ne na rozległych obszarach m.in. Indii, Pakistanu, 
Afganistanu i Iranu. W ich skład wchodzą dwie 
grupy — irańska i indyjska (indoaryjska). Do grupy 
irańskiej zalicza się języki irańskie ze środkowej 
i południowo-zachodniej Azji. Współcześnie są to: 
perski (irański), paszto (Afganistan oraz Peszawar 
w Pakistanie), tadżycki, kurdy 
cji, Iranie, Syrii i Iraku), osetyjski (środkowa część 

Kaukazu), baluczi (Pakistan) i języki pamir- 
skie. Grupa indyjska obejmuje języki uży- 


©. Mimo terytorialnego sąsiedztwa róż- 
nice językowe między Rumunią, Węgra- 
mi a Słowacją są bardzo duże. Rumuni 
posługują się językiem należącym do 
italskiego (romańskiego) odłamu grupy 
indoeuropejskiej, Słowacy używają języ- 
ka słowackiego należącego do grupy 
słowiańskiej, a Węgrzy węgierskiego, 
zaliczającego się do grupy ugrofińskiej 


ski zaczął zastępo- 
wać oficjalną łacinę 
w życiu publicznym 
i w literaturze 
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również: lapoński (sami), używany przez koczow- 
nicze plemię Lapończyków zamieszkujące północ- 
ną Skandynawię i rosyjski Półwysep Kolski, woł- 
żańskie (mordwiński i maryjski) oraz permskie 
(m.in. komi). Spokrewniona z grupą ugrofińską 
jest podrodzina samodyjska (zwana też samojedz- 
ką, używana przez kilkadziesiąt tysięcy Sybiraków) 
i jukagirska (jeden język, którego obszar leży dale- 
ko na wschodzie Syberii). 

Językami wchodz h 
tajskiej z nadrodziny eurazjatyckiej, posługują 
się ludy koczownicze zamieszkujące azjatyckie 
stepy od Turcji po Syberię. Mimo dość odległe- 
go pokrewieństwa zalicza się je do jednej rodzi- 
ny ze względu na podobieństwa (m.in. szyk zda- 
nia i harmonia wokaliczna). Badacze podzielili 
języki należące do rodziny ałtajskiej na trzy ga- 
łęzie: turecką (m.in. turecki, uzbecki, ujgurski 
używany w Chinach w regionie autonomicznym 
Xinjiang i w Azji Środkowej, kazachski, kirgi- 
ski, tatarski i turkmeński), mongolską (m.in. 
mongolski, buriacki nad Bajkałem i kałmucki 
nad Morzem Kaspijskim) i tunguską (mandżur- 
ski, oroczyski nad Amurem, ewenkijski na Sy- 
berii, w Chinach i Mongolii). 
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Mimo dużej liczby rodzin językowych wystę- 
pujących w Azji Południowej i Azji Południowo- 
-Wschodniej różnice między poszczególnymi ję- 
zykami są mniejsze, niż mogłoby się wydawać. 
Wpływ na podobieństwo języków różnych ludów 
azjatyckich miały zapewne długotrwałe kontakty 
między plemionami prowadzącymi wędrowny 
tryb życia. 

Subkontynent indyjski jest zdominowany przez 
dwie rodziny: indoirańską oraz drawidyjską. Języ- 
kami drawidyjskimi posługują się mieszkańcy po- 
łudniowych i wschodnich Indii (oraz, językiem 
brahui, ludność Pakistanu). Charakterystyczna ce- 
cha tych języków to duża liczba spółgłosek i roz- 
budowana odmiana przez przypadki. Najważniej- 
sze języki drawidyjskie to: tamilski, kannara, tulu, 
telugu i malajalam, będące oficjalnymi językami 
różnych stanów indyjskich. 

W kontynentalnej Azji Południowo-Wschod- 
niej dominuje kilka rodzin, które charakteryzu- 
ją się wielką liczbą jednosylabowych słów oraz 
tonalnością języka (oznacza to, że to samo sło- 
wo może mieć różne znaczenia w zależności od 
melodii wypowiedzi). Rodzina austroazjatycka 
obejmuje przede wszystkim języki mon-khmerskie: 
wietnamski, khmerski (używany w Kambodży), 
mon (część d. Birmy, czyli obecnego Myanma- 
ru, i Tajlandii), oraz podgrupę języków malak- 
kańskich (Półwysep Malajski). W skład rodziny 
tajsko-kadajskiej wchodzą m.in. dwa języki 
państwowe: tajski w Tajlandii i laotański w La- 
osie. W Chinach ogromna większość ludności 
posługuje się rodziną języków chińsko-tybetań- 
skich, które znajdują się w użyciu również 
w okolicznych krajach. Obok rodziny indoeuro- 
pejskiej jest to najliczniejsza grupa języków. 
Oprócz licznych odmian chińskiego, birmań- 
skiego i tybetańskiego w jej skład wchodzą 
mniej znane języki mniejszości narodowych, 
używane przede wszystkim na południu i zacho- 
dzie Chin oraz w Tybecie. 


4 Mieszkańcy Kenii posługują się językami 
zaliczanymi do rodziny kongo-kordofańskiej. 
Najwięcej ludzi mówi językiem suahili z gru- 
py bantu 


© Język Żydów pochodzących z Eu- 
ropy Środkowej i Europy Wschodniej 
— jidysz, zalicza się do grupy języków 
germańskich. Jego gramatyka ma ty- 
powo germańskie cechy, mimo że sporą 
część słownictwa zapożyczono z hebraj- 
skiego i języków słowiańskich 


Język chiński to zbiór ogromnej licz- 
by lokalnych dialektów, które są podzie- 
lone na osiem grup, różniących się od 
siebie w nie mniejszym stopniu niż różne języki 
wchodzące w skład rodziny indoeuropejskiej: 
mandaryński, gan, hakka, xiang, wu, północny 
min, południowy min i yue. Różnice między ni- 
mi są tak duże, że użytkownicy dwóch różnych 
tradycyjnych języków chińskich mogą się nie 
zrozumieć — posługują się bowiem różnymi ide- 
ogramami (znakami), inną gramatyką i wyra- 
żeniami idiomatycznymi. Dlatego na terytorium 
całego kraju dominuje język zwany putanghua, 
ukształtowany na bazie mandaryńskiego, jako 
oficjalny język Chińskiej Republiki Ludowej, 
używany przez najwięcej ludzi na świecie. Dru- 
gą gałąź rodziny chińsko-tybetańskiej (tybetań- 
sko-birmańską) tworzy kilka grup łączących 
około 250-300 języków używanych w Chinach, 
Tybecie, Birmie, Nepalu, Bhutanie i północno- 
wschodnich Indiach. Najważniejsze z nich to ję- 
zyki tybetański i birmański, którymi posługuje 
się łącznie około 25 milionów użytkowników. 


Nieocenione zasługi Afryki 


Kontynent afrykański ma większe zasługi 
w rozwoju języków, niż można by przypuszczać. 
Wielu naukowców sądzi, że to właśnie w Afryce, 
kolebce gatunku ludzkiego, znajdowała się praoj- 
czyzna wszystkich języków. Zdaniem badaczy ję- 
zyki ludów zamieszkujących Afrykę Północną 
i mających kontakt z Eurazją, tzw. afroazjatyckie, 
można zaliczyć — m.in. razem z indoeuropejskimi 
— do jednej nadrodziny nostratycznej. Natomiast 
języki narodów czarnej Afryki, czyli zamieszkują- 
cych kontynent na południe od Sahary, dzieli się na 
trzy rodziny, z których żadna nie wykazuje podo- 
bieństw do innych rodzin językowych świata. Są 
to: rodzina nilo-saharyjska, khoisan i kongo-kor- 
dofańska (nigrokongijska). 

Najważniejszym językiem afroazjatyckim jest 
arabski. Wraz z hebrajskim tworzy semicki odłam 
tej rodziny. Hebrajski był przez tysiące lat języ- 
kiem ludzi pozbawionych ojczyzny — Żydów, prze- 
trwał jako język liturgiczny diaspory. W 2. połowie 
XX wieku stał się ponownie językiem mówionym 
i jednocześnie urzędowym językiem Izraela. 

Rodzina nilo-saharyjska obejmuje około 100 ję- 
zyków, na ogół mało rozpowszechnionych, którymi 
posługują się ludy Afryki Centralnej. Wchodzą one 
w skład 3 grup: songaj (tylko jeden język), saharyj- 
skiej i czari-nilowej. Języki rodziny khoisańskiej są 
w większości wymarłe lub bliskie wymarcia. Tylko 
językiem nama posługuje się około 10 procent lud- 
ności Namibii. Rodzina kongo-kordofańska jest 
największa w Afryce pod względem obszaru: obej- 
muje ponad 900 języków używanych przez mie- 


© _ Liczba języków austronezyjskich nadal bu- 
dzi spory. Zdobywanie wiedzy o nich wymaga 
od językoznawców nawiązywania bliskich kon- 
taktów z ludnością autochtoniczną 


szkańców Afryki Centralnej i Afryki Południowo- 
Wschodniej (języki grupy benue-kongijskiej) po 
Zatokę Gwinejską (grupa kwa) oraz wybrzeże 
Atlantyku w Afryce Zachodniej (grupa atlantycka). 
Poza tym w jej skład wchodzą grupy: mande, gur, 
adamawańska i kordofańska. Ponad połowa ludzi 
posługujących się tą rodziną używa języków ban- 
tu, wchodzących w skład grupy benue-kongijskiej 
(tak jest w Afryce Centralnej i Afryce Południo- 
wej). Wiele z nich to języki państwowe (m.in. 
w Kenii, Ruandzie, Burundi, Kongu d. Zairze, Ma- 
lawi, Zimbabwe i in.). 


PRAINDOEUROPEJSKI 


fr Subkontynent indyjski zdominowały ję- 
zyki indoirańskie (należące do rodziny indo- 
europejskiej). Obejmują one większą część 
Pakistanu, Indii i Bangladeszu, Śri Lanki 
oraz Nepalu 


Ginące języki 
Najbardziej zróżnicowanym pod względem ję- 


zykowym obszarem świata jest rejon Oceanu Spo- 
kojnego i Indyjskiego, czyli przede wszystkim Fi- 


lipiny (70 języków), Indonezja (200) oraz wyspy 
Melanezji i Nowa Gwinea (około 1000 języków). 
Wchodzą one w skład rodzin indonezyjsko-ocea- 
nicznej i indopacyficznej i ich liczba jest ciągle 
sprawą sporną (problem stanowi przede wszyst- 
kim uznanie, co jest językiem, a co tylko dialek- 
tem). Twórcą podziału rodziny języków. później 
wielokrotnie modyfikowanego, był w latach 1934- 
1938 niemiecki uczony Otto Dempwolff. 

Ludy zamieszkujące Indonezję, Malezję oraz 
Filipiny należą do rodziny austronezyjskiej, 
która dzieli się na podrodzinę taj i podrodzinę 
wszystkich pozostałych języków, a podrodziny 
na grupy. Rozprzestrzenianie się tej rodziny 
rozpoczęło się z Tajwanu około 3000-2000 
lat p.n.e.; Praaustronezyjczycy przepłynę- 
li na czółnach z Tajwanu na Filipiny 
i Moluki, tysiąc lat później zasiedlając 
Oceanię, a następnie wyspy Oceanu Spo- 
kojnego i Madagaskar (pierwsze tysiącle- 
cie naszej ery). Do rodziny austronezyj- 
skiej należą m.in. języki: fidżyjski, tongij- 
ski, samoański, tahitański, mar 

Ludność zamieszkująca wyspy Melane- 
zji — zachodniej części Oceanii, posługuje się 
wieloma językami (choć najnowsze badania 
nie uznają tych języków za jednostkę kla- 
syfikacji genetycznej). Na przykład lud- 
ność Vanuatu posługuje się 105 języka- 
mi, przez co kraj ten jest najbardziej za- 
gęszczonym pod względem językowym 
państwem świata. Podobna sytuacja panu- 
je na Wyspach Salomona (około 400 tysię- 
cy mieszkańców, 90 języków) i na Papui-No- 
wej Gwinei (na ponad 4 milionów mieszkańców, 
860 języków). Wiele z nich nie zostało dotąd opi- 
sanych. Przyczyną tak wielkiego zróżnicowania 
językowego (ok. 1/6 języków przypada na 0,1 proc. 
ludności świata) jest prawdopodobnie izolacja ple- 
mion na pokrytych górami, mało dostępnych tere- 
nach oraz walki plemienne. Jednak, być może, 
podstawowe znaczenie ma celebrowanie różnic 
kulturowych w obrębie pojedynczych plemion 
(język stanowi znak tożsamości plemiennej), co 
w ciągu tysięcy lat historii mogło przyczynić się do 
izolacji. Do tego należy dodać brak centralnej wła- 
dzy, struktury urzędniczej, języka pisanego i litera- 
tury. Ludność Melanezji posługuje się językami 
należącymi do rodziny austronezyjskiej oraz inny- 
mi, określanymi jako „papuaskie” (szczególnie na 
Nowej Gwinei). 


© Najbardziej zróżnicowanym językowo 
rejonem świata są wyspy Melanezji, gdzie 
odrębność plemienna zawsze była kulty- 
wowana i pilnie strzeżona 


Zanikanie licznych języków australijskich abo- 
rygenów rozpoczęło się wraz z kolonizacją konty- 
nentu przez białego człowieka, począwszy od koń- 
ca XVIII wieku. Aborygeni, lud zamieszkujący 
Australię od przynajmniej 50 tysięcy lat, wykształ- 
cili w tym czasie wielką różnorodność dialektów, 
tworzących blisko ćwierć tysiąca różnorodnych, 
niepodobnych do siebie języków. Gdy w 1788 ro- 
ku pojawili się tam pierwsi Europejczycy. liczbę 
rdzennej ludności szacowano na około milion. Na 
skutek kontaktu z przybyszami nastąpiło gwałtow- 
ne zmniejszenie populacji rdzennej ludności Au- 
stralii: choroby, głód, wysiedlanie, zniszczenie śro- 
dowiska naturalnego powodowały wymieranie 
aborygenów, a ustawowe zakazy posługiwania się 
własnymi językami przyczyniły się do upadku tra- 
dycyjnej kultury. Jednak w centrum i na północy 
kontynentu języki aborygeńskie nadal pozostają 
głównym środkiem porozumiewania się. Języki 
rdzennej ludności Australii nie są spokrewnione 
z żadną inną, pozaaustralijską rodziną ję- 
zykową. Są to języki skomplikowane: 


e Językami australij- 
skimi mówi dziś około 
40 tys. aborygenów, 
podczas gdy przed an- 
gielską kolonizacją po- 
sługiwało się nimi od 
500 tys. do milio- 
na mieszkań- 
Ą ców Australii 


słowa zmieniają znaczenie w zależności od miej- 
sca usytuowania w zdaniu, a liczne przyrostki 
i przedrostki dodawane do wyrazów modyfikują 
całkowicie ich znaczenie. 

Kontynent amerykański fascynował zawsze 
badaczy: geografów, historyków oraz języko- 
znawców. Indianie — rdzenne ludy obu amerykań- 
skich kontynentów, posługiwali się własnymi ję- 
zykami. Współcześnie wiele z nich jest prawie wy- 
marłych, a większość z tych, które istniały w cza- 
sach pojawienia się białych ludzi, zalicza się już do 


języków martwych. Przed przybyciem Kolumba 
języki ludności Nowego Swiata były bardzo zróż- 


nicowane i według szacunkowych wyliczeń two- 
rzyły kilkadziesiąt rodzin. Współczesne próby za- 
klasyfikowania ich ciągle sprawiają językoznaw- 
com wiele kłopotów. 


Indianie Ameryki Północnej porozumiewali się 


językami skupionymi w kilku wielkich nadrodzi- 


nach, które z kolei rozpadały się na rodziny zawie- 
rające dziesiątki języków. Według jednego z przy- 


jętych podziałów (podstawą klasyfikacji mogą być 


kryteria geograficzne, polityczne lub pokrewień- 
stwo) te nadrodziny to: eskimo-aleucka, mosań- 
ska, algijska, hokańsko-siuańska (hoka-sju), aztec- 
ko-tanoańska (aztek-tano), penutiańska (penuti) 
i na-dene. Pierwszą z nich posługują się mieszkań- 
cy mroźnej północy kontynentu oraz Grenlandii; 
szczepy Apaczy i Nawaho używały języków na- 
dene (ich zasięg rozciągał się od południa Arktyki 
po Zatokę Hudsona); Irokezi porozumiewali się ję- 
zykami hokańsko-siuańskimi (rozprzestrzeniony- 
mi od Nowej Anglii, przez równiny Kanady i Sta- 
nów Zjednoczonych, po Teksas, Kalifornię i Me- 
ksyk); rodzina penutiańska obejmowała szereg ję- 
zyków skupionych głównie w Kalifornii i Orego- 
nie; rodzina aztecko-tanoańska występowała 
w Meksyku, Ameryce Środkowej oraz w połu- 
dniowo-zachodnich stanach USA (m.in. języki ko- 
mancze, kiowa, tiwa i szoszoński). 

W Ameryce Środkowej, oprócz rodzin języko- 
wych z północy kontynentu (aztecko-tanoańska, 
hokańsko-siuańska i pe- 
nutiańska) występowa- 
ły również rodziny cha- 
rakterystyczne tylko 
dla tego obszaru: ma- 
jańska (maja-kicze), 
otomi-mangueska (ma- 


* Duża rodzina al- 
gijska, obejmująca 
języki algonkińskie 
i wymarłe yurok iwi 
yot z Kalifornii, zaj- 
muje obszar rozcią- 
gający się m.in. na 
dziesięciu prowin- 
cjach Kanady 


kro-otomangue) i totonacka. Pierwsza z nich, skła- 
dająca się z wielu grup (każda z wieloma języka- 
mi) obejmowała cały obszar Ameryki Środkowej. 
Druga występuje głównie w Meksyku, składa się 
z 7 grup (około 150 odrębnych języków). Rodzi- 
na totonacka jest niewielka — tworzą ją bo- 
wiem 2 grupy: tepehua i totonak (razem 
około 10 języków), lecz posługuje się nią 
więcej ludzi niż pozostałymi rdzennymi 
językami Ameryki Północnej. Oprócz 
nich nie zdarza się, aby jeden język był 
używany przez więcej niż kilka tysięcy lu- 

dzi. Ameryka Południowa to ojczyzna wielu 
rodzin językowych; wchodzącymi w ich skład ję- 
zykami posługuje się więcej mieszkańców niż 
w Ameryce Północnej i Środkowej. Ocenia się, że 


języków jest około 600 (w samej Brazylii około 


250), co powoduje kłopoty w porozumiewaniu się. 
Do największych rodzin należą: witoto, keczua, 
makro-ge, karaibska, yanomamska, takańska, tupi, 
arawakańska, paeska, czibczańska. 

Trudność porozumiewania się przy tak ogrom- 
nej różnorodności językowej była inspiracją do 
opracowania — na podstawie różnych języków na- 
turalnych bardzo uproszczonych języków 
sztucznych. Powstały w ten sposób na przykład 
esperanto, ido czy volapiik. Żaden z nich nie stał 
się jednak językiem uniwersalnym. 


4 Powstanie wielu języków próbowano tłumaczyć na różne spo- 
soby. Jedna z teorii wiązała ich narodziny z budową mającej się- 
gać nieba wieży Babel. Ta ludzka zuchwałość została ukarana 
przez Boga pomieszaniem języków 


Powstawanie 
języka polskiego 


Europę zamieszkują narody posługujące się kilkudziesięcioma 
językami. Nietrudno zauważyć, że zrozumienie części z nich 
(np. rosyjskiego, słowackiego, chorwackiego) przychodzi Pola- 
kom łatwiej niż obco brzmiących słów Anglików, Niemców czy 
Francuzów. Dzieje się tak dlatego, że język Rosjan, Słowaków, 
Czechów i Ukraińców w warstwie gramatycznej i słownictwie 
przypomina rodzimą polszczyznę. Tworzy ona wraz z języka- 
mi tych ludów grupę językową słowiańską. 


% Wwielu tekstach średniowiecznych spotkać można polskie nazwy miejsco- 
wości, ale pierwsze zdanie polskie (zanotowane przez kronikarza klasztoru Cy- 


spółcześnie stwierdzono istnienie dwu- 
( Ą / nastu języków słowiańskich, dzielą- 
cych się na trzy grupy: zachodniosło- 
wiańską (polski, czeski, słowacki, górnołużycki 
i dolnołużycki); wschodniosłowiańską (rosyjski, 
ukraiński i białoruski) i południowosłowiańską 
(słoweński, serbsko-chorwacki, bułgarski, mace- 
doński oraz rzadko spotykane, używane jedynie 
na pograniczu Macedonii i Bułgarii, narzecze 
staro-cerkiewno-słowiańskie). Przed wiekami 
istniało więcej języków i narzeczy słowiańskich, 
jednak ekspansja ludów posługujących się inny- 
mi systemami językowymi spowodowała ich 
wymarcie — w taki sposób zniknęły m.in. narze- 
cza pomorskie i połabskie Słowian zachodnich. 
Większość informacji o ewolucji języków 
z okresu, gdy się formowały (kilka tysięcy lat 
p.n.e.), pochodzi nie z bezpośrednich odkryć hi- 
storycznych, lecz z badań porównawczych ich 
słownictwa, gramatyki i ortografii. Językoznawst- 
wo dzieli historię języków na dwie epoki: przed- 
piśmienną i piśmienną. Podobne epoki wyróżnia 
się także w historii języka polskiego. Pierwsza 
trwała w przybliżeniu do 1. połowy XII wieku, 
a umowną graniczną datą między nią a epoką pi- 
śmienną był rok 1136. 


= 


Indoeuropejskie korzenie 


Im głębiej w przeszłość cofa się 
językoznawstwo, tym więcej cech 
wspólnych odnajduje między 
słowiańskimi językami. To skło- 
niło badaczy do wysnucia tezy, 
że pochodzą one od jednego, 
wspólnego języka przodków 
dzisiejszych Słowian — przy- 
jęto go nazywać językiem 
prasłowiańskim. Posługu- 
jąc się analogicznymi me- 
todami, naukowcy zdołali 
odtworzyć rozwój języka 
polskiego od najdawniej- 
szych czasów. 


s» Słowiańskie drzewo języko- 
we obrazuje etapy przekształceń 
i rozwoju języka 


południowo” 
słowiański 


Pierwsi ludzie na naszych ziemiach pojawili 
się (nie na długo zresztą) około pół miliona lat 
temu, w epoce lodowcowej. Dopiero ocieplenie 
klimatu i cofnięcie się lodowca stworzyło korzyst- 
niejsze warunki do osadnictwa, którego po- 


czątek przypada na około 4500 lat 
p.n.e. Nie wiadomo, jakimi 
językami wówczas mówio- 
no. Nieco później (około 
5000 lat temu) na nasze 
ziemie przybyły ple- 
miona indoeuropej- 
skie. Prawdopodob- 
nie dotarły tu z tere- 
nów położonych po- 
między Europą Środ- 
kowowschodnią i Az- 
ją Centralną. Indoeu- 
ropejczycy szybko pod- 
bili zajmowane tereny. 
Tubylcy na ogół asymilo- 
wali się z przy- 
byszami i przej- 
mowali ich język. Nie- 
liczne pozostałości języków pra- 
indoeuropejskich przetrwały 
w miejscach trudno dostęp- 
nych, np. w Pirenejach, w ję- 
zyku baskijskim. 

Trzy tysiące lat wystar- 
czyło najeźdźcom, aby za- 
jąć obszar ciągnący się od 

zachodnich granic Chin, 

przez południowo-zachod- 
nią Azję i całą Europę, 
aż po Atlantyk. Ziemie 
na zachód od dzisiej- 
szych terenów Polski za- 
siedliły plemiona Pracel- 
tów i Pragermanów (ich po- 
CC tomkami stały się ludy cel- 
tyckie i germańskie), za któ- 

rymi dotarli do wschodniej i środ- 

kowej Europy nasi przodkowie — 


£ 
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stersów w Henrykowie na Dolnym Śląsku) pojawiło się w Księdze henrykow- 


skiej z XIII w. Mąż powiedział 
do zmęczonej żony mielącej na 
żarnach: „Daj, ja pobruszę, 
a ty poczywaj” („Daj, ja zmie- 
lę, a ty odpocznij”) 


Prasłowianie. Przez pewien czas (nie wiadomo, 
jak długi) byli oni ściśle związani z Prabałtami 
— przodkami ludów bałtyckich (dzisiejszych Li- 
twinów, Łotyszów, wymarłych już Prusów, Ja- 

dźwingów i innych), o czym świadczą podo- 
bieństwa w słownictwie oraz budowie 
gramatycznej ich języków. Około 
1500-1300 lat p.n.e. nastąpiło 


e Według teorii falowej 
wyodrębnianie się języ- 
ków miało początek wte- 
dy, gdy członkowie gru- 
py praindoeuropejskiej 
zaczęli rozchodzić się 
w różne strony w po- 
szukiwaniu swego miej- 
sca w życiu. Im dalej od 
praindoeuropejszczyz- 
ny, tym różnice językowe 
stawały się większe 


rozdzielenie się Prasłowian i Pra- 
bałtów. Ci pierwsi kontynuowali po- 
chód na zachód, bardzo rzadko mając kontakt 
z kryjącymi się w puszczach praindoeuropej- 
skimi właścicielami tych ziem. Niektórzy bada- 
cze uważają, że z powodu tej separacji języki 
słowiańskie są czystsze i bardziej od zachod- 
nioeuropejskich (które często mieszały się z na- 
rzeczami ludności miejscowej) przypominają 
pierwotny język indoeuropejski. 

Nie wiadomo, gdzie znajdowała się kolebka 
Słowiańszczyzny, skąd plemiona słowiańskie 
ruszały na podbój środkowowschodniej Euro- 
py. Brakuje bowiem wzmianek na ten temat 
w zapiskach pisarzy starożytnych i wczesno- 
średniowiecznych. Być może, były nią tereny 
dzisiejszej Polski, leżące między Wisłą i Odrą. 
Pierwsze pewniejsze informacje o Słowianach 
pojawiły się dopiero w VI wieku n.e. i dotyczy- 
ły walk z germańskimi Gotami. Język, którym 
posługiwali się po rozpadzie wspólnoty prasło- 
wiańskiej Słowianie zachodni, odróżniał się od 


języka grupy wschodniej i południowej kilko- 
ma cechami. Najbardziej charakterystyczną 
i najstarszą z nich było zachowanie bez zmiany 
spółgłosek *k" i *g” w połączeniach *kve-”, *gve-” 
(por. polskie *kwiat', *gwiazda” i rosyjskie *'cvet”, 
*zvezda ). Już około V wieku n.e. rozpoczął się 
proces różnicowania języka Słowian zachod- 
nich. Największy wpływ miały nań migracje 
ludności (np. przeniesienie się plemion cze- 
skich i słowackich na południowy zachód, za 
Karpaty i Sudety), a w związku z tym uleganie 
obcym wpływom językowym. Ich wynikiem 
było wyodrębnienie się trzech grup dialektycz- 
nych: czesko-słowackiej, łużyckiej i lechickiej 
(tą ostatnią posługiwały się plemiona zajmują- 
ce w średniowieczu obszar wyznaczany grani- 
cami: na zachodzie Łabą, na północy Bałty- 
kiem, na wschodzie Bugiem, a na południu 
Karpatami i Sudetami). Między VII i XII wie- 


f Za Piastów poczucie więzi między poszczególnymi plemionami le- 
chickimi było tak duże, że powstała z nich jedna organizacja państwo- 


wa, na terenie której posługiwano się wspólnym 
językiem — polskim (mimo dość sporych jeszcze 
różnic pomiędzy dzielnicami) 


kiem do Lachów należały plemiona (licząc od 
zachodu): Obodrzytów, Wieletów, Pomorzan, 
Słowińców oraz zajmujących tereny nad Wisłą 
i Odrą Słowian, którzy z czasem zjednoczyli 
się w naród polski. Podobieństwo językowe 
(m.in. występowanie samogłosek nosowych) 
było ważną przesłanką do połączenia się 
wszystkich plemion lechickich w jedno pań- 
stwo, jednak na przeszkodzie stanęły niepo- 
myślne warunki polityczne, w szczególności 
zaś ekspansja prących coraz bardziej na 
wschód Niemców. W efekcie państwo polskie 
(zaczęło organizować się około IX w.), objęło 
tylko te plemiona, które oparły się niemieckie- 
mu naporowi. 


© Czynnikiem istotnym dla języka okazało 
się przyjęcie przez Polskę chrześcijaństwa. 
Wtedy polszczyzna wzbogaciła się o wiele 
nowych słów i pojęć, przejętych z łaciny lub 
z języka czeskiego 


Scalenie narodowe i językowe 


Ośrodkiem zespolenia ludów słowiańskich 
było plemię Polan, którego siedziby rozciągały 
się pierwotnie po obu brzegach Średniej i dolnej 
Warty. Władcy plemienni Polan, Piastowice, 
około X wieku władali nie tylko swoimi ziemia- 
mi, czyli poznańską, gnieźnieńską i kaliską, ale 
również ziemią Ślężan w dorzeczu górnej Odry, 
Wiślan nad górną Wisłą i Sanem, Mazowszan 
z obu stron średniej Wisły. Za czasów pierwsze- 
go historycznego władcy, Mieszka I, podbili też 
wschodnich Pomorzan, mieszkających między 
dolnym biegiem Wisły i Odry, i doszli do Bałty- 
ku. Nie ulega wątpliwości, że między tymi ple- 
mionami istniała dość bliska łączność językowa, 
odcinająca je od innych plemion lechickich na 
zachód od średniej i dolnej Odry. Niestety, z epo- 
ki przedpiśmiennej nie ma żadnego zwarte- 
go przekazu (prócz nie- 
wielu pojedynczych nazw 
spisanych przez cudzoziem- 
skich kronikarzy), z które- 
go można by odwzorować 
brzmienie języka polskie- 
go. Informacje na ten te- 
mat opierają się na wyni- 
kach badań nad porów- 
nawczą gramatyką jęz 
słowiańskiego i są tylko — 
choć bardzo prawdopo- 
dobnymi — rekonstrukcja- 
mi. Stąd na przykład wia- 
domo, że najcharaktery- 
styczniejszą wspólną cechą 
głosową ludów tworzących 
później państwo piastow- 
skie, była przemiana pier- 
wotnego prasłowiańskiego 
*'e' w 'o' w położeniu przed 
spółgłoskami zębowymi 
twardymi (por. prasłowiań- 
skie *sedlo" i polskie *siodło”, 
prasł. *żena” i pol. *żona”). 

Ważnym wydarzeniem 
w historii ujednolicania ję- 


ja” zamiast *szyj 


zyka polskiego stało się zanikanie cech gwaro- 
wych w mowie, którą posługiwali się wszyscy 
Polacy, niezależnie od miejsca zamieszkania 
(czyli formowanie się języka społecznego). Na- 
rzecza Polan, Wiślan, Ślężan, Mazowszan 
i wschodniego odłamu Pomorzan (Kaszubów) 
różniły się bowiem znacznie. Język społeczny 
(czyli ogólnopolski) oparł się na narzeczu wiel- 
kopolskim — języku Polan — zapewne dlatego, 
że stąd pochodzili władcy, którzy zjednoczyli 
ziemie polskie, tutaj znajdowały się pierwsze 
ośrodki polskiej organizacji kościelnej (naj- 
starsze biskupstwo w Poznaniu, metropolia 
w Gnieźnie). Efektem tej „wielkopolizacji” ję- 
zyka był stopniowy (trwający do końca śred- 
niowiecza) proces utrwalenia się wielu jego 
właściwości gramatycznych i słownikowych, 
np. brak charakterystycznego mazurzenia Ma- 
zowszan (polegającego na nieodróżnianiu sze- 
regów spółgłoskowych 'cz”, *ż", *sz” od 'c', *z”, 
*s' — mazowieckie *'capka' zamiast 'czapka”, 'sy- 
a”) oraz wymowę nosowych *ę' 
i *ą' (w gwarach małopolskich nastąpiło odnoso- 
wienie). Dopiero późniejsze przeniesienie stoli- 
cy z Gniezna do Krakowa i usytuowanie się 
ośrodków życia politycznego, naukowego i kul- 
turalnego w Małopolsce zaowocowało utrwale- 
niem się pewnych miejscowych cech języka, 
które wyparły cechy wielkopolskie (np. wymo- 
wa *domek" zamiast wielkopolskiego *domk" 
czy *bać się” zamiast 'bojać się”). 

Innym niezwykle ważnym wydarzeniem 
w rozwoju języka polskiego — po zjednoczeniu 
ziem zachodniej Słowiańszczyzny przez Miesz- 
ka I — było przyjęcie chrześcijaństwa w X wie- 
ku. W ten sposób Polska (nazwa pochodząca od 
„Polan” jest jeszcze jednym wymownym do- 
wodem oddziaływania narzecza wielkopolskie- 
go na ludy mieszkające między Wisłą i Odrą) 
znalazła się w obrębie wpływów kultury zachod- 
nioeuropejskiej. Pociągnęło to za sobą ogromne 
przemiany w słownictwie, a z biegiem czasu 
także w składni. Uległy one znacznym wpły- 
wom języka kultury chrześcijańskiej — łaciny. 
Świadczy o tym dużo zapożyczeń, dotyczących 


przede wszystkim sfery religijnej. Zapożycze- 


nia przeniknęły do polszczyzny za po- 
średnictwem języków niemieckiego 
i czeskiego. Przykładem mogą być wy- 
razy: 'anjoł', *krzest' (dziś *chrzest ), 
*kościół', 'msza”, *pacierz”, *pokuta”, 
oraz liczne imiona, m.in.: Adam, An- 
na, Jan, Jakub, Paweł, Piotr. 


Łacińskie średniowiecze, 
polskie odrodzenie 


Granicę między epoką niepiś- 
mienną a piśmienną wyznacza rok 
1136 i wydanie spisanej po łacinie 
Bulli gnieźnieńskiej, wysłanej przez 
papieża Innocentego II do arcybisku- 
pa gnieźnieńskiego Jakuba. Nie- 
którzy naukowcy dzielą epokę piś- 
mienną na trzy okresy: staropolski — 
od XII do XVI wieku (czas rękopi- 
sów), średniopolski — od XVI do 
XVIII (czas książki drukowanej i re- 
form, m.in. reformy szkolnej Stani- 
sława Konarskiego, wprowadzającej 
do wszystkich szkół polszczyznę 
w miejsce łaciny) i nowopolski — 
trwający od połowy XVIII wieku. 

Doba staropolska odznaczała się 
w historii języka polskiego tym, że 


f Dzięki zapisanym w Bulli 
gnieźnieńskiej 410 staropolskim 
nazwom miejscowym i osobo- 
wym językoznawcy odtworzyli 
przybliżony system fonetyczny, 
słowotwórczy i leksykalny pol- 
szczyzny tego okresu 


polszczyzna nie była wówczas w Pol- 
sce jedynym językiem piśmiennictwa i literatu- 
ry. Używano jej bowiem głównie w mo- 
wie, natomiast w ograniczonym 
zakresie używano w piś- 
mie, gdzie królo- 
wał podstawowy 
język kultury śród- 
ziemnomorskiej — 
łacina. Bulla gnieź- 
nieńska została także % 
napisana po łacinie, Ak © 
a zawartych w niej 410 ! ż 
polskich wyrazów to tyl- 
ko nazwy miejscowe i imio- 
na własne. Ten dość ubogi 
materiał językowy pozwala 
jednak wysnuć pewne ogólne 
wnioski dotyczące reguł gra- 
matycznych głównie w zakre- 
sie głosowni i słowotwórstwa. 
Dzięki Bulli gnieźnieńskiej wia- 
domo na przykład, że w polszczy- 
źnie rozróżniano już wówczas dwie 
samogłoski nosowe *ą' i *ę'. 
Zachowane dokumenty wskazują, 
że aż do końca XV wieku język pisany 
przypominał ten z Bulli gnieźnieńskiej. 
Istotną cechą języka polskiego było ist- 
nienie iloczasu, czyli opozycji między samogło- 
skami krótkimi i długimi. W systemie morfolo- 
gicznym (obejmującym słowotwórstwo i fleksję 
— odmianę wyrazów) język polski charakteryzo- 
wał się wówczas istnieniem starych, prasło- 
wiańskich czasów: aorystu (przeszłego dokona- 
nego) i imperfectum (przeszłego niedokonane- 
go), które, podobnie jak iloczas, zaczęły wycho- 
dzić z użycia w XV wieku. Trzecią, najistotniej- 
szą cechą polszczyzny tamtych czasów była 
(oprócz liczb pojedynczej i mnogiej) liczba 
podwójna. W całej polszczyźnie dawała się 
w okresie staropolskim zauważyć chwiejność 


normy językowej, co wynikało 
z dużej różnorodności dialek- 
tycznej języka w zależności od 
rejonu pochodzenia tekstu. 
Jednak to w średniowieczu 
nastąpiły najważniejsze zmia- 
ny w polszczyźnie. Spowo- 
dowały one, że powstał ję- 
zyk, którym Polacy posłu- 
gują się współcześnie. 
W procesie ewolucji ję- 
zykowej doszło m.in. 
do wymiany pierwot- 
nego 'e'na 'o', obecno- 
ści spółgłosek mięk- 
kich, stałego ak- 
centu, wykształ- 
cenia się rodza- 
jów męskooso- 
bowego i żeń- 
skoosobowe- 
go itd. 


© Psałterz floriański 
to najobszerniejszy zabytek 
polszczyzny z końca XIV w. Przekład 
psałterza podano w trzech językach: łaciń- 
skim, polskim i niemieckim 


Inna charakterystyczna cecha języka staro- 
polskiego to pojawienie się w nim licznych wy- 
razów obcych, głównie pochodzenia niemieckie- 
go, czeskiego i łacińskiego, będących odpowie- 
dzią na zmieniające się warunki społeczno-poli- 
tyczne. Słowa zapożyczone z języka niemieckie- 
go były związane głównie ze sferą mieszczańską 
— rozwojem miast, budownictwem oraz organi- 
zacją polityczną: pożyczki czeskie wzbogaciły 
polszczyznę o terminy kościelne i wojskowe, 
a łacińskie — o kościelne i odnoszące się do sfe- 
ry życia kulturalno-umysłowego. W okresie sta- 


ropolskim do polszczyzny weszła także termino- 
logia botaniczna i lekarska (również zapożyczo- 
na). Pożyczki z obcych języków stanowią zre- 
sztą większą część współczesnego polskiego 
słownictwa. O ile bowiem przeciętny Polak uży- 
wa w praktyce około 8 tysięcy wyrazów, to tyl- 


1 „Bogurodzica” jest najstarszym tekstem 
poetyckim zachowanym do naszych czasów. 
Najstarszy odpis pieśni pochodzi z XV w. Do 
tej pory trwają dyskusje nad datą powstania 
„Bogurodzicy”. Biorąc pod uwagę zachowa- 
ne archaiczne formy językowe, większość ba- 
daczy skłania się ku XIII w. 


ko 1700 z nich (mniej niż jedna czwarta) pocho- 
dzi z języka prasłowiańskiego — pozostałe są wy- 
razami zapożyczonymi. Nie zmienia to jednak 
faktu, że mówimy po polsku, w języku bowiem 
liczy się przede wszystkim jego gramatyka oraz 
słownictwo podstawowe (owa czwarta część po- 
chodzenia prasłowiańskiego). 

Przyczyną wyróżnienia okresu średniopol- 
skiego była ewolucja polszczyzny na przełomie 
XV i XVI wieku. Oprócz zaniku iloczasu i in- 
nych zmian w sferze czysto językowej ogromne 
znaczenie miały wydarzenia pozajęzykowe, 
głównie rozwój drukarstwa polskiego i szkol- 
nictwa na niespotykaną dotąd skalę. Sprzyjały 
one pojawieniu się polszczyzny w życiu pu- 
blicznym, o czym świadczą pierwsze zachowa- 
ne prywatne listy. Ich autorzy posługiwali się ję- 
zykiem polskim (mimo że ciągle przeważała 
w korespondencji łacina). W XVI wieku Polacy 
mogli się już pochwalić własnym językiem li- 
terackim i wyraźnym poczuciem normy błędu 
językowego. Piękną polszczyznę rodzimych 
twórców, m.in. Jana Kochanowskiego czy Jaku- 
ba Wujka (tłumacza Biblii na język polski) na- 
śladowano i powielano, utrwalając dobry wzór 
polskiego języka literackiego. Dzięki rozwojowi 
drukarstwa rozpowszechniła się ona w całej 
Polsce; złoty wiek literackiej polszczyzny przy- 
pada na drugą połowę XVI wieku. Nastąpiło 
wreszcie ostateczne zerwanie z regionalizmem 
języka (wcześniej np. staropolskie Kazania gnieź- 
nieńskie spisano narzeczem wielkopolskim, 
a Psałterz floriański — małopolskim). 


Język pod zaborami 


Złoty wiek polszczyzny trwał ponad sto lat. 
Od połowy XVII wieku nastąpił regres. Zmiany 
polityczne, polegające na utrwaleniu się wpły- 
wów zachodnich na dworach możnowładców, 
sprawiły, że do łask powróciła łacina (stała się 
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biór Polski — 1795) i późniejszy 
okres niewoli nie zahamowa- 
ły tego pozytywnego procesu, 


zwane elementarzami ec e plejada znakomitych pisa- 

A - PN rzy i poetów XIX wieku utrwa- 
ponownie językiem na- + A "N V K A SH liła język polski w jego no- 
uki i nauczania) oraz inne A Só woczesnym kształcie. Dzięki 
języki, zwłaszcza fran- CZKTANIA 253 Mickiewiczowi język pisany 
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do rodzimego języka ele- 
menty łaciny i innych ję- 
zyków w zakresie składni 
i słowotwórstwa (makaro- 
nizmy), a nawet wprowa- 
dzać do tekstów polskich 
wyrazy łacińskie w ich 
oryginalnej postaci. Inną 
charakterystyczną cechą 
tego okresu była migrac 
polszczyzny na wschód, 
poza granice etnograficz- 
ne, i spolszczenie licznej 
szlachty ruskiej na Litwie 
i w Koronie. Tworzyła się 
tam tzw. polszczyzna kre- © łownik ję- 
sowa, powstająca na sku- zyka polskiego” 
tek mieszania się ele- Samuela Bogu- 
mentów języka miejsco- miła Lindego 
wego z napływową pol- był pierwszym 
szczyzną. słownikiem za- 
Ostatni okres w roz-  wierającym za- 
woju języka polskiego, sób leksykal- 
zwany okresem nowopo|- ny polszczyz- 


skim, trwający do dziś, ny opracowa- 
rozpoczął się w 2. poło- ny zgodniez me- 
wie XVIII wieku, kiedy todą naukową 


działalność wielu pla- 
cówek oświatowych, m.in. Komisji Edukacji Na- 
rodowej, spowodowała uznanie polszczyzny za 
język nauczania w szkołach. Dało to podstawy 
do jego rozwoju na niespotykaną dotychczas 
skalę. Stworzono wówczas 
podstawy polskiego sty- 
lu naukowego i urzę- 
dowego (do tej pory 
były to dziedziny za- 
rezerwowane dla 
języka łacińskie- 
go i francuskiego, 
których wpływ za- 
częto teraz ogra- 
niczać). To w la- 
tach 1807-1814 
powstał pierwszy 
„Słownik języka 
polskiego” Samue- 
la Bogumiła Linde- 
go oraz liczne gra- 
matyki. 
Nawet ostateczny 
upadek państwa (III roz- 


1 WXVIII w. Francja dominowała w eu- 
ropejskiej kulturze, sztuce i nauce. Wraz 
z oświeceniem przyszła moda na francuszczy- 
znę, którą posługiwały się przede wszystkim 
warstwy wyższe społeczeństwa. Na naduży- 
wanie języka francuskiego oburzali się wy- 
bitni Polacy, m.in. Julian Ursyn Niemcewicz, 
wykpiwając tę manierę 


b Ę go zasobu słownikowego ele- 
BRA menty gwarowe i regionalizmy. 

|" Potem dzieło rozwoju i umac- 
Ken] niania języka narodowego z po- 
53 wodzeniem kontynuowali pisa- 

NÓŻ rze pozytywizmu. Pewne drob- 
Mx| ne zmiany fonetyczne (m.in. 
uj 4 ostateczne wyrugowanie Sa- 


mogłosek pochylonych z języ- 
ka literackiego) były zakoń- 
czeniem procesów rozpoczę- 
tych już dawno, a zmiany gra- 
matyczne dotyczyły jedynie 
szczegółów. 

Powstanie w 1918 roku 
niepodległego państwa pol- 
skiego, wprowadzenie po- 
wszechnego nauczania 
w języku ojczystym, roz- 

wój prasy i radia, a po 


ciętnego Polaka 


II wojnie światowej także telewizji, nieznany przed- 
tem rozwój czytelnictwa spowodowały ujednoli- 
cenie języka w nienotowanym wcześniej stopniu. 

Obecnie język polski tworzą (oprócz stylu 
ogólnego i gwarowego) zróżnicowane style 
funkcjonalne (m.in. artystyczny, naukowy, pu- 
blicystyczny, potoczny). Każdy z nich posługu- 


je się określonym zasobem środków języko- 


wych. Charakterystyczne są tendencje do eko- 
nomiczności form językowych — powstają licz- 
ne skrótowce. Bliski kontakt z kulturą Zachodu 


% Zmiany w języku dokonują się ciągle. 
Najłatwiej je zauważyć, śledząc ortogra- 
fię. Dziś słowa: „biżuteria” i „filia” pisze 
się inaczej. W latach 30. XX wieku obecna 
pisownia była niedopuszczalna 


BIZUTERJA 
ARTYSTYCZNA 


WARSZAWA 


[KREDYTOWA 


FUJYW GMO MOTELL ELI ROPEJSKIEGO 


zaowocował zapożyczeniami z języków obcych: 
angielskiego (shop. business, leasing, komputer), 
rosyjskiego (pierestrojka, aparatczyk), francuskie- 
go (butik, blamaż). 

Współczesny język polski ma 7 przypadków, 
2 liczby, 3 rodzaje (w liczbie mnogiej 2 rodzaje): 
dla czasowników istnieją kategorie czasu, trybu, 
osoby, strony i aspektu. Charakterystyczną cechą 


jest występowanie tematu wyrazowego w kilku 


postaciach obocznych (np.: kot — kocie. wiozę 

wieziesz), niewielka liczba samogłosek (a, e, 0, u, 
i. y. ę, 4) przy wielu spółgłoskach oraz stały ak- 
cent (poza wyjątkami) na przedostatniej sylabie. 


4% U progu XXI w. językoznawcy biją na alarm — polszczyznę zalewa 
fala anglicyzmów. Konieczna unifikacja języka technicznego stała się na- 
ganną manierą w słow- 
nictwie potocznym, co- 
dziennym, często zresztą 
niezrozumiałym dla prze- 
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Rodzaje pisma 


Pismo jest nieocenionym wynalazkiem. Za jego pomocą możemy w sposób 
widoczny i trwały przedstawiać myśli w konkretnym języku. Pismo poja- 
wiło się bardzo późno. Ma nie więcej niż 5—6 tysięcy lat, podczas gdy 
mowa ludzka — podstawowy i powszechny „wynałazek” człowieka — 


f Kamień z Rosetty to płytka z czarnego 
bazaltu, na której w 196 roku p.n.e. wyryto 
w języku egipskim, pismem hieroglificznym 
i demotycznym, oraz w języku greckim ten 
sam tekst — napis ku czci Ptolemeusza V Epi- 
fanesa. Dzięki greckiemu przekładowi nie- 
znanego pisma kamień z Rosetty stanowił 
klucz do odczytania hieroglifów 


anim powstało, istniały już wysoko roz- 

/ winięte cywilizacje, które posługiwały 
się systemami znaków lub przedstawień. 

Były to sygnały, znaki własności, gesty ozna- 
czające konkretne rzeczy czy symbole. Zaspo- 
kajały one takie same potrzeby, jak później pi- 
smo. Dlatego też po jego powstaniu nie zanikły 
zupełnie, a zepchnięte na drugi plan, w bardziej 
szczątkowym stanie utrzymują się nawet do 
dziś, chociażby w postaci znaków fabrycznych. 
Formą zapisu, choć jeszcze nie pismem, są 
aroko, symboliczne „listy” układane z musze- 
lek przez plemiona nigeryjskie. Podobną funk- 
cję pełniło kipu, składające się ze sznurka 
i z przywiązanych do niego barwnych cień- 
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szych sznureczków połączonych ze sobą w kil- 
ka grup i umieszczonych w równych odstępach 
za pomocą różnego rodzaju węzłów. Służyło 
Inkom nie tylko do rachowania, ale i do zapa- 
miętywania ważnych wydarzeń historycznych. 


Początki pisma 
Powstaniu pisma sprzyjało istnienie dobrze 


zorganizowanych, stabilnych państw z silną 
władzą centralną, rozwój miast i rzemiosła, ru- 
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kilkaset tysięcy. 


chliwy handel. Dopiero takie warunki 
zrodziły potrzebę utrwalenia dorob- 
ku kulturowego danej społeczno- 
ści. Niezwykle istotne okazały 
się również względy czysto 
praktyczne. Wydaje się, że 
pismo wynale- 
ziono niezależ- 
nie, kilkakrotnie, w różnym czasie, w kilku róż- 
nych miejscach. 

Właściwe pismo rozwinęło się 
z przedstawień obrazkowych, czyli 
z piktografii. Nawet dziś po- 
sługuje się nią wiele ludów. 
Odczytanie piktogramów — 
schematycznych ry- 
sunków będących 
zapisem myśli — nie 
sprawia kłopotu lu- 
dziom należącym do 
tej samej cywilizacji, 
choć często mówiących 
innymi językami. Rozu- 
mieją je bowiem w podobny 
sposób. Piktogramy używane przez Indian 
Czipewejów „pomagają pamięci” przy recyta- 
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4 Babilońskie pismo klinowe (3000-2700 lat 
p.n.e.). Kształt znaków przypominających 
kliny wynikał z for- 
my odcisku zosta- 
wianego na mięk- 
kich glinianych 


tabliczkach 

= A: W przez trzci- 
z 4) | nowy, trój- 
|—— kątnie za- 
ostrzony 
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cji. Każdy rysunek odpowiada określonej pie- 
śni rytualnej. W podobny sposób zapisane są 
dokumenty Czejenów czy listy zamieszkują- 
cych północno-wschodnią Syberię Jukagirów. 

Nie znamy pisma w pełni piktograficznego, 
czyli takiego, w którym każdemu słowu odpo- 
wiadałby oddzielny, łatwo rozpoznawalny rysu- 


Sposób pisania pismem klinowym na glinia- 
nej tabliczce © 


© Członkowie af- 
rykańskiego ple- 
mienia Yebu, 
chcąc prze- 
słać wiado- 
mość, posługi- 
wali się mu- 
szelkami i kawał- 
kami owoców na- 
wleczonych na 
sznurek trzcinowy 


nek. Wiązałoby się to 
z istnieniem dużej liczby 
różnych znaków używanych 
ideograficznie, to znaczy bez powiązania 
z dźwiękami. Wszystkie znane pisma, 
których punktem wyjścia była piktografia, 
mają już zaznaczone elementy fonetyczne 
języka. 


Pismo ideograficzno-fonetyczne 


Za moment zwrotny w rozwoju pisma przyj- 
muje się wprowadzenie do piktografii zapisu 
dźwięków. W ten sposób powstało pismo ideo- 
graficzno-fonetyczne, które można było zasto- 
sować do konkretnego języka. Niewątpliwą je- 
go zaletę stanowiło zmniejszenie liczby zna- 
ków przez wykorzystanie istnienia słów o iden- 
tycznym lub podobnym brzmieniu (na przy- 
kład: lud i lód). Najstarsze pisma tego typu 
ukształtowały się na starożytnym Wschodzie. 
Było to mezopotamskie pismo klinowe i hiero- 
glificzne pismo egipskie. 


Pismo klinowe jest wcześniej- 
sze. Prawdopodobnie powstało 
pod koniec IV tysiąclecia p.n.e. 
Wynaleźli je zamieszkujący do- 
rzecza Tygrysu i Eufratu Sumero- 
wie, mówiący językiem należą- 
cym do nie znanej nam rodziny ję- 
zykowej. Pismo przejęli i rozwinę- 
li Akadowie, przystosowując do 
potrzeb swego semickiego języka. 
Później pismem klinowym zaczęli 
się posługiwać Babilończycy, Asy- 
ryjczycy, Huryci, Hetyci, Urar- 
tyjczycy i Elamici. 

Pisano, a właściwie ryto ryl- 
cem z zaostrzonej trzciny na gli- 
nianych tabliczkach. Z tego po- 
wodu znaki szybko utraciły swój 
obrazkowy charakter. Ich upro- 
szczony wygląd umożliwiał ła- 
twiejsze i szybsze pisanie. Do 
końca swego istnienia pismo ide- 
ograficzno-fonetyczne zawierało 
trzy typy znaków: znaki-słowa 
użyte ideograficznie, czyli bez 
powiązania z dźwiękami, znaki- 


li określniki. 

Na podobnej zasadzie funk- 
cjonowało egipskie pismo hieroglificzne, które 
powstało około 3000 roku p.n.e. Napisami ku- 
tymi w kamieniu pokrywano Ściany świątyń 
i umieszczano je w reliefach. Egipcjanie nie 
wahali się zmieniać prawidłowej kolejności 
znaków, opuszczać niektórych czy łączyć po 
dwa. Kaligrafię i piękno napisu przedkładali 
nad ortografię. 

Nie wszystko jednak zapisywano hieroglifa- 
mi. Kreślenie długich tekstów na kartach papi- 
rusu pędzelkiem maczanym w czarnym i czer- 
wonym tuszu było zbyt uciążliwe. Szybko 
uproszczono znaki hieroglificzne, tworząc tak 
zwaną kursywę hieroglificzną, która przerodzi- 
ła się z kolei w pismo hieratyczne. Znacznie 
zniekształcone znaki zapisywano od strony pra- 
wej do lewej, podczas gdy w hieroglifach prze- 
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Hieroglify 


Hierogli- 
ficzne M 
znaki Pismo hieratyczne 


fr Rozwój pisma egipskiego: W ciągu wieków hieroglify egipskie, wychodząc 
-sylaby, znaki-determinatywy, czy- od niemal realistycznych rysunków przedmiotów, zwierząt i roślin, przekształ- 
cały się w formy coraz bardziej uproszczone 
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ważał odwrotny kierunek 
zapisu. 

W VIII wieku p.n.e. z pi- 
sma hieratycznego rozwinę- 
ło się pismo demotyczne. 
Uproszczono w nim nie ty|- 
ko poszczególne znaki, ale 
i całe wyrazy. Pismo to sta- 
nowiło jakby przedsmak 
dzisiejszej stenografii. 

Ocalałe w nielicznych 
rękopisach i kamiennych in- 
skrypcjach hieroglificzne 


© Ogólna liczba znaków 
chińskich wynosi około 
50 tysięcy, z czego używa 
się współcześnie około 
3-5 tysięcy 


zapisy Majów są także pi- 
smem  ideograficzno-fone- 
tycznym. Liczyło ono około 
270 znaków, w większości 
wpisanych w owalną ramkę, 
choć nie brak znaków o in- 
nym kształcie. Wykorzy- 
stujące istnienie słów o po- 
dobnym lub identycznym 
brzmieniu pismo Azteków 
różniło się od zapisów Ma- 
jów. Mimo licznie i dobrze 
zachowanych rękopisów, ma- 
jących postać taśmy złożonej 
w harmonijkę, dotychczas 
pozostaje nie odczytane. 
Innego typu pismo ideo- 
graficzno-fonetyczne powsta- 
ło w Chinach. Choć początki 
pisma sięgają tam IV tysiącle- 
cia p.n.e., to jako system 
w pełni rozwinięty zaistniało 
w XV wieku p.n.e. Najstar- 
szymi znanymi świadectwa- 
mi pisanymi są inskrypcje ry- 
te na kościach wróżebnych 
i żółwich skorupkach. Zawie- 
rały pytania do zmarłych 


Pismo 
|demotyczne 


f Określenie „hieroglify” stało się synonimem pisma zagadkowego, nie- 
czytelnego, gdyż przez całe wieki starożytne znaki egipskie pozostawały 
niezrozumiałe. Hieroglify odczytał wreszcie w latach 1809-1822 francuski 
egiptolog profesor Jean Francois Champollion. Najpierw myślał, że mają 
one tylko znaczenie symboliczne 


przodków i „ich” odpowiedzi. Nieliczne zostały 
zapisane pędzelkiem. Początkowo pismo liczyło 
około 2500 znaków o piktograficznym charakte- 
rze. Z nich rozwinęły się wszystkie inne znaki 
pisma chińskiego. 


Pisma sylabiczne 


Powstały z pisma ideograficzno-fonetycz- 
nego, wykorzystując jego oryginalne lub 
uproszczone systemy znaków sylabicznych. 
Niektóre zachowały także pojedyncze ideo- 
gramy. Dominowały jednak znaki sylabiczne 
i znaki oddające pojedyncze dźwięki, co po- 
zwalało w znacznym stopniu ograniczyć ich 
liczbę. Do tej grupy zaliczane są sylabiczne 
pisma klinowe, które rozwinęły się na podsta- 
wie pisma mezopotamskiego, kontynuujące 
chińską ideografię pismo japońskie oraz kre- 


Pierwotne pisma utrwalane były, poza gli- 
nianymi tabliczkami, na różnych materia- 
łach piśmiennych. Na Bliskim Wschodzie 
używano głównie egipskiego papirusu, 
w Himalajach kory aloesowej lub brzozo- 
wej, w Indiach liści palmowych, w Chi- 
nach łodyg bambusa lub luksusowego je- 
dwabiu. Szczególnie ważne wydarzenia 
uwieczniano na arkuszach szlachetnych 
metali. Ze względu na trwałość zapisu 
w powszechnym użyciu był kamień. Sta- 
rożytni Żydzi pisali na skórach zwierzę- 
cych. Stopniowo papirus został wyparty 
przez pergamin, a ten z kolei przez papier 
czerpany. Za wynalazcę papieru uważa 
się Chińczyka Cai Luna, który w 105 ro- 
ku n.e. sporządził pierwszy jego arkusz, 
używając jako surowców drewna, lnu 
i konopi. Dopiero na początku XII wieku 
tajemnica produkcji papieru za pośrednic- 
twem muzułmanów samarkandzkich prze- 
dostała się do Europy. 


teńskie pismo linearne A i spokrewnione 
z nim pismo cypryjskie, nie zawierające już 
żadnych ideogramów. 

Nie wiadomo, gdzie stworzono pismo line- 
arne B: na Krecie czy na Peloponezie. Nie da 
się także określić, kiedy dokładnie to nastąpiło. 
Niewątpliwie stanowiło ono młodszy wariant 
nie odczytanego do dziś pisma linearnego A. 
Pisano nim na glinianych tabliczkach, które słu- 
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f Pismo arabskie, rozpowszechnione w krajach muzułmań- 


żyły do podręcznych notatek i nie były przezna- 
czone do trwałego przechowywania. Do na- 
szych czasów zachowały się przez przypadek, 
wypalone w czasie pożaru pomieszczeń, 
w których je trzymano. Tabliczki stanowiły 
część dokumentacji pałaców i zawierały rozma- 


itego typu spisy 
i wykazy magazynowa- 
nych dóbr. 


Pismo alfabetyczne 


W piśmie alfabetycznym poszczególnym 
dźwiękom odpowiadają określone znaki — lite- 
ry. W przeciwieństwie do pisma ideograficz- 
nego alfabet został wynaleziony tylko jeden 
raz. Ukształtował się w drugiej połowie 
II tysiąclecia p.n.e. na terytorium Fenicji bądź 
Palestyny. Pierwsze zapisy wykonane pismem 
alfabetycznym, złożonym ze znaków przypo- 
minających raczej piktogra- 
my, nie zostały jeszcze 
w pełni odczytane. 

Jednym z pierwszych alfa- 
betów był, zawierający 30 zna- 
ków spółgłoskowych, alfa- 
bet ugarycki. Jego nazwa 
pochodzi od syryjskiego 
miasta, w którym znalezio- 
no pochodzące z XV wieku 
p.n.e. gliniane tabliczki. Te 
pierwsze alfabetyczne napisy 
przypominają jeszcze pismo 
klinowe. 

Około 1000 roku p.n.e. 
pojawiły się inskrypcje fe- 
nickie pisane całkowicie już 
ukształtowanym pismem al- 
fabetycznym. Miało ono 
prawdopodobnie 22 znaki 


skich, jest przykładem spółgłoskowego pisma alfabetycznego 


i w dużej mierze oparte było na sylabicznych 
systemach pisania. Litery przypominały je- 
szcze znaki piktograficzne, ale z biegiem cza- 
su nabrały kształtu czysto linearnego. Niewąt- 
pliwą zasługą tego pisma było usystema- 


4 Kreteńskie pismo linearne (1600 lat 
p.n.e.) wywodziło się z pisma piktograficzne- 
go. Pismo linearne B zostało odczytane 
w 1953 r. przez J. Chadwicka, 
filologa kla- 
sycznego, 
profesora 
uniwersy- 
tetu w Cam- 
bridge, i M. 
Ventrisa 


tyzowanie 
i ujednoli- 
cenie zapi- 
su, co upro- 
ściło zna- 
cznie pisa- 
nie. Nowe 
pismo szyb- 
ko się roz- 
przestrzeniało 
i zapoczątkowało wkrótce powstanie innych 
pism alfabetycznych. 


Rozpowszechnienie się alfabetu 


Jedną z odmian pisma fenickiego, jaka 
ukształtowała się na przełomie II i I tysiąclecia 
p.n.e., jest pismo aramejskie. Jego rozpo- 
wszechnienie nie ma w historii przykładu rów- 
nego sobie. Język aramejski wyparł szereg ję- 

m m m u u = 
Pismo runiczne to najstarszy typ pisma pół- 
nocno- i zachodniogermańskiego. Powstało 
pod wpływem kursywy (pisma niekaligra- 

| ficznego, lekko pochyłego) greckiej i rzym- | 
j skiej przystosowanej do wycinania adj | 
w drzewie lub w kamieniu. Najdawniejsze 
|| alfabety runiczne pochodziły z III wieku I 
n.e., a posługiwano się nimi w Danii, Norwe- 
|| gii, południowej Szwecji i na Gotlandii. Zna- 
ne są dwa główne ich rodzaje: starszy fit- 
| rar, 24-literowy (używany do VII wieku), i 
l i młodszy futhark, 16-literowy (od VIII kaj | 
XIII wieku). Nazwa wywodzi się od pierw- 
I szych sześciu liter tego alfabetu. Znakom ru- || 
nicznym przypisywano magiczną moc. 


4 Klasyczny alfabet grecki stanowiący prawzór majuskuł łacińskich. Ich układ 
geometryczny nawiązuje do czystości i prostoty klasycznej architektury greckiej 


f Alfabet łaciński został przyjęty przez prawie cały świat 
chrześcijański. Wkrótce zaczęto w nim spisywać Pismo Święte 


zyków semickich i w pewnym okresie stał się 
językiem administracji od Egiptu po Indie. Jego 
dialekty przejęli Beduini z Półwyspu Arabskie- 
go. Dzięki temu pismo aramejskie wraz 
z podbojami arabskimi 
i szerzeniem się islamu 
rozpowszechniło się na 
dużym obszarze Azji, 
Archipelagu Malajskim 
i w różnych częściach 
Afryki. 

Około 1000 roku 
p.n.e po raz pierwszy 
zapisano samogłoski za 
pomocą liter w piśmie 
greckim. Wykorzystano 
w tym celu znaki pisma 
fenickiego, oznaczające 
dźwięki w języku grec- 
kim nie istniejące. Grec- 
ki sposób pisania okazał 
się też najprostszy i naj- 
łatwiejszy. Dziś pisma- 
mi pochodzącymi od pi- 
sma greckiego posługu- 
je się cała Europa, Ame- 
ryka, część Afryki i Azji. 
Są to różne odmiany pi- 
sma łacińskiego i stwo- 
rzonej przez chrześci- 
jańskiego / misjonarza 
Cyryla lub jego ucz- 


I wieku p.n.e. i był używany 
przez następne wieki w zasa- 
dzie bez zmian. Składa się 
z 23 liter. Jego powstanie 
i ostateczny kształt, jak dowo- 
dzą tego inskrypcje łacińskie, 
jest wspólną zasługą Greków 
i Etrusków. Alfabet łaciński 
przejęła większość narodów 
europejskich, także naród pol- 
ski, i dostosowała do właści- 
wości fonetycznych własnych 
języków. 

Na tym nie zakończyła się 
historia pisma. W XIX i XX 
wieku w różnych społeczeń- 
stwach niepiśmiennych wy- 
myślano nowe jego rodzaje. 
Utworzono systemy pisma dla 
języków Indian Kri i Cziroke- 
zów, systemy pisma Eskimo- 
sów, w Afryce zaś ideogra- 
ficzne pismo wai oraz alfabe- 
tyczne somalijskie. Powstało 
także pismo dla niewidomych, 
umożliwiające im czytanie 
dotykiem i pisanie, którego 
wynalazcą był francuski nau- 
czyciel ociemniałych Louis 
Braille. Opracowano rów- 
nież pisma wykorzystywane 
do celów naukowych, na przy- 
kład alfabet Międzynarodowe- 
go Stowarzyszenia Fonetycznego stanowiący jed- 
nolity zapis fonetyczny dowolnego języka. Mimo 
rozpowszechnienia pisma wciąż wielu ludzi na 
świecie pozostaje analfabetami. 
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niów cyrylicy. Pismo egipskie 


Alfabet łaciński 
uformował się w końcu 


Pismo fenickie 
Pismo greckie 


«> Rozpowszechnia- Pismo rzymskie 


nie się pisma w Euro- : - Cyrylica 
pie 
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4-6 tysięcy lat temu — początki pisma: 
pierwsze znaki własności i piktogramy 
koniec IV tysiąclecia p.n.e. — ukształtowa- 
nie się sumeryjskiego pisma klinowego 
około 3000 r. p.n.e. — ukształtowanie się 
egipskiego pisma hieroglificznego 

XVII w. p.n.e. — powstanie egipskiego pi- 
sma hieratycznego 

I poł. II tysiąclecia p.n.e. — powstają i roz- 
wijają się pisma sylabiczne 

XV w. p.n.e. — powstaje w pełni rozwinięte 
pismo ideograficzno-fonetyczne w Chinach 


II poł. XV w. p.n.e. — utworzenie kreteń- 
skiego pisma linearnego B 


II poł. II tysiąclecia p.n.e. — ukształtowanie 
się alfabetu na terytorium Fenicji bądź Pale- 
styny 

około XIV w. p.n.e. — tabliczki z Ugarit z al- 
fabetycznymi zapisami o rysunku klinowym 
przełom II i I tysiąclecia p.n.e. — ukształto- 
wanie się pisma aramejskiego 

około 1000 r. p.n.e. — pierwsze fenickie in- 
skrypcje z wyrobionym semickim pismem 
alfabetycznym; pierwsza pełna notacja sa- 
mogłosek za pomocą liter wprowadzona 
w piśmie greckim 

VIII w. p.n.e.—V w. n.e. — rozwój pisma de- 
motycznego w Egipcie 

koniec I w. p.n.e. — uformowanie się alfabe- 
tu łacińskiego 

IX-X w. — powstanie cyrylicy 
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KONSTANTYNOPOL 


Literatura 


Literatura starożytnej Grecji i Rzy- 
mu, nie do końca poznana, zacho- 


wana w niewielkiej części, stała się 
podstawą kultury śródziemnomor- 
skiej i zalążkiem nowożytnej litera- 
tury europejskiej. Literatura grec- 
ka, najstarsza z europejskich, 

i młodsza od niej literatura rzym- 
ska rozwijały się przez kilkanaście 
wieków. Gdyby udało się zachować 
wszystkie dzieła ówczesnych twór- 
ców, byłyby ich tysiące. 


niszczenia czynione przez czas, wojny, 

/ kataklizmy oraz wszelkiego rodzaju 
cenzury (przeróbki, swobodne przekła- 

dy, wyrzucanie treści niezgodnych z aktualnie 
panującą ideologią i religią) sprawiły, że do 
XX wieku dotrwał ledwie ułamek dorobku li- 
terackiego starożytności. Niewiele dzieł za- 


chowało się w całości lub choćby w dłuższych 
fragmentach. Nowożytna znajomość literatu- 
ry klasycznej opiera się często również na za- 
chowanych świadectwach o dziełach, które 
zaginęły. 

Zarówno literaturę grecką, jak i rzymską 
dzieli się na okresy wynikające z sytuacji po- 
litycznej 


Okres archaiczny 


Najstarszy i jednocześnie najwspanialszy 
(obok klasycznego) okres literatury starogrec- 
kiej trwał do początku V wieku p.n.e. 

Wtedy to narodziła się epika boha- 
terska oraz wspaniała liryka. Ży- 
cie umysłowe skupiało się wów- 
czas głównie w Jonii i na wy- 
spach Morza Egejskiego. 


Anakreontyk — wiersz o tema- 
tyce miłosnej bądź biesiadnej, 
utrzymany w żartobliwym pogod- 
nym tonie, opiewający przyjemności życia 
(gatunek od imienia poety Anakreonta). 
Epigram — lekki, krótki, zwięzły utwór li- 
teracki o charakterze dydaktycznym lub sa- 
tyrycznym. 

Liryka — w poezji greckiej pieśń wykony- 
wana przy wtórze liry (stąd nazwa). W kul- 
turze greckiej określeniem bliższym temu, 
co dziś nazywamy liryką (utwory pisane 
wierszem, wyrażające osobiste przeżycia 
jednostki), była melika, czyli poezja pisana 
do muzyki, silnie z nią związana (gr. meli- 
kós — „Śpiewny ”). 

Poezja tyrtejska — (od imienia Tyrtajosa) 
poezja patriotyczna, zagrzewająca do wal- 
ki. Według legendy Ateńczycy wezwani przez 
Spartan na pomoc zamiast wojsk wysłali 
Tyrtajosa, który swoją poezją natchnął Spar- 
tan do zwycięstwa. 


f Tak naprawdę nic nie wia- 
domo o Homerze. Opowiada- 
no, że był wędrownym niewido- 
mym śpiewakiem, przemierza- 

jącym Grecję wzdłuż i wszerz. 

Jego istnienie podważano w hi- 

storii wielokrotnie, wielokrotnie 
też próbowano go pozbawić au- 
torstwa „Iliady” i „Odysei”. Jed- 
nakże większość filologów twierdzi, 
że twórcą obu poematów musiał być 
jeden człowiek 


Wśród mieszkańców Grecji krążyły 
mity o bohaterach, baśnie i przypowieści. 
Z nich wywodzą się dwa wspaniałe poe- 
maty 
tury greckiej i najdoskonalsze wzory bo- 

haterskiej pieśni epickiej — „„Iliada” i „Odyse- 
ja”. Powstały one prawdopodobnie w VIII wie- 
ku p.n.e., a ich autorstwo przypisuje się Ho- 
merowi. Ogromne dzieła opowiadające o woj- 
nie („Iliada”) i o powrocie z wojny do domu 
(„Odyseja”) napisane zostały językiem peł- 
nym rozbudowanych malowniczych porów- 
nań. Akcja toczy się powoli i dzieli na dwa 
plany: boski i ludzki, kipiące życiem dzięki 
różnorodności charakterów i tempera- 
mentów. Do „Iliady” i „Odysei na- 
wiązuje cała grecka literatura, 
z nich się wywodzi. 

Z VII wieku p.n.e. pocho- 
dzą poematy Hezjoda, twórcy 
nowych form eposu: dydak- 
tycznego (opowiadające o pra- 


pierwsze zachowane dzieła litera- 


cy na roli „Prace i dnie”), ko- 
smogonicznego (.,Teogonia”, 
mówiąca o powstaniu 
i bogów) i genealogicznego („Ka- 


świata 


talog niewiast '). 


Liryka grecka wywodzi się prawdopodobnie 
z pieśni ludowych. Od początku istnienia zwią- 
zana z muzyką i śpiewem, podlegała także ści- 
słej klasyfikacji. Główny podział obejmował li- 
rykę monodyczną (jednogłosowa melodyjna re- 
cytacja albo śpiew) i poezję chóralną. Pierwszą 
dzielono w zależności od tematyki (refleksyjna, 
wojenna, miłosna), drugą natomiast — według 
okazji. Oddzielnie klasyfikowano elegię i poe- 
zję jambiczną. 

Jamby — krótkie wiersze będące ironicznym 
żartem, napastliwą zaczepką pojawiły się 
w VII wieku p.n.e. Autorem jambów był Archi- 
loch (VII w. p.n.e.), pierwszy grecki poeta li- 
ryczny. W krótkiej formie udało mu się zawrzeć 
całą gamę emocji 
wobec tradycji po intymne wyznania. Utwory 
Archilocha cechuje szczerość i trzeźwy rea- 
lizm. Dwaj pozostali z trójki najznamienitszych 
autorów jambów to: Semonides, z którego 
twórczości zachowały się fragmenty utworu bę- 
dącego satyrą na kobiety, i Hipponaks piszący 
z gorzkim humorem, nie unikający szyderstwa 
i wulgarności, pierwszy przedstawiciel nurtu 
plebejskiego w literaturze greckiej. 


od sprzeciwu i nienawiści 


f „Odyseja” jest fantastyczną baśnią o nie- 
zwykłych przygodach wracającego do domu 
Odyseusza, króla Itaki, który oparł się wszel- 
kim pokusom (w tym wabiącym go syre- 
nom), pokonał najcięższe przeszkody, od- 


gadł najtrudniejsze zagadki, by powrócić do 
swego królestwa i wiernej Penelopy 


Elegia grecka odznaczała się dużą różno- 
rodnością tematu i nastroju. Tą nazwą obej- 
mowano utwory wojenne, miłosne, biesiadne 
i polityczne. Cechą elegii była zawsze refle- 
ksyjność, dydaktyzm, indywidualizowanie 
przeżyć i emocji. Najstarszym przedstawicie- 
lem tego gatunku był Kallinos z Efezu (VII w. 
p.n.e.). Do najwybitniejszych należał 
Tyrtajos (VII w. p.n.e.), 
Sparty, autor elegii wojennych. 
Wśród elegików znajdowali 
się także: Solon (ok. 635 
560 p.n.e.) piszący utwory 


poeta 


e Safona, największa po- 
etka starożytnej Grecji, te- 
matami swych wierszy czy- 
niła najczęściej miłość. Pod- 
miotem lirycznym owej twór- 
czości były kobiety 


polityczne, Mimnermos z Kolofonu (pocz. VI w. 
p.n.e.) — erotyczne, Teognis (VI w. p.n.e.) 
moralizujące. 

Ojczyzną wspaniałej, żarliwej i finezyjnej li- 
ryki monodycznej stała się wyspa Lesbos na 
Morzu Egejskim, w pobliżu Azji Mniejszej. Na 
przełomie VII i VI wieku p.n.e. tworzyło tam 
dwoje poetów — najwybitniejszych przedsta- 
wicieli greckiej liryki monodycznej — Alka- 


©> Przedstawienia teatralne były 
w starożytnej Grecji ważnym ele- 
mentem życia społecznego, dlate- 
go w każdej większej miejscowo- 
ści budowano amfiteatry (m.in. 
w Eretrii, IV w. p.n.e.) 


jos i Safona. Alkajos z Mityleny 
(VII/VI w. p.n.e.) był mistrzem li- 
ryki patriotycznej. Krytykę tyra- 
nów, gorycz z powodu wygnania 
z ojczyzny, niepowodzenia w walce 
zamykał w pełnych pasji barwnych 
metaforach. Równie namiętnie opi- 
sywał zabawy i uczty arystokracji. 
Subtelna, wzruszająca poezja Safo- 
ny (VII/VI w. p.n.e.) zgłębiała 
przede wszystkim tak nieuchwytne 
i czułe sprawy, jakimi są marzenia 
i tęsknoty — sny o wielkiej miłości, 
żale, gdy nie nadchodzi lub gdy rani. Safona 
umiała uchwycić ulotne stany emocjonalne, na- 
zywać najintymniejsze uczucia i wzruszenia. 
Pisała też hymny do bogiń i pieśni weselne. Pa- 
ra poetów z Lesbos wprowadziła do poezji no- 
we formy: każde z nich wypracowało swój ro- 
dzaj strofy. Obie — alcejska i saficka — wpłynę- 
ły na dalszy rozwój poezji — od rzymskiej (Ho- 
racy) do renesansowej. W połowie VI wieku 
p.n.e. tradycje poezji z Lesbos podtrzymywał 
Anakreont (ok. 570-0k. 485 p.n.e.), który za- 
słynął jako autor krótkich, finezyjnych i żarto- 
bliwych wierszy chwalących zabawę, miłość 
i wino. W poezji Anakreonta nie ma głębi utwo- 
rów Safony ani pasji Alkajosa — wiersze pisane 
są lekko, z dystansem, ironicznie. Poeta akcen- 
tował w nich przyjemność korzystania z prze- 
mijających uroków życia. 


© Nowatorstwo Sofo- 
klesa polegało na tym, 
że na pierwszy plan 
utworów wysunął bo- 
hatera świadomego od- 
powiedzialności za swe 
czyny 


Wielkim poważaniem 
w starożytnej Grecji cie- 
szyła się poezja chóral- 
na. Chóry towarzyszyły 
wszelkim 
ciom państwowym i re- 
ligijnym. Każdemu z wydarzeń przypisany był 
odrębny rodzaj pieśni. O ile poezja mono- 
dyczna służyła wyrażaniu uczuć intymnych, 
osobistych, o tyle pieśni chóralne stanowiły 
głos danej społeczności. 

Apogeum rozwoju poezji chóralnej przy- 
padło na przełom VI i V wieku p.n.e. Naj- 
większym spośród jej twórców był Pindar 


uroczystoś- 


(ok. 518-0k. 438 p.n.e.). Jego poezja sławiła 
ideały moralne, społeczne i religijne. Poważ- 
na, majestatyczna tematyka została wyrażo- 
na w doskonałej formie — dzieła Pindara ce- 


chuje wyważona kompozycja, bogata meta- 
foryka i szlachetny język. Wybitnymi przed- 
stawicielami greckiej poezji chóralnej byli 
Symonides z Keos i jego siostrzeniec Bak- 
chylides. 


Oprócz bujnie rozkwitającej poezji w okre- 
sie archaicznym pojawiła się też proza literac- 
ka. Zaistniała w dziełach historyków (zwa- 
nych logografami) i w dziełach joń- 
ich filozofów przyrody. W tym cza- 
sie powstała literacka bajka grecka, 
a za jej twórcę uważa się półlegendar- 
nego Ezopa (VI w. p.n.e.). Na 2. poło- 
wę VI wieku p.n.e. przypadają po- 
czątki dramatu, który rozwinął się 
w następnym okresie. 


Okres klasyczny 


W okresie klasycznym lub attyc- 
kim (V=IV w. p.n.e.) ośrodkiem kul- 
tury stały się Ateny. Były to czasy de- 
mokracji ateńskiej, złoty wiek kultury 
greckiej, okres świetności dra- 
matu. Najwybitniejsi jego twór- 
cy to: Ajschylos, Sofokles i Eu- 
rypides — wielka trójka tragików 
greckich. 

Twórcą klasycznej tragedii 
greckiej jest Ajschylos (525 
456 p.n.e.). W jego dramatach 
zasady moralne są jasne — pra- 
wo jest prawem, sprawiedli- 
wość sprawiedliwością. Moc- 
niej niż u innych autorów zaak- 
centowany został w nich cel 
greckiej sztuki dramatycznej 
miała ona nieść naukę moralną 
i pokazywać, że wszelki występek 
i sprzeniewierzenie się zasadom pod- 
lega nieuchronnej karze. Utrzymane 
w podniosłym tonie dostojne sztuki pierwsze- 
go z wielkich tragików określa się często jako 
strażniczki moralności Greków. Powolna akcj 
oraz nastrój powagi i skupienia przypominały, 
że tragedia grecka to nie tyle literacki czy sce- 


a 


niczny popis gry aktorów, ile element kultu re- 
ligijnego. Postacie Ajschylosa były raczej per- 
sonifikacją cech człowieka niż ukazywały ży- 
wych ludzi. Z siedemdziesięciu tragedii i dwu- 
dziestu dramatów satyrowych tego dramatopi- 
sarza zachowało się siedem utworów („Błagal- 
nice”, „Persowie”, „Siedmiu przeciw Tebom”, 
„Prometeusz skowany”, trylogia „Oresteja ”). 
Zasługą Ajschylosa było też wprowadzenie na 
scenę drugiego aktora. 

Młodszy prawie o trzydzieści lat Sofokles 
(ok. 496-406 p.n.e.) wprowadził do dramatu 
wiele innowacji, m.in. dodał trzeciego aktora 
i ograniczył rolę bogów (u Ajschylosa — suro- 
wych i poważnych strażników sprawiedliwo- 
ści), kładąc nacisk na przeżycia osób dramatu. 
Sofoklesa najbardziej interesuje człowiek — na- 
miętności i pragnienia, które nim targają. Jego 
bohaterowie to ludzie cierpiący, rozbici na sku- 
tek własnych niepokojów i decyzji, a nie woli 
bogów, jak u Ajschylosa. Z około stu dwu- 
dziestu sztuk, jakie napisał, zachowało się sie- 
dem tragedii (m.in. „Antygona ”, „Edyp król”, 
„Edyp w Kolonie”, „„Elektra”). 

Trzeciego z wielkiej trójki, Eurypidesa (ok. 
485-406 p.n.e.), uważa się za twórcę tragedii 
psychologicznej. Podobnie jak jego poprzed- 
nicy, przy konstruowaniu fabuły korzystał 
z mitów, jednak swobodniej je przekształcał, 
sprowadzając do ludzkich wymiarów — mi- 
tycznych herosów przedstawiał, jakby byli 
zwykłymi śmiertelnikami. To właśnie pozwa- 
lało mu wydobyć szczegóły psychologiczne 


y greccy mieli do dyspozycji wiele niezbędnych 


akcesoriów i rekwizytów, określających grane przez nich 
postacie, w tym wyrażające różne uczucia maski 


i cieniować subtelności ludzkiej duszy. Naj- 
mniej u niego patosu i podniosłości. Z około 
dziewięćdziesięciu tragedii jego autorstwa za- 
chowało się siedemnaście, a wśród nich: „A|- 
kestis”, „Medea”, „Elektra” 


Tragedia grecka, czerpiąc tematy z mitów 
i wydarzeń aktualnych, przedstawiała stosu- 
nek człowieka do świata, do władzy, do in- 
nych ludzi, do tradycji, obyczaju, rodziny, ro- 
du, ojczyzny. Kreśliła obraz ludzkich losów 
w szczególnych, często ekstremalnych sytua- 
cjach. 

Komedia przeciwstawiała wzniosłości tra- 
gedii szyderstwo, groteskę, przesadę. 
Najbardziej znany komediopisarz 
okresu klasycznego to Arystofanes 
(ok. 445—0k. 385 p.n.e.). W jego 


© O tym, że aktorzy komiczni 
wyglądali na scenie zupełnie 
inaczej niż tragicy, mówią nie 
tylko źródła pisane, ale także 
figurki terakotowe z IV w. 
p.n.e. Ich sceniczne postacie 
były karykaturalnie przeryso- 
wane 


dziełach przejawia się pomysło- 
wość, werwa, niepohamowana 
wesołość, ale obok niej 
obrona tradycji i proste- 
go człowieka (Arystofa- 
nes był synem attyckiego chło- 
pa). Z czterdziestu pięciu 
sztuk komediopisarza 
zachowało się jedenaś- 
cie (m.in. „Lizystra- 
ta”, „Chmury”, „Ptaki”, „Żaby”). Arystofa- 
nes reprezentował tzw. komedię starą, zaan- 
gażowaną politycznie, krytykującą sposób 
rządzenia. 

Demokracja ateńska była również złotym 
wiekiem filozofii greckiej. Do głównych osiąg- 
nięć prozy tego okresu zaliczyć należy dzieła 
Platona, Arystotelesa, Demokryta z Abdery, 
sofistów. Demokracja to czasy mówców — pi- 
sano wówczas mowy sądowe, polityczne 
i popisowe (Lizjasz, Isokrates, Demoste- 
nes). Tworzyli wtedy prekursorzy histo- 
riozofii europejskiej: Herodot, Tukidy- 
des i Ksenofont. Powstały medyczne 
dzieła Hipokratesa. 


Literatura grecka 
okresu hellenistycznego i rzymskiego 


Po upadku demokracji ateńskiej, po za- 
wojowaniu Grecji przez Aleksandra Wielkiego 
w okresie hellenistycznym (inaczej 
dryjskim, 330-30 p.n.e.) kultura grecka straciła 

dawny charakter. Literatura 
stała się elitarna, dworska. 
Przeważały w niej małe 
formy, schlebiające gu- 
stom wykwintnego czy- 
telnika. W poezji domi- 
nował epigram, a oprócz 


Aleksan- 


€ Kronikarz grecki, 

Herodot, należał do pre- 

kursorów historiogra- 
fii nowożytnej. Je- 
go „Dzieje” napisa- 
ne są z ogromnym 
wdziękiem i plastycz- 
nością 


niego występowały wyszukane gatunki literac- 
kie, takie jak: epyllion, elegia, hymn. Najwybit- 
niejszym poetą tamtego okresu był Kallimach 
(ok. 315—ok. 245 p.n.e.), autor m.in. elegii 
„Warkocz Bereniki”, uprawiający sztukę lekką, 
kunsztowną, lubujący się w eksperymentach 
formalnych. Do wybitnych na- 

leżał Teokryt (1. poł. III w. 
p.n.e.), twórca nowego gatun- 
ku literackiego — sielanki. 

Wraz z końcem demo- 
kracji ateńskiej przeobraże- 
niom uległa także kome- 
dia. Gdy satyra politycz- 
na stała się niebezpiecz- 
na, za temat obrała oby- 
czaje. Głównym przed- 
stawicielem nowej ko- 
medii był Menander (ok. 
342-0k. 291 p.n.e.), który 
opisywał środowiska miesz- 
czańskie, mierzył się z kwe- 
stiami społecznymi, wprowadzał 
do sztuk wątki roman- 
sowe (.„Sąd rozjemczy”, 
„Odludek”, „Tarcza '). 

Choć duża forma 
była w okresie aleksan- 
dryjskim mało popu- 
larna, miała swo- 

ich wybitnych 
przedstawicieli. 
W epice pojawił się epos dydak- 
tyczny i historyczny. Rozwijał się 
mim, czyli widowisko farsowe. Do 
osiągnięć prozy trzeba zaliczyć hi- 
storię powszechną Polibiusza i dzie- 
ła filozofów (Euklidesa, Archimedesa, Ary- 
starcha z Samotraki i innych). 

Okres rzymski w literaturze grec- 

kiej trwał od 30 roku p.n.e. do 


© Platon pozostawił 
po sobie wiele dzieł fi- 
lozoficznych odzna- 
czających się wyso- 
kimi walorami lite- 
rackimi: niepospo- 
litą zdolnością two- 
rzenia nastroju, cha- 
rakteryzowania ludzi 
i sytuacji 


529 roku n.e. W tym czasie głów- 
nym ośrodkiem cywilizacji europejskiej stało się 
cesarstwo rzymskie. Grecja pozostawała jedną 
z jego prowincji. Były to czasy bujnego rozkwitu 
prozy, która wzbogaciła się o ważny dla dalszego 
rozwoju literatury gatunek — romans. Mistrzami 
romansu przygodowego okazali się Ksenofont 
z Efezu i Heliodor. pasterskiego — Longos z Les- 
bos. Poeta Lukian stworzył nowy gatunek literac- 
ki — dialog satyryczny. Prozę reprezentowały filo- 
zoficzne dzieła Epikteta z Hierapolis, Plotyna, pi- 
sma Plutarcha. Historiografia była ukierunkowana 
na tematykę rzymską. Od I wieku powstawała lite- 
ratura chrześcijańska, w tym przede wszystkim 
Nowy Testament, a także dzieła pierwszych uczo- 
nych chrześcijańskich (Klemensa z Aleksandrii, 
Orygenesa, kazania i mowy Jana Chryzostoma, 
a w V wieku dzieła Bazylego Wielkiego). 


Rzymski okres archaiczny i cyceroński 


Okres archaiczny trwał od 240 do 80 roku 
p.n.e. U źródeł poezji rzymskiej znajdują się 
pieśni kultowe, weselne, żołnierskie, związane 
z pracą na roli oraz przysłowia. Zaczątki prozy 
stworzyły księgi cenzorów, modlitwy, kalenda- 
rze i mowy, głównie zaś prawo dwunastu tablic 
z V wieku p.n.e. Właściwy rozwój literatury 
rzymskiej datuje się od momentu wystawienia 
w Rzymie tragedii i komedii greckich w ła- 
cińskiej przeróbce Liwiusza Andronikusa (ok. 
284-0k. 204 p.n.e.), z pochodzenia Greka. Je- 
go dzieło znalazło licznych naśladowców — pierw- 
sze utwory rzymskie były przeważnie tłuma- 
czeniami lub przeróbkami utworów greckich. 
Wśród autorów tragedii wyróżniali się Newiusz, 
Enniusz, Akcjusz i Pakuwiusz, a z twórców ko- 
medii — Plaut (ok. 250-184 p.n.e.), autor m.in. 
„Amfitriona”, „Żołnierza samochwała”, „Bra- 
”, „Skarbu ”), i Terencjusz (ok. 190-159? p.n.e.), 
twórca m.in. sztuk „Eunuch”, „Teściowa” i „Bra- 
cia”. Obaj wzorowali się na Menandrze, ale 


e Cyceron, rzym- 
ski mąż stanu i filo- 
zof, zasłynął jako 
twórca wspaniałych 
mów — skonstruowa- 
nych w sposób przy- 
stępny i jasny, wyra- 
żonych pięknym, wy- 
kwintnym stylem 


wprowadzali do kome- 
dii sceny z życia współ- 
czesnego im Rzymu. 

Liwiusz Andronikus, tłumacząc na łacinę 
„Odyseję”, zapoczątkował rozwój eposu, 
a pisząc chóralne pieśni religijne, dał począ- 
tek liryce. Lucyliusz — ważna postać tego 
okresu stworzył literacką formę satyry 
rzymskiej. 

Osiągnięciami w dziedzinie prozy były na- 
rodziny historiografii i dzieła prawnicze, bu- 
dujące podstawy późniejszego prawodawstwa 
rzymskiego. W okresie cycerońskim (80-30 r. 
p.n.e.) dominowała filozofia i historiografia. 
Największe znaczenie miała wszechstronna 
twórczość Cycerona (106-43 p.n.e.), pisarza, 
mówcy i filozofa. Do grona wybitnych pisa- 
rzy wszedł Juliusz Cezar, dając początek pro- 
zie autobiograficznej. 

W poezji epickiej wybitną postacią był Lu- 
krecjusz (ok. 95-0k. 55 p.n.e.), poeta i filo- 
zof, autor poematu „O naturze wszechrzeczy”, 
popularyzującego poglądy greckiego filozofa 

Epikura. W liryce zasłynął Katullus (ok. 
84-0k. 54 p.n.e.), twórca wierszy miłosnych, 
satyrycznych i politycznych; parafrazował 
poezję Safony i Kallimacha. 


Złoty wiek poezji rzymskiej 


Czasy panowania Oktawiana Augusta (27 
p.n.e.-14 n.e.) cechowała przychylność władcy 
wobec literatury. Cesarz widział bowiem moż- 
liwość przekazywania za jej pośrednictwem 
obowiązującej w państwie ideologii. 

Oficjalnym poetą Rzymu był Wergiliusz 
(70-19 p.n.e.), autor „Eneidy” — narodowej 


© W starożytności wystawienia sztuk te- 
atralnych osiągnęły rangę wielkich wyda- 
rzeń kulturalnych i gromadziły ogromne 
rzesze ludzi. Mogły je pomieścić jedynie 
amfiteatry 


epopei wzorowanej na „.lliadzie” i „Odysei” 
Homera. Poemat opisujący wędrówkę Eneasza 
z Troi do Italii jest unikalną skarbnicą wiedzy 
o tym kraju. Wergiliusz opisywał w nim wzrost 
rzymskiej potęgi, łączył treści mityczne z teraź- 
niejszością, budził patriotyzm i poczucie więzi 
napisana wzniosłym, 
uczyniła z Wergiliu- 
sza największego poetę Rzymu, patrona rzym- 


narodowej. „Eneida” 
stylizowanym językiem 


skiej poczji aż do czasów chrześcijaństwa. Jego 
dziełem są też „Bukoliki” — sielanki wzorowa- 
ne na Teokrycie, i „Georgiki” — poemat poświę- 
cony pracy na roli, przepojony spokojem i cie- 
płem. 

Horacy (65-8 p.n.e.) wzbogacił lirykę 
rzymską o treści filozoficzne, dając początek 


f Teatr rzymski, podobnie jak grecki, wywodzi się z obrzędów 
religijnych. Potem grano farsy przeplatane śpiewem oraz prze- 
jęte z Grecji mimy i pantomimy. Od czasów republiki przedsta- 
wienia teatralne zaczęły się zamieniać w widowiska cyrkowe 


poezji o charakterze refleksyjnym. Intereso- 
wały go sprawy ogólnoludzkie, odnosił się do 
wartości uniwersalnych, poszukiwał postaw, 


f Horacy starał się odnaleźć i zapisać na 
kartach swojej poezji uniwersalne prawdy 
o człowieku 


które pozwalały na życie 
pełne i godne. Chwalił ra- 
dość życia, umiejętność mą- 
drego korzystania z jego uro- 
ków i stoicki umiar. W sa- 
tyrach wyszydzał zawiść, 
chciwość, głupotę. List „Do 
Pizonów” Horacego (znany 
też jako „Sztuka poetycka”) 
stał się podstawą poetyki 
europejskiej (do początku 
XIX w.), a jego ody — wzo- 
rem dla liryki. 

Innym wielkim poetą zło- 
tego wieku był Owidiusz 
(43 p.n.e. -17 lub 18 n.e.), 
autor elegii miłosnych, po- 


ematów („Sztuka kocha- 
nia”, „Przemiany”). Tego 


mistrza narracji cechowała 
bogata wyobraźnia — w je- 
go utworach nie brak suge- 
stywnych, niemal malarskich scen. To także 
subtelny znawca ludzkich nastrojów i uczuć. 
Doskonale wczuwał się w psychikę kobiecą. 
Owidiusz doprowadził do doskonałości łaciń- 


ski język poetycki: lubił grę słów i umiał wy- 
zyskać ich brzmienie. 

W liryce miłosnej celowali również Gallus, 
Fibullus i Propercjusz. W historiografii zazna- 
czyła się twórczość Liwiusza. 


Wiek cesarski — kres 
literatury rzymskiej 


Nowa epoka — czasy cesarzy (|--V w.), przy- 
niosła literaturze znaczne zmiany. Nasilający 
się despotyzm, atmosfera walki politycznej 


i zbrodni nie pozwalały na szczerość. Cesarze 


narzucali literaturze treści, jakie im odpowiada- 
ły. Zdarzały się prześladowania autorów próbu- 
jących pisać inaczej. Warto też dodać, że nie- 
którzy władcy sami uprawiali literaturę. 

Ii II wiek to okres rozwoju filozofii (Sene- 
ka Młodszy), historiografii (Tacyt i Sweto- 
niusz), teorii wymowy (Seneka Starszy, Kwin- 
tylian). Za sprawą Petroniusza i Apulejusza roz- 


kwitał romans. Epik Lukan pozostawił nie do- 
kończony utwór o wojnie Cezara z Pompeju- 
szem, w którym odszedł od zasad klasycznej 
epopei. Fedrus pisał bajki — naśladując Ezopa, 
stworzył nowy, rzymski, gatunek literacki. Po- 
wstawały też satyry i epigramy. W dziedzinie 
epistolografii zaznaczył się Pliniusz Młodszy, 
a w tragedii — Seneka Młodszy. 

W III wieku literatura rzymska podupadła, 
zaczęła bowiem powstawać literatura chrześci- 
jańska. Za ostatniego twórcę rzymskiego ucho- 
dzi Boecjusz (480-524). 

Zamknięcie przez cesarza Justyniana I Wiel- 
kiego Akademii Platońskiej w roku 529 zakoń- 
czyło epokę starożytności w literaturze. 

Literatura klasyczna leży u podstaw rozwo- 
ju literatury dalszych epok. W starożytności 
ukształtowały się gatunki, które przejęła litera- 
tura nowożytna. Zwłaszcza literatura grecka za- 
szczepiła następnym cywilizacjom zaintereso- 


wanie człowiekiem i jego rolą w społeczeń- 
stwie. Dzięki swojej uniwersalności do dziś po- 
zostaje źródłem motywów i tematów. 


f Seneka, filozof rzymski i wychowawca 
cesarza Nerona, był autorem dzieł filozoficz- 
no-moralnych, które stały się piracją 
m.in. dla Szekspira, Racine'a i Corneille'a 


f Stałym motywem poezji arabskiej jest 
pustynia 


powieść o literaturze arabskiej należy 
rozpocząć od okresu przedmuzułmań- 


skiego. Dzieła tego czasu to przede 
wszystkim poezja beduińska. Opisywała ona 
życie pasterzy i wojowników, tygodniami 
przemierzających rozpalone słońcem piaski 
pustyni. Przez co najmniej trzy wieki ta naj- 
starsza forma arabskiej poezji przekazywana 
była z pokolenia na pokolenie w formie ust- 


Poezję arabską przekładał z tłumaczeń fran- 
cuskich na polski Adam Mickiewicz. Oto 
fragment dzieła asz-Szanfary, zatytułowane- 
go przez polskiego wieszcza „Szanfary”: 
„Bracia moi, postawcie wielbłądy na nogi. 
Dzisiaj Szanfary od was jedzie między wrogi; 
Gotowe juki, rzemień do garbów przycisnął: 


Dalej w drogę. Noc ciepła i księżyc zabłysnął. 
Dalej! — jeśli przed skwarem na ziemi są cie- 
nie, 

Dla mężnego przed hańbą znajdzie się schro- 
nienie; 

I nie będzie mu ciasno, jeśli przy rozumie, 
Gonić rozkosz, a zgubie wymykać się umie”. 


nej. Spisywać zaczęto ją dopiero pod koniec 
VIII wieku. Zanim jednak to nastąpiło, słu- 
chano wędrownych rapsodów, którzy z pa- 
mięci recytowali utwory. 

Tematami najsłynniejszych kasyd były mi- 
łość, wino, polowania. 
Autorzy panegiryków 
sławili odwagę, wspa- 
niałomyślność i go- 
ścinność. Poezja okre- 
su przedmuzułmań- 
skiego ma nie tylko 
walory literackie, ale 
jest też nieocenionym 
źródłem wiedzy o ży- 
ciu i zwyczajach daw- 
nych Arabów. Wiemy 
na przykład, że bedu- 
iński rycerz musiał być 
nieustraszony w wal- 
ce, łagodny dla swoich 
krewnych, uprzejmy 
dla gości. Dzięki tym 
najstarszym dziełom 
do naszych czasów 
przetrwał fascynujący 


A | Literatura arabska 


Większości z nas literatura arabska kojarzy się jedynie z „Księgą tysiąca 

i jednej nocy”. Tymczasem pośród piaszczystych wydm i nielicznych oaz 
kwitły poezja, proza, historiografia. Przez wieki Arabowie tworzyli nie tyl- 
ko swoją ojczystą kulturę i naukę, ale wpływali też na rozwój kulturalny 
Europy. Często to oni byli ludźmi wykształconymi, a my uchodziliśmy za 
nieokrzesanych barbarzyńców. Największy rozkwit cywilizacji arabskiej 
miał miejsce między VIII a XII wiekiem naszej ery. 


świat życia na pustyni, zamieszkujących ją ludzi 
i otaczającej ich przyrody. 

Najlepsze kasydy zwano muallakami, czyli 
„poematami zawieszonymi”. Według legendy 
miały być one wyszyte złotem na jedwabiu i za- 
wieszone w Świątyni Kaaba w Mekce. Cenionym 
twórcą kasyd był asz-Szanfara. Ten poeta i nieu- 
straszony rozbójnik w jednej osobie, wsławił się 
poematem „Lamijjat al-Arab” („„Poemat Arabów 
z rymem na lam”). Opisał w nim życie samotne- 
go wojownika wygnanego ze swojego plemienia 
i wędrującego przez pełne śmiertelnych niebez- 
pieczeństw pustynie. Nie mniej utalentowany był 
pochodzący z królewskiego rodu Imru'|-Kajs. Pi- 
sał lekkie, często frywolne wiersze miłosne. Do 
historii przeszedł jako autor jednej z najsławniej- 
szych muallak, która była pierwszą pełną kasydą. 
Na tym dziele wzorowało się później wielu in- 
nych autorów. Krewnym [mru '|-Kajsa był Al- 
-Muhalhil, który w historii literatury arabskiej za- 
pisał się piękną kasydą na 
cześć poległego w walce 
brata. 

Na dworach Lachmi- 
dów i Ghassabidów two- 
rzył An-Nabigha az-Zu- 
bani, znany z elegii upa- 
miętniających zasługi je- 
go królewskiego opieku- 
na. Innym liczącym się 
poetą dworskim był Tara- 
fa Ibn al Abd. Ten nie- 
zwykle dumny i niezależ- 
ny twórca został zgładzo- 
ny za obrazę króla. 


Pośród autorów okresu przedmuzułmańskie- 
go znajdujemy też poetów-filozofów. Zuhajr 
Ibn Abi Sulma, który tworzył panegiryki, opisy 
i satyry, w swoje dzieła wplatał przysłowia 
i sentencje filozoficzne. Wybitną poetką tam- 
tych czasów była żyjąca na przełomie VI i VII 
wieku al-Chansa, znana pod przydomkiem Tu- 
madir. Sławę przyniosły jej dzieła poświęcone 
pamięci poległych braci, gloryfikujące ideał 
beduińskiego rycerza. 


Madżnun i Lajla 
Po wiekach przedmuzułmańskich nadeszły 
czasy islamu, które przyniosły jedno z najwięk- 
szych dzieł literatury arabskiej — Koran. Sam 


Mahomet nie lubił poetów i początkowo nawet 
z nimi walczył. Rychło przekonał się jednak, że 
bez nich trudno będzie trafić do arabskich dusz. 
Zmienił taktykę i pozwolił kilku wybranym 
stać się jego oficjalnymi piewcami. Wielkość 


© f Koran powstał 
w latach 610-632, we- 
dług tradycji dzięki 
objawieniom zsyłanym 
przez Allaha na proro- 
ka Mahometa. Ta 
święta księga islamu 
jest nie tylko zbiorem 
praw i nauk religij- 
nych, ale też dziełem 
o wysokich walorach 
literackich. Na język 
polski Koran przełożył 
znany arabista prof. 
Józef Bielawski 


Mahometa sławili między innymi Kab Ibn 
Malik, Abd Allah Ibn Rawaha czy Hassan Ibn 
Sabit. Te pierwsze utwory na cześć Mahome- 
ta były w swoim stylu beduińskie, a nie mu- 
zułmańskie. 

W 661 roku rządy rozpoczyna dynastia 
Omajjadów. W czasie jej panowania tworzą 
trzej sławni poeci arabscy: al-Achtal (ok. 
640-0k. 710), al-Farazdak (ok. 640-732) i al- 
-Dżarir (zm. ok. 732). Dwaj 


Oczywiście, oprócz poezji w okresie pano- 
wania Omajjadów rozwijała się też proza. Jej 
początki sięgają jeszcze czasów przedmuzuł- 
mańskich, kiedy wieczorem pod rozbitymi na 
pustyni namiotami snuto historie o dawnych 
bohaterach i wydarzeniach. Krążyła też wielka 
liczba przysłów i sentencji filozoficznych. 
Później pojawił się Koran oraz krótkie opowia- 
dania opisujące słowa i czyny Mahometa, nazy- 
wane hadisami. 
Miały także po- 


pierwsi wiedli bardzo burz- 
liwe życie, nie stroniąc od 
uciech cielesnych. Trzeci 
był wiernym i pobożnym 
wyznawcą islamu. Pisał pa- 


Język arabski należy do rodziny języków cha- 
mito-semickich. Alfabet składa się z 28 liter — 


znaków spółgłoskowych. Teksty zapisywane 
są od prawej strony. 


magać w zrozu- 
mieniu niektó- 
rych niejasnych 
przepisów świę- 


negiryki, wiersze miłosne 
i elegie. 

Za Omajjadów usamodzielnia się liryka. 
Wcześniej istniała tylko jako wstęp do kasyd. 
Teraz pojawiają się poematy opisujące dzieje 
legendarnych kochanków. Wątek ten poprzez 
arabską Hiszpanię przenika do Europy i zaj- 
muje stałe miejsce w repertuarze prowansal- 
skich trubadurów. Arabowie słuchali opowie- 
ści o Madżnunie i Lajli, Kajsie i Lubajnie czy 
Dżamilu i Busajnie. Wiele stuleci temu al- 
-Dżarir pisał: 

„Wietrze północny, czyż nie widzisz mnie 
mdlejącego i całkiem wyczerpanego z miłości? 

Daj mi jeden powiew, tchnienie od Busajny”. 

Najwybitniejszym przedstawicielem tak 
zwanej liryki miejskiej był żyjący w latach 


Q Jednym z najpopularniejszych pisarzy arabskich 
żyjących na przełomie X i XI w. był al-Hariri, autor ma- 
kam, czyli opowiadań o charakterze obyczajowo-saty- 
rycznym, pisanych prozą rymowaną. Dzieła al-Haririe- 
go były zazwyczaj bogato ilustrowane 


644—719 Omar Ibn Abi Rabia. W swoich wier- 
szach dał obraz lekkiego, pełnego galanterii 
życia. Często poświęcał utwory pięknym ko- 
bietom, ale nie przemierzał pustyń w poszuki- 
waniu swojej ukochanej. Jego poezja daleka 
jest od wzorów beduińskich. Nie pisał na przy- 
kład kasyd. 


tej księgi. Bar- 
dzo płodnym 
autorem tych czasów był czwarty kalif, Ali. 
Oprócz poezji pisał prozą przemówienia, przy- 
słowia, opowiadania dotyczące losów człowie- 
ka. Powstają też wtedy dzieła trochę lżejsze. 
Księciu Chalidowi Ibn Jazidowi przypisuje się 
autorstwo trzech traktatów o alchemii, a w 750 
roku Ibn al-Mukaffa tłumaczy na język arabski 
indyjskie bajki. 


„Lisan al-Arab” 


Koniec dynastii Omajja- 
dów oznacza objęcie władzy 
przez Abbasydów. Kres ich 
kalifatowi położą dopiero 
w 1258 roku Mon- 
gołowie. Choć od 
połowy IX wieku 
zaczyna się pro- 
ces dezintegracji 
władzy kalifa bag- 
dadzkiego, to jed- 
nak jeszcze przez 
wiele stuleci wła- 
śnie te tereny po- 
zostają duchowym 
i kulturalnym cen- 
trum świata arab- 
sko-muzułmańskie- 
go. Język arabski 
jest językiem li- 
teratury pięknej, 
nauki i filozofii. Swoje myśli przele- 
wają w nim na papier nawet nie-Ara- 
bowie. 

Rozwój literatury sprawia, że 
powstają słowniki. Ibn Faris tworzy 
„Słownik analogii słownictwa” 
i „Księgę zwięzłą o słownictwie”. 
Zmarły w 1002 roku al-Dżauhari 
zasłynął dziełem „Korona słownic- 
twa i zdrowe słowa języka arab- 
skiego”. Choć tytuł ten może wyda- 
wać się zbyt długi, jednak był to do- 
bry i bardzo praktyczny słownik. 
Żyjący trzysta lat po al-Dżauharim, 
Ibn Manzur (zm. 1311) tworzy dwu- 
dziestotomowy „Lisan al-Arab”, 
czyli „Język Arabów”. 

W poezji w pierwszym okresie panowania 
Abbasydów króluje tak zwany modernizm. 
Wiersze są krótkie, pozbawione archaizmów ję- 
zykowych. Mieszkający w dużych miastach po- 
eci nie piszą już o pustyni i często lekceważą 
dawne utwory. Największym autorem tego 


ak PP OUUŁDOADOGA 


ze 


ERY 


Ł: 


COCZODOOCCO 


f Islam zabraniał przedstawiania w me- 
czetach wyobrażeń Allaha, ludzi i zwierząt. 
Rolę ikonograficzną pełniły niezwykle kun- 
sztowne napisy kaligraficzne, będące zazwy- 
czaj cytatami z Koranu. Z, czasem kaligrafia 
stała się sztuką samą w sobie i przeniosła się 
także na piśmiennictwo świeckie 


okresu i w ogóle jednym z najznakomitszych 
poetów arabskich był Abu Nuwas (zm. 814), 
prawdziwy artysta słowa i nowator formy poe- 
tyckiej. Pisał erotyki, wiersze opisowe (na 
przykład myśliwskie), chimrijjaty, czyli wier- 
sze o winie i utwory ascetyczne. Potrafił ukła- 
dać tradycyjne kasydy, ale nieraz pokpiwał 
z dawnej poezji beduińskiej. 

Abu Nuwas, który w młodości opisywał 
uczty i piękne kobiety, na starość porzucił fry- 
wolne tematy i zaczął snuć refleksje nad sen- 
sem życia. Powrócił też do regularnych praktyk 
religijnych. Ten okres twórczości charakteryzu- 
je się wierszami ascetycznymi, w których poeta 
zwraca się do samego Boga: „Panie, jeśli wiel- 


kie są moje grzechy i liczne, wiem, że jeszcze 
większe jest Twoje miłosierdzie”. 

Po okresie modernizmu następuje powrót do 
poezji staroarabskiej. Czołowym twórcą tego 
kierunku, zwanego neoklasycznym, był al-Mu- 
tanabbi (915-955 lub 965). Autor ten nawiązy- 
wał do starych tradycji nie tylko swoimi utwo- 
rami, ale i historią życia. Dwa lata spędził po- 
śród Beduinów i dobrze wiedział, co znaczy ży- 
cie koczownika. Nie bez powodu więc pisał: 

„I noc, i koń, i pustynia — znają mnie. 

I miecz, i gość, i papier, i pióro [znają 
mnie] ”. 

A|-Mutanabbi żył ze swo- 
jego talentu. Pisał dla moż- 
nych mecenasów, którzy 
podziwiali jego kunszt. Szcze- 
gólną sławę przyniosły mu po- 
ematy pochwalne na cześć 
księcia Sajf ad-Dauli. Wraca 
też do staroarabskich kasyd, 
ale nie jest to zwykłe naśla- 
downictwo dawnych twórców. Wkłada w nie 
własną inwencję i osobowość. Dzieła al-Muta- 
nabbiego tłumaczył na polski (choć nie z arab- 
skiego) Adam Mickiewicz. 


Nie tylko Sindbad Żeglarz 


W czasie panowania Abbasydów ostatecznie 
kształtuje się też proza arabska. Tworzona jest 
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tytanem pracy pośród pi- 
sarzy adabowych był al- 
-Dżahiz (ok. 776-869), 
który interesował się teo- 
logią, literaturą, etnogra- 
fią, zoologią, socjologią, 
filologią i retoryką. Jest 
między innymi autorem 
„Księgi zwierząt”, „Księ- 
gi wymowy i jasnego 
stylu”, „Księgi korony: 
o moralności królów”, 


oraz społeczno-obyczajo- 
wej „Księgi skąpców”. 
Spod jego pióra wyszło 


wiele mniejszych, ale 
bardzo oryginalnych trak- 
tatów. Inny autor, Abu'l- 
-Faradż A|l-Isfahani (897— 
967) sttworzył liczącą 20 
tomów „Księgę pieśni”, 


tak zwana literatu- 
ra adabowa. Arab- 
ski termin adab 
oznaczał „wycho- 
wanie”, „dyscypli- 
nę moralną”, „wy- 
kształcenie”. Auto- 
rzy dzieł tego ga- 
tunku interesowali 
się właściwie każ- 
dym działem nauk 
humanistycznych. 
Pisano na tematy 
związane zarówno 
z religią, jak i his- 
torią czy geogra- 
fią. Czytelnik lite- 
ratury  adabowej 
miał w niej znaleźć 
wszystkie informa- 
cje, jakie powinien 
znać człowiek wy- 
kształcony. Poja- 
wiały się swego ro- 
dzaju  podręczni- 
ki adresowane na 
przykład do ksią- 
żąt i mężów stanu, 
traktujące o rzą- 
dzeniu, filozofii 
i dobrych manie- 
rach. Prawdziwym 


w której zaprezentował przekrój całej arabskiej 
literatury pięknej. Oprócz utworów zamieścił 
tam również biografie twórców. 

Pisarze arabscy zaczynają się też parać lek- 
ką prozą narracyjną. Miała ona przede wszyst- 
kim dostarczyć czytelnikom rozrywki. Głów- 
nym przedstawicielem tego nurtu jest At-Tanu- 
chi (zm. 994 r.), który napisał dwa zbiory dow- 
cipnych opowieści: „Rozrywkę biesiadną” 
i „Księgę odprężenia po wysiłku”. W XI wieku 
powstaje tak zwana proza ozdobna — liczy się 
w niej na ogół oryginalność formy, a nie treści. 
Tutaj prym wiodą dwa gatunki literackie: listy 
oraz makamy. Te ostatnie były łatwo trafiający- 
mi do czytelnika opowiadaniami z życia róż- 
nych warstw społeczeństwa arabskiego. 

Za czasów Abbasydów nastąpił rozwój hi- 
storiografii. Jednym z pierwszych znanych hi- 
storyków arabskich był zmarły w 774 roku Abu 
Michnaf Lut Ibn Jahja. Zasłynął jako autor 
33 traktatów poświęconych najbardziej znanym 
osobistościom i wydarzeniom. Na początku za- 
interesowania historyków kierują się ku osobie 
proroka Mahometa. Powstaje „Sirat Muham- 
mad”, czyli „Żywot Mahometa”, pierwsza bio- 
grafia proroka islamu autorstwa Ibn Ishaka (zm. 
ok. 768). Później pojawiają się dzieła historycz- 
ne koncentrujące się nie tylko na jednej postaci. 
Zmarły w 892 roku Al-Balazuri pisze „Księgę 
podbojów krajów ”, która dla dzisiejszych arabi- 
stów stanowi niewyczerpane źródło wiadomo- 
ści o podbojach arabskich i sposobach działania 


4% Opowieści z „Księgi tysiąca i jednej nocy” należące do arab- 
skiej literatury ludowej zawsze były bogato ilustrowane 


4 Harun ar-Raszid, kalif z rodu Abbasydów, mece- 
nas nauki i sztuki. Za jego panowania rozpoczął się 
złoty wiek literatury arabskiej. Postać Haruna zosta- 
ła rozsławiona w „Księdze tysiąca i jednej nocy” 


ich administracji w zajętych krajach. Ukazują 
się też historie poszczególnych regionów oraz 
autobiografie. 

Autorzy arabscy żyjący za czasów kalifatu 
Abbasydów żywo interesują się też geografią. 
Powstające wtedy dzieła nie zawsze wychodzą 
spod ręki profesjonalnych uczonych. Często są 
to wspomnienia kupców, marynarzy i podróżni- 
ków. Właśnie do tego typu opowieści należą 
„Przygody Sindbada Żeglarza”, które później 
cą "rza | 
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Arabowie zamieszkują państwa Azji Za- 
chodniej oraz Afryki Północnej i częścio- 
wo Afryki Środkowej. W VII wieku arab- 
skie plemiona koczownicze zjednoczyły 
się i rozpoczęły ekspansję na sąsiednie 
kraje. Bardzo dużą rolę odegrał w tym 
procesie islam i prorok Mahomet. Po jego 
śmierci w latach 632-661 rządzili czterej 
pierwsi kalifowie o imionach Abu Bakr, 
Omar, Osman i Ali. W roku 661 rozpoczął 
się okres panowania dynastii Omajjadów. 
Był to czas dalszych podbojów i umacnia- 
nia gospodarki i kultury kalifatu. Gdy 
w połowie VIII wieku w wyniku zbrojne- 
go powstania rządy przejęli Abbasydzi, 
roztoczyli swoją władzę na terenie impe- 
rium sięgającego od granic Chin i Indii na 
wschodzie, do Atlantyku i Pirenejów na 
zachodzie. Panowanie Abbasydów było 
jednak początkiem końca państwa arab- 
skiego. Przypieczętowały go najazdy tu- 
reckie i mongolskie. Po II wojnie świato- 
wej niepodległość uzyskało wiele państw 
arabskich. W 1945 roku utworzyły one Li- 
gę Państw Arabskich do której należy 
21 krajów. Na świecie żyje od 140 do 200 
milionów ludzi uznających język arabski 
za ojczysty. 
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włączono do „Księgi tysiąca i jednej no- 
cy”. Jednak klasycznym dziełem geogra- 
fów arabskich jest „Najpiękniejszy podział 
wiadomości o klimatach”. Jego autor, al- 
-Mukaddasi (zm. 998), podróżował po nie- 
mal całym ówczesnym świecie muzułmań- 
skim. „Klimaty ”, jak potem nazywano to 
dzieło, były po prostu dokładnym opisem 
regionów, które odwiedził. 


Upadek i odrodzenie 


Na osobną uwagę zasługuje literatura 
Andaluzji, czyli zdobytych przez Arabów 
terenów Hiszpanii. W X wieku panowali 
tam kalifowie, bardzo dbający o rozwój 
kultury. Jeden z nich, Al-Hakam, wysyłał 
swoich emisariuszy w najdalsze zakątki 
świata po to, aby odnajdowali i skupowali 
najcenniejsze dzieła literackie. Podobno 
biblioteka kalifa liczyła 400 tysięcy ręko- 
pisów. W tym czasie powstaje też uniwer- 
sytet w Kordobie. Prowadzone są tam mię- 
dzy innymi wykłady z dziedziny literatury 
i poezji. 

Arabowie, którzy przybyli do Hiszpa- 
nii z jałowych pustyń, musieli przeżyć 
prawdziwy szok, ujrzawszy tamtejsze 
krajobrazy. Poetów in- 
spirowała bujna przy- 
roda. Oprócz trady- 
cyjnego już wysławia- 
nia miłości i kobiet, 
w wierszach pojawia- 
ły się też opisy rzek, 
kwiatów, drzew i bu- 
dzących podziw swo- 
ją architekturą miast. 
Jednym z najwięk- 
szych poetów andalu- 
zyjskich był Ibn Zaj- 
dun (1003-1071), któ- 
ry przez całe swoje 
życie pałał miłością 
do księżniczki al-Wal- 
lady. Pozostawił po 
sobie wiele pięknych 
wierszy miłosnych. Do 
naszych czasów prze- 
trwała też (niemalże 
w całości) poezja in- 
nego Araba tworzące- 
go w Hiszpanii — Ibn 


Beduini — koczownicze plemiona arab- 
skie, zajmujące się hodowlą wielbłą- 
dów, kóz, owiec i koni. 

Kalif — tytuł następców Mahometa, 
którzy sprawowali władzę zwierzchnią 
zarówno duchową, jak i świecką. 
Kasyda — w poezji arabskiej wiersz pa- 
negiryczno-liryczny, w którym rymują 
się tylko dwa pierwsze wersy, a z na- 
stępnych jedynie wersy parzyste. 
Panegiryk — utwór wychwalający jakąś 
osobę, zdarzenie lub czyn. Często po- 
chlebstwa w nim prezentowane są wy- 
raźnie przesadzone. 

Rapsod — z greckiego: śpiewak lub re- 
cytator utworów poetyckich cudzych 
lub własnych. 


— 


skim jest żyjący w Andaluzji Ibn Chaldun 
(1332-1406), twórca historii powszechnej zaty- 
tułowanej „Księga pouczających przykładów”. 

Po podbiciu państwa Mameluków cywiliza- 
cja arabska popadła w letarg. Zdaniem wybit- 
nego arabisty profe- 
sora Józefa Bielaw- 
skiego, jest to okres 
„upadku polityczne- 
go i martwoty ducho- 
wej Arabów”. Nowa 
literatura arabska za- 
czyna się rozwijać 
dopiero w XX wie- 
ku. Powstaje, jeszcze 
bardzo młoda, proza 
i poezja krajów, któ- 
re odzyskały niepod- 
ległość w tym stule- 
ciu, takich jak na 
przykład Tunezja, Ma- 
roko i przede wszy- 
stkim Egipt. Jednym 
z pierwszych, zna- 
nych współczesnych 
autorów arabskich 
był żyjący w Egip- 
cie Dżurdżi Zajdan 
(1861-1914), który 
pisał między innymi 


Haniego al-Andalusi 
(zm. 972). 
Zmierzch literatury 


fr Nagib Mahfuz, twórca szokujących, a nawet 
bluźnierczych utworów („Dzieci naszej ulicy”), 
ale przede wszystkim zakochany w Kairze piew- 
ca tego miasta 


powieści historyczne 
oraz studia o kultu- 
rze i cywilizacji mu- 


arabskiej rozpoczyna 

się w XII wieku. W tym czasie faktyczną wła- 
dzę nad kalifatem bagdadzkim sprawują już 
Turcy. Są nadzwyczaj gorliwymi obrońcami is- 
lamu ortodoksyjnego i pod ich rządami kultura 
arabska nie może się swobodnie rozwijać. 
Z wolna cały świat stworzony przez dynastie 
Omajjadów i Abbasydów chyli się ku upadko- 
wi. W roku 1258 Mongołowie zdobywają Bag- 
dad. Niepodległymi enklawami arabskimi po- 
zostają jeszcze: państwo Mameluków, obejmu- 
jące Syrię i Egipt oraz emirat na Półwyspie Ibe- 
ryjskim ze stolicą w Granadzie. Mamelukowie 
zostają w 1517 roku pobici przez wojska sułta- 
na Selima, Granadę w 1492 roku zdobywają 
Hiszpanie. Ostatnim wielkim pisarzem arab- 


zułmańskiej. Z Egip- 
tu pochodzili też: Husajn Hajkal (1888-1956), 
autor licznych powieści, esejów i monografii, 
oraz bracia Mahmud (18941974) i Muham- 
mad Tajmurowie (1892-1921). Obaj wnieśli 
znaczący wkład w kulturę swojego kraju. Pisa- 
li wysoko oceniane powieści, opowiadania i ko- 
medie. Znani są jako twórcy nowelistyki arab- 
skiej. W roku 1988 Egipcjanin Nagib Mahfuz, 
dramatopisarz i powieściopisarz, otrzymał lite- 
racką Nagrodę Nobla za cykl powieści zwany 
„Trylogią kairską”. 

Literatura arabska rozwija się także poza 
Egiptem, nadal jednak niedoścignionym wzo- 
rem dla współczesnych twórców pozostają ży- 
jący przed wiekami mistrzowie pióra. 


anim powstało państwo perskie, ludność 
/ zamieszkująca jego tereny często do- 

świadczała najazdów koczowników. Ten 
antagonizm — walka nomadów z koczownikami 
— stał się rdzeniem perskiej kultury. Podobnie 
dualistyczny mazdaizm — religia staroirańska — 
opisywał nieustanną walkę dobra ze złem, bę- 
dącą podstawą innych religii perskich. Tamtej- 
szą kulturę w znacznej mierze kształtowała 
właśnie religia. Wpływała na wszyst- 
kie dziedziny życia, nie tylko na 
obyczaje i zasady moralne, ale 
także na prawodawstwo czy 
gospodarkę. Skomplikowa- 
nym przemianom ulegał 
także język, jakim posłu- 
giwano się w Persji (od 
1935 Iran), co dla lite- 
ratury miało znaczenie 
podstawowe. Każdy z ko- 
lejnych języków dawał 
jej bowiem inne możli- 
wości. 

Najstarsze zabytki 
piśmiennictwa perskiego 
pochodzą z około VI wie- 
ku p.n.e., z czasów pano- 
wania dynastii Achemeni- 
dów, założycieli państwa 
perskiego. Były to naskalne 
napisy klinowe tworzone w ję- 
zyku staroperskim oraz „Awesta ”, 
święta księga mazdaizmu, pisana 
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Literatura perska 


W długie, trwające kilkanaście stuleci dzieje literatury perskiej jest wpisa- 
na historia rozwoju języka, jakim się ona posługiwała, oraz polityczne i re- 
ligijne zmiany wielokrotnie przeobrażające państwo perskie. Język, nazwa 
panującej dynastii i obowiązująca religia porządkują kolejne okresy 


perskiego piśmiennictwa. 
„Awesta” 


Pochodzenie świętej księ- 
gi jest niejasne, jej pier- 
wotny kształt nie prze- 
trwał do naszych cza- 
sów. Współcześnie zna- 
na „Awesta” składa się 

z pięciu ksiąg. Autor- 


e 4 Dariusz I Wiel- 
ki był reformatorem 
państwa perskiego. Z je- 
go imieniem łączą się 
też początki perskiej li- 
teratury — zapiski o czy- 
nach króla Dariusza I na- 
leżą do najstarszych dzieł 
piśmiennictwa perskiego. Nie- 
które z nich zachowały się na bu- 
dowlach stolicy państwa, Persepolis 


w języku zwanym od niej awestyjskim. Najcen- 
niejsze i najdłuższe inskrypcje klinowe datuje się 
na czasy Dariusza I Wielkiego. Pokryte nimi bu- 
dowle, rzeźby, kolumny, sale i grobowce to karty 
życiorysu władcy dające również Świadectwo 
ówczesnej Persji. Jedna z bardziej znanych, tzw. 


suzyjska charta, zawiera 
opis budowy z wylicze- 
niem użytych materiałów, 
inna — tzw. persepoliska 
charta — mówi o zrzeczeniu 
się przez Dariusza tronu na 
rzecz jego syna. Wiele in- 
skrypcji powstało również 
za panowania następcy Da- 
riusza — Kserksesa I. 
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f W języku pahlawi rzadko tworzono poezję. Stał się on języ- 
kiem prawników i moralistów. Pisano w nim przede wszystkim 
traktaty naukowe, rozprawy i słowniki 


stwo najstarszej z nich („Gathy”) przypisuje 
się samemu Zaratustrze, legendarnemu proro- 
kowi, reformatorowi starych kultów plemien- 
nych, założycielowi nowej religii — zaratu- 
stryzmu (zoroastryzmu). „„Gatha” prezentuje 
w formie wierszowanej żywej opowieści, dale- 
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© Awicenna two- 
rzył w czasach, kie- 
dy literatura per- 
ska uległa silnym 
wpływom arabskim 


kiej od dogmatycz- 
nego wykładu, kwin- 
tesencję nauk proro- 
ka. Pozostałe części 
„Awesty” zawierają: modlitwy do różnych 
bóstw i mity („„Jaszty ”), hymny i psalmy religij- 
ne (..„Jasna”, „„Wisprat”), zasady prawa religij- 
nego, przepisy rytualne i zaklęcia („Wendi- 
dad”). Ta ostatnia księga jest ponadto skarbni- 
cą informacji o ówczesnym życiu, ludziach, 
ich obyczajach i sposobie rozumienia świata. 

Język świętej księgi — najstarszy język perski, 
różni się od staroperskiego zachowanego w na- 
pisach klinowych. Jest spokrewniony z san- 
skrytem. Zapisy „Awesty” i komentarze do niej 
odzwierciedlają kilka epok w rozwoju języka 
perskiego. 

„Awesta” ma ogromne znaczenie zarówno 
dla literaturoznawców, jak i językoznawców 
oraz badaczy religii i kultury. Właśnie w tej 
księdze po raz pierwszy w dziejach myśli reli- 
gijnej został sformułowany religijny dualizm — 
sprzeczność dwóch przeciwstawnych sobie za- 
sad istnienia powodująca powstanie świata i je- 
go przemiany. 

Po podboju Persji przez Aleksandra III Wiel- 
kiego, za panowania Arsacydów, przez prawie pięć 
i pół wieku nie pojawiły się żadne znaczące dzieła 
literackie. Nieliczne tylko zachowane inskrypcje 
i dokumenty ilustrują zmiany językowe, proces 
powstawania języka średnioperskiego. Odrodze- 
nie literatury nastąpiło w II-VII wieku, za pano- 
wania Sasanidów. 


Piśmiennictwo pahlawijskie 


Literatura okresu Sasanidów, zwana śred- 
nioperską, powstawała w języku pahlawi 
(określanym też jako średnioperski). Dużą jej 
część stanowią pisma religijne: rozprawy mo- 
ralne i dogmatyczne, polemiki, twórczość mo- 
ralizatorska, apokaliptyczna, eschatologiczna. 
Za Sasanidów dokonywano też przekładów 
„Awesty”. Duże znaczenie dla języka i kultury 
Persji miała „Zend-Awesta”, czyli komentarz 
w języku średnioperskim do tekstu awestyj- 
skiego. Powstawały także pisma prawnicze 
i polityczne oraz słowniki zawierające ency- 
klopedyczne wiadomości z różnych dziedzin. 
Za Sasanidów popularna była również epika 
historyczna, opiewająca — niekiedy półlegen- 
darne — wydarzenia z historii Persji, przywołu- 
jąca stare legendy, pełna fantastyczno-roman- 


tycznych epizodów („Chodajname”, „Karnamak-i 
Artachszer-i Papakan”). Historyczno-legendarne 
motywy rozwinęły się później we wspaniałej po- 
ezji nowoperskiej. 

Poezję średnioperską reprezentują jedynie 
nielicznie zachowane utwory. Prawdopodobnie 
była ona w czasach potężnych Sasanidów dość 
popularna, jednak istniała przede wszystkim ja- 
ko pieśń. Jej wykonawcy — wędrowni śpiewacy, 
podobni do europejskich bardów czy minstreli, 
nie zapisywali swojej twórczości. Dlatego więk- 
szość pieśni nigdy nie dotarła do potomnych. 
Wiersze, które się zachowały, dały w okresie no- 
woperskim początek poezji sufickiej — najszer- 
szemu nurtowi w całej poezji perskiej. 

Po upadku Sasanidów i podboju arabskim 
w 1. połowie VII wieku w Persji stopniowo za- 
czął się rozprzestrzeniać islam, coraz bardziej bez- 
względnie usuwając dawne wierzenia. Literaturę 
zdominowała więc twórczość w języku arabskim. 
Persowie stali się wybitnymi przedstawicielami li- 
teratury arabskiej, ale jednocześnie poruszali 
w niej swoje problemy. Do najwybitniejszych 
arabskich pisarzy pochodzenia perskiego należał 
Awicenna (9801037), lekarz i filozof, autor mo- 
numentalnego traktatu „„Canon medicinae” stano- 
wiącego podstawę rozwoju medycyny w Europie, 
komentator Arystotelesa. Na arabski tłumaczono 
dzieła literatury średnioperskiej, dzięki czemu wie- 
le z nich przetrwało. 

Język dawnych mieszkańców Persji nie za- 
niknął, nadal ulegał przemianom i modyfika- 
cjom. Od połowy VIII stulecia, po powstaniu 
częściowo niezależnych państw w północno- 
-wschodniej Persji, które stały się ośrodkami 
perskiej kultury, nastąpił rozwój języka nowoper- 
skiego zapoczątkowany w drugiej połowie okre- 
su panowania Sasanidów. Już w VII wieku 
w środowisku dworskim była znana najstarsza 
jego forma — dari. Jednakże dopiero w X wieku 
język nowoperski (farsi) ukształtował się na ty- 
le, że mogły powstać dzieła dojrzałe i warto- 
ściowe. 


" H 
Zad | | 
U 27 +) 


e W poezji perskiej szczególną wagę 
przywiązywano do melodyjności wer- 
sów, ponieważ wielu poetów wykony- 
wało swoje utwory, Śpiewając, często 
z towarzyszeniem instrumentów mu- 
zycznych, m.in. harfy 


Literatura nowoperska — czas poetów 


Literaturę nowoperską, zwaną też 
klasyczną, tworzą głównie utwory pisa- 
ne w języku nowoperskim przez samych 
Persów. Jednak ówczesna złożona sytu- 
acja geopolityczna sprawiła, że mieszały 
się w niej wpływy licznych narodów za- 
mieszkujących obszary od Morza Śród- 
ziemnego po granice Indii. Wyraźny 
ślad zostawiła w niej kultura arabska. 


© Na kartach „Szahname”, eposu 
Ferdousiego, pojawiają się historyczni 
i legendarni bohaterowie perscy 


© Buchara była ważnym ośrod- 
kiem kulturalnym za Samani- 
dów, patronujących największym 
poetom perskim. Do dziś mauzo- 
leum Samanidesa (X w.) otacza 
się kultem 


Literaturę nowoperską cechuje 
więc niezwykłe bogactwo i różno- 
rodność. 

Jednym z państw muzułmań- 
skiej Persji w X wieku władali Sa- 
manidzi. Na ich dworze w Bucha- 
rze szczególnie bujnie rozkwita- 
ło życie kulturalne. Związanych 
z tym ośrodkiem poetów zalicza 
się do grona największych w dzie- 
jach Persji. Należy do nich Rudaki 
(ok. 860-941), poeta i muzyk, 
zwany ojcem literatury perskiej. Ta- 
lent muzyczny i poetycki pozwalał 
mu wydobywać z języka najsubtel- 
niejsze tony. Opisy barw i kształ- 
tów nabierały w jego poezji niezwy- 
kłej zmysłowości. Zasłynął jako 
piewca życia — piękna świata, uro- 
ków wiosny, rozkoszy biesiadowania i mu- 
zykowania. Te motywy powtarzały się po- 
tem w poezji perskiej wielokrotnie i we- 
szły do jej kanonu tematycznego. Z ko- 
lei Daghighi (inaczej Dakiki, właśc. Abu 
Mansur Mohammad, ?-ok. 977) pierwszy 


© Koran odegrał istotną rolę w kształ- 
towaniu gustów literackich: stał się 
swoistym kanonem etycznym i este- 
tycznym dla czytelników i twórców. 
Na jego modłę zaczęto kształtować 
pozytywnych bohaterów literackich 


podjął próbę stworzenia narodowej epopei. Jego 
dzieło do doskonałości doprowadził Ferdousi 
(inaczej Firdausi, między 932 a 942-1020 lub 
1025), jeden z najwybitniejszych perskich poe- 


tów epickich, autor narodowe- 
go eposu „„Szahname” (dosł. 
„księga królów”, pol. tłum. 
„Księga królewska”). W ry- 
mowane wersy wprowadził 
nieprzebrane bogactwo per- 
skich mitów i ludowych po- 
dań, wykorzystał też zachowa- 
ne kroniki. Spisał prastare le- 
gendy powtarzane od pokoleń 
i ważne historyczne wydarze- 
nia opowiadane jak legendy, 
odmalował dawne obyczaje, 
obrzędy, wierzenia. Ocalił od 
zapomnienia perską mitologię 
i najdawniejszą historię. „Szah- 
name” wzbogacają ponadto po- 
ematy pochwalne, miłosne, set- 
ki dygresji. Na Ferdousim wzo- 
rowało się wielu twórców. Na 
dworze samanidzkim powstało również pierw- 
sze dzieło prozy artystycznej — „Sindbadname” 
(dosł. „księga Sindbada '). 

Oprócz Samanidów aktywnymi mecenasami 
literatury byli Ghaznawidzi (X-XI w.). W ich 
czasach tworzył m.in. Farruchi z Sistanu (ina- 
czej Abulhasan Sistani, 1037), autor pełnych 
czułości miłosnych gazeli, wspaniałych elegii, 
dworskich kasyd i rubajjatów. Natomiast na 
dworze Seldżuków (XI-XII w.) działał Auha- 
duddin Anwari (ok. 1126-0k. 1170), mistrz eru- 
dycji przesycający swoją poezję aluzjami i wy- 
szukanymi zabawami słownymi, oraz Afzalud- 
din Chaghani (inaczej Chakani, 1121-1199), 
któremu bliskie były najpoważniejsze ludzkie 
problemy; potrafił zrozumieć i opisać ludzkie 
cierpienie. Chaghani pierwszy w literaturze 
perskiej zrelacjonował podróż — pielgrzymkę 
do świętych miejsc islamu. 


Dzieło Ferdousiego kontynuował Nezami 
(inaczej Nizami, Nezami Gandżawi, 1141-ok. 
1210), poeta należący do największych w dzie- 
jach perskiej literatury, autor „Chamse” (dosł. 
„piątka ”), zbioru pięciu poematów wykorzystują- 
cych, podobnie jak „„Szahname”, narodowe legen- 
dy i mity. Nezami poszerzył swoją epikę o inne te- 
maty zaczerpnięte z kultury Wschodu. Opatrzył 
legendarne treści filozoficznymi refleksjami. Brzmi 
w nich więc nuta liryzmu. Wątki jego dzieła są 
do dzisiaj powtarzane, inspirowały także Europę, 


© Szeherezada, narratorka „Księgi tysiąca 
i jednej nocy”, tak długo snuje swoje niezwy- 
kłe opowieści, że mieszają się w nich wątki 
arabskie, perskie i in- 
dyjskie, a bohaterowie 
i wydarzenia zmienia- 
ją się jak w kalejdo- 
skopie. Karty ksiąg za- 
pełniają m.in. walecz- 
ni rycerze, przeżywa- 
jący niesamowite przy- 
gody, w których do- 
wodzą swego męstwa 
i szlachetności 


e t © Pismo wy- 
korzystywane do two- 
rzenia literatury per- 
skiej już swoim wy- 
glądem wprowadza 
w klimat opowieści — 
jego swoista dekora- 
cyjność oddziaływa- 
ła zwłaszcza na euro- 
pejskich badaczy li- 
teratury perskiej 


zwłaszcza twórców ro- 
mantycznych. Nezami 
pierwszy w literaturze 
perskiej zastosował analizę psychologiczną — po- 
stacie heroiczne stały się u niego czującymi i my- 
ślącymi ludźmi. Posługiwał się niepowtarzalnym 
językiem, stosując oryginalne zabiegi stylistyczne 
i zabawy słowne, które czynią jego twórczość 
trudną do przetłumaczenia. Jako twórca poetyc- 
kiego romansu Nezami znalazł licznych naśla- 
dowców. Do najwybitniejszych zalicza się Amira 
Chusrau i Maktabiego. 

Literatura nowoperska to jednak przede 
wszystkim czasy poetów. W tamtym okresie roz- 
wijały się nowe dla niej formy poetyckie, cha- 
rakterystyczne dla poezji Wschodu, takie jak ka- 
syda, gazel, masnawi. Persowie, ulegając wpły- 
wom arabskim, traktowali poezję jak naukę. 
Każdy poeta musiał być jednocześnie uczonym, 
umieć się posługiwać skomplikowanym zaso- 
bem figur retorycznych, tropów, metrów, rymów. 
Proza, reprezentowana przez baśnie i opowiada- 


nia (zawsze przeplatane wierszami), piśmiennic- 
two dydaktyczne, epistologiczne, mistyczno-fi- 
lozoficzne (Omar Chajjam, Naser-e Chosrou), bio- 
grafie i pamiętniki, zajmuje w literaturze nowo- 
perskiej miejsce drugorzędne. W końcu XII wie- 
ku powstała najstarsza znana powieść perska — 
„Samak-o Ajjar” Sadagha Sziraziego. 

Poeci tworzyli na dworach na zamówienie. 
Ponieważ w XII wieku w Persji nasiliła się isla- 
mizacja, władze wzmogły ucisk. Szukając uciecz- 
ki od tych zależności, twórcy wiązali się z ru- 
chami sufickimi, pogrążali się w mistycyzm. 
Sufizm i mistycyzm miały wielkie znaczenie 
dla rozwoju poezji perskiej również w następ- 
nych stuleciach. 

Po najeździe Mongołów 
w 1. połowie XIII wieku ży- 
cie kulturalne przeniosło się 
do południowo-zachodniej Per- 
sji. Głównym ośrodkiem stał 
się Sziraz. Do najwybitniej- 
szych twórców tego okresu za- 
licza się Rumiego, Sadiego i Ha- 
feza. 

Listę otwiera Dźalaluddin 
Rumi (zw. Maulana, 1207-1273), 
poeta mistyczny i muzułmański 
teolog (założył sufickie bractwo 
maulawijja, czyli derwiszów 
tańczących). Jego najważniej- 
sze dzieło „Masnawi-e mana- 
wi” omawia system sufizmu. 
Wiersze Rumiego kipią życiem, 
zadziwiają odwagą i pomysło- 
wością w doborze tematów. 
Kiedy inni poeci opisywali zna- 


ne motywy, on tworzył nowe w nowej formie. 
Dysponował niewyczerpanym zasobem obrazów 
ilustrujących każdy z tematów, a prosty, niemal 
potoczny język Rumiego kontrastuje z wyszuka- 
nym stylem wielu innych poetów. 

Sadi (inaczej Sadi z Szirazu, 1213-1295?) to 
autor dwóch arcydzieł literatury perskiej — poe- 
matów dydaktycznych „Bustan” (dosł. „sad ”) 


i „Gulistan” (dosł. „ogród różany”). Dydaktyzm 
łączył się u niego z mistycyzmem, z umiejętno- 
ścią budzenia emocji i refleksji. Pisał o miłości, 
przyjaźni, chwalił szczerość i poświęcenie. Sadi 
z każdego opisywanego wydarzenia potrafił wy- 
ciągnąć morał. Jego wytworne poematy, kasydy 
i gazele cechuje wnikliwość obserwacji. 

Sto lat po Sadim i Rumim tworzył Szamsud- 
din Mohammad Hafez (inaczej Sz.M. Hafiz, 
ok. 1325-1390), mistrz gazelu, najwybitniejszy 
spośród perskich liryków. Jego subtelna i bar- 
dzo melodyjna poezja jest trudna do odszyfro- 
wania. Hafez na opisywany problem patrzył 
wielostronnie, jak mistyk, badawczo i reflek- 
syjnie. Chwalił piękno przyrody, tworzył za- 
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chwycające erotyki; od niego pochodzi słynny 
w dziejach literatury Wschodu wątek miłości 
słowika do róży. 

W XIV wieku Persja została podbita przez 
Timura, którego potomkowie niszczyli kraj ciąg- 
łymi wojnami. Ośrodkiem życia kulturalnego 
był w czasach Timurów Herat. 

Miano ostatniego klasyka zyskał Nuruddin 
Dżami (14141492), poeta i uczony, również 
tworzący pod wpływem mistycyzmu. Jego dzie- 
ła cechuje lekkość i elegancja. Dżami wywarł 
duży wpływ na rozwój poezji w Turcji i Azji 
Środkowej. W jego czasach działał znany sa- 
tyryk Obajdullah Zakani, choć trzeba przy- 
znać, że literatura perska, przeniknięta misty- 
cyzmem, nie miała szczęścia do satyry. Poja- 
wiała się ona rzadko, w mało wyrafinowanej 
formie. 

Na początku XVI wieku Persję zjednoczyli 
Safawidzi (panowali do poł. XVIII w.) i nową 
oficjalną religią stał się szyizm. Czasy te, zwa- 
ne w literaturze perskiej okresem poklasycz- 
nym, nie przyniosły szczególnych osiągnięć. 
Najwybitniejszymi twórcami tego okresu byli: 
Hatefi (bratanek Dżamiego), Figani, Hilali, Ali 
Sa'eb z Tabryzu. 


© Sindbad Żeglarz to obok 
Aladyna i Ali Baby jeden z naj- 
popularniejszych w kulturze 
europejskiej bohaterów „Księ- 
gi tysiąca i jednej nocy” 


Współczesna literatura perska 


Od końca XVIII wieku pań- 
stwem rządzili Kadżarowie, 
otwarci na kontakty z Zacho- 
dem. Od połowy XIX wieku do 
literatury perskiej przenikały 
wzory z literatury europejskiej, 
pojawiły się nowe dla niej gatun- 
ki: powieść, dramat, nowela. Rozwijało się dru- 
karstwo, powstały pierwsze gazety i czasopi- 
sma. Za czasów Rezy Szaha Pahlawiego (od 1925) 
kształtowała się powieść historyczna, a także oby- 
czajowa i nowelistyka. Najwybitniejszy współczes- 
ny pisarz perski — Sadegh Hedajat (1903-1951), 
w swoich pesymistycznych powieściach i nowe- 


e 4 „Księga tysiąca i jednej nocy” — 
wspaniałe osiągnięcie literatury perskiej, łą- 
czyła w swoich opowieściach świat ludzi i zwie- 
rząt. W tych historiach wszystko było możli- 
we: dobro zwyciężało zło nawet wbrew zdro- 
wemu rozsądkowi 


lach przedstawiał życie różnych warstw swojego 
kraju („Ślepa sowa”). Sadegh Czubak (ur. 1916) 
pisze o ludziach z niższych warstw społecznych, 
ujawniając przy tym mistrzostwo szczegółu i zna- 
jomość psychologii. Wprowadził do swoich 
utworów dialekty. W poezji po przewrocie Pahla- 
wiego zaistniały dwa nurty. Jeden to poezja pisa- 


Dywan — w literaturach Wscho- 
du muzułmańskiego zbiór lirycz- 
nych utworów jednego poety, 
obejmuje kasydy, gazele, rubaj- 
jaty i inne wiersze. 

Gazel — liryczny utwór poetycki 
głównie w literaturze perskiej; 
monorymiczny, od 4 do 15 bajtów 
(dwóch półwierszy); na końcu 
podane imię poety; mistrzem ga- 
zelu był Hafez. 

Kasyda — forma poezji arab- 
skiej ukształtowana w okresie 
przedmuzułmańskim, przejęta 
także przez literaturę perską i tu- 
recką. Ten poemat monorymiczny składa się 
z kilkunastu do 100 bajtów o treści najczęś- 
ciej pochwalnej. 

Masnawi — perska forma utworu poetyckie- 
go, rozpowszechniona zwłaszcza w litera- 
turze arabskiej i tureckiej, o dowolnej licz- 
bie bajtów, stosowana w epice historycznej, 
romantycznej i bohaterskiej. 

Rubajjat — przedmuzułmańska epigrama- 
tyczna forma poezji perskiej pochodzenia 
ludowego, składająca się z 4 rymujących się 
półwierszy, o treści refleksyjno-filozoficz- 
nej; mistrzem gatunku był Omar Chajjam. 
Sufizm — kierunek mistyczny w islamie. Jego 
zwolennicy organizowali się w bractwa, 
w których m.in. przez wspólne recytowanie 
fragmentów Koranu dążono do osiągnięcia 
stanu ekstazy umożliwiającego zjednoczenie 
duchowe z Bogiem. Zwolennicy sufizmu 
znakomicie rozumieli wpływ. jaki na ludzkie 
stany duchowe wywiera pieśń, więc również 
pieśnią wprawiali się w ekstazę. Poezja sufic- 
ka — najwspanialsze osiągnięcie perskiej poe- 
zji — obracała się w kręgu trzech zasadniczych 
tematów: miłości, wina i piękna. Wszystkie te 
elementy miały zbliżać człowieka do Boga. 


na językiem prostym, pozbawionym mistyki, 
symboliki i figur retorycznych, ale ujęta w kla- 
syczne formy (E. Parwin, Eszghi, I. Mirza). Dru- 
gi nurt, tzw. nowa poezja, buntuje się przeciw kla- 
sycznej formie i treści — poeci wprowadzili wiersz 
sylabiczny, sylabotoniczny, biały i wolny (N. Juszidż, 
F. Farrochzad). 

Od zawsze ważną rolę w literaturze perskiej 
odgrywa obraz — słowo służy temu, aby go na- 
malować. To literackie malowidło jest pełne 
barw i odcieni. Mieszczą się na nim takie ele- 
menty wschodniego krajobrazu, jak: narodziny 
wiosny, śpiew słowika, radość winobrania, błysk 
klejnotów, ale też sylwetki pradawnych perskich 
bogów, pustynia, zbójcy i sztylety, rezyden- 
cje sułtanów i komplementy dla nich. Prze- 
mawia przez tę twórczość mądrość Wscho- 
du, z całym jej spokojem, zdolnością do 
przyjmowania rzeczy takimi, jakie są, lecz 
również nietolerancja, gniew, okrucieństwo 
przejęte z wierzeń i obyczajów koczowni- 
czych mieszkańców tych ziem. Literatura 
perska nigdy nie pozwala do końca rozwi- 
kłać myśli twórcy. Nie daje jednoznacznego 
opisu. Fascynuje swoją wieloznacznością. 


© Ze skarbami literatury perskiej moż- 
na się zapoznać w irańskich bibliotekach 


Literatura chińska 


Literatura chińska należy do największych na świecie pod względem liczby 


i objętoś 


© Wlliteraturze Chin istot- 
ne znaczenie ma nie tylko 
treść utworu, ale także je- 
go forma. Kaligrafia jest 
sztuką przekazywania krót- 
kich form literackich: sen- 
tencji, przysłów, aforyzmów 


yjątkowość litera- 

tury chińskiej wy- 

nika w dużej mie- 
rze ze specyficznych cech 
języka i pisma chińskiego. 
Wszystkie słowa chińskie są jednosylabowe, 
przy czym każdą sylabę można wymawiać 
w różnych tonach i zmieniać przez to treść. Zna- 
ki pisma nie oddają jednak dźwięków, tylko zna- 
czenie słów. Pismo łączy liczne odmiany i dia- 


4 Konfucjusz był dla Chińczyków autory- 
tetem zarówno w dziedzinie literatury, jak 
i filozofii, etyki oraz muzyki 


zachowanych tekstów. Ma również niezmierne bogactwo form, 
gatunków i tematów. Fascynuje, choć ludziom Zacho- 
du niełatwo ją zrozumieć. 


lekty chińskiego, może bowiem być 
czytane na różne sposoby (także 
po wietnamsku, koreańsku czy ja- 
pońsku) i nie tracić znaczenia, Za- 
razem trudność posługiwania się 
nim jest ogromna. Aż do XIX wie- 
ku pismo znała tylko bardzo wąska 
elita, a nauka trwała długie lata. Na- 
wet dziś elementarna znajomość pi- 
sma chińskiego obejmuje ponad tysiąc 
znaków. Wszystko to sprawia, że wier- 
ne, a zarazem zrozumiałe oddanie sen- 
su dzieł chińskich to trudne zadanie dla 
tłumaczy; tym bardziej że dochodzą je- 
szcze kwestie światopoglądu czy men- 
talności. 

W literaturze chińskiej nie zawsze 
wyraźnie przebiegała granica między 
poezją a prozą. Poezja to przede wszyst- 
kim liryka ujęta w krótkie formy. Zwię- 
złość i oszczędność słów jest cechą wy- 
soko cenioną. Tony zastępują tu akcent, 


© Doroczne wyścigi smoczych ło- 
dzi wywodzą się z obrzędów ku czci 
Qu Yuana, poety z IV-III w. p.n.e., 
który popełnił samobójstwo w nur- 
tach rzeki 


zawsze też używano — podobnie jak w Europie 

rymów. Dawna poezja miała ścisły związek z mu- 
zyką. W prozie można wyróżnić dwa nurty. Styl 
klasyczny, wzorowany na Konfucjuszu i innych 
starożytnych myślicielach, ale niezrozumiały dla 
większości Chińczyków, był używany głównie 
w literaturze filozoficznej, historycznej, esejach 


Język popularny, uważany początkowo za pośle- 
dniejszy, zdominował teatr i powieść. 

Wielkie znaczenie w kulturze chińskiej mia- 
ła zawsze kaligrafiz 


stanowiąca zewnętrzną, 
estetyczną formę literatury. W przypadku poe- 
zji była ona nie tylko formą, 
lecz w pewnym sensie współ- 
tworzyła dzieło. Sposób 
zapisu miał duże zna- 


© Pierwotnie po- 
ezję chińską wyko- 
nywano z towarzy- 
szeniem muzyki. 
ążęta na swoich 
dworach utrzymy- 
wali duże orkiestry 


czenie artystyczne i oceniano go w podobnych 
kategoriach jak walory literackie. 


Księgi filozofów 


Najstarsze zabytki piśmiennictwa chińskie- 
go to wróżebne inskrypcje na kościach i naczy- 


1. Dzięki animowanemu filmowi Disneya dzielna Mulan, bohaterka starej legendy chińskiej, 
stała się postacią popularną na całym świecie 


niach brązowych z XIV-=XII wieku p.n.e. Już 
wtedy używano ponad 3000 znaków. Pierwszą 
antologią poezji w pełnym tego słowa znacze- 
niu jest „Księga pieśni”. Powstała w VI-V wie- 
ku p.n.e. za życia Konfucjusza, który — według 
tradycji — miał ją ułożyć. Obok „Księgi prze- 
mian”, „Księgi dokumentów” ęgi etykie- 
ty” oraz kroniki „Wiosny i jesienie” to jed- 
no z klasycznych dzieł konfucjańskich. 
Składa się z 305 utworów, z których 
najstarsze mogą sięgać XII wieku 
p.n.e. Są to pieśni świątynne, dwor- 
skie i ludowe przeznaczone do wy- 
konywania z akompaniamentem 
instrumentów, a niektóre także do 
tańca; wskazuje na to ich rytm, licz- 

ne powtórzenia i inne cechy. Tema- 
tyka tych lirycznych utworów jest 
zróżnicowana: obchody świąt, życie 
wsi, wojna, miłość, życie ludu i arystokra- 

cji. Antologia cieszyła się dużym szacunkiem 
w całej późniejszej historii Chin i zapewne 
przyczyniła się do ugruntowania przewagi liry- 
ki nad epiką. W literaturze chińskiej brakuje bo- 
wiem wielkich eposów, które można by przy- 
równać do indyjskich czy greckich. 

Na przełomie IV i III wieku p.n.e. żył pierw- 
szy znany z nazwiska poeta chiński Qu Yuan, au- 
tor melancholijnych elegii. Samobójcza śmierć 
przez utonięcie sprawiła, że stał się postacią le- 
gendarną i tradycja przekazała jego imię. 

Najstarsze dzieła uważane za artystyczną 
prozę powstały w Epoce Walc: ch Królestw 


(V-III w. p.n.e.), a ich datowanie pozostaje 
przedmiotem sporów. Są to zarazem podstawo- 


we dzieła dwóch najważniejszych chińskich sy- 
stemów filozoficznych. „Daodejing” (księga 


drogi i cnoty; dao — „droga”, de — „cnota ”) jest 


przypisywana na poły legendarnemu twórcy tao- 


Wang Wei (VIII w.) 

„Ranny marsz przez wąwóz Pa” 

Gdy do wąwozu Pa wkraczałem o świcie, 
Późna wiosna dworu przyzwała wspomnienie 
Nad przejrzystą rzeką kobieta coś prała. 
Rankiem się wszystkie ptaki rozśpiewały. 
W tym wodnym królestwie handlują na ło- 
dziach, 

Górskie mosty tutaj nad czubkiem drzew 
wiszą, 

Z górskiego wierzchołka tysiąc wioseł widać. 
Gdy wzrok w dal wytężyć, dwie rzeki za- 
błysną. 

Ludzie tu już mówią odrębnym narzeczem, 
I tylko śpiew wilgi ojczyznę przypomni. 
Mnóstwo gór i rzek urokiem swym wabi 
Wyzwalając mnie trochę z żalu rozłąki 
(przełożył Witold Jabłoński, „Antologia li- 
teratury chińskiej”, Warszawa 1956) 


izmu Laozi (Lao-cy, Lao-tse). W podob- 
nym czasie powstały „Dialogi konfu- 
cjańskie”. Obydwa dzieła zawierają 
myśli mędrców, kluczowych postaci 
chińskiej kultury. Spisali je ich ucznio- 
wie w formie krótkich wypowiedzi lub 
zapisków z dyskusji, niemal bez narra- 
cji. Obszerniejszą formę mają później- 
sze nauki konfucjanisty Mencjusza 
(„Mengzi”) oraz taoisty Zhuangzi 
(„Prawdziwa księga południowego 
kwiatu”). Księgi te zawierają bardziej 
urozmaicone wypowiedzi, paradoksy, 
przenośnie, anegdoty, pozostają j 


© Piękno i tajemniczość pejzażu 
górskiego to jeden z ulubionych te- 
matów poezji chińskiej 


jenna, na południu zaś 


dziełami o charakterze filozoficznym, a nie Ściś- 
le literackim. Bliższe literaturze pięknej były na- 
tomiast pierwsze chińskie eseje. 


Historycy i pieśniarze 


W 221 roku p.n.e. Shi Huangdi (Szy Huang- 

-ti), pierwszy cesarz, przemocą zjednoczył 

Chiny, do tej pory podzielone na liczne 

mniejsze państwa. Jego państwo nie 

przetrwało długo, ale po okresie zamętu 

nad zjednoczonym cesarstwem zapa- 

nowała dynastia Han (206 p.n.e.-220 

n.e.). Za jej rządów dworski urząd mu- 

zyki zajął się zbieraniem i spisywa- 

niem wszelkich znanych pieśni. Wiele 

z nich wykorzystywało wątki ludowe 

(np. ballada o młodym małżeństwie do- 

prowadzonym do samobójstwa przez okru- 

cieństwo teściowej), zostały one jednak pod- 
dane literackiej obróbce. 

W prozie epoki Han szczególne znaczenie 
miały dzieła historyczne, między nimi monu- 
mentalna praca „Zapiski historyczne”. Jej autor 
Sima Qian jako pierwszy spisał dzieje Chin od 
czasów legendarnych do sobie współczesnych. 
On też zapoczątkował zwyczaj podziału chrono- 
logii Chin według dynastii. Dzięki talentowi lite- 
rackiemu nadawał wydarzeniom i postaciom ży- 
wy, wiarygodny charakter. Jego styl, na przykład 
sposób przedstawiania biografii, stał się wzor- 
cem zarówno dla dzieł historycznych, jak i lite- 
ratury pięknej. Swoją pracę Sima Qian ukończył 
około 85 roku p.n.e. 

Po upadku dyna- 
stii Han nadszedł okres 
politycznego rozbicia 
i najazdów obcych 
plemion z północy. 
Literatura jednak nie 
upadła. Nastąpił roz- 
kwit anonimowej po- 
ezji ludowej, przy czym 
na północy kraju prze- 
ważała tematyka wo- 


© Słynny portret 
poety Li Taibaia, na- 
malowany kilka wie- 
ków po jego śmier- 
ci, należy do najwy- 
bitniejszych dzieł ma- 
larstwa chińskiego 


© Pijany poeta Li Bo 
pisze list do barbarzyń- 
ców. W starożytnych 
Chinach uważano, że 
alkohol sprzyja poetyc- 
kiemu natchnieniu 


miłosna. W tym czasie 
powstała ballada o Mu- 
lan, dziewczynie wojow- 
niku (to właśnie jej historia została opowiedzia- 
na w animowanym filmie Disneya). Spośród 
znanych z nazwiska poetów na uwagę zasługuje 


Tao Qian (IV-V w. p.n.e.), który jako jeden 
z pierwszych opiewał uroki samotności i skrom- 
nego życia blisko natury. W tej też epoce zaczę- 
to przekładać na chiński teksty buddyjskie. 


Złoty wiek 


Okres panowania dynastii Tang (618-907 
n.e.) to złoty wiek kultury chińskiej. W poezji 
pojawiły się nowe, wyrafinowane formy, o Ściś- 
le określonej liczbie wersów i sylab, co wpły- 
wało na zwięzłość i dyscyplinę wiersza. Z epo- 
ki Tang zachowało się prawie 50 tysięcy wier- 
szy i ponad 2 tysiące nazwisk poetów. Jeden 
z nich, Wang Wei (Wang Wej), jest uważany za 
wynalazcę monochromatycznego malarstwa tu- 
szem; ten związek poezji, kaligrafii i malarstwa 
miał się z czasem zacieśniać. Do najsławniej- 
szych twórców należał Li Taibai (Li Taj-po), 
który w wierszach o swobodnej formie głosił 
pochwałę wolności, wina, przyjaźni i beztro- 
skiego życia na łonie natury. Z kolei Du Fu (Tu 
Fu) zajmował się aktualną tematyką politycz- 
ną i społeczną, krytykował niesprawiedliwość 
i okrucieństwo wojen domowych, których przy- 
szło mu być świadkiem. 

Powstał też nowy gatunek wiersza o wer- 
sach nieregularnej długości, wywodzący się 
z pieśni wykonywanych przez zawodowe śŚpie- 
waczki. Wyrażał często uczucia nostalgii, żalu 
i goryczy, co wiązało się z tematyką miłosną, 
ale także z upadkiem dynastii Tang i niepewną 
Epoką Pięciu Dynastii (907-960). W dziedzinie 
prozy nastąpiło rozluźnienie formy, odejście od 
bardzo starych, rygorystycznych zasad utrud- 
niających wyrażanie nowych treści. Pojawiły 
się nowe gatunki: opisy podróży i pejzaży, 
a także opowieści romansowe, przygodowe 
i fantastyczne wywodzące się z ustnej literatury 
ludowej, lecz spisywane w języku literackim. 

Do rozwoju literatury w epoce Song (960- 
1279) przyczynił się wynalazek druku (VIII w.) 
oraz zakładanie państwowych szkół we wszyst- 
kich prowincjach cesarstwa (od 1044). Wytwo- 
rzyła się wyrafinowana kultura literatów, czyli 
intelektualistów w służbie państwowej. Wysocy 


urzędnicy, stanowiący polityczną elitę cesar- 
stwa, byli zarazem wybitnymi poetami i mala- 
rzami. Tworzyli pięknie kaligrafowane wiersze. 
Do takich literatów należeli m.in. Ouyang Xiu 
i Su Dongpo. Sławę zdobyła również kobieta, 
co stanowiło rzadkość w całych dziejach lite- 
ratury chińskiej. Li Qingzhao 
w swoich lirykach wyrażała 
miłość do męża, a później 
cierpienie w wyniku rozłąki 
i po jego śmierci. Poetycka 
spuścizna epoki Song jest 
ogromna, o palmę pierwszeń- 
stwa rywalizowały rozmaite 
szkoły literackie. 


© Niektóre epizody z „Dzie- 
jów Trzech Królestw” zo- 
stały rozwinięte w samo- 
dzielne sztuki teatralne 


Magia teatru i opowieści 


Pod rządami obcej, mongol- 
skiej dynastii Yuan (1279—1368) 
kultura chińska nie zamarła, a nawet 
wytworzyła nowe, oryginalne trendy. Niewątpli- 
wie nastąpił zmierzch wielu konwencjonalnych 
form literackich, które stawały się coraz bardziej 
wtórne. Pojawiły się natomiast gatunki, początko- 
wo uważane za plebejskie. Należy do nich dramat. 
Już wcześniej istniały w Chinach pewne formy 
teatru, były to jednak raczej pantomimy lub jar- 
marczne widowiska. Teraz pojawił się klasyczny 
dramat muzyczny (zwany często chińską operą) 
złożony najczęściej z czterech aktów z prologiem 
i epilogiem. Obok kwestii mówionych ważne by- 
ły śpiewane arie, a także elementy taneczne. W epo- 
ce Yuan powstało setki sztuk, niektóre grywa się do 


© Prastary mit o Pasterzu i Tkaczce, ko- 
chankach, którzy mogą spotkać się na Dro- 
dze Mlecznej tylko raz do roku, był po- 
wszechnie znanym motywem poetyckim 


dziś. Należy do nich przedstawienie Guan Han- 
qinga (Kuan Han-cing) o Tou O, cnotliwej wdo- 
wie niesłusznie skazanej na śmierć (znane pod róż- 
nymi tytułami, m.in. „Krzywda Tou O, czyli śnieg 
w lecie”) oraz „Smutek na dworze Hanów” autor- 
stwa Ma Zhiyuana (Ma Czy-jiian) — o pięknej 
damie dworu w wyniku intrygi oddanej za żonę 
barbarzyńskiemu władcy. Autorzy dramatów 
używali języka potocznego, rymowanego, zrozu- 
miałego dla szerokiej publiczności. Na scenie po- 
jawiały się też postacie z niższych warstw spo- 
łecznych, dotychczas nieobecne w literaturze. 
Również w prozie rosło znaczenie języka po- 
tocznego. Nastąpił wielki rozwój powieści uwa- 
żanej za gatunek rozrywkowy. Niektórzy auto- 
rzy są znani z nazwiska, lecz zazwyczaj zbiera- 
li oni istniejące już wątki i nadawali im literac- 
ką formę. Do najsłynniejszych powieści chiń- 
skich należą „Dzieje Trzech Królestw” spisane 
przez Luo Guanzhonga, oparte na wydarzeniach 
historycznych z III wieku. Motywy intryg, zdrad 
i wojen zaczerpnięte z „Dziejów” były często 
wykorzystywane w sztukach teatralnych. Z ko- 
lei „Opowieści znad brzegów rzek” to książka 
o szlachetnych rozbójnikach walczących z podły- 
mi i zepsutymi przedsta- 
wicielami władzy. Jej au- 
torstwo tradycja zwykła 
przypisywać również Luo 
Guanzhongowi. 


Po wygnaniu Mongołów i objęciu rządów 
przez dynastię Ming (1368-1644) nastąpił en- 
tuzjastyczny nawrót do wszystkiego, co stare 
i rdzennie chińskie. W literaturze dało to nega- 
tywne efekty w postaci wtórności, przesadnej 
archaizacji i skłonności do imitatorstwa. W po- 
ezji i eseju używano klasycznej chińszczyzny, 
już wtedy niezrozumiałej i w praktyce martwej. 
Dopiero w XVI wieku pojawiły się pierwsze 
sporadyczne głosy, że literatura powinna odda- 
wać ducha swojego czasu, a nie niewolniczo 
naśladować przeszłość. 

Świeżość i żywy charakter zachowały dramat 
i powieść. Te dwa gatunki ściśle się łączyły — 


często ten sam wątek występował w obydwu 
formach, stosowano też podobne środki wyra- 
zu. W powieści XVI wiek przyniósł dwa dzieła 
klasyczne. Wu Cheng'en (Wu Czeng-en) spisał 
„Wędrówkę na Zachód” zbeletryzowane 
i pełne fantastycznych przygód dzieje podróży 
do Indii, jaką w VII wieku podjął pewien mnich 
buddyjski. Natomiast „Jin Ping Mei” (po pol- 
sku ukazała się jako „Kwiat śliwy w złotym wa- 
zonie”), dzieło anonimowego autora, to po- 
wieść obyczajowa o życiu bogatej warstwy śred- 
niej. Na Zachodzie znana jest głównie dzięki 
wątkom erotycznym, w istocie jednak wiernie 
oddaje różne aspekty życia w ówczesnych Chi- 
nach. Ma wysokie wartości literackie i stanowi 
bezcenne źródło informacji. 

Pod panowaniem mandżurskiej dynastii 
Qing (1644-1911) przetrwała większość 


tendencji literackich z epoki poprzedniej. Poeci 
prześcigali się w doskonałości formalnej i wier- 
nym naśladowaniu dawnych mistrzów. W pro- 
zie nastąpił rozwój opowieści fantastycznych 
traktujących o zjawiskach nadnaturalnych i nie- 
zwykłych wydarzeniach. Najwybitniejszą po- 
wieścią epoki było XVIII-wieczne dzieło Cao 
Zhana „Sen Czerwonego Pawilonu” — historia 
trójkąta miłosnego i zarazem tragicznego upad- 
ku bogatej rodziny. 

W XIX wieku wraz z przymusowym otwar- 
ciem Chin na Zachód pojawiło się pewne zain- 
teresowanie zachodnią literaturą i pierwsze jej 
tłumaczenia. W 1905 roku zniesiono system eg- 
zaminów literackich na stopnie urzędnicze, 
obowiązujący od XV wieku. Było to symbo- 
liczne zerwanie ze skrajnym konserwatyzmem 
i kultem odtwórczości w literaturze. 


Nowoczesność 


Po upadku cesarstwa i ustanowieniu repu- 
bliki w 1912 roku wielu intelektualistów, zwła- 
szcza młodych, zaangażowało się w ruch kul- 
turalnej odnowy. Miała ona odpowiadać nowej 
sytuacji politycznej i społecznej. Hu Shi (Hu 
Szy) nawoływał do reformy i uwspółcześnie- 
nia języka literackiego. Jednym z pierwszych 
autorów piszących w nowym stylu był Lu Xun 
(Lu Siin). Jego realistyczne powieści i opowia- 
dania inspirowane m.in. literaturą rosyjską za- 
wierały krytykę feudalnych obyczajów i skost- 
niałej tradycji. Ten typ krytycznego realizmu 
z silnym naciskiem na sprawy społeczne zdo- 
minował literaturę chińską w okresie mię- 

dzywojennym. Szybko pojawiły się też 
tendencje marksistowskie, a wraz z ni- 
mi literatura dydaktyczna, przedsta- 
wiająca gotowe i proste rozwiąza- 


e Choć jedynie niewielka 
część społeczeństwa chińskiego 
umiała czytać, w miastach 
istniała profesja uliczne- 
go sprzedawcy książek 


© Propagandowe obra- 
zy przedstawiały prze- 
wodniczącego Mao, wyty- 
czającego nowe kierunki 
nie tylko w polityce, ale 
i w sztuce 


nia złożonych problemów. 
Ważną rolę odgrywały prze- 
kłady z literatur obcych, 
nie tylko europejskich (np. 
twórczości indyjskiego pisarza i filozofa Ra- 
bindranatha Tagore), oraz towarzystwa literac- 
kie skupiające pisarzy. Rosło zainteresowanie 
zachodnim dramatem. Inni ważniejsi pisarze 
tego okresu to m.in. Lao She (Lao Sze), uważ- 
ny obserwator codziennego życia Pekinu, ob- 
darzony poczuciem humoru i umiejętnością 
szczegółowego opisu („Ryk- 
sza”) oraz anarchista Ba Jin 
(Pa Cin), autor powieści „„Cia”, 
która przedstawia stary, pa- 
triarchalny model życia i bun- 
tującą się przeciwko niemu 
młodzież. Również w poezji 
i teatrze dominowały wątki 
społeczne i polityczne, po- 
tępienie starego i zachwyt 
nowym. 

Podczas wojny i okupacji 
japońskiej powstawała obfita 


e Dramaty z epoki Yuan 
i Ming stanowią do dziś pod- 
stawę repertuaru w trady- 
cyjnym teatrze chińskim 


literatura patriotyczna nawołująca do oporu, 
m.in. reportaże wojenne. Po zakończeniu wojny 
domowej większość pisarzy zaakceptowała 
Chińską Republikę Ludową i rządy komuni- 
styczne; mniej liczni wyjechali na Tajwan. Tym- 
czasem w Chinach komunistycznych literatura 
stała się narzędziem walki ideologicznej czy 
wręcz propagandy. Już w 1942 roku Mao Ze- 
dong (Mao Ce-tung, Mao Tse-tung) wygłosił słyn- 
ne przemówienie w Yenan, w którym wyznaczał 
literaturze i sztuce takie właśnie polityczne ce- 
le. Sztuka miała wyrażać dążenia proletariatu 
i pozostawać pod kontrolą partii. Były to zało- 
żenia wzorowane na radzieckim socrealizmie. 
Jako jeden z pierwszych pisał w tym duchu Zhao 
Shuli (Czao Szu-li). Wielu przedwojennych re- 
alistów nie potrafiło dostosować się do wzorów 
literatury dydaktycznej, wskazującej, jak powin- 
no być. Podejmowano jednak tematy reformy 
rolnej, modernizacji i udziału Chin w wojnie ko- 
reańskiej. W tym duchu powstawały również sztu- 
ki teatralne i opery, z których najsłynniejsza to 
„Dziewczyna o białych włosach” He Jingzhi. 
W połowie lat pięćdziesiątych Mao ogłosił ha- 
sło „kampanii tysiąca kwiatów”, czyli plurali- 
zmu w kulturze, nie trwał on jednak długo. 


Najbardziej mroczną epoką w dziejach powo- 
jennej literatury chińskiej była „rewolucja kultu- 
ralna” (1966-1976), kiedy wszelką działalność 
artystyczną niemal zupełnie zlikwidowano. Pu- 
blikowano jedynie kilka powieści i dramatów 
uznanych za rewolucyjne, a wielu pisarzy dozna- 
ło prześladowań. Dalszym skutkiem „rewolucji 
kulturalnej” stała się fala literatury rozliczenio- 
wej. nierzadko bardzo gorzkiej i oskarżyciel- 
skiej, która pojawiła się w latach osiemdziesią- 
tych. Wyróżniają się wśród niej powieści Wang 
Menga i reportaże Liu Binyana. Tematyka ta jest 
nadal żywa w literaturze Chin kontynentalnych. 

Na Tajwanie początkowo dominowała poli- 
tyczna literatura antykomunistyczna na prze- 
ciętnym poziomie artystycznym. W latach 
sześćdziesiątych młodsze pokolenie zaczęło się 
inspirować twórczością takich pisarzy zachod- 
nich jak Franz Kafka, James Joyce czy Virginia 
Woolf, a także poezją surrealistyczną. Następ- 
nie przyszło zainteresowanie miejscowymi rea- 
liami, tradycjami tajwańskiej wsi i procesami 
modernizacji. Również w literaturze tajwań- 
skiej są obecne odniesienia polityczne wynika- 
jące z powojennego podziału Chin. 


Literatura japońska 


Japoński to język tajemniczy — nie należy do żadnej grupy, jest spo- 
krewniony tylko z koreańskim i ajnu (językiem rdzennych mieszkań- 
ców Hokkaido). Kiedy w VI-VII wieku Japonia znalazła się pod sil- 
nym wpływem kultury chińskiej, z Państwa Środka — wraz z buddy- 
zmem i konfucjanizmem — zapożyczono pismo. Język chiński nie jest 
podobny do japońskiego, więc zapis był niezbyt dokładny. 

W IX-X wieku wynaleziono japoński system znaków fonetycznych 
kana. Jego dwóch odmian: katakany i hiragany, używa się do dziś 


wraz z pismem chińskim. 


fr Sztuka kaligrafii była zawsze wysoko ce- 
niona w kulturze japońskiej 


twa, pochodzące z VIII wieku, spisano 

znakami chińskimi. Najstarszy i najbar- 
dziej czcigodny z nich to „Kojiki, czyli Księga 
dawnych wydarzeń”. Kronika ta powstała w roku 
712 na polecenie cesarzowej Gemmei i jest świę- 
tą księgą sintoizmu. Zawiera mity o powstaniu 
Japonii i jej bóstw, a także o pochodzeniu rodu 
cesarskiego. Jeden z najważniejszych mitów 
opowiada o boskiej parze Izanagi i Izanami. 
Spłodzili oni Wyspy Japońskie, góry, rzeki, roś- 
liny i liczne istoty nadprzyrodzone. Z wody, 
którą obmywał się Izanagi po śmierci małżon- 
ki, zrodziła się bogini słońca Amaterasu; panu- 
jącą w Japonii dynastię uważano za jej potom- 
ków. W „Kojikach” zapisano także mit o tym, jak 


P ierwsze zabytki japońskiego piśmiennic- 


© Japończycy od wieków otaczają 
górę Fudżi wielką czcią. Jej najstarszy 
poetycki opis pochodzi z VIII w. 


Amaterasu obrażona przez swojego brata Susa- 
noo ukryła się w jaskini i na świecie zapanowa- 
ła ciemność. Kiedy inne bóstwa podstępem wy- 
wabiły boginię, powrócił kosmiczny porządek. 
Następna kronika — „Nihongi” (720), powtarza 
częściowo treść „Kojików”, ale uzupełnia ją 
o nowe informacje, m.in. dotyczące początków 
buddyzmu w Japonii. 


Antologie poezji 


Z drugiej połowy VIII wieku pochodzi pierw- 
sza znana antologia poezji „Man*yóshii" (dosł. 
„Zbiór dziesięciu tysięcy liści , przekł. pol. „Dzie- 
sięć tysięcy liści”) zawierająca około 4,5 tysiąca 
utworów. Wiadomo, że nie jest to pierwszy zbiór 
tego typu, wcześniejsze jednak się nie zachowały. 
„Man*yóshii” przytacza wiele wierszy wcześniej- 
szych, z których najstarszy przypisuje się pewnej 
cesarzowej z IV wieku. Jeśli chodzi o formę poe- 
tycką, w „Man*yóshi” przeważa tanka ( jap. „krót- 
ka pieśń”) — utwór liryczny złożony z 31 sy- 
lab w 5 wersach. 7anka była niezmier- 
nie popularna w VIII--XIV wieku i upra- 
wia się ją do dziś. Obejmuje różnorodną 
tematykę, przeważają wątki miłosne, 
w późniejszej poezji japońskiej margi- 
nalne lub wręcz nieobecne. Natomiast 
poczucie piękna natury i jedności z nią 
pozostanie dominującą cechą japońskiej 
literatury. Równie charakterystyczna jest 
— dostrzegalna w wielu wierszach — 
świadomość przemijania i melancholia. 
Jeden z utworów „Man*yóshi” zawiera 
pochwałę świętej góry Fudżi. 

Tradycja antologii poetyckich utrwa- 
liła się w japońskiej kulturze. Z 905 ro- 


„Kokion- 
-wakashi" (inaczej „Kokinshu — Zbiór pieśni 
dawnych i dzisiejszych ). Zasługuje ono na 
uwagę m.in. dlatego, że znalazły się tam wiersze 
Ono-no Komachi, najsłynniejszej japońskiej po- 
etki. Jej liryka miłosna łączy wielką subtelność 
ze szczerze wyrażaną namiętnością. Biografia 
Ono-no Komachi jest mało znana, ale zarówno 
jej twórczość, jak i osoba (w młodości sławna 
piękność i wielka dama, na starość zapomniana 
nędzarka) miały swoją legendę. W późniejszych 
wiekach inni pisarze wielokrotnie nawiązywali 
do tej postaci. Znajomość starych wątków i alu- 
zje do literatury dawnej to ważna cecha literatu- 
ry japońskiej, podobnie zresztą jak chińskiej. 
Umiejętności wykorzystywania klasyki wyma- 
gano od każdego człowieka wykształconego. 


ku pochodzi kolejne dzieło tego typu 


e © Malowniczy i różnorodny pejzaż Ja- 
ponii, zmieniający się w rytmie pór roku, to 
jedna z ważniejszych inspiracji artystycz- 
nych w literaturze tego kraju 


Twórczość dworska 


Epoka Heian (794—1192) uchodzi za jeden 
z najświetniejszych okresów w dziejach kultury 
japońskiej, przede wszystkim kultury dworu ce- 
sarskiego przebywającego w Heian-kyo (póź- 
niejszym Kioto). Zgrupowana tam arystokracja 
prześcigała się w wyrafinowaniu. Kwitła poezja 


f Niektóre zwoje z opowieściami były bogato ilustrowane. Siedzące na werandzie bohaterki 
ty, takie same, jakie nosiła autorka dzieła Murasaki Shikibu 


i nierozerwalnie z nią związana kaligrafia, ma- 
larstwo, muzyka, a także ceremoniał, towarzy- 
skie gry (np. w rozpoznawanie zapachów ka- 
dzideł) oraz przelotne romanse. Estetyczne roz- 
rywki absorbowały dworzan bez reszty, bie- 
głość w układaniu wierszy decydowała o poli- 
tycznej karierze, a odesłanie z dworu było naj- 
zą niełaską. 

W tym kręgu powstał oryginalny i nowy ga- 
tunek literacki — monogatari (jap. „opowieść '). 
Ma cechy powieści lub, w krótszej formie, no- 
weli. Wiąże się z wynalezieniem alfabetu fone- 
tycznego kana, który uważano za pismo kobie- 
ce. Kobiet bowiem z reguły nie uczono znaków 
chińskich, natomiast nowy, japoński zapis po- 
znało wiele pań z arystokracji. Monogatari nie 
jest zapewne wynalazkiem kobiecym, ale to da- 
my dworu doprowadziły ten gatunek do perfek- 
cji. Była to ich ulubiona, pasjonująca lektura; 
najbardziej utalentowane pisały same. Opowie- 
ści zapisywano na poziomych zwojach, często 
wspaniale ilustrowanych. Arcydzieło gatunku — 
„Genji-monogatari”, napisała w pierwszych la- 
tach XI wieku dama dworu Murasaki Shikibu. 
Jej „Opowieść o księciu Genji”, synu cesarza, 
i jego licznych romansach jest bardzo długa. 
Oprócz dziejów głównego bohatera pojawiają 
się liczne wątki poboczne. Losy poszczegól- 
nych postaci zostały przedstawione z dużą sub- 
telnością psychologiczną, porównywaną dziś 
do cyklu Marcela Prousta „W poszukiwaniu 
straconego czasu”. Tło stanowi panorama dwor- 
skiego życia. W powieści panuje nastrój nie- 
określonego smutku, wywołanego poczuciem prze- 
mijania i ulotności świata. Uczucia te weszły na 
stałe do kanonu japońskiej estetyki. 

Osobiste dzienniki z tego czasu to również 
w większości dzieła kobiet. Mistrzynią luźnych 
notatek, spostrzeżeń, szkiców na różne tematy 
była Sei Shónagon. Jej „Notatnik osobisty” (ty- 
tuł tłumaczy się także jako „Notatki spod wez- 
głowia”) to impresyjny pamiętnik zawierający 
zarówno opisy wydarzeń, jak i zapis myśli, 
wrażeń estetycznych, gustów oraz kapitalny 
obraz życia dworskiego, wypełnionego cere- 
moniami, romansami, intrygami i rywalizacją 
w układaniu wierszy. W tym czasie istniała już 
wysublimowana krytyka literacka. 


Etos samuraja 


Od XII do XVI wieku trwała w dziejach Ja- 
ponii epoka samurajska. Władzę polityczną 
sprawowała warstwa rycerska, a arystokracja 
dworska straciła znaczenie. Liczne wojny do- 
mowe znalazły odbicie w eposach rycerskich, 
które głosiły chwałę wielkich rodów i opiewały 
toczone przez nie walki. Rytmiczną prozę poe- 
tycką anonimowi autorzy lub śpiewacy recyto- 
wali przy akompaniamencie lutni biwa. Opo- 
wieść wojenna nosiła nazwę gunki-monogatari; 
gatunek ten w pełni ukształtował się w XIII wie- 
ku. Z tego czasu pochodzi 
„Heike-monogatari” (,„Opo- 
wieść o rodzie Heike”), his- 
toria upadku klanu, spowo- 
dowanego przez pychę i aro- 
gancję jego przywódców. We 
wczesnych eposach zwraca- 
no uwagę przede wszystkim 
na losy rodu jako zbiorowo- 
ści. Później, w XIV-XV wie- 
ku, na plan pierwszy zaczął 
się wysuwać indywidualny 
bohater, na przykład Mina- 
moto Yoshitsune, sławny ry- 
cerz pokrzywdzony przez swo- 
jego brata szoguna. 

Motto „Opowieści o rodzie 
Heike” brzmi: „Cokolwiek roz- 
kwita, niezawodnie sczeźnie”. 
W literaturze okresu samuraj- 
skiego poczucie nietrwałości 
i przemijalności świata stało 
się jeszcze silniejsze. Cienka 
granica dzieliła życie i śmierć 
wojownika; w przejmujący 
sposób odczuwano każdą upły- 
wającą chwilę. Taka postawa 
miała związek z buddyzmem 
zen, który właśnie w tych cza- 
sach zdobył w Japonii wielu 


© Rycerz bez trwogi, wzór 
lojalności i honoru, został 
ideałem literackim epoki 
samurajskiej 


„Genji-monogatari” ubrane są w dworskie sza- 


wyznawców. Zen dawał filozoficzne podstawy 
dyscypliny i opanowania namiętności, koniecz- 
nych w życiu samuraja. Etyka samurajska, pro- 
pagująca poczucie honoru, lojalność wobec 
feudalnego pana i obojętność wobec śmierci, 
stała się ważnym tematem literackim. 
Popularna była twórczość pamiętnikarska 
i opisy podróży, powstawały też zbiory krótkich 
opowieści-anegdot. Bujnie rozwijała się poezja, 
przetrwał też zwyczaj tworzenia antologii poe- 
tyckich na rozkaz cesarzy. Poezja tego okresu 
podejmowała znane wcześniej motywy, jak za- 
chwyt nad światem przyrody, melancholia, uczu- 


cie osamotnienia. Ważną kategorią stało się ulot- 
ne, nieuchwytne i tajemnicze piękno (viigen), 
trudne do ujęcia w słowa. Do najwybitniejszych 
poetów epoki należał mnich Saigyć oraz arysto- 


fr Maska na twarzy aktora i nie- 
zwykle ascetyczny styl gry są charak- 
terystycznymi cechami teatru nó 


krata Fujiwara-no Sadaie (Fujiwara Tei- 
ka). Formy poetyckie uległy niewielkim 
zmianom; pojawiły się haiku, czyli 
utwory o charakterze zabawy słownej 
czy wręcz żartu. Poezja stawała się co- 
raz bardziej konwencjonalna, jednak 
starym motywom próbowano nadawać 
nowe treści („stare słowa, nowy duch '). 


Narodziny teatru nó 


W XIII wieku zaczął się kształto- 
wać klasyczny teatr japoński — no. 
Obecny kształt zawdzięcza on dwóm 
artystom. Pierwszym był Kan'ami 
Kiyotsugu, aktor i dramaturg. Udo- 
skonalił wiele istniejących sztuk i na- 
pisał równie wiele nowych. Wiado- 
mo też, że wprowadził zmiany w spo- 
sobie inscenizacji. Jednak najwybit- 
niejszą postacią w dziejach teatru nó 
był syn Kan'amiego — Zeami Moto- 
kiyo, aktor i autor sztuk, a także trak- 
tatów teoretycznych o estetyce teatru. 

Spośród około 2 tysięcy znanych 
sztuk no 250 pozostaje w repertuarze 
teatralnym do dziś. Sztuki dzieli się 
tradycyjnie na pięć kategorii: o bóst- 
wach, wojownikach, kobietach, sza- 
leńcach i demonach. Różnią się one 
typem głównego bohatera, z czego 
wypływa odmienna dramaturgia i na- 
strój dzieła. Treść dramatów pochodzi 
często ze starszych utworów literac- 
kich. Od widza wymaga się znajomo- 
ści cytatów z klasyki, legend, epizo- 
dów historycznych. W sztukach po- 


jawiają się zjawiska i postacie nadnaturalne: bóst- 
wa, duchy, demony, niekiedy przedstawiane 
w konwencji snu lub marzenia. Akcja jest zazwy- 
czaj prosta, jeśli chodzi o rzeczywiste wydarzenia. 
Sam tekst sztuki wydaje się bar- 
dzo krótki. Konflikt postaci, sta- 
nowiący osnowę dramatu euro- 
pejskiego, tu w ogóle nie istnie- 
je. Dramat rozgrywa się w psy- 
chice głównego bohatera, kon- 
flikty mają charakter wewnętrz- 
ny, a zasadniczą treścią sztuki są 
intensywne stany uczuciowe. 


Literatura mieszczańska 


Epoka Edo (1603-1868) to 
okres nowożytny w dziejach 
Japonii. Rządy sprawowali szo- 
gunowie — dowódcy armii, rola 
zaś cesarzy sprowadzała się do 
funkcji religijnych i reprezenta- 
cyjnych. W Japonii — izolowa- 
nej od świata zewnętrznego, zamk- 
nięto granice dla cudzoziem- 
ców. Surowe prawo i etyka kon- 
fucjańska podkreślały ostre po- 
działy społeczne. Coraz bogat- 
sze mieszczaństwo, pozbawio- 


ne wszelkich praw politycznych i dyskrymino- 
wane przez warstwę rycerską, stworzyło nowe 
środowisko kulturalne. W miastach powstawały 
wydawnictwa i wypożyczalnie książek. Dzięki 
rozwojowi drukarstwa rosła popularność litera- 
tury, w dużej mierze rozrywkowej. 

Powieści obyczajowe epoki Edo czerpały te- 
maty z dzielnic rozrywki: domów publicznych, 
teatrów i herbaciarni. Ulubionym motywem był 
związek miłosny między kupcem lub samura- 
jem a kurtyzaną. Wątki erotyczne przybierały 
często charakter pornograficzny. Opisywano też 
skandale, przestępstwa, kłopoty finansowe. Po 
raz pierwszy jako temat pojawił się pieniądz, 
ważny w życiu mieszczan: podatki, długi, spad- 
ki. Autorzy, chcąc pozyskać masowego i niezbyt 
elitarnego czytelnika, wprowadzali elementy ję- 
zyka potocznego, pospolitego, a nawet wulgar- 
nego. Pojawili się także bohaterowie z niskich 
warstw społecznych. Najwybitniejszym przed- 
stawicielem, a właściwie twórcą gatunku, był 
Ihara Saikaku (właśc. Hirayama Tógo), autor 
m.in. powieści „Życie miłosne pewnego męż- 
czyzny” i opowiadań „Pięć kobiet, które żyły 
dla miłości”. Dramatyczne wydarzenia łączył 
z obserwacją życia codziennego. 

Podobny charakter miały sztuki popularnego 
teatru kabuki i lalkowego bunraku (jóruri). Czę- 
sto nawiązywały do aktualnych wydarzeń, a te- 
maty z dawnej literatury również 
przedstawiano w realiach epoki 
Edo. Ponieważ władze niechętnie 
widziały poruszanie niektórych bie- 
żących tematów na scenie, stoso- 
wano zabieg podwójnego przebra- 
nia — znane z życia współczesnego 
wydarzenia umieszczano umownie 
w odległej epoce, ale zachowanie, 
stroje, język bohaterów były współ- 
czesne. W kabuki istniała silna ten- 
dencja do przedstawiania wydarzeń 
krwawych, przerażających, niesamo- 
witych, a także wątków miłosnych 
o tragicznym charakterze. Szcze- 
gólnie popularne stały się podwójne 
samobójstwa kochanków, którzy ze 
względu na społeczne przepaści czy 
rodzinne i wasalne zobowiązania 
nie mogli żyć razem. Historie takie 
zdarzały się dość często w ówczes- 
nej Japonii. Bohaterami bywali też 
złodzieje, bandyci i ludzie niskiej 
kondycji społecznej. Autorzy sztuk 
szukali sytuacji, w których mogliby 
przedstawiać spotęgowane namięt- 
ności, gwałtowne rozterki, uczucio- 
we napięcia. Dramatyczne konflik- 
ty w kabuki wynikały przede wszyst- 
kim z rozdarcia pomiędzy poczu- 
ciem obowiązku, tak silnym w ja- 
pońskim społeczeństwie, a głosem 
serca. Zwykle obowiązek zwycię- 
żał, jednak sympatia autora i wi- 
dzów była po stronie uczucia. Nie- 
które sztuki głosiły pochwałę lojal- 


© Życie kurtyzan stanowiło ulu- 
biony temat literatury i teatru 
epoki Edo. Ich wizerunki tworzy- 
li też wybitni drzeworytnicy, m.in. 
Kitagawa Utamaro 


ności, samurajskiej zemsty i honoru. Za 
najwybitniejszego z dramaturgów kabuki 
i bunraku uważa się Chikamatsu Monzae- 
mona (właśc. Sugimori Nobumori). 

Formą poetycką, która rozwinęła się 
szczególnie oryginalnie w epoce Edo, jest 
haiku. Ten krótki wiersz liczy zaledwie 
17 sylab w 3 wersach (układ: 5 + 7 + 5 sy- 
lab). Haiku odświeżyło tradycję poezji 
o przyrodzie, dając jej indywidualny od- 
cień, nowe i zaskakujące porównania, ży- 
wą obserwację i niezwykłą zdolność syn- 
tezy. Pojawiły się osobiste tony, poeci nie 
stronili od opisów ubóstwa, zimna, choro- 
by, samotności, a także rzeczy bardzo 
prostych i pospolitych. Równie silna była 
jednak radość życia i poczucie humoru. 
Podmiot liryczny w haiku to często szalo- 
ny poeta, ubogi wędrowiec oddany sztuce 
i kontemplacji natury. Najwybitniejsi 
twórcy gatunku to: Matsuo Bashó(właśc. Ma- 
tsuo Munefusa), Yosa Buson (właśc. Tani- 
guchi) i Kobayashi Issa. 


1. Za malarski odpowiednik haiku moż- 
na uznać studia rośliny, ukazujące w syn- 
tetycznej formie mały fragment świata 
przyrody 


Pisarstwo współczesne 


Około połowy XIX wieku już coraz 
częściej jałowo powtarzano stare motywy. 
Otwarcie Japonii na Zachód w 1868 roku by- 
ło przymusowe, ale Japończycy bardzo szyb- 
ko ulegli fascynacji zachodnią kulturą. Przemia- 
ny polityczne, społeczne i gospodarcze znalazły 
odbicie w literaturze. Wielu pisarzy tłumac 
dzieła europejskie lub próbowało je naśladować, 
nie zawsze z dobrym skutkiem. Miejsce samura- 
jów i kupców w społeczeństwie zajęła burżuazja 
i inteligencja; problemy tych grup dostarczały 
nowych tematów. Nowością było też zaintereso- 
wanie jednostką, jej sytuacją w zbiorowości i oso- 
bowością. Kształtowanie się indywidualności to 
wyraźny wątek japońskiej literatury XX-wiecz- 
nej. Z rozpadem tradycyjnej hierarchii społecz- 
nej wiązało się bowiem poczucie wyobcowania 
i przytłaczającej niekiedy samotności. 

Pod względem formy literackiej współczes- 
na proza i poezja japońska łączy rodzimą trady- 
cję i osiągnięcia zachodnie. Znawcy zwracają 


© Autorzy haiku wyrażali swoje myśli 
i uczucia przez swobodny, szybki bieg pis- 
ma. Rękopis Matsuo Bashó uzupełnił wize- 
runkiem małpy jeden z jego uczniów 


© Aktor kabuki Ichikawa Ehizo grywał 
m.in. role rozbójników. Portrety sławnych 
aktorów rozchodziły się w tysiącach egzem- 
plarzy 


uwagę na fakt, że powieści japońskie są dziś 
krótkie i powściągliwe, ich autorzy posługują 
się raczej aluzją niż bezpośrednim opisem wy- 
darzeń. Tak charakterystyczna dla literatury ja- 
pońskiej melancholia i poczucie przemijania 
nabrały nowego charakteru, jak się wydaje — 
znacznie bardziej pesymistycznego niż daw- 
niej. Współczesna poezja oddaje nastroje ludzi 
żyjących w zdyscyplinowanym, a jednocześnie 
zmęczonym i poddanym licznym stresom spo- 
łeczeństwie. Ważnym i bolesnym doświadcze- 
niem dla XX-wiecznej Japonii była II wojna 
światowa, klęska nacjonalistycznej ideologii, 
a przede wszystkim tragedia Hiroszimy. 

Wielu japońskich pisarzy XX wieku zdobyło 
światową sławę. Należą do nich m.in. Tanizaki 
Jun'ichiró, Kawabata Yasunari (laureat literac- 
kiej Nagrody Nobla w 1968 r.), Mishima Yukio, 
Abe Kóbó, Endo Shusaku, Óe Kenzaburó (Nobel 
w 1994 r.). Po wielu wiekach zupełnej niemal 
nieobecności na literackiej scenie pojawiły się 
liczne kobiety, wśród nich Enchi Fumiko i Oha- 
ra Tomie. Książki większości wymienionych 
autorów były tłumaczone na język polski. 


f  Gorączkowe życie współczesnych Ja- 
pończyków i samotność w wielkomiejskim 
tłumie to problemy nurtujące pisarzy XX- 
-wiecznych 


4. Eposy sławiły odwagę i męstwo bohaterów. 
Sprawdzianem tych przymiotów było starcie 
z wrogiem albo walka z dzikimi zwierzętami 


o zderzenie dwóch światów: chrześcijań- 

| stwa i pogaństwa, stało się najciekaw- 

szym, najbardziej esencjonalnym i naj- 

częstszym tematem literatury średniowiecza. 

Z barbarzyńskich opowieści, wzbogaconych 

o elementy kultur starożytnych i chrześcijań- 
stwa, narodziła się średniowieczna epika. 


Krąg inspiracji literackich 


Barbarzyńskie ludy zasiedlające Europę 
nadal kultywowały tradycyjne wierzenia i mity. 
Opowiadano sobie o awanturniczych przygo- 
dach bogów i bohaterów, o czarach, przedziw- 


łych wyczynach bóstw dawnych Skandy- | 
nawów stała się „Edda”, spisana w wieku | 
* XIII w Islandii przez Snorriego Sturlusona | 
" (istniała też wersja wcześniejsza z począt- | 
5 ku XII wieku). Poemat ten, pozbawiony | 
| wszechobecnych wówczas wpływów reli- 
P gijnych, jest zjawiskiem wyjątkowym w li- » 
Ej teraturze średniowiecznej. Widać w nim 
. zafascynowanie mitologią, myśl jak na owe | 
zasy tryumfu chrześcijaństwa niezwykle | 
4 odważną i rzadko spotykaną. Z „Eddy” za- 
f pożyczono wiele pomysłów i tematów, 
/ a bogowie Odyn, Thor, Baldur stawali się | 
Ń bohaterami eposów i romansów. „Edda” 
. ma wyjątkowy charakter, żadna inna mito- 
" logia nie doczekała się oryginalnej pisanej 
- wersji. Stała się podstawowym źródłem in- | 
- spiracji dla epiki bohaterskiej. 


nych krainach i ich niesamowitych mieszkań- 
cach. Największy wpływ na ukształtowanie się 
tematyki średniowiecznych romansów i epo- 
sów miały mity germańskie i celtyckie. 


«© Uświęcone przez Kościół wojny z nie- 
wiernymi — krucjaty — były głównym tema- 
tem eposów rycerskich, a krzyżowcy stano- 
wili doskonały wzór rycerskiej postawy 


Epos 1 romans 
w średniowiecznej 
Europie 


Po upadku imperium rzymskiego na terenie Europy rozpoczęły się 
wędrówki ludów. Plemiona pogańskie przemierzały wielkie obszary, 
walcząc ze sobą o nowe terytoria, na których zakładały własne państwa — 
zaczątki państw dzisiejszej Europy. Stopniowo docierali do nich misjonarze 
chrześcijańscy, przynosząc nową religię, ale także nową kulturę z jej 
formami zachowań, obyczajami, sposobem myślenia, estetyką. 
Opowiadając o Chrystusie, obalali bogów, którzy od wieków rządzili 


zwyczajami tych ludów. 


W najbardziej nieskażonej formie przetrwały 
mity Germanów północnych, do których chrze- 
ścijańscy misjonarze dotarli dość późno. Zosta- 
ły spisane w jednym z najoryginalniejszych 
dzieł średniowiecznych — „Eddzie”. Podania 
starogermańskie, przemieszane z opowieściami 
innych ludów, można podzielić na ostrogockie, 
frankońskie, burgundzkie i mity Hunów. 

Mity celtyckie, choć narażone najpierw na 
wpływy wierzeń i podań imperium rzymskie- 
go, a potem chrześcijaństwa, w niezwykłym 
jednak stopniu przyczyniły się do rozwoju wy- 
obraźni średniowiecznej. W opowieściach z [r- 
landii, Walii, Szkocji i Bretanii odnaleźć moż- 
na przykłady najśmielszych fantazji, humoru 
i okrucieństwa. Literatura celtycka należy do 
najstarszych w Europie — rozwinęła się już 
w V-VI wieku. Najbardziej znana celtycka le- 
genda o królu Arturze i rycerzach Okrągłego Sto- 
łu obiegła całą Europę, doczekała się niezliczo- 
nych wersji w twórczości ludowej i dworskiej, 
podobnie jak narodzona z połączenia wyobraź- 


REPO KEY nę | | 


* Byliny — staroruskie pieśni epickie opiewa- | 
_ jące czyny bohaterów. 

> Dolce stil nuovo — grupa włoskich poetów 
- działających w XIII/XIV wieku we Floren- 
cji. Byli oni twórcami sonetów, kancon, 
> ballad, opiewali zalety idealnej platonicz- 
- nej miłości. Najwybitniejszym z nich był 
- Dante Alighieri. Działalność grupy zwia- | 
* stowała przemiany w poezji — nadejście | 
__ epoki odrodzenia. k 
| Epos — najstarszy gatunek epicki wywo- | 
* dzący się z ludowych podań o wodzach, F 
- bohaterach, władcach, będący opowiada- > 
* niem o przeszłości pisanym w tonie wznio- | 
- słym, patetycznym. Wzorem dla średnio- |. 
_ wiecznego i renesansowego eposu były > 


Ga 


- staw europejskiego eposu czasów nowo- | 
/ żytnych leżą także celtyckie legendy artu- | 
P riańskie i epopeje Wschodu. E 
- Legendy arturiańskie — opowieści związa- | 


| króla Brytów Artura i rycerzy Okrągłego | 
| Stołu (Lancelot, Gawain, Tristan, Galahad, | 
| Perceval). Rozproszone wątki ich przygód | 
| pojawiały się w literaturze całej Europy. Ang- | 
* lik Thomas Malory (ok. 1400-1471) połą- | 
A czył i spisał w jednym dziele zebrane z róż- | 
| nych źródeł legendy o królu Arturze i przy- > 
-_ godach jego towarzyszy. 
* Romans — utwór narracyjny wierszem lub R 
| prozą opowiadający o wojennych i miłos- | 
| nych perypetiach bohaterów, pełnych przy- | 
*_ gód, niezwykłych wydarzeń. W Europie ukształ- | 
) tował się na wzorach antycznych (Helio- | 
- dor, Apulejusz, Lukian) i orientalnych. Był - 
ważną częścią literatury średniowiecza. | 
| Dalszy rozwój romansu przyczynił się do | 
| powstania powieści. 5 
| Święty Graal — kielich lub, jak mówią in- | 
| ne przekazy, misa, której używał Jezus | 
| podczas ostatniej wieczerzy, do której | 
3 później Józef z Arymatei zebrał krew prze- || 
- bitego włócznią ukrzyżowanego Chrystusa. | 


f Akcja eposów rozgrywała się często 
w średniowiecznych zamkach, owianych ta- 
jemniczością i grozą 


ni celtyckiej z chrześcijańską opowieścią 
o świętym Graalu. Kolejną legendą o cel- 
tyckim pochodzeniu, która zapłodniła 
wyobraźnię średniowiecznych poetów, 
jest historia miłości Tristana i Izoldy, naj- 
piękniejszy z rycerskich romansów: naj- 
starsze pisane wersje tej legendy pocho- 
dzą z XII wieku. Wielokrotnie powraca- 
li do niej poeci dworscy. 

Na wyobraźnię nadal silnie oddziały- 
wał antyk — mitologia rzymska i grecka. 
Silne były wpływy wschodnie — bizan- 
tyjskie, coraz bardziej dalekie i niezwykłe 
z chwilą podziału chrześcijaństwa, oraz baśnie 
i legendy Wschodu przynoszone przez wę- 
drownych kupców, zasłyszane na morzu przez 
żeglarzy, potem powtarzane przez rycerzy po- 
wracających z wypraw krzyżowych. Wszystkie 
te opowieści, zanim zostały spisane, krążyły 
w niezliczonych wersjach, podawane z ust do 
ust, upowszechniane przez podróżujących po 
świecie poetów i bajarzy. Dociekania, skąd po- 
chodzą dane motywy i jaką drogę przeszły, aby 
znaleźć się w którymś z rękopisów, wciąż ab- 
sorbują badaczy literatury. 

Za sprawą mitologii pogańskich dokonało 
się odrodzenie wyobraźni, na którą dotąd nie 
było miejsca. Pojawił się w literaturze nowy 
nurt — świeckie dzieła w językach narodowych, 
a także nowe gatunki, różne od pisanych po ła- 
cinie pieśni i hymnów religijnych. To moc wy- 
obraźni przełamała kanony, jakie wcześniej na- 
rzuciło literaturze chrześcijaństwo. 


Germański epos bohaterski 
i chansons de geste 


Najczęstszym tematem opowieści średnio- 
wiecznych była wojna, a najulubieńszy bohater 
zarówno barwnych romansów, jak i wzniosłych 
eposów to wojownik, potem rycerz. Nic w tym 
dziwnego: wyprawy i czyny wojenne towarzy- 
szyły tej burzliwej epoce od samego początku, 


© Epos wymagał od średniowiecz- 
nego rycerza takich przymiotów, jak: 
dążenie do doskonałości moralnej, 
dworność, dobre obyczaje, zdolność 
do wielkiej miłości i szacunek dla 
dam. Rycerz musiał być też urodzi- 
wy i pełen wdzięku 


głęboko wpływały więc na umysłowość 
ludzi średniowiecza. 

W opisy krwawych wojowniczych 
czynów obfitują opowieści germańskie, 
które miały duży wpływ na kształtowanie 
się literatury niemieckojęzycznej. Najcie- 
kawszy wśród zachowanych utworów 
w języku staroniemieckim to „Pieśń o Hil- 
debrandzie” — spisana prawdopodobnie 
około roku 800, a później dokończona. 

Najwybitniejszym utworem germań- 
skiej epiki ludowej jest pochodząca z prze- 
łomu XII i XIII wieku anonimowa „Pieśń 
o Nibelungach”, wspaniały epos, w którym połą- 
czyły się opowieści Gotów, Hunów, Franków 
i Burgundów. Tłem poematu są wędrówki ludów 
i podboje Burgundów przez Hunów. Utwór składa 
się z dwóch części: „Śmierć Zygfryda” i „Zemsta 
Krymhildy”, każda dzieli się na poszczególne przy- 


aj Poemat zaludniają mężni rycerze, podstępni 


zdrajcy, odważne kobie- 
ty za wszelką cenę goto- 
we pomścić zniewagę. 
Nie brak tu motywów 
baśniowych: smok, czap- 
ka niewidka, karły zwa- 
ne Nibelungami posiada- 
jące skarb, który odgry- 
wa ważną rolę w skom- 
plikowanej intrydze utwo- 
ru. Obfituje ona w ak- 


% Eposy rycerskie opiewały nierzadko 
prawdziwych bohaterów epoki, m.in. ryce- 
rza kastylijskiego Rodriga Ruy Diaza de Bi- 
var, któremu Maurowie nadali przydomek 
Cyd. Stanowił on ideał średniowiecznego ry- 
cerza chrześcijańskiego 


ty odwagi, oszustwa, zbrodnie, podkreślone są 


w niej motywy zemsty, rywalizacji, kary za popeł- 
nione przewiny. Mroczny, emanujący grozą klimat 


td 


„Pieśni o Nibelungach” jest charakterystyczny dla 
wszystkich mitologii germańskich. Poemat prze- 
szedł do historii jako znakomita charakterystyka 
cech narodu niemieckiego — został uznany za naro- 
dową epopeję niemiecką. Przez wieki czerpano 
z tego dzieła natchnienie (m.in. Richard Wagner 
skomponował operę „Pierścień Nibelungów "). 

„Gudrun” („Kudrun”), zwany niemiecką 
„Odyseją” i opowiadający o wyprawach wikin- 
gów, młodszy o mniej więcej trzydzieści lat (ok. 
1230) od „Pieśni o Nibelungach”, jest drugim 
eposem ludowym napisanym w języku niemiec- 
kim, mającym swoje miejsce w literaturze euro- 
pejskiej. Motywy w nim występujące wzorowane 
są prawdopodobnie na opowieściach fryzyjskich. 

Z literatury staroangielskiej pochodzi epo- 
peja o Beowulfie, zachowana w rękopisie 
z X wieku, opiewająca czyny wikinga walczą- 
cego z morskim potworem. 

Wraz z nadejściem kultury dworskiej epoki feu- 
dalizmu, blisko związanej z wartościami chrześci- 
jańskimi, epos przybrał nowe formy. 

We wczesnych zachodnioeuropejskich poe- 
matach rycerskich ceniło się głównie kunszt 
walki, odwagę, nadludzką siłę. W czasach roz- 
kwitu kultury dworskiej krwawy wojownik, po- 
stać bliska mitologiom germańskim, przemienia 
się w rycerza bez skazy. Epos, jeden z najszla- 
chetniejszych, najdostojniejszych gatunków 


% Rycerzem najwyższych cnót był Karol Wielki. Oprócz prawdziwych zdarzeń w eposach opiewa- 
no też jego wymyślone przygody, które stworzyła wyobraźnia piszącego, m.in. spotkania z potwora- 
mi i nie istniejącymi białymi lwami. Starcie z nimi wymagało wręcz nadludzkiej odwagi i siły 


epickich wymagał talentu i znajomości tradycji 
literackiej. Odznaczał się powagą, wzniosłością 
stylu. Dlatego też rozwijał się tam, gdzie żyli lu- 
dzie światli, wykształceni — na dworze. Twórcy 
eposów często opisywali postacie istniejące na- 
prawdę, idealizując je stosownie do wymagań 
dworskiej etyki; często dla podkreślenia ich za- 
sług mijali się z prawdą historyczną. 

Epika rycerska związana z życiem feudalnych 
dworów bujnie rozwijała się we Francji, szcze- 
gólnie w Prowansji. Do dziś stanowi podstawę 
narodowej literatury tego kraju. Francuskie chan- 
sons de geste, czyli „pieśni o czynach”, w więk- 
szości pochodzące z XII wieku, opiewały czyny 
nieustraszonych, dumnych i szlachetnych rycerzy 
i władców. Dzielą się one na trzy cykle: utwory 
o czynach Karola Wielkiego, Wilhelma Orań- 
skiego i Doona de Mayence. 

Do pierwszego cyklu należy pochodząca 
prawdopodobnie z przełomu XI i XII stulecia, 
najpełniej wyrażająca ideał rycerza „Pieśń o Ro- 
landzie”, jeden z najwspanialszych zabytków 
literatury, wzór średniowiecznego eposu. Hrabia 
Roland, zdradzony przez znienawidzonego oj- 
czyma Ganelona, opuszczony przez własne 
wojsko, walczy heroicznie aż do śmierci, ponie- 
waż honor był dla rycerza najważniejszy. 


„Pieśń o Rolandzie” tłumaczono na wiele języ- 
ków. Już od wczesnego średniowiecza bohaterom, 
odważnym wodzom i królom oddawano hołd 
w poezji, pisano o nich pieśni, wiersze — przekazy- 
wane z pokolenia na pokolenie opowieści o ich 
czynach. Podobne poematy heroiczne powstawały 
w Niemczech (,,Pieśń o Ludwiku”), Anglii, Hi- 
szpanii, gdzie odpowiednikiem Rolanda był rycerz 
o imieniu Cyd. W literaturze słowiańskiej zacho- 
wało się tylko jedno dzieło tego rodzaju: staroruski 
poemat „Słowo o wyprawie Igora” z XII wieku 
(niektórzy uczeni zarzucają mu nieautentyczność). 


Rozmaitość romansów 


Literatura średniowieczna wskrzesiła romans, 
w Rzymie nieco zapomniany, przytłumiony obo- 
wiązującymi w literaturze rygorami formalnymi, 
które znacznie ograniczały fantazję twórczą. 

Najpierw rozwijał się romans ludowy, a wraz 
z rozkwitem kultury feudalnej — dworski, bar- 
dziej wyrafinowany w formie. 


Romans średniowieczny był przedziwną 
mieszanką wątków. Opowieści, które krążyły po 
średniowiecznej Europie, wciąż się zmieniały, 
przekształcały, ponieważ każdy opowiadający, 
a potem piszący dokładał coś od sie- 
bie. Istniało zatem wiele odmian, 
wariantów danej opowieści. Doko- 
nywano swobodnych przeróbek te- 
matu, łączono wątki z różnych le- 
gend, baśni, podań. Ulubione moty- 
wy, ulubionych bohaterów ukazywa- 
no w niezliczonych wersjach. Legen- 
dy pogańskie uświęcano cytatami 
z Biblii. Żydzi, poganie, chrześcijanie 
spotykali się w średniowiecznej opo- 
wieści na równych prawach — celtyc- 
ki Gawain, rycerz króla Artura, mógł 
zetknąć się z greckim Jazonem czy 
biblijnym Samsonem, a Budda mógł 
okazać się świętym Kościoła. Popu- 
larni i często opisywani byli również: 
Lancelot, Perceval — obaj ze świty 
króla Artura, Odyseusz, Eneasz, bi- 
blijny Dawid, król Salomon oraz 
bogowie skandynawscy: Odyn, Thor, 
a zwłaszcza Baldur. Często powie- 
lano opowieści o Aleksandrze Ma- 
cedońskim. Romans o jego przygo- 
dach był bardzo popularny, ponie- 
waż obfitował w wątki egzotyczne i wyobra- 
żenia dalekich, nieznanych krajów. Szczegól- 
nie udaną „Pieśń o Aleksandrze” zawdzięcza- 
my poetom kastylijskim. Znaną postacią był 
też święty Brandan (Brendan), bohater legend 
morskich. Twórcy romansów żywo intereso- 
wali się motywami z wojny trojańskiej. Spi- 
sywali opowieści o wyprawach krzyżowych. 
Do ulubionych tematów należały legendy ar- 
turiańskie. 

Bohaterowie romansów spotykali na swej 
drodze wiele wyzwań i niebezpieczeństw, któ- 


© Ukazanie małego, drobnego Dawida 
i potężnego Goliata to przykład zwycięstwa 
rozumu i sprytu nad siłą fizyczną wroga. Ten 
budujący przykład miał pokazywać, że 
w walce o słuszną sprawę pomaga Bóg 


rym musieli sprostać. Wciąż mieli sposobność 
walk i potyczek, z których najczęściej wycho- 
dzili zwycięsko. Za sprawą swej siły, przebie- 
głości lub cnoty zabijali smoki, walczyli z siła- 


4 Św. Brandan (Brendan), na wpół legendarny mnich 
irlandzki, wyruszył w podróż morską wraz z 17 mnicha- 
mi — bez steru i żywności — w poszukiwaniu raju ziem- 
skiego, znajdującego się gdzieś pośrodku Atlantyku. Bez- 
ludna wyspa, którą odnaleźli, okazała się grzbietem wie- 
loryba, dla średniowiecznych podróżników — potwora 
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mi piekieł — zstąpienie do piekieł było jednym 
z częściej powtarzających się motywów — od- 
najdywali ukryte skarby. Nagrodą za odwagę 
była sława, ręka ukochanej, wejście do grona 
wybrańców, np. rycerzy Okrągłego Stołu. Le- 
genda mieszała się w romansach z prawdą hi- 
storyczną. Starożytni czy biblijni herosi i wo- 
dzowie wyglądali i zachowywali się jak śred- 
niowieczni rycerze. W niemieckim poemacie 
„Heliand” („Zbawiciel”) nawet Chrystus i jego 
apostołowie są przedstawieni jako wojujący 
mieczem rycerze. Nie zachowywano realiów 
ani czasu, ani miejsca pochodzenia wątku czy 
bohatera — odczytywano je zgodnie z tym, co 
widzieli wokół siebie ich interpretatorzy. 
Największym twórcą romansów dworskich, 
romans courtois, jednym z nielicznych, którego 
imię znane jest potomności, był Chrćtien de 
Troyes (ok. 1135-1183), poeta, główny przed- 
stawiciel literatury dworskiej w średniowiecz- 
nej Francji. Napisał pięć poematów o tematy- 
ce arturiańskiej (m.in. „Perceval z Walii”), 
związanej m.in ze słynną legendą o Tristanie 
i Izoldzie. Jak na romans dworski przystało, je- 
go utwory cechuje elegancja, świeżość, psycho- 
logiczna subtelność. Nie brak w nich humoru. 
Podobne walory mają poematy Marie de 
France, pierwszej poetki francuskiej, autorki 
znakomitych ballad opisujących przygody i oby- 
czaje rycerzy. Najbardziej znane są jej opowieści 
zebrane w cyklu „Lais” („Pieśni ”), oraz inna wer- 
sja legendy o Tristanie i Izoldzie. Sentymentalna, 
nasycona cudownością poezja Marie de France to 
wyjątkowe zjawisko w literaturze epoki. 
Tematykę arturiańską podejmował też naj- 
większy obok anonimowego twórcy „Pieśni 
o Nibelungach” poeta epicki niemieckiego śred- 


© Perceval w legendzie arturiańskiej jest 
jednym z najsłynniejszych rycerzy Okrągłe- 
go Stołu, budzącym podziw odwagą, siłą 
i uporem w poszukiwaniu św. Graala 


niowiecza, Wolfram von Eschenbach (1170— 
ok. 1225). 

Romans dworski to utwór wysmakowany, 
subtelny. Obrazy w nim przedstawione są pełne 
blasku i gracji, niezależnie czy opisują walkę 
z przeciwnikiem, czy grę miłosną, stanowiącą nie- 
zwykle ważny element tych utworów. Bohaterami 
romansów są bowiem nierzadko pary kochanków, 
same utwory przenika atmosfera erotyzmu — pięk- 
ne opisy rosnącego w siłę uczucia znajdziemy 
między innymi w „Cligć” Chrćtiena de Troyes. 
W świecie romansu dworskiego ważną rolę od- 
grywają kobiety — inne niż Brunhilda czy Krym- 
hilda z „Pieśni Nibelungów”, ale również aktyw- 
ne, dążące do spełnienia swoich pragnień. 

Rycerz, bohater romansu, to również inny boha- 
ter niż rycerz z eposu, którego wysławia się za wy- 
pełnienie określonego zadania — dotrzymanie obiet- 
nicy, posłuszeństwo rozkazom króla, pomszczenie 
zniewagi. Rycerz z romansu wyrusza na wyprawy, 
aby w nieznanym, dalekim świecie wypróbować 
swoje męstwo, spryt, wdzięk. Świat romansu jest 
światem przygody, świat eposu — obowiązku. 


Epos i romans — źródło wiedzy 
0 obyczajach i mentalności epoki 


Klimat romansu dworskiego był prawdziwie 
baśniowy. Jeśli w utworze pojawiał się zamek, to 
brakowało bliższych danych co do jego położe- 
nia geograficznego — pojawiał się po prostu wte- 
dy, gdy rycerz był zdrożony. Romans dworski 
przemilczał wszystko, co funkcjonalne. Czytel- 
nik nie znajdzie w nim żadnych informacji gos- 
podarczych, społecznych, nic o prostych lu- 
dziach, nie o ich żmudnych codziennych obo- 
wiązkach. Jedynym elementem realistycznym są 


obrazy z życia dworu — zabawy, uczty, turnieje, 
tradycyjne gesty stosowane na przykład przy po- 
witaniu gościa, usankcjonowane rytuały. Wszyst- 
ko to jakby starannie wypreparowane z soczys- 
tego i bardzo zróżnicowanego życia epoki. 
Takie ujęcie tematu świadczyło o tym, jak 
bardzo feudalny dwór był wyizolowany od resz- 
ty społeczeństwa. Tworzył swoistą enklawę, zu- 
pełnie nie miał kontaktu z niższymi warstwami. 
Literatura dworska prezentowała życie jednej 
klasy społecznej — feudalnego rycerstwa. Ro- 
manse obfitujące w obrazy z dworskiego życia, 
nie stroniące od obserwacji psychologicznych 
były w tym względzie jednak o wiele bardziej re- 


alistyczne niż wcześniejsze 
chansons de geste. 

„Pieśń o Rolandzie” i jej 
podobne utwory trzymają 
się sztywnych ram konwe- 
nansu, ich bohaterowie dążą 
do celu, nie przeżywając 
głębszych rozterek moral- 
nych; nawet narażając się na 
pewną śmierć, nie rezygnują 
ze swego powołania. Kon- 
flikty są tu potraktowane 
schematycznie. Wiemy, że 
Roland i Ganelon nienawi- 
dzą się, jednak w utworze 
brak iskier tej nienawiści. 
Dworski epos heroiczny jest 
opowieścią o bohaterze ra- 
czej niż o człowieku. Tym- 
czasem ludowa „Pieśń o Ni- 
belungach” kipi emocjami, 
a konflikty są zarysowane 
mocno i wiarygodnie. 

Twórcy ludowi, anoni- 
mowi przeważnie autorzy 
niezliczonych romansów, 
o wiele głębiej umieli opi- 
sać człowieka — właśnie oni 
dojrzeli i przywrócili literaturze człowieczeń- 
stwo. Już sama forma, jaką wybrali, zwana 
laisse, dynamicznie prowadząca wątek, nada- 
wała utworowi żywotność, była ciekawsza niż 
stosowane w literaturze dworskiej gromadzenie 
jeden po drugim kolejnych epizodów. 

Sredniowieczna epika nosi ślady niezwykłoś- 
ci, patosu, egzaltacji. Łączy mity, wierzenia, wy- 
obrażenia. Jest w niej dość niezwykła dwoistość 
w pojmowaniu rzeczywistości — pomieszanie 
religijności z okrucieństwem, pobożności 
z grzechem. „Życie było tak jaskrawe i różno- 
rodne, że jednym wciągnięciem powietrza 
wdychano woń krwi i róż” — pisał znawca epo- 
ki Johan Huizinga. 

Stąd i literatura tak mocno nasycona jest 
wyobraźnią. 


Dante Alighieri „Boska komedia” 
— synteza kultury średniowiecznej 


Wyobraźnia zatryumfowała też w dziele 
uważanym za najwspanialsze osiągnięcie 


e © „Boska komedia” Dantego wywarła 
wielki wpływ na literaturę następnych 
epok, a dantejskie opisy piekła, czyśćca 
i raju stały się inspiracją dla wielu artystów 


w literaturze średniowiecznej, otwierające dro- 
gę dla rozwoju nowej epoki. „Boska komedia” 
należy do popularnego w średniowieczu gatun- 
ku „wizji”, opisujących nie istniejące, wyobra- 
żone światy. Jej autor, florencki poeta Dante 
Alighieri (1265-1321), połączył w tym poema- 
cie najważniejsze wątki i tematy średniowiecza, 
opisał i ocenił wszelkie najistotniejsze przejawy 
życia epoki, obyczaje i sposób myślenia człon- 
ków średniowiecznego społeczeństwa. 
Sredniowiecze było czasem pełnym kontras- 
tów. Na jego charakterystykę składają się przede 
wszystkim: dążenie do stworzenia uniwersalnej 
kultury chrześcijańskiej, nieustające wojny i roz- 
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% Średniowieczni rycerze odznaczali 
się nie tylko przymiotami ciała, ale 
także ducha — przede wszystkim żarli- 
wą wiarą. W każdym miejscu i o każ- 
dej porze znajdowali czas na modlitwę 


kwitający kult wodzów, 
przepych dworów i nędza 
niższych warstw społecz- 
nych. Dante dokonał synte- 
zy epoki, starał się ją pod- 
sumować na podstawie ob- 
serwacji potocznego Żży- 
cia. Opisywał rzeczywis- 
tość, nie unikając brzydoty, 
nie stroniąc od tego, co 
śmieszne czy odrażające. 
Kojarzył postacie histo- 
ryczne i jemu współczesne, 
często opisywał ludzi zu- 
pełnie nieznanych, zwy- 
czajnych na tle ich zwy- 
czajnego, prostego życia. 

W swoim dziele Dante 
przedstawił wędrówkę czło- 
wieka przez trzy kręgi, trzy 
światy: piekło, czyściec, raj. 
Przewodnikiem bohatera po 
dwóch pierwszych kręgach 
jest starożytny poeta Wergi- 
liusz, po raju oprowadza go 
Beatrice, ukochana poety, 
za jego sprawą symbolizu- 
jąca w literaturze czystą, du- 
chową miłość. W piekle wędrujący nabiera świado- 
mości dobra i zła, w czyśćcu wyzbywa się skłonnoś- 
ci do grzechu, w raju staje się szczęśliwy. Najcie- 
kawsza, najbardziej dynamiczna jest opowieść 
o piekle, wielokrotnie inspirująca malarzy. Całe 
przesiąknięte mistyką dzieło, akcentuje rolę miłości 
i moralności, jednoczy opisy dobra i piękna, zła 
i brzydoty. To także alegoria drogi ku Bogu, ku do- 
bru. Człowiek zostaje nawrócony ze złej drogi 
i w powolnej wędrówce zmienia się, by trafić do ra- 
ju. „Boska komedia” jest opowieścią o człowie- 
czeństwie, o różnorodności ludzkich postaw. To 
stanowi o wielkiej wartości tego dzieła. 

W poemacie znajdujemy olbrzymie bogac- 
two środków ekspresji — od terminów nauko- 
wych i wyszukanej mowy dworskiej po wyra- 
żenia potoczne. Dante mieszał style i języki, łą- 
czył tradycję literatury średniowiecza z tradycją 
antyczną — był pierwszym, który po kilku wie- 
kach przerwy ponownie do niej nawiązał. 

Dante, podsumowując kulturę średniowieczną, 
wprowadził świat w nową epokę — odrodzenie. 
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f Literatura Średniowieczna była blisko 
związana z religią, modlitwą i kontemplacją. 
Wielu wybitnych autorów wywodziło się 
spośród zakonników — byli oni najlepiej wy- 
kształconą grupą społeczną 


wiecza, podobnie jak całą epokę, dzieli 

się na dwa okresy. We wczesnym śred- 
niowieczu (koniec V-koniec X w.) trwała je- 
szcze wędrówka ludów, ale jednocześnie chry- 
stianizacja obejmowała coraz większe obszary 
Europy. W literaturze tamtego czasu silne były 
wpływy antyczne i bizantyjskie. W czasach 
odrodzenia karolińskiego (VIII/IX w.) kwitła li- 
teratura łacińska, głównie piśmiennictwo teolo- 
giczne i filozoficzne. Kształtowały się wówczas 
najważniejsze idee, tematy i motywy literackie. 
Rozpoczynające się u schyłku X wieku i trwa- 
jące prawie pięćset lat średniowiecze dojrzałe 
kontynuowało wzorce łacińskie i religijne, 
a jednocześnie dało początek literaturze 
świeckiej pisanej w językach narodowych. 

Łacina średniowieczna różniła się od 
klasycznej, była właściwie nowym języ- 
kiem powstałym w wyniku połączenia tra- 
dycji antycznej i biblijnej (słownictwo, bu- 
dowa zdań). Literaturę pisaną średnio- 
wieczną łaciną określa się mianem nowoła- 
cińskiej; skupiała się ona głównie na tema- 
tyce religijnej (kazania, traktaty moralne, 
hagiografia, także wczesne kroniki). Pi- 
śmiennictwo w językach narodowych 
wprowadziło tematy świeckie, związane 
z życiem codziennym. Charakterystyczna 
dla średniowiecznej literatury dwujęzycz- 
ność niejako wymusiła przenikanie się ele- 
mentów stylistyki łacińskiej i języków na- 
rodowych i stale wzbogacała sposoby lite- 
rackich wypowiedzi. Warto dodać, że 
w wiekach średnich utrwalił się wyraźny 
podział na literaturę związaną z kręgiem 
ludzi dobrze urodzonych i wykształconych 
— dworską i religijno-kościelną, oraz plebejską, 
adresowaną do mieszczaństwa. 

Średniowiecze wysoko ceniło poezję, stwo- 
rzyło dla niej nową formę, odmienną od form 
antycznych. Zmiana dotyczyła rytmizacji, okreś- 
lenia liczby sylab w poszczególnych wersach, 
stałego rozłożenia akcentów. Teoria poezji sta- 
nowiła ważny temat średniowiecznych rozpraw. 
Zajmowali się nią najwięksi uczeni epoki. Poe- 
zja miała być kunsztowna, dobrze skompono- 
wana, harmonijna, rytmiczna, przyjemna dla 
ucha. Około połowy XI wieku powstała tak 
zwana ars dictandi — teoria układania tekstów 
pisanych, która stała się wzorem literackich wy- 


B arwną, zróżnicowaną literaturę średnio- 


Opowieści 
średniowiecza 


Niemal każdy gatunek średniowiecznej literatury może uchodzić za rodzaj 
opowieści. Kronika, poemat, ballada, rozprawa moralistyczna czy sztuka te- 
atralna opisują wydarzenia, przedstawiają następujące po sobie epizody za- 
pożyczane z Biblii bądź codziennego życia. Twórczość tamtego okresu miała 
wyjaśniać, jak należy rozumieć Pismo Święte, pouczała, jak postępować, 
przestrzegała przed skutkami grzechu, czasem Śmieszyła, innym razem za- 
chwycała. Rozwijała się w trzech niezależnych nurtach: kościelnym, dwor- 
skim i plebejskim, które tworzyły bogaty obraz epoki pełnej kontrastów. 


powiedzi i przyczyniła do powstania prozy 
o wysokich walorach stylistycznych. Nawet 
traktaty naukowe pisano zgodnie z jej zasadami. 

Do pierwszych opowieści średniowiecza na- 
leżały kroniki i żywoty świętych, bardzo wów- 
czas popularne, bliższe beletrystyce niż chłod- 
nemu relacjonowaniu faktów. 


Hagiografia i kronikarstwo 


Średniowiecze było epoką kultu świętych. 
Owiewała ich aura niezwykłości i tajemniczo- 
ści. Hagiografowie jeszcze ją potęgowali. Spi- 
sując koleje życia świętych i męczenników, ko- 
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rzystali z powtarzanych ustnie opowieści 
o ich nadprzyrodzonych zdolnościach. 
Do najstarszych żywotów należy „Vita 
Antonii” z IV wieku pióra świętego Ata- 
nazego i pisma pustelników syryjsko-pa- 
lestyńskich. Najwspanialszy zbiór żywo- 
tów średniowiecznych świętych zawiera 
„Złota legenda” Jacopa da Voragine 
z XIII wieku. W Polsce wiele wersji miał 
„Żywot św. Wojciecha” z XI wieku, sław- 
ny był „Żywot św. Stanisława” z XIII wie- 
ku pióra Wincentego z Kielc. 


e „Złota legenda” Jacopa da Vora- 
gine — opowieści o życiu świętych 
i o cudach, jakie czynili, jest jednym 
z najwspanialszych dzieł literatury 
średniowiecznej. Już w swojej epoce 
doczekała się wielu przekładów. Ha- 
giografowie średniowieczni stawiali ją 
sobie za wzór 


Średniowieczny kult świętych i stale obecny 
w literaturze tego okresu motyw umartwienia 
reprezentuje starofrancuski „Żywot św. Alekse- 
go” z XI wieku, w polskiej wersji z XV wieku, 
znany jako „Legenda o św. Aleksym”. 

Kroniki średniowieczne nie dbały o historycz- 
ną prawdę. Miały charakter narracyjnych opo- 
wieści, przypominały niekiedy epikę rycerską. 
Powstawały kroniki świata, narodu, dynastii, re- 
gionu. Literaturze polskiego średniowiecza chlu- 
bę przynieśli zwłaszcza trzej kronikarze: Gall 
Anonim (XI/XII w.), piszący po łacinie autor naj- 
starszej polskiej kroniki; Wincenty zwany Ka- 
dłubkiem (po 1150 lub ok. 1160-1223), pierwszy 


autor piszący po polsku, lubujący się w stylu 
ozdobnym, alegoriach i baśniach; oraz Jan Dłu- 
gosz (1415-1480), dostrzegający związki między 
faktami, przytaczający własne opinie, autor 
„Roczników, czyli kronik sławnego Królestwa 
Polskiego”, pierwszej syntezy historii Polski. 

Rodzajem opowieści były też kazania i listy 
wzbogacone o przykłady i porównania wzięte 
z życia codziennego. 


Pieśni i hymny religijne 


Nowołacińska poezja niemal całkowicie od- 
dała się w służbę obrzędowości kościelnej. Jed- 
nym z najpopularniejszych jej gatunków był 
hymn: wzniosły, patetyczny, uroczysty utwór 
chwalący boską mądrość i potęgę. Pojawił się 
w pierwszych wiekach chrześcijaństwa jako 
kontynuacja gatunku znanego już w starożytno- 
ści. Z IV stulecia pochodzi „Te Deum laudamus” 
(„Ciebie, Boga, wysławiamy "). W IX wieku powstał 
równie znany „Veni, Creator Spiritus” („O Stwo- 
rzycielu Duchu, przyjdź ”). Za arcydzieła uważa 
się hymny świętego Tomasza z Akwinu. „Lau- 
da Sion Salvatorem” („Chwal, Syjonie, Zba- 
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© Christine de Pisane — średnio- 
wieczna poetka francuska, pisała 
0 miłości i o osobistych dramatach 
(wcześnie została wdową). Jej „Dit 
de la Rose” był odpowiedzią na 
„Le Roman de la Rose” — bronił ko- 
bietę przed zarzutami stawianymi 
jej w dziele Guillaume"a de Lorri- 
sa i Jeana de Meunga 


wiciela”) i „Verbum Supernum” 
świadczą o wszechstronnym talen- 
cie teologa i filozofa, jednego z naj- 
większych autorytetów w dziejach 
Kościoła. Z XIII wieku pochodzi 
„Gaude Mater Polonia” („Raduj się, matko 
Polsko”) Wincentego z Kielc. 

Dzieła nowołacińskiej poezji ko- 
ścielnej włączano do ksiąg liturgicz- 
nych, zwłaszcza do brewiarza gro- 
madzącego modlitwy na poszcze- 
gólne dni roku. Hymny niejedno- 
krotnie stawały się częścią litur- 
gii mszy świętej, pełniły w niej 


© Jan Długosz był najświat- 
lejszym i najwiarygodniejszym 
kronikarzem polskiego średnio- 
wiecza. Nie tylko opisywał wyda- 
rzenia, ale także je komentował: po- 
szukiwał związków pomiędzy poszcze- 
gólnymi faktami historycznymi 


funkcję tropów i sekwencji. Do tych ostatnich 
należały: „Stabat Mater” („Stała Matka”) i „Dies 
irae” („Dzień gniewu”), oba z XIII wieku. Tropem 
była najprawdopodobniej „Bogurodzica ”, naj- 
dawniejsza zachowana pieśń w języku polskim, 
napisana przypuszczalnie w XIII wieku. Utwór 
ten składa się z dwóch strof — pierwsza jest 
odwołaniem do Matki Boskiej, 
prośbą o wstawiennictwo u syna, 
druga modlitwą do samego Chry- 
stusa. Precyzyjna kompozycja, mi- 
strzostwo w układzie rymów, regu- 
larna budowa foniczna (czyli brzmie- 
niowa) tekstu „Bogurodzicy” dowo- 
dzą kunsztu jej autora. Budowa 
pieśni ujawnia jej pokrewieństwa 
ze wschodnimi hymnami liturgicz- 
nymi, liryką francuską i niemiecką, 
jednak „Bogurodzica” to dzieło 
oryginalne, dorównujące najzna- 
mienitszym utworom średniowiecz- 
nej poezji religijnej. Osiągnięciem 
polskiej liryki religijnej jest tak- 
że łączący liryzm i dramatyzm 
„Lament świętokrzyski” („Żale Mat- 
ki Boskiej pod krzyżem”) z XV 
wieku. 


Trubadurzy, truwerzy, waganci 
Przełomem w literaturze Śred- 


niowiecznej było wyłonienie się 
języków narodowych i powstanie li- 
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© Pięknie zdobiony „Psałterz Flo- 
riański” z przełomu XIV i XV w. 
był pierwszym polskim przekła- 
dem Pisma Świętego 


TO WNONADZA 


VER — obrazowe przedstawienie pojęć 


abstrakcyjnych, głównie w formie personi- 
fikacji; alegoria w odróżnieniu od symbolu 
ma ściśle określone znaczenie. 
Apokryf — tekst związany z Pismem Świętym, 
nie włączony do spisu ksiąg kanonicznych 
uznanych przez Kościół; w najszerszym znacze- 
niu każdy utwór inspirowany tematyką biblijną. 
Bajka — zwięzła, alegoryczna opowieść zakoń- 
czona morałem, mająca charakter dydaktyczny; 
bohaterami bajek są ludzie, zwierzęta, czasem 
przedmioty lub rośliny; pierwszy znany bajkopi- 
sarz to legendarny Ezop. 
Dialog — utwór w formie rozmowy postaci fik- 
cyjnych lub rzeczywistych. 
Intermedium — krótki utwór teatralny 
(pantomima, dialog, skecz itp.) o tema- 
tyce świeckiej, codziennej, o farso- 
wym, rozrywkowym charakterze sto- 
sowany w średniowiecznym teatrze 
jako przerywnik pomiędzy poszcze- 
gólnymi częściami moralitetu lub 
misterium; z intermediów wykształ- 
ciły się teatralne gatunki komediowe. 
Mirakl — średniowieczny utwór dra- 
matyczny opowiadający o cudach doko- 
nywanych przez Matkę Boską i świętych. 
Misterium — średniowieczny dramat reli- 
gijny o tematyce zaczerpniętej ze Starego i 
Nowego Testamentu, z życia świętych i męczenników. 
Moralitet — średniowieczny utwór dramatyczny 
dydaktyczno-alegoryczny przedstawiający wal- 
kę dobra i zła o duszę ludzką, rozważający te- 
mat cnoty i występku, kary za bezbożne życie 
i nagrody za życie zgodne z boskimi przykaza- 
niami; moralitet stał się w czasach późniejszych 
ważną formą polemik religijnych. 
Sekwencja — utwór poetycki włączony do li- 
turgii mszy świętej. 
Trop — utwór w języku narodowym uzupełnia- 
jący łaciński tekst liturgii mszy świętej. 


a C MM m m A M 


teratury prowansalskiej, pierwszej po okresie ła- 
cińskim tworzonej w języku narodowym. Litera- 
tura prowansalska rozwijała się od końca XI do 
połowy XIII wieku na terenie dzisiejszej połu- 
dniowej Francji (Prowansja, Langwedocja, Ga- 
skonia). Jej narodziny i rozkwit wiążą się z dzia- 
łalnością poetów i kompozytorów zwanych tru- 
badurami. Trubadurzy wywodzili się przede 
wszystkim z mieszczaństwa, duchowieństwa, 
lecz byli wśród nich także rycerze i książęta — za 
ich ojca uważa się księcia Akwitanii Guil- 
laume'a IX de Poitiers. Do społeczności prowan- 
salskich artystów należały także kobiety. Wysoki 
poziom poezji trubadurów zjednywał im przy- 
chylność panujących. Ceniono ich w zamkach 
i na dworach, stawali się nadwornymi poetami. 
Utalentowany książę Akwitanii zasłużył się tym, 
że pierwszy opiewał w języku ojczystym miłość 
i kobietę, pisał pięknie, z wyczuciem, taktem i ta- 
lentem. Jako przedstawiciel kultury feudalnej 
umiał przekształcić jej podstawową zasadę pod- 
dania wasala seniorowi w poddanie poety pięk- 
nej, niedostępnej, doskonałej damie. Poeta panią 
swojego serca otaczał czcią, chwalił jej zalety, 
przyrzekał być jej wierny i składać hołd do koń- 


ca życia, jak wasal swojemu senioro- 
wi. Trubadurzy byli przede wszystkim 
mistrzami liryki miłosnej, ale w ich 
twórczości znaleźć można także pieśni 
okolicznościowe, satyryczne, poli- 
tyczne. Świeckie pieśni trubadurów 
przyswoiły sobie rytmizację hymnów 
i sekwencji religijnych, jednak dodały 
do nich walory swojego języka (langue 
d'oc), wprowadziły poezję w nowe 
obszary zainteresowań. Trubadurzy 
stworzyli własną szkołę poetycką. Do 
najwybitniejszych ich osiągnięć na- 
leżały: nowatorska kunsztowna budo- 
wa strofy, wyrafinowanie i smak. 
Jako że byli utalentowani zarówno li- 
teracko, jak i muzycznie, zwracali 
uwagę na piękne powiązanie słów, na harmonijne 
współbrzmienie. O tym, jak wysoko cenili twór- 
czość trubadurów im współcześni, świadczą za- 
chowane do dziś biografie, z których wynika, że 
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wielu traktowało pisanie poezji i muzyki jako za- 
wód, jedyne źródło utrzymania. Trubadurzy two- 
rzyli zamknięte grupy, rodzaj elitarnego klanu. 
Poezja prowansalska ostatecznie zerwała z trady- 
cją antyku, zapoczątkowała rozwój oryginalnej 
liryki europejskiej. 

Pieśni trubadurów rozpowszechniali truwe- 
rzy — francuscy poeci i muzycy z XII--XIV wie- 
ku tworzący w języku północnej Francji (/angue 
d'oil). Ich utwory zawierały wiele elementów 
ludowych, legendarnych, były silnie związane 
z tańcem. Truwerom przypisuje się autorstwo 
chansons de geste. Najwybitniejszym pośród 
nich był Chrćtien de Troyes, autor dworskich 
romansów. 

Na poezji trubadurów i truwerów wzorowa- 
li się niemal wszyscy wędrowni muzycy i śpie- 
wacy, jakich nie brakowało wówczas w Euro- 
pie. Pisali i śpiewali pieśni na różne okazje, dla 
różnej publiczności — jedni trudnili się zabawia- 
niem książąt, drudzy występowali przed gawie- 
dzią zgromadzoną na miejskich placach. 

Ważną grupę stanowili waganci działający 
we Francji, w Anglii i Niemczech. Do naszych 
czasów zachował się unikalny zbiór ich pieśni — 
„Carmina burana”, spisanych około 1225 roku 


w Bawarii. Za najciekawszy fragment zbioru 
uchodzi „Spowiedź Archipoety”, poemat z XII 
wieku napisany po łacinie przez poetę z Kolo- 
nii. Dużą wartość przedstawia też poezja nie- 
miecka, twórczość dworskich minezingerów 
i mieszczańskich majsterzingerów. 

W polskiej kulturze nie było dworów typu 
zachodniego, nie znamy przykładów wzniosłej 
liryki miłosnej, a Słoty „O zachowaniu się przy 
stole” („Wiersz o chlebowym stole”) pochodzi 
dopiero z około 1400 roku. 


Alegoryzm. Bajki, apokryfy, dialogi 


Oryginalną i charakterystyczną cechą lite- 
ratury średniowiecza był alegoryzm. W pisar- 
stwie alegorycznym określone postacie, zwie- 
rzęta czy rośliny przyjmowały cechy pojęć ab- 
strakcyjnych, takich jak cnota, śmierć czy 
sprawiedliwość. Skłonność do takich prze- 


© Abelard i Heloiza są bohaterami jednej 
z najpiękniejszych historii miłosnej, niestety, 
nieszczęśliwej. Rozdzieleni pisali do siebie 
piękne listy. Oboje wykształceni, światli są 
autorami dzieł filozoficznych i religijnych 


kształceń wzięła się z przeko- 
nania, że każde ziemskie zja- 
wisko ma niematerialne, po- 
nadzmysłowe znaczenie. Ale- 
goria miała też charakter dy- 
daktyczny, posługiwano się 
nią, aby wyjaśnić Biblię, przy- 
kazania, uczone pisma, uczyć 
właściwych zachowań, poka- 
zywać skutki złego postępowa- 
nia. Pojawiała się niemal wszę- 
dzie: w dziełach naukowych, 
kronikach, poezji, utworach li- 
teratury popularnej. Posługiwa- 
li się nią tacy mędrcy epoki jak 
uczony i poeta Beda Czcigodny 
(Venerabilis), Boecjusz, autor pierwszej ency- 
klopedii Izydor z Sewilli, kronikarze. 
Najpiękniejszy poemat alegoryczny śred- 
niowiecza to francuski „Le Roman de la Rose” 
Z XIII wieku, pisany przez dwóch autorów. Gu- 
illaume de Lorris, który rozpoczął dzieło, snuł 
wątek dwornej miłości, Jean de Meung, który je 
kończył, dodał elementy satyryczne, dydak- 
tyczne, zmienił stylistykę opowieści. Tytułowa 
Róża jest alegorią miłości. Toczy ona walkę 
z rozumem i jego sprzymierzeńcami. Utwór 


Ę Średniowiecznym rycerzom 
poświęcano wiersze, poematy i opo- 
wieści prozą. Obok ascety rycerz 
był drugim ideałem osobowym epo- 
ki. Opisywano jego czyny na polach 
bitew, a także podboje miłosne 


głosi pochwałę natury, usprawie- 
dliwia działania powodowane uczu- 
ciami. Jego chłodna alegoryczność 
odbiera mu jednak emocje i na- 
miętność, sprawia, że przedstawio- 
na miłość jest pojęciem wyabstra- 
howanym, zbyt wykwintnym i wy- 
idealizowanym. „Le Roman de la 
Rose”, wyrafinowany ośmiozgło- 
skowiec, wyraża najpiękniejsze 
fantazje i marzenia epoki. Już w swoich cza- 
sach miał wiele wydań i przekładów, wpły- 
nął na rozwój literatury („„Opowieści kanter- 
beryjskie” Geoffreya Chaucera). W Polsce taki 
charakter miało „Rozmyślanie przemyskie” 
z XV wieku. 

Do utworów alegorycznych należą także baj- 
ki i przypowieści, szczególnie popularne w twór- 
czości mieszczańskiej. Literatura średniowiecz- 
na miała zdecydowanie dydaktyczny charakter, 
chciała pouczać, wyjaśniać, i to najlepiej na 
konkretnych przykładach. Kończące się mora- 
łem bajki świetnie się do tego nadawały. Pisane 
na wzór starożytnych bajek Ezopowych krąży- 
ły po całej Europie. Z XIII wieku zachował się 
„Roman de Renart” — zbiór niezależnych bajek 
różnego autorstwa opowiadających o przygo- 
dach lisa (fr. renart — „lis”) i innych zwierząt: 
wilka, lwa, kota, niedźwiedzia. Każde z nich 
uosabiało jakąś ludzką cechę, było jej alegorią, 
na przykład lis to przebiegłość, niedźwiedź — si- 
ła. „Roman de Renart” zawierał elementy saty- 
ry społecznej, parodiował literaturę rycerską. 
Polskiej literaturze bajki przyswoił Biernat 
z Lublina (ok. 1465-po 1529), autor zbioru 
„Ezop...” uznawanego za pierwszy świecki utwór 
naszej literatury. 

W średniowieczu upowszech- 
nił się gatunek literacki o charak- 
terze apokryficznym, który obej- 
mował utwory inspirowane sce- 
nami z Pisma Świętego wzboga- 
cone o takie wątki i szczegóły, 


€ Geoffrey Chaucer, angiel- 
ski poeta tworzący na przeło- 
mie dwóch epok — średniowie- 
cza i odrodzenia — w „Opo- 
wieściach kanterberyjskich” 
przekonywająco i wiernie 
odmalował obraz współczes- 
nej mu Anglii 


jak proroctwa, listy, przetworzone, nieraz wymy- 
ślone opowieści z życia Chrystusa, Matki Boskiej, 
świętych. Apokryfem jest wspomniane już „Roz- 
myślanie przemyskie”. 

Typowe dla epoki były utwory literackie na- 
pisane w formie rozmowy. Dialogi występowa- 
ły wówczas nie tylko jako samodzielne dzieła, 
niejednokrotnie pojawiały się w średniowiecz- 
nych kronikach, żywotach, traktatach jako spo- 
sób na klarowne wyjaśnienie istoty jakiegoś te- 
matu. Polska „Rozmowa Mistrza Polikarpa ze 


ardowie — poeci i pieśniarze dworscy na 

wczesnośredniowiecznych dworach celtyc- 

kich opiewający czyny władców, legendy, wy- 
darzenia historyczne, pod wpływem poezji trubadu- 
rów rozwinęli lirykę miłosną; tradycję poezji bardów 
kontynuowały m.in. „Pieśni Osjana” J. Macpherso- 
na; dziś bard to synonim poety zaangażowanego. 
Igrce — staropolscy poeci, śpiewacy ludowi, żar- 
townisie zabawiający ludzi pieśniami i wierszami. 
Klerkowie — w średniowieczu nazwa uczonych, 
zwłaszcza stanu duchownego; odnosiła się także 
do studentów, urzędników kościelnych i świec- 
kich, ludzi wykształconych; z klerków niejedno- 
krotnie wywodzili się średniowieczni wędrowni 
poeci, śpiewacy, wesołkowie. 
Majsterzingerzy (meistersingerzy) — niemieccy 
poeci mieszczańscy z XIV-XVI wieku, którzy 
tworzyli poezję ściśle podporządkowaną regułom 
muzycznym. 
Minezingerzy (minnesingerzy) — poeci tworzący 
na dworach niemieckich w XII-XIV wieku, piszą- 
cy głównie liryki miłosne. 
Minstrele — śpiewacy, recytatorzy działający na 
dworach Europy Zachodniej w XIII-XIV wieku, 
odtwórcy pieśni trubadurów i truwerów, kompo- 
zytorzy własnych pieśni i tańców. 
Rybałci — staropolscy śpiewacy kościelni, żacy, 
wędrowni aktorzy, bakałarze; pisali utwory kome- 
diowe (XVI w., gatunek: komedia rybałtowska) 
związane z życiem mieszczaństwa i plebsu. 
Skaldowie — poeci i śpiewacy, także wojownicy 
działający w IX=XIII wieku w Skandynawii (po- 
tem także w Anglii i Islandii), związani z dworami; 
tworzyli poezję okolicznościową i panegiryczną. 
Skoromoch — rosyjski odpowiednik waganta, ry- 
bałta, żonglera. 
Szpilman — niemiecki odpowiednik rybałta, igrca. 
Trubadurzy — poeci, kompozytorzy, śpiewacy 
(także kobiety) działający w Prowansji w XII--XIII 
wieku, związani z dworami, środowiskiem rycer- 
skim; pisali wiersze miłosne, okolicznościowe, sa- 
tyryczne; wywodzili się z mieszczaństwa, ducho- 
wieństwa, rycerstwa; twórczość trubadurów inspi- 
rowała Dantego, Petrarkę, oddziaływała na poezję 
europejską aż do XIX wieku; najwybitniejsi: P. Vi- 
dal, książę Akwitanii Guillaume (Wilhelm) IX de 
Poitiers, Marcabru, Bertrand de Born, Bernard de 
Ventadour; trubadurzy tworzyli w języku d'oc 
(langue d'oc). 
Truwerzy — poeci, śpiewacy, muzycy francuscy 
z XII-XIV wieku uznawani przede wszystkim za 
wykonawców i propagatorów poezji trubadurów; 
byli autorami poezji epickiej (chansons de geste) 
oraz miłosnej pisanej w języku d'oil (langue 
d'oil), wzorowanej na twórczości trubadurów; naj- 
wybitniejsi: Chrćtien de Troyes, Colin Muset, 
Adam de la Halle. 
Waganci (goliardzi) — wędrowni muzykanci, 
śpiewacy, żartownisie (żacy i klerycy); układali 
i wykonywali utwory okolicznościowe mające 
charakter Świecki, utwory satyryczne, osobiste, 
także pieśni biesiadne, swawolne, miłosne; roz- 
kwit ich twórczości przypada na wiek XII i XIII; 
poezje wagantów zostały spisane około 1225 roku 
pod nazwą „Carmina burana”; tworzyli we Fran- 
cji, w Anglii, Niemczech. 
Żonglerzy — średniowieczni śpiewacy i aktorzy na 
dworach francuskich w X-XIV wieku, którzy 
podobnie jak minstrele wykonywali utwory truba- 
durów i truwerów. 


<>. Awanturniczy tryb życia, ciągłe 
kolizje z prawem nie przeszkodziły 
Franęois Villonowi w stworzeniu 
dzieł, które przyniosły mu sławę 
najwspanialszego liryka epoki 


Śmiercią” to oryginalna, artystycz- 
na wersja podobnego utworu łaciń- 
skiego „Colloquium inter mortem 
et magistrum Polycarpum” zawie- 
rająca alegoryczny opis śmierci. 


Misteria, mirakle, moralitety 


Teatr średniowieczny wyrósł z chrześci- 
jańskich obrzędów. Pierwszą jego formą był 
dramat liturgiczny grany w kościołach z oka- 
zji świąt. Scenariusze przedstawień opierały 
się na historiach biblijnych, głównie zaczerp- 
niętych ze Starego i Nowego Testamentu 
oraz Dziejów apostolskich. Misteria o tema- 
tyce pasyjnej lub bożonarodzeniowej wysta- 
wiano z okazji ważniejszych świąt kościel- 
nych. Z czasem wyszły z kościołów i zago- 
Ściły na miejskich placach — stały się najbar- 
dziej charakterystycznym gatunkiem śred- 
niowiecznego teatru. Ta przemiana wzboga- 
ciła je o nowy element, o intermedia. Dow- 
cipne, wykpiwające ówczesne zachowania, 
czasem wręcz groteskowe wstawki miały 
całkowicie świecki charakter, służyły zaba- 
wie, odprężeniu. Dydaktyczno-moralizator- 
skie misteria dzięki intermediom zaczęły peł- 
nić też funkcję rozrywkową. Jednym z naj- 
bardziej znanych i typowych przedstawień 
było francuskie „Le jeu d' Adam et d'Eve” 
(„Misterium o Adamie i Ewie”) z XII wieku 
oraz XIV-wieczny angielski cykl misteryjny 
z Chester. Gatunek ten cieszył się popularno- 
ścią głównie we Francji, w Anglii, Hiszpanii, 
Niemczech, Czechach. Jego ślady utrwaliły 
się w szopce i jasełkach. Najstarsze znane 
polskie misterium to XVI-wieczna „History- 
ja o chwalebnym Zmartwychwstaniu Pań- 
skim” Mikołaja z Wilkowiecka. 

W teatrze odzwierciedlał się także kult 
świętych. Przedstawienia zwane miraklami 
opowiadały o cudach (fr. miracle — „cud') do- 
konywanych przez Matkę Boską i świętych. 
Świadczone łaski odnosiły się często do 
spraw zwyczajnych, codziennych, stąd też 
uczucia religijne w wyjątkowy sposób łączą 
się w nich z realizmem. Cuda świętych często 
dotyczyły na przykład zaspokajania głodu; je- 
dzenie jawiło się jako wymarzony dar — ubo- 
gie warstwy społeczeństwa żyły wówczas 
w ubóstwie, cierpiały głód. Mirakle są unikal- 
nym źródłem wiedzy o epoce, opisują potrze- 
by, marzenia, oczekiwania ówczesnych ludzi. 
Upowszechniły się we Francji, w Holandii, 
Hiszpanii, Anglii, Niemczech. Do najbardziej 
znanych należy francuski cykl „Les miracles 
de Notre-Dame” (XIII-XIV w.). 


© Człowiek średniowiecza żył w at- 
mosferze niepewności, lęku, zagroże- 
nia, nękał go głód i choroby (Średnio- 
wieczne wielkie zarazy), nieustanne 
wojny, stąd zainteresowanie świętymi 
i ich cudami, stąd częsty motyw śmier- 
ci w literaturze i sztuce 


Później niż misteria i mirakle ukształtował 
się alegoryczny moralitet. Szczyt jego rozwoju 
przypada na wiek XV. Gatunek ten przedsta- 
wiał tematy uniwersalne, dotyczące ludzkiego 
przeznaczenia, walki z grzechem i pokusami, 
poszukiwania dróg wybawienia. Alegorycznie 
przedstawione Dobro, Zło, Cnota, Wiara, Py- 
cha, Grzech walczą o duszę człowieka. Bohater 
moralitetów to człowiek uogólniony, pozbawio- 
ny cech indywidualnych — każdy z ludzi. Nie- 
przypadkowo więc najsławniejszy moralitet to 
angielski „Everyman” z XV wieku. 


Mroczny koniec epoki 


Od końca XIV wieku zaczyna się stopniowy 
zmierzch kultury średniowiecznej. Jej wartości 
i ideały ulegają rozkładowi, stają się przedmio- 
tem bezceremonialnych kpin i szyderstw, w których 
lubowała się literatura plebejska. W końcu śred- 
niowiecza narodziła się farsa francuska („„Mistrz 
Piotr Pathelin', XV w.), niezwykle zjadliwa 
forma świeckiego teatru. Literaturę zdomino- 
wał motyw Śmierci. 

Mrok końca epoki miał jednak jaśniejsze punk- 
ty. W XV stuleciu tworzył najwybitniejszy poeta 
średniowiecza — Frangois Villon (1431- po 1463). 
Szczególne zainteresowanie budzi jego „Wielki te- 
stament” (1461), poetycka autobiografia Villona, 
który był awanturnikiem, złoczyńcą, uciekającym 
przed karą Śmierci. To bardzo osobista mieszanka 
wspomnień ziemskich uciech, przyjemności, ja- 
kim ulegał kiedyś poeta, z ogarniającym go lękiem 
przed śmiercią i karą za grzechy. 

Nadejście nowej epoki i nowych wartości zwia- 


1 Teatr grecki w Epidaurze był inspiracją dla 
architektury teatralnej starożytnego Rzymu 
i renesansowego teatru dworskiego 


enesans wniósł wielkie zmiany do sztuki 
R". Za sprawą powszechnej fascynacji 
ntykiem teatr ponownie związał się z lite- 
raturą. Średniowieczne widowiska nie miały 
trwałego zapisu literackiego; stanowiły ilustrację 
wydarzeń przedstawionych w Biblii. Przez kilka 
wieków przeklęte, zakazane i ukryte głęboko 
przed światem, dramaty klasyczne stały się wiel- 
ką inspiracją dla rozwoju teatru renesansowego. 
Narodził się nowożytny dramat. Wzrosło też zna- 
czenie teatru jako instytucji: pojawiły się nowe 
rodzaje dekoracji, zmieniła się konstrukcja sceny, 
w przedstawieniach wykorzystywano wspaniałe 
kostiumy. Zawody aktora i dramaturga cieszyły 
się dużym prestiżem. 

Za symboliczną datę zapoczątkowującą rene- 
sans w teatrze uznano rok 1486, w którym to wy- 
stawiono w Rzymie tragedię Seneki, w Ferrarze 
zaś komedię Plauta. Sztuki antyczne po raz pierw- 
szy zagościły na scenach nowożytnej Europy, 
w kraju, który uważa się za kolebkę nowej epoki. 


Teatr dworski we Włoszech 


Renesansowe Włochy podzielone były na wie- 
le miast-państw, rywalizujących ze sobą w bogac- 
twie i świetności. Za miarę tej świetności uznawa- 
no między innymi rozwój sztuk, w tym teatru. Na 
dworach władców Italii narodził się teatr dworski 
— zjawisko, które z czasem stało się istotnym skład- 
nikiem życia arystokracji w całej Europie. 

Widowiska służyły przede wszystkim zaba- 
wie, ukazywały bogactwo władcy. Charakteryzo- 
wała je niezwykle bogata oprawa sceniczna 
skomplikowane i okazale urządzone sceny budo- 
wali najwybitniejsi architekci epoki (teatry 
w większości powstawały w olbrzymich salach 
pałaców renesansowych), dekoracje malowali 
najwięksi malarze, a kostiumy aktorów były wy- 
szukane, barwne, bogato zdobione. Przepych 
przyprawiał widza o zawrót głowy. 

Widzów dobierano bardzo starannie, ponie- 
waż przedstawienia często miały spełniać okre- 
ślone zadania: tworzono je w hołdzie ważnym 
osobistościom, aby zaskarbić ich uznanie, po- 
dziw, życzliwość. W 1490 roku władca Medio- 
lanu, Lodovico Sforza, urządził takie widowisko 
na cześć Izabeli Aragońskiej, która przybyła do 
miasta, by zostać żoną jego bratanka (Leonardo 


Teatr renesansu 


Europejski teatr w czasach odrodzenia powstawał pod wpływem trzech 
bardzo znaczących sił: odkrytych na nowo wzorów antycznych, ducha epo- 
ki, przynoszącego humanistyczne hasła i rozbudzającego ciekawość świata, 
oraz mocno zakorzenionej tradycji teatru średniowiecznego, kiedy to wy- 
stawianie misteriów i podobnych widowisk o charakterze religijnym było 
powszechnym obyczajem w całej Europie. W poszczególnych krajach róż- 
nie wyglądały wzajemne relacje tych sił. Zależnie od warunków społecz- 
nych, politycznych, obyczajowych łączyły się one ze sobą lub rozwijały od- 
dzielnie. Te różnice doprowadziły do powstania wielu odrębnych nurtów 
teatralnych. Największe znaczenie zyskały teatry narodowe w Anglii i Hi- 
szpanii. Ważnym składnikiem renesansowego życia był teatr dworski, który 


narodził się we Włoszech. 


da Vinci, wówczas nadworny inżynier Sforzy, 
zbudował specjalnie na tę okazję pierwszą 
w dziejach scenę obrotową). Nierzadko przedsta- 
wienia teatralne stawały się elementem gry dy- 
plomatycznej — miały zjednywać wrogów pań- 
stwa, pozyskiwać przyjaciół, łagodzić spory. 

Na dworach wystawiano najpierw tragedie 
i komedie antyczne, potem sztuki współczesne, 
ale wzorowane na dramacie antycznym. Do naj- 
wybitniejszych autorów teatru dworskiego nale- 
żeli poeci Lodovico Ariosto i jego następca Tor- 
quato Tasso — obaj tworzyli dla dworu w Ferrarze. 

W okresie włoskiego renesansu sztuki bardzo 
zbliżyły się do nauk, ponieważ chciano, aby wy- 
tworami _ artystów, 
podobnie jak na przy- 
kład geometrią, rzą- 
dziły ściśle określone 
reguły. _ Humaniści 
również sztukę teatral- 
ną próbowali za- 
mknąć w obręb naka- 


Glenn Close i Alan 
Bates w ekrani- 
zacji „Hamleta” 
z 1991 r., ponad- 
czasowego dzieła 
Szekspira. Dra- 
mat szekspirow- 
ski to nowy ro- 
dzaj utworu sce- 
nicznego, pod któ- 
rego wpływem 
ukształtowała się 
dramaturgia no- 
wożyta. Sztuki 
Szekspira  cha- 
rakteryzuje cał- 
kowite zerwanie 
z zasadą trzech 
jedności, grote- 
ska połączona 
z drwiną, tra- 
gizm z humorem, 
wzniosłość z far- 
są. Oprócz posta- 
cii zdarzeń reali- 
stycznych, wystę- 
pują wątki fan- 
tastyczne i ba- 
śniowe » 


zów i zakazów, które miały uczynić ją możliwie naj- 
doskonalszą. Jako wzorce posłużyły im dzieła auto- 
rów starożytnych — „O architekturze ksiąg dzie- 
sięć” Witruwiusza oraz „Poetyka” Arystotelesa. 

Z pierwszej czerpano wiedzę o tym, jak zbu- 
dować i urządzić pałacową scenę (najdoskonal- 
sza z nich to zachowana do dziś scena Teatro 
Olimpico w Vicenzie). Druga umożliwiała po- 
znanie zasad porządkujących strukturę przedsta- 
wienia. Chodziło tu przede wszystkim o zasadę 
trzech jedności: akcji, miejsca i czasu. Uwielbie- 
nie i cześć, jakie oddawano w wieku XV i XVI 
we Włoszech starożytnym dramaturgom, były 
tak wielkie, że oficjalnie nakazano pisanie dra- 


matów zgodnie z antycznymi normami. Nawet 
ich bohaterami były postacie z greckiej lub rzym- 
skiej mitologii. Wedle klasycznych reguł pisano 
tragedie, komedie, sielanki. 

Jednak żaden z pseudoantycznych dramatów 
nie przetrwał próby czasu. Zostały zapomniane, 
ponieważ nie niosły istotnego przesłania. Teatr 
dworski nie poradził sobie z przeniesieniem zasa- 
dy trzech jedności na grunt dramatu renesanso- 
wego. Dramatopisarze spiętrzali kalambury, a pu- 
bliczność, rozbudzona renesansowymi hasłami, 
potrzebowała czegoś świeżego, barwnego, bli- 
skiego współczesności. 

Teatry dworskie powstawały w rezydencjach 
arystokratycznych w całej Europie. Jednak z wło- 
skimi mogły się równać tylko francuskie. W XV 
i XVI wieku Francja niemal naśladowała Wło- 
chy: powielano antyczne wzorce, urządzano bo- 
gate widowiska hołdownicze. W następnym stu- 
leciu sytuacja zmieniła się diametralnie — na sce- 
nie francuskiej pojawili się tacy twórcy, jak 
Pierre Corneille, Jean Baptiste Racine czy 
Molier, natomiast teatr włoski na wiele lat wszedł 
w okres głębokiego kryzysu. Warto tu dodać, że 
właśnie dworskie widowiska we Włoszech dały 
początek rozwojowi opery. 

Przyczyny upadku renesansowego teatru 
dworskiego wydają się jednoznaczne. Słowo 
stłumione przepychem dekoracji i efektami czy- 
sto wizualnymi stopniowo traciło znaczenie. Te- 
atr zamknięty w wystawnym wnętrzu, pokazy- 
wany wyłącznie elitom, operujący erudycyjnymi 
tekstami stawał się martwy. Utytułowana pu- 
bliczność miała dość ograniczone problemy i nie- 
wiele wiedziała o życiu poza pałacem, a właśnie 
obserwacja codzienności, opisywanie prawdzi- 
wych ludzkich radości i cierpień stały się siłą te- 
atru w Anglii i Hiszpanii. 


Dramat hiszpański 


Renesans to czas narodzin potęgi Hiszpanii. 
Od drugiej połowy XVI wieku zaczyna się złoty 
okres w jej dziejach — czas ożywienia umysłowe- 
go, budzenia się świadomości narodowej, dobre 
lata dla twórców. 

W Hiszpanii istniała tradycja teatralna wywo- 
dząca się ze średniowiecznych misteriów. Dostęp 


4 Komedia dell'arte to improwizowane wi- 
dowisko teatralne, popularne wśród niższych 
warstw społecznych. Narodziło się w XVI w. 
we Włoszech jako przeciwieństwo elitarnego 
teatru dworskiego 
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f Teatro Olimpico w Vicenzie, zaprojektowany przez Andreę Palladina i oddany do użytku 
w 1585 r., był udaną próbą odtworzenia teatru starożytnych Rzymian 


do teatru mieli tam zarówno arystokraci, jak i rze- 
mieślnicy, wspólne im było także zamiłowanie 
do podziwiania poczynań aktorów. Przedstawie- 
nia organizowano na pod- 
wórzach zwanych corrales — 
z trzech stron otaczały je Ścia- 
ny kamienic, czwarta pozosta- 
wała otwarta dla widzów. Ak- 
torzy mieli swobodę ruchu 
i czarowali publiczność kolo- 
rowymi kostiumami, sprawno- 
ścią, humorem. 

Brakowało jedynie zajmu- 
jących opowieści, pisanych 
żywym i plastycznym języ- 
kiem. Wraz z nadejściem rene- 
sansu otwarła się droga dla 
pełnego życia i fantazji drama- 
tu, jakiego oczekiwały otwarte 
umysły ludzi tamtej epoki. 

Podarował go swym roda- 
kom Lope de Vega Carpio 
(1562-1635), uznawany za 
twórcę teatru narodowego Hi- 
szpanii oraz nowego gatunku 
dramatycznego, tak zwanej ko- 
medii hiszpańskiej, czyli ko- 
medii płaszcza i szpady. Spod 
jego pióra wychodziły sztuki 
historyczne, mitologiczne, religijne, pasterskie, 
oparte na legendach ludowych, komedie miłosne 
i rycerskie. Napisał ich około tysiąca ośmiuset, 
lecz do naszych czasów zachowało się niespełna 
pięćset, między innymi „Owcze źródło”, „Pies 
ogrodnika”, „Dziewczyna z dzbanem” i „Wędka 
Feniksany”. 

Lope de Vega, pisząc swe wymykające się 
wszelkim dotychczasowym klasyfikacjom sztu- 


f Lope de Vega wybierał miłość, 
zazdrość, nienawiść, obronę honoru 
i heroiczne czyny jako tematy swych 
utworów. Odważnie odrzucał kla- 
syczną jedność czasu, choć bronił 
jedności akcji — jego dzieła miały za- 
zwyczaj jasno zarysowaną fabułę 
i opierały się na jednym pomyśle 


ki, stawiał sobie wyraźny cel: sprawić przyjem- 
ność publiczności. Pragnął ją zainteresować dy- 
namiczną akcją oraz pełną namiętności intry- 
gą. Łączył elementy tragicz- 
ne i komiczne, wzniosłe 
i przyziemne. Mieszał style 
i gatunki. Był to teatr praw- 
dziwy, śmiały, emocjonal- 
ny. Swą siłę czerpał z kon- 
trastów społecznych i ludz- 
kiej psychiki. O sile dzieł 
Lopego de Vegi świadczy 
przede wszystkim żywy ję- 
zyk, mocne portrety psy- 
chologiczne postaci, atmo- 
sfera. Autor, nawet jeśli pi- 
sał o sprawach trudnych, 
dotyczących najciemniej- 
szych stron życia, unikał to- 
nu tragizmu i nadmiernej 
powagi. Jego opowieści by- 
ły raz bardziej zabawne, in- 
nym razem bardziej roman- 
tyczne czy melodramatycz- 
ne — choć generalnie jedno- 
czyły wszystkie te nastroje. 

Lope de Vega stał się 
w ówczesnej Hiszpanii zna- 
ny i popularny. Zyskał licz- 
nych naśladowców, niemal wiernie kopiujących 
zasady twórczości mistrza. Za najciekawszego 
z nich został uznany komediopisarz Tirso de Mo- 
lina (1584—1648). 

Jednak prawdziwie liczącym się w historii tea- 
tru i dramatu następcą Lopego de Vegi był Pedro 
Calderón de la Barca (1600-1681). Chociaż uwa- 
ża się go za przedstawiciela baroku, to omawiając 
jego dokonania, porównuje się je zwyczajowo 


z dziełem wielkiego poprzednika. Obaj bowiem 
są równorzędnymi twórcami tego, co w historii te- 
atru nosi nazwę dramatu hiszpańskiego. Calderón 
osadzony w tradycji teatralnej, jaką stworzył jego 
poprzednik, umiał wypracować własny, oryginal- 
ny styl. Do tematyki i techniki Lopego de Vegi do- 
dał wzniosłości, powagi, niepokoju. Problemem, 
który najbardziej go frapował, stały się sprawy 
honoru — przestrzeganie kodeksu honorowego by- 
ło niezwykle ważne w życiu ówczesnej arystokra- 
cji hiszpańskiej. Calderón napisał około dwustu 
sztuk, przede wszystkim dramatów religijnych 
i historycznych. Niewątpliwie największe z nich 
to „Książę niezłomny” i „Życie snem”. 

Swe sztuki Calderón, nadworny dramaturg 
króla Hiszpanii, adresował przede wszystkim do 
arystokracji. Niewątpliwie były one bardziej wy- 
rafinowane i staranniej napisane niż dzieła Lope- 
go de Vegi. Jednakże sztywny, wzniosły styl i te- 
matyka pozbawiały je witalności. 

W dramacie hiszpańskim, który obaj stworzy- 
li, miłość przeplata się z honorem. Ludźmi rządzą 
silne uczucia, a ich postępowanie regulują naka- 
zy, często z tymi uczuciami sprzeczne. Bohatero- 
wie muszą walczyć raz z własnymi słabościami, 
raz z rygorem społecznych zasad. Tematy te są 
wciąż aktualne i dlatego sztuki obu dramaturgów 
grane są do dziś. Jednak nigdy nie dorównały 
dziełom Anglika, Williama Szekspira. 


Teatr elżbietański w Anglii 


Anglia, podobnie jak Hiszpania, zyskała 
w epoce renesansu większą siłę i niezależność. 
W połowie XV wieku zakończono konflikt z Fran- 
cją (wojna stuletnia). Za panowania Henryka VIII 
Tudora Anglia uniezależniła się od Rzymu (król 
obwołał się głową narodowego kościoła anglikań- 
skiego). Jego córka, Elżbieta I, sięgnęła po pierw- 
sze zdobycze kolonialne. Za jej panowania kraj 
stał się potęgą. 

Kiedy Szekspir w 1590 roku przybył do Lon- 
dynu, działały tam już trzy teatry. Teatr był bo- 
wiem nieodłącznym składnikiem życia miejskie- 
go w Anglii; pomagał budzić świadomość naro- 
dową. Ugruntowała się pozycja aktorów, dobre 
zespoły otrzymały przywileje, zyskały przychyl- 
ność dworów, magnaci dawali im swe nazwiska, 


by bronić zespoły przed atakami purytańskiego 
kleru. Aktorzy podpisywali kontrakt na procent 
od zysków z przedstawienia. Istniał duży popyt 
na sztuki i silna rynkowa konkurencja wśród au- 
torów. Największe uznanie zyskali w tamtych 
czasach: Christopher Marlowe (1564—1593) 
i Thomas Kyd (1558—1594). 


f Jedna z hipotez zakłada, 
że sztuki Szekspira pisała taje- 
mnicza kobieta — portrety ko- 
biet u Szekspira są wyjątkowo 
subtelne i wnikliwe, uznano, 
że tylko przedstawicielka tej 
samej płci mogła zrobić to tak 
dobrze. Męski pseudonim 
gwarantował, że dramaty nie 
zostaną odrzucone. Podobno 
zdolną niewiastą mogła być jej 
wysokość Elżbieta I we wła- 
snej osobie... 


Konstruowano sceny zaopatrzone w takie 
urządzenia, jak zapadnie i żurawie. Bardzo sta- 
rannie dobierano kostiumy i rekwizyty. Teatr 
dworski w Anglii nie był zbyt wystawny — słyną- 
ca ze skąpstwa Elżbieta I dekoracje typu włoskie- 
go czy francuskiego uważała za zupełnie zbędny 
wydatek. Z kontynentu docierały renesansowe 
hasła. Jednak wpływy antyczne nie były 
zbyt silne, bo Anglicy interesowali się 
głównie własną historią i dniem dzisiej- 
szym. Wszystko to dodatkowo wpłynęło 
na rozwój teatru mieszczańskiego. Teatr 
elżbietański stał się, jak głosi cytat 
z „Hamileta”, „zwierciadłem i żywą kro- 
niką czasu” — był gazetą, podręcznikiem 
do historii, kazalnicą, konfesjonałem, 
wiecem i spotkaniem towarzyskim. 

William Szekspir, najstarszy syn rę- 
kawicznika ze Stratfordu, przybył do 
Londynu w najbardziej odpowiednim 
momencie po to, by gorączkę swoich 
czasów uwiecznić słowami. 


Dramaturg wszech czasów 


William Szekspir (15641616) jest 
najwybitniejszym dramaturgiem nowo- 
żytnym. Napisał 37 dramatów (pisał 
również sonety). Stworzył nowy rodzaj 
dzieła scenicznego, który nazywamy 
dramatem szekspirowskim. Szekspir cał- 
kowicie zerwał ze starożytną zasadą 
trzech jedności, a poza tym lubował się 
w epizodach, które czyniły opowieść 


© 1 Tematem „Romea i Ju- 
lii” jest dramatyczna, nie speł- 
niona miłość dwojga młodych 
bohaterów ze zwaśnionych ro- 
dów. Te role wciąż stanowią 
dla aktorów nie lada wyzwa- 
nie. Podjęli je również Claire 
Danes i Leonardo di Caprio 


barwniejszą, bardziej potoczy- 
stą, bliższą realnej rzeczywisto- 
ści. Często mieszał style i ga- 
tunki, do swych utworów, jak do 
garnka, wrzucał jednocześnie: 


romantyczną miłość, kpinę, 
cierpienie, nienawiść, liryzm, 
grozę, zazdrość, szyderstwo, 


subtelne uczucie i rubaszny 
dowcip, oczywiście, w różnych 
proporcjach, co sprawia, że każ- 
da „potrawa” jest inna. W jego 
twórczości wyróżnia się trage- 
die i komedie, jednak komedie 


zawierają sceny gorzkie lub ironiczne, 
w tragediach zaś pojawiają się elementy 
komiczne i groteskowe. 

Wśród bohaterów, oprócz królów, 
książąt, kupców, rycerzy i drobnych rze- 
zimieszków, pojawiają się duchy, du- 
szki, fauny, boginki. Realny świat spo- 
tyka się tu ze światem mitologii i baśni, 
co dodaje dramatom uroku oraz niesa- 
mowitości, ale równocześnie przypomi- 
na, że człowiek nie żyje wyłącznie fak- 
tami, lecz także wyobrażeniami. 

William Szekspir fabułę swych dra- 
matów osadzał w bardzo konkretnych 
okolicznościach społecznych, obyczajo- 
wych, historycznych. Miał dar wnikli- 
wej obserwacji rzeczywistości — stąd je- 
go bogata wiedza o człowieku, prawach 
rządzących światem, mechanizmach hi- 


storii. Doskonale wyczuwał współzależność 
ludzkich losów i czasów historycznych (sam 
jest najlepszym przykładem takiej zbieżności: 
dzięki swym dramatom szybko stał się bogaty 
i sławny, a królowa przyznała mu nawet tytuł 
szlachecki). Wciąż pozostaje niezrównanym 
mistrzem portretu psychologicznego: każda po- 
stać, niezależnie, czy to główny bohater, czy 
też bohater epizodu, jest człowiekiem z krwi 
i kości, zmagającym się z własnymi słabościa- 
mi i wątpliwościami (Hamlet), próbującym 
przezwyciężać prawa rządzące światem (Ro- 
meo i Julia), poznającym siebie (Kasia z „Po- 
skromienia złośnicy” czy Izabella z „Miarki za 
miarkę”), niszczonym przez żądze (Otello, 
Makbet i Lady Makbet). 

Postacie i tematyka jego sztuk na stałe we- 
szły do języka ogólnoludzkich symboli. Książę 
Hamlet ze swoim monologiem „Być albo nie 
być” stał się symbolem bólu życia i niepewne- 
go losu człowieka, który jest jednocześnie du- 
chowy i materialny. Okrutny Makbet to postać 
uzmysławiająca widzom, do czego może być 
zdolny człowiek pragnący władzy i jak łatwo 
jedna zbrodnia pociąga za sobą następne. Otel- 
lo jest metaforą miłosnego zaślepienia, a jego 
żona Desdemona — przykładem kobiety, która 
dla miłości potrafi poświęcić wszystko. Miłość 
Romea i Julii stała się wspaniałym opisem 
wielkiego romantycznego uczucia, które wciąż 
pozostaje marzeniem każdego człowieka. W ta- 
ki sposób można by zanalizować wszystkie dra- 
maty Szekspira. Warto pamiętać, że dzięki nim 
wzbogacił się nasz język i wiedza o Świecie 
i człowieku — mówimy „Hamlet”, mówimy 


© f The Globe Theatre — londyński teatr, 
dla którego tworzył William Szekspir, zbu- 
dowany z drewna, kilkakrotnie ulegał zni- 
szczeniu. Dziś nad Tamizą można zobaczyć 
jego rekonstrukcję 


„Romeo i Julia” i kryje się za tym mnóstwo 
znaczeń. Nie wolno jednak zapominać, że po- 
stacie szekspirowskie i ich losy nigdy nie są 
jednoznaczne. Uważni czytelnicy, widzowie, 
twórcy teatralni wciąż odkrywają kolejne zasło- 
ny, za którymi Hamlet, Makbet czy król Lear są 
kimś zupełnie innym, niż dotychczas sądzono. 
Sztuki Szekspira obecne są na angielskich 
scenach od końca XVII 
wieku, poza Anglią zaś od 
XVIII wieku. Dramat 
szekspirowski zasadniczo 
wpłynął na kształt drama- 
tu nowożytnego. Szekspir 
wciąż jest uważany za 
najwybitniejszego drama- 
turga wszech czasów. 
Dlaczego teatr szeks- 
pirowski najlepiej prze- 
trwał próbę czasu? 
Pamiętamy, że teatr 
renesansowy kształtowa- 
ły trzy siły: wzory an- 
tyczne, duch epoki i pa- 
mięć o średniowiecznych 
misteriach. 
Włoski i francuski te- 
atr dworski hołdował je- 


ło mu swobody, autentyzmu, ludowego humo- 
ru. Brakowało duszy. 

Lope de Vega, twórca dramatu hiszpańskiego, 
był tylko dwa lata starszy od Szekspira. Podo- 
bieństwa w ich twórczości są zaskakujące, zwła- 
szcza że nic o sobie nie wiedzieli. Obaj mieszali 
style i znali tajniki psychiki ludzkiej, a jednak ża- 
den z bohaterów Lopego de Vegi nie stał się ta- 
kim symbolem, jak Hamlet czy Otello. Hiszpan 
pisał za dużo i za szybko, by zadbać o dobrą kon- 
strukcję swych dramatów. Za mało dbał o wzor- 
ce antyczne, a przez to nie umiał nadać sztukom 
spójności i konsekwencji. Zbytnio też koncentro- 
wał się na zaspokajaniu upodobań widowni, za- 
brakło mu więc odwagi, by 
pisać w poważniejszym to- 
nie. Calderón był z pewno- 
ścią doskonalszy w tworze- 
niu formy, zawiodła jednak 
tematyka: kastylijski ko- 
deks honorowy, o którym 
pisał, uczynił jego dzieła 
prowincjonalnymi. Calde- 
rón uchwycił ducha epoki, 
który był jednak za bardzo 
związany z Hiszpanią i hi- 
szpańską arystokracją, by 
wygrać z uniwersalną twór- 
czością Szekspira. Ponadto 
do minusów można dorzu- 
cić i to, że hiszpańskie sceny 
corrales były dużo bardziej 
prowizoryczne od wytwor- 
nych teatrów angielskich. 


dynie pierwszej z nich. 
W tych krajach nie potra- 
fiono odnaleźć elemen- 
tów wspólnych, łączą- 
cych scenę dworską z te- 
atrem ludowym, czerpią- 
cym z tradycji średnio- 
wiecznej i obserwacji ży- 
cia warstw niższych (we 


1 Biografia Szekspira osnuta jest na 
przypuszczeniach i domniemaniach — 
prawie nic nie wiadomo o jego dzieciń- 
stwie, dorastaniu, edukacji. Zapisy do- 
tyczące dalszego życia są sporadyczne, 
chaotyczne i niepewne. Dlatego też na- 
rodziło się wiele spekulacji dotyczących 
autorstwa dzieł podpisanych tym na- 
zwiskiem 


Dramat  szekspirowski 
przetrwał, ponieważ wszy- 
stkie trzy siły stopiły się 
w nim w doskonałych pro- 
porcjach. Renesansowa 
świadomość kwitła w całej 
Anglii, a jednym z jej naj- 
ważniejszych przejawów 
był teatr, zbudowany na 


Włoszech reprezentowanym przez komedię 
dell'arte). Twórcy tak zdolni, jak Ariosto czy 
Tasso, mogliby prawdopodobnie stworzyć ar- 
cydzieła, ale ich talent został skutecznie ograni- 
czony przez starożytne kanony. Teatr dworski 
skostniał w bogatych dekoracjach, bo brakowa- 


mocnych podstawach historii i dnia dzisiejszego. 
Brakowało kogoś, kto uchwyci tę atmosferę. Po- 
trzebny był ktoś świadomy tego, w jakich cza- 
sach żyje, jaka jest tradycja jego narodu i jak 
można poruszyć ludzkie serca. 

William Szekspir przybył na czas. 


f. Wzorem dla poetów renesansowych była 
twórczość Horacego. Chętnie też podchwy- 
cili jego myśl zawartą w jednej z pieśni: 
„Nie wszystek umrę” i uwierzyli w sens by- 
cia poetą 


d XIV wieku rozpoczął się w dziejach 
O Europy czas wielkich przemian. Postę- 

pował rozwój gospodarczy, wzrastało 
znaczenie miast, powstawały nowe klasy spo- 
łeczne, zmieniał się sposób widzenia rzeczywi- 
stości i miejsca człowieka w świecie. Wszystko 
to odzwierciedlała bujnie rozwijająca się nauka 
i sztuka. 

W XIV i XV wieku nastąpiła znacząca zmia- 
na sytuacji literatury i miejsca jej twórców. 
Opisywano świat istniejący tu i teraz, literatura 
patrzyła na moralne, społeczne, polityczne pro- 
blemy epoki z perspektywy doczesności, co by- 
ło w wyraźnej opozycji z „wieczną perspekty- 
wą” średniowiecza. Pisarze przestali pełnić rolę 
wyłącznie służebną wobec państwa i Kościoła. 
Z rzemieślników i poddanych zmienili się w ar- 
tystów i mędrców. Wykształcony humanista, 
poeta doctus, oczekiwał sławy i uznania, co 
w poprzedniej epoce traktowano jako wyraz 
pychy. Rozwijał się kult poetów. Powstawały 
środowiska literackie. Znacząco zwiększył się 
krąg odbiorców literatury. Wynalezienie druku 
sprzyjało rozpowszechnieniu książki, a lepiej 
wykształcone mieszczaństwo i drobna szlachta 
sięgały po nią coraz chętniej. Piśmiennictwo re- 
nesansowe stało się miejscem dysput, sporów, 
polemik dla poszczególnych grup społecznych 
i dla zwolenników różnych poglądów. 


Humanizm i wzory antyczne 


Najważniejszym prądem kulturowym odro- 
dzenia był humanizm, który wprowadził do za- 
chodniej kultury nowe spojrzenie na człowieka 
i otaczający go Świat. Istotę ludzką umieścił 
w centrum swoich zainteresowań, przyznał jej 
prawo do osobistego rozwoju, uznał, że czło- 
wiek jest twórczy, posiada zdolność kształtowa- 
nia siebie i otaczającej go rzeczywistości. W ten 
sposób narodził się nowy ideał człowieka (hu- 
manitas). Świat pojmowano jako doskonałe 
dzieło Boga; ważną przesłanką optymistyczne- 


Literatura renesansu 


Bujna, zróżnicowana, niezwykle bogata literatura renesansu, w Polsce zwa- 
nego odrodzeniem, z jednej strony mocno opierała się na antyku, z drugiej 
zaś głęboko analizowała aktualne sprawy własnej epoki. Głosiła nadrzędne 
hasło humanizmu, którym stały się słowa starożytnego rzymskiego poety 
Terencjusza: „Człowiekiem jestem; nic co ludzkie, nie jest mi obce”. Prze- 
miany w literaturze odrodzenia były istną rewolucją w porównaniu z osiąg- 
nięciami poprzedniej epoki. Chcąc sprostać wymogom swoich czasów, sta- 
wiała sobie nowe cele, niosła nowe treści. Renesans wprowadził do literatu- 
ry nowożytnej wiele nie znanych dotąd gatunków, wzbogacił ją tematami, 


jakich wcześniej w literaturze nie było. 


go renesansowego światopoglądu była wiara 
w sens istnienia, w trwałe wartości dobra i pięk- 
na, w możliwość ich rozpoznania. Założenia hu- 


z a nosów uiądę ię Ari: 


manizmu konse- 
kwentnie realizo- 
wano w literaturze, 
dziedzinie, którą 
szczególnie upodo- 
bali sobie humani- 
ści. Umieli oni do- 
cenić literacką war- 
tość tekstu filozo- 
ficznego czy pu- 
blicystycznego, do- 
strzegli też kształ- 
cącą moc poezji 
i prozy artystycznej. 
Całą literaturę chcie- 
li podporządkować 
wzniosłym lub po- 
żytecznym ideom, 
przede wszystkim 
kształtowaniu i wy- 
chowywaniu rene- 
sansowego człowie- 
ka. Literatura miała 
nieść wartości mo- 
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wa, wierzono także, że starożytni mędrcy je znali. 
W twórczości poetów i myślicieli starożytnych 
R uniwersalnych zasad moralnych 
i naturalnych, które poka- 
zywałyby, jak funkcjonuje 
rzeczywistość. Szukano też 
zasad poetyckich, mają- 
cych pomóc w możliwie 
najdoskonalszym wyraża- 
niu aktualnych treści. 

Dla rozwoju literatury 
renesansowej szczególnie 
ważna okazała się „Poety- 
ka” Arystotelesa, zawiera- 
jąca omówienia poszcze- 
gólnych gatunków literac- 
kich, które były potem 
wiernie kopiowane. Od 
Arystotelesa zapożyczono 
też pojęcie mimesis oraz te- 
orię trzech stylów. Duży 
wpływ na literaturę miały 
dzieła Platona. Utwory Ho- 
racego, Wergiliusza, poe- 
maty Homera uznano za 
wzorce doskonałej poezji, 
pisma Cycerona stały się 


uchl fi 


ralne, pokazywać 
właściwe wzory za- 
chowań, rozwijać 
umysł, odzwiercie- 
dlać porządek i ład 


f Petrarka, zwany mistrzem piewców miłoś- 
ci, został w 1341 r. — wzorem poetów starożyt- 
nych — uwieńczony laurem na rzymskim Ka- 
pitolu. Jego utwory otwierały erę humanizmu 
europejskiego 


najbardziej godnym naśla- 
dowania wzorem sztuki pi- 
sarskiej. 

Mimo całego uwielbie- 
nia dla łaciny, greki i he- 


świata, w który hu- 

maniści — przynajmniej na początku — głęboko 
wierzyli. Ich dzieła łączyły w sobie wartości 
artystyczne, naukowe, dydaktyczne. Wielką 
część piśmiennictwa renesansowego stanowiła 
literatura publicystyczna i proza retoryczna, 
obejmująca traktaty filozoficzne, historiogra- 
fię, pisma erudycyjne, moralistyczne, listy, 
mowy i kazania. 

Humaniści otwarcie deklarowali niechęć do 
średniowiecza; z tęsknotą i uwielbieniem przy- 
glądali się kulturom starożytnej Grecji i Rzymu. 
Tam szukano źródeł i uzasadnień tego, co działo 
się współcześnie. Wierzono bowiem, że zarówno 
naturą, jak i życiem społecznym rządzą stałe pra- 


© Pierre de Ronsard — nadworny poeta 
króla Francji Karola IX, założył grupę poe- 
tycką „Plejady”, postulującą używanie w li- 
teraturze języka narodowego oraz naślado- 
wanie wzorów antycznych. Hasła te przejęli 
inni twórcy europejscy 


brajskiego humanizm przyczynił się do naro- 
dzin literatury w językach narodowych. W wie- 
lu krajach zapoczątkował budzenie się świado- 
mości narodowej. 

Pierwsze renesansowe dzieła literackie po- 
wstały we Włoszech, czyli tam, gdzie narodziła 
się sama epoka oraz gdzie tworzyli pierwsi 
wielcy mistrzowie sztuki literackiej: Petrarka 
(poezja) i Boccaccio (proza). Później inni wy- 
bitni twórcy zaczęli pojawiać się w całej Euro- 
pie: Anglii, Francji, Niderlandach, Hiszpanii, 
Polsce. 


Formy poezji 


Humaniści przywrócili poezji zdolność po- 
znawania i kształtowania rzeczywistości. Uzna- 
li, podobnie jak myśliciele starożytni, że ma 
ona szczególną moc — moc wieszczenia. Na- 
tchniony poeta mógł przemawiać do ludzi jak 
filozof, uczony, mędrzec. Poezja była postrze- 
gana jako skarbnica ogólnoludzkiej uniwersal- 
nej mądrości i piękna. Aby osiągnąć doskona- 


łość, powinna podporządkować się określonym 
zasadom. Swoboda twórczej wyobraźni nie mog- 
ła wychodzić poza pewne formy, co wy- 
magało od poetów wielkiego kunsztu 
i finezji. Z niezwykłą pieczołowitością 
starano się zachować czystość gatunków 
i stylów poetyckich. 

W epoce renesansu wspaniale rozwi- 
jała się liryka. Nazwa ta kojarzona była 
z lirą, wierszom starano się nadać cha- 
rakter meliczny, czyli melodyjny, śpiew- 
ny. Najpierw głównie po łacinie, potem 
także w językach narodowych powsta- 
wały gatunki z arystotelesowskiej „Poe- 
tyki”: elegie, ody, pieśni, hymny religij- 
ne, epigramaty, fraszki, zawsze ozdobio- 
ne dowcipną, wysmakowaną i pouczają- 
cą puentą. 

Rozwój liryki renesansowej zapocząt- 
kował Francesco Petrarka (1304-1374), 
włoski humanista piszący w rodzimym ję- 
zyku. Petrarka zasłynął przede wszystkim ja- 
ko autor sonetów, w których opiewał ideal- 
ną miłość do Laury. Stały się one 
na długo niedościgłym wzorcem 
liryki miłosnej. W zbiorze „Pie- 
śni” zawarł ponad 360 utworów 
poetyckich poświęconych taje- 
mniczej ukochanej — do dziś nie wia- 
domo, kim była opiewana przez niego 
Laura. Może tylko fantazją poety... 
Oprócz sonetów i pieśni Petrarka po- 
zostawił po sobie pisma polemiczne 
i rozważania moralne. Już za życia 
cieszył się wielką sławą, został uhono- 
rowany laurem poetyckim na Kapitolu. 

Sonet, nie znany starożytnym, zro- 
dził się w XIII wieku we Włoszech, 
a utrwalił w literaturze za sprawą 
Dantego i Petrarki. Jego wykwintna, 
elegancka forma stała się popularna 
w poezji renesansowej. Sonety pisali 
między innymi: William Szekspir, Jan 
Kochanowski, najwybitniejszy przed- 
stawiciel francuskiej poezji renesan- 


© Lodovico Ariosto, twórca „Or- 
landa szalonego” przedstawiającego 
walkę rycerzy Karola Wielkiego 
z Saracenami, a przede wszystkim 
przygody miłosne bohaterów, był 
także autorem 5 komedii, napisa- 
nych dla sceny włoskiej w Ferrarze 


© Sandro Botticelli „Narodziny Wenus”. 
Podobnie jak literatura, także i inne rodzaje 
sztuk renesansowych czerpały z nieprzebra- 
nej skarbnicy tematycznej antyku 


sowej Pierre de Ronsard (1524—1585) oraz znako- 
mity poeta angielski, nowator w dziedzinie wersy- 
fikacji, Edmund Spenser (ok. 1552-1599). 

W epoce renesansu kwitła również epika po- 
etycka, wzorowana przede wszystkim na dzie- 
łach Homera i średniowiecznych eposach ry- 
cerskich. Za największe osiągnięcia epiki rene- 
sansowej uznaje się dwa poematy: „Orland sza- 
lony” autorstwa włoskiego poety i komediopi- 
sarza Lodovica Ariosta (1474—1533) oraz „Go- 
fred, abo Jeruzalem wyzwolona” Torquata Tas- 
sa (1544-1595), także włoskiego poety i dra- 
maturga. 

Wśród ulubionych gatunków poetyckich re- 
nesansu była też sielanka, w pogodnym, ideali- 


f Giovanni Boccaccio zasłynął jako niezrównany 
twórca noweli, której formę starali się przez wieki 
naśladować liczni artyści 


stycznym tonie opisująca uroki życia na wsi, na 
łonie natury, z dala od miejskiego gwaru. Obraz 
bujnej przyrody i wyimaginowanego spokoju 
kusił renesansowych poetów i odbiorców ich 
poezji — mieszkańców miast. 

Jako że poezja renesansu już z założenia za- 
pewnić miała nieśmiertelność tym, o których 
pisała, zaczęły powstawać panegiryki. Poeci 
sławili zarówno bohaterów narodowych, ważne 
osobistości życia publicznego, jak i swoich me- 
cenasów. 

Twórcy renesansowi wyjątkowo upodobali 
sobie satyrę — utwór wytykający i ośmieszający 
wady ludzkie, krytykujący stosunki obyczajo- 
we, polityczne i społeczne. Opisanie zdeformo- 
wanego obrazu świata, jego brzydoty, słabości, 
absurdalności i komizmu połączone było ze 
wskazaniem drogi naprawy obyczajów. Satyra 
renesansowa znacznie przekraczała ramy gatun- 
ku poetyckiego o tej nazwie, pochodzącego ze 
starożytnego Rzymu. Pojęcie to dotyczyło wie- 
lu utworów, i to nie tylko wierszowanych. Moż- 
na mówić nawet o satyrycznym charakterze lite- 
ratury renesansowej. Na podstawie wnikliwej 
obserwacji, przy zachowaniu dystansu, trafnie, 


©? Rafael „Szkoła ateńska”. Zarówno na 
literaturze, jak i na sztuce renesansu swoje 
piętno odcisnęli wielcy filozofowie greccy, 
zwłaszcza zaś Platon i Arystoteles 


dowcipnie oceniała ona aktualne wydarzenia. 
Najlepiej udało się to renesansowej prozie. 


Renesansowa proza artystyczna 


Nowym zjawiskiem w literaturze europej- 
skiej było pojawienie się nowego rodzaju pro- 
zy, której nie dało się zaklasyfikować ani do li- 
teratury retorycznej, ani do gatunków epickich. 
Zawierała najczęściej fikcyjną fabułę o charak- 
terze narracyjnym. Stroniła jednak od tak uko- 
chanej przez poetów tematyki mitologicznej, 
chętniej sięgając po wątki średniowieczne i te- 
matykę aktualną. Cechował ją popularny, zro- 
zumiały dla wszystkich sposób wypowiedzi, 


fr Opowiadania z „Dekameronu” Boccaccia 
ukazujące zwykłe życie ówczesnych mie- 
szkańców Italii, przyprawione dozą renesan- 
sowego erotyzmu i humoru, stanowiły bar- 
dzo wdzięczny obiekt dla ilustratorów 


adresowany do szerszego odbiorcy, który nie 
oczekiwał ozdobnej retoryki ani niejasnych alu- 
zji odnoszących się do mitologii. W obrębie tego 
pisarstwa można umownie wyodrębnić przede 
wszystkim dwa gatunki: romans i nowelę, stano- 
wiące zalążki późniejszej powieści. 

Nowelę wprowadził do literatury nowożytnej 
Giovanni Boccaccio (1313-1375), włoski pisarz 
i humanista. Jego najsławniejsze dzieło, „Deka- 
meron”, to zbiór stu nowel, opisujących obyczaje, 
zabawy i słabostki ludzi renesansu, a zwłaszcza 
przedstawicieli stanu mieszczańskiego. Błyskotli- 
we, finezyjne opowieści nie unikały pikantnych 
czy komicznych szczegółów, a przez to pokazy- 
wały styl życia epoki w całej jego bujności i róż- 
norodności. Kipiący humorem i erotyzmem „De- 
kameron” jest arcydziełem literatury renesanso- 
wej. Nie mniej interesujące od „Dekameronu” są 
„Opowieści kanterberyjskie” angielskiego poety 


Geoffreya Chaucera (ok. 1340—1400), będące ob- 
szernym, barwnym opisem społeczeństwa an- 
gielskiego doby renesansu. Pielgrzymka bohate- 
rów „Opowieści... ” do grobu świętego Tomasza 
jest jednocześnie alegorią ludzkiej wędrówki 
przez życie. 

Poczesne miejsce wśród dzieł prozatorskich 
zajmuje „Gargantua i Pantagruel” autorstwa 
Francois Rabelais'go (ok. 1494-1553). To ob- 
szerne, wielowątkowe, przesycone rubasznym 
humorem i elementami fantastyki dzieło stano- 
wiło przykład znakomitej prozy satyrycznej. 
Ośmieszało średniowieczną literaturę, naukę, 
obyczaje. Parodię zjawisk minionej epoki uzu- 
pełniała wizja współczesnego „odrodzonego” 
społeczeństwa. 

„Gargantua i Pantagruel” należała do bardzo 
szerokiego nurtu literatury błazeńskiej, piętnu- 
jącej i wyśmiewającej wszelkie przejawy głu- 
poty, bezmyślności w stosunkach społecznych, 
w przyjętych formach zachowań, w posunię- 
ciach polityków, władców, kleru oraz przedsta- 
wicieli wszystkich innych profesji i warstw 
społecznych. W nurt ten wpisywała się także 
„Pochwała głupoty” Erazma z Rotterdamu (ok. 
1469-1536), jednego z ojców humanizmu. 
W dziele tym humanistyczna retoryka łączyła 
się z ostrą satyrą. 

Wykształceni humaniści uciekali się do ko- 
mizmu i parodii, ponieważ wierzyli, że mają 
one moc oczyszczającą. Zakładali, że jeśli uda 
się wykpić to, co głupie i absurdalne, ludzie za- 
czną postępować inaczej. 

Pisarze renesansowi, chcąc ośmieszyć wy- 
stępki panujących czy możnych, posługiwali 
się często paszkwilem. Jednym z mistrzów ga- 
tunku był Pietro Aretino (1492-1556) zwany 
„biczem książąt” — ci ostatni bojąc się jadowitej 
złośliwości, która mogła zniszczyć ich dobre 
imię, zabiegali o jego przychylność. 

Błazenada i kpina charakterystyczne były 
jednak przede wszystkim dla kultury plebej- 
skiej, adresowanej do mniej wykształconych 
warstw społecznych. Na gruncie kultury ludo- 
wej rozwijały się gatunki, nie związane z poe- 
tyką klasyczną, a nawet wyraźnie od niej stro- 
niące, pomyślane jako sposób na przeciwsta- 
wienie się oficjalnej kulturze i stałym, nie- 
zmiennym od wieków formom literackim, w ja- 
kich lubowali się humaniści. Gatunki te stano- 
wiły kontynuację średniowiecznych misteriów 


i moralitetów. W literaturze niższych warstw 
społecznych prym wiodła powieść łotrzykow- 
ska i romanse plebejskie. Głównym bohaterem 
był niemiecki Dyl Sowizdrzał (Till Eulenspie- 
gel) — sprytny, rubaszny wieśniak, stanowiący 
uosobienie prostej ludowej mądrości. 

Istotną pozycję w prozie renesansowej zy- 
skała literatura parenetyczna, czyli dydaktycz- 
no-moralizatorska, formułująca wzorce postaw, 
jakimi powinien charakteryzować się człowiek 
o określonej pozycji społecznej, wykonujący 
określony zawód. Radziła, jak należy postępo- 
wać, aby spełnić swoje człowieczeństwo (hu- 
manitas). Najwybitniejsze dzieła tego rodzaju 
to: „Książę” Niccola Machiavellego (1469-1527), 
„Dworzanin” Baldassare'a Castiglione (1478— 
1529) oraz „Podręcznik żołnierza Chrystuso- 
wego” Erazma z Rotterdamu, a w literaturze 
polskiej „Żywot człowieka poczciwego” Miko- 
łaja Reja. 

Swoisty wytwór parenezy stanowiły utopie, 
które z czasem stały się jedną z ulubionych form 
wypowiedzi literackiej, a jednocześnie poznania 
i krytykowania rzeczywistości. Forma ta bez 
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fr. Erazm z Rotterdamu, wybitny holenderski 
filozof, filolog i reformator religijny, wywierał 
ogromny wpływ na umysły swej epoki 


ograniczeń pozwalała na łączenie swo- 
body wyobraźni z głębszą refleksją filo- 
zoficzną. Bohaterami utopii byli mie- 
szkańcy dalekich nieznanych wysp, ży- 
jący w idealnie zorganizowanym społe- 
czeństwie, które pokazywano jako prze- 
ciwwagę dla niedoskonałych stosunków 
społecznych panujących w Europie. 
Utopia renesansowa opierała się na sta- 
rożytnych traktatach o podobnej tematy- 
ce (np. „Państwo” Platona). 

Autorem pierwszej utopii w literatu- 
rze nowożytnej był Thomas More (1478— 
1535). Jego „Utopia” — tytuł dzieła i na- 
zwa wyspy, na której mieszkało idealnie 
zorganizowane społeczeństwo — dała 
jednocześnie nazwę nowemu gatunko- 
wi. More bezlitośnie wyszydzał zwyrod- 
nienia w społeczeństwie angielskim, 
przeciwstawiając im znakomicie funkcjonujące 
społeczeństwo Utopii. Włoski filozof Tom- 
maso Campanella (1568-1639) w „Mieście 
słońca” zamieścił szczegółowy opis przestrzen- 
nego projektu miasta, a organizacja życia jego 
mieszkańców została przez autora przemyślana 
w najdrobniejszych szczegółach. Nie zapomniał 
nawet o kroju szat przedstawicieli różnych pro- 
fesji i klas społecznych. „Miasto słońca” to rów- 
nież przykład popularności motywu miasta w li- 
teraturze renesansowej, podkreślającego dużą 
rolę mieszczaństwa w cywilizacji odrodzenia. 
Literackie wizje utopijnych społeczeństw stały 
się niezwykle popularne w XVII stuleciu. 

U schyłku renesansu tworzył Michel de 
Montaigne (1533-1592), humanista francuski. 
Jego „Próby” („Essais”), prezentujące prze- 
myślenia pisarza w formie swobodnie wyra- 
żanych myśli, stały się podstawą narodzin no- 
wego gatunku z pogranicza literatury i publi- 
cystyki — eseju. 


m Michel de Montaigne, jeden z głównych 
przedstawicieli renesansu francuskiego, wy- 
raził swoje poglądy filozoficzne w krótkiej, 
nowatorskiej formie literackiej 


© Francois Rabelais, francuski pisarz, le- 
karz i humanista w swojej powieści „Gargan- 
tua i Pantagruel” wyszydzał społeczne i kultu- 
rowe instytucje Średniowieczne, ukazując 
obraz utopijnego społeczeństwa rządzonego 
zgodnie z ideałami renesansu 


Osiągnięcia literatury odrodzenia 


Literatura renesansowa narodziła się jako 
efekt swoistego zachłyśnięcia się nowymi idea- 
łami. Naczelną wartością dla twórców literatu- 
ry było poszukiwanie doskonałości zarówno 
w formie, jak i w treści dzieł. Literatura chciała 
być doskonała i propagować doskonałość, mię- 
dzy innymi poprzez swój dydaktyzm i wiarę, że 
słowo może spowodować przemianę, a także 
poprzez głoszenie takich pojęć, jak mimesis czy 
humanitas. 

Z czasem renesansowemu optymizmowi za- 
czął towarzyszyć niepokój. Jego wyrazem stała 
się refleksja nad ułomnościami człowieka, 
dwoistością jego natury (sacrum i profanum, 
czyli świętością i świeckością człowieka), nad 
marnością i niepewnością ludzkiego życia. Re- 
fleksje nad człowiekiem 
i społeczeństwem po- 


© Thomas More, wy- 
bitny angielski mąż sta- 
nu i pisarz polityczny, 
uczeń Erazma z Rot- 
terdamu w „Utopii” 
stworzył wizję państwa 
idealnego, w którym 
tolerancja bierze górę 
nad waśniami religij- 
nymi. Od tytułu dzieła, 
będącego też nazwą 
opisanej w nim krainy, 
zaczęto nazywać uto- 
pijnymi inne nierealne 
poglądy 


Elegia — utwór poetycki wyrażający nastrój 
smutku, melancholii, zadumy po utracie 
bliskiej osoby, rozstaniu; miał charakter 
wspomnieniowo-refleksyjny i mówił o mi- 
łości, śmierci, tęsknocie, przemijaniu. 

Esej — wypowiedź o charakterze filozoficz- 
nym, publicystycznym luźno skompono- 
wana, wyróżniająca się osobistym tonem 
i wyrażająca refleksje autora, jego własne 
odczucia i przemyślenia. 

Humanitas — pojęcie używane przez hu- 
manistów do określania idealnych cech 
twórczego, wykształconego człowieka; to 
ideał, samo sedno człowieczeństwa, kwint- 
esencja jego najlepszych cech. 

Mimesis (z gr. — „naśladownictwo ”) — jed- 
no z najważniejszych pojęć w starożytnej 
teorii literatury, która miała naśladować 
rzeczywistość nie tyle poprzez odwzoro- 
wanie zewnętrzne, co przez przedstawianie 
prawdy o świecie, poszukiwanie w realnym 
świecie ukrytych prawd i zasad, jakie nim 
rządzą, i przenoszenie ich do sztuki. 
Nowela — gatunek epicki o zwięzłej kom- 
pozycji, wprowadzający jeden wątek, nie- 
wielu bohaterów; za jeden z pierwowzorów 
noweli uważa się bajki Ezopa. Nowela re- 
nesansowa (Boccaccio) eksponowała mo- 
tyw rozmowy, zawierała elementy gry słow- 
nej, poczucia humoru, kończyła się dow- 
cipną puentą. Wraz z jej pojawieniem się 
wprowadzona została do literatury tematy- 
ka mieszczańska. 

Retoryka — sztuka wymowy lub wiedza 
o sposobach konstruowania wypowiedzi, 
bujnie rozwijała się w czasach starożyt- 
nych; stała się podstawą renesansowej teo- 
rii literatury. 

Romans — utwór narracyjny pisany wier- 
szem lub prozą o zawikłanej akcji, z reguły 
umieszczonej w przeszłości i opowiadającej 
o miłosnych lub wojennych perypetiach bo- 
haterów, pełnej przygód i niezwykłych wy- 
darzeń. W Europie ukształtował się na wzor- 
cach antycznych (Apulejusz „Metamorfozy 
albo Złoty osioł”) i orientalnych. Romans 
był ważną częścią literatury średniowiecza, 
lecz w renesansie gatunek ten rozwinął się 
w wielu odmianach, np. powieść łotrzykow- 
ska, romans pasterski, rycerski. 

Sonet — utwór poetycki zbudowany z dwóch 
strof czterowierszowych, poświęconych 
opisowi jakiegoś zjawiska lub opowie- 
dzeniu zdarzenia, oraz dwóch zwrotek 
trzywierszowych o charakterze refleksyj- 
nym. W literaturze renesansu utrwaliły się 
dwa typy sonetu: włoski i (późniejszy) 
francuski. Do dziś uważa się go za formę 
trudną, wymagającą szczególnego kunsztu 
poetyckiego. 


głębiła zrodzona w XVI wieku reformacja, wy- 
wierająca znaczny wpływ na literaturę. 

Choć wiara w godność człowieka, w jego 
rozum przeżywała chwilowe załamania, co wi- 
dać na przykładzie literatury satyrycznej i bła- 
zeńskiej oraz w utopiach, nigdy jednak nie zo- 
stała przekreślona. 

To stanowi największą wartość filozofii i li- 
teratury renesansu. 


Barok w literaturze 


Barok był kierunkiem syntezy — czerpał 
z różnych źródeł, łączył różne elementy, 
często sprzeczne. W każdym kraju miał 
swoje specyficzne cechy. Człowiek roz- 
darty między niebem a ziemią, między 
posłuszeństwem Bogu a chęcią korzy- 
stania z ziemskich uciech to wdzięczny 
temat literatury barokowej. 


azwą „barok” określa się kierunek w kul- 
N= europejskiej między renesansem 

a oświeceniem. Trudno precyzyjnie podać 
ramy czasowe baroku — najwcześniej, bo już 
w 2. połowie XVI wieku, ukształtował się we 
Włoszech (początkowo jako manieryzm) i w Hi- 
szpanii. W pozostałych krajach europejskich jego 
początki przypadły na przełom XVI i XVII wieku, 
a koniec na 1. połowę XVIII stulecia. Najszybciej, 
bo w połowie XVII wieku, barok skończył się we 
Francji, gdzie zapanował klasycyzm. 

Poglądy nowego kierunku kształtowały się 
w opozycji do postaw ideowych i artystycz- 
nych renesansu: barok postawił nowe pytania 
i zakwestionował podstawy światopoglądu po- 
przedniej epoki. W renesansie wierzono, że 
światem rządzi harmonia, że wszystko da się 
rozumowo wyjaśnić, że Bóg jest mądrym 
stwórcą, który działa zgodnie z zasadami ładu 
i porządku. Barok zamiast harmonii wprowa- 
dził niepokój, wiarę oddzielił od rozumu, a hu- 
manizm zastąpił sceptycyzmem. Na Światopo- 
gląd ludzi baroku wpłynęły przede wszystkim: 
kontrreformacja, prace filozoficzne (głównie 
Kartezjusza, czyli Renć Descartes'a, i Blai- 
se'a Pascala) oraz rozwój przyrodoznawstwa. 

Walki religijne toczone przez protestantów 
i obrońców Kościoła katolickiego narzucały lu- 
dziom konieczność wyboru — opowiedzenia się 
po jednej ze stron, powodując rozterki moralno- 
-religijne. 

Reformacja i kontrreformacja obudziły zainte- 
resowanie wewnętrznym życiem człowieka. Blai- 
se Pascal (1623-1662) nazwał człowieka „trzciną 
myślącą”. Natura wyznaczyła mu miejsce pomię- 
dzy duchem a materią, ale jednocześnie dała czło- 
wiekowi zdolność myślenia i odczuwania, zapew- 
niając przewagę nad tym, co 
materialne, czyli nad dzieła- 
mi przyrody. Pascal głosił 
też, że „opłaca się” wierzyć 
w Boga, bo jeśli Bóg jest, ci, 
co w niego wierzą, zostaną 
zbawieni, a jeśli go nie ma, to 
choć nic nie zyskają, także 
i nic nie stracą. Filozof akcen- 
tował rozróżnienie między 
wiarą a rozumem. 

Renć Descartes (1596- 
1650) zakwestionował do- 
tychczasowe sposoby docie- 
kania prawdy, a co za tym 
idzie — dotychczasowe osiąg- 
nięcia nauki. Baruch Spinoza 
(1632-1677), zwolennik de- 
terminizmu, głosił, że wszyst- 
ko dzieje się według ustalo- 
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nego porządku — istnieją zatem granice ludzkich 
możliwości. Kładł nacisk na to, że człowiek jest 
istotą podległą własnym słabościom i nie ma sen- 
su się temu przeciwstawiać. 

Znaczącą rolę w kształtowaniu światopoglądu 
barokowego odegrali mistycy hiszpańscy: święta 
Teresa z Avili i święty Jan od Krzyża. Oblicze na- 
uk ścisłych zmieniły odkrycia Isaaca Newtona, 
Kartezjusza (pojęcia nieskończoności i skończo- 
ności), Pascala (prawo Pascala dotyczące ciśnie- 
nia atmosferycznego i hydrostatyki). 


Między niebem a ziemią 


Barokowy sceptycyzm i pesymizm znajdowa- 
ły źródło w wojnach dręczących ówczesną Euro- 


e ft Peter Paul Rubens, 
najbardziej znany artysta 
barokowy, sięgał w swoim 
malarstwie do scen mitolo- 
gicznych (m.in. „Nimfy Dia- 
ny zaskoczone przez saty- 
rów”). Chętnie także zajmo- 
wał się ilustracją książkową 


pę. Przełom XVI i XVII wieku 
przyniósł także kryzys w kul- 
turze oraz niepokoje i prze- 
miany polityczno-społeczne 
na tym kontynencie. 

Barok to czas pobożności. 
Bóg przestał jednak być uwa- 
żany za mądrego stwórcę i oj- 
ca. Stał się potężną, niezrozu- 
miałą siłą, a człowiek — pion- 


M. DC. XXXIV kiem w grze, bezradnym wo- 


bec niepojętych boskich planów. Nadal — jak w re- 
nesansie — budził zainteresowanie, jednakże nie ja- 
ko dzieło Boga umieszczone w centrum wszech- 
świata, lecz jako istota odczuwająca metafizyczny 
lęk, zagubiona w niezrozumiałym świecie, 
skierowana co prawda ku Bogu i wieczności, 
ale jednocześnie kuszona przez zmysły. 
Barok był też epoką zabaw i rozrywek. 
Radość ludzkim oczom przynosiły wspaniałe 
dzieła malarskie (m.in. Petera Paula Rubensa, 
Antoine'a Watteau, Rembrandta). W Europie 
powstawały okazałe rezydencje magnackie, 


© Poetyckie ukazywanie życia epoki przez 
Antoine'a Watteau (m.in. na obrazie „Pola 
Elizejskie”) to jedna z cech jego malarstwa. 
Zajmowało ono ważne miejsce w sztuce 
ostatniej fazy baroku — rokoko, i nadawało 
ton innym dziedzinom twórczości 


bogaciły się dwory królewskie, a dworzanie chcieli 
się bawić. Połączenie pobożności i zmysłowości to 
znamienna cecha epoki. Z jednej strony człowiek 
baroku znał ziemskie rozkosze i chciał z nich korzy- 
stać, z drugiej — pamiętał o Bogu i sankcjach dla 
grzeszników. Był rozdarty między niebem i ziemią. 


Nowa literatura 


Literatura barokowa zerwała z renesansową 
przejrzystością i funkcjonalnością formy, a także 
z dążeniem do harmonii. Porzucono zasady za- 
chowania czystości gatunków, zapomniano o kla- 
sycznych proporcjach — twórcy z rozmysłem je 
burzyli. Jedną z najważniejszych tendencji w lite- 
raturze i sztuce baroku okazał się synkretyzm, 


czyli łączenie różnych elementów. W jednym 
dziele literackim mogły teraz współistnieć wątki 
biblijne, mitologiczne lub orientalne, realistyczne 
i zmyślone, uniwersalne i narodowe. Łączono 
dowcip, erotyzm i religijne uduchowienie, zmy- 
słowość i idealizm, piękno i brzydotę. Barok nie 
stronił od naturalizmu, od obrazów fantastycz- 
nych i makabrycznych. Literatura baroku akcen- 
towała napięcia, sprzeczności, antytezy. Domino- 
wały w niej zasady kontrastu i dysonansu. Cechą 
literatury barokowej stała się także nawiązująca 
do średniowiecza alegoryczność. Znamienna dla 
baroku chęć olśnienia i zadziwienia odbiorcy 
prowadziła do bogactwa form i środków wyrazu 
oraz ozdobności. Służyła mnożeniu wyszuka- 
nych przenośni, komplikowaniu struktur skład- 
niowych za pomocą inwersji i przerzutni, posze- 
rzaniu słownictwa o elementy potoczne, gwaro- 
we, obcojęzyczne (makaronizmy, czyli mieszanie 
zwrotów głównie łacińskich z rodzimym językiem). 


©. Wiele obrazów Rubens poświęcił te- 
matyce sakralnej. Artysta zaangażo- 
wał się m.in. w plan renowacji kościo- 
łów jezuickich. Do jednego z nich na- 
malował „Upadek potępionych” — prze- 
rażającą, barokową wizję kłębowiska 
ciał spadających do piekielnych cze- 
luści 


Główni teoretycy nowej literatury to 
Włoch Emmanuele Tesauro oraz Hiszpan 
Baltasar Gracian y Morales (1601-1658). 

W baroku nastąpił bujny rozwój liry- 
ki, dramatu oraz różnych form prozator- 
skich. Istniała literatura dworska i mie- 
szczańsko-plebejska. Po raz pierwszy 
oprócz elementów uniwersalnych silnie 
zaznaczyła się specyfika kultur narodo- 
wych; w każdej z nich ukształtowały się 
charakterystyczne dla danego kraju ten- 
dencje, m.in. w baroku hiszpańskim do- 
minował mistycyzm, w baroku polskim 
wzięły górę cechy rodzimej kultury szla- 
checkiej (tzw. barok sarmacki). Barok to 
także pierwszy kierunek literacki zrodzony 
w Europie, ale obejmujący kręgi dotąd nie- 
związane z kulturą europejską — z Francji i Hi- 
szpanii dostał się do Ameryki Południowej. 


Liryka: konceptyzm i metafizyka 


Poezja stała się swoistą wizytówką baro- 
kowego stylu. Właśnie w niej zaznaczyły się 
szczególnie skłonność do wyrafinowanej orna- 
mentyki i skomplikowane struktury składnio- 
we. Wypracowanym przez barok i charaktery- 
stycznym dla jego poezji pojęciem był koncept, 
czyli wyszukany pomysł (chwyt — jakby teore- 
tycy literatury powiedzieli obecnie), polegający 
na zestawieniu dwóch różnych — antytetycz- 
nych pojęć lub obrazów, na przykład miłości 
i śmierci, piękna i brzydoty. Na nim opierała się 
konstrukcja typowo barokowego wiersza. 

Za twórców liryki konceptystycznej uchodzą: 
Włoch Giambattista Marino (1569-1625) i Hi- 
szpan Luis de Góngora y Argote (1561-1627). 

Marino tworzył poezję kunsztowną, operują- 
cą kontrastami, nastawioną na to, by zaskoczyć 
odbiorcę, by wciągnąć go w erudycyjną grę, ba- 
wić słownymi igraszkami. Dopracowana w naj- 
drobniejszych szczegółach forma zawierała takie 
środki, jak: oksymoron, anafora, hiperbola. Od 
nazwiska poety taki styl w poezji nazwany został 
marinizmem. Poezja Marina — sonety, kancony, 
idylle — opowiadała o miłościach, flirtach, ero- 
tycznych pragnieniach i doznaniach. 

Góngora również lubował się w wymyśl- 
nych poetyckich zabiegach. Jego poezja też 
odznaczała się kunsztem słownym, wyszuka- 
nym stylem i skomplikowaną składnią, ale po- 
ruszał w niej znacznie poważniejsze treści niż 
Marino. Gongoryzm to poezja trudniejsza, peł- 
na mitologicznej symboliki, kryjąca w sobie 
ważne przesłanie, do którego niełatwo było do- 
trzeć w morzu poetyckich metafor. Poezja Gón- 
gory nawiązywała do charakterystycznego dla 
hiszpańskiego baroku mistycyzmu. 

Konceptyzm — niezależnie od tego, czy był lżej- 
szy, zabawniejszy, czy też bardziej refleksyjny — 
należał do nurtu poezji dworskiej. Proponując czy- 
telnikowi pokonywanie zawiłości stylistycznych, 


wciągając go w gąszcz aluzji i odniesień, wymagał 
wykształcenia, wiedzy i umysłowej aktywności. 

W Anglii doby baroku wykształcił się nurt 
zwany poezją metafizyczną. W formie stoso- 
wał on konceptyzm, w treści oscylował wokół 
spraw śmierci, przemijania, mocy Boga, potęgi 
wszechświata i marności człowieka. Sfera prze- 
żyć religijnych, egzystencjalnych, nie oddalała 
się zbytnio od sfery doznań erotycznych. Mi- 
łość i korzystanie z uciech świata to ukojenie 
dla ludzkiej duszy. 

Angielscy poeci metafizyczni: John Donne 
(1572-1631), George Herbert (1593—1633), 
Abraham Cowley (1618—1667), Henry Vaughan 
(1622-1695), Thomas Traherne (1637-1674) i in- 
ni, stworzyli pewien kanon poezji intelektualnej, 
wprowadzili porównania, utrwalone w później- 
szym obrazowaniu (np. człowieka po- 
równywali do garści prochu, a kołyska 
stała się symbolem grobu). 

Barok nie wprowadził nowych ga- 
tunków poetyckich, lecz korzystał 
z tych, które były popularne w rene- 
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f Jezuita Baltasar Gracian y Mo- 
rales popadł w konflikt z przełożo- 
nymi z powodu niezależności sądów 
i zainteresowań literackich. Pisał 
utwory dydaktyczno-moralne, przed- 
stawił też zasady konceptyzmu 


Deh 


sansie, takich jak m.in.: sonet, elegia, sielanka 
i hymn. Poeci barokowi chętnie sięgali po różne 
tematy: powstawały drobne utwory o charakterze 
towarzyskim, erotycznym, utwory panegiryczne, 
poezja polityczna, metafizyczne medytacje. 


Epika i dramat 


Wiek XVII to przede wszystkim sprzyjający 
czas dla rozwoju powieści. Popularna stała się po- 
wieść łotrzykowska (zwana też pikarejską lub 
szelmowską), czyli awanturniczy romans z silnie 
uwydatnioną postacią przebiegłego włóczęgi- 
-oszusta, którego losy dają okazję do przedstawie- 
nia satyrycznego obrazu epoki. Gatunek ten roz- 
wijał się w Hiszpanii, Niemczech, Francji i Anglii. 

W 1615 roku ukazało się arcydzieło z pograni- 
cza renesansu i baroku — „„Don Kichot” Miguela de 
Cervantesa Saavedry (1547-1616). W XVII stule- 
ciu rozwinęła się powieść dworska — pisano (i chęt- 
nie czytano) romanse pasterskie i sentymentalne 
sielanki. Do populamych gatunków epickich nale- 
żały również: listy, pamiętniki i relacje z podróży. 

Przykładem eposu rycersko-fantastycznego 
była „Jerozolima wyzwolona” (1581) pióra wło- 
skiego poety Torquata Tassa (1544-1595). 
W wielu opracowaniach uznaje się go za przed- 
stawiciela późnego odrodzenia, a jego poemat 
stawia się obok „Orlanda szalonego” Ludovica 
Ariosta jako największe dzieło epickie poprzed- 
niej epoki, jednak „„Jerozolima wyzwolona” ma 
wyraźne cechy barokowe. Bohaterami rozgry- 
wającego się w średniowieczu eposu są krzy- 


4 Poezja Góngory nasycona była słownic- 
twem i formami składni łacińskiej, co utrud- 
niało zrozumienie jego twórczości przecięt- 
nemu czytelnikowi. Zarzutami tymi poeta się 
nie przejmował, ponieważ adresatem swoich 
utworów uczynił ludzi wszechstronnie wy- 
kształconych 
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Środki stylistyczne w poezji barokowej: 


Anafora — powtarzanie tego samego zwrotu, 
wyrazu na początku kolejnych wersów. 
Hiperbola — wyolbrzymianie jakiejś cechy 
lub emocji, przesada. 

Inwersja — przestawianie szyku wyrazów 
w zdaniu. 

Oksymoron — zestawienie cech, które się 
wzajemnie wykluczają, np. gorący lód. 
Przerzutnia — rozbieżność między granicą wer- 
su a granicą jednostki składniowej (zakończe- 
nie zdania znajduje się w wersie następnym). 


żowcy i saraceni, ale także wróżki, czarownice 
i inne fantastyczne postacie. Bohaterowie cierpią 
z powodu niespełnionych pragnień, są bezsilni 
wobec sił wyższych: magii i żywiołów przyrody. 
Jest w „Jerozolimie wyzwolonej” trwoga baro- 
ku, jest też bogata barokowa poetyka. 

Angielski poeta, myśliciel i polityk John Mil- 
ton (1608-1674) zasłynął jako autor religijno-fi- 
lozoficznych eposów „Raj utracony” (1667) i „Raj 
odzyskany” (1671). W „Raju utraconym” Milton 
zinterpretował biblijną przypowieść o Adamie, 
Ewie, grzechu pierworodnym i wygnaniu, stwa- 
rzając jeden z najwspanialszych w literaturze eu- 
ropejskiej opisów raju. „Raj odzyskany” to kon- 
tynuacja pierwszego poematu. 

Wiek XVII był złotym wiekiem teatru i dra- 
matu. Przyczynił się do tego rozwój teatru 
dworskiego i opery. Działalność teatralną pro- 
wadzili jezuici. Publiczność plebejska uczestni- 
czyła w widowiskach komedii dell'arte. 

W XVIII stuleciu działali znakomici drama- 
turdzy hiszpańscy: twórca hiszpańskiego teatru 
narodowego, autor około 1800 dramatów Lope de 
Vega (1562-1635) oraz jego następca Pedro Cal- 
deron de la Barca (1600-1681), który w swojej 
twórczości znacznie silniej niż Lope de Vega ak- 
centował niepokoje i dylematy człow ieka baroku, 
m.in. w sztukach „Życie jest snem” (1636) 
i „Książę niezłomny”. 

Warto zaznaczyć, że wiek XVII to tak- 
że czasy Pierre'a Corneille'a (1606- 
1684), Jeana Baptiste'a Racine'a (1639- 
1699) i Moliera (1622— 1673), czy- 
li twórców francuskiego klasycy 
zmu. Na początku tego stulecia 
tworzył też William Szekspir 
(1564—1616). 


"> Szerszy krąg współczes- 
nych czytelników poznał nazwi- 
sko Johna Donne'a dzięki powie- 
ści Ernesta Hemingwaya „Komu 
bije dzwon”, który uczynił z wiersza 
angielskiego poety motto swojej książki, 

a ostatnie wersy tego utworu: „Przeto nigdy nie 
pytaj, komu bije dzwon. Bije one tobie” — stały 
się powszechnie cytowaną maksymą 


Barok w Polsce 


W Polsce zapoczątkowali barok poeci tworzą- 
cy u schyłku renesansu — Mikołaj Sęp Szarzyński 
(ok. 1550-1581) i Sebastian Grabowiecki (ok. 
1540-1607). Do baroku zbliża ich fakt, że nie po- 
szukiwali już, jak ich renesansowi poprzednicy, 
ziemskiego szczęścia i harmonii, ale opisywali 
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trudną do pojęcia złożoność Świata, zastanawiali 
się nad nieuchronnością śmierci i przemijaniem. 
Posługiwali się przy tym bliską barokowi kun- 
sztowną, intelektualną formą wiersza. 

Sęp Szarzyński zasłynął jako twórca egzy- 
stencjalnych sonetów „Rytmy abo wiersze pol- 
skie” (wyd. 1601). Grabowiecki wydał antyre- 
formacyjny polsko-łaciński traktat „Martinus 
Luter eiusque levitas” (1585), a także znaczący 
w literaturze staropolskiej „Setnik rymów du- 
chownych” (1590), zawierający ponad 200 wier- 
szy religijnych, nawiązujących do poezji wło- 

skiej oraz modlitw brewiarzowych. 
Wiek XVII to dla Rzeczypo- 
spolitej nie tylko okres wojen 
z Rosją, Turcją i Szwecją, 
ale także apogeum wolno- 
ści szlacheckiej, rozkwit 
magnackiej potęgi. Cha- 
rakterystyczny dla pol- 
skiego baroku stał si 
matyzm — kultura ówczes- 
nej szlachty. 

Wybitny przedstawiciel 
baroku sarmackiego, Jan Chry- 
zostom Pasek (ok. 1636-1701), 

autor „Pamiętników” z lat 1656- 
1688 (wyd. I 1836), niezwykle plastycz- 
nie, z rubasznym humorem odmalował 


© Lope de Vega — twórca narodowe- 
go teatru hiszpańskiego, to typowy 
człowiek baroku: skłonny do ascezy, 
a jednocześnie pełen namiętności, 
targany sprzecznościami. Żenił się kil- 
kakrotnie, miał wiele dzieci, przeżywał 


tragedie. W wieku 51 lat przyjął świę- 
cenia kapłańskie, lecz nie potrafił 
zmienić stylu życia 


e W „Jerozolimie wyzwolonej” — 
jednym z najsławniejszych utworów 
poetyckich XVI w. — Tasso zastosował 
zalecenia poetyki Arystotelesa odno- 
szące się do poematu epickiego: akcji 
głównej powinno towarzyszyć wiele 
akcji pobocznych, język ma być uro- 
czysty, ozdobny, archaizujący, styl zaś 
wzniosły i poważny 


w nich klimat epoki, szlacheckie oby- 
czaje i sposób myślenia. Sam był typo- 
wym reprezentantem ówczesnej szlach- 
ty sarmackiej (pochodził z Mazowsza): 
pewnym siebie zawadiaką, niezbyt tole- 
rancyjnym, nie za bogatym, bez staran- 
nego wykształcenia, ale za to z wojsko- 
wą przeszłością (walczył ze Szwedami, 
Rosjanami, Turkami) — dlatego jego pa- 
miętniki stanowią cenny dokument epo- 
ki, wywarły także znaczny wpływ na 
rozwój polskiej powieści historycznej. 

Pamiętnikarstwo zyskało wśród 
szlachty dużą popularność, podobnie 
jak silva rerum (z łaciny — „las rze- 
czy” ') — rodzinne księgi, w których za- 
pisywano różne zdarzenia, przepisy 
kuchenne, porady praktyczne, niekie- 
dy przepisywano teksty literackie. Si/- 
va rerum, choć najczęściej nie przed- 
stawiały wartości literackiej, okazały 
się cennymi źródłami do dziejów oby- 
czajowości i historii literatury. 

Wierny ideałom sarmackim poeta i historyk 
Wespazjan Kochowski (1633-1700) pełnił wiele 
urzędów i brał udział w wojnach. Pisał liryki 
i fraszki (m.in. „Niepróżnujące próżnowanie” 
1674), prace historyczne. Za najwybitniejsze 
dzieło Kochowskiego, ważne dla epoki baroku, 
został uznany cykl psalmów prozą pt. „Psalmodia 
polska” (1695). 

Wacław Potocki (1621-1696), poeta i saty- 
ryk, był przedstawicielem kultury sarmackiej, 
ale i jej krytykiem: piętnował anarchię, ciemno- 


tę i fanatyzm religijny szlachty. Spod jego pióra 
wyszły m.in. zbiory „Moralia” (1688-1696), 
„Ogród, ale nie plewiony; brog, ale co snop to 
inszego zboża; kram rozlicznego gatunku” (po- 
wstał 1672-1694, wyd. 1907 jako „Ogród fra- 
szek '). Jego poemat „Transakcja wojny chocim- 
skiej ” (powstał 1670-1675, wyd. 1850 pt. „Woj- 
na chocimska ') to polski przykład XVII-wiecz- 
nego eposu. Bohaterem dzieła autor uczynił het- 
mana Jana Karola Chodkiewicza, naczelnego 
dowódcę w wyprawie chocimskiej przeciw 
Turkom w 1621 roku. 

Poezję dworską reprezentował przede wszyst- 
kim Jan Andrzej Morsztyn (1621-1693). Uważa- 
ny za polskiego marinistę, podejmował głównie 
wątki towarzyskie i miłosne, nie wstydząc się pi- 
kanterii, a nawet wulgaryzmów. Poruszał też te- 
maty polityczne i filozoficzne. Jego najbardziej 
cenione zbiory poetyckie to: „Lutnia” (powstała 
1662, wyd. 1844) oraz „Kani- 
kuła albo psia gwiazda” (1647). 
Morsztyn przełożył na polski 
m.in. „Cyda” Corneille'a. 

Piewca życia dworskiego, 
Hieronim Morsztyn (1581--0k. 
1623), napisał m.in. poemat 
„Światowa rozkosz..." (1606). 
Jego pieśni i wiersze cieszyły się 
dużą popularnością — wpisywano 
je często do ksiąg domowych. In- 
teresującym poetą, związanym 
z nurtem dworskim, był również 
Daniel Naborowski (1573-1640) 

człowiek wszechstronnie wy- 
kształcony, lekarz, dyplomata, 
tłumacz. Trapiła go ulotność 


f1 Wybitny przedstawiciel 
XVIII-wiecznego sarmatyzmu We- 
spazjan Kochowski w zNiepróżnującym 
próżnowaniu” — zbiorze utworów lirycznych 
i fraszek, opiewał m.in. sarmackie cnoty wo- 
jenne, tradycje kulturowe i obyczaje 


ludzkich działań, nieuchronne przemijanie, ale jed- 
nocześnie sławił sielankowe życie ziemiańskie. 
W nietrwałym Świecie szukał trwałych wartości. Na- 
borowski wprowadził do literatury polskiej formę li- 
stu poetyckiego. 


© ft Teoretyka literatury i pol- 
sko-łacińskiego poetę Macieja 
Kazimierza Sarbiewskiego zwa- 
no chrześcijańskim Horacym, 
ponieważ naśladował styl, język 
i metrum tego wybitnego poety 
rzymskiego, zwłaszcza w „Lyri- 
corum libri IV”, gdzie za pomocą 
formy antycznej starał się wyra- 
zić chrześcijańskie treści 


Maciej Kazimierz Sarbiewski (Sarbievius, 
5—1640), jezuita, nadwomy kaznodzieja króla 
Władysława IV Wazy, uznanie zdobył głównie 
jako teoretyk literatury. Pisał też ody, 
epigramaty, wiersze, poematy 

poprzez antyczną formę 
wyrażające treści 


A MIŻSE 
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e Uschyłku życia Wacław 
Potocki napisał obszerny 
wierszowany „Poczet herbów 
szlachty Korony Polskiej i Wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego” 


chrześcijańskie. Od papieża Urbana VIII otrzymał 
laur poetycki. 

Poematy filozoficzno-religijne Kaspra Twar- 
dowskiego (ok. 1592-przed 1641) zapoczątko- 
wały w Polsce tzw. ogrody mistyczne, wzoro- 
wane na symbolice i alegoriach religijnej poezji 
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hiszpańskiej. Wiele mówi o obyczajowo- 
ści tamtych czasów fakt, że poeta napisał 
je jako zadośćuczynienie za wcześniejsze 
„Lekcje Kupidynowe” (1617) — zbiór ero- 
tyków umieszczony na kościelnym inde- 
ksie druków zakazanych. 

Popularną formą wypowiedzi poetyc- 
kiej były w polskim baroku pieśni i hymny 
religijne, pieśni maryjne. Prozę zdomi- 
nowała twórczość polemiczno-religijna, 
podejmująca problemy walki kontrrefor- 
macji z reformacją po soborze trydenckim 
(m.in. „Kazania” Piotra Skargi), a także 
kaznodziejska, gawędziarsko-pamiętnikar- 
ska i okolicznościowa. W barokowej epi- 
stolografii uwagę zwracają listy Jana III 
Sobieskiego do Marii d'Arquien (potem 
królowej Marysieńki). 

Obok nurtu sarmackiego i dworskiego 
rozwijał się też nurt mieszczańsko-ple- 
bejski. Jego twórców, często anonimowych, 
interesowała satyra społeczna, literatura 
sowizdrzalska, problemy pracy i zabawy. 
Reprezentowali go m.in. Jan z Kijan 
autor utworów sowizdrzalskich, oraz Wa- 
lenty Roździeński (ok. 1560-przed 1622), ku- 
źnik (hutnik) z Mysłowic, autor dydaktycznego 
poematu „Officina ferraria, abo huta i warstat 
z kuźniami szlachetnego dzieła żelaznego” 
(1612) — wyjątkowego w piśmiennictwie euro- 
pejskim, bo zwierającego informacje o hutnic- 
twie i hutnikach w różnych krajach, poradnik 
organizacji pracy w kopalni oraz legendy i 
opisy zwyczajów i wierzeń górniczych. 


Spór o barok 


Barok, kierunek w sztuce pełen wewnętrznych 
napięć, kontrastów, dysonansów — wyrażał ducho- 
wość człowieka nowożytnego: rozdwojonego, nie- 
pewnego, zadającego sobie podstawowe pytania 
o sens życia i śmierci. Z jednej strony człowiek ba- 
roku wiedział, że dane mu jest panowanie nad świa- 


e WPolsce, w okresie baroku wiel- 
kim kultem cieszyła się Matka Boska. 
Powstawało wtedy wiele utworów 
literackich, dzieł malarskich, ilu- 
stracji i grafik przedstawiających 
NMP (m.in. drzeworyt „Lament utra- 
pionej Matki Korony Polskiej”) 


tem, z drugiej miał poczucie własnej 
kruchości wobec natury i sił nadprzyrt 
dzonych. Właśnie silne zaakcentowanie 
tego niepokoju stało się najważniejszym 
osiągnięciem baroku. Jednak za odrębny 
kierunek w kulturze, za całą epokę zo- 
stał on uznany dopiero w XX wieku. 
Krytykowany, wykpiwany przez oświecenie 
przez następne stulecia barok praktycznie nie 
istniał w badaniach literackich. Literatura, 
zwłaszcza poezja barokowa uznawana była za 
wynaturzoną, zdegenerowaną. Zarzucano jej 
zły gust, a barok nazwano okresem ciemnoty. 
Z taką opinią dotarł do XIX stulecia, kiedy to 
zaczęto mu się przyglądać wnikliwiej. 

Wiek XX zrehabilitował barok, bo doświad- 
czenie dwoistości człowieka, niepokojów, nie- 
pewności, sprzeczności nie do pogodzenia stało 
mu się także bliskie. 


Klasycyzm w literaturze 


Klasycyzm to kierunek w literaturze, 
sztuce i muzyce nawiązujący do wzo- 
rów kultury antycznej i opierający 
się na poglądach filozoficznych gło- 
szących wiarę w moc ludzkiego rozu- 
mu i istnienie w świecie niezmien- 
nych praw ładu. Okresem najwięk- 
szego rozkwitu klasycyzmu był wiek 
XVII, a miejscem — Francja. 


lasycyzm gloryfikował przede wszyst- 
k kim dwie wartości: piękno i prawdę. 
Aby możliwie w najdoskonalszy spo- 
sób połączyć je w dziele sztuki, wyobraźnię 
i uczucia należało podporządkować rozumo- 
wi. Twórca klasycystyczny miał się kierować 
zasadami dobrego smaku i przyjętymi norma- 
mi obyczajowymi. Literaturze przypisywano 
bowiem funkcje dydaktyczno-moralizator- 
skie. Popularnością cieszyły się takie gatunki 
literackie, jak: tragedia, epos, poemat opisowy 
i dydaktyczny, oda, list poetycki, satyra i bajka. 
Początek klasycyzmu w literaturze wiązał się 
z renesansowym zwrotem do antyku — kierunek 
ten narodził się już w XVI-wiecznych Włoszech. 
W następnym stuleciu, wzorując się na osiągnię- 
ciach Francji, rozpowszechnił się w całej Euro- 
pie. Ostatnie przejawy klasycyzmu przypadają na 
pierwsze ćwierćwiecze XIX wieku. 


Preklasycyzm i początki klasycyzmu 


Zanim we Francji nastały czasy klasycyzmu, 
trwał etap przygotowawczy zwany preklasycy- 
zmem. Na tronie zasiadał wówczas Ludwik XIII. 
Były to czasy kardynałów Richelieu i Maza- 
rina. W I. połowie XVII wieku powstawały 
pierwsze salony francuskie, gdzie rozmawiano 
o literaturze i sztuce. Ten nowy towarzyski oby- 
czaj miał ogromny wpływ na kulturę dworską 
całej Europy. W następnej połowie stulecia ży- 
cie salonów było niezwykle popularne, przesad- 
nie celebrowane, co trafnie oddaje Molier w swo- 
ich komediach. Wiek XVII we Francji to czasy 
Kartezjusza (Descartes'a), uznawanego za ojca 
francuskiego racjonalizmu. Ważnym ośrodkiem 
życia umysłowego Francji były elitarne szkoły 
Port-Royal, gdzie panował — znany z surowych 
zasad moralnych — jansenizm. Ze środowiska jan- 
senistów wywodził się Blaise Pascal (1623-1662), 
głoszący zasadę rozdziału mię- 
dzy nauką (porządkiem ro- 
zumu) a wiarą (porządkiem 
serca) i akcentujący rozdar- 
cie człowieka między Bogiem 
a światem. Wiek XVII we 
Francji to czasy racjonalizmu, 
otwarcia dróg wolnej myśli. 

W literaturze francuskiej 
1. połowy XVII stulecia do- 
minowała poezja. Jej najwy- 
bitniejszym przedstawicie- 
lem i reformatorem był nadworny poeta Ludwi- 
ka XIII — Francois de Malherbe (1555—1628). 
Wprowadził styl poezji klasycystycznej pełnej 


Termin „klasycyzm” oznacza 
nie tylko jeden z kierunków w lite- 
raturze XVII i XVIII stulecia, lecz 
także ruch artystyczny inspirowa- 


ny antykiem — sztuką grecką i rzym- 
ską — pojawiający się w dziejach 
literatury i sztuki europejskiej 
w różnych okresach. 


umiaru, powagi, elegancji. Dążył do racjonali- 
zacji języka poetyckiego i oczyszczenia go z ob- 
cych wpływów. W 2. połowie XVII stulecia na 
pierwsze miejsce w literaturze wysunął się dra- 
mat. Nastąpił żywiołowy rozwój literatury dra- 
matycznej. Teatr wzbudzał duże zainteresowa- 
nie społeczne, a objazdowe trupy aktorskie wy- 
stępowały zarówno w wielkich miastach, jak 
i małych miejscowościach. Liczni dramaturdzy 
czerpali wzory z włoskiej komedii dell'arte i teatru 
hiszpańskiego, które cechowała swoboda i brak 


określonych reguł. Zmiany 
wprowadziła twórczość pierw- 
szego z wielkich klasycystycz- 
nych dramaturgów: Pierre'a 
Corneille'a (1606-1684). 
Klasycyzm francuski roz- 
kwitał za czasów Ludwika XIV, 
Króla Słońce. Lata jego pa- 
nowania (1643-1715) to kul- 
minacja absolutyzmu we Fran- 
cji. Kwitło wówczas życie 
dworskie, a wraz z nim kul- 
tura i sztuka. Ludwik XIV był mecenasem arty- 
stów, muzyków i literatów. Królewskiemu ma- 
jestatowi odpowiadał ideał literatury pełnej 


umiaru i dostojeństwa, stąd wzięło się coraz 
powszechniejsze zainteresowanie antykiem, 
w tym literaturą klasyczną. Najważniejszą, naj- 
lepiej PWC się gałęzią klasycystycznej 
literatury pozostawała 
twórczość dramatyczna. 
Najgodniej reprezento- 
wali ją: Jean Baptiste Ra- 
cine i Molier. 


© © Intelektualiści 
i arystokraci prowadzi- 
li w salonach lub kawiar- 
niach długie dyskusje, 
poddając osądowi idee 
oświecenia. Epoka ta mia- 
ła zarówno zagorzałych 
wielbicieli, jak i zajad- 
łych wrogów 


© Pierre Corneille był pierwszym przedsta- 
wicielem francuskiego klasycyzmu, który ide- 
ały życia wzniosłego połączył z pogłębioną 
charakterystyką psychologiczną bohaterów 


Teatr Corneille'a i Racine'a 


Pierre Corneille, twórca tragedii klasycystycz- 
nej, z pochodzenia mieszczanin, z wykształce- 
nia adwokat, znawca łaciny i historii Rzymu, 
zaczynał jako autor komedii, podpatrując i ośmie- 
szając życie mieszkańców Paryża. Pisał języ- 
kiem swobodnej konwersacji. Jego dzieła pory- 
wały dowcipem i naturalnością, w przeciwień- 
stwie do ówczesnych sztuk włoskich i hiszpań- 
skich. W roku 1636 w Paryżu wystawiono „Cy- 
da” Corneille'a, co dla teatru francuskiego sta- 
ło się wydarzeniem wielkiej wagi. Burzliwa ak- 
cja, gwałtowne uczucia i konflikt racji (głów- 
ny bohater musiał wybierać między przywiąza- 
niem do ojca i poczuciem obowiązku a miłością 
do dziewczyny) oraz szczęśliwe zakończenie 
wywołały uwielbienie publiczności. W tej tra- 
gikomedii Corneille połączył żywiołowość tea- 
tru hiszpańskiego z zasadami teatru klasyczne- 
go — pojawia się tu schemat trzech jedności: 


u, miejsca i akcji, porządkujący gwałtowne 
czyny bohaterów, ujarzmiający kipiące namięt- 
ności. „Cyd” uchodzi za pierwsze arcydzieło 
klasycystyczne. Ponadto Pierre Corneille wsła- 
wił się jako autor tragedii opartych na wydarze- 
niach z historii Rzymu. Najznakomitsze z nich 
to: „Horacjusze” (1640), „Cynna” (1641) i „Po- 
lieukt” (1643). Ich konstrukcje łączyła zasada 
trzech jedności, wykorzystywana z coraz więk- 
szą wprawą. Bohaterowie tragedii zo- 

stali postawieni przed podobnym 
problemem do rozwiązania jak 
młody Cyd — musieli wybie- 
rać między uczuciami 0so- 
bistymi a obowiązkiem. 
Dramatyczny splot oko- 
liczności wyzwalał w nich 

męstwo, wolę czynu. Bo- 

haterowie bronili swo- 

jej godności, nawet gdy 

nie liczyli na zwycię- 

stwo. Corneille stworzył 

galerię wspaniałych po- 
staci. Ich wielkość, zdol- 
ność do poświęceń i hart 


©. Jean Baptiste Racine stwo- 
rzył nowy typ bohatera dramatu: 
ulegającego namiętnościom, słabe- 
go i zagubionego, bezradnego wobec życia 


ducha stanowiły niekwestionowane wzory do 
naśladowania. Zasługą wspaniałego francuskie- 
go dramaturga jest to, że wprowadzając zasady 
klasycznego dramatu, poskromił swobodę tea- 
tru hiszpańskiego, a hiszpańskiemu temperamen- 
towi przeciwstawił francuski rozsądek. Wielkość 
tych sztuk została podkreślona także przez pod- 
niosły styl i język nie unikający patosu. 

Pierre Corneille był pierwszym wielkim dra- 
maturgiem francuskim, który zapoczątkował roz- 
wój francuskiego klasycyzmu. 

Następcą Corneille'a stał się młodszy 
od niego o ponad trzydzieści lat Jean 
Baptiste Racine (1639-1699). Ten wy- 
chowanek Port-Royal to wybitny znawca 
kultury greckiej, miłośnik mitologii i li- 
teratury tego kraju. Bliskie mu było też 
Pascalowskie rozumienie słabości ludz- 
kiej natury, głoszące, że namiętności ma- 
ją nad człowiekiem władzę i nie można 
się przed nimi uchronić. Potęga ludzkich 
namiętności to główny temat tragedii 
Racine'a. 

Pierwszy sukces przyniosła dramatur- 
gowi wystawiona w 1667 roku „Andro- 
macha”, a następnie: „Brytanik” (1669), 
„Berenika” (1670), „Bajazet” (1672), „Ifi- 
genia” (1674). Wszyscy tytułowi boha- 
terowie Racine'owskich tragedii zmaga- 
ją się z własnymi uczuciami. Kierują ni- 
mi miłość, zazdrość, nienawiść, chęć ze- 
msty, zmuszając do wyrzeczeń i skazując na 
cierpienie. Z własnymi emocjami zmaga się rów- 
nież Fedra, bohaterka tragedii o tym samym ty- 
tule, dojrzała kobieta opętana miłością do włas- 
nego pasierba. Wnikliwa analiza przeżyć córki 
Minosa, jej nadziei na wzajemność, wstydu, 
skrajnej rozpaczy prowadzącej do śmierci 
czynią z „Fedry” (1677) arcydzieło, którego 
wymowa do dziś nie traci na aktualności. „Fe- 


dra” udowadnia bezradność człowieka wobec 
tego, co jest w nim samym, na co nie można 
mieć wpływu — na własne pragnienia. Racine, 
podobnie jak jego wielki poprzednik, Corneille, 
stworzył galerię niezwykłych bohaterów. Jed- 
nak zdecydowanie różnią się oni od Cyda, Po- 
lieukta czy Cynny. Są słabi. Wyniszczeni przez 
ogień wewnętrznych przeżyć, ulegają mu, giną. 
Brak im hartu ducha i męstwa. Tym, co ich 
dręczy, jest ból niezaspokojonych prag- 
nień, niemożliwy do pokonania. Umia- 
rowi i patosowi Corneille'a Raci- 
ne przeciwstawił namiętność, nie- 
podzielnie władającą ludzki- 
mi myślami i czynami. W dra- 
matach Racine'a akcja jest 
nieskomplikowana, ogra- 

niczona do minimum; na 

pierwszy plan wysuwa się 

analiza przeżyć bohaterów. 


Komedie Moliera 


Trzeci geniusz francu- 
skiego klasycyzmu, Molier, 
czyli Jean Baptiste Poquelin 
(1622-1673), był mistrzem kla- 
zystycznej komedii fran- 
cuskiej. Pochodził z rodzi- 

ny mieszczańskiej, skończył stu- 
dia prawnicze, a następnie wybrał za- 


% © Komedie Moliera mają wy- 
mowę ponadczasową i stanowią że- 
lazny repertuar teatrów na całym świe- 
cie. Mimo że od czasów najwybit- 
niejszego komediopisarza francu- 
skiego zmieniły się realia, to ludzkie 
przywary: skąpstwo, obłuda, głupo- 
ta — ukazane m.in. w „Mizantropie” 
(z prawej) i „Chorym z urojenia” 
(u dołu) — pozostały takie same 


wód aktora, który nie cieszył się wówczas 
prestiżem. Jako członek aktorskiej trupy i au- 
tor wystawianych przez nią sztuk, odwiedzał 
francuskie miasta i miasteczka. Po kilkunastu 
latach powrócił do Paryża, tam zyskał sławę 
i królewskie uznanie. Molier stworzył wzór 
komedii, w której znakomicie wykorzystywał 
zmysł obserwacji, poczucie humoru i wielo- 


letnie doświadczenie sceniczne. Oprócz szcze- 
rego śmiechu, jego komedie — zawsze aktua|l- 
ne — budzą refleksję, mają posmak goryczy, de- 
maskują zło, a w czasach, kiedy powstały, wy- 
woływały także oburzenie społeczne. Najdo- 
skonalsze wśród nich to komedie obyczajowe, 
zwłaszcza komedie charakterów, w których Mo- 
lier, łącząc wdzięk z sarkazmem, portretował 
znanych mu z obserwacji przedstawicieli fran- 
cuskiego społeczeństwa. Komediopisarz wpro- 
wadził do literatury postacie z krwi i kości, ty- 
py znane mu z potocznej obserwacji. Był to za- 
bieg nowatorski, odróżniający jego sztuki od 
popularnej komedii włoskiej, w której wystę- 
powały postacie „w maskach”, symboliczne. 
Arcydziełem molierowskiej komedii charak- 
terów jest „Świętoszek” (inny tytuł „Tartuffe”, 
1664). Jej bohater to hipokryta i oszust, udający 
pobożnego człowieka. Zręcznie prowadzona ko- 
mediowa intryga stopniowo odsłania, jakim czło- 
wiekiem jest naprawdę Tartuffe. Znakomite stu- 
dium ludzkich charakterów to również komedie 
„Skąpiec” (1668) i „Chory z urojenia” (1673). Fał- 
szywą obyczajowość, pochwalającą snobizm i głu- 
potę, demaskują takie komedie, jak: „Pocieszne 
wykwintnisie” (1659), „Szkoła mężów” (1661), 
„Szkoła żon” (1662), „Mieszczanin szlachcicem” 


(1670). Molier nie ograniczał 
się do pisania komedii wiernie 
oddających ówczesne realia, 
lecz próbował także innych, 
bardziej subtelnych sposo- 
bów wypowiedzi. Doskona- 
łym przykładem jest sztuka 
„Don Juan” (1665), w której 
realność miesza się z fantasty- 
ką, sceny zabawne z chwilami 
tragicznego napięcia. Opisu- 
jąc podróż Don Juana i jego 
sługi, przedstawia Molier róż- 
ne warstwy francuskiego spo- 
łeczeństwa. Sam tytułowy bo- 
hater to postać tragiczna, mi- 
mo że jest człowiekiem mą- 
drym i wykształconym, ale 
jednocześnie pozbawionym 
skrupułów w stosunku do innych. 

Podobny jest też tytułowy bohater sztuki „Mi- 
zantrop” (1666). Nieszczęśliwy, pełen goryczy 
stopniowo odsuwa się od życia salonowego, szu- 


kając czegoś innego niż to, co mu ofiarowuje naj- 
bliższe otoczenie, czyli dwór i salony. „Mizantrop” 
to studium nieprzystosowania, samotności, nie- 
możności porozumienia się z innymi. Tragikomi- 


Komedia klasycystyczna — odmiana kome- 
dii powstała na przełomie XVII i XVIII w., 
obejmująca kilka rodzajów. Najważniejsze 
z nich to: komedia sytuacji, komedia intrygi, 
komedia charakterów oraz komedia saty- 
ryczna — obyczajowa i polityczna. Komedia 
klasycystyczna kładła nacisk na realizm opi- 
sywanych zdarzeń i podejmowała aktualne 
tematy społeczne. Komizm był w niej podpo- 
rządkowany funkcji dydaktyczno-moralnej. 
Komedia molierowska — odmiana komedii 
o charakterze realistycznym i satyrycznym, 
stworzona przez francuskiego komediopisa- 
rza, Moliera. Jej źródła stanowiły: starogrec- 
ka komedia nowa, włoska komedia dell'arte 
i średniowieczna farsa. Komedia molierow- 
ska to wzór komedii charakterów — ośmiesza- 
jąc przywary, jednocześnie wywołuje zadu- 
mę nad ułomnościami ludzkiej natury. Ce- 
chuje ją komizm i dynamiczna akcja. 
Neoklasycyzm — zespół różnorodnych ten- 
dencji twórczych w kulturze europejskiej 
XIX i XX w., nawiązujących do tradycji 
antyku, klasycyzmu i baroku, a tym sa- 
mym niechętnych postulatom awangardy. 
Neoklasycyzm zaznaczył się przede wszyst- 
kim w poezji (Thomas Stearns Eliot, Paul 
Valćry, Stefan George, imaginiści, akmei- 
ści; w literaturze polskiej — Czesław Miłosz 
i Zbigniew Herbert). 
Tragedia klasyc zna — odmiana trage- 
dii powstała we Francji w XVII w., wzoro- 
wana na tragedii antycznej. Podstawową 
normą kompozycyjną była zasada trzech 
jedności (miejsca, akcji i czasu), a także 
prawdopodobieństwo zdarzeń. Obowiązy- 
wał w niej powściągliwy, oszczędny, a jed- 
nocześnie kunsztowny, zdobny w retoryczne 
figury język (styl wysoki) oraz wzniosły na- 
strój. Według reguł, akcja tragedii klasycy- 
stycznej powinna być klarowna i harmonij- 
na, musi przebiegać zgodnie z porządkiem 
chronologicznym i unikać zbyt wielu epizo- 
dów (odrzucała to, co niskie, pospolite, nie- 
zgodne z rozumem). Inspiracją do powsta- 
wania tego gatunku dramatu była tematyka 
historyczna bądź mitologiczna. Bohaterowie 
ludzie możni, dobrze urodzeni, toczyli we- 
wnętrzną walkę, wybierając między nakaza- 
mi społecznymi a własnymi przekonaniami. 
Ważnym elementem tragedii klasycystycz- 
nej było wprowadzenie psychologicznej 
motywacji zdarzeń. 


e 4 Pod postaciami zwierząt kryją się w bajkach La Fontaine'a przedstawiciele wszyst- 
kich stanów, a zwłaszcza dworu, arystokracji i mieszczaństwa. Bajkopisarz oskarża panują- 
cy ustrój i układy społeczne, nie daje jednak recepty na poprawę życia 


zmem naznaczeni są również bohaterowie „Skąp- 
ca” i „Chorego z urojenia”, których wady nie po- 
zwalają ich rodzinom żyć normalnie, a dla oto- 
czenia stanowią powód żartów i drwin. W kome- 
diach Moliera oprócz śmiechu i szyderstwa za- 
wsze pojawia się refleksja — Molier to nie tylko 
prześmiewca, ale przede wszystkim mędrzec. Ten 
największy komediopisarz ery nowożytnej pięt- 
nował fałsz i przesadę, wygórowane ambicje, 
cenił umiar, szczerość, zawsze stawał po stro- 
nie zdrowego rozsądku — te twórcze preferencje 
stanowiły istotę klasycyzmu. Molier — oprócz 
Corneille'a i Racine'a jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli francuskiego klasycyzmu — był 
też twórcą nowego gatunku, zwanego komedią 
molierowską. 

W literaturze francu- 
skiej najznamienitszym 
uczniem Moliera stał się 
Pierre Augustin Caron 
de Beaumarchais (1732- 
1799), autor „Cyrulika se- 
wilskiego” (1775) i „We- 
sela Figara” (1784). 


Poezja i proza czasów 
Ludwika XIV 


Do grona najwybit- 
niejszych twórców kla- 
sycyzmu należy bajkopi- 
sarz Jean de La Fontaine 
(1621-1695). Jego bajki, 
oparte na wzorach staro- 
żytnych, zwłaszcza Ezo- 
pa i Fedrusa, stanowiły 
satyrę na ludzi i stosun- 
ki społeczne okresu absolutyzmu. Bohaterowie 
bajek La Fontaine'a to przede wszystkim zwie- 
rzęta. Ukazywane w ludzkich sytuacjach, za- 
chowują się jak ludzie. Bajkopisarz przedstawia 
pesymistyczny obraz francuskiego społeczeń- 
stwa, w którym dominują: chciwość, pycha, pra- 
wo silniejszego, głupota. Jego bajki uczą, że ży- 


jąc w takim społeczeństwie, trzeba być czuj- 


nym, przewidującym, stale mieć się na baczno- 
ści. Twórczość bajkopisarza cechuje barwny, 
niezwykle plastyczny i lekki styl. 

Kolejnym twórcą tamtego okresu jest Nico- 
las Boileau-Desprćaux (1636-1711), poeta i te- 


oretyk klasycyzmu. Za jego najsłynniejsze dzieło 
została uznana „Sztuka poetycka” (1674; w Pol- 
sce ukazała się w 1788 r. przeróbka Franciszka 
Ksawerego Dmochowskiego pt. „Sztuka rymo- 
twórcza”). W czterech księgach tego dydak- 
tycznego poematu wykazał, że podstawą twór- 
czości winien być umiar, rozsądek, prawdopo- 
dobieństwo zdarzeń i unikanie trywialności. 
Dzieło zawiera też opis poszczególnych gatun- 
ków literackich oraz rady dla pisarzy. 

Wybitnym przedstawicielem prozy czasów 
Ludwika XIV był Francois de La Rochefou- 
cauld (1613-1680). Jego pełne goryczy i pesy- 
mizmu „Mómoires” (czyli „Pamiętniki”, 1662), 
a także „Maksymy i rozważania moralne” 
(1665) obnażają ludzką na- 
turę jako bezwstydną, obłud- 
ną, wyrachowaną. 


Klasycyzm poza Francją 


Klasycyzm w innych kra- 
jach europejskich nie osiąg- 
nął tak wysokiego pozio- 
mu jak we Francji i nie 
odegrał tak znaczącej roli 
w literaturze. W Anglii roz- 
wijał się w okresie restau- 
racji — jego wybitnym przed- 


© Nicolas Boileau-De- 
sprćaux — przedstawi- 
ciel francuskiej krytyki 
literackiej, opracował 
i sformułował zasady 
poetyki klasycyzmu 


stawicielem był wówczas John Dryden (1631- 
1700), a także w pierwszej połowie XVIII wie- 
ku, gdy tworzyli Alexander Pope (1688-1744) 

główny przedstawiciel i teoretyk klasycyzmu 
w literaturze angielskiej, i Samuel Johnson 
(1709-1784), wybitny poeta i językoznawca, 
autor słownika języka angielskiego i esejów 
biograficznych. Pope przeszedł do historii jako 
autor poematów: heroikomicznego „Pukiel 
włosów ucięty” (1712) i satyrycznego „The 
Dunciad” (1728-1743). Zasłynął również jako 
autor listów poetyckich oraz tłumacz „Iliady” 
i „Odysei”. 


Głównym przedstawicielem niemieckiego 
klasycyzmu był Johann Christoph Gottsched 
(1700-1766), pisarz, dramaturg i teoretyk lite- 
ratury. Do największych osi 
go klasycyzmu zalicza się też drugą fazę twór- 
czości Johanna Wolfganga Goethego („„Herman 
i Dorota”, 1798) i Friedricha Schillera („„Dzie- 
wica Orleańska”, 1802, „Wilhelm Tell”, 1804). 

W Rosji w duchu klasycyzmu tworzył Mi- 
chaił W. Łomonosow (1711-1765), filolog, po- 
eta (a także wybitny nauko- 
wiec), autor ód i poema- 
tów, reformator rosyjskie- 
go języka literackiego. Od 
klasycyzmu i reformator- 
skiej twórczości Łomono- 
sowa zaczęła swój rozwój 
nowożytna literatura ro- 
syjska. 

W Polsce klasycyzm 
był głównym prądem lite- 
rackim CZASÓW OSŚWIECENIA. 
Najważniejszym ośrodkiem 
jego rozwoju stał się dwór 
wielkiego mecenasa sztuki 

króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, stąd też 
wzięło się określenie: kla- 
sycyzm  stanisławowski. 
Polski klasycyzm był przesiąknięty 
zmem 
ogromne znaczenie w wychowaniu młodego po- 


1ięć niemieckie- 


dydakty- 
jego twórcy przypisywali literaturze 


kolenia. Była ona ściśle związana z programem 
współtworzenia oświeceniowych reform w dzie- 
dzinie polityki, życia społecznego i kultury. Da- 
wała wzorce moralne, piętnowała społeczne 
przywary, polityczne błędy. Klasycyzm stanisła- 
wowski przyczynił się do podniesienia rangi pi- 
sarstwa polskiego, doskonalenia form literac- 
kich (rozwój satyry, komedii obyczajowej, poe- 
matu heroikomicznego, bajki, rozpraw teore- 
tyczno- i krytycznoliterackich), do podniesie- 
nia poziomu literackiej polszczyzny. Do wybit- 
nych twórców tego okresu należeli: nadworny 
poeta króla — Adam S. Naruszewicz (1733 

1796), piszący ody, satyry, liryki, Stanisław Sta- 
sziec (1755-1826), autor m.in. „Przestróg dla 
Polski” (1790), Stanisław Trembecki (ok. 
1739-1812), twórca m.in. bajek, wierszy i poe- 
matu „Sofiówka...” (1806), Wacław Rzewuski 
(1706-1779), autor klasycystycznych komedii 
obyczajowych i tragedii z dziejów Polski (m.in. 
„Żółkiewski”, 1758), komediopisarz Franciszek 
Zabłocki (1752-1821, najwyżej ceniony przed 
Fredrą komediopisarz, wzorujący się na sztu- 
kach Moliera, autor m.in. „Fir- 
cyka w zalotach” (1781) i „Sar- 
matyzmu” (1785). Najwybit- 
niejszym przedstawicielem klasy- 
cyzmu stanisławowskiego oka- 
zał się biskup warmiński, Igna- 
cy Krasicki (1735-1801), który 
pisał bajki, satyry (m.in. „Żona 


© Julian Ursyn Niemcewicz 
wprowadził do swoich sztuk 
aktualne problemy politycz- 
ne: wzywał do naprawy pań- 
stwa i ukazywał sens postu- 
lowanych przez Sejm Czte- 
roletni reform 


modna”, 1779), komedie, poematy heroiko- 
miczne („„Myszeida”, 1775, i „Monachomachia”, 
1778), był także autorem pierwszej polskiej 
powieści („Mikołaja Doświadczyńskiego przy- 
padki”, 
twórczość literacka Krasickiego odznaczała się 
bystrością obserwacji i ostrością satyry. Z hu- 
morem i ironią występował przeciw zacofaniu 
i głupocie. W schyłkowym okresie polskiego 
oświecenia (pierwsze trzydziestolecie XIX wie- 
ku) głównym nurtem literackim 
stał się klasycyzm postanisła- 
wowski. Nie miał on już refor- 
matorskiej siły literatury czasów 
Stanisława Augusta. Propagował 
umiarkowany liberalizm i trady- 
cjonalistyczny patriotyzm. Jego 
twórcy Ściśle przestrzegali reguł 
poetyki klasycyzmu. Bujnie roz- 
wijała się klasyka literacka. 
Główni 


776). Wszechstronna, zróżnicowana 


przedstawiciele tego 


e Samuel Johnson zasłynął 
przede wszystkim jako autor 
niezwykle cenionego słownika 
angielskiego, ale pisał także po- 
wieści i eseje. Wywarł znacz- 
ny wpływ na twórczość epoki 


nurtu to: Kajetan Koźmian (1771-1856), twór- 
ca m.in. klasycystycznych ód poświęconych kam- 
paniom napoleońskim, Alojzy Feliński (1771 

1820), czołowy reprezentant klasyków warszaw- 
skich, autor m.in. nawiązującej do dzieł Raci- 
ne'a tragedii „Barbara Ra- 
dziwiłłówna” (1817), Fran- 
ciszek Salezy Dmochow- 
ski (1801-1871), twórca 
wierszy, utworów satyrycz- 
nych i przekładów (pierwszy 
polski tłumacz dzieł Scotta 
i Balzaca), Julian Ursyn 
Niemcewicz (1758-1841), 
jeden z czołowych pisarzy 
epoki stanisławowskiej, au- 


© Ignacy Krasicki — naj- 
wybitniejszy przedstawi- 
ciel literatury doby stani- 
sławowskiej, krytykował 
i wyśmiewał wady i przy- 
wary społeczeństwa pol- 
skiego, ale też wskazywał 
na postawy godne naśla- 
dowania 


tor m.in. pierwszej polskiej komedii politycznej 
„Powrót posła” (1791), a także bajek, wierszy, 
powieści i pamiętników. W XIX wieku do trady- 


Rz 


ARĘNĄ RESZTY HE zed 


f Wacław Rzewuski, hetman pol- 
ny i wielki koronny, miał w rodowej 
siedzibie w Podhorcach własny na- 
dworny teatr, którego repertuar wzbo- 
gacał o sztuki swojego autorstwa 


cji klasycyzmu, a ściślej mówiąc — do 
komedii molierowskiej nawiązywała 
twórczość Aleksandra Fredry. 
Najistotniejsze cechy francuskiego 
klasycyzmu: elegancja i umiar formy, 
powaga, wiarygodność psychologicz- 


na bohaterów, poszukiwanie prawdy 
o człowieku i jego miejscu w społeczeń- 
stwie oto zagadnienia, które stały się 
istotne dla całej literatury. Naśladowano 
francuskie wzory w czasach, gdy po- 
wstały, nawiązywano do nich również 
w późniejszych epokach aż do czasów 
współczesnych. Inspirowały one tych 
poetów i pisarzy, którzy chcieli roz- 
patrywać i przekazywać proste, nie- 
zmienne prawdy o człowieku w sposób 
możliwie jasny, zrozumiały, nie zapomi- 
nając przy tym o szacunku dla ludzkiej 
egzystencji i o pokorze, którą człowiek 
winien okazać swoim słabościom. 


e Wzorem dla komediopisarstwa 
Franciszka Zabłockiego była twór- 
czość Moliera. Polski autor nie ko- 
piował jednak dzieł Francuza — je- 
go komedie tchną prawdziwą atmo- 
sferą życia szlacheckiego w Polsce 


Angielski dramat 
okresu restauracj 


W 1660 roku, po dwudziestoletniej przerwie, do Anglii powróciła monar- 
chia. Na tronie zasiadł Karol II Stuart. Restauracja Stuartów dla literatury 
i kultury angielskiej oznaczała przede wszystkim powrót zakazanego 
przez wiele lat teatru, ponieważ potrzebował go dwór. Teatr pojawił się 
po długiej przerwie na krótko i nie pozostawił dzieł wiekopomnych. Był 
jednak swoistą ciekawostką w dziejach literatury i ściśle odpowiadał po- 


trzebom jednej warstwy społecznej. 


ządy purytanów były okresem zastoju 
R re w Anglii. To wtedy do- 

szło m.in. do oficjalnego zamknięcia 
teatrów. Aktorzy stracili pracę, dramaturdzy 
nie mieli dla kogo pisać nowych sztuk. Pod 
koniec okresu purytańskiego pozwalano orga- 
nizować muzyczne wieczory z rozbudowanym 
librettem słownym i inne pośrednie formy 
związane z teatrem, ale prawdziwych sztuk nie 
wystawiano. 

Powrót monarchii w 1660 roku wprowa- 
dził duże zmiany. Z królem powrócił dwór 
i dworskie rozrywki. Dwór miał swoje wyma- 
gania i upodobania: lubił się bawić, a z zabaw 
najbardziej kochał tańce, maskarady, widowi- 
ska. Potrzebował ciągłych rozrywek — przed- 


stawienia teatralne stały się jedną z nich. 

W momencie otwarcia teatrów było nie- 
wielu aktorów i jeszcze mniej dramaturgów 
mogących zacząć tworzyć od razu. Początko- 
wo sięgano po sztuki napisane dwadzieścia 
lat wcześniej, ale oczywiste stało się zapo- 
trzebowanie na nowe treści. Pierwsi twórcy 


ra, tragedie Corneille'a i Racine'a. Angielski 
klasycyzm nigdy tych wzorów nie doścignął. In- 
na była w Anglii sytuacja społeczna, inny widz 
i inne jego potrzeby. 
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Komedia restauracji — Resto- 
ration Comedy to najpopularniej- 
szy gatunek dramatu angiel- 

SE skiego tamtych czasów. Cha- 
rakteryzuje ją wyjątko- 
wa zgodność życia 

i sztuki. Nowa angiel- 
ska komedia odzwier- 
ciedlała sposób my- 
ślenia i postę- 


ja 


ttictkecd Il 


dramatyczni wzoro- 
wali się na Francji 
tak działo się zresztą 
przez cały okres re- 
stauracji. Znawcą kul- 
tury francuskiej oka- 
zał się król Karol II, 
podobnie jak ludzie z je- 
go najbliższego otocze- 
nia. 

We Francji rozwijał 
się wówczas dramat 
klasycystyczny: powsta- 
wały komedie Molie- 


© W okresie restau- 
racji wznoszono gma- 
chy teatralne; projek- 
towane w duchu ar- 
chitektury baroku by- 
ły bardzo ozdobne, peł- 
ne ulubionych przez 
ten trend detali 
powania arystokracji angielskiej 
odbiorcy znajdowali w niej dokład- 
nie to, co akceptowali w życiu, co by- 
ło im bliskie i znane. Wizyta w te- 
atrze stała się istotnym elementem 
życia angielskich elit — poświęca- 
no wówczas wiele czasu na roz- 
rywki, wizyty, przyjęcia i bale. 
Konwersacje towarzyskie przepeł- 
niała ironia i drwina — pokpiwanie 
z obowiązujących norm moral- 
nych. Humor i żart, także obsce- 
niczny, występowały w każdej 
epoce i każdej warstwie społecz- 
nej, ale w 2. połowie XVII wieku 
w kręgach dworskich szafowano 
nim szczególnie obficie. Najchęt- 
niej wyśmiewano stosunki między 
kobietami i mężczyznami — moż- 


€ Karol II Stuart zasłynął jako 
odnowiciel monarchii. Za jego 
czasów trwała walka z surową, 
purytańską moralnością. Jej wy- 
razem stała się sztuka — głównie 
komedia tego czasu. Normy mo- 
ralne, tradycyjne nakazy zacho- 
wania łamał sam dwór królew- 
ski, lubujący się w balach i roz- 
rywkach 


na tu zdecydowanie nawet mówić o pewnej 
monotematyczności. 

Taki tryb życia oraz sposób myślenia by- 
ły jakby odtrutką na purytańską mentalność, 
a wyrazicielem tego stała się lekka, zabawna, 
frywolna Restoration Comedy — dlatego zy- 
skała wśród swoich odbiorców wyjątkowe 
znaczenie. 

Treść sztuk w nieskończonych wariantach 
obraca się wokół problemu trójkąta małżeń- 
skiego oraz miłosnych zabiegów w zdoby- 
waniu względów ukochanej osoby. Akcja ko- 
medii to ciąg podstępów, intryg i przebrań. 
To także nieustannie toczące się cięte i bły- 
skotliwe dialogi, wzorowane, a nawet prze- 
niesione na scenę wprost z salonowych kon- 
wersacji oraz z klasycystycznej komedii fran- 


cuskiej, stanowiącej dla Restoration 
Comedy niedościgły wzorzec. 
Komedia angielska była jednak 
jeszcze bardziej ironiczna, jeszcze 
bardziej obsceniczna niż jej francu- 
skie inspiracje. Kpiono w niej z mo- 
ralności, wyśmiewano naruszane nor- 
my, powątpiewano w sens przestrze- 
gania którejkolwiek z nich. Przy ta- 
kich założeniach komedia czasów 
restauracji stała się czystą rozrywką, 
rodzajem towarzysko-literackiej gry, 
która nie niosła żadnych głębszych 
treści, nikogo nie nawracała, nie 
przekonywała, nie uczyła i nie pięt- 
nowała. Pokazywała świat lekkodu- 
chów, dandysów, opisywała nie- 
ustanne flirty i zdrady, łowców posa- 
gów, uwodzicieli, którzy bez skrupu- 
łów porzucali rozkochane w sobie 
dziewczyny. Komedia restauracji do- 
starczała przyjemności — pobudzanie 
do refleksji nie było jej zadaniem. Je- 
śli pojawiała się satyra, brakowało 


© Anna Bracegirdle, jedna z pierw- 
szych aktorek, jakie pojawiły się 
na angielskich scenach, zyskała 
wielkie uznanie widzów 


m _ Sir Peter Lely, na- 
dworny malarz Ka- 
rola II, portretował 
ludzi z najbliższego 
otoczenia króla. Na 
obrazach ukazywał 
— w sposób bardziej 
wyważony niż czy- 
niły to sztuki teatral- 
ne— sceny rodzajowe 
z życia dworskiego 


jej pointy i etycznego 
przekazu. 

Autorzy sztuk wy- 
wodzili się również 
z arystokracji i zie- 


miaństwa, bo któż lepiej niż 
oni znał styl życia tych warstw 
społecznych i któż mógłby 
jego obraz przekazać dokład- 
niej i dosadniej. 

Pierwsi komediopisarze re- 
stauracji to sir George Etherege 
(1634-1691?) i William Wy- 
cherley (16407?-1716). Obaj 
przez lata przebywali we Fran- 
cji, poznając tamtejsze obycza- 
je i literaturę. 

Etherege pisał komedie 
frywolne, utrzymane w tonie 
beztroskiej zabawy, śmieszne, 


e „Miss in her Teens” — 
piękna panna uwikłana w mi- 
łosne związki i intrygi to czę- 
sty temat komedii restaura- 
cji. Na scenie pojawiły się 
pełne przepychu dekoracje 
i bogate stroje 


bawiące humorem sytuacyjnym i słownym 
(m.in. „Możność chęciom niedostała ”). W twór- 
czości Wycherleya więcej jest śmiałości, 
wręcz brutalności w wyrażaniu prawdy o oby- 
czajach arystokratów („Żona wiejska”, „The 
Plain Dealer). 

Najzdolniejszym twórcą Restoration Come- 
dy stał się William Congreve (1670-1729), 
tworzący kilkanaście lat po swoich prekurso- 
rach. Ten utalentowany potomek starej arysto- 
kratycznej rodziny zamieszkał w Londynie, 
chcąc żyć elegancko, beztrosko i ciekawie. Ta- 
kie też pisał sztuki. Już swoją pierwszą kome- 
dią „The Old Bachelor” zyskał wielki aplauz 
publiczności. „Światowe sposoby” („The Way of 


Wielką zmianą, jaką przyniósł teatr cza- 
sów restauracji, było wprowadzenie akto- 
rek do ról kobiecych. Miało to znaczenie 
także społeczne i towarzyskie, idealnie pa- 
sowało do zadań, jakie narzucono wówczas 
teatrowi. Ładne, utalentowane aktorki 
przyciągały wzrok, budziły zainteresowa- 
nie, stawały się obiektem komentarzy, plo- 
tek. Były ulubionymi towarzyszkami za- 
baw dworskiej socjety, ozdobami towarzy- 
skich spotkań angielskich elit. 


the World”) Congreve'a uznano za najlepsze 
dzieło komedii okresu restauracji. Przemyśl- 
na, niezwykle zawikłana intryga, w której bo- 
hater stara się o rękę ukochanej, wartka akcja, 
żywe dialogi, świetnie nakreślone postacie sztu- 
ki = i gdzieś głęboko skrywane pytanie, czy 
ktoś tak podstępny, sprytny, pozbawiony etycz- 
nych skrupułów może naprawdę kochać. 
W swoich czasach sztuka cieszyła się umiar- 
kowanym powodzeniem, uznanie krytyków zy- 
skała dopiero później. 

Czasy Congreve'a to okres rozkwitu angie|- 
skiej Restoration Comedy. Działało wtedy na 
polu literatury jeszcze wielu innych zdolnych 
komediopisarzy. Do najciekawszych należeli: 
George Farquhar (1678-1707), który, kreując 
bohaterów, wychodził poza sfery arystokra- 


fr Nic w komediach nie bawiło dworzan tak bardzo, jak perype- 
tie par małżeńskich. Oszukujący się wzajemnie małżonkowie po- 
przez intrygi i kłamstwa próbowali ukrywać swoje zdrady 


tyczne, i ceniony architekt sir John Vanbrugh 
(1664-1726) — autor sztuk pełnych rubaszne- 
go humoru. Krytycy dostrzegli u niego pewne 
przewartościowanie idei komedii restauracji, 
ukrytą w podtekście próbę poszukiwania inne- 
go świata, to znaczy innego niż rzeczywistość 
dworu opisywana w dziesiątkach wariantów. 
W sferach nie związanych z dworem Resto- 
ration Comedy zarzucano niemoralność. Opisu- 


jąc rozwiązłość obyczajów, dochodziła do 


skrajności obcych komedii francuskiej. Jednak- 
że wobec braku głębszej myśli pozostawała tyl- 
ko igraszką z obyczajnością. Była wytworem 
szczególnej sytuacji historycznej — to ją wyróż- 
niało i to zapewniło jej miejsce w historii litera- 
tury. Nie poruszając ważkich problemów, oka- 
zała się niezdolna do stworzenia arcydzieł. 


ścią a honorem 


© Wyścigi konne należały do ulubio- 
nych rozrywek Karola II. Król i jego 
najbliżsi dworzanie obserwowali go- 
nitwy z niewielkiej, drewnianej kabiny 


Tragedia restauracji 


Oprócz rozrywki i zabawy angiel- 
skie wyższe sfery tamtych czasów 
chciały też doświadczyć wzniosło- 
ści. W pewnym momencie pojawiła 
gedia, wzorowana także 
na sztukach francuskich. W dziełach 
autorów nowej tragedii angielskiej 
odzywały się też (ukryte w narodo- 
wej podświadomości) echa tragedii 
szekspirowskiej. Tragedia angielska 
traciła przez to cechy klasycyzmu, 
a zyskiwała własny wyraz. Niestety, 


się więc i tr 


Niezwykła była historia życia 
Johna Drydena, najwybitniejszego twórcy 
z okresu odnowionej monarchii, czyli angiel- 
skiego klasycyzmu. Według znawców litera- 
tury był człowiekiem swoich czasów, a jego 
dzieje odzwierciedlają angielską kulturę 
okresu restauracji i pokazują jej sztuczno: 
Po upadku Karola II, gdy na tron wstąpił 
Jakub II, Dryden przeszedł na katolicyzm. 
Nadal czczono go i uważano za największe- 
go geniusza tamtej epoki. Po zamachu stanu 
i usunięciu Jakuba II z tronu katolicyzm za- 
czął być wyznaniem prześladowanym. Dry- 
den stracił więc wszystkie wpływy i tytuły, 
ale pozostał katolikiem. Okres niełaski nie 
wpłynął negatywnie na jego twórczość. Poeta 
przetłumaczył wówczas Wergiliusza i Hora- 
cego oraz napisał swoje najlepsze liryki. 


od przeciętności. Stawiał swych bohaterów wobec wyboru między miło- 


© „Venice Preserved” Thomasa Otwaya, ory- 
ginalne dzieło o dużej sile dramatycznej, prze- 
mawiające do widza intensywnością uczuć, 
stało się inspiracją dla romantyków 


nie wpłynęło to na podniesienie jej wartości li- 
terackiej. Naśladowcy dzieł Corneille'a, Raci- 
ne'a i Shakespeare'a pisali heroiczne dramaty 
o szlachetnych rycerzach przeżywających wznios- 
łe uczucia. Ideały te były jednak zbyt rozbieżne 
z moralnością arystokracji angielskiej (spragnio- 
nej wygody, zabawy i użycia), aby w tym nurcie 
mogły powstać dzieła wybitne. 

Głównym twórcą nowej tragedii był John 
Dryden (1631-1700), także największy poeta 
angielski czasów restauracji, autor satyr i ód, 
komediopisarz, teoretyk klasycyzmu. W jego 
tragediach (m.in. „Indiański cesarz, czyli 
Zdobycie Meksyku przez Hiszpanów” — „The 


Indian Emperor, or the Conquest of Mexico 
by the Spaniards”) wodzowie kochają i po- 
święcają się dla swych wybranek. Mocno brzmi 
nuta patosu, pojawia się wzniosła, górnolotna 
retoryka. Thomasa Otwaya (1652-1685) ce- 
niono za to, że umiał wyrazić autentyczne po- 
czucie tragizmu. Tragedie pisał białym wier- 
szem (m.in. „Don Carlos '). 


Teatr restauracji a teatr elżbietański 


W XVI wieku dramat angielski wzniósł się 
na szczyty, sto lat później stał się jedynie zaba- 
wą. W czasach elżbietańskich sztuki teatralne 


sp Przedstawienia okresu restauracji służy- 
ły zabawie, miały śmieszyć widzów, zaba- 
wiać ich ciętymi dialogami i niezwykłymi sy- 
tuacjami 


były adresowane do całego społe- 
czeństwa, w czasach restauracji 
teatr zamknął się i odizolował od 
świata zewnętrznego. Publiczność 
w teatrze elżbietańskim tworzyły 
różne stany, w okresie restauracji 
tylko wybrani. Można więc po- 
wiedzieć, że w okresie elżbietań- 


© Sztuki Johna Drydena nie stra- 
ciły popułarności w następnym 
stuleciu. W dworskich insceniza- 
cjach jego dramatów aktorami 
bywały też dzieci 


skim publiczność była demokratyczna, a w okre- 
sie restauracji — ekskluzywna. Płytkie, choć 
błyskotliwe komedie i tragedie operowe podzi- 
wiali uperfumowani dworacy, panowie i panie 
w perukach, ponieważ to o nich i dla nich pisa- 
no sztuki. 

Dramat okresu restauracji — zbyt elitarny 
i zbyt sztuczny — nie miał długiego żywota: na 
przełomie XVII i XVIII stulecia chylił się już ku 
upadkowi. Wykształcona część społeczeństwa, 
zwłaszcza ta nie związana z dworem, szukała in- 
nych możliwości wyrażania swoich poglądów. 

Wiek XVIII przyniósł rozwój powieści, 
krytyki literackiej i dziennikarstwa. 


Początki powieści 


Powieść, uznawana dzisiaj za najpopularniejszy gatunek epicki, ukształto- 
wała się dopiero w XVIII wieku, a ugruntowała swoją pozycję w następ- 
nym stuleciu. Na jej wykrystalizowanie miały wpływ różne formy epiki 
rozwijające się od antyku do oświecenia. Ich ewolucja kształtowana przez 
wiele czynników postępowała różnymi drogami, co doprowadziło do 
powstania zróżnicowanych typów i odmian powieści. 


a najstarsze, archetypiczne pierwowzory 

powieści można uznać mity, legendy i lu- 

dowe opowieści. Pierwszymi drogowska- 
zami dla rozwoju gatunku były starożytne eposy, 
takie jak „Iliada” i „Odyseja” Homera. Później 
kształtowała go powieść antyczna, różne formy 
literatury dworskiej i mieszczańskiej, dzieła hi- 
storiograficzne, proza dokumentalna (pamiętniki, 
relacje z podróży) i filozoficzna. 


Grecka i rzymska epika fabularna 


W okresie hellenistycznym (323-30 p.n.e.) 
zrodziła się powieść grecka nosząca cechy przy- 


Donkiszoteria — walka z wiatrakami, czyli 
nie istniejącymi wrogami, także walka o uto- 
pijne cele. Sformułowanie wywodzące się 
z powieści Cervantesa ma często zabarwienie 
pejoratywne, wzbudzające politowanie. 
Powiastka — krótki utwór prozą o charakterze 
dydaktycznym, kończący się pouczeniem, wska- 
zówką puentującą opisany przykład. 
Powiastka filozoficzna — utwór łączący ele- 
menty prozy fabularnej i eseju, w obrazowy 
sposób ilustrujący wybraną tezę filozoficzną 
lub etyczną. Jego celem jest prezentacja okre- 
ślonych przekonań, często sceptycznych, 
podważających wiarę w wartość jednostron- 
nych poglądów i zaleceń. Gatunek zawierał 
elementy ironii, satyry, był charakterystyczny 
dla literatury oświecenia. 

Powieść — podstawowy gatunek epicki cza- 
sów nowożytnych, utwór pisany prozą © swo- 
bodnej kompozycji, rozbudowanej fabule, 
podejmujący różnorodną tematykę. Powieść 
dzieli się na wiele odmian zależnie od tematyki 
(p. obyczajowa), konstrukcji (p. w listach) czy 
dominującej funkcji (p. dydaktyczna). 
Powieść epistolarna (powieść w listach) — 
jedna z najpopularniejszych odmian powieści 
w XVIII i na początku XIX wieku, jej fabułę 
tworzą listy jednego lub wielu bohaterów. Są 
zestawione tak, aby budowały nastrój, drama= 
turgię, pozwalały prześledzić kolejność wyda- 
rzeń. Forma listów miała być sposobem na 
wniknięcie w psychikę opisywanych postaci, 
usprawiedliwieniem dla chęci przyjrzenia się 
intymnym przeżyciom, szczegółom życia we- 
wnętrznego człowieka. Ukształtowała ją roz- 
powszechniona w XVIII wieku kultura list 


Jest charakterystyczna dla sentymentalizmu 


i romantyzmu, odegrała ważną rolę w rozwo 
ju powieści psychologicznej. 
Powieść łotrzykowska (hiszp. novelq-pl 
sca) — gatunek prozy narracyjnej chara 


styczny dla nurtu dowosnieszczańskiego, 


godowego romansu, repre- 
zentowana przez Charitona 
z Afrodyzji („Historia Chaj- 
reasa i Kalliroe”) czy Kse- 
nofonta z Efezu. W tym cza- 
sie kilka faktów literackich 
wpłynęło na rozwój powie- 
ści: pojawiła się w niej uto- 
pia i fantastyka, narodził się 
gatunek zwany satyrą me- 
nippejską (Menippos z Ga- 
dary, Lukian), ówczesne dzie- 
ła historyczne bardziej przy- 
pominały powieści niż pra- 
ce naukowe. W okresie rzym- 
skim (30 p.n.e.-529 n.e.) 
rozwinął się romans przy- 
godowy. W tej konwencji 
było utrzymane dzieło He- 
liodora z Syrii (III w.) „Hi- 
storia etiopska o Taegenesie i Chariklei 


», Naj- 
ważniejsze wątki tego romansu utrwaliły się 


zrodzony w XVI wieku w Hiszpanii. Utwory 
powieści łotrzykowskiej łączył typ bohatera 
(sprytnego oszusta, żyjącego na marginesie 
społeczeństwa, kpiącego z przyjętych w nim 
norm), awanturnicza fabuła, autobiograficzna 
forma opowieści (złodziejaszek lub włóczęga 
sam relacjonuje swoje losy). Tradycja roman- 
su łotrzykowskiego stała się jedną z ważniej- 
szych dla rozwoju nowożytnej powieści, z te- 
go wzorca korzystali bowiem pisarze angiel- 
scy XVIII wieku. 
Powieść-pamiętnik — jedna z odmian powie- 
ści, w której bohater po latach opowiada 
o swoich przeżyciach, łącząc odczucia z okre- 
su, gdy działy się opisywane zdarzenia, z ich 
oceną z perspektywy czasu. W XVIII wieku 
forma pamiętnika miała być gwarancją praw- 
dziwości opisu. 
Powieść pasterska — odmiana romansu po- 
pularna w literaturze baroku, wzorowana na 
antycznym romansie pasterskim „Dafnis 
i Chloe” greckiego pisarza Longosa z Les- 
bos. Opisywała życie pasterzy podobnie jak 
sielanka. Często pod postaciami mitologicz- 
nymi kryły się znane osoby z arystokratycz- 
nego towarzystwa. Gatunek ten był charakte- 
styczny dla literatury dworskiej, bliski jej 
>zajom, upodobaniom. 
j)binsonada — przygody samotnego czło- 
j Samego na własne siły, podróżujące- 


, nie przygotowana wcześniej wy- 
do dalekich, często egzotycznych 
krajów. 


e ft Obszerne dzieło Francois 
Rabełais'go „Gargantua i Pantagru- 
el” bywa nazywane powieścią, ale 
tak naprawdę nią nie jest — uznaje 
się je jednak za kamień milowy 
w rozwoju tego gatunku 


w literaturze bizantyjskiej, stam- 
tąd dotarły do średniowiecznej 
Europy. 

Awanturniczo-obyczajowe opo- 
wieści pisano także w starożyt- 
nym Rzymie. Pierwszy wzboga- 
cił rzymską literaturę o prozę beletrystyczną 
Petroniusz (2-66). Jego „Satyryki” odmalowu- 
ją z ironią, niekiedy sarkazmem, realistyczny 
obraz obyczajów imperium rzymskiego za 
czasów Nerona. Rzymski pisarz i filozof Apu- 
lejusz (ok. 125-po 170) przeszedł do historii 
literatury jako autor romansu „Metamorfozy, 
albo Złoty osioł”, sensacyjno-baśniowej opo- 
wieści zawierającej sporą porcję dosadnej 
krytyki społecznej. Wpłynął on na prozę Boc- 
caccia i na kształtowanie się powieści łotrzy- 
kowskiej. 


Satyra menippejska — utwory satyryczne 
mieszające wiersz i prozę, swobodnie łączące 
różne stylistyki i różne gatunki. Nazwa po- 
chodzi od prekursora tej formy Menipposa 
z Gadary (III w. p.n.e.). 

Sentymentalizm — kierunek umysłowy eu- 
ropejskiego oświecenia opozycyjny wobec 
racjonalistycznego klasycyzmu, wywyższa- 
jący rolę uczucia, głoszący hasła powrotu do 
natury, do pierwotnej prostoty życia. Senty- 
mentalizm nobilitował powieść, uczynił z niej 
jedną z ważniejszych form swojego oddzia- 
ływania. 

Sternizm — tendencje w literaturze europej- 
skiej przełomu XVIII i XIX wieku wywodzą- 
ce się z twórczości Laurence'a Sterne'a, które 
przyczyniły się przede wszystkim do rozwoju 
poetyki powieści, zachęcały do eksperymen- 
towania z formą. Do osiągnięć sternizmu 
można zaliczyć między innymi rozdwojenie 
roli narratora (wszechwiedzący i relacjonują- 
cy osobiste przeżycia), niechronologiczne 
przedstawienie wydarzeń, dygresyjność, otwar- 
tą kompozycję. 


CERVANTES 
4.4 Aletlu en 1547 


Tw*'"zość Petroniusza, Apulejusza czy He- 
liodora była zjawiskiem rzadkim w ówczesnej 
literaturze, zdecydowanie preferującej formy re- 
toryczne oparte na Ścisłych regułach. Skłonność 
do spisywania przygodowych opowieści odro- 
dziła się na większą skalę dopiero w literaturze 
dojrzałego średniowiecza. Średniowieczne apo- 
kryfy inspirowane wątkami z legend antycznych 
i pogańskich, romanse, powieści rycerskie sta- 
nowiły ważny etap w ewolucji powieści. 

Tradycje średniowiecznej epiki kontynuowa- 
ła literatura odrodzenia. Największy wpływ na 
rozwój powieści miały eposy rycerskie Tassa 
i Ariosta, fantastyczno-satyryczna epopeja 
„Gargantua i Pantagruel” Rabelais'go oraz lite- 
ratura mieszczańska obfitująca w pouczające 
powiastki i historie o przebiegłych i bezceremo- 
nialnych ludowych bohaterach, wśród których 
największą sławą cieszył się Dyl Sowizdrzał. 


Hiszpańska powieść łotrzykowska 
i fenomen Don Kichota 


Realistyczne opowieści naznaczone 
zjadliwą satyrą społeczną, ostro przypra- 
wione wisielczym humorem wykształciły 
gatunek zwany powieścią łotrzykowską, 
który powstał w XVI-wiecznej literaturze 
hiszpańskiej. Pierwszym i najlepszym 
utworem tego gatunku, a jednocześnie 
kolejnym ważnym drogowskazem na 
drodze ewolucji powieści było anonimo- 
we arcydzieło „Żywot łazika z Tormesu” 
z 1554 roku. Dało ono początek długiej 
serii podobnych utworów. Tradycje ga- 
tunku kontynuowano przez dwa następne 
stulecia w całej Europie, szczególnie 
w Anglii, Niemczech, we Francji, gdzie 
najwybitniejszym z pisarzy tego nurtu był 
Alain Renć Lesage (1668-1747); jego 
najlepsze powieści to: „Diabeł kulawy” 
i „Przypadki Idziego Blasa”. 

Powieści łotrzykowskie cieszyły się 
ogromną popularnością. Ich bohaterowie 
to przeważnie młodzi chłopcy plebejskiego po- 
chodzenia próbujący utrzymać się przy życiu 
bez pracy, wykorzystując jedynie spryt, dowcip 
i zamiłowanie do filozoficznych spekulacji. Po- 
wieść łotrzykowska i jej bohater dają świadec- 
two zmieniających się czasów — Hiszpania 


dzięki odkryciom geograficznym stawała się 
kolonialną potęgą, przekształcało się jej oblicze 
społeczne. Podobne zmiany dotyczyły innych 
krajów. Łazik i jemu podobni akcentowali w li- 
teraturze kres epoki feudalizmu, byli zaprzecze- 
niem rycerzy bez skazy. 

Z minioną epoką i jej literaturą rozprawił się 
ostatecznie Miguel de Cervantes Saavedra 
(1547-1616), pisząc „Don Kichota” (cz. 1, 1605; 
cz. 2, 1615), znakomitą parodię średniowiecz- 
nej i renesansowej epiki rycerskiej, gromadzącą 
i wykpiwającą najpopularniejsze wątki roman- 
sowe wykorzystywane dotąd przez literaturę. 
Tytułowy Don Kichot i jego giermek Sancho 
Pansa zostali stworzeni jako karykatury bohate- 
rów eposów rycerskich. Powieść opisuje wę- 


fr Na barokowych dworach spędzano czas, słuchając senty- 
mentalnej muzyki, często na łonie natury. Taka była też dwor- 
ska literatura — opisywała wzruszenia i przygody miłosne 


drówkę tych dwóch nieudaczników przez 
współczesną autorowi Hiszpanię i dzięki tak 
pomyślanej fabule mieści w sobie również barw- 
ny obraz życia tego kraju, pozwala odwiedzić 
dwory, gospody, parafie, wiejskie chaty, przyj- 
rzeć się ludziom, którzy je zamieszkują. Zaśle- 


© Miguel de Cervantes Saavedra — człowiek 
o niezwykłej, choć obfitującej w przykre do- 
świadczenia biografii, wrażliwy pisarz, by- 
stry obserwator rzeczywistości — stworzył po- 
stać, która w kulturze europejskiej ma zna- 
czenie symboliczne: Don Kichot, błędny ry- 
cerz walczący z wiatrakami, jest symbolem 
idealisty nie liczącego się z realiami, ale także 
maniaka, zdziwaczałego szaleńca 


piony pasją błędny rycerz poszukuje ideałów, 
podejmuje szlachetną walkę o nie, nie licząc się 
z rzeczywistością. Jest śmieszny, godny pożało- 
wania. Choć każda przygoda potwierdza, że 
Don Kichot nie umie sobie poradzić z najprost- 
szymi zadaniami, jego niezłomna postawa ma 
w sobie coś wzruszającego, zasługującego na 
szacunek. Słowa wypowiadane przez szalonego 
i niedołężnego rycerza bywają zaskakująco 
ludzkie, przepełnione filozoficzną mądrością. 
O nieprzemijającym sukcesie powieści zadecy- 
dowało właśnie niezwykłe połączenie kąśliwej 
ironii, rubasznej drwiny z humanizmem i eru- 
dycją. Arcydzieło Cervantesa to metafora losu 
człowieka, opowieść o pragnieniach i rozczaro- 
waniach. „Don Kichot” uznawany za pierwszą 
nowożytną powieść europejską był dziełem 
wyjątkowym, nie znajdującym równych sobie. 

Ewolucja gatunku doprowadziła do rozwoju 
w XVII stuleciu powieści dworskiej. W baroku na 
dworach czytano romanse pasterskie, sentymen- 
talne sielanki, popularna stała się powieść w li- 
stach. Wiele nowego działo się też w nurcie mie- 
szczańskim. Rolę głównego ośrodka literatury 
promieniującego na całą Europę przejęła Francja. 


Francuska powieść dworska 
i mieszczańska XVII wieku 


Początek XVII wieku we Francji to początek 
panowania Burbonów i utrwalanie się wła- 
dzy absolutnej. W tych czasach, gdy roz- 
kwitało życie dworskie i salonowe, damy 
i kawalerowie znajdowali przyjemność 
w lekturze powieści zwanej wykwintną. Jej 
wzorem stała się „„Astrea” pióra Honorć 
d'Urfć (1567-1625) opisująca przygody 
i miłostki pasterzy, nimf i innych mitolo- 
gicznych postaci. Ten romans pasterski cie- 
szył się wielkim powodzeniem na europej- 
skich dworach, powstały jego liczne prze- 
kłady i jeszcze liczniejsze przeróbki. 
Barokowe powieści, pełne galanterii, 
westchnień, pisane przesadnie wyszuka- 
nym językiem, szybko spotkały się z ostrą 
ripostą ze strony pisarzy mieszczańskich. 
Zalotom nimf i faunów przeciwstawili oni 
sceny z życia. Ich bohaterowie — ludzie 
z niższych warstw społecznych, posługi- 
wali się rubasznym językiem, ich perype- 
tie były mocno osadzone w rzeczywisto- 
ści społecznej, brutalnej, ale często opisy- 
wanej z satyrycznym zacięciem. 
Wybitnym przedstawicielem nurtu 
mieszczańsko-plebejskiego był Paul Scar- 
ron (1610- 1660), mistrz komizmu i humoru 
sytuacyjnego. Swoją burleskową „Opowieść 
ucieszną” naszpikował komediowymi scenami 
inspirowanymi życiem małego miasta. Zjadli- 
wą krytykę dworskiej maniery zawiera „Roman 
bourgeois” Antoine'a Furetiere'a (1619-1688). 


Warto wspomnieć o interesującej i niezależ- 
nej od powieściowych nurtów twórczości Cyra- 
na de Bergerac (właśc. Savinien de Cyrano, 
1619-1655), autora fantastycznych powieści 
przedstawiających między innymi wizje życia 
na Księżycu i Słońcu („Tamten świat '). 

Dworski nurt heroiczno-sentymentalny miał 
swoje arcydzieło — „Księżnę de Cleves” (1678) 
Marie Madeleine de La Fayette (1634—1693) 
uważaną za pierwszą nowożytną powieść psy- 
chologiczną. Napisana prostym i zwięzłym 
stylem, była wnikliwą analizą charakterów 
i namiętności. „Księżna de Cleves” stanowiła 
odpowiedź na zmieniające się gusty dwor- 
skich czytelników; również w tym środowi- 
sku zaczęto domagać się prawdy o człowieku. 
Choć we Francji tworzyło wówczas wielu uta- 
lentowanych dworskich pisarzy, dzieło de La 
Fayette miało charakter wyjątkowy, długo sa- 
motne stało z boku głównej drogi powieścio- 
wej ewolucji. 

Na tę drogę weszła bowiem zdecydowanym 
krokiem twórczość mieszczańska. Dzieła, które 
o tym zadecydowały, napisano i wydano w Ang- 
lii w czasach rozwoju kolonialnego i zbliżającej 
się rewolucji przemysłowej. 


Angielska powieść czasu oświecenia 


Mieszczaństwo angielskie zajmowało wyso- 
ką pozycję w ówczesnym społeczeństwie i dzię- 
ki rozwojowi gospodarczemu nadal się bogaci- 
ło. Mocno osadzone w rzeczywistości, potrze- 
bowało literatury opisującej sprawy codzienne, 
zgodne z potocznym doświadczeniem i zdro- 
wym rozsądkiem. Konstytuujący ideologię 
oświecenia racjonalizm domagał się porzucenia 
literackich mrzonek i fantazji. 

Pierwsza znacząca powieść epoki, która sta- 
rała się zaspokoić wymagania mieszczańskich 
czytelników, to „Przypadki Robinsona Crusoe” 
(1719) Daniela Defoe (16607-1731). Opisuje 
życie rozbitka na bezludnej wyspie. Źródłem 
takiego pomysłu były autentyczne doniesienia 
o przeżyciach pewnego angielskiego maryna- 
rza. Defoe nadał „Przypadkom...” formę pamięt- 
nika. Tym samym ugruntował typ powieści 
opartej na narracji prowadzonej przez główne- 
go bohatera w pierwszej osobie. „Przypadki 
Robinsona Crusoe”, przygodowe, kontynuujące 
na swój sposób tradycje romansu łotrzykow- 
skiego i moralizatorskie, bliskie ideologicznym 
wymogom oświecenia, są optymistyczną po- 
chwałą ludzkiego rozumu, wytrwałości, woli 
przetrwania w najtrudniejszych warunkach. 
W kolejnych powieściach: „Dola i niedola sław- 
nej Moll Flanders” (1772), „Roxana, czyli Szczę- 
śliwa kochanka” (1724), Defoe przygląda się 
mieszczańskiej moralności i poddaje ją krytyce. 
Mało w jego dziełach psychologii, więcej ob- 
serwacji dotyczących zachowań ludzkich wy- 
muszanych przez warunki bytowania. 

Zasługą Samuela Richardsona (1689—1761), 
głównego przedstawiciela wczesnego senty- 
mentalizmu, było udoskonalenie znanej już 
wcześniej formy powieści w listach. Ten lon- 
dyński drukarz stał się także jednym z prekur- 
sorów powieści psychologicznej i obyczajowej. 
Kilkutomowe dzieła Richardsona, takie jak 
„Pamela...” czy „Clarissa...”, koncentrują się na 
analizie kobiecych uczuć i sentymentów. Tytu- 


łowe bohaterki przedstawione ja- 
ko osoby świadome własnych po- 
trzeb próbują je egzekwować. 
Powieści Richardsona podkreś- 
lają godność kobiety, jej pra- 
wo do kierowania własnym lo- 
sem, co w tamtych czasach mog- 
ło uchodzić za nowatorstwo. 
Cieszyły się one ogromną po- 
pularnością, znacząco wpłynęły 
na twórczość Voltaire'a, Rous- 
seau, Goethego. 

Kolejny pisarz angielski zali- 
czany do grona twórców nowożytnej 
powieści to Henry Fielding (1707-1754). 


Jego „Historia życia Toma Jonesa, czyli Dzie- 

je podrzutka” (1749) uchodzi za pierwszą w peł- 
ni ukształtowaną powieść. Fielding ugruntował 
w literaturze typ powieści panoramicznej, róż- 
nicował swoich bohaterów pod względem psy- 
chologicznym. Epizody konsekwentnie podpo- 
rządkował głównemu wątkowi, a tym samym 


© f Najsławniejsza powieść Daniela Defoe 
„Przypadki Robinsona Crusoe” zapoczątko- 
wała rozwój literatury przygodowej. Samotne 
zmagania człowieka z naturą są symboliczną 
historią ludzkiej cywilizacji. Ta malownicza 
opowieść była wielokrotnie przenoszona na 
ekran, także w 1987 r. w reż. Caleba Descha- 
nela (grali m.in. Aidan Quinn i Ade Sapara) 


uporządkował nieco rozproszoną dotąd formę 
powieści. Wprowadził nowy sposób narracji — 
wszechwiedzącego narratora panującego nad 
całością akcji, nad myślami i czynami bohate- 
rów. Defoe i Richardson starali się kamuflować 
fikcyjność swoich dzieł, stosując formę pa- 
miętnika lub listów, Fielding wziął na siebie 
pełną odpowiedzialność za rzeczywistość, 
którą powołał do istnienia. Dzięki tym osiągnię- 


© Henry Fielding zaczynał 
od satyry i parodii, lecz jego 
twórczość stała się ukorono- 
waniem rozwoju powieści 
realistycznej — otwarciem 
drogi dla wielkich form po- 
wieściowych XIX w. 


ciom jego pisarstwo zamknę- 
ło najważniejszy etap w ewo- 
lucji powieści. 

Kilkanaście lat po opubli- 
kowaniu „Historii życia Toma 
Jonesa” literatura angielska zosta- 
ła wzbogacona o następne arcydzie- 

ło — „Życie i myśli J.W. Pana Tristrama 
Shandy” (1760-1767). Ten eksperyment lite- 
racki Laurence'a Sterne'a (1713-1768) był ory- 
ginalną, zabawną, wyrafinowaną parodią ro- 
dzącego się gatunku. Utwór Sterne'a to pierw- 
sza w dziejach antypowieść. Charakteryzuje go 
otwarta, alk jaa konstrukcja i obecność 
, elementów niezwykle istotnej dla 
powieści XX wieku techniki stru- 
mienia świadomości. Drugie waż- 
ne dzieło Sterne'a, „Podróż sen- 
tymentalna przez Francję i Wło- 
chy” (1768), stało się wzorcem 
rozwoju prozy sentymentalnej. 
Absolutnie wyjątkowym twórcą 
angielskiego oświecenia był Jona- 
than Swift (1667-1745), autor 
przygodowo-fantastycznych „,Po- 
dróży Guliwera do wielu odległych 
narodów świata” (1726). Powieść 
ta ujawnia śmiałą wyobraźnię auto- 
ra, stanowi odważną i osobliwą sa- 
tyrę społeczną zakamuflowaną pod 
opisem życia mieszkańców odleg- 
łych fantastycznych krajów. Złośli- 
wie piętnuje ludzkie przywary, 
krytykuje wyzysk, wojny, nietole- 


rancję, a w najgłębszym znaczeniu daje pesymi- 
styczne studium ludzkiej natury. 

Osiągnięcia angielskiego oświecenia bardzo 
przyspieszyły rozwój europejskiej powieści. 
Realizm ugruntował się jednak dopiero w na- 
stępnym stuleciu. 


Rozwój powieści europejskiej 
w XVIII wieku 


Kultura oświecenia wykształciła dwa główne 
prądy: klasycyzm i sentymentalizm. Pierwszy 
z nich stronił od powieści. Gatunek wciąż niesfor- 
malizowany, pozbawiony teorii i jednoznacznie 
ustalonej konwencji stał w sprzeczności z oświe- 
ceniowym racjonalizmem. Jednakże przedstawi- 
ciele klasycyzmu zdawali sobie sprawę, że po- 
większa się krąg odbiorców powieści i może mieć 
ona duże znaczenie dydaktyczne. Klasycyzm wy- 
pracował specyficzną dla siebie formę powieścio- 
wą: powiastkę filozoficzną. Do najciekawszych 
należą utwory Voltaire'a i Diderota. Francois Ma- 
rie Arouet (1694-1778), zwany Voltaire'em, pisał 
powiastki nasycone fantazją, humorem, zawiera- 
jące również sporo krytyki społecznej („Kandyd, 
czyli Optymizm”, 1759). Powiastki „Kubuś Fata- 
lista i jego pan” (1796) czy „„Kuzynek mistrza Ra- 
meau” (1821-1823) Denisa Diderota (1713 
1784) charakteryzuje błyskotliwość, przenikliwa 
satyra, wyrafinowany żart. 


nym przedstawicielem sentymentalizmu, twór- 
cą jego zasad, był pisarz i filozof Jean Jacques 
Rousseau (1712-1778). Jego powieści: episto- 
larna „Nowa Heloiza” (1761) oraz zawierający 


W ramach klasycyzmu powstawały powie- 
ści pseudohistoryczne, edukacyjne, powieści- 
-traktaty. Przykładem powieści edukacyjnej 
są „Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki” 
(1776) Ignacego Krasickiego (1735-1801), 
pierwsza powieść w polskiej literaturze. Jego 
„Pan Podstoli” (cz. I i II 1778-1789, cz. III 
1801) to z kolei traktat pokazujący wzór 
światłego szlachcica, ziemianina dbającego 
o gospodarstwo i poddanych. 

Nurt sentymentalny, który znacznie życzli- 
wiej odnosił się do nowego gatunku, kontynuował 
powieściowe osiągnięcia Ri- 
chardsona, a przede wszyst- 
kim Sterne'a. Cieszył się 
niezwykłą popularno- 
ścią, choć miał nie- 
wielu wybitnych re- 
prezentantów. Głów- 


wykład utopijnej pedago- 
giki „Emil, czyli O wy- 
chowaniu” (1762), ma- 
ją charakter dydaktycz- 
ny, propagują poglądy au- 
tora na człowieka i spo- 
łeczeństwo. Z nurtu sen- 
tymentalnego wywodzą 
się „Cierpienia młodego 
Wertera” (1774) Johanna 
Wolfganga von Goethe- 
go (1749-1832). 
Francuski mieszcza- 
nin Pierre Choderlos de 
Laclos (1741-1803) był 
autorem tylko jednej po- 
wieści, ale za to uznanej 
za arcydzieło. Świetnie 
skomponowane epistolar- 


e 4 Jonathan Swift — wyjątkowy, idący 
własną drogą pisarz — został nieco skrzyw- 
dzony przez los: jego „Podróże Guliwera...” 
są często uważane za bajkę dla dzieci, pod- 
czas gdy jest to studium ludzkiej mentalno- 
ści, poważny traktat o człowieku. Filmy na 
ogół pokazują skróconą wersję tej powieści 
jako bajkę o liliputach i olbrzymach 


© Ignacy Krasicki był nie tylko znanym saty- 
rykiem, ale także autorem pierwszej polskiej 
powieści przedstawiającej dzieje młodego 
szlachcica hulaki, który pod wpływem życio- 
wych doświadczeń przeobraża się w stateczne- 
go, mądrego gospodarza 


kolejno jedna z drugiej, tak jakby otwierały się 
kolejne szkatułki. Głównym wątkiem „Rękopisu 
znalezionego w Saragossie jest niezwykła me- 
tafizyczna podróż, przemieszczanie się w różne 
fantastyczne światy. 


Integracja gatunku 


Choć epika narracyjna rozwijała się w cza- 
sach nowożytnych żywiołowo, długo nie miała 
własnej teorii. W różnych formach powie- 
ściowych ewoluujących niezależnie od siebie 
nie umiano rozpoznać wspólnych cech. Utwo- 
ry nazywane dziś powieściami często znacz- 
nie się różniły od tego, co współcześnie ro- 
zumie się pod tym pojęciem (choć i dziś ga- 


ne „Niebezpieczne 
związki” (1782) bez- 
namiętnie, obiektyw- 
nie relacjonują podłe, 
wyrachowane intrygi 
uknute w arystokra- 
tycznych sferach. Jed- 
nym z najciekaw- 
szych pisarzy epoki 
był też markiz Dona- 
tien Alphonse Fran- 
gois de Sade (1740- 
1814), bulwersujący 
opinię publiczną po- 
glądami piętnującymi 
ogólnie przyjętą moral- 
ność. Polak Jan hrabia 
Potocki (1761-1815), 
pisarz, podróżnik, ar- 
cheolog zapisał się 
w historii literatury 
fantastyczno-filozo- 
ficzną powieścią „Rę- 
kopis znaleziony w Sa- 
ragossie” (1803-1815). 
Utwór ma konstruk- 
cję szkatułkową — opo- 
wieści wyłaniają się 


fr Fascynująca książka Jana Potockiego „Rę- 


* 


kopis znaleziony w Saragossie” doczekała się 
równie fascynującej adaptacji filmowej w reż. 
Wojciecha Hasa z główną rolą Zbigniewa Cy- 
bulskiego. Tak powieść, jak i film niektórzy hi- 
storycy literatury i kina uważają za dzieła nie- 
mal kultowe 


tunek ten trudno jednoznacznie zdefiniować). 
Brakowało im konsekwentnej fabuły, pisano je 
rozwlekłym językiem, wzbogacano o epizody, 
moralizujące sentencje, dygresje, fragmenty 
poetyckie, które zakłócały kompozycję. 

Wiele kłopotów nastręczała nazwa gatunku 
była różna w różnych językach i tradycjach. Naj- 
częściej wywodzi się ze słów, które są bliskie pol- 
skiemu znaczeniu określeń: romans, epos, epopeja. 

W końcu XVIII wieku i na początku XIX 
nastąpiła integracja gatunku. Niemiecki filo- 
zof Georg Wilhelm Friedrich Hegel oraz poe- 
ta Johann Wolfgang von Goethe dostrzegli 
podobieństwo różnych form powieściowych. 
Hegel nazwał powieść „mieszczańską epope- 
ją”, zauważył bowiem, że jej problematyka ba- 
da różnice między życiem społecznym a ży- 
ciem jednostki. W tym kierunku rozwijała się 
powieść XIX wieku, zdobywając w literaturze 
całkowitą dominację. 


Bajronizm — tendencja związana z życiem i twórczością 


romantycznego poety angielskiego George'a Byrona. Pełna 
przygód i awantur biografia lorda Byrona oraz jego utwory 
stworzyły legendę skłóconego ze światem, samotnego bo- 
hatera walczącego o wolność i prawa człowieka. 

Choroba wieku — smutek, melancholia objawiająca się 
niechęcią do świata, a czasem nawet rozpaczą, charaktery- 
styczna dla uczuciowości romantycznej. 

Frenezja romantyczna — tendencja w literaturze romantycz- 
nej polegająca na kreowaniu obrazu świata poprzez pasje, 
namiętności, szaleństwa i zbrodnie. Frenezja 

słabość człowieka wobec nieznanych, mrocznych sił. Naj- 
bardziej typowe utwory literatury frenetycznej to: „Mnich” 
M.G. Lewisa, „Han z Islandii” V. Hugo. 

Gotycyzm — tendencje w sztuce, literaturze i obyczajowo- 
ści europejskiej nawiązujące do tradycji średniowiecznej. 
Gotycyzm zapoczątkowany w 2. połowie XVIII w. opero- 
wał elementami grozy, tajemniczości, cudowności (A. Wal- 
pole „Zamczysko w Otranto”, T. Percy, A. Radcliffe). 
Ironia romantyczna — termin określający rodzaj postawy 
twórcy wobec świata. Ironia romantyczna eksponowała rolę 
fantazji twórczej. Akt twórczy pojmowała jako grę, która za- 
ciera różnice między rzeczywistością a fikcją, uznawała 
nadrzędność twórcy wobec dzieła, pozwalała mu na zachowa- 
nie dystansu wobec rzeczywistości. Przedstawiciele: G. By- 
ron, H. Heine, J. Słowacki, A. de Musset. 

Mediewalizm romantyczny — zjawisko kulturowe polega- 
jące na fascynacji romantyków średniowieczem, które trak- 
towano jako czasy odmienne od klasycznych, przez co świa- 
topoglądowo bliskie romantyzmowi. W średniowiecznej 
kulturze fascynowała romantyków przede wszystkim: du- 
chowość, religijność, fantastyka, ideał rycerza, estetyka 
mroku i tajemniczości. Z mediewalizmu zrodziły się takie 
tendencje jak: gotycyzm, osjanizm, poezja ruin, orientalizm. 
Orientalizm — utrwalone w kulturze europejskiej zainteresowa- 
nie kulturami Wschodu, obecne w średniowieczu, baroku, bar- 
dzo charakterystyczne dla literatury romantycznej. 

Osjanizm — tendencja w literaturze europejskiej końca XVIII 
i początków XIX w. zapoczątkowana przez „Pieśni Osja- 

na” J. Macphersona (ich bohaterem był Osjan, fikcyj- 

ny bard celtycki). 

Poemat dygresyjny — gatunek epicki, w którym 

fabuła staje się dla autora pretekstem do wypo- 

wiadania wszelkiego rodzaju uwag, refleksji 

i spostrzeżeń. Poemat dygresyjny jest przykła- 

dem romantycznego pomieszania gatunków. 

Dawał autorowi dużą swobodę. 

Poezja ruin — jedna z odmian poezji opisująca 

motywy zniszczonych zamków, domostw wywo- 

łujących u poety egzystencjalne refleksje osiągające 

wymiar historiozoficzny (F.R. Chateaubriand, V, Hugo). 
Powieść poetycka — romantyczny poemat epicki wzbo- 
gacony o elementy dramatyczne i liryczne. Fragmentarycz- 
na fabuła i sposób narracji poprzez opisy uczuć i refleksje 
tworzą w powieści poetyckiej nastrój tajemniczości, budują 
napięcie (W. Scott, G. Byron). 

Szekspiryzm — zespół tendencji oddziałujących na sztukę 
romantyczną (zwłaszcza na dramat). Miał swoje źródła 
w twórczości Shakespeare'a, w tradycji teatru elżbietańskie- 
go. Romantycy, zdecydowanie odrzucając formy klasyczne, 
sięgnęli po twórczość angielskiego dramaturga, w której 
znaleźli otwartą formę, łączenie różnych stylów, zaintereso- 
wanie historią, fantastyką, folklorem oraz przede wszystkim 
silne, emocjonalne konflikty między bohaterami. 
Werteryzm — model postępowania bohatera literackiego 
utrwalony w „Cierpieniach młodego Wertera” J.W. Goethe- 
go. Wedle tego wzorca bohater pojmuje świat przez pryzmat 
marzenia. Nie zgadza się z zastaną rzeczywistością, cierpi 
na nieszczęśliwą miłość, doświadcza bólu istnienia, czyli 
poczucia bezsensowności życia, ma skłonności samobójcze. 


Romantyzm 


Definiując romantyzm, używa się najczęściej określenia „formacja 
kulturowa”, czyli coś więcej niż prąd, nurt czy tendencja. Roman- 
tyzm wdarł się w europejską kulturę z impetem, dokonując praw- 
dziwego przewrotu. Zanegował wartości hołubione przez wieki — 
optymistyczne przekonanie o harmonijnym rozwoju świata, możli- 
wościach ludzkiego rozumu. Przypomniał, że istnieje sfera, której 
rozum nie obejmie. Zajrzał w duszę człowieka, wydobył to, co ma- 
giczne, metafizyczne, tajemnicze, ukryte. Literatura tego czasu stała 
się manifestem swobody i fantazji twórczej, a także drogą do po- 
znania i przemiany Świata. 

e W gotyckich powieściach domino- 
wał nastrój niezwykłości i grozy. Peł- 
no w nich było duchów, upiorów, taje- 
mniczych postaci, co zostało pokazane 
na rycinie z „Tajemnic zamku Udol- 
pho” pióra Ann Radcliffe 


Niemiecki Sturm und Drang (burza 
i napór), nurt w literaturze od początku 
lat siedemdziesiątych do drugiej połowy 
lat osiemdziesiątych XVIII wieku, 
w programowych postulatach sformuło- 


Termin „romantyczny” pojawił się 
w drugiej połowie XVII wieku w Ang- 
lii. Kojarzony był wtedy z cechami pej- 
zażu, malowniczością. Do teorii sztuki 
wprowadzili go w końcu XVIII wieku 
Friedrich Schlegel i Novalis, wiążąc 
z twórczością niektórych pisarzy. Na począt- 
ku XIX wieku w Anglii i Niemczech nabrał 
uniwersalnego znaczenia, określającego całą 
nową poezję. W oficjalnych klasyfikacjach 
pojawił się dopiero w połowie XIX wieku. 


zieje romantyzmu były 
analogiczne do sytuacji 
w danym kraju. Romanty- 


zmu nie sposób jednoznacz- 
nie zdefiniować ze wzglę- 
du na różnotorowość 
jego rozwoju w róż- 
nych literaturach na- 
rodowych. 


4 „Pieśni Osjana” to cykl poematów, które 
początkowo uważano za oryginalne dzieło 
pióra celtyckiego barda (tytułowego Osjana). 
Przyczyniły się one znacząco do wzrostu 
zainteresowania średniowieczem i folklorem 
z ZTM "a 


© Friedrich Schil- 
ler tworzył ballady 
i dramaty. Jego „Li- 
sty o estetycznym wy- 
chowaniu człowieka” 
uczyły, że obcowanie ze 
sztuką kształtuje człowie- 
ka, pozwala mu osiągnąć doj- 
rzałość moralną 


Preromantyzm — zapowiedź 
nowej epoki 


Pod koniec XVIII wieku zaczę- 
ły się pojawiać w literaturze euro- 
pejskiej nowe tendencje, inspiro- 
wane twórczością sentymentalną, 
przeciwstawiające się dominujące- 
mu klasycyzmowi. Ich reprezen- 
tanci cenili oryginalność dzieła. Na 
pierwszym miejscu stawiali wyo- 
braźnię, natchnienie, poetycki ge- 
niusz. Nurt preromantyczny był 
szczególnie silny w literaturze nie- 
mieckiej i angielskiej. Dał o sobie 
znać również we Francji. 


wanych głównie przez Johanna Gottfrieda von 
Herdera (1744—1803) wymieniał uczucie i intui- 
cję jako główne źródła poznania, akcentował 
wartość tradycji ludowej i narodowej, prze- 
ciwstawiając je szukającemu natchnienia w an- 
tyku klasycyzmowi. Do ukształtowania świato- 
poglądu burzy i naporu przyczyniły się poglądy 
niemieckich filozofów, które od 

drugiej połowy XVIII stulecia 
zapowiadały powrót ideali- 
zmu. Georg Wilhelm Fried- 
rich Hegel, Friedrich Wi- 
Ihelm Joseph von Śchel- 
ling i Johann Gottlieb Fich- 
te przygotowali filozoficz- 


© _ William Blake — je- 
den z najbardziej orygi- 
nalnych i niezależnych ar- 
tystów angielskich, geniusz 
i wizjoner — stworzył całkowicie 
nowy, własny styl zarówno w literatu- 
rze, jak i w malarstwie. „The Marriage 
of Heaven and Hell” („Ślub nieba z pie- 
kłem”) to jego najciekawsze dzieło pro- 
zatorskie zilustrowane, podobnie jak 
i inne utwory Blake'a, przez autora 


ne podłoże całego romantyzmu. Jego teo- 
retyczne podstawy opracowali bracia Au- 
gust Wilhelm i Friedrich Schleglowie. 

Najwybitniejsi twórcy Sturm und 
Drang: Goethe i Schiller, stali się prekur- 
sorami europejskiego romantyzmu. Jo- 
hann Wolfgang von Goethe (1749-1832) 
już jako frankfurcki adwokat zaczynał 
od pisania wierszy sławiących geniusz 
jednostki. W 1774 roku ukazała się jego 
epistolarna powieść „Cierpienia młode- 
go Wertera” opisująca dzieje wrażliwego 
młodzieńca, którego nieszczęśliwa mi- 
łość skłania do samobójstwa. Książka 
wywołała sensację, stała się symbolem 
przeobrażeń w myśleniu, wywarła ogrom- 
ny wpływ na umysły i serca preromantyków. 
Friedrich Schiller (1759-1805) swoje debiutanc- 
kie utwory pisał pod wpływem dzieł Goethego, 
Shakespeare'a i Rousseau. Premiera jego pierw- 
szego dramatu „Zbójcy” była w 1782 roku wiel- 
kim wydarzeniem. Powodzenie dramatu w Eu- 
ropie, jego wpływ na kształtowanie się nowego 
światopoglądu są porównywalne z sukcesem 
powieści Goethego. Uznanie zyskała też napi- 
sana dwa lata później „Intryga i miłość” bronią- 
ca wolności człowieka przed despotyzmem. Za- 
równo „„Zbójcy”, jak i „Cierpienia młodego Wer- 
tera” kwestionowały porządek moralny panują- 
cy dotąd w świecie, zapowiadały niezwykle 
charakterystyczny dla romantyzmu bunt. Boha- 
terowie zostali przedstawieni w wymiarze tra- 
gicznym, poddani cierpieniu i emocjom. 

Interesujące zjawisko stanowił magiczny 
idealizm poety Novalisa (właśc. Friedrich von 
Hardenberg; 1772-1801). Jego „Hymny do no- 
cy” przepełniała symbolika nocy i śmierci, 
w których poeta widział siły zdolne wyzwalać 
moce twórcze. Novalis postrzegał artystę jako 
kreatora świata. 

Romantyzm angielski był poprzedzony długim 
okresem sentymentalizmu. Literaturę rómantycz- 
ną zapowiadały przede wszystkim wydane w roku 


© Francois Renć Cha- 

teaubriand — mistrz po- 

ezji ruin, opisywał zni- 

szczone zamki, zruj- 

nowane ludzkie domo- 
stwa, chcąc wywołać 
u czytelnika egzystencjal- 
ne refleksje 


1765 „Pieśni Osjana” pióra 
szkockiego poety Jamesa Macphersona 
(1736-1796) oraz zbiór staroangielskich 
ballad ludowych opracowany przez Tho- 
masa Percy'ego (1729-1811). Kolejną po- 
stacią ważną dla rozwoju myśli i literatury 
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romantycznej był William Blake (1757-1827), 
poeta trudny w odbiorze — twórczość opierał bo- 
wiem na własnym, hermetycznym systemie filo- 
zoficznym, ale fascynujący, gdyż łączył chrze- 
ścijańską moralistykę z elementami mistyczny- 
mi, posługiwał się wizjami i symbolami. Pozo- 
stawił po sobie poematy, tak zwane księgi proro- 
cze, zbiory liryków oraz prozę poetycką. Blake, 
także malarz i grafik, opatrywał swoje dzieła 
oryginalnymi ilustracjami. Duże znaczenie dla 
angielskiego, a pośrednio i europejskiego ro- 
mantyzmu miała twórczość Lake School — Szko- 
ły Jezior, czyli grupy poetyckiej nawiązującej do 
uroków szkockiej przyrody, szukającej prostego 
i emocjonalnego języka poezji. Jej człon stano- 
wili William Wordsworth (1770-1850) i Samuel 
Taylor Coleridge (1772-1834). Ich wspólne dzie- 
ło „Lyrical Ballads” (1798) utorowało drogę an- 
gielskiemu romantyzmowi. 

W literaturze francuskiej nową epokę zwiasto- 
wały sentymentalne dzieła Jeana Jacques'a Rous- 


© Obraz Gaspara Davida Friedricha „Opac- 
two w dąbrowie” — niezwykle charakterystycz- 
ny dla estetyki romantyzmu — przedstawia 
świat jak z mrocznego snu, pełen melancholii, 
smutku i zadumy nad ludzką egzystencją 


seau (1712-1778) oraz prace krytyczno- 
literackie Germaine de Staćl-Holstein 
(1766-1817). Ta pisarka i myślicielka 
dokonała znamiennego podziału litera- 
tury europejskiej na dwa opozycyjne ty- 
py: Poezję Południa i Poezję Północy. Poe- 
zja Południa obejmuje poezję: grecką, ła- 
cińską, włoską, hiszpańską oraz lirykę fran- 
cuskiego klasycyzmu, Poezja Północy nato- 
miast — niemiecką, angielską, skandynawską i sta- 
roirlandzką. Pierwsza ujmuje świat w kategoriach 
społecznego ładu, umiaru, spokojnej radości, dru- 
ga opisuje jego mroki, surowość, grozę i melan- 
cholię. Preromantycy i ich następcy starali się Poe- 
zji Południa przeciwstawiać mistyczną, refleksyj- 
ną Poezję Północy. Preromantyzm francuski miał 
jeszcze jednego znaczącego twórcę — Frangois 
Renćgo Chateaubrianda (1768-1848), należącego 
do konserwatywnego odłamu romantyków. Był 
jednym z przedstawicieli refleksyjnej, dotykającej 
kwestii eschatologicznych (czyli ostatecznych 
oraz celu i przeznaczenia świata) poezji ruin. In- 
spiracji szukał w Biblii, religii chrześcijańskiej 
(„Duch wiary chrześcijańskiej ”, „Atala”, „Pamięt- 
niki zza grobu”). Stworzył pierwowzór bohatera 
romantycznego („Renć ). 

Przedstawiciele nowych tendencji intereso- 
wali się kulturą średniowiecza, twórczością 
Shakespeare'a, ludowymi legendami. Prefero- 
wali takie gatunki, jak: ballada, powieść gotyc- 
ka, elegia. Utwory preromantyczne charaktery- 
zował pesymizm, grobowy, mroczny nastrój. 
Dbano o wzniosłość dzieła, o nasycenie go wy- 
obraźnią. Stąd był już tylko krok do narodzin 
nowej epoki, nowej kultury. 


Światopogląd romantyczny 
i romantyczna teoria literatury 


Do rozpowszechnienia romantycznych idea- 
łów przyczyniła się w znacznym stopniu Wielka 
Rewolucja Francuska, która obaliła wielowieko- 
wy ustrój feudalny, a tym samym udowodniła nie- 
trwałość systemów politycznych i podziałów spo- 


łecznych, pokazała, że historia bywa nieprzewi- 
dywalna. Na początku XTX stulecia w Europie to- 
czyły się wojny napoleońskie. Pod ich wpływem 
w wielu krajach budziły się idee narodowe, a tak- 
że odżywała żarliwa religijność. Racjonalistyczne 
poglądy oświecenia uległy przewartościowaniu. 
Objawem nowego, romantycznego światopoglą- 
du był przede wszystkim bunt przeciw zastanej 
rzeczywistości i zakwestionowanie wiary w har- 
monię świata. Romantyzm na nowo formułował 
pojęcia: człowiek, dzieje, natura i boskość. 


Świat w ujęciu romantyków to kosmiczna jed- 
ność: nieskończona, niepoznawalna, wielowymia- 
rowa. Cały ten niezwykły konglomerat wymykał 
się racjonalnemu poznaniu, do jego zgłębienia po- 
trzebna była więc wyobraźnia i intuicja. Za naj- 
wyższy akt poznania uznano kreację — tworzenie 
symboli, za pomocą których ujawniano prawdy 
o istocie rzeczywistości. Romantycy wypracowali 
własną koncepcję historiozoficzną, wzorowaną na 
filozofii Hegla. Dzieje pojmowali jako proces nie- 
ustannych, nieprzewidywalnych zmian, ciągłego 
przenikania się czasów obecnych i minionych. 
Nad nim miał stale czuwać duch opatrzności. Każ- 
demu narodowi przypisywali jakąś dziejową mi- 
sję. Istotne miejsce w romantycznym światopoglą- 
dzie zajmowało pojęcie natury. Uważano ją za me- 
dium pośredniczące między Bogiem a człowie- 
kiem. Miała być czującą istotą, żywym organi- 
zmem podlegającym ciągłym przeobrażeniom. 

Wraz z ożywieniem religijności zmieniał się 
stosunek do Boga — romantycy pragnęli boskości, 
wszędzie jej poszukiwali. To dążenie przybierało 
różne formy — od panteizmu utożsamiającego Bo- 
ga z przyrodą po graniczące z herezją przypisywa- 
nie cech boskich genialnym poetom. 

Obok buntu, historyzmu, mistycyzmu, zwrotu 
ku naturze do najważniejszych cech romantyczne- 
go światopoglądu należy zaliczyć indywidualizm. 
Romantyczna koncepcja człowieka kazała mu dą- 
żyć do odkrycia swojej prawdziwej natury i ko- 
smicznej tożsamości poprzez uczucia, umiejętność 
głębokiego przeżywania. Tych, którzy tę sztukę 
opanowali, nazywano geniuszami, wieszczami 
i otaczano kultem. Najczęściej byli to poeci. 

Poezja nabrała w romantyzmie niezwykłego 
znaczenia. Wyrażała prawdy uniwersalne, stawa- 


ła się sposobem na ujawnianie języka natury, 
zbliżała do Boga. Najdoskonalszym pośredni- 
kiem między Bogiem a człowiekiem stał się wła- 
śnie poeta, jego uczucia, wyobraźnia, natchnie- 
nie, siła zdolna poznać i przemienić świat, grani- 
cząca niekiedy z boską. Zawierzano geniuszowi, 
pozwalano mu na całkowitą swobodę twórczą. 
On czasem wybierał dystans wobec Świata (zwa- 
ny w teorii literatury ironią romantyczną). 

Romantycy traktowali literaturę jako środek 
wyrażania indywidualnej ekspresji, pole do wy- 
obraźni i oryginalności. Odrzucali utrwalo- 
ne w oświeceniu Ścisłe podziały na gatunki, 
kategorie estetyczne, ignorowali poetyckie 
reguły. Romantyzm wprowadzał zasadę 
kompozycji otwartej (utwory nie dokończo- 
ne, fragmenty). Romantyzm chętnie nawią- 
zywał do średniowiecza, do historii własne- 
go narodu, interesował się obyczajami 
i wierzeniami ludowymi. Kontynuowano 
gatunki preromantyczne, jak również poja- 
wiły się nowe: dramat romantyczny, poe- 
mat dygresyjny, powieść poetycka. 


Literackie osiągnięcia 
europejskiego romantyzmu 


Romantyzm rozprzestrzenił się w całej 
Europie, dotarł też za ocean. Mimo cech uni- 
wersalnych w poszczególnych krajach przy- 
bierał odmienne oblicze. 


© Kolejny typowo romantyczny motyw 
obecny w malarstwie G.D. Friedricha „Wę- 
drowiec na szczycie” to samotny człowiek, 
na tle surowego górskiego pejzażu — indywi- 
dualista, geniusz, który oderwał się od tłumu, 
a jednocześnie ktoś bezradny, mały w obliczu 
Boga i Natury 


© Portret Wolfganga Goethe- 
go został namalowany zgod- 
nie z romantycznymi zasadami 
na tle symbolicznego pejzażu 


Romantyzm niemiecki po- 
został mistyczny, kontynuował 
tradycje Sturm und Drang. Goe- 
the w późniejszych latach ży- 
cia związany z dworem ksią- 
żęcym w Weimarze w lirykach 
tam pisanych snuł refleksje nad 
losem i przemijaniem („Podróż 
w góry Harzu zimą”). Po prze- 
łomowej w jego życiu podróży 
do Włoch napisał dramat „Ifi- 
genia w Taurydzie”. Do najlep- 
szych utworów Goethego na- 
leży powieść edukacyjna z iro- 
nią i głęboką refleksją opisu- 
jąca proces społecznego dojrzewania młode- 
go człowieka — „Lata nauki Wilhelma Mei- 
stra” (1796). To jedna z najlepszych niemiec- 
kich powieści. Dziełem życia wielkiego roman- 
tyka jest tragedia „Faust” (1808, część pierwsza, 
i 1832, część druga). Znana od wieków le- 
genda o człowieku, który podpisał pakt z dia- 
błem, aby zaspokoić palące go pragnienie 
wiedzy, oglądana oczyma romantyka stała 
się jednym z ważniejszych dzieł europejskiej 
literatury. 


Schiller, profesor na uniwersytecie w Jenie, 
pisał ballady, refleksyjne wiersze. Do jego naj- 
lepszych dzieł należały dramaty („Maria Stuart”, 
„Dziewica Orleańska”, „Wilhelm Tell"). Goethe 
i Schiller przyjaźnili się ze sobą. Wydali nawet 
wspólne dzieło „Ksenie” opisujące zalety i przy- 
wary narodu niemieckiego. 

Do czołowych romantyków należeli rów- 
nież: Heinrich von Kletst (1777-1811), dra- 
maturg i nowelista, którego pełne niepokoju 
utwory wyrażały przekonanie o tragizmie 


1 Dramat „Ifigenia w Taurydzie” Goethe 
napisał po powrocie z przełomowej w jego ży- 
ciu podróży do Włoch. Tytułowa Ifigenia to 
księżniczka grecka ofiarowana bogom, aby 
wybłagać u nich zwycięstwo Greków w wojnie 
trojańskiej. Wersja mitu mówi, że uratowała 
ją Artemida i ukryła w Taurydzie 


ludzkiej egzystencji (dramat „Książę Hombur- 
gu”, komedia „Rozbity dzban”); Ludwig Tieck 
(1773-1853), pisarz i nowelista; Heinrich Hei- 
ne (1797-1856), mistrz ironii i satyry (impre- 
syjna proza „Obrazy z podróży”, zbiór liryków 


„Księga pieśni”, utwory publicystyczne), 
któremu polemizujący stosunek do irracjonali- 
zmu i mistycyzmu niemieckiego dają szcze- 
gólne miejsce w literaturze. 

Największą indywidualnością romanty- 
zmu angielskiego, a zarazem jednym z naj- 


© Wielkiego angielskiego „aj 
etę George'a Byrona już 
cia otaczała sława wywikają 
w równej mierze z jego wybit- 
nego talentu, jak i fascynują- 
cej osobowości 


wybitniejszych przedstawicieli 
europejskiego romantyzmu był 
George Gordon Byron (1788 

1824). Jego pełna przygód i skan- 
dali biografia, urok osobisty, 
tajemniczość i temperament sprawiły, że już 
za życia stał się legendą. Przypominał nie- 
okiełznanych, szalonych, namiętnych w walce 
i miłości bohaterów romantycznych, czyli po- 
stacie, które sam tworzył. To właśnie Byron 
wprowadził do literatury nowy typ bohatera 

skłóconego ze światem, tajemniczego, tra- 
gicznego, zdolnego do niezwykłych poświę- 
ceń w imię idei. W jego twórczości odnajdu- 
jemy ujęte w doskonałą formę wszystkie ide- 
ały romantycznej literatury: skomplikowaną 
kompozycję, łączenie elementów lirycznych, 
dramatycznych, satyrycznych, często egzoty- 
kę orientalną. Pisał dramaty filozoficzne, po- 
ematy (poemat dygresyjny „Don Juan”), po- 


f © Walter Scott zapo- 


czątkował rozwój powieści 
poetyckiej oraz historycznej 
— pisał o rycerzach, bohate- 
cych o wolność 
innych ludzi. Jed- 


rach wal 
i godnoś: 
ną z takich powieści jest 
„Rob Roy”, inspirujący do 
dziś twórców filmowych 


(w roli głównej Liam Neeson) 


wieści poetyckie („Giaur”, 
„Korsarz ”), pieśni („,„Wędrów- 
ki Childe Harolda”). Styl 
Byrona i jego legenda zna- 
cząco wpłynęły na literatu- 
rę i obyczaje epoki. 
Równie znamienną rolę 
w literaturze europejskiej ode- 
grała twórczość szkockiego 
poety i powieściopisarza Wal- 
tera Scotta (1771-1832), auto- 


jego dzieło to autobiograficzna powieść 


ra powieści poetyckiej („Pani 
jeziora”) i prekursora nowożyt- 
nej powieści historycznej („„Rob 
Roy”, „Waverley”, „Ivanhoe ') 
Wśród wybitnych należy wy- 
mienić także Johna Keatsa 
(1795-1821). W debiutanc- 
kim tomie „Poems” umieścił 
manifest romantyczny „Sleep 
and Poetry”, ody („Oda do sło- 
wika”, „Do urny greckiej ”), so- 
nety, ballady i poematy („Hy- 
perion”, „Endymion”, „Lamia”) oparte na moty- 
wach antycznych. Charakterystyczne dla poezji 
Keatsa jest zmysłowe pojmowanie piękna łączące 
się z goryczą i melancholią wynikającą z ciągłej 
świadomości, że musi ono przeminąć. Percy Bys- 
she Shelley (1792-1822) z kolei występował prze- 
ciw uciskowi społecznemu, wyrażał wiarę w zwy- 
cięstwo ideałów równości i sprawiedliwości (,,Pro- 
meteusz rozpętany”, liczne liryki). Towarzyszką 
jego życia była pisarka Mary Shelley, autorka 
sławnego „Frankensteina”. 

Romantyzm francuski natomiast, 
z ruchami antymonarchistycznymi, 
utopijnego socjalizmu, zdecydowanie przeciwsta- 
wiał się klasycyzmowi, który w ubiegłym stuleciu 
był we Francji najsilniejszy. Główny przedstawi- 
ciel francuskiego romantyzmu Victor Hugo 
(1802-1885), autor wierszy, dramatów (,„Crom- 
well” „Hernani ”), powieść i historycznych (, „Nędz- 
nicy '), polityk i publicysta. Ti lugo prze- 
pajały poglądy rewolucyjne, wolnościowe. Jego 
przedmowa do dramatu „Cromwell” została uzna- 
na za manifest francuskiego romantyzmu. Wymie- 
nione tam założenia stały się podstawą teorii dra- 
matu romantycznego. Wybitnym romantykiem był 
Alfred de Musset (1810-1857), twórca komedii 
(„Nie igra się z miłością”), a także liryków miłos- 
nych i opowieści poetyckich. Najbardziej znane 
„Spo- 
wiedź dziecięcia wieku” wyrażająca niepokoje po- 
kolenia owładniętego chorobą wieku. We francu- 
skiej liryce romantycznej mocno pobrzmiewała 
nuta filozoficznej i osobistej refleksji. Poeta i libe- 
ralny polityk Alphonse de Lamartine (1790-1869) 
w „Móditations poćtiques” nadał poetyckiej uczu- 
ciowości nowy wyraz. Alfred de Vigny (1797 
1863) pisał nacechowane głębokim pesymizmem 
liryki i dramaty. Ważne 
miejsce w literaturze tego 
okresu zajmują również 
społeczno-obyczajowe po- 
wieści George Sand (właśc 
Aurore Dudevant; 1804 
1876) czy fantastyczne no- 
wele Gćrarda de Nervala 
(1808-1855). 

W Rosji literaturę ro- 
mantyczną tworzyli deka- 
bryści. Najwybitniejszym 
jej przedstawicielem był 
Aleksandr Puszkin (1799 
1837), autor liryków, poe- 
matu baśniowego „Rusłan 
i Ludmiła , poematu bajro- 
nicznego „„Jeniec Kaukazu”, 
tragedii romantycznej „Bo- 
rys Godunow” czy powie- 
ści historycznej „Córka 
pitana”. Jego najważniejsze 


związany 
z ideologią 


dzieło to poemat dygresyjny „Eugeniusz Oniegin”. 
W poemacie „„Jeździec miedziany” znalazły się r 
fleksje poety na temat historii i współczesności. 
Rosyjski romantyzm współtworzyli także poeta 
Michaił Lermontow (1814-1841) oraz pisarz 
i dramatopisarz Nikołaj Gogol (1809-1852). 
Romantyzm stał się niezwykle ważny dla li- 
teratury Włoch, Polski, Czech, Węgier, Serbii 
i Chorwacji. Duże osi 
teratura amerykańska 


gnięcia miała również li- 


Czym był romantyzm? 


Romantyzm poprzez postulaty indywiduali- 
zmu i podmiotowości doprowadził do rozluźnie- 
nia obowiązujących kanonów kulturowo-estetycz- 
nych, otwarcia się sztuki na 

zmiany. Przygotował grunt 
pod zjawisko artystycz- 
nej awangardy mając 


j się 
/ © Boris Karłoff wcielił 
się w postać Frankenstei- 
na — bohatera stworzonego 
przez Mary Shelley. Boha- 
ter ów zyskał w naszej 
kulturze niezwykłą 
popularność, a po- 
wieść doczekała się 
wielu ekranizacji 


narodzić w niedalekiej przyszłości. Wpisał w kul- 
turę fenomen szczególnej postawy artystycznej 
genialnego poety, całkowicie oddanego swoim 
ideałom. Miał odwagę mówić, często nawet krzy- 
czeć o sprawach najtrudniejszych, a jednocześnie 
najistotniejszych dla człowieka: o wolności, kwe- 
stii Boga i miejscu jednostki w społeczeństwie. 
Romantyzm jest stale obecny w naszej kulturze. 
Jako bunt przeciw normom, przekora wobec naka- 
zów tradycji, wyzwolenie artystycznej ekspresji. 


f Język poetycki Aleksandra Puszkina stał 
się wzorem ros iego stylu w literaturze 
światowej 


odważna krytyka nowej rzeczywistości, 

baczna jej obserwacja, próba zgłębienia 
mechanizmów przemian, a zwłaszcza nowe 
spojrzenie na człowieka — to elementy łączące 
realizm francuski i rosyjski. 


Po rozrachunku z romantyzmem, 


Rozwój realizmu we Francji i w Rosji 


Zanim sięgnęli po pióro twórcy XIX-wiecz- 
nych powieściowych arcydzieł, literatura fran- 
cuska miała już tradycje realistyczne. Powieści, 
w których pojawiały się takie właśnie tendencje, 
pisali w XVII wieku Paul Scarron i Antoine 
Furetićre. A twórczość XVIII-wiecznych pisa- 
rzy: Alaina Renć Lesage'a, Pierre'a de Mari- 
vaux czy Denisa Diderota, była 
ważnym ogniwem w rozwoju 
zarówno realizmu, jak i po- 
wieści. W XVIII wieku rea- 
lizm rozumiano jako dąże- 
nie do odtworzenia obiek- 
tywnej rzeczywistości, ale 
bez jej analizowania. Liczył 
się jedynie opis przeciętno- 
ści, nawet wulgarności zwy- 
kłego życia. W kształtowa- 
niu się prozy realistycznej 
we Francji miały też swój 
udział poglądy filozoficzne, 
takie jak sensualizm czy 
materializm i wyrastający 
z nich w połowie XIX wie- 
ku pozytywizm, przenoszą- 
cy metody badawcze nauk 
przyrodniczych do wiedzy 
o człowieku. Tego rodzaju po- 
glądy zainspirowały Balzaca, wpły- 
nęły na twórczość Stendhala — pisarzy, których 
uważa się za zwiastunów i jednocześnie pierw- 
szych mistrzów nowego kierunku. 

Termin „realizm” pojawił się jednak dopiero 
po ich śmierci. Malarz Gustave Courbet tym wła- 
śnie słowem nazwał wystawę swoich obrazów 
w 1855 roku. Louis Emile Duranty wydał pismo 
„Le Rćalisme”, na którego łamach otwarcie de- 
klarował się jako realista i przedstawiał program 
nowego nurtu. Dwa lata później Jules Champ- 
fleury opublikował pod takim samym tytułem 
cykl artykułów z zakresu krytyki literackiej 
i sztuki. Obaj twórcy podkreślali konieczność pi- 
sania o codzienności, o problemach zwykłych lu- 
dzi. Uważali, że literatura powinna dokumento- 
wać epokę, być adresowana do szerokiego kręgu 
odbiorców. Niestety, obaj przeszli do historii jako 
teoretycy, ich powieści nie przetrwały bowiem 
próby czasu. Za klasyka realizmu w literaturze 
francuskiej uznaje się Gustave'a Flauberta. 

W literaturze rosyjskiej pierwszym krokiem 
ku realizmowi była twórczość Nikołaja Gogola. 
Dzięki niemu proza fabularna zadomowiła się 
w rosyjskiej literaturze. Opowiadał historie ży- 
cia małych ludzi, kpiąc z nich trochę, a trochę 
im współczując — przykładami są tu jego za- 
bawne, groteskowe opowieści, takie jak „Nos” 
czy „Płaszcz”. Pisał również komedie, w których 
bezlitośnie, acz nie bez wdzięku, ośmieszał sto- 
sunki społeczne w Rosji, ludzką głupotę, naiw- 
ność, pychę („Rewizor”, „Ożenek ”). W powie- 
ści „Martwe dusze” krytykował stosunki panu- 
jące w szlacheckiej Rosji, urzędnicze ograni- 


Realizm francuski 
1 rosyjski 


Realizm, który zdominował prozę XIX wieku, był odpowiedzią na przemia- 
ny społeczne, jakie dosyć gwałtownie przeobraziły europejską rzeczywi- 
stość. Bogactwo nowych zjawisk, zmiany w świadomości ludzi, nowe 
nadzieje i nie znane dotąd problemy inspirowały pisarzy. Najwspanialsze 
dzieła europejskiego realizmu powstały we Francji i w Rosji. W obu tych 


© Stendhal umiejętnie łą- 
czył w swoich powieściach 
zamiłowanie do analizy 
psychologicznej i obiektyw- 
nego rejestrowania faktów 
oraz do ukazywania wiel- 
kich, gwałtownych i na- 
miętnych uczuć 


e $% Nikołaj Gogol, 
krytykując w swoich utwo- 
rach szłachtę i biurokrację, 
marzył o uzdrowieniu sto- 
sunków społecznych bez 
naruszania podstaw istnie- 
jącego ustroju. „Rosjo, do- 
kądże pędzisz?” - pytał 
w „Martwych duszach” 


czenia, stare nielogiczne przepisy. Gogol był 
świetnym satyrykiem, ostry komizm mieszał 
z refleksją i wyniesioną z filozofii oświecenia 
skłonnością do moralizowania. Wprowadził do 
literatury rosyjskiej realizm krytyczny. 

Do rozwoju rosyjskiego realizmu przyczyni- 
ła się również szkoła naturalna grupująca pisa- 
rzy reprezentujących wczesną formę realizmu 
z lat trzydziestych XIX wieku. Wzorowali się 


krajach literatura zrodziła geniuszy. 


na prozie Gogola, podlegali też wpływom roz- 
wijających się nauk przyrodniczych, popierali 
idee demokratyczne. Z grupą związani byli 
między innymi Iwan Turgieniew i Fiodor Do- 
stojewski. Niektórzy pisarze, jak Turgieniew 
czy Iwan Gonczarow, zbliżając się do klasycz- 
nego realizmu, walczyli z wciąż silnie odzywa- 
jącą się w nich tradycją romantyczną. Wybitny- 
mi przedstawicielami nowego kierunku byli 
też: satyryk Michaił Sałtykow-Szczedrin oraz 
zaangażowani politycznie i społecznie Ale- 
ksandr Hercen i Nikołaj Leskow. Największą 
chlubą rosyjskiej literatury stali się Fiodor Do- 
stojewski i Lew Tołstoj. 


Realizm francuski: 
Stendhal, Balzac, Flaubert 


Twórczość Stendhala (1783-1842, właśc. 
Henri Beyle) to zespolenie XVIII-wiecznego 
racjonalizmu z wrażliwością romantyczną. Je- 
go dzieła są mistrzowską analizą ludzkich na- 
miętności na tle wydarzeń historycznych, prze- 
mian społecznych i obyczajowych. Pisarz poka- 
zywał, jak owe przemiany wpływają na sposób 
myślenia i postępowania ludzi. W twórczości 
Stendhala wyraźnie widać zamiłowanie zarów- 
no do analizy psychologicznej bohaterów, jak 
i do analizy faktów dziejących się w jego bliż- 
szym i dalszym otoczeniu. Stara się patrzeć na 
nie zimno, z dystansem, jednocześnie ujawnia- 
jąc tęsknotę za romantycznymi porywami, głę- 


bokimi uczuciami i emocjami. Dwie najlepsze 
powieści Stendhala: „Czerwone i czarne” i „Pu- 
stelnia parmeńska”, poprzez zachowanie boha- 
terów, Juliana Sorela i Fabrycego del Dongo, 
znakomicie ilustrują to rozdarcie, balansowanie 
między uczuciem a wyrachowaniem. W obu 
powieściach postacie głównych bohaterów zo- 
stały przedstawione inaczej, niż było to wcześ- 
niej przyjęte w literaturze. Narrator mówi 
o nich z dystansem, nie anga- 
żując się emocjonalnie w ich 
życie. Po prostu obiektywnie 
relacjonuje wydarzenia, opo- 
wiada historię. Bywa, że ośmie- 
sza bohaterów, podkreśla ich 
wady, nieudolność, naiwność. 
Stendhal nie został docenio- 
ny przez współczesnych, od- 
kryto go dopiero pod koniec 
wieku. 

Honorć de Balzac (1799— 
1850) natomiast, już za życia 


© „Czerwone i czarne” to 
powieść, której inspiracją 
były rzeczywiste zdarzenia, 
opisywane przez francuską 
prasę w 1827 r. 


Determinizm — pogląd filozoficzny, gło- 
szący, że zdarzenia, zjawiska są ściśle po- 
wiązane z warunkami, w jakich powstają. 
Układ tych warunków wyznacza je w spo- 
sób jednoznaczny i konieczny. 
Fatalizm — wiara w nieuchronność losu, 
nieodwracalne przeznaczenie, przekonanie 
o istnieniu przyczyny sprawczej (fatum), 
która determinuje zdarzenia niezależnie od 
starań i woli czło! a, od logicznych 
związków przye 
Materializm — j ę 
h (obok ideali- 
iotem ludz- 
lko rzeczywi- 
materialny 


zmu), który za 
kiego pozna 


cali tradycje s 
rytety, głosili 
Sensualizm — p 


zmysłowe, rozumiane jako odbicie rzeczy- 
wistości obiektywnej (materializm) albo ja- 
ko jedyna dostępna poznaniu rzeczywi- 
stość (idealizm subiektywny). 

Tołstoizm — doktryna moralna głosząca po- 
trzebę wyrzeczenia się przemocy i zemsty. 
Propaguje podstawowe wartości chrze- 
ścijańskie: miłość, dobroć, poświęcenie. 
Mówi, że każdy człowiek ma prawo do in- 
dywidualnej drogi do wiary, do zrozumie- 
nia Chrystusa. 


był uznanym pisarzem. Największe, choć nie 
ukończone dzieło Balzaca, to cykl powieściowy 
„Komedia ludzka”. Pisarz podjął się heroiczne- 
go wysiłku opisania życia francuskiego społe- 
czeństwa w latach 1815-1846 (wspomnienia 
bohaterów sięgały lat wcześniejszych). Był to 
niezwykle burzliwy okres w dziejach Francji. 
Balzac pragnął opowiedzieć o tym, jak funkcjo- 
nowali w tych niepewnych, oszalałych czasach 


zarówno biedni, jak i bogaci, przedstawiciele 
arystokracji i drobnomieszczaństwa. Ci sami 
bohaterowie pojawiają się wielokrotnie w róż- 
nym wieku w różnych sytuacjach. Po śmierci 
pisarza sporządzona została nawet specjalna in- 
strukcja, wyjaśniająca powiązania między bo- 
haterami i ich losy. Najważniejsze części „Ko- 
medii ludzkiej” to: „Ojciec Goriot”, „Stracone 
złudzenia”, „Eugenia Grandet”, „Kuzynka Biet- 
ka”, „Dwaj poeci”, „Cierpienia wynalazcy”, „Bla- 
ski i cienie życia kurtyzany”, „Ostatnie wciele- 
nie Vautrina”, „Kobieta trzydziestoletnia”. Po- 
wieści Balzaca dzieli się na studia obyczajowe, 
studia filozoficzne i studia analityczne. Pisarz 
z dokładnością do najmniejszego szczegółu 
opisywał stroje, jakie nosili bohaterowie, wnę- 
trza, ulice, przy których stały ich domy. Wszy- 
stkie te szczegóły składały się na wizerunek 
postaci. 


Dziełem, które najlepiej pokazuje charakte- 
rystyczne dla twórczości Balzaca motywy, są 
„Stracone złudzenia”, historia życia i karier 
dwóch ludzi — mieszkańca prowincji i mie- 
szkańca Paryża. Balzac opisuje artystów, poli- 
tyków, bankierów, lichwiarzy, pokazuje zacisza 
prowincjonalnych domów i paryskie salony. Pre- 
cyzyjnie rozszyfrowuje mechanizmy rządzące 
burżuazyjnym społeczeństwem, ukazuje bez- 
względność ludzi bogatych i dążących do zdo- 
bycia fortuny. Życie to walka przegrywana 
przez tych, którzy mają skrupuły, którym bli- 
skie są wartości moralne — to częste motto dzieł 
Balzaca. W świecie rządzonym przez cywiliza- 
cję pieniądza liczy się spryt, siła charakteru, za- 
wziętość. Jednak nie tylko czynniki społeczne 
ponoszą winę za klęski bohaterów „Straconych 
złudzeń” i wielu innych powieści. Sprawcami 
życiowych niepowodzeń są także ludzkie sła- 
bości, namiętności, nad którymi nie da się zapa- 
nować. W Balzakowskiej prozie dominuje więc 
determinizm i. fatalizm. 

Do grona wybitnych prozaików francuskich 
pierwszej połowy XIX wieku zalicza się także 
tworzącego na pograniczu romantyzmu i reali- 
zmu Prospera Mćrimćego (1803-1870). Jest on 
autorem wielu nowel pisanych zwięzłym stylem, 
relacjonujących obserwacje życia społecznego. 
Najciekawsze to: „„Carmen”, na której podstawie 
powstała sławna opera Bizeta, i „Lokis”. 

Gustave ”'owi Flaubertowi (1821-1880) uda- 
ło się włączyć do swojej prozy wszystkie naj- 
ważniejsze tendencje francuskiego realizmu. 
Zasłynął on przede wszystkim jako autor „Pani 
Bovary” i „Szkoły uczuć”. W 1857 roku ukaza- 
ła się pierwsza z tych powieści — historia Em- 
my, żony lekarza z prowincjonalnego miastecz- 
ka. Flaubert sporządził znakomite psycholo- 
giczne studium kobiecych marzeń, tęsknot, po- 
trzeb. Pokazał też, jak 

silne i destrukcyjne 
mogą być roman- 
tyczne mity. Tytuło- 
wa pani Bovary jest 
wyraźnie za słaba, zbyt 
melancholijna, by — jak 
tego pragnie — zmienić 
swoje dotychczasowe ży- 
cie. Kocha dla sa- 
mej miłości, 


© ft Honorć de Balzac, pisząc „Komedię 
ludzką”, zastosował zabieg zespalający wszyst- 
kie powieści cyklu w jedną epicką całość: 
wprowadził tych samych bohaterów, ale wi- 
dzianych w różnych momentach ich życia 
i kariery. Pierwszą powieścią, w której się po- 
jawili, był „Ojciec Goriot” 


e W trosce o prawdę 

utworu literackiego Gustave 

Flaubert, zanim przystąpił 

do pisania powieści, groma- 

dził obszerną dokumentac- 
ję, zwiedzał miejsca, które 
zamierzał opisać, konsulto- 
wał się ze specjalistami 


gotowa umrzeć dla własnych złu- 

dzeń. Słynne stwierdzenie Flauberta: „Pa- 
ni Bovary to ja”, charakteryzuje pokolenie pisa- 
rza, pokolenie ludzi, którzy zaufali romantycz- 
nym ideałom i których ta wiara zaprowadziła 
donikąd. W „Szkole uczuć” problem rozra- 
chunku z epoką zostaje ujęty jeszcze szerzej 
i bardziej wprost. Powieść opisuje losy dwóch 
przyjaciół, Karola i Fryderyka, którzy za młodu 
rozpalają się romantycznymi hasłami. Pierwszy 
chce zostać politykiem, drugi szuka wielkiej mi- 
łości. Obaj ponoszą życiową klęskę. „Szkoła 
uczuć” z goryczą mówi o tym, jak wielkie spu- 
stoszenie czyni upływający czas: gasną namięt- 
ności, odchodzą w niepamięć marzenia, które się 
nigdy nie spełniły. Flaubert ostro krytykuje ro- 
mantyzm. Umie też wniknąć w ludzką psychikę. 
Pisze oszczędnie, akcję powieści sprowadzając 
do serii scen z codziennego życia — pisanie rozu- 
miał jako dokumentowanie, a skrupulatność opi- 
su łączył z wyjątkowym pięknem języka. 


Realizm rosyjski: 
wielkie pytania, 
wielkie namiętności 


Rosja XIX wieku za- 
chowała wielkie kontra- 
sty społeczne, jakie ist- 
niały w tym narodzie od 
pokoleń. Jednocześnie 


© Iwan Turgieniew, 

wybitny przedstawiciel 
nowelistyki realistycz- 
nej, w sposób mistrzowski 

ukazywał stosunki panują- 
ce w społeczeństwie rosyj- 
skim XIX w. 


jest to ostatni wiek panowania caratu. Nasilają 
się ruchy proletariackie, coraz silniej pulsują 
idee buntownicze wywołane przez nędzę, roz- 
pacz, poczucie bezradności. Z drugiej strony 
kwitnie życie salonów, rozwija się kultura mia- 
sta. Taką Rosję kipiącą emocjami, dramatycz- 
nie podzieloną, poddawaną dziejowym prze- 
mianom opisywali najwybitniejsi pisarze. 
Iwan Turgieniew (1818-1883) zaczął od 
refleksyjnych opowiadań (cykl „Zapiski my- 
śliwego”). Gdy spotkały się z życzliwym 
przyjęciem, spróbował sił, pisząc powieści, 
które dotykały aktualnych spraw Rosji. Jed- 
na z pierwszych — „Szlacheckie gniazdo”, 
poświęcona jest inteligencji szlacheckiej, 
„zbędnym ludziom”, którzy stracili dotych- 
czasowe miejsce w hierarchii społecznej 
i nie umieją poradzić sobie ze zmianami. 
W powieści „Ojcowie i dzieci” Turgieniew 
skonfrontował tradycyjną postawę starszego 
pokolenia ziemiańskiego z poglądami mło- 
dych radykalnych raznoczyńców. Później 


powrócił do mniejszych form literackich, 
gdyż w nich najlepiej realizował swój talent. 
Wprowadzał do utworów szczególny nastrój, 


ft © Nikołaja Leskowa intere- 
sowała przede wszystkim tema- 
tyka obyczajowa, ukazywana 
najczęściej w formie saty- | 
ryczno-groteskowej 


tajemniczość, nieu- 
chwytny urok. Był 
mistrzem opisu przy- 
rody. Miał wyrafino- 
wany, kameralny styl. 
Dzięki niemu w li- 
teraturze rosyjskiej 
pojawiła się liryczna, 
refleksyjna proza, do 
której nawiązywali póź- 
niej zarówno pisarze ro- 
syjscy, jak i zachodni. 
Iwan Gonczarow (1812- 
1891) pierwszy poruszył temat 
miasta, jego kultury. W jego po- 
wieściach, począwszy od „Zwykłej historii”, 
zarysowuje się konflikt między obyczajowo- 
ścią zacofanej prowincji a wymogami życia 
wielkomiejskiego. Bohater powieści „Obło- 
mow”, wychowany w szlacheckim dworku, nie 
umie znaleźć sobie miejsca w dużym mieście, 
stopniowo stacza się na dno. „Urwisko”, ostat- 
nia z wielkich powieści Gonczarowa, chwaląca 
tradycyjne normy i sposoby postępowania, by- 
ła odstępstwem od wcześniej spotykanej u pi- 
sarza niechęci do prowincjonalnych obycza- 
jów, stała się odpowiedzią na szerzący się 
w Rosji lat sześćdziesiątych nihilizm. O arty- 
stycznej wartości dzieł Gonczarowa Świadczy 
wnikliwa analiza psychologiczna postaci, mi- 
strzowskie portrety kobiet. 

Aleksandr Hercen (1812-1870) koncentro- 
wał się na problemach politycznych; jego po- 
wieści noszą ślad socjalistycznych poglądów 
pisarza („Sroka złodziejka”). W satyryczno- 
-obyczajowej prozie Nikołaja Leskowa (1831- 


1895) dominują opisy rosyjskiej prowincji 
(„Powiatowa lady Mackbeth”); pisarz rozpa- 
truje kryzys moralności, rozkład tradycyjnych 
więzi rodzinnych na rosyjskiej 
wsi. W dotarciu do przyczyn opi- 
sywanych zjawisk pomaga mu 
pasja psychologiczna. Twórczość 
Michaiła Sałtykowa-Szczedrina 
(1826-1889) stała się otwartą, bez- 
kompromisową i wszechstronną 
krytyką rosyjskiej rzeczywistości. 
Pisarz bezlitośnie tropił i piętnował 
wszelkie anomalia społecznego ży- 
cia — wyszydzał władzę, ludowi za- 
rzucał bierność i apatię („Dzieje 
pewnego miasta”), pokazywał, jak 
głupota, obłuda, fałszywa naboż- 
ność doprowadziły do upadku kul- 
tury ziemiańskiego dworku (,Pań- 
stwo Gołowlewowie”). W swojej 
prozie często wykorzystywał ele- 
menty grozy i groteski. Odzywa 
się w niej sarkazm, cięta ironia, 
nawet zgryźliwość. 

Wszyscy ci pisarze, choć 
wybitni, ustępują gigan- 
tom rosyjskiej i światowej 
literatury: Tołstojowi 
i Dostojewskiemu. 
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Pierwsze arcydzieło Lwa Tołstoja (1828-1910), 
„Wojna i pokój”, jest sugestywnym, bogatym 
w szczegóły obrazem Rosji w okresie najazdu 
wojsk napoleońskich. To jednak przede wszyst- 
kim opowieść o ludziach — o tym, co ich na- 
prawdę nurtuje, o czym 
myślą i rozmawiają. 
Niezależnie od wielkiej 
polityki, przemian wo- 
jennych mówią o zdro- 
wiu i chorobie, o ży- 
ciu sąsiadów i krew- 
nych, o miłości, pracy, 
przyjaźni — autor stara 


© _ Michaił Sałtykow- 
-Szczedrin to kontynu- 
ator osiągnięć Gogola, 
najwybitniejszy po 
nim satyryk w literatu- 
rze rosyjskiej 


się zgłębić mechanizmy kierujące ich postępo- 
waniem, sposobem myślenia. Pokazuje styl ży- 
cia wielu środowisk: petersburskiej arystokra- 
cji, ziemiaństwa, oficerów, ludu. Podobnie jak 
Balzac Tołstoj jest znakomitym portrecistą, 
tworzy intrygujące, złożone postacie. Powieść 
„Wojna i pokój” opisuje naród w przełomowym 
momencie dziejów, a także prezentuje fatali- 
styczne poglądy pisarza na historię jako dzieło 
opatrzności powstające bez ingerencji człowie- 
ka. Z kolei tytułowa bohaterka „Anny Kareni- 
ny” — kobieta, która mimo wątpliwości i obaw 
głos namiętności przeciwstawiła rozsądkowi 

stała się jedną z najbardziej dramatycznych po- 
staci w historii literatury. Pisarz, choć jako mo- 
ralista i tradycjonalista negatywnie ocenia krok 
Amny, stara się ją zrozumieć, opisać jej pobud- 
ki. Tragiczna historia miłosna rozgrywa się 
w ściśle określonym, realistycznym tle, wyko- 
rzystującym całą skalę doświadczeń epoki. An- 
na jest uzależniona od innych, których opinie 


© 4% Lew Tołstoj, mistrz prozy realistycz- 
no-psychologicznej, ważne zagadnienia mo- 
ralne poddawał wnikliwej analizie. Najwy- 


bitniejsze z tych dzieł, o tematyce za- 
wsze aktualnej, były wielokrotnie prze- 
noszone na ekran, m.in. „Anna Kare- 
nina” (w 1948 r. — w roli głównej Vivien 
Leigh, i współcześnie, w roli tytułowej 
Sophie Marceau) 


warunkują jej samoocenę. Pod koniec życia 
Tołstoj zbliżył się do problematyki ludu i pięt- 
nował ucisk społeczny. Jego ostatnia wielka po- 
wieść „Zmartwychwstanie” opisuje przemianę 
moralną arystokraty odpowiedzialnego za krzyw- 
dę uwiedzionej niegdyś prostej dziewczyny, po- 
kazując przy tym losy ludzi upodlonych przez 
system polityczny. 

Proza Fiodora Dostojewskiego (1821-1881) 
zajmuje szczególne miejsce zarówno w literatu- 
rze rosyjskiej, jak i światowej. W swojej boga- 
tej twórczości pisarz z determinacją dociera 
do najmroczniejszych zakamarków ludzkiej 


psychiki, obsesyjnie porusza tematykę zbrodni 
i odpowiedzialności za nią, winy, pokuty, mo- 
ralnego oczyszczenia. Zawsze pisze o wielkich 
zbrodniach, wielkich winach, wielkich warto- 
ściach moralnych, wielkich i destrukcyjnych 
emocjach. Tropi motywacje kierujące postacia- 
mi, wywleka mroczne, diabelskie moce, jakie 
tkwią w podświadomości człowieka. Jego me- 
toda pisarska stanowi swoiste połączenie melo- 
dramatu, moralitetu i thrillera. W „Zbrodni i ka- 
rze” Dostojewski szuka odpowiedzi na pytanie, 
czy jednostka wybitna, intelektualnie stojąca 
ponad innymi ma prawo złamać największy za- 
kaz etyczny — zabić człowieka. „„Idiota” poka- 
zuje, jak czynienie dobra prowadzi do nieszczę- 
ścia, tragedii; tytułowy bohater książę Myszkin, 


chcąc pomóc nieszczęśli- 
wym, zagubionym ludziom, 
doprowadza ich do zguby. 
W „Biesach” pisarz ośmie- 
sza mechanizmy powstawa- 
nia nastrojów rewolucyj- 
nych w małym rosyjskim 
miasteczku. Ostatnie z ar- 
cydzieł — „Bracia Kara- 
mazow ”, książka skompli- 
kowana, trudna w odbio- 
rze, jest podsumowaniem 
dorobku Dostojewskiego. 
Zbiera wszystkie najważ- 
niejsze kwestie, które go 
nurtowały: przeciwstawie- 
nie religii i ateizmu, praw- 
dy objawionej i racjonali- 
zmu, ideałów rewolucji, 
z którymi zetknął się 
w młodości, i ideałów chrze- 
ścijaństwa, które odmieni- 
go poglądy po powro- 
cie z katorgi. Twórczoś 
Dostojewskiego z jednej 
strony opisująca niespokoj- 
ną „rosyjską duszę”, z dru- 
giej zaś poszukująca odpowiedzi na zagadkę 
człowieka okazała się bardzo uniwersalna. Sta- 
ła się literackim fenomenem. Pisarz jest prekur- 
sorem nowoczesnej powieści psychologicznej. 
Przesądza o tym polifoniczny charakter jego 
twórczości, w której współbrzmią różne idee, 
postawy, opinie. Każda z nich ma swoje uzasad- 
nienie, swoją rację. 

Dzieła francuskiego i rosyjskiego realizmu 
to szczytowe osiągnięcia XIX-wiecznej litera- 
tury. Znacząco wpłynęły one na dalszy rozwój 
powieści, wytyczyły jej kierunki w następnym 
stuleciu. Z nich narodził się naturalizm i p: 
chologizm, bez których trudno sobie wyobrazić 
współczesną powieść. 


f Twórczość Fiodora Dostojewskiego opi- 
sywała niespokojną „rosyjską duszę” i po- 
szukiwała odpowiedzi na pytanie, kim tak 
naprawdę jest człowiek: stworzeniem bożym 
czy osobą ukształtowaną przez czasy i środo- 
wisko, w którym żyje 


f Dowodem bliskich związków naturalistów 
z impresjonistami jest m.in. portret Emile'a Zoli 
pędzla Edouarda Maneta. Zola i inni naturaliści 
wielokrotnie bronili nowego kierunku w malar- 
stwie, traktowanego przez krytykę z taką samą 
pogardą, jak ich doktryna literacka 


a pierwszego naturalistę i teoretyka, który 
/ także sprecyzował zasady nowego prądu, 
uważa się Emile'a Zolę (1840-1902). Jego 
prasowe wystąpienia dotyczące naturalizmu spo- 
tkały się z natychmiastowym odzewem, wywo- 
łały burzę polemik, falę ostrej krytyki. W wielu 
krajach Europy końca XIX wieku ostatecznie 
znikły z literatury pierwiastki romantyczne. Sy- 
tuacja społeczna i polityczna narzuciła nowe te- 
maty literackie, prowokowała do poszukiwania 
nowych środków wyrazu. Zola takie rozwiązania 
zaproponował. 


Kształtowanie się doktryny naturalizmu 


Doktryna naturalistyczna rodziła się w cza- 
sach fascynacji nauką, zwłaszcza naukami przy- 


fr Powieści Zoli ukazywały z całą bezwzględnością bo- 
lesne problemy społeczne końca XIX w., takie jak bezro- 
bocie, wyzysk i nędza robotników i ich rodzin. Dla po- 
tomnych stały się wiarygodnym świadectwem tamtych 
czasów i z tego powodu były wielokrotnie przenoszone 
na ekran, m.in. „Nana”, a w 1993 r. „Germinal” w reż. 
Claude'a Berriego, z tytułową rolą Gerarda Depardieu 


Naturalizm 


Zrodzony w końcu ubiegłego stulecia we Francji naturalizm był kon- 
sekwencją rozwoju dziewiętnastowiecznego realizmu. Szedł dalej niż tra- 
dycyjny realizm, próbował możliwie najbardziej zbliżyć się do rzeczywi- 
stości, poznać ją w sposób naukowy, opisać z najdrobniejszymi szczegóła- 
mi. Zaistniał w dwojakiej formie: jako prąd literacki oparty na konkret- 
nych przesłankach filozoficznych i naukowych oraz jako metoda twórcza. 


rodniczymi i ścisłymi; w filozofii dominowały 
wówczas kierunki o orientacji materialistycz- 
no-przyrodniczej. Termin „naturalizm” znany już 
był filozofii — określał prądy przeciwne ideali- 
zmowi i metafizyce. Najważniejszą rolę w po- 
wstawaniu doktryny naturalistycznej odegrały: 
teoria środowiska Hipolita Taine'a, teoria walki 
o byt i doboru naturalnego Charlesa 
Darwina oraz propagowana przez 
profesora filozofii eksperymental- 
nej Claude'a Bernarda idea ekspe- 
rymentacji — wnikliwej, bezpośred- 
niej i bezstronnej obserwacji fak- 
tów. Duże znaczenie miały także 
osiągnięcia psychologii ekspery- 
mentalnej, głoszącej między inny- 
mi, że prawa psychologiczne nie są 
prawami logiki, a życie psychiczne 
manifestuje się w spontanicznych 
odruchach i nie kontrolowanych za- 
chowaniach. 

Wszystkie te teorie prowadziły 
do bardzo pesymistycznych wnio- 
sków. Wskazywały, że egzystencja 
człowieka jest mocno uzależniona 
od praw natury, podporządkowana 
wpływom środowiska, w jakim ży- 
je. Człowiek sam nie może w pełni 
kontrolować swego zachowania. 
Tkwią w nim siły, które zmuszają 
go do działań często niewytłumaczalnych — in- 
stynkty popychające do robienia czegoś, na co 
nie ma ochoty. Naturalistów fascynowała ta nie- 
obliczalność natury ludzkiej. Fatalistyczna kon- 
cepcja człowieka była jedną z podsta- 
wowych cech naturalizmu. Prąd ten 
określano jako nową metodę badaw- 
czą, a nie artystyczną — miał pełnić 
raczej zadania nauki niż sztuki. 

Prekursorem francuskiego natura- 
lizmu był Gustave Flaubert. Nowa- 
torska forma jego powieści — życie 
opisywane jako stały proces, prze- 
pływ zdarzeń nie podlegający woli 
człowieka — wzbudzała podziw Zoli 
i jego zwolenników. Obok prozy Flau- 
berta znaczącą rolę w kształtowaniu 
naturalizmu odegrało pisarstwo braci 
Edmonda i Jules'a Gouncourtów, 
zwłaszcza powieść „Herminia Lacer- 
teux”. Gouncourtowie interesowali się 
przypadkami patologicznymi w spo- 
łeczeństwie, opisywali proces moral- 
nego upadku bohaterów. 

Gdy Zola ogłaszał swój manifest, 
Francja przeżywała właśnie gorycz 
porażki po przegranej wojnie z Pru- 
sami. W świadomości ludzi na dobre 
kończył się czas wiary w romantycz- 


ne mity. W takich warunkach zrodził się surowy 
naturalizm. 

Szczegółowe założenia naturalizmu Zola 
przedstawił w dziełach: „Le roman expćrimen- 
tal” z 1880 roku i wydanym rok później „Les ro- 
manciers naturalistes”. Twórca i teoretyk natura- 
lizmu okazał się niezwykle płodnym pisarzem. 
Jego najważniejszym zamierze- 
niem literackim stał się cykl po- 
wieściowy: „Rougon-Macquarto- 
wie. Historia naturalna i społecz- 
na rodziny za Drugiego Cesar- 
stwa”. Złożyło się nań dwadzie- 
ścia tomów; jest ono swoistą kon- 
tynuacją „Komedii ludzkiej” Bal- 
zaca. Poszczególne powieści do- 
tyczą wybranych tematów poli- 
tycznych („Klęska ”), społeczno- 
-ekonomicznych („Brzuch Pary- 


© Naturaliści starali się zachę- 
cić czytelników do kupowania 
swoich dzieł na różne sposoby, 
np. poprzez zamieszczanie re- 
cenzji w prasie lub afisze rekla- 
mujące książki, tak jak ten 
afisz anonsujący pojawienie się 
na rynku księgarskim „Ziemi” 
Emile'a Zoli 


ża”, „Pieniądz”) czy obyczajowych („„Nana”, 
„Wszystko dla pań”, „W matni”). Arcydziełem 
Zoli jest powieść „Germinal”, opisująca życie 
górników z kopalni węgla. Zola umiał znakomi- 
cie uchwycić nie tyle akcję, co tło wydarzeń. 
Klimat jego powieści tworzą statyczne opisy, 
w których pisarz przygląda się najdrobniejszym 
szczegółom rzeczywistości, obserwuje niemalże 
z lupą w dłoni, kontempluje w wielkim skupie- 
niu. Są tak dokładne i precyzyjne, że zyskują na- 
ukowy, biologiczny wymiar. Sławny jest opis 
czarnego potu spływającego po plecach pracują- 
cych górników. Zola zrealizował też cykl powieś- 
ci „Trzy miasta” („Lourdes”, „Rzym”, „Paryż ”). 
Z cyklu „Cztery Ewangelie” zdołał dokończyć 
tylko trzy: „Płodność”, „Praca”, „Prawda”. Rea- 
lizacji nie doczekała się „Sprawiedliwość 

Przekładając swój ideowy program na język li- 
teratury, Zola zapoczątkował nowy typ powieści. 


Cechy powieści naturalistycznej 


Literatura naturalistyczna  eliminowała 
wszelką fikcję, wyobrażenia, przejawiając wy- 
raźną niechęć do elementów irracjonalnych, 
metafizycznych. Liczyła się przede wszystkim 
prawda obiektywna. Naturaliści chętnie okre- 
ślali powieść słowami „studium”, „szkic”, bliż- 
szymi terminologii naukowej. 


Pisarz naturalista nie był twórcą, lecz obserwa- 
torem, sprawozdawcą, dokumentalistą. Jego zada- 
nie polegało na tym, aby pod kątem wybranego 
tematu przyglądać się rzeczywistości z dociekli- 
wością badacza i z drobiazgową pieczołowitością 
gromadzić fakty, szczegóły, a następnie opisywać 
je bez ocen, bez upiększeń, bez moralizatorskich 
pouczeń. Programowy dla naturalizmu rygory- 
styczny zakaz wszelkiej idealizacji spowodował, 
że do literatury weszły tematy dotąd pomijane, 
trudne, drażliwe. Wprowadził do niej środowiska 
robotnicze, lumpenproletariat, margines społecz- 
ny. Bohaterami naturalistycznych powieści stali 
się nędzarze, przestępcy, prostytutki. Przedstawi- 
cieli klas posiadających pokazywano jako moral- 
nie zakłamanych, pozbawionych skrupułów 
w osiąganiu celu. Naturalistów interesowała zbio- 
rowość, tłum. Chętnie więc opisywali miasto, 
a mówiąc w ich języku: organizm miasta z jego 


f Naturaliści pokazali światu, że każdy te- 
mat może być interesujący. Nie uciekali od mo- 
tywów drażliwych, jak problem alkoholizmu 


najgorszymi chorobami. Nędza, brzydota, prze- 
moc, niepohamowana erotyka, świat instynktów, 
niezrozumiałych pobudzeń, nad którymi trudno za- 
panować, ponure, drastyczne obrazy ludzkiej egzy- 
stencji, to wszystko znalazło swoje miejsce w po- 
wieści naturalistycznej. Fabryki, magazyny, mie- 
szczańskie kamienice stanowiły „naturę”, precyzyj- 
nie opisywaną przez zwolenników nowego prądu. 

Znaczącym elementem naturalistycznej teorii 
literatury była kompozycja utworów: luźna, po- 
zbawiona reguł, rejestrująca przepływ życia, potok 
obrazów. Życie w pojęciu naturalistów to szare, 
jednostajne, pospolite, powszednie dzianie się, po- 
zbawione nadzwyczajnych zmian, dynamiki. Po- 
wieść naturalistyczna po prostu wchłaniała je bez 
żadnych poprawek. Pisarz nie porządkował opisy- 
wanych zdarzeń, nie tworzył ciekawej fabuły, nie 
głowił się nad zbudowaniem wartkiej, zajmującej 
akcji — wszystko po to, aby własną ingerencją nie 
zburzyć procesów, jakie samoistnie przebiegają 
w rzeczywistości, aby zachować ten swoisty natu- 


= mą 


f Częstym miejscem akcji powieści naturalistycznych były dziewiętnastowieczne fabryki, 


A 


których właściciele traktowali robotników, odartych z człowieczeństwa przez morderczą 


pracę, jak tryby sprawnie działającej maszyny 


ralizm życia i absolutną prawdę o nim. Kompozy- 
cja utworu nie mogła być logiczna, gdy logiki bra- 
kowało w ludzkich zachowaniach. 

Ważnym środkiem ekspresji w powieści na- 
turalistycznej stał się autentyzm językowy. Na- 
turaliści nie wahali się przed wprowadzeniem 
wulgarnego, dosadnego języka ulicy, bełkotli- 
wego żargonu, jakim posługiwali się przedsta- 
wiciele najniższych warstw. Chaos powieścio- 
wego zapisu, brzydota opisywanych obrazów, 
niepewność co do poczynań bohaterów budo- 
wały specyficzny rodzaj napięcia, tworzyły nie- 
pokojący, mroczny nastrój powieści. 


Naśladowcy Zoli 


Poglądy Zoli wywołały niezwykle żywe dys- 
kusje, zacięte spory. Nie szczędzono naturali- 
zmowi słów krytyki, nierzadko graniczącej z odra- 
zą. Wielbicielom tradycyjnej powieści trudno by- 
ło bowiem zaakceptować nową wizję literatury. 
Określenie „naturalistyczny” nabrało znaczenia 
pejoratywnego. Nie 
zabrakło jednak rów- 
nież i jej zwolenników. 

Wokół Zoli groma- 
dzili się pisarze gotowi 
popierać i naśladować 
zasady jego manifestu. 
Nazywano ich grupą 
Mćdan (od nazwy do- 
mu Zoli pod Paryżem). 


f Najwybitniejszy nowelista francuski Guy 
de Maupassant pisał o sprawach codzien- 
nych i dobrze sobie znanych. Z naturalista- 
mi łączyła go tematyka utworów i typ boha- 
tera: prosty zwyczajny człowiek, pełen nie- 
pokojów wewnętrznych, wad i namiętności, 
którym bezwiednie ulega 


Najwybitniejszymi, poszukującymi własnego 
stylu pisania okazali się: Joris Karl Huysmans 
(1848-1907), skłaniający się ku impresjonizmo- 
wi, i niezwykle popularny w swoich czasach Guy 
de Maupassant (1850-1893), autor około trzystu 
nowel i kilku powieści. Wiele jego utworów opi- 


sywało życie chłopów z Normandii, z której sam 
pochodził („„Saboty”, „Transakcja ”). Nowele 
obyczajowe obnażały podwójną moralność bur- 
żuazji („Spadek”, „Klejnoty”). Częsty temat 
stanowiła erotyka. Maupassant był mistrzem ob- 
serwacji, demaskował kontrast między grą pozo- 
rów, jaką uprawiają bohaterowie, a tym, co przy- 
nosi rzeczywistość. 

Naturalizm francuski szybko znalazł naśla- 
dowców w Niemczech, Włoszech, Anglii, kra- 
jach skandynawskich, Hiszpanii i Rosji. 

Prozie naturalistycznej towarzyszył rozwój 
dramatu. Pod wpływem naturalizmu powstały 
najwybitniejsze dzieła dramaturgiczne końca 
XIX wieku — utwory Augusta Strindberga, Hen- 
rika Ibsena, Gerharta Hauptmanna, także Anto- 
niego Czechowa. 


fr Panujące w ówczesnej Europie bieda i bez- 
robocie zmuszały wielu ludzi do emigracji, 
najczęściej do Stanów Zjednoczonych i Kana- 
dy, które miały być krainą mlekiem i miodem 
płynącą, Temat ten poruszali także w swoich 
powieściach pisarze z kręgu naturalistów 


Naturalizm w Rosji miał szczególną historię. 
W czasie sporów na jego temat w końcu XIX wie- 
ku rosyjscy krytycy wystąpili z postulatem, aby za 
pierwszego naturalistę uznać Iwana Kryłowa 
(1769-1844), autora bajek zawierających ostrą, 
drastyczną ocenę stosunków społecznych i poli- 
tycznych. Za prekursorów naturali- 
zmu uważano w Rosji działalność pi- 
sarzy spod znaku „szkoły naturalnej” 
związanych z publicystą W. G. Bielin- 
skim i czasopismami „Otieczestwien- 
nyje zapiski” i „Sowriemiennik” 
(Hercen, Niekrasow, Panajew, Turgie- 
niew, Dostojewski). Elementy natura- 
listycznej metody stosował w prozie 
Maksym Gorki (1868-1936), pisarz, 
którego uważa się za twórcę realizmu 
socjalistycznego w literaturze. Ponure 
obrazy biedy, zacofania, upodlenia 
można odnaleźć w takich utworach Gorkiego jak 
powieść „Matka” czy dramat „Na dnie”. 

Postulaty Zoli dotarły również do Polski 
i odcisnęły trwały Ślad w naszej literaturze. 


Naturalizm w literaturze polskiej 


Francuskim naturalizmem zainteresował się 
krytyk i pisarz Antoni Sygietyński. Opubliko- 
wał kilka esejów na temat twórczości Flauberta 
i Zoli i tym samym sprowokował burzliwą dys- 
kusję prasową na temat nowego prądu. Polscy 
naturaliści skupiali się wokół pisma „Wędro- 


wiec”, które tworzyli między innymi: Adolf 


Dygasiński, Stanisław Ignacy Witkiewicz, Ar- 
tur Gruszecki. 

Mianem „polskiego Zoli” określono Gabrielę 
Zapolską (1857-1921), po tym jak opublikowała 


powieści „Kaśka Kariatyda” i „Małaszka”. Proza 
Zapolskiej niejednokrotnie poruszała tematy no- 
we dla polskiej literatury, jak na przykład sprawa 
prostytucji („O czym się nie mówi”), drążyła 
drażliwe kwestie społeczne, takie jak antysemi- 
tyzm, nędza, obłuda panująca na przyklasztornej 
pensji („Przedpiekle”). Najchętniej jednak brała 
pod lupę środowiska mieszczańskie. Najciemniej- 
sze strony ich obyczajowości demaskowała głów- 
nie w dramatach. Najwybitniejszy z nich to „Mo- 


ralność pani Dulskiej ': pokazała w nim zacofanie, 
małostkowość, głupotę, niezaradność rodziny ka- 
mieniczników. W dramacie nie ma żadnej pozy- 
tywnej postaci i żadna z nich nie potrafi przeciw- 
stawić się fałszywej, kołtuńskiej moralności boha- 
terów. Najlepsza powieść „Sezonowa miłość” jest 
wnikliwym studium obyczajo- 
wym. Twórczość Zapolskiej kon- 
centrowała się na charaktery- 
stycznych dla naturalizmu proble- 
mach walki o byt i walki płci. Jej 


© Gabriela Zapolska, jedna 
z najciekawszych i najodważ- 
niejszych pisarek polskich, 
poruszała w swych powie- 
ściach wiele trudnych, drażli- 
wych tematów 


utwory oprócz ukazywanej prawdy o rzeczywi- 
stości miały nieść przesłanie społeczne i pouczać. 
W okresie Młodej Polski tematyczne i styli- 
styczne propozycje naturalizmu znacząco oddzia- 
ływały na twórczość Władysława Stanisława Rey- 
monta (1867-1925) i Stefana Żeromskiego (1864 
1925), zwłaszcza w jej początkowym okresie. 
Najbardziej naturalistyczna powieść Reymon- 
ta, „Ziemia obiecana”, ukazuje obraz miasta 
przemysłowego. Powieść demaskuje spo- 
sób zdobywania fortuny, pokazuje, jak 
człowiek walczący o władzę i pieniądze 
powoli upodabnia się do maszyny, odrzu- 
cając uczucia, wartości moralne. Nagro- 
dzona Noblem w 1924 roku powieść 
„Chłopi” harmonijnie łączy naturalizm 
z realizmem i impresjonizmem. W tym 
niezwykle autentycznym zapisie życia 


chłopskiej społeczności, ukazanym z dro- 
biazgową dokładnością stale podkreśla się 
jej uzależnienie od przyrody. Chłopi egzystują 
wtopieni w odwieczny rytm pór roku. Powieść 
Reymonta różni się od podejmującej podobną te- 
matykę „Ziemi” Emile'a Zoli, gdzie chłopski los 
przedstawiony jest w postaci uproszczonej, bli- 
skiej zezwierzęceniu. Reymont szuka w nim war- 
tości humanistycznych. Drastyczność, brutal- 
ność, nieszczęście, krzywda, jakich nie brak 


w powieściowych wątkach i opisach, są takimi 
samymi elementami wiejskiego bytowania, jak 
powodzenie i chwile radości. Jedne i drugie są 
częścią nieodwracalnego porządku świata. 

Odrażające wnętrza domów, warsztatów pra- 
cy, a w nich ludzie upodleni, źli, nieszczęśliwi to 
obrazy, jakie często odnajdujemy w prozie Ste- 
fana Żeromskiego. Naturalistyczny problem 
spójności charakteru, losu człowieka i otocze- 
nia, w którym żyje, jest charakterystyczny dla 
jego twórczości. Proza Żeromskiego, poruszając 
kwestie społeczne, moralne („Ludzie bezdom- 
ni”, „Dzieje grzechu ”), a także niepodległościo- 
we („Popioły”, „Wierna rzeka”, „Przedwiośnie ”), 
zawsze zawierała pytania o sens życia człowie- 
ka, o jego miejsce w świecie, szeroko omawiała 
problem dobra i zła, zastanawiała się, od czego 
zależy ludzkie cierpienie, ludzka przemoc. Że- 
romski to moralista, a zasada czynienia dobra 
była najistotniejszym przesłaniem jego twórczo- 
ści — jednak wyraźnie czuć w niej klimat per- 
wersji, rozkładu, jakiejś ciemnej siły uzależnia- 
jącej ludzi od siebie. 

Naturalizm zaznaczył się także w dramacie 
młodopolskim, głównie w twórczości Włodzimie- 
rza Perzyńskiego (1877-1930, autor „Aszantki”, 
„Szczęścia Frania ') i Jana Augusta Kisielewskiego 
(1876-1918), autora „W sieci”, „Karykatur”. Ele- 
menty tego prądu można odna- 
leźć w pisarstwie Władysława 
Orkana, Wacława Sieroszew- 
skiego, później także u Emila 
Zegadłowicza, Juliusza Kade- 
na-Bandrowskiego. 


e Władysław Stanisław 
Reymont z zawodu kra- 
wiec, a także aktor i dzien- 
nikarz, stał się jednym 
z najwybitniejszych prozai- 
ków Młodej Polski. Siłą jego prozy było 
umiejętne ukazywanie losów polskiego 
wczesnego kapitalizmu („Ziemia obiecana”) 
oraz stosunków panujących na wsi („Chło- 
pi”) z wykorzystaniem artystycznych środ- 
ków wyrazu, jak chociażby język środowi- 
skowy, co postulowali naturaliści * U 


Naturalizm w literaturze 
amerykańskiej XX wieku 


Nurt naturalistyczny zyskał wyjątkowo moc- 
ną pozycję w literaturze amerykańskiej. Wszedł 
do niej w latach dziewięćdziesiątych XIX wieku 
za sprawą Stephena Crane'a i Franka Norrisa. 
Na przełomie wieków metodą naturalistyczną 


Dokumentaryzm — typ literatury opierają- 
cy się na własnych przeżyciach, osobistych 
obserwacjach autora, obejmujący dzienni- 
ki, pamiętniki, listy. Zasada dokumentary- 
zmu stała się jednym z założeń literatury 
naturalistycznej: pisarz miał opisywać to, 
czego sam doświadczył, co widział. 
Dulszczyzna — termin wywodzący się ze 
sztuki Gabrieli Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej”, oznaczający rodzaj mentalności, 
sposób zachowania, którego cechami są obłu- 
da, brak wrażliwości, kołtuneria, bezkrytycz- 
ne hołdowanie konwenansom społecznym. 
Teoria środowiska — teoria stworzona 
przez Hipolita Taine'a zakładająca, że czło- 
wiek przychodzi na Świat naznaczony ce- 
chami narodu, rasy, środowiska i jest nie- 
wolnikiem własnych namiętności, instynk- 
tów; nie może być do końca świadom swe- 
go postępowania. Dzieje ludzkości to wy- 
nik wpływu klimatu, rasy, środowiska, mo- 
mentu historycznego, w jakim znajduje się 
społeczeństwo, naród. 

Teoria walki o byt i teoria doboru natu- 
ralnego — w teorii Darwina dwa podstawo- 
we mechanizmy sterujące ewolucją. Zgod- 
nie z teorią doboru naturalnego słabe, go- 
rzej przystosowane osobniki są eliminowa- 
ne, wewnątrz gatunku trwa nieustanna se- 
lekcja i walka o byt. 

Weryzm — kierunek w twórczości arty- 
stycznej, głównie włoskiej, zbliżony do na- 
turalizmu, powstały w 2. poł. XIX w., po- 
stulujący wierne odtwarzanie rzeczywisto- 
ści; w literaturze podejmuje prawie wy- 
łącznie tematykę wiejską. 


posługiwali się Theodore Dreiser (1871-1945) 
oraz Jack London (1876-1916). Pierwszy, autor 
m.in. „Finansisty” i „Tragedii amerykańskiej, 
był zwolennikiem determinizmu — życie jego bo- 
haterów to splot okoliczności i przypadków. Pro- 
za Jacka Londona, propagatora darwinizmu 
(„Zew krwi”, „Martin Eden”, „Biały Kieł”, „Wilk 
morski”), obnaża kulisy bezwzględnej walki 
o byt, ale jednocześnie przepełnia ją romantycz- 
ne zamiłowanie do wędrówek, poszukiwania 
lepszego świata. 1. połowa XX wieku to w lite- 
raturze amerykańskiej czas znakomitych pisarzy, 
wielkich twórców literatury Światowej, któ- 
rym bliska była filozofia i metoda naturali- 
styczna — wzbogacili ją o własne poglądy i ob- 
serwacje. Sinclair Lewis (1885-1951), pierw- 
szy amerykański laureat Nagrody Nobla 
w dziedzinie literatury (1930), był znakomi- 
tym kronikarzem życia małomiasteczkowych 
społeczności, a jednocześnie ich świetnym ka- 
rykaturzystą — zauważał hipokryzję, bigoterię, 
znużenie i bezrefleksyjność mieszkańców swego 
kraju. „Babbitt”, tytułowy bohater jego najsław- 
niejszej powieści, stał się synonimem takich 
właśnie cech. Ernest Hemingway (1899-1961), 


© John Steinbeck opisywał życie mieszkań- 
ców środkowej Kalifornii, a bohaterami swoich 
utworów czynił farmerów, meksykańskich ro- 
botników rolnych, bezdomnych i wydziedzi- 
czonych, jak w powieści „Myszy i ludzie” (w jej 
wersji ekranowej główne role kreowali John 
Malkovich i Gary Sinise) 


inny amerykański laureat Nagrody Nobla 
(1954), autor powieści „Pożegnanie z bronią”, 
„Komu bije dzwon”, „Słońce też wschodzi”, sta- 
wiał bohaterów w obliczu śmierci, w chwili gdy 
tracili coś ważnego, bliskiego, szukał odpowie- 
dzi na pytania, jak postąpią i czy zachowają 
ludzką godność. Beznamiętny język, chłodny 
opis powierzchownych zmysłowych doznań 
zbliżał jego pisarstwo do naturalizmu. Naturali- 
stycznej filozofii człowieka i społeczeństwa 
uległ John Ernst Steinbeck (1902—1968), autor 
wielkich powieści: „Myszy i ludzie”, „Grona 
gniewu”, „Na wschód od Edenu” (Nagroda No- 
bla 1962), w których opisywał zagubienie czło- 


© Elementy naturalistyczne odna- 
leźć można także w twórczości Johna 
Steinbecka, m.in. w powieści „Na 
wschód od Edenu”, rozwijającej mo- 
tyw dobra i zła i ukazującej ludzi ży- 
jących w zgodzie z naturą. Powieść 
została sfilmowana przez wybitnego 
reżysera Elię Kazana w 1955 r. 


wieka w rzeczywistości, nieprzyjaznej, 
okrutnej, zmuszającej do ciągłej walki. 
John Dos Passos (1896-1970) ukazywał 
w swoich utworach wielkomiejską zbio- 
rowość, uwikłanie ludzi w nieustanne 
konflikty związane z życiem w dużym 
mieście („Manhattan Transfer”). 


Żywotność naturalizmu 


Powieści pierwszych naturalistów, 
Zoli i jego naśladowców, uznaje się 
dziś za zbyt uproszczone, schematyczne, 
ograniczone do fizjologii. Zarzuca się 
im braki warsztatowe, mało wyrazisty, 
nużący sposób narracji, tendencyjność. 

Na korzyść naturalistów przemawia 
fakt, że umieli trzeźwo spojrzeć na proble- 
my współczesności — tylko takie ich intere- 
sowały. Potrafili otwarcie mówić o tym, co 
dotychczas było dla literatury wstydliwe, zbyt brzyd- 
kie i złe i dlatego przemilczane. Naturalizm określił 
własne kanony estetyczne, zbudował swoistą estety- 
kę brzydoty: upodobał sobie ciemne zaułki, mrocz- 
ne zakamarki, zarówno na ulicach wielkich miast, 
gdzie żyli bohaterowie, jak i w nich samych. 

Wywarł duży wpływ na kształtowanie się po- 
wieści współczesnej — dał jej wiedzę o człowieku 
i zbiorowości, do której można było się odwoły- 
wać, polemizować z nią, pozostawił metodę, którą 
poszczególni twórcy mogli modyfikować. 

Naturalizm przede wszystkim postrzega się jako 
pewną charakterystyczną skłonność do obnażania 
prawdy o życiu, niezależnie od tego, jaka ona jest. 


pod względem kulturowym i cywiliza- 

cyjnym, toteż nowe idee filozoficzne 
i artystyczne, a także konwencje obyczajowe 
przyjmowały się szybko. 


E uropa końca XIX wieku była jednolita 


Przemiany w teatrze francuskim 
i belgijskim. Teatr we Włoszech 


Francja odgrywała wiodącą rolę w życiu ar- 
tystycznym Europy 2. połowy XIX wieku. Pa- 
ryż był znaczącym ośrodkiem teatralnym. Na 
jego scenach dominował lekki repertuar: kome- 
die, farsy, operetki. Coraz częściej jednak poja- 
wiały się utwory satyryczne, ośmieszające mie- 
szczańskie zasady i obyczaje. 

Pod koniec wieku dokonała się w teatrze 
francuskim znacząca przemiana. Jej inspirato- 
rem i organizatorem był Andrć Antoine (1858— 
1943), człowiek, który chciał zmienić w teatrze 
niemal wszystko: od stylu gry aktorów po reper- 
tuar. Pragnął stworzyć teatr niezależny, nie schle- 
biający gustom publicznym. 30 marca 1887 ro- 
ku odbyło się pierwsze przedstawienie na zało- 
żonej przez niego scenie Theatre Libre. 

Miejsce to wkrótce zyskało rangę synoni- 
mu nowych idei w sztuce teatralnej. Stało się 
swoistym laboratorium, w którym dokonywa- 
no eksperymentów teatralnych. Teatr Antoi- 
ne”a określono mianem naturalistycznego, po- 
nieważ przedstawienia inscenizowano w spo- 
sób dosłowny, możliwie najbardziej auten- 
tyczny. W treści Thćatre Libre był eklektycz- 
ny: łączył komizm z brutalną tematyką, liryzm 
z groteską, farsę z teatrem poetyckim. Jednym 
z najważniejszych jego założeń miał być atak 
na przyzwyczajenia widza, zaskakiwanie 
go. Takie niespodzianki to na przykład: 
mężczyzna w roli kobiety, nowa in- 
terpretacja wątków ze znanych sztuk 
teatralnych, ciągłe poszukiwanie no- 
wych tematów. Antoine — inscenizator i teo- 
retyk teatru — stał się mecenasem wielu mło- 
dych dramaturgów. Na jego scenie termino- 
wali niemal wszyscy ważniejsi autorzy sztuk 


< 
p 


© „Cyrano de Bergerac” Edmonda 
Rostanda, awanturnicza, pełna dynami- 
zmu sztuka, był reakcją na modny 
wówczas naturalizm i dekadentyzm. 
W wersji filmowej z 1990 r. rolę tytułową 
zagrał Gćrard Depardieu, a partnerowali 
mu Anne Brochet i Vincent Perez 


Teatr końca XIX wieku 


Niezwykłe osiągnięcia dramatu końca XIX wieku to wyraz intuicyjnego 
niepokoju wobec zmian społecznych podważających dotychczasowe stabil- 


© Teatr końca XIX w. 
zrywał z koturnowym 
stylem poprzedniej 
epoki. Kostiumolo- 
dzy zrezygnowali m.in. 
z bogatych strojów dla 
aktorów, które dawniej kosztowały prawdzi- 
wy majątek 


teatralnych, i to nie tylko z Francji. Wiele przed- 
stawień granych na tej scenie wywoływało 
skandale. 

Zasługą Antoine'a było przede wszystkim 
to, że wprowadził do teatru generację fin de 
siecle'u, jej problemy, tak różne od zaintereso- 
wań mieszczańskich. Jego eksperyment utoro- 
wał drogę naturalizmowi w teatrze. Dzięki Thćatre 
Libre Paryż poznał odważne, nowatorskie dzie- 
ła Ibsena, Czechowa, Strindberga, Hauptmanna. 

W Paryżu u schyłku XIX wieku tworzyło 
wielu innych zdolnych dramatopisarzy. Byli 
wśród nich: kontynuator romantycznych trady- 
cji Edmond Rostand (1868-1918), autor m.in. 
„Cyrana de Bergeraca” i „Orlątka”, groteskowy 
i wulgarny Alfred Jarry (1873-1907), spod które- 
go pióra wyszedł m.in. głośny „Ubu Król” i po- 
eta symboliczny Paul Claudel (1868—1955), twór- 
ca dramatu „Punkt przecięcia”. Stworzyli oni 
we Francji nowy typ teatru. 

Do ciekawszych pisarzy należy Romain 
Rolland (1866-1944), który szukał formuł tea- 
tru ludowego, przeznaczonego dla masowej wi- 
downi. Przeciwstawiał się ideom dekadenckim. 
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ne wartości, wyraz przewidywania dalszych przemian. Dramaturgii końca 
XIX wieku nie da się określić jednym hasłem. Na jej wizerunek składają 

się różnorodne nurty i kierunki burzliwej epoki fin de siecle*u — natura- 
lizm, symbolizm, postromantyzm, ekspresjonizm. 


Chciał, aby jego dramaty pełniły funkcję wy- 
chowawczą. Podkreślał takie wartości, jak he- 
roizm, umiłowanie wolności, sprawiedliwość. 
Tematy czerpał często z historii; tworzył teatr 
monumentalny, pisał dramaty o ludziach wiel- 
kich, niezwykłych („Danton ”). 

Pod wpływem osiągnięć francuskich rozwi- 
jał się teatr belgijski. Nurtem najbardziej cha- 
rakterystycznym dla niego był symbolizm, 
a głównym przedstawicielem tego prądu — Mau- 
rice Maeterlinck (1862-1949). Teatr Maeter- 
lincka stanowił przeciwieństwo założeń teatru 
bulwarowego, pełnego melodramatycznych spięć 
i aktorskich popisów. Oddziaływał przede wszyst- 
kim mistyczną, niepokojącą atmosferą i wielo- 
znacznymi symbolami. Sztukom Maeterlincka 
przypisuje się statyczność — przywoływane w nich 
obrazy (jaskinie, lasy, źródła, zamki) trwają 
jak zaczarowane, tworzą nastrój lirycznego 
zamglenia, nieokreślonej melancholii. Mało 
w tym teatrze słów, a wiele z nich to słowa-klu- 
cze, słowa-symbole. Nie brak natomiast dźwię- 
ków: szelestów, kroków słyszanych z oddali. 
W powietrzu wisi coś nie dopowiedzianego, 
a jednocześnie ma się przeczucie, że nie jest 
to dobra wiadomość. Postacie są nieco mario- 
netkowe, zdeformowane, co jednak tylko po- 
tęguje ich wyrazistość. Milczenie, deforma- 
cja, symbol to główne środki ekspresji w tea- 
trze Maeterlincka. 

Do najbardziej znanych dzieł scenicznych 
tego dramaturga należą: „Ślepcy” — budzący lęk 
dramat o samotności, o bezowocnym oczekiwa- 
niu; rłówiący o zbliżającej się śmierci „Intruz ”, 

baśniowe „Peleas i Melisanda”, 

„Błękitny ptak” oraz bliskie 
pantomimie „Wnętrze ”. 

Drugim po Mae- 

terlincku sym- 


bolistą belgijskim był 
Emile Verhaeren (1855— 
1916, „Klasztor ”). 
Wpływom francuskim 
ulegał także teatr we Wło- 
szech i Hiszpanii, choć 
nosił cechy odrębne, wy- 
nikające z własnej tra- 
dycji kulturowej i lite- 
rackiej. We Włoszech sil- 
nie zaznaczało się od- 
działywanie teatru mu- 
zycznego. Duży wpływ 
na twórczość dramatur- 
gów miał psychologicz- 
ny realizm, dekadencki 
neoromantyzm i bliski na- 
turalizmowi włoski we- 
ryzm. W tym duchu pi- 
sał Roberto Bracco (1862- 
1943) i Giovanni Verga 
(1840— 1922, „Rycerskość 
wieśniacza ). Teatr bul- 
warowy reprezentował 
Dario Niccodemi (1874- 
1934, „Świt, dzień i noc”). Dramaty łączące 
weryzm, symbolizm, nietzscheanizm tworzył 
też poeta Gabriele d Annunzio (1863-1938, 
„Córka Joria”, „Francesca da Rimini”). Naj- 
większą osobowością włoskiego teatru stał 
się Luigi Pirandello (1867-1936), który po- 
łączył osiągnięcia teatru futurystycznego 
z problematyką psychologiczną, tradycją 
włoskiego weryzmu i włoskiego folkloru. 
Zajmowała go przede wszystkim anali- 
za ludzkiej osobowości — jej zmien- 
ność, nieuchwytność, skłonność do 
samodestrukcji. Jego sztuki są ż 
pełną ironii grą z widzem 
(„Sześć postaci scenicznych 
w poszukiwaniu autora”, „Tak 
jest, jak się państwu zdaje”). 
Za swoją twórczość otrzy- 
mał w roku 1934 Nagrodę 
Nobla. 


© Maurice Maeterlinck był 

twórcą niezwykłego teatru, 
w którym symbole i nastrój 
odgrywały znacznie większą 
rolę niż słowo i fabuła 


Fenomen dramaturgii skandynawskiej 


Pojawienie się dramaturgii skandynawskiej 
na scenach europejskich, gdzie dotąd prymat 
wiodła literatura francuska, niemiecka, angiel- 
ska, było wydarzeniem wielkiej wagi. W Nor- 
wegii i Szwecji tworzyli dramatopisarze, którzy 
znacząco wpłynęli na rozwój europejskiego 
dramatu — chodzi tu przede wszystkim o Henri- 
ka Ibsena i Augusta Strindberga. Ich dzieła wnio- 
sły do dramatu europejskiego nowe pierwiastki: 
drobiazgowo wnikliwą analizę psychologiczną 
i niezwykle surowe kryteria etyczne. 

Norweski dramaturg Henrik Ibsen (1828— 
1906) zaczynał od utworów nawiązujących do 
mitologii północnogermańskiej, z czasem po- 
święcił się realistycznej obserwacji życia społe- 
czeństwa norweskiego. 


Nie znajdziemy u niego efektownej intry- 
gi ani potoczystej akcji. Norweski dramaturg 
nawiązywał do techniki epilogu, znanej już 
tragedii greckiej — wszystko, co składało się 
na konflikt, wydarzyło się wcześniej, stało 
się faktem nieodwracalnym, a widz ogląda 
jedynie nieuchronne konsekwencje wcześ- 
niejszych działań bohaterów. Swoje dzieła 
Ibsen nasyca nastrojowością, alegoriami 

i symbolami (dzika kaczka z dramatu 

o tym samym tytule, zatruta woda 

w alegorycznym „Wrogu ludu”, 

taniec w „Norze ”). Posługuje się 
wyrafinowaną techniką prze- 
milczeń, tajemnic, niedopowie- 
dzeń. W najlep- 
szych dziełach 

(„Nora”, „Dzika 

kaczka”, „Upio- 

ry”, „Wróg ludu”, 
„Hedda Gabler”) 
przeszedł od re- 
alizmu do natu- 
ralizmu, ukazując 
fatalizm, obecność 
winy i kary w życiu 
człowieka i akcentowa- 
nie jego podświadomych in- 
stynktów. U Ibsena indywidual- 
na osobowość to złudzenie. Czło- 
wiek stale uwikłany jest w jakieś 
zależności. To, co wydaje mu się 
wartością, staje się siłą destruk- 
cyjną (np. mówienie prawdy w „Dzi- 
kiej kaczce” prowadzi do tragicz- 
nych skutków). 

Dramaty Ibsena były odważne 

nie tylko w formie, ale i treści: ni- 


© Luigi Pirandello łączył te- 
matykę psychologiczną z awan- 
gardową formą. Poprzez nowa- 
torskie środki sceniczne szukał 
odpowiedzi na pytanie, jaki jest 
człowiek oraz jakie są motywy 
jego postępowania 


szczyły złudzenia w przy- 
jętym przez społeczeństwo 
porządku, mierzyły w kon- 
wenanse. W „Norze”, naj- 
częściej wystawianym dra- 
macie Ibsena, z wyczu- 
ciem odmalowany jest por- 
tret kobiety, która próbuje 
stać się równoprawną part- 
nerką męża; w czasach Ib- 
sena publiczne ujawnienie 
takich potrzeb zakrawało 
na skandal. 

Dzieła norweskiego dra- 
maturga były fermentem 
rozsadzającym konwencję 
dramatu mieszczańskiego, 


© Bohater sztuki Alfreda 
Jarry'ego, sprośny i okrut- 
ny król Ubu, jest karyka- 
turą władcy. Jego postać 
znakomicie odtworzył Woj- 
ciech Pszoniak 


Ekspresjonizm — jeden z kierunków w sztu- 
ce XX wieku, zapoczątkowany pod koniec 
XIX stulecia w Niemczech i Austrii. Istotą 
ekspresjonizmu było wyrażanie przeżyć 
w chwili ich kształtowania się (ekspresja). 
Kierunek ten preferował radykalne środki 
wyrazu (groteska, wulgaryzm), szukał prawd 
absolutnych i uniwersalnych. 

Teatr bulwarowy — teatr wykształcony we 
Francji w XIX wieku, przeznaczony dla sze- 
rokiej widowni. Na jego repertuar składały 
się komedie obyczajowe oraz sztuki z wy- 
razistym bohaterem i potoczystą akcją. 


SAetoy 
W, 


wcześniej niż czyniły to spektakle w Thćdtre 
Libre Antoine'a. 

O ile jednak Ibsen był moralistą, chciał budzić 
refleksje, przypominać o osobistej odpowiedzial- 
ności każdego człowieka za to, co złe w społeczeń- 
stwie, o tyle drugi geniusz północnej literatu- 
ry, August Strindberg (1849—1912), nie 
miał żadnych złudzeń co do szans zmia- 
ny otaczającej rzeczywistości. Ten 
wielki pesymista postrzegał świat ja- 
ko straszliwe więzienie, dom waria- 
tów, miejsce, którym rządzą niepo- 
jęte, destrukcyjne siły. Działania 
bohaterów, niewytłumaczalne ro- 
zumowo, prowadzą do chaosu. Nie 
umieją się oni porozumieć, nie po- 
trafią kochać, ranią się i niszczą 
wzajemnie. Jednym z najważniej- 
szych motywów w dramatach Strind- 
berga jest obsesyjna walka płci (w „Pe- 
likanie” doprowadzona do absurdu). 
W jego sztukach pojawiają się archetypy — 
pierwowzory ludzkich zachowań i najbardziej 
pierwotne instynkty tkwiące w człowieku. 

Strindberg napisał ponad 60 dramatów. Wiele 
z nich tkwi w kręgu mrocznego naturalizmu („Oj- 
ciec”, „Panna Julia”). W jego twórczości stałe 
miejsce mają: ekspresjonizm, symbolizm i surrea- 


4% August Strindberg — najbardziej pesy- 
mistyczny spośród XIX-wiecznych drama- 
turgów skandynawskich — zastosował w tea- 
trze wiele nowych pomysłów, z których chęt- 

nie korzystała późniejsza awan- 
garda 


lizm. Strindberga inspiro- 
wała historia (sztuki histo- 
ryczne to m.in.: „Królo- 
wa Krystyna”, „Gustaw 
Waza”, „Eryk XIV”), 
tematyka baśniowa 
(„Gra snów”) i religia. 
Dramaturg stosował 
ciekawe zabiegi for- 
malne, np. przenikanie 
się scenicznych obra- 
zów (trylogia „Do Dama- 
szku”). Strindberga uważa 
się za prekursora wielu ten- 
dencji teatralnych XX wieku. 


Dramat niemiecki, 
austriacki i angielski 


Wiedeń był drugim oprócz Paryża ośrodkiem 
teatralnym ówczesnej Europy. Teatr niemiecki 


rozkwitł przede wszystkim w Berlinie, ale tak- 
że w Dreźnie i Monachium. 

Wielu niemieckojęzycznych dramaturgów na- 
wiązywało do techniki naturalistycznej. Nale- 
żał do nich największy spośród twórców teatru 
niemieckiego Gerhart Hauptmann (1862-1946), 
laureat literackiej Nagrody Nobla z 1912 roku. 
Jego najbardziej naturalistyczną sztuką są „„Tka- 
cze”, dzieło odebrane jako wzbudzające uczu- 
cia rewolucyjne. W podobnej estetyce utrzyma- 
ne są naturalistyczno-symboliczne „Szczury ”, 
gdzie spotykają się nędza i zbrodnia. Haupt- 
mann sięgał też do baśni i fantastyki („Dzwon 
zatopiony” oraz ironiczny, balansujący na po- 
graniczu baśni i groteski dramat „Bobrowe fu- 
tro”), do antyku („Łuk Odyseusza '). Inwencja 


© 4% Henrik Ibsen wprowadził do teatru 
dyskusję, a widzowie stawali się partnerami 
bohaterów dramatu 


twórcza, szekspirowska wyobraźnia sprawiają, 
że dzieła niemieckiego dramaturga przekracza- 
ją konwencje. Mimo że w poszukiwaniu inspi- 
racji Hauptmann wkraczał na różne tereny, mi- 


mo że stosował różne środki wyrazu, wizja 
świata, którą budował, była konsekwentna. Na 
znaczały ją: okrutna wyobraźnia, zmysłow 
ból, koszmar, a także często pojawiający się 
motyw samobójstwa („Przed wschodem słoń- 
ca”). Trudne konflikty drążyły najciemniejsze 
zakątki ludzkiej osobowości. 

W dramacie niemieckim końca XIX wieku 
tkwiła zapowiedź ekspresjonizmu, kierunku 
zrodzonego w Niemczech, niezwykle ważnego 
dla kultury krajów niemieckojęzycznych. Za 
prekursora ekspresjonizmu uważa się Franka 
Wedekinda (1864-1918). Głównym motywem 
jego twórczości była walka z zakłamaniem mo- 


„ralnym, zwłaszcza w sferze życia erotycznego 


(„Przebudzenie się wiosny”). Zainteresowanie 
ekspresjonizmem ujawnia także twórczość Ge- 
orga Kaisera (1878—1945), antyfaszystowska 


i antymilitarystyczna, której przykładem jest 
sztuka „Die Biirger von Calais” („Mieszczanie 
z Calais”). 

Wśród dramaturgów austriackich wysoką 
pozycję zajmuje wiedeńczyk Arthur Schnitzler 
(1862- 1931), mistrz analizy psychologicznej in- 
spirowanej teorią Freuda, potrafiący oddać at- 
mosferę schyłku wieku i upadku monarchii au- 
stro-węgierskiej („Panna Elza”, „Taniec miłoś- 
ci i życia ). 

W dramaturgii niemieckiej i austriackiej do- 
minują czarne, ponure akcenty, inaczej niż w an- 
gielskiej, w której mieszają się tendencje bul- 
warowe i konwencje francuskiej sztuki salono- 
wej. Duże znaczenie ma teatr poetycki Willia- 
ma Butlera Yeatsa (1865-1939), autora m.in. 
„Księżniczki Kasi”, dramatu opartego na folklo- 
rze irlandzkim. Za swoją twórczość Yeats został 
uhonorowany Nagrodą Nobla w 1923 roku. Al- 
gernon Charles Swinburne (1837-1909) odna- 
wiał model teatru w stylu elżbietańskim. Popu- 
larne stały się dramaty Oscara Wilde'a (1854 
1900), pełne dowcipu i podtekstów satyrycz- 
nych, scalające w jedno melodramat, burleskę, 
komedię salonową (,,Wachlarz lady Winderme- 
re”, „Mąż idealny”, „Brat marnotrawny ”). Naj- 
ciekawszym zjawiskiem w literaturze była iro- 
niczna, satyryczna twórczość Georga Bernarda 
Shawa (1856-1950). 


Dramaturgia 
rosyjska 
— Antoni Czechow 


Dramaturgia poli- 
tyczno-społeczna Niko- 
łaja Gogola i Lwa Toł- 
stoja utorowała drogę 
psychologicznemu rea- 
lizmowi Antoniego Cze- 
chowa (1860-1904). 

Pierwsze dowody 
uznania przyniosło mu 


Rosjanie zawsze byli dumni ze swoich 
teatrów i realistycznego stylu gry aktorskiej. 
Artyści zwykle interpretowali rolę tak, by widz 
widział, jak toczy się życie w ich kraju. Przez wiele lat 
zachwycała publiczność swoim talentem jedna z największych 
tragiczek rosyjskich Maria Jermołowa (1853-1928), która 
występowała w Teatrze Małym w Moskwie. 

Pod koniec XIX wieku powstało w Rosji wiele nowych tea- 
trów, m.in. słynny MChAT — Moskiewski Teatr Artystyczny (zało- 
żony w roku 1898 przez Konstantego Stanisławskiego), gdzie chęt- 
nie wystawiano sztuki Antoniego Czechowa. 
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1 Wiedeńskie teatry (na przykład pełniący funkcję sceny narodowej Burgtheater) starały się 


dorównać pod względem repertuarowym najlepszym teatrom Paryża 


wystawienie dramatu „Czajka” („Mewa ”). Do 
panteonu arcydzieł należy dołączyć jeszcze trzy 
tytuły: „Wujaszek 


Wania” (opowieść o zmarnowanym życiu), „„Trzy 
siostry” (swoiste rozważania na temat czasu i prze- 
strzeni — upływający czas ogranicza możli- 
wości, sprawia, że umiera nadzieja, a tytułowe 
siostry żyjące na prowincji marzą o wyjeź- 
dzie do Moskwy) oraz „Wiśniowy sad” (nastro- 
jowa, symboliczna opowieść o domu, który powo- 
li opuszczają dawni mieszkańcy). Te cztery 
dramaty stworzyły 
pewien kanon i we- 
szły na stałe do kul- 
tury dziewiętnasto- 
wiecznej Europy. 
Czechow to wnik- 
liwy obserwator co- 
dzienności, jej mo- 
notonii i tragizmu. 
Był też mistrzem 
w kształtowaniu po- 
staci scenicznych 
znał dobrze ludzkie 
charaktery, potrze- 


© f Antoni Czechow, mistrz ob- 
serwacji i nastroju, wnikliwy znaw- 
ca duszy ludzkiej, zajął poczesne 
miejsce w historii teatru. Jego sztu- 
ki pojawiające się na scenach całe- 
go świata zawsze były grane przy 
pełnej widowni 


by i tęsknoty. W jego dramatach liryzm 
splata się z ironią. Gdzieś głęboko iskrzy 
się ukryty humor, chwilami zbliżają- 
cy się do groteski. Poetyka dramatów 
Czechowa to nastrojowość, melancho- 
lia oraz nieuchwytny czar. 

Koniec XIX wieku przyniósł roz- 
kwit dramatu, a jednocześnie zapowie- 
dział jego zmierzch. Już na początku 
XX wieku epoka dramaturgów zaczęła 
odchodzić w cień. Nadeszły czasy wiel- 
kiej reformy teatralnej, czasy scenicz- 
nych eksperymentów. Dramaturga za- 
stąpił inscenizator. 


wożytnej w XVII wieku. Najwybitniej- 

szym przykładem był „Don Kichot” Mi- 
guela Cervantesa. Następne stulecie takimi 
utworami, jak „Podróże Guliwera” Jonatha- 
na Swifta czy „Przypadki Robinsona Cru- 
zoe” Daniela Defoe, utrwaliło jej pozycję. 
Ukształtowana wówc forma powieściowa 
stanowiła punkt wyjścia dla pisarzy dzie- 
więtnastowiecznych. Podstawowym, naj- 
ważniejszym nurtem w prozie XIX wieku 
stał się realizm. Zanim jednak realizm zado- 
mowił się w powieści na dobre, pisano utwo- 
ry charakterystyczne dla epoki romantyzmu. 

W osobie Waltera 
Scotta (1771-1832) 
literatura Światowa 
zyskała twórcę no- 
wożytnej powieści 
historycznej („Wa- 
verley”,  „Ivanhoe”, 
„Rob Roy”). Równo- 
legle z nim pisała 
wówczas swe pełne 
ciepła i humoru 
opowieści o życiu 
ziemiaństwa („Du- 
ma i uprzedzenie”, 
„Emma ”, „Rozważ- 
na i romantyczna ) 
rodaczka Scotta — Jane 
Austen (1775-1817). 
Jej powieści odzna- 
czały się znakomitą 
obserwacją psycho- 
logiczną bohaterów 
i dobrze uchwyco- 
nym klimatem epo- 
ki. Ciekawym i tajemniczym zjawiskiem lite- 
rackim była twórczość sióstr Brontć, trzech 
córek pastora, mieszkających na angielskiej 
prowincji, całkowicie odciętych przez to od 
życia towarzyskiego i kręgów literackich. 
Uznanie zyskały przede wszystkim powieści: 
„Wichrowe wzgó- 
rza” autorstwa 
Emily i „Dziwne 
losy Jane Eyre”, 
napisane przez 
Charlottę Brontć. 
Najwybitniejszy 
przedstawiciel 
francuskiego  ro- 
mantyzmu, Vic- 
tor Hugo, głów- 
nie poeta i dra- 
maturg, zasły- 
nął również jako 
autor „Nędzni- 
ków”, panoramicz- 
nej powieści o spo- 
łeczno-historycz- 
nym charakterze. 
Druga znacząca 


J” gatunek, zaistniała w literaturze no- 


f Twórczość Victora Hugo budziła nie tyl- 
ko zachwyt. Część krytyki francuskiej na- 
zwała ją, podobnie jak pisarstwo Balzaca 
czy George Sand, „literaturą szaloną”, do- 
patrując się w niej degeneracji moralnej 
i artystycznej, oczerniania historii, apologii 
zła, stanowiących tło dla nieczystych namięt- 
ności i zbrodni 


Powieść XIX wieku 


Wiek XIX to czas powieści i pisarzy. Powstał wówczas klasyczny wzo- 
rzec tego gatunku. Powieść wyrosła z przemian społecznych, opisując 
zjawiska, dotąd w literaturze nieobecne. Różnorodna zarówno w treści, 
jak i w formie stała się niewyczerpanym źródłem wiedzy o człowieku. 
Stała się także rozrywką, przyjemnością, której doświadczało coraz 
więcej ludzi. Od tamtej pory powieść zajęła w literaturze poczesne 
miejsce. 


f Narodziny dziewiętnastowiecznego realizmu związane były z awansem społecznym mie- 
szczaństwa. To jego gusty kształtowały ówczesną literaturę i sztukę 


powieść Hugo nosi tytuł „Katedra Najświętszej 
Marii Panny w Paryżu”. Główny bohater — 
szpetny, niezgrabny garbus Quasimodo, 
dzwonnik z tytułowej katedry Notre Dame, 
beznadziejnie zakochany w pięknej kobiecie, 
stał się jedną z najbardziej znanych w literaturze 
postaci melodramatycznych, symbolem 
niezawinionego cierpienia. 
Romantyzm niezbyt lubił ten 
gatunek literacki. Charaktery- 
styczna dla niego powieść po- 
etycka czy gotycka zniknęły 
wraz z wygaśnięciem idea- 
łów epoki (ta druga jednak 
znacząco oddziaływała na 
twórczość pisarzy drugiej 
połowy XIX wieku). 


Geneza i rozwój 
klasycznego realizmu 


Od drugiej połowy 
XVIII wieku nasilały 
się w Europie ruchy 
skierowane przeciw ab- 
solutyzmowi monarchów, 
zabiegające o wyższą pozy- 
cję innych warstw społecz- 
nych. Zapoczątkowana w dru- 
giej połowie XVIII wieku w Anglii 


rewolucja przemysłowa wprowadziła do naszej 

cywilizacji nowy ustrój — kapitalizm. Zmieniły 

się stosunki społeczne i ekonomiczne. Do rangi 

klasy posiadającej awansowało mieszczaństwo. 

Ta umacniająca się wciąż warstwa miała swoje 

własne, odmienne od dotychczasowych gusta 

i upodobania i chciała je zaspokajać. Je- 

den z najważniejszych elementów 

rodzącej się nowej kultury stano- 

wiła powieść realistyczna, nie- 

kiedy zwana też epopeją 
mieszczańską. 

Realizm był w niej ro- 

zumiany jako metoda 

odwzorowania rzeczy- 

wistości w taki sposób, 

by jej opis wydawał 

się prawdopodobny. 

Powieść doby reali- 

zmu bacznie przyglą- 

dała się prawdziwemu 


e  Najwybitniejsza 

powieść Emily Brontć 

„Wichrowe wzgórza” 

jest apoteozą namiętnej 

miłości ukazanej na tle su- 

rowego obrazu rodzinnych 

stron autorki. Nastrojem i mi- 

stycyzmem utwór ten bliższy 
jest romantyzmowi 


życiu, jakie toczyło się zarówno w salonach 
i na bankietach, jak i w suterenach i najpodlej- 
szych zaułkach. Fabułę warunkowało zazwy- 
czaj to, co działo się w polityce i gospodarce. 
Ówczesna rzeczywistość kształtowała zacho- 
wania i postawy bohatera. Świat ukazywany 
był z perspektywy przeciętnego człowieka, 
odbierany zgodnie z zasadą zdrowego rozsąd- 
ku, oceniany w myśl przyjętej moralności. 


w c_-KAÓRK AB 
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z klasyków francuskiego realizmu, Gustave 
Flaubert (1821-1880), zasłynął przede wszyst- 
kim jako autor „Pani Bovary” i „Szkoły uczuć”. 
W powieściach tych pokazał, jak destrukcyjne 
mogą być romantyczne mity w zetknięciu 
z ekspansywną obyczajowością burżuazji. 

W prozie rosyjskiej pierwsze kroki ku rea- 
lizmowi zrobili Nikołaj Gogol (1809-1852), 
autor „Martwych dusz”, i Iwan Turgieniew 
(1818-1883), autor po- 
wieści „Ojcowie i dzie- 
ci”. Największym osiąg- 
nięciem rosyjskiego rea- 
lizmu stała się bogata, 
wielowątkowa twórczość 
Lwa Tołstoja (1828 
1910): „Wojna i pokój” 
oraz „Anna Karenina” 
znajdują się na liście naj- 
większych arcydzieł lite- 
ratury powszechnej. Proza 
Fiodora Dostojewskiego 
(1821-1881), osadzona 
w rosyjskiej rzeczywisto- 
ści, to przede wszystkim 
bolesne, mroczne, często 
na pograniczu szaleństwa 
zmaganie się z pytaniami 
dotyczącymi życia i śmier- 


fr. Wraz z nadejściem dziewiętnastowiecznego realizmu, który do- 
minował nie tylko w literaturze, ale i w sztukach pięknych, zmienił 
się temat dzieł — z wytwornych salonów przeniósł się m.in. do fa- 


ci. Jest on autorem między 
innymi: „Zbrodni i kary”, 


bryk i na chłopskie pola 


Klasyczny realizm najdoskonalej uformo- 
wał się w literaturze francuskiej, angielskiej 
i rosyjskiej. 

Pierwszym znaczącym twórcą 
dziewiętnastowiecznej powie- 
ści był Stendhal (1783— 
1842). Choć nie został do- 
ceniony w swojej epoce, 
z czasem zyskał miano 
ojca nowoczesnego 
realizmu powieścio- 
wego. Dwa najważ- 
niejsze tytuły, któ- 
re wyszły spod je- 
go pióra, to: „Czer- 
wone i czame” i „Pu- 
stelnia parmeńska”. 
Dzieła Stendhala cha- 
rakteryzują się mi- 
strzowską analizą ludz- 
kich namiętności, a bo- 
haterowie powieści są 
uwikłani w układy społecz- 
no-polityczne. Honorć de Bal- 
zac(1799-1850) umiał 


„Biesów”, „Idioty”, „„Bra- 
ci Karamazow”. 

W Anglii za panowania królowej Wiktorii 
zrodziła się tak zwana powieść wiktoriańska, 
blisko związana z europejskim realizmem. Jej 
najwybitniejszym przedstawicielem został 
Charles Dickens (1812-1870). Fabuła 
„Klubu Pickwicka” pozwala autorowi 
ukazać szeroką panoramę różnych 
dziedzin życia, jakie toczyło się 
w epoce wiktoriańskiej. „Klub Pick- 
wicka” pełen jest angielskiego hu- 
moru, duże znaczenie odgrywa 
w nim specyficzny język Dicken- 
sa, potoczny i poetycki jednocze- 
śnie. W nieco poważniejszym kli- 
macie utrzymane są 
powieści: „Oliver 4ff 
Twist”, „Mała Dor- 
rit”, „Wielkie na- 
dzieje”. Przełomem 
w twórczości Dicken- 
sa stał się „David Cop- 
perfield”, historia ubogie- 
go, oszukanego przez krew- 
nych młodzieńca, który pró- 

buje zdobyć wy- 


f Już pierwsza powieść Fiodora Dostojew- 
skiego „Biedni ludzie”, przedstawiająca losy 
zwykłego urzędnika i prostej dziewczyny, 
zyskała uznanie krytyki i czytelników. Jej 
twórcę zaliczono wkrótce do wybitnych pi- 
sarzy rosyjskiej szkoły naturalnej 


losy dzieci, zagubionych, nie zrozumianych, 
oszukiwanych przez dorosłych. Do nurtu tra- 
dycyjnej powieści wiktoriańskiej należą też 
utwory Williama Thackeraya, autora m.in. 
„Targowiska próżności”, i pisarki George 
Eliot, autorki m.in. „Młyna nad Flossą”. 
Realizm niemiecki reprezentują Theodor 
Storm, Wilhelm Raabe, Theodor Fontane. 
Całe to bogactwo literackich pomysłów 
udało się zamknąć w formułę klasycznej po- 
wieści realistycznej XIX wieku. Budują ją ta- 
kie elementy, jak obecność fabuły, zamknięta 
kompozycja i chronologiczny układ wyda- 
rzeń. Najważniejszą cechą i wyróżnikiem te- 
go gatunku jest wprowadzenie wszechwiedzą- 
cego narratora, obiektywnego obserwatora 
i komentatora rzeczywistości. Powieść dzie- 
więtnastowieczna akceptuje wszelkie odmia- 
ny języka, jeżeli są uzasadnione treścią utwo- 
ru, akceptuje też różnorodność tematów. Pisa- 


łączyć ostry, szor- 
stki, surowy opis 
faktów ze skłonno- 
ścią do fantazjowa- 
nia, precyzję w opi- 
sywaniu szczegó- 
łów ze zdolnością 
do tworzenia syn- 
tezy; nie obawiał 
się przy tym zde- 
cydowanej krytyki 


ft W połowie XIX w. chętnie sięga- 
no do obrazków portretujących typy 
i charaktery oraz do tzw. szkiców fi- 
zjologicznych zwanych fizjologiami. 
Pisano fizjologie zawodów, narodo- 
wości, miast, sfer towarzyskich. Do 
tego typu prozy zaliczyć można tak- 
że „fizjologię małżeństwa” Honorć 
de Balzaca 


stosunków społecznych. 


nej Anglii, 


kształcenie i szczę- 
ście osobiste. W dzie- 
le tym zostało je- 
szcze coś z humoru 
i sentymentalizmu 
pisarza. Kolejne po- 
wieści stały się pesy- 
mistyczne, gorzkie, 
oskarżające okrutny 
kapitalizm ówczes- 
bezwzględność wo- 


f Charlesa 
dziewiętnastowiecznej Anglii. Pisarz łączył drobiazgowy opis 


Dickensa nazywano kronikarzem życia 


Balzac stworzył nowy typ fabuły powieścio- 
wej zwanej realizmem balzakowskim. Trzeci 


bec robotników, wyzyskiwanie 
dzieci. Dickens często opisywał 


środowisk społecznych z romantycznym liryzmem i atmosfe- 
rą baśniowości oraz niepowtarzalnym angielskim humorem 


rze nasycali swoje dzieła faktami z życia włas- 
nego kraju, zadawali bliskie im samym pyta- 
nia egzystencjalne. Z tego właśnie powodu re- 
alizm nie mógł być tworem monolitycznym, 
jednolitym. 


Różne oblicza realizmu, 
różne odmiany powieści 


W XIX wieku powstawały także poza nur- 
tem realistycznym lub polemizując z nim po- 
wieści psychologiczne, społeczno-obyczajo- 
we, historyczne, sensacyjne, podróżnicze czy 
wreszcie fantastycznonaukowe. Nurty i ten- 
dencje powieści dziewiętnastowiecznej nakła- 
dały się na siebie i wciąż powstawały nowe 
formy prozy. Da się wśród nich wyróżnić za- 


f Antoni Czechow i Lew Tołstoj — dwa wielkie nazwiska 
rosyjskiej literatury. Czechow wybrał dramat i krótką 
formę prozatorską (mistrz opowiadania), Tołstoj specja- 
lizował się w obszernych powieściach. Z realizmem XIX w. 


łączył obu temat: los człowieka. U 


stoja dramatyzm namiętności i uczuć 


równo powieści adresowane do wyrobionego 
czytelnika (Dostojewski), jak i popularne, chętnie 
czytane przez wszystkich (Dumas, Stevenson). 

Powieść społeczno-obyczajowa należy do 
największych osiągnięć dziewiętnastowiecz- 
nego realizmu, czasem nawet bywa z nim 
utożsamiana. Tematy czerpała z życia co- 
dziennego, działania bohaterów pokazane by- 
ły na szerokim społecznym tle — w ten sposób 
pisał Balzac, Tołstoj, a w Polsce m.in. Bole- 
sław Prus („Lalka”). Powieść psychologiczna 
bacznie obserwowała ludzkie przeżycia, wyo- 
brażenia, emocje. W obrębie realizmu świat 
wewnętrzny bohatera był współzależny z sy- 
tuacjami społecznymi i obyczajowymi 
u Flauberta („Pani Bovary”) i Tołstoja („Anna 
Karenina”) znajdujemy znakomite psycholo- 
giczne studium osobowości kobiety. Mi- 
strzem psychologicznych dociekań okazał się 
Dostojewski. Przykładem realizmu społecz- 
no-historycznego może być „Wojna i pokój” 
czy „Zmartwychwstanie” Tołstoja. 

Popularne historyczno-przygodowe powie- 
ści pisał we Francji Alexandre Dumas ojciec 
(„Trzej muszkieterowie”, „Hrabia Monte Chri- 
sto”, „Królowa Margot”). Jego syn, noszący 


zechowa była szara, 
często tragiczna codzienność ludzkiej egzystencji, u Toł- 


to samo imię, zwracał się raczej ku tematom 
obyczajowym („Dama kameliowa ). W Pol- 
sce uznaniem cieszyły się historyczne powie- 
ści Józefa Ignacego Kraszewskiego („Stara 
baśń”), a później Henryka Sienkiewicza 
(„Trylogia”, „Krzyżacy”). W XIX wieku za- 
czął tworzyć także Józef Teodor Konrad Ko- 
rzeniowski, znany jako Joseph Conrad, Polak 
piszący po angielsku („Szaleństwo Almayera"”, 
„Murzyn z załogi »Narcyza«”, „Lord Jim”), 
pokazywał człowieka w sytuacjach ekstrema|l- 
nych, opisywał wewnętrzne zmagania bohate- 
ra, któremu przyszło wybierać między nie do 
końca oczywistym dobrem i złem. Wśród 
odmian prozy XIX wieku pojawiła się powieść 
tendencyjna, mająca służyć demonstrowaniu 
słuszności pewnych idei — w tym gatunku ce- 
lowała Eliza Orzeszkowa („Nad 
Niemnem”). 

Nadzwyczajne dokonanie lite- 
rackie było dziełem angielskiego 
naukowca, Lewisa Carrolla (1832 
1898), który z sympatii dla kilku- 
nastoletniej dziewczynki, córeczki 
znajomych, napisał powieść „Ali- 
cja w krainie czarów”. Jest to histo- 
ria dziewczynki, która przechodząc 
przez lustro, trafia do niezwykłej 
krainy. Dziś „Alicja...” uznawana 
jest za moralitet, filozoficzny trak- 
tat o życiu, śmierci, władzy, przyja- 
źni, napisany w formie baśni. Nie 
straciła nic ze swej aktualności. Po- 
stać dziewczynki poszukującej ładu 
i sensu w dziwnym, chaotycznym 
świecie stała się jednym z ważnych 
symboli euro- 
pejskiej kultury. 

Nieco inne 
spojrzenie na 
literaturę miał 
Jules _ Verne 
(1828-1905), 
autor powieści 
fantastyczno- 
naukowych oraz podróżni- 
czych. Stworzył niezapo- 
mnianą postać kapitana 
Nemo („20 000 mil pod- 
morskiej żeglugi”). Sławę 
zyskał również  Fileas 
Fogg, angielski lord, który 
odbył intrygującą podróż 
„W 80 dni dookoła świata”. 
Inne znane dzieła Verne'a to: 
„Dzieci kapitana Granta”, 
„Piętnastoletni kapitan”, 
„Wokół księżyca”, „Pięć 
tygodni w balonie”. Za 
najlepszą powieść Jules'a 
Verne'a uchodzi „„Tajemni- 
cza wyspa” — dzieło pole- 
miczne wobec „Przypad- 
ków Robinsona Cruzoe”, 
opisujące dzieje kilku roz- 
bitków, ludzi różnych zawo- 
dów, różniących się wie- 
kiem, pochodzeniem, którzy 
budują na wyspie harmonijną społeczność. 

Druga połowa wieku XIX była w literatu- 
rze jeszcze mocniej zróżnicowana, bardziej 


f Zasługą Henry'ego Jamesa było 
wprowadzenie do literatury amery- 
kańskiej tematu Amerykanina w Eu- 
ropie, po który sięgało później wielu 
pisarzy ze Stanów Zjednoczonych, 
m.in. E. Hemingway czy T.S. Eliot 


f Awanturnicze życie Marka Twaina do- 
starczało pisarzowi tematów do powieści, to- 
też jego utwory są połączeniem fikcji i wąt- 
ków autobiograficznych, okraszonych hu- 
morem i satyrą, a także wyrażających bunt 
przeciwko stylowi życia amerykańskiego 
mieszczaństwa 


wielokierunkowa. Gatunek mocno się już za- 
korzenił i w literaturze, i w obyczajach — ro- 
sło zapotrzebowanie na powieść. Zmieniająca 
się rzeczywistość wciąż była pełna zjawisk, 
których dotąd nie opisano. Powstawały nowe 
odmiany powieści, nowe nurty. 

We Francji narodził 
się naturalizm. Prekurso- 
rem gatunku był Emile 
Zola (1840-1902). Kli- 
mat jego powieści two- 
rzą statyczne opisy, 
w których pisarz przy- 
gląda się najdrobniej- 
szym szczegółom rze- 
czywistości (,„Germi- 
nal”, „Nana”, „Wszyst- 
ko dla pań”). Natura- 
lizm pojawił się też 
w XIX wieku w Anglii 
(Tomas Hardy) i w Niem- 
czech (Gerhardt Haupt- 
mann). 

Henry James (1843— 
1916), Amerykanin osia- 
dły w Anglii, nawiązywał 
do tradycji powieści wik- 
toriańskiej i romantycz- 
nej powieści gotyckiej. 
Jego dzieła są wnikliwe 
pod względem psychologicz- 
nym, często nasycone ele- 
mentami niesamowitości 
i grozy. Najciekawsze z nich 
to „„Dom na placu Waszyng- 
tona” i „Portret damy”. Głów- 
nym przedstawicielem mo- 
dernizmu w literaturze an- 
gielskiej stał się ekscentryczny Oskar Wilde, autor 
symbolicznego „Portretu Doriana Graya”. Pisarz, 
przedstawiając zmagania tytułowego Doriana 


ze złem, jakie w nim tkwi, 
znakomicie buduje mo- 
dernistyczny, przygnę- 
biający nastrój. „Por- 
tret...” jest przykła- 
dem powieści o sztu- 
ce, środowisku arty- |] 
stycznym i moralno- 
ści artysty — próbki 
tego gatunku znaj- | 
dziemy u Balzaca. 
W polskiej literaturze | 
romantycznej pojawi- 
ła się „Poganka” Nar- 
cyzy Żmichowskiej. 

Przygodowe, sensa- 
cyjne powieści Roberta 
Louisa Stevensona, takie 
jak „Dziwna historia dra Je- 
kylla i Mra Hyde'a” czy „Wyspa 
skarbów” są popularne do dziś, podob- 
nie jak „Księga dżungli” Rudyarda Kiplinga. 

Pod wpływem trendów europejskich po- 
wieść rozwijała się również w Stanach Zjed- 
noczonych. Najciekawsi 
pisarze amerykańscy 
tego czasu to: Mark 
Twain („Przygody Tomka 
Sawyera”), Nathaniel 
Hawthorne (,„Szkarłatna 
litera”) i Walt Whitman 
(„Moby Dick”). 

Teoretycy literatury, 
próbując zapanować nad 
tak obfitą twórczością po- 
wieściową, wprowadzili 
do opisu zjawiska takie 
terminy, jak „powieść 
w odcinkach”, „powieść 
polifoniczna”, „powieść 
środowiskowa”. 

W związku z upo- 
wszechnieniem prasy 
wiele powieści tamtych 
czasów drukowano we 
fragmentach w dzien- 
nikach, tygodnikach, miesięcznikach. W ten 
sposób ukazywały się dzieła Zoli, Dickensa, 
a w Polsce m.in. Prusa i Sienkiewicza. Ta forma 
dotyczyła jednak przede wszystkim twórczości 
adresowanej do masowego czytelnika, pozwa- 
lała uwzględniać jego życzenia i sugestie. 

Powieść śro- 
dowiskowa opi- 
suje jedną wy- 
braną grupę spo- 
łeczną lub za- 


© Rudyard Kipling, zafascyno- 
wany egzotyką Indii, umieszczał 
tam akcje wielu powieści. Za 
Ą swoją twórczość otrzymał 
w 1907 r. Nagrodę Nobla 


wodową, na przykład Zola 
w utworze „Germinal” uka- 
zuje środowisko górników. 
W powieści polifonicznej 
autor pozwala, aby jednocześ- 
nie wypowiadali się przed- 
stawiciele różnych opcji, nie 
wskazuje jednej racji, zmu- 
szając niejako czytelnika, 
/ aby „wysłuchał” wielu róż- 
nych, często sprzecznych opinii. 
1 Wsztuce realistycznej 
XIX w., w tym także w literaturze, 
chodziło o jak najszersze zaprezento- 
wanie ówczesnej rzeczywistości, często 
kosztem wyrazu artystycznego. W jednym 
dziele starano się ukazać wszystkie typy 
ludzkie i układy sytuacyjne, portrety jednost- 
kowe i zbiorowe, topografię miejsc, itp. 


Pierwszym jej przedstawicielem był Dostojewski 
(ten gatunek rozwinął się w XX wieku). 


Znaczenie powieści dziewiętnastowiecznej 


Wiek XIX stał się przełomem w historii powieści. 
Zyskała ona znaczenie, jakiego dotychczas nie miała, 
do tej pory traktowano bowiem powieść jako gatu- 
nek literacki gorszy od poezji. Dopiero arcydzieła 
napisane w ubiegłym stuleciu nadały powieści od- 
powiednią rangę i ukazały jej wielkie możliwości. 
W XIX wieku wraz z rewo- 


e 4 Sophie Marceau i Sean Bean 
w filmie „Anna Karenina”, nakręco- 
nym na podstawie dzieła Liwa Tołstoja 


lucją techniczną i awansem 
mieszczaństwa nastąpiła de- 
mokratyzacja życia. Na- 
stępstwem tych przemian 
była demokratyzacja litera- 
tury. Jej bohaterem mógł 
zostać każdy. Nieograni- 
czona ilość tematów, wyni- 
kająca z bogactwa życia, 
kusiła do dalszych ekspery- 
mentów i nowatorskich do- 
konań. W powieściach dzie- 
więtnastowiecznych mieściły 


Powieść historyczna — odmiana powieści, 
która przenosi akcję w czasy odległe, mi- 
nione; w dobie realizmu dążyła do drobia- 
zgowej wierności w opisywaniu danej epo- 
ki. Często powieść historyczna w swoim 
przesłaniu wyrażała treści charakterystycz- 
ne dla epoki, w której ją napisano. 
Powieść podróżnicza — jedna z odmian po- 
wieści przygodowej. Na jej fabułę składają 
się perypetie bohatera lub bohaterów 
w trakcie podróży do innych krajów. 
Powieść psychologiczna — powieść opisują- 
ca świat wewnętrzny bohatera, dociekająca 
motywacji, poszukująca przyczyn, które 
ukształtowały jego osobowość; w dziewięt- 
nastowiecznym realizmie życie wewnętrzne 
bohatera było powiązane z sytuacjami spo- 
łecznymi, obyczajowymi. Powieść psycholo- 
giczna wieku XX skupiała się na analizie psychi- 
ki bohatera w oderwaniu od jego środowiska. 
Powieść społeczno-obyczajowa — podstawo- 
wa odmiana powieści realistycznej, ukazująca 
działania bohatera na szerokim tle czasów, 
w jakich żyje, opisywała powikłania współ- 
czesnej twórcom codzienności. 
Powieść wiktoriańska — odmiana dzie- 
więtnastowiecznej powieści realistycz- 
nej ukształtowana w Anglii, pisana 
w sposób tradycyjny, unikająca drastycz- 
ności i śmiałych wątków erotycznych. 
Związana z brytyjską obyczajowością, 
opisuje z reguły codzienność tamtego 
czasu: perypetie małżeńskie, kłopoty 
majątkowe, życie angielskiej prowincji. 
Realizm — kierunek w literaturze euro- 
pejskiej (powieść realistyczna), wywo- 
dzący się z powieści osiemnastowiecz- 
nej; związany z przemianami społeczny- 
mi i rozwojem gospodarczym na przeło- 
mie XVIII i XIX wieku, ukształtował się 
ostatecznie i utrwalił w drugiej połowie 
XIX wieku, sytuując się między roman- 
tyzmem a modernizmem. Charaktery- 
styczne cechy realizmu to: przedstawia- 
nie zjawisk społecznych, politycznych, 
obyczajowych oraz postaci charaktery- 
stycznych dla danej epoki, opisywanie ich zgo- 
dnie z obiektywną obserwacją rzeczywistości, 
ujawnianie i krytyka sprzeczności społecznych, 
pogłębiona analiza psychologiczna bohaterów. 
Romans — w XIX wieku nazwa powieści 
osnutej wokół historii miłosnej. Romanse tej 
epoki były wielowątkowe, zróżnicowane, 
rozważały postawy bohaterów, ich cechy 
psychiczne, motywacje; miłość ukazywano 
na szerokim tle historycznym i społecznym. 


się zarówno wielkie wydarzenia historyczne, i jak 
i intymne przeżycia jednostki. Poprzez ten gatunek 
w literaturze na dobre zadomowiły się dziedziny, 
które wcześniej istniały poza nią, odepchnięte, 
odrzucone, niewarte twórczego spojrzenia — szeroko 
rozumiana współczesność, prawdziwe życie widzia- 
ne oczami ludzi różnych zawodów, różnych warstw 
społecznych, różnych temperamentów, osobowości. 
Złamanie zasad dotąd panujących w sztuce 
i w literaturze było wielką, szokującą przemianą. 
Literatura zyskała powszechniejszy charakter, 
stała się zrozumiała i dostępna szerszemu odbior- 
cy. Dziś niemal wszystkie arcydzieła tego czasu 
doczekały się licznych adaptacji filmowych. 


4 W Independence Hall w Filadelfii podpi- 
sano Deklarację Niepodległości Stanów Zjed- 
noczonych i uchwalono konstytucję, a słynny 
Dzwon Wolności obwieścił światu nie tylko 
narodziny nowego państwa, ale także począ- 
tek nowej epoki w życiu społeczeństwa. Ame- 
rykanie, świadomi swojej tożsamości, zaczęli 
tworzyć zarówno gospodarczy dobrobyt, 
jak i wartości duchowe, w tym literaturę 


iteratura Ameryki Północnej w okresie 

panowania angielskiego ograniczała się 

do pism o charakterze religijno-moral- 

nym, tworzonych przede wszystkim w pury- 
z — —. 


tańskim środowisku Nowej Anglii. Ślady pury- 
tańskiej mentalności na trwałe wpiszą się w li- 
teraturę amerykańską. W latach siedemdziesią- 
tych XVIII wieku, gdy wśród mieszkańców bry- 
tyjskiej kolonii na wschodnim wybrzeżu nasi- 
liły się tendencje niepodległościowe, zaczęły 
powstawać teksty o charakterze społeczno-po- 
litycznym. Filozoficzne pisma Benjamina Fran- 
klina i Thomasa Paine'a oparte na założeniach 
oświeceniowych stanowią zaczątek narodowej 
amerykańskiej literatury. Podobnie jak wiersze 
Philipa Morina Freneau, nazywanego „ojcem 
poezji amerykańskiej”. 

Choć już na przełomie wieków pojawiły się 
zalążki literatury artystycznej: wiersze, pierw- 
sze powieści (Charles Brockden Brown), głów- 
nie sentymentalne i gotyckie, to jednak orygi- 
nalni, wybitni pisarze i poeci odnaleźli swoje 
miejsce w literaturze amerykańskiej dopiero 
w latach dwudziestych XIX stulecia. 
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Literatura amerykańska 
XIX wieku 


Niepodległe państwo amerykańskie, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
narodziło się w końcu XVIII wieku. W następnym stuleciu młody kraj 
zaczął tworzyć własną tradycję kulturową, w tym także literacką. Powsta- 
wała, opierając się z jednej strony na trendach europejskich, z drugiej 
szukając tematów i środków wyrazu wynikających z przeszłości i teraźniej- 
szości życia w Ameryce. W XIX wieku państwo amerykańskie przeszło 
kilka etapów rozwoju, zmieniał się jego społeczny i polityczny wizerunek. 


Zmiany te widać także w literaturze. 


Romantyzm amerykański 


Prekursorem kierunku w Ameryce był Wa- 
shington Irving (1783-1859), autor opowiadań 
utrzymanych w duchu romantycznej fantastyki 
(„Szkicownik”). Jego twórczość nawiązująca do 
przepełnionych grozą i melancholią dzieł ro- 
mantyzmu angielskiego i niemieckiego zaszcze- 
piła w wyobraźni Amerykanów klimat i ducha 
tego nurtu. Irving był również autorem opowia- 
dań o życiu Indian i pierwszych osadników. Ze 
względu na swoistą egzotykę cieszyły się one 
wielkim powodzeniem w Europie. Pisał też ese- 
je i satyry, w których porównywał kulturę ame- 
rykańską i europejską. 

Powieściopisarz James Fenimore Cooper 
(1789-1851) okazał się twórcą o wiele bardziej 


e Wzorem wielu krajów eu- 
ropejskich życie literackie Sta- 
nów Zjednoczonych toczyło się 
w kawiarniach. Pisarze z Bo- 
stonu, tzw. Bramini, narzucili 
własny styl i gust literacki całej 
dziewiętnastowiecznej Amery- 
ce: tradycyjną tematykę ame- 
rykańską oblekali w europej- 
ską formę 


oryginalnym niż jego poprzed- 
nik. O ile Irving zafałszowywał 
nieco amerykańską przeszłość, 
malując raczej sielankowe obraz- 
ki z życia szlachetnych 
i szczęśliwych ludzi, o ty- 
le Cooper szukał w niej 
głębszej, moralnej praw- 
dy. Jego wybitnie przygo- 
dowe, łatwe w czytaniu 
powieści opisują zarówno 
zmagania człowieka z dzi- 
ką, pierwotną naturą, jak 
również — na podstawie 
opisu wierzeń i obyczajów 


© Na podstawie „Ostat- 
niego Mohikanina” — po- 
wieści Coopera o życiu pio- 
nierów amerykańskich, na- 
kręcono film będący apote- 
ozą tamtych czasów w his- 
torii USA (w roli głównej 
Daniel Day-Lewis) 


czerwonoskórych mieszkańców kontynentu — udo- 
wadniają, że można z nią harmonijne współżyć. 
Od Indian biali bohaterowie książek Coopera 
uczą się szacunku dla przyrody i umiejętności 
radzenia sobie w trudnych z nią kontaktach. 


4 Emily Dickinson sławę literacką zyskała 
wiele lat po śmierci 


W twórczości Coopera na uwagę zasługują przede 
wszystkim cieszące się do dziś dużym powodze- 
niem powieści tworzące tzw. „Pięcioksiąg Przy- 
gód Sokolego Oka” (w kolejności powstawania: 
„Pionierzy”, „Ostatni Mohikanin”, „Preria”, „Tro- 
piciel śladów ”, „Pogromca zwierząt”). Stały się one 
dla Amerykanów romantyczną epopeją początków 
osadnictwa. Postać wystę- 
pującego w każdej z nich 
białego bohatera Natty 
Bumppo — prostego, pra- 
wego i rozsądnego czło- 
wieka, na długo stała się 
w kulturze amerykańskiej 
pozytywnym symbolem 
działalności pionierskiej 
prowadzonej bez rozlewu 
krwi i zniszczenia. Cooper 
zdawał sobie jednak spra- 
wę, że ta romantyczna 
nadzieja na zbudowanie 
wspólnoty białych, Indian 
i samej natury została za- 
przepaszczona już wiele 
lat wcześniej, w jego po- 
wieściach brzmi nuta no- 
stalgii i pesymizmu. 


Wśród poetów amerykańskiego romanty- 
zmu na uwagę zasługują: William Cullen Bryant 
(1794-1878), John Greenleaf Whittier (1807 
1892) i Emily Dickinson (1830-1886) oraz twór- 
cy z kręgu tzw. Braminów. 

Bryant to mistrz krótkiego wiersza, zwolen- 
nik idei, że poezja powinna uszlachetniać ludzi. 
Poeta musi więc pisać jedynie o tym, co szla- 
chetne i wzniosłe. Bryant pisał też eseje na te- 
mat literatury. 

J.G. Whittier, jeden z największych propagato- 
rów ludowej ballady amerykańskiej, gloryfikował 
prostotę wiejskiego życia, gorąco opowiadał się, 
podobnie jak Bryant, za zniesieniem niewolnictwa. 

Emily Dickinson, która za życia opubliko- 
wała zaledwie kilka wierszy, dziś jest uważana 
za najwybitniejszą poetkę amerykańską. Pisała 
„dla siebie” bardzo osobiste utwory poruszają- 
ce się w tematyce miłości, śmierci, cierpienia. 
Codziennym domowym wydarzeniom nadawa- 
ła znaczenie symboliczne, łączyła je z metafi- 
zyczną refleksją. 

Tzw. Bramini to akademiccy pisarze, poeci, 
eseiści z Bostonu, naśladujący uznane przez nich 
za wzorcowe formy angielskiego romantyzmu, 
w których umieszczali „amerykańską treść. Do 
grupy cieszącej się dużym uznaniem w środowi- 
sku literackim ówczesnej Ameryki należeli mię- 
dzy innymi: Henry Wadsworth Longfellow (1807- 
1882) — autor „Pieśni o Hajawacie”, półlegendar- 
nym wodzu Indian, erudyta, moralista i abolicjo- 
nista James Russell Lowell (1819-1891), Oliver 
Wendell Holmes (1809— 1894), lekarz, z humorem 
opisujący przywary i snobizmy bostońskiej elity. 
„Bramini” byli w swoich czasach oficjalnie uzna- 
wani za najwybitniejszych twórców literatury. 

Elementy symbolizmu i metafizyki stały się 
istotną cechą twórczości najwybitniejszych 
amerykańskich romantyków: Emersona, Tho- 
reau, Whitmana i Poego. 


© Liryka Walta Whit- 
mana odzwierciedla 
postawę autora, który 
uważał się za amery- 
kańskiego proroka, 
a jednocześnie za pro- 
stego człowieka z ludu 


Dwaj pierwsi z wymienionych, Ralph Waldo 
Emerson (1803-1882) oraz Henry David Tho- 
reau (1817-1862), przeszli do historii jako ini- 
cjatorzy transcendentalizmu. Ten oryginalnie 
amerykański prąd ideologiczny wielkie znacze- 


© Edgar Allan Poe 
nigdy nie osiągnął 
w ojczyźnie aż tak 
wielkiego uznania jak 
w Europie. Symboli- 
ści francuscy okrzyk- 
nęli Poego duchowym 
ojcem swojej poezji 


nie przypisywał człowiekowi, jego duszy, 
w której ich zdaniem odbijał się cały 
duch natury. Transcendentalizm przy- 

pisywał ważną rolę intuicji, osobiste- 

mu sumieniu, rozsądkowi, którymi 
przede wszystkim powinien kie- 
rować się człowiek i które są 
ważniejsze niż prawo czy 

przyjęte normy. Cechą trans- 
cendentalizmu był więc rela- 
tywizm moralny. Prąd ten 
propagował także równość mię- 
dzy ludźmi przy jednoczesnym 
uznaniu indywidualnych różnic, 
wiarę w postęp cywilizacyj- 
ny, możliwości indywi- 
dualnego doskonale- 
nia się jednostki. 
W poezji trans- 
cendentalnej for- 
mami nadającymi 
kształt metaficz- 
nym, nieuchwyt- 
nym treściom były 
symbol i metafo- 
ra. W prozie trans- 
cendentalizm stał 
się uzupełnieniem 


= r € 


idei amerykań- stej, niefrasobliwej dziewczyny, 
skiej demokracji. żądnej światowych uciech, w głę- 
Najwybitniejszą boko myślącego człowieka, świa- 
książką utrzymaną domego swoich grzechów i wad 


w tym duchu jest charakteru 


f © Bohaterka „Szkarłatnej 
litery”, najwybitniejszej powieści 
Nathaniela Hawthorne'a (sfilmo- 
wanej jak wiele innych dzieł lite- 
ratury amerykańskiej), zmienia się 
pod wpływem wydarzeń z pro- 


© Bohaterami literackimi 
(nie zawsze pozytywnymi) 
wielu powieści amerykań- 
skich byli Indianie, zwła- 
szcza zaś słynni z odwagi 
i męstwa (lub z okrucień- 
stwa) wodzowie plemion, 
jak np. Geronimo, opiewa- 
ny także w pieśniach i poe- 
zji ludowej 


abolicjonistyczna „Chata wu- 
ja Toma” autorstwa Harriet 
Beecher Stowe. 

Poezja Walta Whitmana 
(1819-1892) w niezwykły 
sposób godziła idealizm z ra- 
cjonalizmem. Poeta gloryfi- 
kował życie w zgodzie z na- 
turą, egalitaryzm, międzyludz- 
kie braterstwo. Wiara w de- 
mokratyczne ideały amery- 
kańskiego państwa, swobo- 
da jednostki i uwielbienie dla ludowej prostoty 
w jego poezji uzyskiwały wymiar mistyczny. 
Ideom tym poeta nadał określony porządek, 
udowadniał ich kosmiczne pochodzenie, jed- 
ność z całym wszechświatem. Człowieka 
i przyrodę wpisywał w kosmiczny ład, czynił 
elementami jakiejś odwiecznej struktury całe- 
go istnienia. Jego poezja jest pełna optymizmu, 
radości. Zbiór poematów Whitmana „Źdźbła 
trawy” został napisany wolnym wierszem, 
co czyni z niego prekursora nowych form 
poetyckich. 

Formą interesował się również Edgar Allan 

Poe (1809-1849), który próbował proces 
pisania wiersza podporządkować mate- 
matycznym wzorom. Jego zdaniem, 
aby bez zniekształceń przekazać 
treść, czyli „uniesienie du- 
szy” autora, utwór lite- 
racki powinien być krót- 

ki i zwięzły. W swoich 
nowatorskich poszuki- 
waniach Poe układał 
wiersze w specyficzny 
rytm, chętnie używał 
zapomnianych, ale 
ciekawie i dziwnie 
brzmiących wy- 
razów. Poetyc- 
kie arcydzieło 


Poego to „Kruk”, znane są też wiersze „Annabel 
Lee”, „Lenore”. Poe, co widać zwłaszcza w jego 
prozie, był niedoścignionym mistrzem nastroju, 
stopniowo i z rozmysłem budował atmosferę gro- 
zy, lęku, niepewności, tajemnicy. Chciał, jak sam 
twierdził, opisywać rzeczywistość duszy, Świat 
ukryty w podświadomości. Odegrał ogromną ro- 
lę w historii literatury — jego twórczość i pomysły 
formalne stały się punktem wyjścia dla francu- 
skich symbolistów (Ch. Baudelaire), wcześniej 
inspirował Jules'a Verne'a, Roberta Louisa Ste- 
vensona, Arthura Conan Doyle'a. Uważa się go 


f © W latach siedemdziesiątych i osiem- 
dziesiątych XIX w. modna była literatura 
tzw. kolorytu lokalnego, w sposób realistycz- 
ny ukazująca m.in. życie pierwszych osadni- 
ków na Dzikim Zachodzie, poszukiwaczy 
złota i różnych awanturników, przemierzają- 
cych wzdłuż i wszerz bezkresne połacie ame- 
rykańskiego terytorium 


za wynalazcę nowego gatunku literackiego — po- 
wieści kryminalnej, utorował drogę rozwoju dla 
powieści fantastycznej (fantastyki niesamowitej). 
Poe jest autorem wierszy, licznych opowiadań 
(„Zabójstwo przy rue Morgue”, „Zagłada domu 
Usherów ”, „Studnia i wahadło”, „Złoty żuk”) 
oraz dzieł krytycznoliterackich. 

Kontynuatorami romantycznych tendencji 
w powieści amerykańskiej XIX wieku, a zara- 
zem najwybitniejszymi jej przedstawicielami 
stali się Nathaniel Hawthorne (18041864) 
i Herman Melville (1819-1891), obaj związani 
z romantycznym symbolizmem. 

W świecie powieści Hawthorne'a, autora 
między innymi „Szkarłatnej litery” i „Domu 
o siedmiu szczytach”, człowiek zmaga się z wpi- 
saną w jego naturę skłonnością do grzechu. Jest 
postacią tragiczną, bo z jednej strony grzeszną, 
z drugiej pragnącą doskonałości. Dobro i zło 
„rozdzierają” bohaterów Hawthorne'a, którzy jed- 
nocześnie osiągają pełnię człowieczeństwa. Proza 
ta ma wyraźnie purytańskie korzenie. Hawthorne 
łączył symbolizm, fantastykę, atmosferę niepo- 
koju z wnikliwą analizą psychologiczną bohate- 
rów. Warto dodać, że pisarz opracował też po- 
pularną wersję mitów greckich. 

Wczesne marynistyczne powieści Hermana 
Melville'a („Taipi”, „Omoo”, „Mardi”) opisują za- 
gładę spokojnego życia mieszkańców wysp 
Polinezji, przyniesioną im przez kulturę bia- 
łych ludzi. Arcydziełem Melville'a i jedną 
z najważniejszych powieści w historii literatury 


amerykańskiej stał się „Moby Dick, czyli Bia- 
ły Wieloryb”, historia kapitana statku wieloryb- 
niczego goniącego za mitycznym białym wie- 
lorybem. Dużo w tej powieści symboliki, 
ukrytych znaczeń. Pod opisem zmagań głównego 
bohatera kryje się metafora ludzkiego marzenia 
o poznaniu tajemnicy. Melville zostawił po sobie 
wiele dzieł. Do najwybitniejszych należy „The Con- 
fidence Man” („Mąż zaufania”) z apokaliptyczną 
wizją zmierzchu chrześcijańskich wartości. 

Moralistyczna, podejmująca problem odpo- 
wiedzialności człowieka za własne winy twór- 
czość Hawthorne'a i Melville'a zaciążyła na 
całej późniejszej literaturze amerykańskiej, 
znalazła licznych kontynuatorów. 

Romantyzm amerykański był silnie zwią- 
zany z teraźniejszością. Hasła wolności naro- 
dowej i społecznej, nawoływania do zagłębie- 
nia się w sprawy swego kraju i narodu, tak 
charakterystyczne dla tego prądu kulturowego 
były tu propagowane i realizowane z dziejo- 
wej konieczności. Romantyzmowi literatura 
amerykańska zawdzięcza wiele ze swoich sta- 


łych tematów: poszukiwanie jedności człowie- 
ka z naturą (także jego własną, ukrytą w nim 
samym), problemy i radości wolności i indy- 
widualizmu, dylematy moralne, pojawiające 
się wraz z kolejnymi zmianami społecznymi. 

Romantyzm amerykański stworzył narodo- 
wą tradycję literacką, stał się punktem odnie- 
sienia dla przyszłych pokoleń pisarzy. 


Literatura amerykańska 2. połowy 
XIX wieku — regionalizm, realizm i naturalizm 


2. połowa XIX wieku, zwana przez history- 
ków „pozłacanym wiekiem” (gilded age) przy- 
niosła bardzo istotne przemiany społeczne. 
Amerykanie z rolników i pionierów stawali się 
posiadaczami znaczących dóbr, mieszkańcami 
miast. Coraz silniej zarysowywał się podział na 
biednych i bogatych. Skończył się mit o wiel- 
kich połaciach ziemi czekających na gospoda- 
rzy i o braterskiej równości. Sposób myślenia 


i życie Amerykanów radykalnie zmieniła wojna 
secesyjna (1861-1865) między stanami północ- 
nymi i południowymi. Zwycięstwo Północy 
wpłynęło na dalszy rozwój kultury miejskiej, 
przemysłowej. Wynalazki techniczne, które 
opanowały Amerykę, takie jak telegraf czy ko- 
lej, spowodowały, że swój wrodzony opty- 
mizm Amerykanie zwrócili ku postępowi cywi- 
lizacyjnemu. Nowym mitem uczynili wygod- 
ne życie stworzone przez rozwój techniki. Dużą 
popularnością zaczęły się cieszyć powieści, 
których bohaterowie „z pucybuta stawali się mi- 
lionerami”. Najpoczytniejsze pisał zapomniany 
dziś Horatio Alger (1834—1899). 

Po wojnie secesyjnej literatura rozszerzyła za- 
kres tematyczny o tak zwaną literaturę regionalną, 
opisującą specyficzne obyczaje, koloryt życia w po- 
szczególnych regionach Ameryki. W twórczości re- 
gionalnej tendencje romantyczne przeplatają się 
z realistycznymi, widocznymi w sposobie opisywa- 
nia ubioru, obyczajów, krajobrazów, dialektów lo- 
kalnych. Zakorzenione w wyobraźni Amerykanów 
mity o spokojnym, zdrowym moralnie, wypełnio- 


nym ciężką pracą życiu na prowincji mieszały się 
z dążeniami do mówienia prawdy o człowieku. 

Za jednego z pierwszych przedstawicieli tego 
nurtu uważa się Francisa Bretta Harte'a (1836- 
1902), humorystę i piewcę Dzikiego Zachodu. 
Do grona najbardziej typowych reprezentantów 
literatury regionalnej zaliczają się między inny- 
mi: Joel Chandler Harris (1848—1908) opisujący 
murzyński folklor Georgii, Sarah Orne Jewett 
(1849-1909) ze stanu Maine, Edward Eggleston 
(1837-1902) opisujący życie w stanach Środko- 
wego Zachodu: Indianie, Ohio, Minnesocie, czy 
Margaret Deland (1857-1945) z Pensylwanii. 

W latach osiemdziesiątych XIX stulecia w li- 
teraturze amerykańskiej zadomowił się realizm. 
Choć jego elementy były widoczne już w prozie 
„kolorytu lokalnego”, to jednak pojęcie „reali- 
zmu amerykańskiego” wyrosło na gruncie twór- 
czości przede wszystkim trzech pisarzy. Są to: 
Mark Twain (1835-1910), William Dean Ho- 
wells (1837-1920) i Henry James (1843-1916). 


Mark Twain (prawdziwe nazwisko Samuel 
Langhorne Clemens) pisał powieści maryni- 
styczne, przygodowe, historyczne. W historii li- 
teratury zyskał sobie opinię satyryka i humory- 


sty. Był obserwatorem i prześmiewcą codzien- 
nego życia Ameryki, krytykiem „pozłacanego 
wieku” (i współautorem powieści o takim tytu- 
le), nierównych podziałów społecznych, cywi- 
lizacyjnego zakłamania. Jego najlepsze książki 
to: „Przygody Tomka Sawyera” i „Przygody 


e © Myślą przewodnią utworów Henry'ego Ja- 
mesa jest zetknięcie nowej kultury amerykańskiej 

ze starą tradycją europejską. Wynikające stąd 
konflikty to najczęstszy temat jego powieści, 
m.in. „Domu na placu Waszyngtona” 


€ Wielokrotnie filmowana po- 
wieść Marka Twaina „Przygody 
Tomka Sawyera”, należąca dziś 
do klasyki młodzieżowej, była 
nostalgicznym powrotem autora 
do lat burzliwej młodości 


Hucka”. Bohaterowie, serdeczni przy- 
jaciele, występują w obu powieś- 
ciach. „Przygody Tomka Sawyera” są 
bardzo zabawną, choć nostalgiczną 
opowieścią o dzieciństwie i o świe- 
cie dorosłych, w którym zwariowa- 
ne pomysły rezolutnego chłopca 
podlegają nieustannemu piętnowaniu. W „Przy- 
godach Hucka” Twain wyraźnie opowiada się za 
wolnością, spontanicznością, życiem w zgodzie 
z naturą. Jest ono lepsze, bardziej prawdziwe 


niż cywilizacja z gąszczem praw i zasad 
oraz moralnym zakłamaniem. Tytułowy 
Huck, młody włóczęga, napatrzywszy 
się na wątpliwe dobra cywilizacji, wraca 
na łono natury. Przygodowy i jednocześ- 
nie autobiograficzny charakter mają po- 
wieści „Pod gołym niebem” i „Życie na 
Missisipi”. Powieści historyczne, takie 
jak „Królewicz i żebrak” czy „„Jankes na 
dworze króla Artura”, w dowcipny spo- 
sób polemizują z wydarzeniami z dziejów An- 
glii. Pod koniec życia Twain stał się pesymi- 
stą, stracił wiarę w wolność ludzkiego wybo- 
ru, czemu dał na przykład wyraz w powieści 
„The Tragedy of Pudd'nhead Wilson” („Wil- 
son Kapuściana Głowa '). 

W.D. Howells, pisarz i teoretyk literatury, 
zaprzysięgły zwolennik realizmu, chciał uczy- 
nić z niego narzędzie do kształtowania postaw 
i charakterów. Początkowo naiwnie uważał, że 
literatura powinna opisywać tylko jasne 
strony życia, do ciemnych zaś podcho- 
dzić z dużą rezerwą. Później jednak do- 
kładnie i otwarcie przedstawiał zjawiska 
ze sfery polityki, ekonomii, obyczajów 
i moralności w Ameryce swoich czasów 
— w myśl zasady, że zadaniem sztuki 
w demokratycznym kraju jest rzetelny 
opis codziennego życia. W licznych po- 
wieściach odmalował panoramiczny obraz 
społeczeństwa amerykańskiego. Do naj- 
ważniejszych należą: „Nowoczesny przy- 
padek”, „The Rise of Silas Lapham” 
(„Awans Silasa Laphama ”), „Nowe ła- 
ski fortuny”. 

Henry James — Amerykanin z pocho- 
dzenia, Anglik z wyboru — znalazł sobie 
miejsce w literaturze obu tych krajów. 
Konfrontacja kultury angielskiej i amery- 


© Tło powieści Henry'ego Jamesa, 
w tym „Portretu damy”, stanowią eu- 
ropejskie salony, modne kurorty i hote- 
le, a bohaterami są arystokraci, artyści 
i milionerzy, wśród których żyją przy- 
byli do Europy Amerykanie 


kańskiej była głównym tematem jego dzieł. 
W mentalności amerykańskiej James zauważał 
pewną dwoistość: przedsiębiorczy, optymi- 
styczni, pełni swobody i entuzjazmu Ameryka- 
nie wciąż noszą piętno swoich purytańskich 
korzeni. Europejczycy, mając za sobą wielo- 
wiekową tradycję przynoszącą różne systemy 
etyczne, są cyniczni, skłaniają się ku dekaden- 
cji. Był twórcą realizmu psychologicznego 
w powieści amerykańskiej. Nie interesowały 
go fakty, lecz ich subiektywne przeobrażenia 
w wyobraźni bohaterów. Wśród wielu powie- 
ści Jamesa warto zwrócić uwagę na takie tytu- 
ły jak: „Amerykanin”, „Daisy Miller”, „Portret 
damy”, „Dom na placu Waszyngtona”, „Bo- 
stończycy”, „Ambasadorowie”, „Złota waza”. 
James opisywał życie elit społecznych, losy lu- 
dzi z towarzystwa. 


KOK E AK OO 


W latach dziewięćdziesiątych XIX wieku 
do Ameryki dotarł naturalizm. Za pierwszą 
powieść naturalistyczną napisaną w Stanach 
Zjednoczonych uważa się „Maggie: A Girl 
of the Streets” („„Maggie, dziewczyna ulicz- 
na”) Stephena Crane'a (1871-1900), opisu- 
jącą życie slumsów i podejmującą proble- 
matykę prostytucji. W powieści „Szkarłatne 
godło odwagi” Crane pierwszy w literaturze 
amerykańskiej odważył się zburzyć mit i po- 
kazać wojnę secesyjną w naturalistycznie 
obojętny sposób jako ciąg bezsensownych, 
okrutnych zdarzeń. Inny naturalista Frank 
Norris (1870-1902) chciał stworzyć powie- 
ściową trylogię opisującą Amerykę przez 
pryzmat ziarna pszenicy — od jego siewu po 
eksport do Europy. Udało mu się ukończyć 
zaledwie jeden tom dzieła „Ośmiornica”. 
W XX wieku tradycje naturalistyczne konty- 
nuował Theodore Dreiser (1871-1945) — 
„Siostra Carrie”, „Finansista”, „Tragedia ame- 
rykańska”, oraz Jack London (1876-1916) — 
„Zew krwi”, „Martin Eden”, „Biały Kieł”, „Wilk 
morski”. 

Literatura amerykańska XIX stulecia zaini- 
cjowała nurty i tendencje, które następny wiek 
przejął i rozwinął. W ubiegłym stuleciu naro- 
dziły się tak żywotne motywy piśmiennictwa 
amerykańskiego, jak: typ bohatera, który dąży 
do samodoskonalenia, motyw inicjacji, która 
przemienia życie powieściowych postaci (Coo- 
per, Twain, Faulkner, Hemingway), amerykań- 
ska „powieść sukcesu”. 

Wiek XIX to czasy narodzin, dzieciństwa 
i dojrzewania jednej z najciekawszych, najbar- 
dziej zróżnicowanej wśród światowych literatur. 


eatr XIX stulecia dostarczał rozrywki 
| i ckliwych wzruszeń klasie średniej, szyb- 
ko bogacącej się w wyniku rewolucji 
przemysłowej, ale, niestety, słabo wykształco- 
nej. Nie pokazywał prawdy, lecz tworzył jej ilu- 
zję, kreował bohaterów nie mających wiele 
wspólnego z żywymi ludźmi i ich rzeczywisty- 
mi problemami. 

Tymczasem już w pierwszych latach XX wie- 
ku na teatr coraz silniej zaczęły oddziaływać 
różne nurty modernistyczne. Przed I wojną świa- 
tową i tuż po niej w teatrze pojawiły się idee 
wynikające z podpatrywania szkół malarskich 
i rzeźbiarskich. Wszystkie negowały sztukę 
przedstawieniową i większość dążyła do osiąg- 
nięcia nowych efektów artystycznych. 


Reformatorzy w teatrze europejskim 


Pierwszy zwiastun nowego to 
pojawienie się twórców, którzy uni- 
kając fotograficznego, dosłowne- 
go naturalizmu, sięgnęli po symbo- 
lizm. Szukali oni dostępu do najgłęb- 
szych pokładów ludzkiego wnętrza, 
nie wahając się pokazywać szaleń- 
stwa czy najsubtelniejszych odcieni 


© Skandalizująca sztuka „Ubu 
Król” działała na wyobraźnię wielu 
artystów awangardowych, m.in. na 
Rolanda Topora, który ją wyreżyse- 
rował. Wskazówki co do 
osoby głównego bohatera 
przekazał Alfred Jarry, do- 
łączając do niej swój drzewo- 
ryt „Monsieur Ubu” (1896) 
z jego podobizną 


psychiki bohaterów. Konsek- 
wencją poszukiwań artystycznych w teatrze by- 
ła również zmiana podejścia publiczności do 
prezentowanej sztuki. XIX-wieczny widz, przy- 
zwyczajony do realizmu, oglądając na przykład 
sztukę o ludziach ze wsi, musiał mieć przed 
oczami zbudowaną na scenie prawdziwą chatę 
z rekwizytami i aktorów w przebraniu chłopów 
zmagających się z problemami swojego stanu. 
Dla takich konserwatystów każde podniesienie 
kurtyny musiało zwiastować początek, a opu- 
szczenie koniec sceny. Tymczasem po I wojnie 
światowej nowe środki wyrazu teatralnego po- 
jawiały się tak często, że młody widz nie miał 
problemów z wyobrażeniem sobie, że kilka geo- 
metrycznych brył to las lub mieszkanie, a i cha- 
ta bez ścian, „naszkicowana” zaledwie na sce- 
nie kilkoma krzesłami i stołem, nie stanowiła 
szoku dla odbiorcy. Wprawdzie nie malało po- 
wodzenie teatrów komercyjnych hołdujących 
klasycznym gustom, jednak droga ku nowemu 
teatrowi stała otworem. 

Jednym z pierwszych przedstawień zwiastu- 
jących zmianę dotychczasowego pojmowania 
teatru i pojawienie się eksperymentów scenicz- 
nych był „Ubu Król”, sztuka Alfreda Jarry'ego 
(1873-1907). Jej premiera odbyła się 10 grudnia 
1896 roku we francuskim Theatre de I'Oeuvre. 
„Ubu Król” rozgrywający się „w Polsce, czy- 
li nigdzie” bezlitośnie i dosadnie wyśmiewał 
burżuazję i jej niepohamowaną żądzę wła- 
dzy. Eksperymentem była cała sztuka: od ko- 


Eksperymentalny teatr 
XX wieku 


Pod koniec XIX wieku na marginesie popularnego teatru mieszczańskiego 

początkowo niezauważalnie dla szerszej publiczności zaczęły się formować 

nowe prądy sceniczne. Poczynając od zakorzenionego jeszcze w XIX wieku 
realizmu reprezentowanego przez sztuki Henryka Ibsena, Emila Zoli 


stiumów i dekoracji 
przypominających na- 
malowany dziecięcą 
ręką obrazek (projek- 
j tu słynnych malarzy 
Edouarda Vuillarda i Henriego de Toulouse-Laut- 
reca) po bezkompromisowy język bohaterów 
używających na scenie wulgarnych słów (w tam- 
tych czasach zupełna rzadkość). Aktorzy poru- 
szali się po scenie jak marionetki, a król trzy- 
mał w ręku zamiast berła szczotkę do czyszcze- 
nia klozetów. Wprawdzie wystawienie „Ubu 
Króla” miało charakter ciekawostki i nią pozo- 
stało, ale przygotowało grunt dla nowych form 
eksperymentalnej sztuki (dadaizmu, surrealizmu 
i teatru absurdu). 

Zwolennikiem radykalnej reformy teatru był 
pisarz, aktor, reżyser i scenograf Edward Gor- 
don Craig (właśc. Henry E.G. Godwin Wardell, 
1872-1966). Jego koncepcje jak na początek 


i Augusta Strindberga, twórczość teatralna została poddana reformie, 
która zaowocowała rozwojem różnych eksperymentów w XX wieku. 


XX wieku brzmiały niezwykle awangardowo. 
Głosił on, że teatr to sztuka autonomiczna, 
która łączy w harmonijną całość równoważne 
sobie elementy: słowo, muzykę, plastykę i ruch. 
Artysta odrzucał fotograficzną scenografię sce- 
niczną realistów i głosił potrzebę prostoty, na- 
woływał do stawiania na scenie dużych trójwy- 
miarowych brył rozmieszczonych na różnych 
poziomach tak, aby uzyskać pełną harmonię 
przestrzeni. Wierzył, że przy ich odpowied- 
nim oświetleniu uda się pobudzić do pracy 
wyobraźnię widzów. W najdalej idących wi- 
zjach pragnął usunąć z teatru dramaturga (kon- 
cepcja teatru bez autorów), a nawet aktora in- 
terpretującego swoją rolę, którego miała za- 
stąpić nadmarioneta, czyli aktor doskonały, pre- 
zentujący w symboliczny sposób na scenie swoje 
przeżycia i głębię swojej psychiki. Nad wszyst- 
kim zaś miał czuwać uzdolniony reżyser, wy- 
bitny twórca dbający o jednolity styl dzieła sce- 
nicznego. 

Wiele wizji Craiga rozwinął w prak- 
tyce szwajcarski scenograf Adolphe Ap- 
pia (1862-1928), który również odrzucał 
scenograficzne detale i malowane jedno- 
wymiarowe tło. Postulował trójwymia- 
rową aranżację przestrzeni, w której 
dzięki światłu można uzyskać dowolne 


© -Edward Gordon Craig uważał, 
że spośród rozmaitych równoważnych 
elementów sztuki zasadniczy wpływ 
na kształt spektaklu ma jego rytm 
i plastyka. Największą wagę przy- 
wiązywał do barwy, światła oraz prze- 
strzeni teatralnej 


© Konstantin S. Stanisław- 
ski był rosyjskim aktorem, 
reżyserem oraz reforma- 
torem całego teatru euro- 
pejskiego. Założyciel i dy- 
rektor moskiewskiego Te- 
atru Artystycznego, poś- 
więcił swoje życie na po- 
szukiwanie obiektywnych 
praw rządzących sztuką 
aktorską 


efekty głębi i oddalenia. Appia 
zalecał usunięcie ze sceny wszyst- 
kiego, co działa na szkodę obecności 
aktora. „Ciało ludzkie uwolnione zostaje 
od wysiłku pozorowania rzeczywistości; samo 
bowiem jest przecież rzeczywistością. Dekora- 
cja sceniczna ma tylko za zadanie rzeczywistość 
tę należycie uwydatnić” — głosił. Realizacja idei 
obu reformatorów stała się możliwa z chwilą 
pojawienia się pierwszych wielkich reżyserów 
XX wieku: Stanisławskiego w Moskwie, Rein- 
hardta w Berlinie i Copeau w Paryżu. 
Konstantin S. Stanisławski (właśc. K.S. Alek- 
siejew, 1863-1938), syn bogatego rosyjskiego 
przemysłowca, zapisał się w historii jako twór- 
ca metody aktorskiej nazwanej jego nazwi- 
skiem. Jej podstawę stanowiło założenie, że ce- 
lem aktorstwa jest osiągnięcie emocjonalnej 
prawdy. Właściwe przygotowanie się do ode- 
grania roli wymaga od aktora zrozumienia od- 
grywanej postaci. Stanisławski zalecał wnikli- 
wą analizę psychologiczną kreowanego boha- 
tera, łącznie z odtworzeniem jego życiorysu, 
z uwzględnieniem wychowania, wykształcenia, 
sukcesów i klęsk. Niezależnie od tego, czy ak- 
tor grał postać pierwszo-, czy drugoplanową, 
musiał każdym gestem przekonująco wyrazić 
jej emocje, a w tym celu powinien przypomnieć 
sobie podobne sytuacje z własnego życia. 
Pierwszym reżyserem europejskiego formatu, 
który udanie połączył i zastosował na scenie no- 
watorskie koncepcje Craiga i Appii, wzbogacając 
je efektem własnych przemyśleń, był Max Rein- 
hardt (właśc. M. Goldman, 1873-1943). Ten 
niemiecki reżyser zaskakiwał widzów niespoty- 
kanym dotychczas rozmachem inscenizacyjnym. 
Całkowicie zrezygnował z malowanych dekoracji 
na rzecz trójwymiarowych elementów architekto- 
nicznych, co ułatwiało mu zastosowanie obroto- 
wej sceny (np. w sztuce „Romeo i Julia” w 1905 r. 
na deskach Neues Theater). Reinhardt chciał 
stworzyć teatr, w którym — wzorem klasycznych 
scen greckich i elżbietańskich — rozdział między 
aktorami i widownią zostałby ograniczony do mi- 
nimum. Swoją koncepcję zrealizował w przedsta- 
wieniu „Cud” wystawionym na arenie londyń- 
skiej Olimpii w Boże Narodzenie 1911 roku. 
Ogromna sala zamieniła się w gotycką katedrę 
z barwnymi witrażami, a widzowie otaczali krę- 
giem miejsce akcji, na którym rozgrywała się hi- 
storia młodej mniszki opu: ącej klasztor z po- 
wodu miłości i powracającej do niego po latach. 
To gigantyczne przedstawienie zapowiadało po- 
wrót mody na monumentalizm, która osiągnęła 
apogeum w latach międzywojennych. W 1919 ro- 
ku Reinhardt otworzył Grosses Schauspielhaus 
w Berlinie — gigantyczny teatr z otwartą okrągłą 
sceną umożliwiającą granie w centrum audyto- 
rium. Inscenizacyjne pomysły innych twórców 


szły jeszcze dalej. Amerykań- 
ski scenograf Norman Bel 
Geddes opracował plan tea- 
tru, w którym widzowie i ak- 
torzy zajmowali wielką pro- 
stokątną halę ze sceną ulo- 
kowaną w rogu i nabierającą 
przez to trójkątnego kształtu. 
W innej koncepcji dwie sce- 
ny zwrócone do siebie przo- 
dem przedzielał wąski pomost. 
Francuskiego krytyka Jacques'a 
Copeau (1879-1949) zmiany 
w pojmowaniu roli teatru zainspiro- 
wały do stworzenia idei nagiej sceny, 
czyli przebudowania jej na modłę elżbietań- 
ską, stworzenia skromnej oprawy zewnętrznej, 
która nie tłumiłaby przepychem poetyckiego sło- 
wa aktorów. 


Dwadzieścia lat nowego teatru 


Ważną rolę w przebiegu Wielkiej Reformy 
Teatru odegrało zakończenie I wojny światowej. 
Sztukę tych narodów, które czuły się najbardziej 
pokrzywdzone wynikiem wersalskiego porozu- 
mienia mocarstw, opanował obrazoburczy eks- 
presjonizm. Ekspresjoniści pokazywali na sce- 
nie swoje sny i obsesje, traktując dramat jako 
środek do prezentacji indywidualnych, wysoce 
subiektywnych przeżyć. Nowa sztuka atakowa- 
ła widza bezpośrednio, jej język był lapidamy 
i dosłowny, starał się powiedzieć wszystko na 
skróty, jak telegraficzny komunikat. Ekspresjo- 
nistyczny dramat mówił o nowej rzeczywistości 
i problemach nowych ludzi 
z dostosowaniem się do spokoj- 
nej, gnuśnej rzeczywistości. 

W Niemczech nowa sztuka 
teatralna wdarła się przemocą 
na sceny już w 1916 roku, po 
bitwie pod Verdun stanowiącej 
punkt zwrotny w działaniach 
zbrojnych. Głównym przedsta- 
wicielem ekspresjonizmu stał 
się — obok Reinhardta, obwo- 
łanego prekursorem ruchu 
niemiecki reżyser Leopold Jes- 
sner (1878-1945). Przejąwszy 
w 1919 roku berliński Staats- 
theater, Jessner wystawił „Wilhelma Tella”, 
w którym zamiast wspaniałych krajobrazów 
Szwajcarii pokazał publiczności ascetyczny sy- 
stem schodów na tle ciemnych kotar. Środki wi- 
zualne ograniczały się do ruchu ludzkich posta- 
ci, których namiętności wyrażało symboliczne 
oświetlenie (np. jasne dla podkreślenia tryumfu, 
czerwone uwypuklające wściekłość, czarne od- 
dające beznadzieję). Schody zyskały wkrótce 
rangę symbolu ekspresjonistycznej sztuki reży- 
serskiej Jessnera i były naśladowane w teatrach 
innych krajów europejskich. 

W Rosji hasło do ekspresjonistycznych poszu- 
kiwań dał Wsiewołod E. Meyerhold (18741940). 
W 1920 roku rzucił ideę Października Teatralnego. 
Jego sztuki były majstersztykiem kolektywistycz- 
nej gry aktorskiej. Meyerhold głosił, że reżyser, 
główny twórca spektaklu, kreuje na scenie umow- 
ną rzeczywistość wynikającą z jego kontaktu z teks- 
tem dramatu. Z tej umowności zdają sobie spra- 
wę zarówno aktorzy, jak i widzowie. Sztuka zamie- 


nia się w skrótowe poetyckie komentarze do tekstu 
(tworzące jednak wspólnie zaskakująco jednorod- 
ną kompozycję), a spektakl — w misterium tworze- 
nia nowego Świata. Aktor ma możliwość pełnej im- 
prowizacji, a ponieważ publiczność rozpoznaje 
myśli i pobudki aktora dzięki jego ruchom — jak 
twierdził Meyerhold — fizyczna strona przedstawie- 
nia jest bardzo ważna. Dla jej rozwoju radziecki 
twórca stworzył biomechanikę, system skompliko- 
wanych ćwiczeń fizyczno-psychicznych uczących 
aktora pełnej kontroli własnych emocji. Ćwiczenia 
atletyczne stały się integralnym elementem sztu- 
ki. Włączane bezpośrednio do akcji, układały się 
w przedstawieniach w gimnastyczne cykle będące 
preludium do aktorskich popisów oraz propagan- 
dowych treści i akcentowania symboli politycznych. 


e ft Zdaniem Wsiewołoda 
E. Meyerholda w teatrze aktor 
i widz powinni współgrać w rze- 
czywistości stworzonej przez re- 
ra. Skomplikowany zestaw 
czeń biomechanicznych miał 
zapewnić aktorom możliwość kon- 
trolowania emocji granych przez 
nich postaci 


Technikę Meyerholda wykorzystał później w swych 
filmach Siergiej Eisenstein. Również w scenografii 
Meyerhold odżegnywał się od teatru mieszczań- 
skiego. Zrezygnował z podziału na scenę i widow- 
nię, odrzucił kulisy i proscenium. Scena była zbu- 
dowana z desek i cegieł, z licznych drewnianych 
i metalowych trójwymiarowych urządzeń, pode- 
stów, rusztowań, pomostów i drabin inspirowanych 
formami przemysłowymi. Teatr w ujęciu Meyer- 
holda stanowił narzędzie agitacji, a nie nastrojo- 
wości i iluzji. 

Radziecki teatr lat dwudziestych stał się 
prawdziwą tubą propagandową partii. Reżyse- 
rzy zwalczali burżuazję, starali się wykorzenić 
model kultury mieszczańskiej i stworzyć w je- 
go miejsce kulturę proletariacką. Sztuki, posłu- 
gując się wyolbrzymieniem i karykaturą, poka- 
zywały czarno-białą rzeczywistość. Takie rozu- 
mienie roli teatru przeniósł na grunt niemiec- 
ki Erwin Piscator (1893-1966). Jako pierwszy 
twórca uczynił z filmu ważną część przedsta- 


© . Sztuki Maksa Frischa podejmo- 
wały problem winy i władzy totali- 
tarnej. Najsłynniejsze przedstawie- 
nie tego dramaturga, „Biedermann 
i podpalacze”, to historyczna meta- 
fora, opisująca przejęcie przez Hi- 
tlera władzy w Niemczech i zajęcie 
Czechosłowacji przez komunistów 


wienia teatralnego. W sztuce „Raspu- 
tin” stał się wprost rzecznikiem teatru 
technologicznego. Za dekorację służy- 
ła w niej metalowa półkula, prawie całkowicie 
nakrywająca scenę, która dzięki mechanizacji 
mogła się obracać i dzielić na segmenty. Na jej 
zakrzywionej płaszczyźnie i na 12 ekranach po- 
jawiały się projekcje, wprowadzając element 
pozascenicznej rzeczywistości. W teatrze Pi- 
scatora widownia w tym samym momencie mo- 
gła oglądać aktorów, jak również fragmenty 
z kronik filmowych łączące się tematycznie 
z prezentowanymi na scenie wydarzeniami. 

Ekspresjonizm przejawiał się także w nowej 
formie gry. Aktorzy zaczęli się posługiwać dyna- 
micznym stylizowanym ruchem, napięciem i ze- 
sztywnieniem mięśni oraz szczególną, ochrypłą 
artykulacją głosu. Aktor w ekstazie zachowywał 
się jak człowiek nawiedzony, i taka interpretacja 
postaci trafiła wkrótce nawet do przedstawień 
dramatu klasycznego. Wzorem ekspresjonistycz- 
nego aktorstwa była gra austriackiego aktora 
(i reżysera) Fritza Kortnera (1892-1970). 

Teatr czerpał obficie z wielu kierunków XX- 
-wiecznej sztuki. Futuryzm popierał proste zmaso- 
wanie formy. Rzecznikiem 
i głównym jego przedstawi- 
cielem w teatrze był Włoch 
Filippo Tommaso Marinetti 
(1876-1944), który żądał 
w 1924 roku „antypsycho- 
logicznego teatru abstrak- 
cyjnego czystych form”. 
Futuryści głosili potrzebę 
tworzenia teatru syntetycz- 
nego, mającego formę krót- 
kich skeczy granych przez 
aktorów przypominających 
marionetki (zredukowanych 
do form geometrycznych 
poruszających się w wielowymiarowej 
przestrzeni). Podczas występów Świa- 
domie prowokowali kłótnie i bójki 
z publicznością, gdyż ich zdaniem tyl- 
ko w ten sposób widzowie mogli 
w pełni uczestniczyć w rozgrywają- 
/ch się zdarzeniach i stać się ich czę- 
ścią. Z futuryzmem spokrewniony był 
Bauhaus — niemiecka szkoła sztuki 
i architektury. Ćwiczenia teatralne 
w Bauhausie zmierzały do zmechani- 
zowania ruchów, podczas których 
ludzkie ciało poddawano redukcji do 
form abstrakcyjnych przez użycie 
zgeometryzowanych kostiumów i ty- 
czek usztywniających ramiona. Sztuka 
ta, bez akcji, celu i fabuły, zmierzała do 
tego, aby badać formy w przestrzeni 
i reakcje widzów. 

Inny rodzaj teatru stworzyli dadaiści, 
dla których idealne okazało się obrazo- 
burstwo połączone z polityczną satyrą. 


kiego ż) 


© Sztuki Bertolta Brechta (m.in. 
„Matka Courage i jej dzieci”), twórcy 
teatru epickiego, odzwierciedlały jego 
lewicową tożsamość. Autor poprzez te- 
atr chciał zmieniać ludzką świadomość 


Klasycznym przedstawicielem takiej 
sztuki był Niemiec o lewicowych przeko- 
naniach Bertolt Brecht (1898—1956). 
Uważał, że teatr ma za zadanie zmienia- 
nie świadomości człowieka. W swoich 
utworach stosował tzw. efekt obcości, 
czyli odbierał pokazywanemu zjawisku 


jego typowość i prezentował je ze strony zupełnie 


nieoczekiwanej. W taki sposób zmuszał widza do 
spojrzenia na nie z zupełnie nowej perspektywy. 
Dadaizm stanowił punkt wyjścia surrealizmu, 
który proponował użycie symboli w teatrze. Po- 
przez oprawę sceniczną pozbawioną ozdób, z ru- 
sztowaniami podtrzymującymi platformy i przej- 
ścia w górze dążył do uwydatnienia mechaniczne- 
go charakteru XX wieku i do stworzenia okazji dla 
pokazania czynnej jednostki ludzkiej wśród ma- 
szyn. Dla surrealistów nie istnia- 
ły konwencje nie do przekrocze- 
nia i posągi, których nie dałoby 
się obalić. Ale publiczność nie 
była przygotowana na danie ser- 
wowane jej przez rzeczników 
nowego stylu. Przedstawienia 
teatralne próbujące opisywać 
podświadomość, większą wagę 
przykładające do głębi ludzkie- 
go wnętrza niż obiektywnej rze- 
czywistości, były trudne do wy- 


Irlandzki pisarz Samuel Beckett (u góry z prawej) nadał nowy kształt 
współczesnemu teatrowi. Sztuki tego dramaturga-nowatora 
ka” (u dołu), „Czekając na Godota”, „Ostatnia taśma Krappa” — po- 
twierdziły jego pozycję artysty ukazującego metafizyczny wymiar ludz- 
a. Idealnym odtwórcą ról beckettowskich był Fritz Kortner 
(m.in. jako Krapp w „Ostatniej taśmie Krappa” — u góry z lewej) 


: „Końców- 


trzymania. Przedstawienie sztuki Tristana Tzary 
„Serce na gaz” w 1921 roku zakończyło się 
ucieczką publiczności, a dwa lata później ten sam 
utwór wywołał bijatykę aktorów z publicznością. 


Współistnienie różnych stylów 


O ile wybuch, a potem koniec I wojny świato- 
wej stanowił pożywkę dla awangardowych ru- 


chów teatralnych, o tyle II wojna wpłynęła na 
znaczne ich ograniczenie. W Europie teatr padł 
ofiarą cenzury lub co gorsza przeszedł na stronę 
oficjalnych ideologii. We Włoszech futuryzm ze 
swoim uwielbieniem mocy będącej syntezą czło- 
wieka i maszyny stał się oficjalną sztuką narodo- 
wego faszyzmu. W stalinowskiej Rosji samobój- 
stwo Włodzimierza Majakowskiego w 1930 roku 
było sygnałem, że artystyczna wolność należy do 
odległej przeszłości. Meyerhold został areszto- 
wany i rozstrzelany w 1940 
roku. W Niemczech i Austrii 
artyści padali ofiarą cenzury, 
wygnania, a nawet śmierci 
samobójstwo ekspresjonisty 
Ernsta Tollera). W konse- 
kwencji sztuka teatralna stała 
się jałowa, przeciętna i kon- 
serwatywna. Posucha wśród 
awangardzistów trwała aż do 
połowy lat pięćdziesiątych. 

Istniały jednak wyjątki. 
W 1949 roku we wschodnich 
Niemczech Bertolt Brecht 
otrzymał od komunistyczne- 
go rządu zgodę na stworzenie alter- 
natywnej sceny — powstał Berliner 
Ensemble. Pierwsza inscenizacja 
„Matka Courage i jej dzieci” Brech- 
ta — została zrealizowana z wyko- 
rzystaniem efektu obcości, nietypo- 
wego, punktowego oświetlenia, za- 
grana w sposób daleki od naturali- 
stycznych konwencji. Idea Brechta, 
przejęta później przez wielu jego 
naśladowców, brzmiała: „Nie cho- 
dzi o to, aby Świat zinterpretować, 
lecz aby go zmienić”. 

Kolejnym przejawem zmian 
w teatrze powojennym było poja- 
wienie się nowej grupy dramatur- 
gów. Zabłysła gwiazda Maksa Fri- 
scha („Biedermann i podpalacze”) 
i Friedricha Diirrenmatta („Wizyta 
starszej pani”) posługujących się 
groteską i wyolbrzymieniem. Zade- 
biutowali twórcy teatru absurdu 


(inaczej antyteatru, nowego teatru) — tak angiel- 
ski krytyk Martin Esslin nazwał prąd w drama- 
turgii, który obnażał bezcelowość wszelkich 
dążeń człowieka w otaczającym go świecie. Sa- 
muel Beckett, Eugóne Ionesco, Jean Genet, Ha- 
rold Pinter, Sławomir Mrożek chętnie sięgali po 
groteskę i parodię, aby ukazać poczucie zagro- 
żenia i wyrazić przekonanie o bezsensowności 
egzystencji. Na przykład „Czekając na Godota” 
Becketta, klasyka teatru absurdu, opowiada hi- 
storię dwóch włóczęgów, którzy w nieokreślo- 
nej absurdalnej przestrzeni poszu- 
kują sensu własnego bytowania, 
a stają się ofiarami wpadają 
w kolistą akcję, która ciągle za- 
wraca ich do punktu wyjścia. 
Bardzo ważna rewolucja tea- 
tralna dokonała się również w Pol- 
sce. W 1959 roku powstał w Opo- 


© Utwory Tadeusza Kantora, 
m.in. „Wielopole, Wielopole”, opie- 
rały się na wspomnieniach artysty 
z czasów totalitaryzmu i holocau- 
stu, a ich stylistyka wywodziła się 
z groteski i tragizmu 


lu Teatr 13 Rzędów, który w 1962 roku zmienił 
nazwę na Teatr Laboratorium, a od 1964 roku 
działał we Wrocławiu. Jego twórca i kierownik 
Jerzy Grotowski (1933-1999) nadał mu charak- 
ter nie tylko artystyczny, lecz również badaw- 
czy. Spektakle teatru nie stanowiły najważniej- 
szego celu pracy, gdyż bardziej liczył się indy- 
widualny rozwój artystyczny aktorów. Widzo- 
wie uczestniczący w misteriach teatralnych Gro- 
towskiego byli zaskakiwani niezwykłą pasją, 
intensywnością i szczerością przeżyć wyko- 
nawców, którzy osiągali je dzięki oryginalnej 
metodzie treningu umożliwiającej odrzucenie 
psychicznej blokady i wejście w głąb siebie 
(widoczne m.in. w sztukach „„Książę niezłom- 
ny” i „Akropolis”). Grotowski wymyślił termin 
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©> Przedstawienie Grotowskiego „Apo- 
calypsis cum figuris” z 1968 r. kończyło 
w jego działalności okres „teatru ubogie- 
go”, opartego na założeniu, że tradycyj- 
ny wizerunek spektaklu należy zakwe- 
stionować, a gra aktorska powinna przy- 
pominać spowiedź 


„teatr ubogi”, który oznaczał przede 
wszystkim skoncentrowanie się na relacji 
widz=aktor i odrzucenie całego teatral- 
nego „bogactwa” (od inscenizacji i ko- 


, a 


stiumów aż po własne przyzwy- 
czajenia i zachowania scenicz- 
ne odtwórców ról). 

Przejawów powrotu do teatru | 
eksperymentalnego było od lat 
sześćdziesiątych coraz więcej. 
Anglik Peter Brook w 1964 roku 
podjął inspirowany myślą fran- 
cuskiego teoretyka teatru Anto- 
nina Artauda eksperymentalny | 
program „Teatr Okrucieństwa”, | 


w którym przez ukazywanie drastycznej rzeczy- 
wistości dążył do wyrwania widzów ze stanu 
bierności i poszerzenia możliwości wyrazowych 
aktorów. Innym typem nowej sztuki był teatr en- 
wiromentalny (teatr otoczenia), który zerwał 
z konwencjonalnym podziałem na scenę i wi- 
downię i traktował spektakl jako całość integrują- 
cą aktorów i widzów (m.in. spektakle Bread and 
Puppet Theatre, Living Theatre, The Performance 
Group, Thćatre du Soleil). Teatr ten wykorzy- 
stywał tzw. prze- 
strzeń znalezioną, czyli zupełnie przypadkowo 
zaaranżowane pomieszczenia. Akcja spektaklu 
nie ograniczała się do jednego, określonego miej- 
sca, lecz mogła rozgrywać się w różnych miej- 


oprócz normalnych scen 


scach jednocześnie, wśród widzów, którzy stawa- 
li się uczestnikami zdarzeń. Wymuszano 
aktywny udział publiczności: każdy widz 
musiał sam wybierać, które fragmenty ak- 
cji będzie oglądał w danej chwili, i w ten 
sposób tworzył własną wersję widowiska. 

To, co wyrastało z teatru po 1970 ro- 
ku, było zwykle lepszym bądź gorszym 


e „Akropolis” według Stanisława Wy- 
spiańskiego to jedno z najbardziej uda- 
nych i głośnych przedstawień Jerzego 
Grotowskiego — niezwykła intensywność 
i szczerość aktorskiej gry zapewniły mu 
miano twórcy „teatru totalnego” 


Polski teatr zawdzięcza wiele Tadeuszowi Kantorowi 
(1915-1990), założycielowi w 1956 r. krakowskiego teatru 
Cricot 2. W skład zespołu nie wchodzili zawodowi aktorzy, 
lecz plastycy, dla których praca pod okiem mistrza była ro- || 
dzajem artystycznej przygody. Kantor zaczynał od wystawia- 
nia sztuk Witkacego („W małym dworku”, „Wariat i zakon- 
|| nica”), jednak prawdziwą międzynarodową sławę przyniosły 
mu sztuki oparte na własnych scenariuszach („Umarła klasa”, 
„Wielopole, Wielopole”, „Dzisiaj są moje urodziny '), grote- 
skowe, pełne przemieszanej śmieszności i patosu, tragizmu 
i komizmu, zawsze podejmujące pytania egzystencjalnej na- 


tury. Niezwykłe w przedstawieniach Cricot 2 || 
było wszystko — od metaforycznego sposobu 
prezentacji treści (najczęściej śmierć, totalita- || 
ryzm, ludobójstwo) aż po samych aktorów, 
którzy stanowili element wizji plastycznej re- 
żysera (charakterystyczne postacie przypomi- 
nające bezwładne lalki). Kantor tworzył histo- 
rie, w których straszna, zmutowana rzeczywi- 
stość XX w. nabierała cech poezji. 


naśladownictwem wcześniejszych eksperymen- 
tów. Prawdopodobnie też teatr nie miał nigdy 
tak zróżnicowanych form jak współcześnie. 
Nowe trendy pojawiające się co jakiś czas na 
całym świecie wynikają z mieszania w jednym 
widowisku tych elementów, które kiedyś wy- 
stępowały oddzielnie, na przykład rozmachu 
wielkich przedstawień z technikami pochodzą- 


1 Peter Brook poszukiwał nowych środków 
aktorskiego wyrazu. Jego aktorzy mieli grać 
tak, by spektakl poruszał wyobraźnię widzów 


cymi z tańca, muzyki, literatury, malarstwa, 
rzeźby, sportu. Egzystują obok siebie różne for- 
my i style dramatyczne, rozmaite sposoby sce- 
nicznej prezentacji, jak np. musicale w teatrach 
Broadwayu i autorskie sztuki eksperymentalne 
na off-Broadwayu, teatr polityczny i lekkie ko- 
medie pomyłek. Jednak głównym motorem na- 
pędowym stały się pieniądze; niejednokrotnie 
więcej do powiedzenia w czasie przygotowy- 
wania sztuki ma producent niż reżyser. 


Współczesny dramat 
anglo-amerykański 


Tradycje dramatu angielskiego sięgają średniowiecza. Ma on za sobą długie dzieje, okresy upadków i wzlotów — stał 


się przy tym przebogatą kopalnią wzorców dla autorów współczesnych. Dramat amerykański narodził się na począt- 
ku naszego stulecia i rozwijał z niezwykłą dynamiką. W bardzo krótkim czasie zasiliło go grono wybitnych twórców. 


oniec XIX wieku przy- 
niósł europejskiemu dra- 
matowi ożywienie, wpro- 


wadził wiele znaczących nowo- 
ści. Twórczość dramatyczna Hen- 
rika Ibsena i Augusta Strindber- 
ga wpłynęła na rozwój drama- 
tu. Wyobraźnię dramaturgów po- 
budziły też osiągnięcia w dzie- 
dzinie psychologii. Do rozwoju 
angielskiego dramatu XIX stu- 
lecia przyczynili się znacząco 
przede wszystkim Algernon 
Charles Swinburne (1837-1909), 
opierający się w swojej twór- 
czości na wzorcach elżbietań- 
skich, i Oskar Wilde (18541900), 
autor dowcipnych, satyrycznych 
komedii. 


Dramat angielski XX wieku 


Jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli dramatu angiel- 
skiego XX stulecia był George 
Bernard Shaw (1856-1950), dra- 
matopisarz pochodzenia irlandz- 
kiego, noblista z 1925 roku. 
Jako twórca pełnych humoru 
i ironii komedii, bezlitośnie ata- 
kujących moralne i społeczne 
konwencje epoki, stał się jed- 
nocześnie autorem przeobrażeń 
w zakresie problematyki i tech- 
niki tworzenia tego gatunku. Pre- 
kursorem nowej komedii w li- 
teraturze angielskiej był Oskar 
Wilde — Bernard Shaw stał się 
jej twórcą. Swoje dzieła pogru- 
pował między innymi na: „Sztu- 
ki nieprzyjemne”, demaskujące zakłamaną wik- 
toriańską moralność (,,Profesja pani Warren”), 
liryczno-ironiczne „Sztuki przyjemne” (m.in. „„Can- 
dida ”), „Sztuki dla purytanów” (m.in. „Uczeń 
diabła ). 


e 4 George Bernard Shaw 
był jedną z najwybitniejszych 
postaci kultury angielskiej 1. poł. 
XX w. Sam określał siebie ja- 
ko dramaturga-dydaktyka, po- 
nieważ w każdej ze sztuk sta- 
rał się zawrzeć jakieś wskazów- 
ki i pouczenia dla czytelników 
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Shaw był intelektualistą, racjonalistą i prag- 
matykiem. Ignorował psychologizm, zupełnie 
nie zwracał uwagi na emocjonalną stronę życia. 
Postacie z jego sztuk często nie przypominają 


żywych ludzi — stanowią jedynie pretekst do 


liona” G.B. Shawa powstał 
w 1964 r. jeden z najbar- 
dziej znanych musicali „My 
Fair Lady” George'a Cukora 
z Audrey Hepburn w roli 
krnąbrnej Elizy Doolittle 


przedyskutowania jakiegoś pro- 
blemu, niczym maszyny wyli- 
czają logiczne argumenty. W dra- 
matach Shawa zabrakło miej- 
sca na wielkie uczucia. Przebi- 
ja z nich trzeźwe wyrachowa- 
nie, logiczna obserwacja i rze- 
czowy osąd rzeczywistości. 
Logika bywa niekiedy okrutna 
— Shaw demaskuje hipokryzję 
wiktoriańskiej obyczajowości, 
porusza tematy tabu dla angiel- 
skiej cenzury (np. problem pro- 
stytucji w „Profesji pani War- 
ren”), kpi z utartych poglądów. 
Charakterystyczne cechy jego 
twórczości to przenikliwy kry- 
tycyzm, błyskotliwe dialogi 
i dowcip. Prowadząc akcję 
sztuk i opisując zachowania 
bohaterów, autor często zaska- 
kiwał widza. Shaw próbował 
reformować pruderyjne i sno- 
bistyczne społeczeństwo an- 
gielskie, obciążone dziedzic- 
twem moralności wiktoriań- 
skiej. Będąc jednak racjonali- 
stą i trzeźwym realistą — czynił 
to ze sceptycyzmem, dystan- 
sem i co najważniejsze, za- 
chowując niezwykłe poczu- 
cie humoru. Arcydziełem Sha- 
wa jest „Pigmalion” — opowieść o prostej dziew- 
czynie, którą profesor językoznawca przemienia 
w damę, ucząc ją pięknego wysławiania się. 
Komediowa twórczość Shawa była w angiel- 
skim dramacie zjawiskiem specyficznym i wy- 


bitnym. Dramat nie dominował w literaturze 
angielskiej, większą rolę odgrywała w niej 
poezja i proza. Swoich sił próbowali w dra- 
macie wybitni powieściopisarze, tacy jak 
John Galsworthy (1867-1933) czy Graham 
Greene (1904—1991). 

Wielką indywidualnością współczesnego 
dramatu angielskiego stał się Thomas Stearns 
Eliot (1888-1965), poeta, dramatopisarz i kry- 
tyk literacki, laureat Nagrody Nobla z roku 
1948, Amerykanin z urodzenia. Mimo że akcja 
większości jego sztuk rozgry- 
wa się w czasach mu współ- 
czesnych, to jednak nawiązu- 
ją one do angielskich tradycji, 
poszukują łączności między ko- 
rzeniami kulturowymi a dniem 
dzisiejszym. „Cocktail Party” 
— na pozór banalna komedia 
salonowa, zawiera w sobie po- 
ważne idee. Eliot obserwuje 
kręgi brytyjskiej śmietanki to- 
warzyskiej — zblazowana ary- 
stokracja traci poczucie god- 
ności, zapomina o dawnych za- 
sadach. W tej sztuce, a także 
w innych utworach Eliot umiał 


bohaterowie sztuki (i sami młodzi gniewni pisarze 
i poeci) zmagali się z emocjonalną stagnacją kla- 
sy średniej, nie mogąc pogodzić się z dotychcza- 
sowymi normami społecznymi. 

Do najciekawszych twórców wspomnianego 
nurtu należy John Arden (ur. 1930). Ulegając 
wpływom Brechta, komedii dell'arte i tradycji mi- 
steriów, łączy w swoich utworach naturalizm, ele- 
menty poetyckie i widowiskowość teatralną. Inte- 
resuje go przede wszystkim tematyka społeczno- 
-polityczna, co zademonstrował m.in. w sztuce 
„Taniec czarnego sierżanta”. 

Po młodych gniewnych do an- 
gielskiej literatury wkroczył teatr 
absurdu. Jego najwybitniejszym 
przedstawicielem jest Harold Pin- 
ter (ur. 1930), twórca tzw. kome- 
dii zagrożenia. W swoich utwo- 
rach pokazuje, że porozumienie 
między ludźmi to jedynie pozór — 
każdy zamyka się w sobie, za- 


* Eugene O'Neill napisał ok. 
stu sztuk. Jego dramaty są wni- 
kliwym świadectwem wewnętrz- 
nych konfliktów targających ame- 
rykańskim społeczeństwem 


4. „Pożądanie w cieniu wiązów” przyniosło E. O”Neillowi sławę. Głównych bohaterów sztuki łączy 
zgubna, niszcząca namiętność, której nie potrafią zamienić w miłość. W filmowej wersji utworu 
(1957, reż. G. Mann) zagrali ich Sophia Loren i Anthony Perkins 


harmonijnie połączyć refleksję i dramatyzm sy- 
tuacji. Jest w nich skomplikowana symbolika, 
metafizyka i poetyckość. Dramatopisarza inte- 
resowały sprawy etyki, duży wpływ na jego 
twórczość miały poglądy religijne. 

Christopher Fry (ur. 1907) dał się poznać ja- 
ko autor zręcznych, dowcipnych komedii (m.in. 
„Szkoda tej czarownicy na stos”) oraz tragedii 
zawierających motywy biblijne i legendarne. 

W 2. połowie XX wieku angielską literaturę 
zrewolucjonizowało wystąpienie młodych gniew- 
nych. Programowym utworem nowej literatury 
stała się sztuka „Miłość i gniew” Johna Osbor- 
ne'a (1929-1994). Wyrażała ona zdecydowany, 
totalny bunt młodego pokolenia przeciw temu, co 
zastało w społeczeństwie. Młodzi intelektualiści, 


sklepia w swoim sposobie myślenia („Urodziny 
Stanleya”, „Dozorca ). 


Początki dramatu amerykańskiego 


Dramat amerykański rozwijał się powoli, nie- 
mal z trudem; spotykał więcej barier niż inne ro- 
dzaje rodzącej się literatury młodego państwa. 
Osiemnastowieczni purytanie byli wrogami te- 
atru, widzieli w nim bowiem moralne zagrożenie 
dla społeczeństwa. Pierwsze sztuki pisane przez 
Amerykanów (żyjący na przełomie XVIII i XIX 
wieku Royall Tyler, William Dunlap), wzorowane 
na romantycznych, sentymentalnych tragediach, 
popularnych wówczas w Europie i granych rów- 
nież w Ameryce, nie miały wielkich walorów lite- 


Niemal wszyscy wymienieni twórcy 
| współczesnego dramatu amerykańskiego 
| mogą poszczycić się dynamiczną, ale pełną 
| bolesnych doświadczeń biografią. Pochodzili 

z rodzin o niskim statusie społecznym — Eu- 
| gene O'Neill był synem aktora, dzieciństwo 
spędzał w aktorskich objazdach, Arthur Mil- 
| ler pochodził z rodziny żydowskiego emi- 
granta z Austrii, zubożałego fabrykanta teks- 
| tyliów, a Tennessee Williams był synem ko- 

miwojażera z Columbus w stanie Missisipi. 

| Często byli to ludzie nie umiejący upo- 
rać się z osobistymi problemami — Eugene 
| O'Neill pozostawał w konflikcie z ojcem, po- 
nadto przez wiele lat zmagał się z chorobą | 
płuc, Tennessee Williams przerwał studia 
ze względu na załamanie nerwowe. Zanim 
zaczęli pisać lub równolegle z pisarstwem, 
imali się innych profesji — pisanie drama- | 
tów nie zawsze było dochodowe (przynaj- 
mniej w początkowym stadium). 

O'Neill podróżował i poszukiwał złota, 
pracował jako marynarz, aktor, dzienni- 
karz. Williams był urzędnikiem w fabryce 
obuwia, windziarzem, kelnerem, bileterem 
w kinie. Edward Albee pracował na po- 
czcie. Byli zwykłymi ludźmi. Poznali co- 
dzienne życie Amerykanów. O nim właśnie 
są ich dramaty. 


rackich. W XTX wieku rozwój dramatu był hamo- 
wany przez kult aktorów — nowe sztuki pisano dla 
nich, dla podkreślenia ich talentu. Brano też pod 
uwagę niezbyt wyrafinowane gusty mieszczań- 
stwa. Pod koniec XIX wieku stopniowo zaczęły 
pojawiać się w dramacie amerykańskim trendy te- 
atru europejskiego, takie jak realizm czy natura- 
lizm. Dramaturdzy amerykańscy przełamywali 
dominujący sentymentalizm poprzez wprowa- 
dzenie problemów społecznych. Jednak wciąż po- 
wstawały sztuki słabe, niegodne trwałego miejsca 
w literaturze. Początek XX stulecia stał się także 
początkiem przemian. Szczególne ożywienie tea- 
tralne nastąpiło po I wojnie światowej, gdy w Sta- 
nach Zjednoczonych masowo zaczęły powstawać 
małe nowatorskie teatry. 

W tym właśnie okresie ujawnił się talent 
Eugene'a O'Neilla (1888-1953), uznawane- 
go za twórcę współczesnego dramatu amery- 
kańskiego, uhonorowanego Nagrodą Nobla 
w 1936 roku. Wzorcami byli dla niego Ibsen, 
Strindberg i Brecht. O'Neilla fascynowała psy- 
chologiczna teoria Junga. 

Realizm i sceniczna prostota jego sztuk prze- 
ciwstawiały się ulubionym przez mieszczań- 
stwo komediom i sentymentalnym melodrama- 
tom. Były one nowością, która zwracała na sie- 
bie uwagę. Autor poruszał w utworach proble- 
my społeczne i etyczne, zagłębiał się w duszę 
ludzką. Człowiek stał w centrum zainteresowań 
dramaturga — wyższe aspiracje, próby wzniesie- 
nia się ponad własną sytuację społeczną, deter- 
minacja w dążeniu do celu. Na twórczość O'Neil- 
la duży wpływ miała teoria psychoanalizy. Jego 
bohaterowie zmagają się z własną nieświado- 
mością. Dręczeni obsesjami, pozostają w nie- 
ustannym konflikcie ze sobą. O'Neill opisywał 
przemiany wewnętrzne człowieka, ciągłą walkę 
toczącą się w jego duszy, wyzwalającą w nim 
nowe siły, stopniowo ujawniające nieznane stro- 


ny osobowości. Dramaturga interesowało ludz- 
kie cierpienie, które było tematem wiodącym utwo- 
rów: analiza, czym ono jest, próba odpowiedzi 
na pytanie, po co istnieje, co je uzasadnia. 
Pisarską metodą O'Neilla stało się połączenie 
naturalizmu i poetyckiego symbolizmu z techni- 
ką ekspresjonistyczną. Jego sztuki („Pożądanie 
w cieniu wiązów”, „Włochata małpa”, „Cesarz 
Jones”, „Żałoba przystoi Elektrze”) cechuje pe- 
symizm, nostalgia oraz swoisty mistycyzm. 
O'Neill dał początek rozwojowi dramatu 
amerykańskiego, wprowadził najbardziej cha- 
rakterystyczne jego cechy — melodramatycz- 


©. Arthur Miller był wierny ibsenowskim 
motywom: ukrytej winy, gry pozorów, ułudy 
uczuć. Ich ujawnienie kończyło się zawsze 
katastrofą 


© Neurotyczny, dręczony obsesjami Tennes- 
see Williams wnikał głęboko w psychikę swo- 
ich bohaterów — im również przypisywał naj- 
różniejsze (głównie seksualne) obsesje 


ność, cierpienie i uwikłanie jednostki, a także 
symbolizm i uniwersalizm przeżyć bohaterów. 

Innym wybitnym dramaturgiem amerykań- 
skim był Elmer Rice (1892-1967), eksperymen- 
tator realizujący się w różnych formach twórczo- 
ści teatralnej. Jego najgłośniejszą sztuką stała się 
ekspresjonistyczna „Maszyna do liczenia”, kry- 
tykująca bezduszność współczesnej cywilizacji. 
Rice pisał też melodramaty i kryminały. 

W połowie XX wieku literaturę amerykańską 
zasiliło wielu nowych dramaturgów, szybko starają 
cych się nadrobić braki w tej dziedzinie twórczości. 

Zamiast płaskiej komedii, która dominowała do 
tej pory na deskach teatrów, zaczęli oni pisać sztu- 
ki o problematyce społeczno-moralnej. Zasłużyli 
się w tym m.in. Philip Barry (1896-1949), twórca 
komedii o tematyce filozoficzno-mistycznej i psy- 
chologiczno-obyczajowej, i George S. Kaufman 
(1889-1961), wykorzystujący w komedii techniki 
ekspresjonistyczne. 


e „Tramwaj zwany pożądaniem” T. William- 
sa jest analizą dwóch odmiennych osobowości: 
panny z dobrego domu — subtelnej Blanche 
(w tej roli Vivien Leigh), i jej żywiołowego, zdo- 
bywczego szwagra, Stanleya (Marlon Brando) 


Na uwagę zasługuje twórczość Clifforda 
Odetsa (1906-1963), pierwszego wśród amery- 
kańskich dramatopisarzy, który zajął się proble- 
matyką polityczną i rewolucyjną. 

Do wybitnych twórców należą: Thornton 

Niven Wilder (1897-1975), autor drama- 

tów o problematyce moralnej (m.in. 

„Nasze miasto”, „Most San Luis 

Rey”, „Idy marcowe ), oraz pi- 

szący w konwencji liryczno- 
-humorystycznej William Sa- 
royan (1908-1981), m.in. au- 
tor sztuk „Zabawa jak nigdy” 
i „Piękni ludzie”. 


e 4 „Kotka na rozpalo- 
nym, blaszanym dachu” T. Wil- 
liamsa została uhonorowana 
nagrodą Pulitzera w 1955 r. Sztu- 
kę rozsławiły wspaniałe role Elizabeth 
Taylor i Paula Newmana 


Dramat amerykański po II wojnie 
światowej 


W powojennym dramacie amerykańskim wy- 
mienia się przede wszystkim dwa nazwiska: 
Tennessee Williamsa (1911-1983) i Arthura Mil- 
lera (ur. 1915). Często porównuje się ich twór- 
czość, poszukując cech wspólnych — obaj kry- 
tycznie przyglądają się Amerykanom i ich sposo- 
bowi życia, odkrywają i opisują sedno amery- 
kańskości. Jednak ich sposób pisania, postawa 
moralna, spojrzenie na człowieka znacznie się 
różnią. Williams patrzy na ludzi z zadumą, spoj- 
rzeniem melancholijnym, marzycielskim, poe- 
tyckim. Miller spogląda okiem trzeźwego reali- 
sty — jest raczej publicystą niż poetą. 


Tennessee Williams swoje dramaty osadza 
głównie w realiach amerykańskiego Południa, 
pokazuje środowisko zdegenerowanej arysto- 
kracji i ekspansywnych, ambitnych emigran- 
tów, którzy starają się zająć jej dawne miejsce. 
Akcentuje przemijalność dawnych (protestanc- 
kich) wartości, zmianę mentalności społeczeń- 
stwa. Piętnuje jego zepsucie i hipokryzję. Pisar- 


Melodramat — dramat o sensacyjnej fabu- 

le, zwykle miłosnej. Najważniejszym ele- 

mentem jego treści są uczucia, a akcja po- 
| lega na żywiołowej grze emocji i ścieraniu 
I 


się sprzecznych uczuć. Bohaterami melo- 
dramatów są ludzie zawiedzeni, nieszczę- 
śliwi, cierpiący z powodu miłości. Melo- 
|| dramat ma widza angażować emocjonalnie, 
poruszać. 
Młodzi gniewni (angry young men) — gru- 
pa pisarzy angielskich debiutujących około 
1956 r., luźno związanych z lewicowo-libe- 
ralnymi ideałami, ostro piętnujących mie- 
| szczańską obyczajowość. 
Neoklasycyzm — kierunek w literaturze 
XX wieku, twórczo wykorzystujący mity 
i symbole tradycji europejskiej. Jego twór- 
cą i teoretykiem był T.S. Eliot. 
Off-Broadway — awangardowy ruch tea- 
tralny, który miał być odpowiedzią nieza- | 
leżnych twórców teatralnych na komercja- 
lizację teatrów Broadwayu. Z ruchem 
związany był m.in. E. Albee. Kontynuacją 
teatru off-Broadway i kolejnym krokiem ku 
jeszcze większym eksperymentom był ruch 
off-off- Broadway. 


© Edward Albee bezwzględnie 
atakował stereotypy obyczajowe 
Amerykanów 


stwo Williamsa jest pełne emocji, 
w których w ża się sprzeciw 
wobec ludzkiego barbarzyństwa, 
czynienia krzywdy innym. Naj- 
ważniejsi dla niego są ludzie, ich 
życiowe dramaty i samotność. Dra- 
maturga interesuje człowiek wysta- 
wiony na próbę, cierpiący, miotany 
sprzecznymi uczuciami. Bohatera- 
mi swoich sztuk czyni jednostki 
wrażliwe, ale rozchwiane wewnętrz- 
nie, wręcz psychopatologiczne, ska- 
zane na klęskę w zetknięciu z nie- 
wrażliwym otoczeniem. Ich pro- 
blemy drąży wnikliwie, posługu- 
jąc się psychoanalizą. W sposobie 
pisania Tennessee Williams łączy 
naturalizm z symboliką. Jego twór- 
czość przepojona jest atmosferą 
nierealności, baśni — to specyficz- 
ny styl dramaturga. Do najwybit- 
niejszych sztuk należą: „Szklana 
menażeria”, „Tramwaj zwany po- 
żądaniem”, „Kotka na rozpalonym, 
blaszanym dachu”, „I nagle ostat- 
niego lata”. 

Arthura Millera — realistę, inte- 
resują losy przeciętnych ludzi, ich 
równie przeciętne kłopoty i dramaty, typowe 
dla Amerykanów. Przetworzone w dramatach 
przez talent ich autora zamieniają to, co typo- 
we, w symbol. Miller demaskuje społeczne 
anomalie. Podobnie jak Williamsa, interesuje 
go jednostka, ale patrzy na nią z innej perspek- 
tywy: pokazuje cierpienie wynikające z sytuacji 
społecznej, opisuje dążenie człowieka do za- 
chowania godności, dobrego imienia, gdy zmu- 
szany jest do ustępstw, reaguje, gdy prawa jed- 
nostki są zagrożone przez nietolerancję i prze- 


jeiekawsze utwory Millera to: „Śmierć 
komiwojażera”, „Widok z mostu” i rozgrywają- 
ce się w średniowieczu „Czarownice z Salem”. 

O codzienności amerykańskiego mieszczań- 
stwa — o miłości i jej poszukiwaniu pisał Wi- 
liam Inge (ur. 1913). Jego sztuki, choć nie tak 
dobre jak Millera czy Williamsa, odpowiadały 
wymogom Broadwayu i Hollywood. Cieszyły 
się tam powodzeniem, m.in. „Przystanek auto- 
busowy”, „Naturalne uczucia”. 

O wiele większe uznanie zyskał Edward Al- 
bee (ur. 1928). Awangardowe sztuki tego auto- 
ra atakują konformizm i pokazują rozwarstwie- 
nie współczesnego społeczeństwa. Wyrażają 
protest przeciw mieszczańskim ideałom. Pod 
pozornym spokojem bohaterów kryje się piekło 
nieujawnionych namiętności i głęboko skrywa- 
nych gorzkich tajemnic. Znakomicie widać to 
w najbardziej znanej ze sztuk Albeego pt. „Kto 
się boi Wirginii Woolf?”. Albee w swoich dra- 
matach wkracza w granice teatru absurdu. Jego 
sztuki charakteryzuje cięta satyra i sprawnie 
prowadzone dialogi. 

Ciekawym współczesnym dramaturgiem 
amerykańskim jest Sam Shepard (ur. 1943). 


© Dramaty Albeego dają olbrzymie moż- 
liwości aktorom. Zmienne nastroje boha- 
terów, powolne zdejmowanie masek, ujaw- 
nianie prawdziwych osobowości to tylko 
niektóre chwyty pozwalające zbudować po- 
stać sceniczną. Sztuką „Kto się boi Wirginii 
Woolf?” zainteresował się także film — 
została przeniesiona na ekran w 1966 r. 
przez Mike'a Nicholsa, a główne role za- 
grali: Elizabeth Taylor, George Segal (siedzą) 
i Richard Burton 


W komediach satyrycznych i tragikomediach 
Shepard łączy amerykańskie mity — legendy 
Dzikiego Zachodu — z technikami muzycznymi, 
filmowymi, plastycznymi. Jest autorem m.in. 
sztuk „Chicago”, „Blues wściekłego psa” 
i „Kły zbrodni”. 


ft Akcja sztuki „Kto się boi Wirgi- 
nii Woolf?” rozgrywa się między 
dwiema parami małżeńskimi, a to- 
warzyski wieczór, na którym się te 
pary spotkały, zamienia się w po- 
nurą groteskę 


Duże znaczenie w rozwoju amery- 
kańskiego życia teatralnego mają teatry 
alternatywne, poszukujące (w 1920-1940 
nastąpił znaczny rozwój teatrzyków na 
Broadwayu, potem powstały odnogi nur- 
tu — off-Broadway, off-off-Broadway), 
w których często największy nacisk kła- 
dzie się na eksperyment, łączenie tech- 
nik, a mniejszy na tekst sztuki. Następu- 
je stopniowe odejście od tradycyjnego 
dramatu. Jednocześnie teatr amerykański 
komercjalizuje się. Ogromną popular- 
nością cieszy się wciąż forma musicalu. 
Wielu współczesnych dramaturgów te- 
go kraju pisze na potrzeby Hollywood. 


Współczesna poezja 


f W wierszach Gottfrieda Benna (1886— 
1956), przedstawiciela niemieckiego ekspre- 
sjonizmu, pobrzmiewają nuty nihilizmu i de- 
kadencji 


rzemiany w poezji wiążą się przede wszyst- 

kim z nazwiskami Charles'a Baudelaire'a, 

Jeana Arthura Rimbauda i Stephane'a Mal- 
larmćgo. Oni zapowiadali nowoczesność, stali się 
prekursorami współczesnej poezji. Dawna poezj 
wyrażała rzeczywistość poprzez uczucia i myśli 
jednego człowieka, miała charakter autobiogra- 
ficzny — tak ją rozumiano, takie stawiano jej zada- 
nia. Baudelaire, Rimbaud i Mallarmć zdjęli z po- 
ety obowiązek przelewania na papier osobistych 
refleksji. Miał on raczej wychodzić na zewnątrz, 
próbując wychwycić i umieścić w wierszach 
symptomy czasów mu współczesnych, obiektyw- 
nie opisywać rzeczywistość, w której ż 
pująca od końca XIX wieku dehumanizacja i de- 
personalizacja stały się znaczącymi cechami 
współczesnej poezji. Dawna poezja musiała być 
zrozumiała, zawierać czytelne metafory. XX- 
-wieczne kierunki zrodzone pod wpływem osiąg- 
nięć symbolizmu i modernizmu, kształtowane 
przez zmiany społeczne i cywilizacyjne namawia- 
ły do kreowania nowych, autonomicznych świa- 
tów, podkreślały, że poezja nie musi mieć związ- 
ku z realnością, nie musi nawiązywać, ilu- 
strować, może być wieloznaczna, a nawet 
kompletnie niezrozumiała. Nie wymagano, 
by była piękna i dostarczała wzruszeń. 
Uważano natomiast, że powinna mocniej 
niż dotychczas akcentować problemy egzy- 
stencjalne — pytać o sens świata, surowiej go 
oceniać. Poetycka awangarda zrodzona na 
początku XX wieku, uciekając od realnego 
świata, zrywając z tradycją, szukała nowego 
języka, nowej formy. W pierwszym ćwierć- 
wieczu XX wieku nastąpił w sztuce ogrom- 
ny przewrót, powstały nowe prądy. Głośne, 
kontrowersyjne nowatorskie programy nie- 
jednokrotnie realizowano głównie na grun- 
cie poezji. 


je. Postę- 


We współczesnej poezji, czyli twórczo- 
ści całego XX wieku, wiele jest kie- 
runków, stylów i tendencji. Na jej do- 
robek składają się zarówno ekspery- 
menty z formą, jak i powroty do form 
klasycznych. Czy w dziełach, czy je- 
dynie poprzez manifesty zawsze była 
bliska problemom współczesności. 


i melancholia. Jej głównymi przedstawicielami 
byli: Georg Trakl i Gottfried Benn. W Polsce eks- 
presjonistyczne wiersze pisał związany z formi- 
zmem Tytus Czyżewski, cechy ekspresjonizmu 
noszą poezje Emila Zegadłowicza. Generalnie 


jednak ekspresjonizm pełniej realizował się 


w malarstwie i teatrze, poezja pozostawała poza 

głównym nurtem zainteresowań tego kierunku. 
Futuryzm 

futu- 


Kolejny z awangardowych kierunków 


ryzm, zajął w poezji dużo więcej miejsca, stała 
się dla niego najbardziej znaczącą formą wyrazu. 


f Inicjator futuryzmu — Filippo Tommaso Marinetti (1876-1944, z prawej), był autorem liryków, 


poematów, pism teoretycznych i polemicznych 


Ekspresjonizm 


Pierwszym kierunkiem XX-wiecznej awan- 
gardy stał się — zrodzony w Niemczech jako opo- 
zycja dla impresjonizmu i estetyzmu — ekspresjo- 
nizm. Rozumiał on twórczość jako wyraz subiek- 
tywnych, wewnętrznych przeżyć. Pozwalał na 
wyrażanie najgłębszych, najbardziej osobistych 
prawd tkwiących w człowieku. W tym celu eks- 
presjonizm posługiwał się deformacją rzeczywi- 
stości zewnętrznej, kontrastem, karykaturą i gro- 
teską. Liryka ekspresjonistyczna odznaczała się 
śmiałą obrazowością, zawierała tendencje mi- 
styczne, pacyfistyczne, cechował ją pesymizm 


e © Władimir W. Majakowski (1893- 
1930), poeta i agitator, zwany trybunem 
rewolucji, zasłynął nie tylko ze swoich 
lewicowych poglądów, ale i z ekstrawa- 
gancji — lubił wokół siebie atmosferę 
skandalu 


f. Emil Zegadłowicz (1888-1941) wniósł do 
poezji polskiej tendencje ekspresjonistyczne. 
W swoich stylizowanych wierszach wykorzy- 
stywał m.in. elementy ludowej fantastyki oraz 
słownictwo gwarowe 


Oddawała futurystyczną fascynację techniką, no- 
woczesnością, dynamizmem życia w wielkich 
miastach. Ten nowy kierunek w sztuce, odrzuca- 
jący społeczne normy, negujący tradycje kultu- 
ralne, chciał stworzyć całkowicie nową poezję. 
„Techniczną”, odpowiadającą charakterowi współ- 
czesnego Świata, taką, w której znajdowałoby 
odbicie wszystko to, czym zachwycali się futury- 
ści: pośpiech życia w mieście, tłumy na ulicach, 
hałas, warkot maszyn. Jej absolutne nowatorstwo 
miał podkreślać nowy język poetycki: słowo po- 
winno być samoistne, wymykać się wszelkim ro- 
zumowym przyporządkowaniom, stać się dźwię- 
kiem — wtedy dopiero zyskuje moc. Zrozumia- 
łość poezji nie stanowiła dla futurystów wartości. 
Kolejnym symptomem futurystycznej anarchii 
w obrębie języka był postulat całkowitego zerwa- 
nia z zasadami interpunkcji (jej likwidacja) i orto- 
grafii. W wierszach rezygnowano z przymiotni- 
ków — zdaniem zwolenników nowego kierunku — 
nadużywanych w przeszłości, czasownik poja- 
wiał się w wyjątkowych sytuacjach, za najważ- 
niejszą część mowy uznano rzeczownik. 


© Anatol Stern (1899-1968), jeden z głów- 
nych przedstawicieli polskiego futuryzmu, 
wydał zbiór wierszy pt. „Futuryzje”; chętnie 
także tłumaczył Majakowskiego 


Futuryzm rozpowszechnił się przede wszyst- 
kim we Włoszech, Rosji i Polsce. We Włoszech, 
kraju swoich narodzin, był agresywny, nosił w so- 
bie kult przemocy i wojny (pochwalał faszyzm 
— jego rzecznikiem był Filippo Tommaso Ma- 
rinetti, inicjator i teoretyk futuryzmu, jeden 
z jego głównych twórców), a także agresywniej 
niż gdzie indziej chwalił osiągnięcia techniki. 
Futuryzm rosyjski, w pierwszej fazie rozwijają- 
cy się w okresie rewolucji, nosił w sobie anar- 
chizm, przeczucie zagłady. Futuryści rosyjscy 
dzielili się na dwie grupy. Egofuturyści: Igor 
Siewierianin, Anatolij Marienhof, Wadim Szer- 
szeniewicz mieli dużo wspólnego z symboli- 
zmem, w ich twórczości uchwytne są echa mi- 
stycyzmu i estetyzmu. Bliski im był związany 
z życiem cyganerii, atmosferą artystycznych 
kawiarni, ekscentryzm. Kubofuturyści zdecydo- 
wanie sprzeciwiali się symbolizmowi. Ich twór- 


©. Twórca imagizmu, Ezra Pound (1885— 
1972), znany był z pacyfistycznych po- 
glądów oraz z erudycyjnej, zintelektu- 
alizowanej poezji, adresowanej wyłącz- 
nie do inteligencji 


czość cechował indywidualizm, antyeste- 
tyzm, dążenie do przekształcenia języka 
poetyckiego. Kubofuturystom bliższe niż 
pierwszej grupie były obyczajowe i arty- 
styczne prowokacje, publiczne krytyko- 
wanie Puszkina, Tołstoja, Dostojewskie- 
go. Najbardziej znani przedstawiciele tej 
grupy to: Wielimir Chlebnikow, Dawid 
Burluk i Władimir Majakowski. Ten 
ostatni stał się jednym z najbardziej zna- 
nych poetów rosyjskich XX stulecia. 
Wprowadził nowy typ obrazowania, jego 
wiersze cechowała dynamika, zaskakują- 
ce skojarzenia, przełamywał w nich zasa- 
dy składni. Majakowski jest autorem po- 
ematów „Obłok w spodniach” (1915), 
„Włodzimierz Iljicz Lenin” (1924), „Do- 
brze” (1927). Pisał też sztuki satyryczne 
(„Pluskwa”, „Łaźnia ”), utwory publicy- 
styczne. Po jego śmierci w 1930 roku na- 
stąpił koniec rosyjskiego futuryzmu. 
Futuryzm zaznaczył się także w litera- 
turze polskiej, w dwudziestoleciu międzywojen- 
nym, choć przemysł nie rozwijał się w Polsce 
dobrze. Mimo to młodzi polscy futuryści starali 
się realizować założenia tego kierunku według 
zachodnich postulatów. Autorem pierwszych 
polskich wierszy utrzymanych w poetyce futu- 
ryzmu (zbiór „Tram wpopszek ulicy” 1920) był 
Jerzy Jankowski. Nowy kierunek reprezentowa- 
li też: Bruno Jasieński, Stanisław Młodożeniec 
— poeci związani z Krakowem, oraz Aleksander 
Wat i Anatol Stern — przedstawiciele grupy 
warszawskiej. Polscy futuryści również kpili 
z ortografii („Nuż w bżuhu” Jasieńskiego), ba- 
wili się słowem (zbiór „But w butonierce” także 
Jasieńskiego), nadawali swoim dziełom draż- 
niące, prowokujące tytuły („Gga” pierwszy al- 
manach poezji futurystycznej, 1920). Treść 
wierszy była obliczona na wywołanie skandalu. 


Publiczne występy poetów celowały w mie- 
szczańską moralność, wywoływały protesty. 
Futuryzm — pełen wewnętrznych sprzeczno- 
ści, nie liczący się z odbiorcą — szybko stracił roz- 
pęd. Jedynie w Rosji wywarł znaczny wpływ na 
dalszy rozwój poezji. Z jego osiągnięć korzystali 
rosyjscy imażyniści, konstruktywiści i formaliści. 


Imagizm i imażynizm 


Nowatorskie zadania postawił przed poezją 
imagizm, anglo-amerykański kierunek poetycki 
rozwijający się latach 1909-1917. Opierał się 
na teorii estetycznej Henri Bergsona, na osiąg- 
nięciach francuskich symbolistów, cenił lirykę 
prowansalską i parnasizm. Odrzucał natomiast 
apelującą do uczuć sztukę romantyczną. Prze- 
ciwstawił jej intelektualną precyzję, jasność 
i wyrazistość wypowiedzi, chciał sztuki racjo- 
nalnej, odwołującej się do nauk ścisłych. Opa- 
nowanie, powściągliwość, obiektywizm, rze- 
czowość — to cechy tego kierunku. Jeden z jego 
inicjatorów, Thomas Hulme, głosił, że wiersz 
powinien przypominać matematyczne równa- 


nie uczuć i myśli. Podstawowym elementem 
poetyki imagizmu był czysty obraz: ukazywa- 
nie życia poprzez wizerunki, konkretne, do- 
kładne, wyraziste. Imagistów nie interesowała 
uroda słowa — miało ono jedynie precyzyjnie 
wyrażać myśl. Nie mogło być tylko melodyj- 
nym dźwiękiem, wieloznacznym symbolem, 
lecz jasną metaforą, znakiem wiernie oddają- 
cym treść utworu. Imagizm postulował swobo- 
dę języka, odrzucał konwencje nakazujące trzy- 
manie wiersza w ryzach rytmów i rymów. Zna- 
czącą zasługą tego kierunku było uwolnienie 
poezji od metrycznych schematów, ugruntowa- 
nie pozycji wiersza wolnego pozwalającego na 
swobodne wyrażanie myśli. Najbardziej zna- 
nym przedstawicielem kierunku stał się amery- 
kański poeta Ezra Pound, autor zintelektualizo- 
wanej poezji sięgającej do tradycji różnych 


© Amerykański poeta Ed- 
ward Estlin Cummings (1894— 
1962) podkreślał indywidua- 
lizm aktu twórczego i ekspery- 
mentował z formą, każąc m.in. 
odbiorcy czytać słowa układa- 
jące się w spiralę albo owal 


epok i kultur (poemat w 117 pieś- 
niach „Cantos ”). Inni poeci ima- 
gizmu to: Richard Aldington, 
Frank Stewart Flint, David Her- 
bert Laurence, Hilda Doolittle, 
John Gould Fletcher. 

Z anglo-amerykańskiego ima- 
gizmu i rosyjskiego futuryzmu 
wywodzi się imażynizm — kieru- 
nek poetycki w literaturze rosyj- 
skiej rozwijający się głównie w latach 1919- 
1924 (formalnie do 1927). Dzielił się na dwa 
główne nurty: urbanistyczny, opisujący życie mia- 
sta, reprezentowany przez byłych futurystów, 
głównie Marienhofa, Szerszeniewicza, i wiejski, 
reprezentowany m.in. przez Siergieja Jesienina. 
Jesienin, najwybitniejszy imażynista, stworzył po- 
ezję refleksyjną, w której pobrzmiewają nuty ma- 
rzycielskie, mistycyzm, nastroje osamotnienia 
i katastroficznego lęku. Jego twórczość była silnie 
związana z rosyjską tradycją ludową. Pisał nostal- 
giczne liryki pejzażowe, erotyki, poematy („„Puga- 
czow ”). Postulaty imagizmu (imażynizmu w Ro- 
sji) okazały się bardziej żywotne niż futuryzm, po- 
ezja współczesna przyjęła je i rozwijała. 


Dadaizm 


Duże znaczenie przypisywał poezji dadaizm, 
awangardowy ruch artystyczno-literacki, rozwija- 
jący się w latach 1916-1923 głównie w Szwajca- 
rii, Francji i Niemczech. Podobnie jak poprzednie 
kierunki starał się stworzyć coś nowego, orygina|l- 
nego, oderwać się od znanych wzorców. W przy- 
padku dadaizmu nie chodziło jednak o bunt wobec 
tradycji czy walkę z zastanymi schematami, ale 
całkowitą obojętność wobec tego, co było w kultu- 
rze przed nim. Negując całe dotychczasowe dzie- 


Awangarda Krakowska 


© _ Irlandczyk Seamus Heaney 
(ur. 1939), noblista z 1995 r., 
przetwarza w poezji mity i le- 
gendy swego kraju, które pod 
jego piórem zyskują wymiar 
uniwersalny 


dzictwo kulturalne Europy, odrzu- 
cając uznawane wartości społecz- 
ne, moralne i artystyczne, dadaizm 
tworzył własną koncepcję sztuki, 
która miała za zadanie wyrazić 
bezsens i chaos rzecz 
z jednej strony rozbitej wojną, po- 
zbawionej trwałych wartości, z dru- 
giej rozwijającą konsumpcyjną 
kulturę mieszczańską. Mottem 
dadaistów stały się hasła mówią- 
ce o totalnej wolności, spontaniczność tworzenia. 
Żadnych ograniczeń, żadnych reguł — podkreślali 
zwolennicy nowego kierunku. Tristan Tzara, poe- 
ta francuski pochodzenia rumuńskiego, inicjator 
i przywódca dadaizmu, uważał, że wystarczy wło- 
żyć słowa do kapelusza, a następnie wyciągnąć je 
na chybił trafił, aby otrzymać poemat dada (dzie- 
cięce „dada” — „zabawka ). Podobny efekt można 
osiągnąć, wycinając słowa z gazety. Dadaiści nie 
przewidywali żadnej kontroli intelektualnej nad 
poetycką twórczością, dobór słów był dziełem 
przypadku, a one same nic nie mówiącymi dźwię- 
kami. Taki wiersz zawierał tylko bełkot, nonsensy. 
Poezja dadaistyczna stanowiła jedynie zabawę, sa- 
ma w sobie nie niosła żadnych istotnych wartości. 
Ważniejsze i ciekawsze niż dzieła było przesłanie 
dadaizmu mówiące, że świat niesie pustkę, nic nie 
ma znaczenia, a skoro nie można zmienić świata, 
trzeba tę pustkę wypełnić zabawą. Dadaiści pro- 
wokowali, skandalizowali, budzili niesmak opinii 
publicznej. Kierunek ten pokazał kryzys kultury, 
uwydatnił niepokój ludzi. Jego idee wpłynęły na 
dalszy rozwój awangardy, zwłaszcza plastycznej. 


Surrealizm 


Kolejnym istotnym kierunkiem w rozwoju 
współczesnej poezji stał się surrealizm. Powstał 


zwana pierwszą awangardą, grupa poetów i krytyków (Tadeusz Peiper, 


twórca programu, Julian Przyboś, Jan Brzękowski, Jalu Kurek) skupiona w 1. 1922-1927 wokół pis- 
ma „Zwrotnica”, następnie Linia”; propagowała zbliżenie poezji do najnowszych osiągnięć cywi- 
lizacji urbanistyczno-technicznej, postulowała zerwanie z bezpośrednią ekspresją liryczną, z opiso- 
wością na rzecz rygoryzmu formalnego, kondensacji stylu, odległych skojarzeń metaforycznych. 
Letryzm — kierunek w powojennej poezji francuskiej nawiązujący do dadaizmu, odrzucał zna- 
czenie słów, koncentrując się na elementach fonetycznych. 

Nowatorstwo — przeciwieństwo tradycjonalizmu, główny postulat awangardy we współczesnej 
sztuce; oznacza dążenie do zrywania z formami zastanymi i poszukiwania oryginalnych, niesto- 
sowanych dotąd rozwiązań. 

Poezja komputerowa — odmiana współczesnej poezji eksperymentalnej, której twórcą jest odpowied- 
nio zaprogramowany komputer. 

Poezja konkretna — nurt we współczesnej poezji eksperymentalnej powstały na początku lat 50., 
u jego podstaw leżą osiągnięcia m.in. futuryzmu, dadaizmu, letryzmu; dzieli się na dwie grupy: 
poezję wizualną, która kładzie nacisk na graficzne środki wyrazu, na wygląd zawartych w wier- 
szu słów, i poezję wokalną, koncentrującą się na brzmieniu większych sekwencji językowych. 
Prymitywizm — tendencja w literaturze i sztuce XX w. przeciwstawiająca się przejawom cywiliza- 
cji technicznej, a także społecznym konwenansom krępującym jednostkę, postulująca powrót do 
pierwotnych, naturalnych zachowań, prostych form. 

Urbanizm — tendencja w poezji początku XX w. (obecna m.in. w futuryzmie, ekspresjonizmie, 
Awangardzie Krakowskiej, poezji skamandrytów); wyrażała zafascynowanie miastem, techni- 
ką, zbiorowością. 


we Francji około 1920 roku. Jego twórcą i głów- 
nym teoretykiem był pisarz francuski Andrć Bre- 
ton. Oddzielił się od ruchu dada, szukając czegoś 
głębszego niż infantylny dadaizm, a jednocześ- 
nie równie odległego od tradycyjnych norm 
estetycznych i moralnych. Breton zainteresował 
się dziełami Freuda i Junga: poznając teorie psy- 
choanalityczne, doszedł do wniosku, że można 


fr Anna Achmatowa (1889-1966), przedsta- 
wicielka akmeizmu, tworzyła poezję kame- 
ralną, refleksyjną, nierzadko gorzką, bardzo 
osobistą, uwzględniającą wątki biograficzne 


stworzyć poezję niezależną od rozumu, ale po- 
chodzącą z głębi ludzkiej psychiki. Swoją poezję 
Breton określił słowem: surrealizm (wcześniej 
użyli tego terminu m.in. Baudelaire, Apollinaire). 
Poezja surrealistyczna (inaczej nadrealistycz- 
na) chciała opisywać rzeczywistość ukrytą 
w snach, w podświadomości, istniejącą poza pra- 
wami logiki. Surrealizm miał ambicje poznać 
pierwotną, prawdziwą naturę człowieka, wolną 
od konwencji, jakie narzuca życie w społeczeń- 
stwie. Poezja miała być zapisem tego, co dzieje 
się w ludzkiej wyobraźni. Jako metodę twórczą 
surrealiści przyjęli tak zwany automatyzm 
chiczny zakładający całkowitą bierność tworzą- 
cego. Poeta jest tu jedynie swoistym medium, 


m Noblista z 1980 r., Czesław 
Miłosz (ur. 1911), jest przedstawi- 
cielem neoklasycyzmu we współczes- 
nej poezji polskiej. W swoich wier- 
szach szuka m.in. przyczyn duchowe- 
go kryzysu człowieka XX w. 


które przelewa na papier sygnały płynące z je- 
go podświadomości, nie kontrolując ich, nie 
formułując, całkowicie odrzucając intelektua|l- 
ny nadzór nad słowami. Chodziło o autentyzm, 
o całkowite wyzwolenie wyobraźni. W poezji 
surrealistów nie ma zależności czasowych i prze- 
strzennych. Pojawiają się w niej obrazy jak z ma- 
rzeń sennych, gra swobodnych skojarzeń. Surre- 
alizm cechowało upodobanie do groteski, czar- 
nego humoru, parodii, purnonsensu. Rozkwit 
surrealizmu przypadł na lata trzydzieste i czter- 
dzieste XX wieku. Wybitnym jego przedstawi- 


LISCIE 
I POSAGI 


f Polscy poeci współcześni reprezentują róż- 
ne nurty i prądy literackie. Ich tomiki poetyc- 
kie zawsze znajdują odbiorców 


e Wisława Szymborska (ur. 1923), współ- 
czesna poetka polska, laureatka Nagrody 
Nobla w 1996 r., pisze liryki refleksyjno-mo- 
ralistyczne o tematyce egzystencjalnej, za- 
stanawiając się w nich nad kruchością i przy- 
padkowością ludzkiego życia 


je zmysły, angażuje myślenie, zostało przez Bre- 
monda uznane za „nieczyste ”. W poezji kryje się 


nieznana rzeczywistość, niemożliwa do rozumo- 
wego poznania, jest w niej coś tajemniczego, bo- 


skiego, nie można tego opisać, a jedynie odczuć. 
Stąd zdaniem Bremonda kontakt z poezją miał być 
doświadczeniem mistycznym, katharsis. 

cielem był francuski poeta Paul Eluard. Po racjo- 
nalistycznych, nihilistycznych kierunkach surre- 
alizm przywrócił prawa fantazji, na nowo dał 
wyobraźni władzę nad twórczością. 


Spadkobiercy awangardy 


Rosyjski akmeizm — skierowany przeciw 
symbolizmowi, zwracający się ku konkretom, 
ultraizm — hiszpański odpowiednik dadaizmu, 
wortycyzm — odpowiedź poetów angielskich 
na włoski futuryzm — nazwy kierunków, nur- 
tów i tendencji w XX-wiecznej poezji można 
mnożyć. Od początku stulecia poezja szukała 
spełnienia w języku, a więc i nowej formy. Wy- 
obraźnia poety zyskała większą swobodę, ze 
znanych elementów mogła komponować nową 
rzeczywistość. 

Poezja XX wieku zainteresowała się nowo- 
czesnością, życiem miasta, odzwierciedlała dy- 
lematy człowieka swojej epoki. Z awangardy 
wzięły się eksperymenty twórcze drugiej poło- 
wy stulecia, w niej ma swoje źródło odwaga 
dzisiejszych twórców. 


Poezja czysta 


W XX wieku po- 
wróciła koncepcja poe- 
zji czystej zapoczątko- 
wana przez Edgara Al- 
lana Poego, rozwinięta 
przez Mallarmćgo, udo- 
skonalona przez francu- 
skiego poetę Henri Bre- 
monda. Poezja taka po- 
winna emanować cza- 
rem niezależnym od 
sensu. Wszystko, co nie- 
sie jakiś przekaz, zajmu- 


Poezja polska po 1945 roku 


Na tle dorobku światowego wyróżnia się zwłaszcza poezja polska. Tragiczne prze- 
życia, jakie przyniosła ze sobą II wojna światowa i czasy powojenne, znalazły najpełniej- 
sze odbicie w wierszach Tadeusza Różewicza (ur. 1921), debiutującego tomem „Niepokój ” 
| (1947). Poeta zrezygnował z tradycyjnego, uduchowionego języka poetyckiego, z metafor i skompli- 
| kowanych, wyrafinowanych struktur poetyckich na rzecz języka operującego jedynie wymową dra- 
matycznych faktów. Brak w tej poezji rytmu i rymu. Ich miejsce zajmuje sprozaizowany wiersz wol- 
ny (m.in. zbiory „„Czerwona rękawiczka” 1948, „Twarz” 1964). 

Młodszy o trzy lata Zbigniew Herbert (19241998) nie brał udziału w oficjalnym życiu literac- 
| kim realnego socjalizmu, toteż jego poezje długo musiały czekać na wydanie. Poetycki debiut w ro- 
| ku 1956, po październikowym przełomie politycznym, był spóźniony. To poezja intelektualna, 
odwołująca się do tradycji i mitów kultury śródziemnomorskiej, uwrażliwiająca czytelnika na kon- 
flikty moralne epoki wielkich systemów totalitarnych, najczęściej w perspektywie czasowej i w ko- 
stiumie historycznym. Do najwybitniejszych osiągnięć należy cykl wierszy „Pan Cogito”. 

Podobnie intelektualna jest poezja Mieczysława Jastruna (1903-1983), często stawiająca 
pytania egzystencjalne. Stanowi próbę zmierzenia się z wewnętrznym, duchowym światem 
człowieka, będącym wyzwaniem dla twórcy, który ma nierzadko świadomość daremnego tru- 
| du (m.in. zbiory „Rzecz ludzka” 1946, „Większe od życia” 1960). 

Czesław Miłosz (ur. 1911) został po roku 1945 dyplomatą. W roku 1951 odmówił powrotu do 
Polski i osiadł najpierw w Paryżu, a następnie w Berkeley, gdzie na Uniwersytecie Kalifornijskim 
został profesorem języków i literatur słowiańskich. Pod koniec lat dziewięćdziesiątych zamieszkał 
w Krakowie, już w sławie laureata Nagrody Nobla (1980). Zawsze tworzył w języku polskim (m.in. 
tomy: „Ocalenie” 1945, „Gdzie wschodzi słońce i kędy zapada” 1974, „Dalsze okolice” 1991). Od | 
wczesnej twórczości, zaliczanej do nurtu katastroficznego w poezji polskiej, przeszedł ostatecznie 
w latach sześćdziesiątych do poetyki łączącej liryczną obrazowość z refleksją oraz ironicznym dy- 
stansem do współczesności. W swoich wierszach Miłosz porusza także problemy aktualne, stawia 
pytania dotyczące podstawowych spraw ludzkiej egzystencji, odwiecznych dylematów filozoficz- 
nych i historiozoficznych, nieuchronności przemijania i lirycznych, wyidealizowanych nierzadko 
powrotów do lat młodości. Czesław Miłosz jest także wybitnym tłumaczem Biblii. 

Egzystencjalna poezja Wisławy Szymborskiej (ur. 1923) — drugiej polskiej noblistki XX wie- 
ku (Nobel 1996) — odznacza się lapidarnością i mistrzowskim operowaniem skrótem poetyc- 
kim (m.in. zbiory „Wołanie do Yeti”, „Ludzie na moście”). Poetka uprawia lirykę osobistą i re- 
fleksyjną o charakterze intelektualnym i moralistycznym. Przedmiotem refleksji autorki może | 
być czekający na panią kot, przypadkowe spotkanie ludzi i codzienność człowieka. To poezja 
| niezwykle komunikatywna, zrozumiała zarówno dla odbiorcy przeciętnego, jak i wyrafinowa- 
nego intelektualisty — każdy znajdzie w niej coś dla siebie. 

W polskiej poezji współczesnej trwałe miejsce zajęli m.in.: Julian Przyboś, Jarosław Iwa- 
szkiewicz, Kazimiera Iłłakowiczówna, Halina Poświatowska, Stanisław Grochowiak, Małgo- 
rzata Hillar, Tymoteusz Karpowicz, Tadeusz Nowak, Miron Białoszewski i Jerzy Harasymo- 
wicz, a młode talenty wciąż się pojawiają. Nie na darmo wiek XX nazwano wiekiem poezji. 


literaturze dwudziestowiecznej poja- 
wiło się zjawisko eseizacji powieści, 
polegające na wplataniu w jej treść ele- 


mentów eseju — jako składnika kompozycji lub 
w formie rozbudowanego komentarza autorskie- 
go. Za najlepszy przykład takiego zjawiska w li- 
teraturze uchodzi „Człowiek bez właściwości” 
austriackiego pisarza Roberta Musila (1880- 
1942). Do nurtu eseistycznego w powieści zali- 
cza się też twórczość innego Austriaka — Her- 
manna Brocha (1886-1951) oraz Thomasa 
Manna (1875-1955, Nobel 1929) — jed- 
nego z najwybitniejszych prozaików 


Powieść współczesna 


Powieść — najważniejszy gatunek nowożytnej epiki od czasów naturali- 
zmu i modernizmu, zmieniała formę i podlegała kolejnym eksperymen- 
tom. Od początku XX stulecia intensywnie poszukiwała coraz to no- 
wych sposobów opisania wciąż zmieniającej się rzeczywistości. Różnice 
w patrzeniu na świat, odmienność kultur, inna wrażliwość każdego 

z wielkich pisarzy XX wieku sprawiają, że coraz trudniej klasyfi- 
kować dzieła tego gatunku. Współczesną powieść cechuje róż- 
norodność, niespójność i ciągły niepokój poszukiwań. Gatu- 


niemieckich XX wieku. 

Mann, autor powieści reali- 
stycznych, ukazywał w swoich 
utworach kryzys współczesnej 
kultury europejskiej. Rozkład 
wartości, schyłek kultury mie- 
szczańskiej („Buddenbrooko- 
wie”), wyobcowanie artysty po- 
śród zdrowych, prostych ludzi 


Naśladowców znalazła, za- 
znaczona już w dziełach Fran- 
za Kafki, idea powieści meta- 
forycznej, w której przedstawio- 
ny świat wysnuwa się z wyo- 
braźni autora. Nie obowiązują 
w nim reguły prawdopodobień- 

stwa — ważne są symbole, na- 
stroje, oryginalność skojarzeń. Ka- 


© „Czarodziejska góra” Thoma- 
sa Manna to powieść inicjacyjna, 
ukazująca drogę duchowych przeo- 
brażeń jej bohatera, który podczas po- 
bytu w sanatorium dla chorych na gruźli- 
cę dojrzewa, poznaje siebie i sens życia (film 
z 1982 r. w reż. Hansa W. Geissendórfera, 
grają m.in. Christoph Eichhorn i An Za- 
charias) 


(„Doktor Faustus”) — to wątki charaktery- 
styczne dla tego pisarza, który także pisze 
o śmierci. Wraz z bohaterami jego książek 
(często to ludzie chorzy, dręczeni cierpieniem) 
umierają dawne wartości, ginie cała epoka 
w dziejach Europy. Powieścią o śmierci, 
o upływającym czasie jest arcydzieło Thoma- 
sa Manna „Czarodziejska góra”. W tym trakta- 
cie o problemach ludzkiej egzystencji dysku- 
sjom i eseistycznym rozważaniom autor po- 
święca nie mniej uwagi niż losom bohaterów. 
Powoli snując opowieść, zmusza czytelnika do 
zastanowienia się nad sensem życia. 

fkowska poetyka snu zna- 
lazła kontynuację między 
innymi w polskiej litera- 
turze w magicznej prozie 
Brunona Schulza (1892 
1942). W jego opowiada- 
niach (cykle: „Sklepy cy- 
namonowe ”, „Sanatorium 
Pod Klepsydrą”) nie spo- 


© Proza Brunona Schul- 
za, m.in. „Sanatorium 
Pod Klepsydrą” stano- 
wiła prawdziwe wyzwa- 
nie dla reż. Wojciecha 
Hasa i aktorów (m.in. 
Jana Nowickiego i Lud- 
wika Benoit). Pełne sym- 
boli baśniowe opowia- 
dania przemawiają na- 
strojami, które wyma- 
gają szczególnych środ- 
ków wyrazu i znako- 
mitej, subtelnej gry ak- 
torskiej 


nek wciąż się rozwija, tworząc nowe odmiany. 


sób od siebie oddzielić zjawisk ze snu i jawy. 
Zlewają się w doskonałą jedność groteskową, 
liryczną i baśniową. 

W nurcie powieści metaforycznej plasuje się 
też twórczość Michaiła A. Bułhakowa (1891 
1940). Rosyjski pisarz pokazuje świat, a kon- 
kretnie Rosję (Moskwę), jako zbiór absurdów, 
niekonsekwencji. Rzeczywistość Bułhakowa 
jest nienormalna, ponieważ dzieją się w niej 
rzeczy, których nie da się wytłu- 
maczyć rozumowo. Normalnemu 
człowiekowi trudno się w niej od- 
naleźć i aby nie oszaleć, on też 
musi zrobić coś na opak, zwario- 
wać, tak jak tytułowa bohaterka 
powieści „Mistrz i Małgorzata” 
— literackiego arcydzieła, będące- 
go wspaniałą metaforą ludzkiego 
życia, miłości, śmierci, sztuki i po- 
święcenia. Przez humor i śmiech 
(Świat Bułhakowa jest tak absur- 
dalny, że aż zabawny) z kart po- 
wieści przebija gorycz. W wariac- 


kim świecie nie ma miejsca dla 
ludzi prawych, z zasadami. 


Antypowieść, antyutopia 


Nowym zjawiskiem w literatu- 
rze była zrodzona w latach pięć- 
dziesiątych XX wieku francuska 
nowa powieść (antypowieść, nouveau roman), 
odrzucająca tradycyjne reguły rządzące powie- 


© George Orwell prag- 
nął, by jego twórczość by- 
ła „przejrzysta jak szy- 
ba”, i cel ten osiągnął. Swo- 
imi powieściami angażował 
się w obronę sprawiedli- 
wości i praw jednostki 


Śściową fabułą, takie jak przy- 
czynowość wydarzeń czy 
ciągłość czasowa. Twórcy te- 
go nurtu starali się zamknąć 
w utworze cały proces jego powstawania, analizo- 
wali kolejne czynności pisarza. Nowa powieść to 
także krytyka powieści, badanie możliwości ga- 
tunku — pisarz komponuje utwór i jednocześnie 
przed oczami czytelnika zastanawia się nad tym, 
co robi, pyta, czy warto umieścić dany wątek albo 
jakie zabiegi formalne będą dla utworu najkorzyst- 
niejsze. Do najwybitniejszych przedstawicieli 
nouveau roman należą: Nathalie Sarraute, Alain 
Robbe-Grillet, Michel Butor, Claude Simon. 


W dwudziestowiecznej prozie wiele dzieł 
podejmuje problematykę etyki władzy. II wojna 
światowa i stalinizm poddały pod społeczną dys- 
kusję problem totalitaryzmu — pytania o relacje 
jednostka-władza, o to, czym staje się człowiek 
w obliczu dyktatorskiego systemu rządów. Nurt 
ten reprezentują dwie konwencje literackie: anty- 
utopia (ośmieszająca lub przewartościowująca 
ideały właściwe) oraz proza dokumentalno-po- 
lityczna. Na liście najważniejszych antyutopii 
w XX wieku znajdują się dzieła George'a Orwel- 
la (1903-1950): „Rok 1984” i „Folwark zwierzę- 
cy”. Są na niej również: „Nowy wspaniały świat” 
Aldousa Huxleya (1894-1963), groteskowy 
i przerażający „Władca much” Williama Goldin- 
ga (1911-1993) oraz wizja państwa totalitarnego 


© Aleksandr Sołżenicyn w „Archipelagu 
Gułag 1918—1956” odkrył przed światem ge- 
hennę sowieckich łagrów 


„My” Jewgienija I. Zamiatina (18841937) i gro- 
teskowo-satyryczna analiza totalitaryzmu so- 
wieckiego „Denne wyżyny” Aleksandra Zinow- 
jewa (ur. 1922). Prozę dokumentalno-polityczną 
reprezentują przede wszystkim dzieła pisarzy ro- 
syjskich: „Archipelag Gułag 1918-1956” Ale- 
ksandra 1. Sołżenicyna (ur. 1918, Nobel 1970), 
„Opowiadania kołymskie” Warłama T. Szałamo- 
wa (1907-1982), a w prozie polskiej — twórczość 
Gustawa Herlinga-Grudzińskiego (ur. 1919), m.in. 
powieść „Inny świat”. 

Ostatnie trzydziestolecie XX wieku przynio- 
sło rozwój nurtu postmodernistycznego w lite- 
raturze. Istotą postmodernizmu jest dążenie do 
pokazywania umowności dzieł literackich — za- 
znaczenie, że świat powieści rządzi się własny- 
mi prawami, że fabuła czy narracja mogą pod- 
legać ciągłym modyfikacjom. Często i chęt- 
nie stosuje się tu cytaty, parodię, pa- 
stisz. Utwory zaliczane do tego nur- 
tu są jak gdyby ulepione z różno- 
rodnych tworzyw. Wszystko wol- 


© Gabriel Garcia Marquez snu- 

je swoje opowieści cierpliwie, 

często wdając się w szczegółowe 
dygresje, które stają się kolejny- 
mi wątkami powieściowymi 


no ze sobą łączyć, mieszać, aby uzyskać efekt — 
nowy oryginalny utwór literacki. Miesza się sty- 
le, rodzaje, sposoby narracji. 

Za patronów postmodernizmu w powieści 
uchodzą Władimir W. Nabokow (1899—1977) 
i Jorge Luis Borges (1899-1986). Postmoder- 
nizm w powieści to zjawisko obszerne. Do tego 
nurtu zaliczani są twórcy nowej powieści ame- 


Kolaż literacki — podobnie jak w sztukach 
plastycznych, komponowanie dzieła z wcześ- 
niej istniejących elementów. W praktyce jest 
to tekst „zmontowany” z różnorodnych cyta- 
tów, m.in. z cytatów znanych dzieł literackich 
oraz wypowiedzi autorskich (m.in.: G. Grass, 
A. Sołżenicyn, J. Cortazar, D. Barthelme, z pi- 
sarzy polskich — T. Konwicki). 
Literatura autotematyczna — określenie 
awangardowej prozy, opisującej i rozważa- 
jącej aspekty procesu pisania, pyta o cel 
tworzenia, o wpływ pisarza na jego dzieło 
(m.in. A. Gide, W. Gombrowicz). 
Literatura łagrowa — określenie dotyczące 
utworów opisujących zesłania na Sybir w okre- 
sie stalinizmu, ukazujących mechanizmy rzą- 
dzące życiem w łagrze w aspekcie socjologicz- 
nym i psychologicznym, ludzkie zachowania 
w ekstremalnej sytuacji, stawiających pytania 
o granice człowieczeństwa (m.in. A. Sołżeni- 
cyn, W. Szałamow, G. Herling-Grudziński). 
Nowa powieść amerykańska — re- 
prezentacyjny gatunek amery- 
kańskiej prozy eksperymental- 
nej w latach 50. i 60. XX w., 
kwestionujący, podobnie 
jak noveau roman, założe- 
nia tradycyjnej powieści re- 
alistycznej, głoszący prze- 
konanie o „wyczerpaniu” li- 
teratury” (w jej orbicie tworzą 
pisarze tzw. literatury czarnego 
humoru, m.in. K. Vonnegut). 
Realizm magiczny — prąd w prozie iberoame- 
rykańskiej w 2. poł. XX w. Jego podstawowa 
cecha to łączenie elementów realistycznych 
z fantastycznymi i groteskowymi. Realizm ma- 
giczny próbuje wracać do źródeł: wykorzystu- 
je stare legendy i wierzenia ludów Ameryki Ła- 
cińskiej, pełne magii, związane z praktykami 
szamanów — najczęściej wyrażające sprzeciw 
tubylców wobec narzuconej im nowej cywili- 


1 Powieść Władimira Nabokowa „Lolita” opowiadająca o związku dojrzałego mężczyzny 
i dziewczynki, uznana za niemoralną, wywołała skandal. Część krytyków doceniła jednak jej 
wartość jako studium ludzkich emocji i namiętności (film w reż. Adriana Lyne'a, grają m.in. 
Jeremy Irons i Dominique Swain) 


zacji, odkrywa najgłębszą prawdę o człowieku. 
Termin „realizm magiczny” znalazł szersze za- 
stosowanie we współczesnej literaturze. Coraz 
częściej używa się go w odniesieniu do prozy, 
która za fabułą utkaną ze zdarzeń ponadnatural- 
nych ukrywa alegorię polityczną i historyczną 
(m.in. S. Rushdie). 


s> Salman Rushdie powieścią „Szatańskie wersety” naruszył tabu — wyraził się krytycznie o islamie 


rykańskiej, przedstawiciele ma- 
gicznego realizmu w prozie ibe- 
roamerykańskiej, a także tacy 
pisarze jak: Milan Kundera, 
Salman Rushdie, Umberto 
Eco, Witold Gombrowicz. 


Postmoderniści 


Nabokow, pisarz amerykań- 
ski pochodzenia rosyjskiego, 
był mistrzem wyrafinowanej 


s» Umberto Eco w „Imie- 
niu róży” w mrocznej atmo- 
sferze klasztoru benedykty- 
nów pokazuje, jak rozum 
i logika ścierają się z wiedzą tajemną. Uka- 
zuje różnice społeczne wśród zakonników 
oraz klimat życia w ograniczonym murami 
świecie. Nastrój ten znakomicie oddaje film 
z 1986 r. w reż. Jean-Jacques'a Annauda 
(w roli głównej Sean Connery) 


formy. Jego powieści są skonstruowane jak wcią- 
gająca gra, szarada, którą trzeba rozwiązać, jak 
labirynt z ukrytym wyjściem, które trzeba zna- 
leźć. Szyfry, ukryte znaczenia, aluzje, gry słów, 
anagramy kryją się nawet w nazwiskach bo- 
haterów czy nazwach miejscowości. Nabokow 
jest przewrotnym moralistą, który świetnie umiał 
wychwycić moment, gdy ludzkie namiętności 
przeradzają się w obsesje. Jego ,„Lolita” to arcydzie- 
ło literackie. Na uwagę zasługują też inne powieś- 
ci Nabokowa: „Pnin”, „Przejrzys- 
tość rzeczy”, „Blady ogień”. 
Mistrzem języka i gry z czy 
telnikiem był również argentyń- 


m „Ferdydurke” Witolda 
Gombrowicza ośmiesza znane 
instytucje społeczne, przede 
wszystkim szkołę i rodzinę, 
oraz wszelkie uświęcone trady- 
cje i zwyczaje. Chce w ten spo- 
sób sprowokować czytelnika do 
wyzwolenia się z ciasnego gor- 
setu stereotypów myślowych 
i nawyków (film w reż. Jerzego 
Skolimowskiego, w roli prof. 
Pimki Robert Stephens) 


ski pisarz Jorge Luis Borges, uznawany za ojca 
najnowszej prozy iberoamerykańskiej. Jego 
utwory łączą cechy opowiadania fantastyczne- 
goi eseju filozoficznego (zbiory „Fikcje”, „Alef '). 
Są w nich charakterystyczne dla prozy ibero- 
amerykańskiej motywy miłości i śmierci — nie- 
rozerwalnie ze sobą złączonych, gniewu, ze- 
msty i nieposkromionych namiętności. Wszyst- 
ko, choć pełne największych emocji, jest rów- 
nocześnie jakby nierzeczywiste. 

Podobne cechy nosi pisarstwo Kolumbijczyka 
Gabriela Garcii Marqueza (ur. 1928, Nobel 1982). 
Jego prozę łączącą realizm z fantastyką i cudow- 
nością uznaje się za najdoskonalsze osiągnięcie 
realizmu magicznego. Najsławniejsza powieść 
Garcii Marqueza to rodzinna saga „Sto lat samot- 
ności”. W codzienne życie jej bohaterów wkrada 
się metafizyka, nabiera ono cech cudowności. 
Marquezowskich bohaterów przestają dotyczyć 


prawa rządzące na ziemi (choćby 
zasada grawitacji), unoszą się oni 
swobodnie w rzeczywistości włas- 
nych pragnień i wyobrażeń. Moż- 
na też powiedzieć inaczej: w pro- 
zie Marqueza ludzkie pragnienia, 
ukryte głęboko w podświadomo- 
ści, swobodnie wypływają na po- 
wierzchnię realnego świata. 
Cechy magicznego realizmu 
nosi twórczość angielskiego pi- 


sarza pochodzenia indyjskiego 
Salmana Rushdiego (ur. 1947). Je- 
go powieści: „Szatańskie werse- 
ty” (autor został skazany przez 
irańskich fundamentalistów mu- 
zułmańskich na karę śmierci za 
to, że według nich powieść ta obra- 
ża islam), „Dzieci północy”, „Ostat- 
nie westchnienie Maura” 
są pięknie opowiedziany- 
mi baśniami. 

Do grona pisarzy post- 
modernistycznych należy 


©. Albert Camus w swo- 
ich powieściach starał się 
pokazywać wielkość czło- 
wieka, jego szlachetność 
i dobroć 


niewątpliwie Julio Cortazar (19141984). Jego 
najlepsza powieść, „Gra w klasy”, to ekspery- 
ment formalny, można ją czytać przynajmniej na 
dwa sposoby: po kolei lub według klucza. W war- 
stwie treściowej „„Gra w klasy” jest opowieścią 
o poszukiwaniu miłości, magicznego porozumie- 
nia pomiędzy ludźmi. 

Powieści czeskiego pisarza Milana Kundery 
(ur. 1929) to traktaty o człowieku i czasach, 
w których żyje. Pisarz — filozof i mędrzec, roz- 
patrując egzystencjalne przypadki kolejnych 
bohaterów, wciąż się zastanawia, kim 
są ludzie i co mogą zrobić w swoim 
życiu. Czy są w stanie naprawdę ko- 
chać? Czy potrafią zrozumieć siebie 
i innych? Co ich ogranicza? Charakte- 
rystyczne dla Kundery jest ciągłe roz- 
patrywanie antynomii, na przykład du- 
sza-ciało, miłość-seks, myśl--słowo. 
W jego powieściach roi się od meta- 
for: zwykłe słowa, gesty komunikują coś 
więcej, co pisarz stara się deszyfro- 
wać, a tym samym zamieniać w mit. 
Kundera jest wielkim obrońcą indywi- 
dualizmu. Najbardziej znana powieść 
czeskiego autora to „Nieznośna lekkość 
bytu”, a także: „Żart”, „Księga śmiechu 
i zapomnienia”, „Nieśmiertelność ”. 

Inny rodzaj pisarstwa uprawia Um- 
berto Eco (ur. 1932). Włoski semiotyk 
i estetyk przenosi do powieści naukową 
wiedzę o języku oraz niezwykłą znajo- 
mość tematów z dziedziny ezoteryki 
i okultyzmu. „Imię róży”, „Wahadło 
Foucaulta” to błyskotliwe, erudycyjne traktaty, 
w których umysł naukowca zmaga się z wiedzą 
tajemną, a racjonaliści próbują pojąć gnostyków 
i okultystów. 

Mówiąc o postmodernizmie, warto wspomnieć 
Kurta Vonneguta (ur. 1922), amerykańskiego pisa- 
rza, autora groteskowo-katastroficznych powieś- 
ci, kąśliwie, ale z niezwy- 
kłym poczuciem humoru 
krytykujących współczes- 
ną — zwłaszcza amery- 
kańską — mentalność 
(„Kocia kołyska”, „Śnia- 
danie mistrzów , „Rzeź- 
nia numer pięć '). 


e „Na Zachodzie bez 
zmian” Ericha Marii 
Remarque'a to jedna 
z najlepszych powieści 
pacyfistycznych, ukazu- 
jących na podstawie 
I wojny światowej bez- 
sens wszystkich wojen 
(film z 1930 r., reż. Lewis 
Milestone, grają: Lew 
Ayres i Louis Wolheim) 


Należy też wspomnieć o Witoldzie 
Gombrowiczu (1904—1969) i jego szy- 
derczym wyśmiewaniu stereotypów, 
kpinach z polskiej tradycji. Gombro- 
wicz aranżuje powieściową rzeczywi- 
stość jako grę, komedię, w której boha- 
terowie ciągle zmieniają maski. Zda- 
niem pisarza, życie społeczne narzuca 
jednostce formy i utarte schematy, rzą- 


dzące jej myśleniem i zachowaniem. Wedle 
Gombrowiczowskiej koncepcji forma więzi lu- 
dzi, ale i określa — bez niej by nie istnieli. Po- 
wieści Gombrowicza: „Ferdydurke ”, „Pornogra- 
fia”, „Kosmos”, „Trans-Atlantyk”, opisują języ- 
kiem groteski, deformacji, totalnej ironii walkę 
człowieka z formą i nieuchronność podporząd- 
kowania się jej. 

Powieść współczesna łączy w sobie tak wiele 
zjawisk i nurtów i jest tak różnorodna, że wielu 
wybitnych pisarzy trudno zaliczyć do jakiegokol- 
wiek nurtu, lecz ich powieściowy dorobek jest 
znaczący w rozwoju tego gatunku literackiego. 


Inni pisarze 


Na uwagę zasługuje twórczość francuskiego 
pisarza Alberta Camusa (1913-1960, Nobel 
1957). Początkowo związany z egzystencjali- 
zmem, przeszedł twórczą drogę od nihilizmu, 
pesymistycznej wizji człowieka, do głębokiego 
humanizmu. Jego najlepsza powieść „Dżuma” 
udowadnia, że sens ludzkiemu życiu nadaje 
twórcze działanie, po- 
moc innym, zachowa- 
nie zasad moralnych 
w najtrudniejszych sy- 
tuacjach. Takie postępo- 
wanie świadczy o wiel- 
kości człowieka. 

Wśród pisarzy nie- 
mieckich na uznanie 
zasługują: Erich Maria 
Remarque (1898-1970) 
— autor pacyfistycz- 
nych powieści „Na Za- 
chodzie bez zmian”, 
„Łuk triumfalny”, „Czas 
życia i czas Śmierci”, 
Heinrich Bóll (1917- 
1985, Nobel 1972) — 
ukazujący w swoich powieściach i no- 
welach krytyczny obraz współczes- 
nych Niemiec, niemieckiego społe- 
czeństwa z jego podziałami („Utracona 
cześć Katarzyny Blum”, „Bilard o wpół 
do dziesiątej ”, „Zwierzenia klowna”) oraz 
Giinter Grass (ur. 1927). 

Pisarstwo Grassa cechuje realizm 
połączony z deformacją rzeczywisto- 
ści, wyobraźnia pisarza jest bliska na- 
turalizmowi i makabrycznej nieraz 


grotesce. Grass pochodzi z Gdań- 
ska i tam toczy się akcja jego 
najlepszej powieści pt. „Blasza- 
ny bębenek”. W niej i w pozo- 
stałych utworach (m.in.: „Psie la- 
to”, „Kot i mysz”, „Turbot”) pi- 
sarz analizuje stosunki społecz- 
ne, wnikliwie przyglądając się 
wydarzeniom politycznym. 

Do osiągnięć powieści XX wie- 
ku należy „„Homo Faber” szwaj- 
carskiego pisarza Maxa Frischa 
(1911-1991), ukazujący konflikt 
jednostki ze współczesnym 
światem. 

Angielski pisarz katolicki 
Graham Greene (19041991) 
pisał powieści o problema- 


© Giinter Grass opowiada 
w „Blaszanym bębenku” 
niezwykłą historię chłop- 
ca, który nie chce doros- 
nąć. Akcja powieści roz- 
grywa się w Gdańsku tuż 
przed II wojną światową 
(film z 1979 r., reż. Volker 
Schlóndorff, grają m.in. 
David Bennet, Angela Win- 
kler, Daniel Olbrychski 
i Mario Adorf) 


tyce religijno-moralnej i psychologicznej, czę- 
sto powiązanej z sensacyjną akcją („W Brigh- 
ton”, „Sedno sprawy”, „Spokojny Amerykanin). 
Interesowały go pojęcia zła i grzechu, niejedno- 
znaczne sytuacje moralne, konieczne wybory. 
Ernest Hemingway (1899-1961, Nobel 1954) 
łączył afirmację wartości humanistycznych 
z surowymi, reportażowymi opisami rzeczywi- 
stości. Włoch Alberto Moravia (1907-1990) 
opisywał ludzi znudzonych życiem, goniących 
za pieniędzmi, za erotycznymi uciechami 
— płytkich, pozbawionych zasad moral- 
nych („Konformista”, „Pogarda”, „Rzymian- 
ka”). Marguerite Duras (1914-1996), 
pisząca w formie zbliżonej do nouveau 
roman („Moderato cantabile”) zasłynęła 


1 © Bohumil Hrabal w opowieści 
z okresu okupacji niemieckiej „Pocią- 
gi pod specjalnym nadzorem” snuje 
za pośrednictwem narratora rozwa- 
żania o życiu i śmierci. Książkę napi- 
saną w 1965 r. rok później sfilmował 
Jifi Menzel 


jako autorka autobiograficz- 
nej powieści „Kochanek”. 
Niezwykle oryginalnym 
pisarzem był Czech Bohu- 
mil Hrabal (1914—1997), uka- 
zujący w powieściach natu- 
ralistyczno-groteskowy 
obraz różnych środowisk 
społecznych swego kraju (,,Po- 
ciągi pod specjalnym nadzo- 
rem”, „Obsługiwałem angie|- 
skiego króla”, „Zbyt głośna 
samotność '). Hrabal to mistrz 
opowieści. Swobodnym, ga- 


© Graham Greene, angielski 
pisarz katolicki, stawia swoich 
bohaterów w sytuacji wyboru: 
albo pójdą drogą trudną, lecz 
uczciwą, albo ulegną pokusie 
łatwego życia w grzechu 


wędziarskim stylem opowiada 
o zwykłym życiu przeciętnych 
ludzi z różnych środowisk. Je- 
go historie snują się jak nić, cza- 
sem zaplątując się w dygresje, 
czasem łowiąc jakąś dykteryj- 
kę, anegdotę. Utrzymane w ciepłym, dobrotli- 
wym tonie, pełne humoru, są na swój sposób 
surrealistyczne — kryją ironię i karykaturalne 
przerysowania. 

Liryzmem i dowcipem urzeka proza Isaaca 
Bashevisa Singera (1904-1991, Nobel 1978), 
piszącego w jidysz o moralnych, obyczajowych 
i społecznych problemach środowisk żydow- 
skich („Rodzina Muszkatów”, „Spuścizna”, 
„Sztukmistrz z Lublina”). Singer stosuje różne 
konwencje literackie, m.in. naturalizm, surrea- 
lizm, ekspresjonizm. 

Pisarz grecki Nikos Ka- 
zandzakis (1883-1957) to 
niestrudzony poszukiwacz 
sensu ludzkiego istnienia. 


© _ Bohater „Greka Zor- 
by” Nikosa Kazandzakisa 
to mistrz życia, który mi- 
mo przeciwności losu nie- 
ustanie wyraża jego afir- 
mację. W filmie z 1964 r. 
w reż. Michaela Cocoyan- 
nisa rolę tytułową, na- 
pisaną jakby specjalnie 
dla niego, brawurowo za- 
grał Anthony Quinn 


W swoich powieściach stawia pytania: Kim jest 
Bóg? Kim człowiek? Jakie są ich wzajemne re- 
lacje? Rozważa życie Chrystusa, Buddy, święte- 
go Franciszka. Jego powieści („Grek Zorba”, 
„Ostatnie kuszenie Chrystusa”, „Biedaczyna 
z Asyżu”) cechuje rozmach, barwny, żywy opis, 
ciekawe pomysły słowotwórcze. 

Jaka jest współczesna powieść? 

Dwudziestowieczni prozaicy — spadkobier- 
cy Prousta, Joyce'a, Kafki próbują dopowie- 
dzieć swoje zdanie, wpisać do historii literatury 
własne refleksje. 

Współczesna powieść łączy eksperyment 
formalny z poszukiwaniem odpowiedzi na waż- 
ne pytania filozoficzne i egzystencjalne: Jakie są 
granice poznawczych możliwości człowieka? 
Jak bardzo jednostka jest zależna od społeczno- 
ści? Jak dalece człowiek może sobie pozwolić 
na niezależność, przeciwstawić się społecznym 
normom i własnym instynktom? Z głębia proble- 
my ludzkiej psychiki, wchodząc w nią bardzo 
głęboko. Interesuje się polityką — wypowiada 
się przeciw wojnom, przeciwko władzy niszczą- 
cej wszelką indywidualność. Porusza ważne te- 
maty społeczne. Obecna jest w niej refleksja po- 
zaartystyczna, pytania o cel i sens pisania. 

Współczesna powieść interesuje się wszyst- 
kim, co dotyczy człowieka, a także jej samej ja- 
ko wytworu ludzkiego umysłu. 


Realizm magiczny 1 proza 
iberoamerykańska 


Realizm magiczny narodził się w Ame- 
ryce Łacińskiej i rozwinął w 2. połowie 
XX wieku. Tym terminem określa się 
jeden z nurtów współczesnej literatury 
iberoamerykańskiej. Jednak stopnio- 
wo nabrał on szerszego znaczenia. 
Oznacza również pewien charaktery- 
styczny sposób pisania, formę narra- 
cji, która pozwala w jednym dziele 
współistnieć elementom realnym i fan- 
tastycznym. Rzeczywistości, często po- 
tocznej, przypisuje się cechy niezwy- 
kłe, świat opisuje tak, jakby był świa- 
tem baśniowym — pełnym cudów 

i nadprzyrodzonych zjawisk. 


ealizm magiczny w swoisty sposób po- 
R szerza wiedzę o Świecie realnym, stara 

się dostrzec w nim ukryte wymiary. Za- 
gląda w głąb rzeczywistości i próbuje nazwać 
to, co w niej metafizyczne, irracjonalne, ukryte, 
ale odnalezione dzięki wrażliwości twórcy. 
Utwory — powieści i opowiadania — utrzymane 
w tej konwencji emanują tajemniczym nastro- 
jem, roztaczają aurę cudowności i niezwykło- 
ści. Realizm magiczny nawiązuje też do daw- 
nych wierzeń ludowych i magii, inspiruje go lu- 
dowa tradycja i czary. 

Twórcą pojęcia „realizm magiczny” jest pi- 
sarz kubański Alejo Carpentier (1904—1980), 
który we wstępie do powieści „Królestwo z te- 
go świata” (1949) ogłosił tezę o latynoamery- 
kańskiej „rzeczywistości cudownej” i o szcze- 
gólnej odrębności kulturowej tego kontynentu. 
Jednakże realizm magiczny miał korzenie 
w pradawnych legendach i wierzeniach Indian, 
w długiej i barwnej historii Ameryki, zarówno 
przed kolonizacją, jak i po niej. Kierunek ten 
jest syntezą doświadczeń literatury prekolum- 
bijskiej i europejskiej, które wcześniej wyraź- 
nie od siebie oddzielano. 

Aby zrozumieć znaczenie tego nurtu dla li- 
teratury i kultury iberoamerykańskiej, warto 
przyjrzeć się historii piśmiennictwa na tym 
kontynencie. 


Krótko o historii 


Do najstarszych zabytków literatury powstałej 
na kontynencie południowoamerykańskim nale- 
ży poezja Azteków i Inków oraz „Popol Vuh” 
(„Księga Rady Narodu Quichć”), księga Majów 
Kicze, zawierająca prastare mity o stworzeniu 
świata, o bogach i bohaterach, przetłumaczona na 
język hiszpański dopiero w XVIII wieku. 

W okresie kolonialnym zapominano o do- 
robku ludów tubylczych w piśmiennictwie, 
a przybysze z Europy naśladowali przede wszyst- 
kim nurty europejskie. Częstym tematem było 
dla nich opiewanie zwycięskiego podboju lub 
jego uzasadnianie, rzadko krytyka tych wyda- 


f Starożytne miasta Majów, takie jak Chichen Itza, urzekają monumentalizmem i tajemni- 
czością. Ludy, zamieszkujące Amerykę Łacińską przed jej odkryciem przez Europejczyków, 
osiągnęły wysoki pułap rozwoju cywilizacyjnego. Zawsze fascynowały ich legendy oraz nie- 
zwykłe, często okrutne obyczaje. Nic dziwnego, że inspirowały one również wyobraźnię twór- 


ców realizmu magicznego 


rzeń (choć zdarzały się w tej literaturze osiąg- 
nięcia wybitne, takie jak na przykład w czasach 
baroku poetycka twórczość mniszki Juany 
Inćs de la Cruz z Meksyku). 

Jednak dopiero od XIX wieku, od czasów 
walk o niepodległość i kształtowania się naro- 
dowych odrębności, zaczęła pojawiać się twór- 


fr Pisarz Alejo Carpentier z wykształcenia 
był muzykologiem, autorem m.in. „Muzyki 
na Kubie” (1964) — pierwszej historii muzy- 
ki rodzinnego kraju, słynącej przede wszyst- 
kim z niezwykłych rytmów 


czość osadzona w rzeczywistości kontynentu — 
otwarta na sprawy społeczne i polityczne, na lo- 
kalny folklor, nawet ze skłonnością do idealizo- 
wania kultur pierwotnych mieszkańców. Od tej 
pory rosła świadomość istnienia różnicy — Ame- 
ryka Łacińska ma swoją historię, inną niż Euro- 
pa, skąd przed wiekami przybyli przodkowie 
tych, którzy nią rządzą. Wśród dzieł mających 


wpływ na ugruntowanie tej świadomości wy- 
różnia się esej „Ariel” (1900) Josć Enri- 
que'a Rodó (1871-1917) z Urugwaju, optymi- 
stycznie opisujący przyszłość kontynentu. Stał 
się on wzorem myślenia dla ówczesnego mło- 
dego pokolenia. 

Znaczącym dziełem (z pogranicza eseju 
i powieści) był też w tamtej epoce „Facundo. 
Civilización y barbarie” (1845) Dominga Fau- 
stina Sarmiento (1811-1888) z Argentyny, gło- 
szący pochwałę miasta i postępu. 

W XIX wieku zaczęła się w Ameryce Łaciń- 
skiej rozwijać powieść, stanowiąca później głów- 
ny gatunek realizmu magicznego. Autorem 
pierwszej powieści latynoamerykańskiej był Josć 
Joaquin Fernandez de Lizardi (1776-1827) z Me- 
ksyku. Jego „El periquillo Sarniento” (1816), na- 
wiązywała do tzw. powieści łotrzykowskiej, lecz 
zawierała także realistyczny obraz ówczesnego 
społeczeństwa meksykańskiego widzianego 
w krzywym zwierciadle satyry. 

Następcy Fernandeza de Lizardiego opisy- 
wali lokalne problemy: albo przyglądali się ży- 
ciu w miastach, albo interesowali się prowincją 
i życiem Indian. Formą powieści te nawiązywa- 
ły do realizmu. 

Od lat czterdziestych XX wieku pojawiły się 
w prozie latynoamerykańskiej dzieła wybitne 
w skali światowej. Sukcesy odnosić zaczęła twór- 
czość pisarzy argentyńskich, Jorge Luisa Borgesa 
(1899-1986) i Julia Cortazara (19141984). Pod 
koniec lat czterdziestych ukazały się pierwsze po- 
wieści zapowiadające realizm magiczny. Funda- 
ment dla jego rozwoju stanowią powieści Migue- 
la Angela Asturiasa (1899-1974) i Carpentiera. 

Asturias — gwatemalski pisarz, poeta, drama- 
turg, laureat Nagrody Nobla (1967), był autorem 
„Legend gwatemalskich” (1930) — poetyckiej 
interpretacji mitów Majów, uznanej za pierwszą 


manifestację realizmu magicznego w literaturze. 
Najwybitniejszym dziełem Asturiasa jest po- 
wieść „Ludzie kukurydzy” („Hombrez del ma- 
iz”) z 1949 roku. W niej, podobnie jak i w in- 
nych powieściach i opowiadaniach, swobodnie 
przemieszczał się ze świata dawnych Majów 
do współczesności, łączył mity indiańskie z re- 
alistycznym opisem problemów społecznych 
i obyczajowych swojej epoki. Pokazywał, że 
mądrość dawnych ludów to coś, co ma wielką 
wartość również w XX wieku. 

W tym samym roku, co „Ludzie kukury- 
dzy”, ukazała się powieść „Królestwo z tego 
świata” Alejo Carpentiera. We wstępie Carpen- 
tier stwierdził m.in., że pisarz, który urodził się 
na tym kontynencie, powinien szukać „„rzeczy- 
wistości cudownej” i nazywać ją, a wtedy jego 
twórczość nabierze nowych wartości. Proza 
iberoamerykańska miała tym samym zyskać 
przewagę nad starym europejskim realizmem, 
wnieść w światowy dorobek literacki ożywcze 
siły — realizm magiczny. 


Najwybitniejsze dzieła, najwięksi twórcy 


Najwybitniejsze dzieło Carpentiera „Podróż 
do źródeł czasu” (1953) drąży mit o dążeniu 
człowieka do odnalezienia utraconego raju. Bo- 
hater — artysta, trafia do puszczy nad Orinoko, 
gdzie obcuje z dziką przyrodą, z tubylczymi 
plemionami. Po powrocie trudno mu się odna- 
leźć w miejskim życiu. Utwór jest refleksją nad 
istotą współczesnej cywilizacji, istotą człowie- 
czeństwa, nad tym, gdzie leżą źródła kultury, 
jak wyglądał świat, gdy te podstawowe dla nas 
pojęcia nie miały jeszcze swoich określeń. Po- 
kazuje też specyficzną sytuację artysty latyno- 


amerykańskiego, zawieszonego między tym, co 
rodzime — prymitywne, a tym, co światłe — eu- 
ropejskie, zmuszonego do ciągłego dokonywa- 
nia wyboru. Właśnie poczucie dwoistości Świa- 
ta, podział na sprawy i rzeczy zwykłe i niezwy- 
kłe, cywilizację i dziewiczą przyrodę, miasto 
i prowincję, konstytuuje realizm magiczny 
w wydaniu latynoamerykańskim. „Podróż do 
źródeł czasu” uważa się za pierwszą powieść, 
która integruje amerykańskie doświadczenia: 


to, co było wpisane w kontynent (zgodnie z te- 
zą pisarza) od jego zarania, i to, co wnieśli 
przybysze z Europy. 

Alejo Carpentier był nowatorem w dziedzi- 
nie formy: zdobycze realizmu uzupełniał eks- 
perymentami kompozycyjnymi i stylistyczny- 
mi. Wśród jego powieści warto wymienić m.in.: 
„Eksplozję w katedrze” (1962), „Koncert ba- 
rokowy” (1974), „Szaleństwo i metodę” (1974), 
„Święto wiosny” (1978). 

Teza o istnieniu „rzeczywistości cudownej” 
i wskazanie realizmu magicznego, przy którym 
blednie stary realizm Europy, ukształtowała no- 
we pokolenie pisarzy, odczuwających odręb- 
ność miejsca, z którego pochodzą, i wielką war- 
tość jego kultury. 

Lata sześćdziesiąte przyniosły prozie ibero- 
amerykańskiej ogromny światowy sukces. Wśród 
jej twórców byli kontynuatorzy dzieła Carpentie- 
ra i Asturiasa, m.in.: Jodo Guimaraes Rosa 
(1908-1967) — pisarz brazylijski, autor opowia- 
dań (m.in. „Corpo de Baile” 1956) i powieści 
(m.in. „Wielkie pustkowie” 1956). Natchnienia 
szukał on w tradycji ludowej, archaizował styl 
pisania, nie unikał literackich eksperymentów. 

Meksykanin Juan Rulfo (1918-1986) uka- 
zywał w pesymistycznych barwach życie pro- 
wincji swego kraju, m.in. w opowiadaniu 
„Równina w płomieniach” (1953) oraz w powieś- 
ci „Pedro Paramo” (1955). Stosował ekspery- 
mentalne formy, nawiązujące do prozy Joyce'a 
i — podobnie jak wielu innych pisarzy ibero- 
amerykańskich — do Faulknera. 

Carlos Fuentes (ur. 1928), również pochodzą- 
cy z Meksyku, porusza problemy przeszłości te- 
go kraju i jego kultury. Trzytomowa powieść 
„Terra Nostra” (1975) przedstawia historię Ame- 


© Miguela Angela Asturiasa — 
syna Indianki z plemienia Ma- 
jów, zafascynowała historia tego 
ludu: studiował mitologię i kul- 
turę Majów na paryskiej Sorbo- 
nie, tłumaczył ich święte księgi. 
Legendy Majów stanowią osno- 
wę jego powieści 


ryki i Europy, podejmując problem 
relacji, jakie zachodzą między obo- 
ma kontynentami, zawiera także 
liczne nawiązania do literatury i mi- 
tologii. Akcja bez ograniczeń prze- 
nosi się w czasie i przestrzeni. Po- 
wieść ta jest próbą syntezy kilku 
kultur. Wcześniejsze powieści Fu- 
entesa to m.in.: „Kraina najczyst- 
szego powietrza” (1958), „Spokoj- 
ne sumienia” (1959). 

Pisarz i dramaturg ekwadorski 
Demetrio Aguilera Malta (1909— 
1981), przedstawiciel literatury kre- 
olskiej, podejmował współczesną problematykę 
społeczno-polityczną, próbując przedstawiać et- 
niczną złożoność rodzimej kultury. Z nurtem rea- 
lizmu magicznego wiąże się przede wszystkim 
jego powieść „Porwanie generała” (1973). 

Najwybitniejszym przedstawicielem reali- 
zmu magicznego i jednym z największych 
współczesnych pisarzy na świecie jest Kolum- 
bijczyk Gabriel Garcia Marquez (ur. 1928), lau- 
reat Nagrody Nobla z 1982 roku. 


Sławę przyniosła pisarzowi powieść „Sto lat 
samotności” (1967) — uznawana za najbardziej 
reprezentatywny przykład realizmu magicznego. 

Stuletnią historię fikcyjnej osady Macondo, 
od powstania, przez rozkwit, do upadku, i jej za- 
łożycieli — rodziny Buendiów, Marquez przed- 
stawił w stylistyce mitu czy biblijnej opowieści. 
W Macondo mają miejsce zarówno wydarzenia 
zwyczajne: śluby, pogrzeby, narodziny, spory, 
wojny, jak i niezwykłe — na przykład pewnego 
razu na miasteczko spada deszcz martwych pta- 
ków, innym razem trapi je długotrwała bezsen- 
ność, jedna z jego mieszkanek zjada ziemię, in- 
na wzlatuje do nieba. Ale te niezwyczajne przy- 
padki potraktowane zostały jako coś normalne- 
go, co po prostu może się zawsze przydarzyć 
każdemu. Tak jak w micie, podaniu czy historii 
biblijnej, istnieje tu przeświadczenie, że w świe- 
cie działają siły nadprzyrodzone, które mogą 
ujawnić się w każdej chwili. Zwykłe życie i co- 
dzienne sprawy to zaledwie jeden ze składni- 
ków rzeczywistości. Podobnie jak mit, również 
akcja powieści rozgrywa się jakby poza czasem, 
wydarzenia historyczne ledwie jej dotykają. Peł- 
no w niej za to symboli i ukrytych znaczeń. Nar- 
racja Marqueza to potoczyste, barwne opowia- 
danie, utrzymane w spokojnym tonie. Nie budzi 
emocji, raczej hipnotyzuje czytelnika, zgodnie 
z założeniami realizmu magicznego — ma moc 
oczarowywania, tworzy sugestywną atmosferę. 

Dzieje osady Macondo i rodziny Buendiów 
uznano za metaforyczny obraz Ameryki Łaciń- 
skiej, za narodowy epos, ukazujący losy miejsca 
położonego z dala od wielkich wydarzeń histo- 


4 Carlos Fuentes poruszał charakterystycz- 
ny dla pisarzy iberoamerykańskich wątek sil- 
nego związku z rodzimym środowiskiem, ale 
jednocześnie interesował się kulturą europej- 
ską, poszukiwał pomostów między tymi 
dwoma światami 


rycznych. Jego mieszkańcy dążą do usamodzie|l- 
nienia się, buntują się przeciw obcym wpływom, 
które wprowadzają w ich życie niepokój. 

Wśród innych powieści Mór- 
queza warto wymienić m.in.: 
„Nie ma kto pisać do pułkowni- 
ka” (1961), „Jesień patriarchy” 
(1975), „Kronikę zapowiedzia- 
nej śmierci” (1981), „Generała 
w labiryncie” (1989), „O miło- 
ści i innych demonach” (1994). 
Szczególne miejsce w twórczo- 
ści pisarza zajmuje „Miłość 


© Paulo Coelho to fenomen 
popularności ostatnich lat. Jego 
książki sprzedają się w ogrom- 
nych nakładach. Jednak wielu 
krytyków uważa je za płytkie — 
za pozbawiony głębi zlepek magii, tajemniczo- 
ści, wątków miłosnych, schlebiający przecięt- 
nym gustom 


w czasach zarazy” (1985), która rozważa pojęcie 
miłości w najróżniejszych jej formach i aspektach. 
Wzniosłość i czystość uczuć miesza się w utworze 
z pospolitością, duchowość z fizjologią. Urok 
powieści podkreśla egzotyczna sceneria jednego 
z karaibskich miast, gdzie przebiega akcja. 

Do realizmu magicznego nawiązuje też Bra- 
zylijczyk Paulo Coelho (ur. 1947). Jego powieść: 
„Alchemik” (1988) stała się bestsellerem. Wy- 
bitną pisarką tego nurtu jest również pochodząca 
z Chile Isabel Allende (ur. 1942), autorka sfilmo- 
wanej sagi rodzinnej „Dom duchów” (1982) 
oraz innych poczytnych powieści, m.in.: „Z mi- 
łości i cienia” (1985), „Ewa Luna” (1987). 


fr Gabriel Garcia Marquez ma opinię jedne- 
go z najgenialniejszych pisarzy współczes- 
nych. Jego książki czyta cały świat. „Sto lat sa- 
motności” Carlos Fuentes nazwał „biblią laty- 
noamerykańską”. Jednak, jak wielu innych 
pisarzy latynoamerykańskich, Marquez anga- 
żuje się w politykę. Jego poparcie (także fi- 
nansowe) dla organizacji lewicowych, przy- 
jaźń z Fidelem Castro, przynoszą mu w Euro- 
pie wiele nieprzychylnych ocen 


Teza Carpentiera, dotycząca realizmu ma- 
gicznego, pozbawiona była szczegółowych wy- 
jaśnień. Krytycy interpretowali ją różnie, dlate- 
go pełna lista pisarzy tego nurtu 
jest trudna do ustalenia. Wpływy 
realizmu magicznego widoczne 
są w wielu dziełach XX-wiecz- 
nej prozy latynoamerykańskiej - 
barwnej, różnorodnej, 
mocno zaangażowanej w sprawy 
społeczne i polityczne, ale za- 
wsze mającej w sobie coś z ba- 
śni, magii, budującej sugestyw- 
ny, gorący klimat. W XX wieku, 
zgodnie z zamierzeniami prekur- 
sorów nowej literatury, Amery- 
ka Łacińska potwierdziła swoją 
odrębność, dała literaturze świa- 
towej coś nowego: symboliczny 
język, metafizykę, baśniowość połączone z rea- 
listycznym widzeniem świata. 

Termin „realizm magiczny” mocno utrwalił 
się w kulturze światowej. Rozszerzył znaczenie, 
przeniknął do prozy całego świata — twórcy i kry- 


często 


tycy upatrują go wszędzie tam, gdzie pisze się 
o zwyczajności w niezwykły sposób, poetycko 
mówi o tym, co potocznie nazywa się prozą życia. 


% © Filmowa wersja „Domu du- 
chów” Isabel Allende (reż. Bille August) 
jest rodzinną sagą — gatunkiem popular- 
nym zarówno w pisarstwie iberoamery- 
kańskim, jak i w prozie realizmu magicz- 
nego. W „Domu duchów” Allende 
(z prawej) wyraziście nakreśliła zwła- 
szcza sylwetki kobiet, reprezentują- 
cych kolejne pokolenia 


Realizm magiczny 
poza Ameryką Łacińską 


Realizm magiczny stał się tak 
atrakcyjną formą wypowiedzi lite- 
rackiej, że zaczęli go wykorzysty- 
wać pisarze spoza Ameryki Łaciń- 
skiej. Cechy realizmu magicznego 
nosi twórczość angielskiego pisa- 
rza pochodzenia indyjskiego Sal- 
mana Rushdiego (ur. 1947). Jego 
powieści są pięknie opowiedzia- 
nymi baśniami. Losy jednostek 
łączą się w nich z historią miejsc, 

z których bohaterowie pochodzą. 
Taki charakter ma saga rodzinna 
i jednocześnie panoramiczny obraz 


xcrć 


Indii „Dzieci północy” (1981) i napisane 
w podobnej konwencji „Ostatnie westchnienie 
Maura” (1995). Baśniowo-realne są też „Szatań- 
skie wersety” (1988) — najsławniejsza powieść 
Rushdiego, za którą został skazany na karę śmier- 
ci przez irańskich fundamentalistów za obrazę is- 
lamu, co zmusiło go do ukrywania się. Powieść 
nie jest krytyką samego islamu, ale religijnego fa- 
natyzmu, a jednocześnie krytykuje to, co złe we 
współczesnej cywilizacji Zachodu. Powieści Rush- 
diego to popis erudycji autora; pisarzowi nie brak 
także poczucia humoru, zdolności do patrzenia 
na świat z przymrużeniem oka. 

W stylistyce realizmu magicznego mieści się 
twórczość ukraińskiego pisarza Wasyla Zemlaka 
(1923-1977) — autora opowiadań i powieści o te- 
matyce wiejskiej, m.in. „Łabędzie stado” (1971), 
„Zełeni młyny” (1976). Mieści się w niej także pi- 
sarstwo Polki Olgi Tokarczuk (ur. 1962), której 
sławę i wiele nagród przyniosła przede wszystkim 
powieść „Prawiek i inne czasy” (1996), opowiada- 
jąca o życiu mieszkańców tytułowego Prawieku. 
Chętnie czytane są także inne książki tej autorki, 
m.in. „EE” (1995) i „Dom dzienny, dom nocny” 
(1998). Walory realizmu magicznego ma debiu- 
tancka powieść urodzonej w Indiach Arundhati 
Roy „Bóg rzeczy małych” (1997). To poruszająca 
książka o miłości i o konwe- 
nansach w Indiach, w których 
obowiązuje system kastowy — 
niszczą one życie bohaterów. 
Mity, baśnie, opowieści bi- 
blijne oraz historia inspirują 
twórczość Brytyjki Jeanette 
Winterson (ur. 1959). W po- 
wieściach takich jak: „Na- 
miętność”, „Płeć wiśni”, „„Za- 
pisane na ciele” autorka ocza- 
rowuje czytelnika, pisząc 
o miłości, samotności i wyob- 
cowaniu. 

Realizmu magicznego 
krytycy doszukali się też 
w prozie Amerykanina Paula 
Austera (ur. 1947) — autora „Trylogii nowo- 
jorskiej”, na którą składają się minipowieści 
„Szklane miasto” (1985), „Duchy” (1986) 
i „Zamknięty pokój” (1986), oraz powie- 
ści, m.in.: „Lewiatan” (1997) „Mr 
Vertigo" (1998) i „Timbuktu” 
(2000). Bohaterami książek Au- 
stera są nowojorczycy z róż- 
nych środowisk, a także samo 
miasto, które włada życiem 

swoich mieszkańców. 

Auster pisze też sce- 
nariusze filmowe, m.in.: 
„Lulu na moście” (1998). 
Powstałym na ich pod- 
, stawie filmom również 
przypisuje się cechy realizmu 
magicznego, który z powie- 
ści na dobre przeniknął do ki- 
na. Za jego przedstawiciela 
w kinie uważa się pochodzą- 
cego z byłej Jugosławii Emi- 
ra Kusturicę, a w Polsce — 

Jana Jakuba Kolskiego. 
Każdy, kto opisując po- 
toczną rzeczywistość, do- 
daje do niej trochę magii, 


m Salman Rushdie, z pocho- 
dzenia Hindus, wychowany 
w Wielkiej Brytanii, autor ma- 
lowniczych opowieści, pełnych 
humoru i ironii, łączących kul- 
turę Wschodu i Zachodu — padł 
ofiarą własnej wyobraźni i wol- 
ności słowa, publikując „Sza- 
tańskie wersety”. „Ostatnie wes- 
tchnienie Maura” nie budziło 
takich kontrowersji 


mieści się w terminie realizmu 
magicznego. 


Nie tylko realizm magiczny 


Był on tylko jednym z nurtów współczesnej 
prozy iberoamerykańskiej, w której nie brako- 
wało wybitnych twórców bezpośrednio z nim 
nie związanych. 

Do nich zalicza się Jorge Luis Borges. Jego 
proza określana jest jako intelektualna. Borges 


to mistrz erudycyjnej gry 
z czytelnikiem. Żongluje 
wątkami kulturowymi, hi- 
storycznymi, cytatami z li- 
teratury i filozofii, a jedno- 
cześnie przygląda się sy- 
tuacji człowieka, poddane- 
go bez swojej woli prze- 
mijaniu, nie radzącego so- 
bie z upływem czasu, nie 
wiedzącego, co go czeka po 
śmierci. Utwory Borgesa 
stanowią próbę przezwy- 
ciężenia lęku egzysten- 
cjalnego, a najlepszym do 
tego środkiem jest ludzka 
wyobraźnia — nieograni- 
czona, nieskończenie kreatywna. Najwybitniej- 
sze dzieła Borgesa to m.in. zbiory opowiadań: 
„Powszechna historia nikczemności” (1935), 
„Fikcje” (1944), „Alef” (1949) i „Raport Bro- 
diego” (1970). Lekarstwem na niepewność 
ludzkiej egzystencji stał się w nich także kpią- 
cy, zdystansowany stosunek do prezentowa- 
nej rzeczywistości. 

Kontynuatorem dzieła Borgesa był inny Ar- 
gentyńczyk, Julio Cortazar — twórca nowator- 
skiej formy powieściowej. Pisarz eksperymen- 
tował z kategoriami czasu, przestrzeni, z two- 
rzywem języka, burząc tradycyjną relację nar- 
rator-czytelnik. 


„Gra w klasy” (1963) — naj- 
wybitniejsze dzieło Cortazara, 
to powieść kombinatoryczna. 
Autor proponuje czytelnikowi 
kilka sposobów lektury: trady- 
cyjny, strona po stronie, we- 
dług wskazanego klucza, lub 
zupełnie dowolnie, samemu 
ustalając kolejność rozdziałów. 
Ta forma lektury to nie tylko 
zabawa, to także wskazanie, że 
życie człowieka, dzieje Świata 
składają się z niespójnych wy- 
darzeń, które można oglądać 


e © ft Realizmem magicznym 
zainteresowało się także kino. To, 
co pisarze mogli tylko opisać, 
twórcy filmowi mogą pokazać. 
Bohaterowie „Lulu na moście” 
(z lewej), filmu według scenariusza 
Paula Austera i w jego reżyserii, 
znajdują kamień o niezwykłych 
właściwościach. Bohaterowie fil- 
mów reżysera Emira Kusturicy, 
twórcy m.in. „Undergroundu” (u do- 
łu) i „Arizona Dream” (u góry), ży- 
ją na pograniczu magii i realności 


z różnych punktów widzenia i różnie je interpreto- 


wać. „Gra w klasy” jest też opowieścią o miłości, 
przyjaźni, szukaniu swego miejsca w świecie. 
Podobny przekaz niosą „Model do składania” 
(1968) i „Książka dla Manuela” (1973). 

Wybitnym twórcą jest Mario Vargas Llosa 
(ur. 1936) — pisarz peruwiański, umiejący 
wyraziście odmalowywać zjawiska społeczne 
stale obecne w latynoamerykańskiej rzeczy- 
wistości, takie jak: terror, przemoc, nędza 
i kult macho. Llosa to autor takich powieści, 
jak: „Rozmowa w »Katedrze«” (1969), „„Pan- 
taleon i wizytantki” (1973), „Ciotka Julia 
i skryba” (1977). 


Listę tę można jeszcze wydłużyć o wiele na- 
zwisk pisarzy zaangażowanych w sprawy spo- 
łeczne czy polityczne (co jest bardzo znaczące 
dla literatury iberoamerykańskiej), takich jak 
np. Juan Carlos Onetti (1909-1994) z Urugwa- 
ju, Chilijczyk Manuel Rojas (1896- 1973), Er- 
nesto Sabato (ur. 1911) z Argentyny czy Augu- 
sto Roa Bastos (ur. 1917) z Paragwaju. Argen- 
tyńczyk Manuel Puig (1932-1990) zasłynął ja- 
ko autor powieści obyczajowych: „Przeklęte 
tango” (1970) i „Pocałunek kobiety pająka” 
(1976). 

Literatura Ameryki Łacińskiej mieści w so- 
bie twórczość piśmienniczą krajów Ameryki 
Południowej, Środkowej (z Meksykiem) i czę- 
ści Karaibów. Powstaje w języku hiszpańskim 
i portugalskim. 


f Erudycja i wyobraźnia stanowią najważ- 
niejsze cechy pisarstwa Jorge Luisa Borgesa, 
nazywanego przez niektórych ojcem współ- 
czesnej literatury iberoamerykańskiej. Dzie- 
ła Borgesa to proza intelektualna, wymaga- 
jąca od czytelnika dużej uwagi, umiejętności 
odszyfrowywania ukrytych znaczeń, doko- 
nywania skojarzeń 


f Mario Vargas Llosa reprezentuje częste 
w prozie iberoamerykańskiej zaangażowanie 
w aktualną tematykę polityczną i społeczną. 
Jest także mistrzem eksperymentów formal- 
nych, np. w powieści „Pantaleon i wizytantki” 
tradycyjną narrację dopełniają dokumenty, 
raporty wojskowe, listy, artykuły z czasopism 


Literatura popularna 


Literatura popularna zawsze cieszyła się dużą poczytnością. Krytyka lite- 
racka zarzuca jej twórcom, że oferują niezbyt wymagającą rozrywkę. Jed- 
nakże wielu książkom pochłaniającym uwagę i wyobraźnię czytelników 
nieprawdopodobnymi przygodami ich bohaterów nie sposób odmówić wa- 
lorów artystycznych. 


Mlexandra Ripley 


CIAG DALSZY 


PRZEMINEŁO Z WIATREM 


MARGARET MITCHELL 


łówną pożywką twórców literatury popu- 

larnej jest szeroko pojęta sensacja i niesa- 

mowite zdarzenia, niekoniecznie spełnia- 
jące wymogi prawdopodobieństwa. Przez wieki 
doświadczeń autorzy literatury popularnej zaa- 
daptowali do swoich potrzeb szeroką gamę tema- 
tów: miłość i zdradę (powieść romansowa), wal- 
kę wywiadów i wrogich armii (powieść sensacyj- 
no-szpiegowska), zbrodnię i żmudny proces de- 
dukcyjny prowadzący do wykrycia sprawcy (kry- 
minał), konflikt z siłami nadprzyrodzonymi (hor- 
ror) oraz wizje przyszłości i światów alternatyw- 
nych (fantastyka naukowa i fantasy). 


Miłość z listy bestsellerów 


Powieść o miłości, czyli romans, jest adreso- 
wana przede wszystkim do kobiet. Jej począt- 
ków należy szukać w starożytnej greckiej po- 
wieści awanturniczej, stanowiącej zgrabną mie- 
szankę wątków fantastycznych, przygodowych 
i miłosnych. Romans ulegał przez wieki mo- 
dom i formalnym nakazom obyczajowym. 
W średniowieczu ograniczono motyw namięt- 
ności i miłości fizycznej na rzecz sfery ducho- 
wej — dominowało uczucie czyste, platonicz- 
ne. W renesansie hołdującym życiowym przy- 
jemnościom powstało jedno z najbardziej zna- 
nych dzieł tego rodzaju — „Dekameron” Giovan- 
niego Boccaccia, udane połączenie rozrywki 
i sztuki moralizatorskiej. Miłosnym symbolem 
XVII wieku stał się Don Juan. Postać tego legen- 


e © © Ogromna poczyt- 
ność niektórych dzieł z kręgu li- 
teratury popularnej sprawia, że 
ich autorzy albo inni ludzie 
pióra dopisują dalsze losy boha- 
terów. Tak było m.in. z powie- 
ścią „Przeminęło z wiatrem” — 
jej druga część „Scarlett” roze- 
szła się w wysokich nakładach 


darnego kochanka wprowadził do literatury Tir- 
so de Molina w „Zwodzicielu z Sewilli” (ok. 
1618). Don Juan nie miał nic wspólnego z czy- 
stą miłością, był libertynem, rozpustnikiem 
i hedonistą. W tym samym czasie na kartach 
książek pojawił się jego żeński odpowiednik 

kobieta fatalna, modliszka, czyhająca na łatwo- 
wiernych kochanków. XVIII-wieczna powieść 
miłosna miała ścisły związek ze wzrostem zna- 
czenia klas średnich, a w efekcie z zapotrzebo- 
waniem na literaturę mniej wysmakowaną i ła- 
twiejszą w odbiorze. Wielką poczytnością cie- 
szyły się więc historie o szczęśliwej miłości po- 
łączonej z odmianą losu głównych bohaterów, 
rozkwitła popularność m.in. Daniela Defoe 
(„Dole i niedole sławnej Moll Flanders”) oraz 
Samuela Richardsona (,„Pamela, czyli cnota 
nagrodzona ). Z postacią tytułowej 
Pameli pojawił się nowy typ 
bohaterki romansu: deli- 

katnej, cnotliwej, wrażli- 
wej, nie ulegającej poku- 


© „Morderstwo na pleba- 
nii” Agathy Christie to pierw- 
szy kryminał, w którym boha- 

terką opowieści autorka uczy- 
niła — zamiast Herkulesa Poiro- 
ta — mieszkankę małego mia- 
steczka, miłośniczkę plotek i ro- 

bótek na drutach, starą pannę 
Jane Marple 


som i pozostającej czystą moralnie niezależ- 
nie od zdarzeń. Epoka wiktoriańska w Anglii 
utrwaliła ten stereotyp. W romantyzmie miłość 
stała się motorem napędowym wydarzeń nie 
tylko w romansach. Dla jej uwznioślenia auto- 
rzy stosowali stylistykę odwołującą się do eks- 
tremalnych stanów natury: miłość jak huragan, 
potop, burza itp. Romans XX-wieczny został 
strywializowany przez powstające masowo hi- 
storie (zwłaszcza popular- 
ne harlequiny, książki z wy- 
dawnictwa Harlequin ofe- 
rującego nieskompliko- 
wane, schematyczne opo- 
wieści o miłości). Utrwa- 
lił pewne elementy stałe, 
występujące niezależnie 
od epoki: nieprzeciętność, 
wyjątkowość postaci (ide- 
alizacja bohaterów i de- 
precjacja czarnych charak- 
terów), niezwykłość uczuć 
i namiętności, dramatycz- 
ność, wręcz nieprawdopodobieństwo zdarzeń 
(ich bajkowość, fantastyka). Typowa jest rów- 
nież warstwa fabularna — na ogół trójkąt miłos- 
ny, w którym dominuje niezwykły mężczyzna 
(arystokrata, awanturnik, szpieg, bandyta itd.) 
nieobojętny na uczucia płci przeciwnej i sam 
przyciągający ją do siebie pozytywnymi lub ne- 
gatywnymi cechami charakteru. Stosunkowo 
mało ważna jest w tych książkach warstwa oby- 
czajowa, społeczna czy psychologiczna. Auto- 
rzy romansów posługują się zwykle podobnym 
schematem: rozpoczynają fabułę od wybuchu 
miłości, której spełnienie utrudniają piętrzące 
się przeciwności losu, a kończą szczęśliwym 
lub tragicznym finałem. 


4. Arthur Conan Doyle unieśmiertelnił na kar- 
tach swych powieści duet bohaterów: genialne- 
go detektywa Sherlocka Holmesa i jego nieco 
mniej rozgarniętego przyjaciela, poczciwego 
doktora Watsona, oraz miejsce ich zamieszka- 
nia: ulicę Baker Street 221b w Londynie (gdzie 
od lat znajduje się muzeum słynnego detektywa) 


DOYEC 


S0n 
iada 


Coś dla twardzieli 


Również powieść sensacyjna posłu- 
guje się określonymi stereotypami, tyle 
że oddziałującymi przede wszystkim na 
męską wyobraźnię: miłość występuje za- 


© Ken Follett należy do czołowych 
twórców książek o tematyce szpiegow- 
skiej i sensacyjnej, których akcja roz- 
grywa się zarówno współcześnie, 
jak i w czasach II woj- 

ny światowej, a intryga 

osnuta jest wokół praw- 
dziwych wydarzeń 


wsze jako wątek poboczny 
gwałtownej akcji, rozwija 
cej się odmiennie w zależno- 
ści od gatunku. Jedną z najpo- 

pularniejszych odmian litera- 
tury sensacyjnej jest powieść 
szpiegowska z postacią samotne- 
go bohatera zmagającego się 
z potęgą obcych mocarstw lub sza- 
leńcami dążącymi do zniszczenia 
świata. Za pierwowzór tej literatury 
uważa się „Szpiega” Jamesa Feni- 
more'a Coopera (1821). Autorem 
XIX-wiecznych romansów szpiegow- 
skich był również utożsamiany z po- 
wieścią kryminalną Arthur Conan | 
Doyle. W ciągu kolejnych dekad 
twórcy literatury szpiegowskiej 
stworzyli specyficzny styl: chętniej 
sięgali po elementy fantastyki 
(mniej dbając o realizm zdarzeń), 

nasycali swoje książki większą 

dawką okrucieństwa i erotyzmu, 


f © Wartkość akcji, wyraziste postacie boha- 
terów i niezbędna doza humoru to uznane zale- 
ty prozy Alistaira MacLeana, szczególnie po- 
pularnego w Polsce na początku lat 90., kiedy 
to jego książki biły rekordy poczytności. Zalety 
tej prozy spowodowały, że reżyserzy chętnie 
przenosili ją na ekran, m.in. „Tylko dla orłów” 
(u góry) i „Działa Nawarony” (z prawej) 


a bohaterem uczynili postać etycznie niejedno- 
znaczną, zdolną do okrucieństw w imię wyższych 
celów. Sukces powieści sensacyjnej wiązał się Ściś- 
le z globalnymi konfliktami XX wieku i rozwo- 
jem rzeczywistego szpiegostwa. Najlepszym tego 
przykładem są historie radzieckiego szpiega Ri- 
charda Sorge czy Maty Hari — postaci prawdzi- 
wych. W okresie międzywojennym dużym powo- 


dzeniem cieszyły się książki 
Erica Amblera (m.in. „Epita- 
fium dla szpiega '). 

W Polsce Ludowej bez wąt- 
pienia najbardziej popularnym 
szpiegiem był kapitan Hans 
Kloss, bohater „Stawki większej 
niż życie”, serii opowiadań 
Zbigniewa Safjana i Andrze- 
ja Szypulskiego pisujących 
pod pseudonimem Andrzej 
Zbych, oraz nakręconego 
na ich podstawie serialu 
telewizyjnego. Kloss to 


Polak skierowany 
w 1940 roku przez radziecki 
wywiad do pracy w Abwehrze, niemiec- 


E : "0 kiej organizacji wywiadowczej. 


Prawdziwa eksplozja zainteresowania po- 
wieścią szpiegowską nastąpiła w okresie zimnej 
wojny. Ken Follett („„Igła”, „Klucz do Rebeki”, 
„Na skrzydłach orłów '), Colin Forbes („Grecki 
klucz”, „Podwójne ryzyko ), Jack Hig- 
gins („Orzeł wylądował”, „Czas ze- 
msty ”'), Robert Ludlum (,, Tożsamość 

Bourne'a”, „Weekend z Osterma- 
nem”, „Manuskrypt Chancellora '), 
Alistair MacLean („Czterdzieści 
osiem godzin”, „Mroczny krzy- 

żowiec ) to najbardziej znani 
przedstawiciele tego gatunku. 


Prawdziwym mistrzem jest Frederick Forsyth 
(„Diabelska alternatywa”, „Czwarty protokół , „Fał- 
szerz”), w którego książkach można odnaleźć za- 
równo autentyczne postacie, jak i echa rzeczywi- 
stych wydarzeń. Pisanie każdej powieści Forsyth 
poprzedza wielomiesięcznym drobiazgowym zbie- 
raniem informacji, dzięki czemu przedstawione 
przezeń historie mimo ich niewątpliwie fikcyjnego 
charakteru wydają się niezwykle realistyczne. 
Szczególną rolę w ewolucji literatury szpie- 
gowskiej odegrali dwaj pisarze: lan Fleming, 


twórca postaci brytyjskiego agenta 007 Jamesa 
Bonda (m.in. „Dr No”, „Goldfinger”, „Żyj i po- 
zwól umrzeć '), którego książki na równi z ich fil- 
mowymi adaptacjami przyczyniły się do rozpo- 
wszechnienia gatunku, oraz John Le Carrć, przed- 
stawiciel realistycznej odmiany tej literatury, 
mniej zainteresowany akcją, bardziej rzeczywis- 
tą walką wywiadów (jego książki to m.in. „Ze 
śmiertelnego zimna”, „Wojna w lustrze”). Na kar- 
tach swoich powieści Le Carrć powołał do życia 
postać superszpiega George'a Smileya, stanowią- 
cego istne przeciwieństwo Bonda. Smiley to oty- 
ły mężczyzna w średnim wieku, przypominający 
bardziej urzędnika niż agenta wywiadu. Jego 
chłodny intelekt, żelazne nerwy i brak skru- 
pułów są jednak bardziej przydatne niż 
atletyczne mięśnie i salonowy urok Jamesa 

a. Le Carrć unika podziału na „do- 
„złych” agentów, skoro obie stro- 
ny posługują się równie brutalnymi meto- 
dami. W książkach tego autora szpiedzy 
z reguły padają ofiarą nie tyle knowań prze- 
ciwnika, co machinacji własnych moco- 


© Bohaterowie filmów będących ekra- 
nizacjami poczytnych powieści mogą li- 
czyć na sukces i popularność: dowodem 
są odtwórcy roli agenta 007 Jamesa Bon- 
da, Sean Connery i Pierce Brosnan 


dawców, są jedynie bezwolnymi narzędziami bez- 
względnych służb wywiadowczych. 

W ostatnich latach najpopularniejszym auto- 
rem powieści szpiegowskich jest Tom Clancy 
(„Polowanie na «Czerwony Październik» ”, „Kar- 
dynał z Kremla”, „Stan zagrożenia”). Bohater 
większości jego książek — Jack Ryan — to anali- 
tyk z CIA, który w kolejnych tomach zostaje do- 
radcą do spraw bezpieczeństwa narodowego, 
a wreszcie prezydentem USA. U Clancy'ego 
szpiegostwo jest nierozerwalnie związane ze 
światem wielkiej polityki i strategicznymi posu- 
nięciami wojskowymi. Agenci korzystają z naj- 
nowocześniejszych zdobyczy techniki (kompu- 
terów, satelitów obserwacyjnych, samolotów 
szpiegowskich etc.), drobiazgowo opisanych, 
dlatego książki Clancy 'ego opatruje się efektow- 
nym określeniem „technothriller”. 

Innym rodzajem popularnej literatury 
sensacyjnej jest wojenna powieść przygo- 
dowa wywodząca się z dawnych powieści 
przygodowych i historycznych. Nie należy 
jej mylić z literaturą wojenną uprawianą 
m.in. przez Ernesta Hemingwaya, Ericha 
Marię Remarque'a czy Normana Mailera, 
u których bardziej niż akcja liczy się portret 
psychologiczny bohaterów. Przygodowa 
powieść wojenna rządzi się regułami typo- 
wymi dla literatury sensacyjnej: bohatero- 
wie to grupa żołnierzy mających wykonać 
arcytrudną misję decydującą o dalszym przebiegu 
wojny. Dowodzi nimi zaprawiony w bojach wete- 
ran, którego cechuje: brak litości dla wrogów, od- 
powiedzialność za oddział, sprawność fizyczna, 
inteligencja, szlachetność (nigdy nie naraża na 
szwank bezbronnych cywilów). Celem misji by- 
wa zniszczenie ważnej bazy wroga (często silnie 
ufortyfikowanej), wykradzenie tajnych dokumen- 
tów, zlikwidowanie niebezpiecznego przeciwni- 
ka, pomoc ruchowi oporu itp. Bez wątpienia jed- 
nym z najpopularniejszych przedstawicieli tego 


gatunku był Alistair MacLean, autor zekranizowa- 
nych powieści „Działa Nawarony ”, „Komandosi 
z Nawarony”, „Tylko dla orłów”, które idealnie 
wpisały się w reguły gatunku. Najbardziej znana 
polska powieść wojenno-przygodowa to „Czterej 
pancerni i pies” Janusza Przymanowskiego, czyli 
historia bohaterskiej załogi czołgu „Rudy 102”, 
która z armią generała Zygmunta Berlinga prze- 
mierza cały szlak bojowy od Lenino do Berlina 
(na jej podstawie nakręcono cieszący się dużym 
zainteresowaniem widzów serial telewizyjny). 


Dedukcja przede wszystkim 


Odmiennym rodzajem literatury popularnej 
jest powieść kryminalna, skupiająca w więk- 
szym stopniu uwagę na zbrodni i mozolnym po- 
szukiwaniu jej sprawcy niż na sensacyjnej akcji. 
Początków kryminału należy szukać w popular- 
nej literaturze ubiegłych wieków, m.in. romansie 
łotrzykowskim, powieści gotyckiej i romansie 
awanturniczym. Jego gwałtowny rozwój przy- 
padł na XIX wiek, głównie dzięki pisarstwu Ed- 
gara Allana Poego (jego „Zabójstwo przy rue 
Morgue” z 1841 r. jest uznawane za pierwszy 
w historii literatury utwór o charakterze detekty- 
wistyczno-kryminalnym) i Arthura Conan 
Doyle'a, którego cykl opowiadań 
i powieści z błyskotliwym detek- 
tywem Sherlockiem Holmesem 
(zaprezentowanym po raz pierwszy 
w „Studium w szkarłacie” z 1888 r.) 
stał się niedoścignionym wzorem dla 
wielu dzieł innych autorów opierają- 
cych intrygę na dedukcji jako podstawo- 
wej metodzie śledztwa. Wśród nich wybi- 
jają się Agatha Christie i jej detektyw Her- 
kules Poirot, oraz Georges Simenon z komi- 
sarzem Maigretem. Powieść kryminalna ofe- 
ruje czytelnikowi możliwość współuczestni- 
czenia w rozwiązywaniu skomplikowanej za- 
gadki zbrodni, wskazuje poszlaki, ale nie ujaw- 
nia sprawców do ostatnich stron, podczas gdy 
gatunki sensacyjne ograniczają jego udział nie- 
mal wyłącznie do śledzenia akcji, która może się 
rozwijać w zupełnie nieprzewidywalny sposób. 

Specyficzną odmianą powieści kryminalnej jest 
amerykański czarny kryminał uprawiany przez 
dziś już klasyków: Dashiella Hammetta („Sokół 
maltański” unieśmiertelniony filmem z nieza- 
pomnianą kreacją Humphreya Bogarta w roli Sa- 
ma Spade'a; inny sławny bohater Hammetta to 
bezimienny detektyw z cyklu opowiadań „Conti- 
nental Op”), Raymonda Chandlera (który na stro- 
nach powieści „Żegnaj, laleczko” oraz „Kłopoty 
to moja specjalność” wykreował postać detekty- 
wa Philipa Marlowe'a) i Rossa Macdonalda 
(twórcy postaci prywatnego detektywa Lwa 
Archera). Od czysto dedukcyjnej metody poszu- 
kiwania sprawcy (jego nazwisko zostaje często 
ujawnione na pierwszych stronach) bardziej liczy 
się działanie bohaterów zmierzające do wytropie- 
nia go i udowodnienia mu winy. Świat wykreo- 
wany w czarnym kryminale jest ponury, skorum- 
powany, a podziały na dobro i zło są w nim 
rozmyte. Detektyw. zgorzkniały, zmęczony, nie 
stroniący od seksu, papierosów i alkoholu, posłu- 
guje się niejednokrotnie metodami niezgodnymi 
z prawem (w sytuacji zagrożenia stosuje prze- 
moc, z zabójstwem włącznie), ma jednak swoisty 
kodeks honorowy i jest zawsze wierny prawdzie. 


© Malutki Belg z wielkimi, uczernio- 
nymi wąsami, megaloman do trzeciej 
potęgi, genialny detektyw rozwiązują- 
cy wszystkie zagadki — oto Herkules 
Poirot, najsławniejszy bohater książek 
Agathy Christie 


Czarny kryminał nie zawsze kończy się 
schwytaniem i ukaraniem sprawcy. 
Popularnym w Polsce twórcą powieści 
kryminalnych był Joe Alex (właśc. Maciej 
Słomczyński), autor m.in. „Powiem wam, 
jak zginął”, „Śmierć mówi w moim imie- 
niu”. Ciekawa, trzymająca w napięciu ak- 


© f. Bohaterem powieści Ray- 
monda Chandlera jest opowiada- 
jący o swoich przygodach prywatny detek- 
tyw Philip Marlowe, zgorzkniały, nie stro- 
niący od używek, ale postępujący zgodnie ze 
swoiście pojętym honorem, nieprzekupny 
i lojalny wobec przyjaciół. W filmie „Żegnaj, la- 
leczko” wcielił się w tę postać Robert Mitchum 


cja rozgrywająca się w zamkniętej przestrzeni (np. 
zaryglowanym domu) i posługujący się dedukcją 
bohater tropiący sprawców morderstw zapewniły 
Słomczyńskiemu rzeszę miłośników. 

Próbą dostosowania klasycznego modelu po- 
wieści kryminalnej do wymogów socjalistycznej 
władzy była specyficzna dla krajów demokracji 
ludowej powieść milicyjna, szczególnie popular- 
na od połowy lat pięćdziesiątych (po upadku sta- 
linizmu) aż do końca lat osiemdziesiątych. Stano- 
wiła ona mieszankę powieści detektywistycznej 
i czarnego kryminału, wzbogaconą o nowe ce- 
chy: specyficzny sposób kreowania postaci boha- 
tera i przestępcy oraz odmienne metody prowa- 
dzenia śledztwa. Jej autorzy na fali propagandy 
sukcesu stworzyli postać wzorowego milicjanta, 
który żmudną pracą (szperaniem w aktach i prze- 
słuchiwaniem pomniejszych rzezimieszków) 
zmierza do odkrycia prawdy i zawsze osiąga suk- 
ces. Brak zindywidualizowania bohaterów, ten- 
dencyjność przedstawiania postaci sprawiały, że 
nie była to nigdy powieść wysokich lotów. 
W Polsce w latach 1968-1989 pojawiały się 
z miesięczną regularnością zeszyty kryminalne 
serii wydawnictwa Iskry „Ewa wzywa 07...”. Ich 
autorami byli m.in. Barbara Nawrocka, Andrzej 


Szczypiorski, Zbigniew Safjan, Krzysztof Kąko- 
lewski, Janusz Głowacki. Książeczki łączyły ele- 
menty sensacji z funkcją wychowawczą, gloryfi- 
kowały polskich stróżów sprawiedliwości i mili- 
cję. Mimo małej wartości literackiej przez wiele 
lat cieszyły się one sporą poczytnością wśród 
czytelników. Od cyklu „milicyjnego” znacząco 
różniły się powieści Joanny Chmielewskiej („Całe 
zdanie nieboszczyka ) czy Jerzego Edigeya („Pen- 
sjonat na Strandvagen ”), których bohaterowie — 
najczęściej zwykli, przeciętni ludzie — wplątywa- 
li się w kryminalną intrygę i zdani tylko na włas- 
ne siły musieli znaleźć wyjście z opresji. 


Gdy lubisz się bać 


Dla miłośników mocnych wrażeń przezna- 
czone są horrory skupiające się na zjawiskach 
paranormalnych. Autorów horrorów nie ograni- 
czają praktycznie żadne formalne nakazy lite- 
rackie, a akcja ich książek może się rozwijać 
w zupełnie nieprzewidzianym kierunku. Przez 
lata horror wypracował liczne powtarzające się 
wątki i motywy literackie, jak różne formy by- 
towania po Śmierci, magia, zjawiska paranor- 
malne, sekty religijne itd. Pokrewne tym zjawi- 
skom są wątki satanistyczne. Ważne miejsce 
w horrorze zajmuje erotyzm i opis miłości nie- 
typowych, na przykład ludzi i demonów, eroty- 
ki połączonej z mordowaniem partnerów. 

Współczesny horror wywodzi się z powieści 
gotyckiej z przełomu XVIII i XIX wieku (jej 
przedstawicielami byli Horace Walpole, Ann 
Radcliffe, Matthew G. Lewis), romantycznej po- 
wieści frenetycznej (którą uprawiali m.in. Geor- 
ge Byron, Charles R. Maturin, Charles Nodier, 
a w Polsce Zygmunt Krasiński) oraz wiktoriań- 
skiej ghost story (opowieści o duchach). Nie spo- 
sób nie wspomnieć o takich prekursorach literac- 
kiego horroru, jak Edgar Allan Poe, Bram Stoker 
(„„Dracula”) czy Mary Shelley („Frankenstein ). 

Opowieści grozy posługują się z reguły 
pewnymi kliszami, takimi jak szczególne miej- 
sce akcji, zawsze kojarzące się z niesamowito- 
ścią: opuszczony dom z niespodziewającymi 
się niczego gośćmi, jak w „Miasteczku Salem” 
Stephena Kinga, lochy, podziemne kanały, 
cmentarze, stare zamczyska, tereny odcięte od 
świata, na przykład przez śnieżycę (.„Lśnienie” 
Kinga). Postacie horrorów to w większości tra- 
dycyjni bohaterowie pierwszych pisarzy gatun- 
ku: wilkołaki, wampiry, wiedźmy, duchy, zja- 
wy, widma, demony, diabły, zombi (czasami 
nietypowe tylko postacie, np. indiańskie zjawy 
Grahama Mastertona). „Bestiariusz” wzbogaca 
się praktycznie z każdą dekadą. Od chwili wy- 
nalezienia energii atomowej są to na przykład 


ludzie zmienieni przez kontakt z promieniowa- 
niem radioaktywnym, a już wkrótce mogą się 
nimi stać nieudane ludzkie klony. 

Do najpopularniejszych współczesnych au- 
torów horrorów należy Amerykanin Stephen 
King, znany też pod pseudonimem Richard 
Bachman. Uważany jest za jednego z twórców 
nowego horroru, w którym groza narasta nie- 
uchwytnie, lecz systematycznie, a zło ukrywa się 
pod maską codzienności. Akcja rozgrywa się naj- 
częściej na prowincji wśród przeciętnych Amery- 
kanów i do pewnego momentu rozwija się jak 
w normalnym dramacie obyczajowym, który nie- 
postrzeżenie zamienia się w klasyczny horror. 
Światowy rozgłos zyskało m.in. „Lśnienie ”, 


„Miasteczko Salem”, „Christine” i „Smętarz dla 


fr ©. Każda następna książka Stephena Kin- 
ga staje się wydarzeniem na rynku wydawni- 
czym, choć pisarz coraz częściej odcina kupo- 
ny od swej popularności. Jednak pierwsze jego 
książki „Carrie” i „Miasteczko Salem” (kadry 
z filmu pod tym samym tytułem), stworzyły no- 
wą jakość w dziedzinie literackiego horroru 


zwierzaków”. Popularność zdobył również Gra- 
ham Masterton, który inaczej niż King epatuje 
namacalnym okrucieństwem, a strony jego po- 
wieści spływają krwią. Autor ten lubuje się we 
wszystkim, co niesamowite, dlatego wykorzystu- 
je rozmaite motywy, na przykład z indiańskich 
i arabskich mitów („Manitou”, „Sfinks”, „Dźin”), 
kreuje wizje rzeczywistości alternatywnych 
(„Zwierciadło piekieł”, „Wizerunek zła”, „Zaklę- 
ci”), korzysta przy okazji z szerokiej gamy posta- 
ci: demonów, czarowników i czarownic, bezli- 
tosnych zabójców, ludzi-zwierząt itd. Estymą 
wśród miłośników horrorów cieszą się także: Ja- 
mes Herbert („„Mgła”, „Włócznia”, „„Jonasz”, „Na- 
wiedzony”), Dean R. Koontz („„Grom”, „Szepty ”, 
„Opiekunowie ”), Clive Barker („Księgi krwi”, 
„Potępieńcza gra”, „Kobierzec”, „Piekielna kon- 
kurencja ”). Swoich wiernych czytelników ma do 
dziś także Howard Phillips Lovecraft, tworzący 
na początku XX wieku autor mrocznych opowia- 
dań o potężnych istotach z kosmosu sterujących 
losami ludzkości („Zew Cthulhu”, „Kolor z prze- 
stworzy ”). 


Kosmiczne baśnie 


W powszechnej opinii fantastyka naukowa 
(od ang. science fiction, w skrócie sf) to dzie- 
dzina literatury przedstawiająca zjawiska, które 
obecnie nie mają miejsca, ale zachodzi prawdo- 
podobieństwo, że zaistnieją w odległej przy- 
szłości. Najpopularniejsze motywy fabularne, 


wykorzystywane przez autorów powieści sf, po- 
jawiły się już w momencie narodzin tego nurtu 
literackiego. Opis idealnego, utopijnego społeczeń- 
stwa można znaleźć chociażby w pierwszej pol- 
skiej powieści — „Mikołaja Doświadczyńskiego 
przypadkach” Ignacego Krasickiego. Z kolei pi- 
sarze, uważani za ojców klasycznej fantastyki 
naukowej, czyli Jules Verne („20 000 mil pod- 
morskiej żeglugi”, „Wokół Księżyca”, „Wypra- 
wa do wnętrza Ziemi”) i Herbert George Wells 
(„Wehikuł czasu”, „Wojna światów ”), stworzy- 
li na kartach swych książek wiele niezwykłych 
maszyn i środków komunikacji (m.in. słynny 
okręt podwodny „Nautilus” u Verne'a), niedo- 
stępnych, fantastycznych krain (świat przyszło- 
ści u Wellsa), opisali też próby nawiązania kon- 
taktu z obcą cywilizacją. Zanim ktokol- 
wiek zaczął traktować poważnie możli- 
wość wyprawy na Księżyc, polski pisarz 
Jerzy Żuławski w latach 1903-1911 na- 
pisał powieściową trylogię: „Na srebrnym 
globie”, „Zwycięzca”, „Stara Ziemia”, 
opowiadającą o losach bohaterskich 
astronautów na powierzchni ziemskie- 
go satelity. Fantastyką parał się także 
Arthur Conan Doyle — obok Sherlocka 


Holmesa stworzył postać ekscentrycznego pro- 
fesora Challengera, bohatera m.in. powieści 
„Świat zaginiony , stanowiącej inspirację dla 
powieści i filmu „Park jurajski”. 

Badacze współczesnej literatury fantastycz- 
nej z reguły wymieniają jednym tchem najwybit- 
niejszych autorów. Owo ABC fantastyki nauko- 
wej to pisarze: Asimov, Bradbury i Clarke. Isaak 
Asimov (cykl „Fundacja”) i Arthur C. Clarke 
(2001: Odyseja kosmiczna”, którą zekranizo- 
wał Stanley Kubrick) to twórcy monumental- 
nych dzieł opisujących kondycję ludzkości 
w kontekście wybujałego rozwoju technologicz- 
nego. W odróżnieniu od nich opowiadania i po- 
wieści Raya Bradbury'ego (.„Kroniki marsjań- 
skie”) są o wiele bardziej kameralne, niepozba- 
wione błyskotliwych analiz psychologicznych. 

Spośród polskich autorów fantastyki świato- 
wą sławę zyskał Stanisław Lem. Pisarz, eseista, 
publicysta i filozof słynie w szerokim gronie 
czytelniczym jako twórca żartobliwych opo- 
wiastek o robotach z cyklu „Cyberiada”, „Dzien- 
ników gwiazdowych” opisujących wyprawy 
kosmicznego podróżnika Ijona Tichego i awan- 
turniczych „Opowieści o pilocie Pirxie”. Lem 
jest jednak przede wszystkim autorem takich 
pozycji, jak „„Fantastyka i futurologia” czy „Sum- 
ma technologiae” — rozległych dysertacji huma- 
nistycznych wymagających od czytelnika ogrom- 
nej erudycji i polotu. Charakterystyczne cechy 
prozy Lema to niezwykle wysublimowana war- 


f Chory świat powieści Iry Levina „Dziecko 
Rosemary” — mroczna historia kobiety wybra- 
nej (bez jej wiedzy) do urodzenia syna szatana, 
został sfilmowany przez Romana Polańskiego 
i należy do klasyki gatunku filmowego horroru 
(w roli Rosemary Mia Farrow) 


stwa językowa (zwłaszcza w cyklu „Cyberia- 
da”), podziwu godna orientacja we wszystkich 
dziedzinach dotyczących cybernetyki i podróży 
kosmicznych, a także (co ważne) zdrowy rozsą- 
dek, trzymający wyobraźnię autora w karbach 
prawdopodobieństwa. 

Dla kontrastu realizm i prawdopodobieństwo 
zdarzeń z całą pewnością nie dotyczą literatury 
fantasy, stanowiącej swoiste skrzyżowanie baśni, 
powieści historycznej i momentami horroru. Ak- 
cja utworów fantasy osadzona jest w świecie 
przypominającym europejskie średniowiecze, 
a bohaterowie na ogół dysponują baśniowym re- 
kwizytorium: czarodziejskimi pierścieniami, 
magicznymi kulami itd. Motywy fabularne w li- 
teraturze fantasy to z reguły przetworzone wątki 
z klasycznych mitów i legend, na przykład z po- 
dań wikingów czy opowieści o królu Arturze 
i rycerzach Okrągłego Stołu. Najwybitniejszym 
dokonaniem tego nurtu jest powieściowa trylo- 
gia angielskiego profesora językoznawstwa Joh- 
na Ronalda Reuela Tolkiena „Władca pierście- 
ni”. Ta barwna i trzymająca w napięciu opowieść 
o walce dobra ze złem początkowo pomyślana 
była jako prosta kontynuacja książeczki dla dzie- 
ci „Hobbit, czyli tam i z powrotem”, w efekcie 
jednak stała się jedną z najwybitniejszych po- 
wieści XX wieku. Obok Tolkiena inni znaczący 
autorzy fantasy to m.in.: Ursula K. Le Guin (te- 
tralogia „Ziemiomorze '), Stephen R. Donaldson 
(cykl „Kroniki Tomasza Covenanta”) i Marion 
Zimmer Bradley („Mgły Avalonu ”"). 

Najwybitniejszym polskim autorem fantasy 


jest łódzki pisarz Andrzej Sapkowski, twórca 


pasjonujących opowieści o wiedźminie Geral- 
cie (zbiory opowiadań: „Ostatnie życzenie” 
i „Miecz przeznaczenia” oraz pięcioksiąg „„Sa- 
ga o wiedźminie”), które obok wartkiej akcji 
oferują czytelnikowi szeroki wachlarz literac- 
kich i kulturowych odniesień. 

Literatura współczesna zaliczana umownie 
do artystycznej — trudna, wręcz elitarna — stawia 
czytelnikowi coraz większe wymagania. I choć 
poszerza się krąg jej odbiorców, to na kształto- 
wanie się kultury masowej w znaczącym stop- 
niu wpływają twórcy literatury popularnej. 


iteratura faktu stopniowo stała się jedną 

z najpopularniejszych tendencji w lite- 

raturze. Jej twórcy nie wymyślają fabu- 
ły, nie tworzą fikcyjnych bohaterów, ale wyko- 
rzystując środki artystyczne dostępne beletry- 
styce, piszą o tym, co się naprawdę wydarzyło. 
Materiałem źródłowym są dla nich różnego ro- 
dzaju dokumenty, wspomnienia, relacje świad- 
ków, rozmowy, obserwacja wydarzeń bądź 
czynne uczestnictwo (np. wspomnienia z cza- 
sów wojny, pobytu w obozach). 

Literatura faktu stworzyła kilka nurtów. Je- 
den z dwóch głównych utrzymuje, że powinna 
skupiać się na obiektywnym relacjonowaniu 
faktów, drugi — że relacji powinna towarzyszyć 
ocena wydarzeń. 

Literatura ta od początku demaskowała rze- 
czywistość, pokazywała fakty w innym świetle, 
niż dotąd je widziano. Podkreślała ironiczne 
bądź sceptyczne nastawienie do tego, co się 
wydarzyło. Skupiała się na opisie zjawisk ma- 
terialnych lub stawała się retrospekcją psycho- 
logiczną — starała się wydobyć przeżycia psy- 
chiczne ludzi w danej sytuacji. Nie brak też 
przykładów na to, że idealizowała temat swoich 
dociekań, na przykład — wiele biografii czy au- 
tobiografii pokazuje tylko dobre cechy osoby, 
którą przedstawia. 


Początki nowego nurtu 


Przełom XIX i XX stulecia próbował ode- 
rwać sztukę od życia. Chciał ją uniezależnić, 
sprawić, by posługiwała się własnym językiem, 
nie angażowała się w sprawy społeczne. Po 
wielkim sukcesie realizmu i naturalizmu było 
to zrozumiałym poszukiwaniem czegoś odmien- 
nego. Burzliwy początek XX wieku wymusił 
kolejne zmiany. Zakwestionował sens istnienia 
sztuki dla elit i sztuki dla sztuki. Pokazał po- 
trzebę zwrotu ku autentyzmowi, ku opisywaniu 
tego, co niesie codzienne życie. 

Ważną rolę odegrała postępująca emancypa- 
cja warstw niższych, ich czynne uczestnictwo 
w kulturze, chęć tworzenia własnej kultury. 
Rozwój nauki i techniki prowadził do zmian 
w poziomie życia, a nowe wynalazki stały się 
dostępne coraz szerszemu kręgowi ludzi. I woj- 
na światowa, rewolucja w Rosji, walki niepod- 
ległościowe w Europie (w tym odzyskanie nie- 
podległości przez Polskę) żywo interesowały 
opinię publiczną. Były to również czasy, gdy co- 
raz intensywniej rozwijała się prasa i inne środ- 
ki masowego przekazu, m.in. pojawiło się radio. 

Nieprzypadkowo więc pod koniec pierwsze- 
go dziesięciolecia XX wieku rosło zapotrzebo- 
wanie na autentyzm, żywe zainteresowanie 
prawdziwym życiem. Nieskrępowanej wyobraź- 
ni, jaką postulowali artyści przełomu wieków, 
zaczęto przeciwstawiać kult konkretnych fak- 
tów, wymyślonej fabule — informację i relację, 
czczonej wręcz dotąd formie — treść (to treść 
miała wymuszać formę, a nie odwrotnie). 

Podobne tendencje pojawiły się w kilku re- 
gionach Europy, głównie w Niemczech, we 
Francji, w Rosji i w — niepodległej już — Polsce. 

W Niemczech na przełomie lat dwudzie- 
stych i trzydziestych duże znaczenie miał kieru- 
nek artystyczny Neue Sachlichkeit — Nowa 
Rzeczowość. Przeciwstawiał się on niemieckie- 
mu ekspresjonizmowi i abstrakcjonizmowi, 


Literatura faktu 


Literatura faktu jest odmianą prozy narracyjnej, łączącej dokument z bele- 
trystyką. Przedstawia autentyczne wydarzenia, korzystając ze środków do- 
stępnych literaturze pięknej. Zrodziła się w 1. połowie XX wieku, próbując 
przełamać psychologiczny subiektywizm i dominację formy nad treścią, które 
były dziedzictwem nowych kierunków w sztuce przełomu XIX i XX wieku. 


zmierzając ku obiektywnemu przedstawianiu 
świata. Jego twórców interesowało życie co- 
dzienne przeciętnych mieszkańców miast 
i osiedli. Obserwowali oni i opisywali zjawiska 
z nim związane, unikając jednak oceny i inter- 
pretacji. Kierunek Neue Sachlichkeit oprócz li- 
teratury zaistniał także w malarstwie i filmie. 

We Francji lat trzydziestych XX wieku poja- 
wił się populizm, bliski naturalizmowi i Neue 
Sachlichkeit. Kierunek ten zrywał z utrwa- 
lonym we francuskiej powieści opisem 
życia mieszczańskiego, wprowadzał 
do niej nowego bohatera, tzw. sza- 
rego człowieka. Populistów inte- 
resowały także środowiska lu- 
dzi najuboższych i marginesu 
społecznego. 

W Rosji lat dwudziestych 
XX stulecia, w której dopiero 
co zwyciężyła socjalistyczna 


rewolucja, zwrot ku problemom niższych 
warstw społecznych stał się oczywisty. W roku 
1921 powstała grupa Lewy Front Sztuki, gło- 
sząca postulat połączenia sztuki i życia oraz 
całkowitego odrzucenia beletrystyki. Literatura 
ma ściśle opisywać fakty — dawać świadectwo 
temu, co się dzieje. W rozumieniu twórców 
grupy (m.in. Władimira W. Majakowskiego), 
sztuka miała odpowiadać na potrzeby zwykłych 
ludzi, być komunikatywna, użyteczna, dostęp- 
na szerokim masom, nie tylko elitom. 

W Polsce termin „„literatura faktu” wprowa- 
dziła krytyka literacka w latach trzydziestych 
XX wieku jako odmianę prozy narracyjnej 
o charakterze przede wszystkim dokumental- 


nym. W latach 1933-1937 w Warszawie i Lwo- 
wie działał zespół literacki prozaików Przed- 
mieście, który stawiał sobie za zadanie zainte- 
resowanie życiem proletariatu. Program naka- 
zywał, by członkowie zespołu zbierali materiał 
do pracy literackiej metodami, jakimi posługu- 


ją się naukowcy, w ten sposób nawiązując do 


twórczości faktograficznej. 
Program Przedmieścia sformułowało mał- 
żeństwo literatów: Helena Boguszewska 
(1886-1978) i Jerzy Kornacki (1908- 
1981). Do grupy należeli m.in. Gu- 
staw Morcinek (1891-1963), Zofia 
Nałkowska (1884—1954), Hali- 
na Górska (1898-1942), Jan 
Brzoza (1900-1971) i Adolf 
Rudnicki (1912-1990). Napi- 
sane przez Nałkowską już po 
II wojnie światowej „Meda- 
liony” (1946) — zbiór opowia- 


© Helena Boguszewska, pi- 
sarka i działaczka, opisywała 
życie w niepodległej Polsce, 

redagowała pisma dla dzieci, 
zajmowała się ubogimi i pokrzyw- 
dzonymi przez los. Pomagał jej w tym 
mąż — Jerzy Kornacki. Swoją twórczość 
(m.in. prozę środowiskową) opierał on na 
bezpośrednim poznaniu terenu. Wspólnie 
założyli grupę Przedmieście 


dań, opartych na doświadczeniach autorki 
podczas pracy w Komisji Badania Zbrodni Hi- 
tlerowskich, należą do największych osiągnięć 
polskiej literatury faktu. 

Znaczącą rolę w kształtowaniu się polskiej 
literatury faktu odegrały powieści środowisko- 
we: „Zaklęte rewiry” Henryka Worcella (1909— 
1982) o środowisku kelnerów, .„Strachy” Marii 
Ukniewskiej (1907-1962) o świecie rewii i tea- 
tru oraz „Kochanek Wielkiej Niedźwiedzicy” 
Sergiusza Piaseckiego (1899-1964) — powieść 
o przemytnikach. 

Literaturę tę tworzyli nowi ludzie pióra, wy- 
wodzący się często spośród osób pracujących 
fizycznie, jak m.in. Morcinek (górnik), Worcell 
(kelner), bezrobotnych, nawet związanych ze 
światem przestępczym. 

Plonem tej zmiany stała się literatura opisują- 
ca potoczną codzienność z werystyczną dokład- 
nością, relacjonująca prawdę o życiu — nierzadko 
brutalną i brzydką. Powstał nowy nurt, który 
z czasem zaczęto określać mianem autentyzmu. 
Polska powieść lat trzydziestych XX wieku to re- 
lacja bliska reporterskiej. Nie było w niej żadnej 
fikcji, nic, co nie mogło się zdarzyć naprawdę. 
Można ją nazwać zbeletryzowanym reportażem. 

W 1934 roku ukazał się zbiór reportaży z po- 
dróży do Związku Radzieckiego „Opierzona rewo- 


m W „Strachach” Maria Ukniewska z pasją 
opisała środowisko związane z rewią — pro- 
blemy tancerek marzących o wielkiej karie- 
rze, którą jednak tylko nielicznym z nich 
udaje się zrealizować. W nakręconym na 
motywach książki serialu telewizyjnym w ro- 
lach głównych wystąpili Izabela Trojanow- 
ska i Krzysztof Chamiec 


lucja” i wspomnienia „Szczenięce lata”, a w 1936 
roku nawiązująca do szlacheckiej gawędy książka 
„Na tropach Smętka” Melchiora Wańkowicza 
(1892-1974). Ten autor, którego nazywa się ojcem 
polskiego reportażu, stał się — już po II wojnie świa- 
towej 


mistrzem polskich reportażystów. 
Wśród wybitnych na- 
zwisk polskiej literatury 


e 4% Henryk Worcell 
zapisał się w polskiej lite- 
raturze powieścią „Za- 
klęty rewiry”. Oczami 
bohatera — młodego kel- 
nera — czytelnik poznaje 
środowisko pracowni- 
ków wielkiej restauracji 
i jej klientów. Na podsta- 
wie książki powstał film, 
a główne role zagrali w nim Marek Kondrat 
i Roman Wilhelmi 


© Zofia Nałkowska przed wojną anga- 
żowała się w prace grupy Przedmieście, 
po wojnie napisała „Medaliony” — jedno 
z najciekawszych dzieł polskiej literatu- 
ry faktu. Pisarka niemal całkowicie zre- 
zygnowała w tym utworze z obróbki 
terackiej, a wypowiedzi różnych osób 
pozbawiła autorskiego komentarza 


faktu międzywojnia należy wymienić Ksa- 
werego Pruszyńskiego (1907-1950), po- 
dróżnika i korespondenta wojennego, au- 
tora takich książek, jak: „Sarajewo 1914” 
(1932), „Palestyna po raz trzeci” (1933), 
„Podróż po Polsce” (1937); Arkadego 
dlera (1894—1985), autora książek podróż- 
niczych, m.in. „Kanada pachnąca żywicą” 
(1937) i znanego „Dywizjonu 303” (1942), 


e- 


opowiadającego o polskich lotnikach walczących 
w bitwie o Wielką Brytanię, oraz Irenę Krzywicką 
(1899-1994), zajmującą się w swojej twórczości 
m.in. krytyką norm obyczajowych. 


Lata po II wojnie światowej 


Po zakończeniu II wojny 
światowej rozwój literatury 
faktu w całej Europie i Ame- 
ryce stał się po prostu lawino- 
wy. Uwidoczniła się tym sa- 
mym niechęć do fikcji, silna 
stała się potrzeba znajomości 
faktów, zwłaszcza że wojna 
i rozwijający się totalitaryzm 
kryły wiele mrocznych taje- 
mniec. Społeczeństwo potrze- 
bowało świadectw, które wy- 
dobyłyby historyczną praw- 
dę. Stąd powstało wiele dzieł 
należących do tzw. literatury 
holocaustu (powieści, wspo- 
mnienia) oraz literatury obo- 
zowej i łagrowej. 


Literatura dokumentu osobistego jest 
odmianą pisarstwa, w której autor opowia- 
da o własnych przeżyciach. Należą do niej 
cztery gatunki: autobiografia, dziennik in- 
tymny, pamiętnik, wspomnienie. 


Kolejną przyczyną rozwoju literatury faktu 
był rozwój mediów — zwłaszcza prasy bruko- 
wej i telewizji, które kreowały idoli kultury, po- 
kazywały znanych i bogatych. Ludzie chcieli 
wiedzieć o nich jeszcze więcej. 


Biografie, dzienniki, reportaże 


Literatura faktu zdecydowanie preferuje 
prozę. Uprzywilejowała sobie takie formy, jak: 
biografia, autobiografia, dziennik, powieść-wy- 


wiad czy powieść-reportaż oraz inne rodzaje re- 
portażu. 

Znaną od stuleci formą piśmiennictwa jest 
biografistyka. Przez wieki pisano żywoty mędr- 
ców i wodzów, a potem także artystów, naukow- 
ców i postaci historycznych. Za pierwszy utwór 
biograficzny uważa się „Żywoty sławnych mę- 
żów” Plutarcha (przed 50-po 120). Rozkwit tego 
gatunku przypada na wiek XVIII. Biografia to 
utwór literacki będący rozbudowaną formą ży- 
ciorysu jakiejś osoby, zwłaszcza wybitnej, zna- 
nej. Autor piszący biografię (powieść biograficz- 
ną) ma zwykle dużą swobodę w doborze faktów, 
ponieważ jego celem jest wzbudzenie u czytelni- 
ka zainteresowania bohaterem, nawet gdy nie 
przedstawia się go w najlepszym świetle. 

Do wybitnych biografistów należał pisarz 
austriacki Stefan Zweig (1881-1942), popular- 
nością cieszyły się jego powieści: „Romain 
Rolland” (1921), „Maria Antonina” (1932), 
„Maria Stuart” (1935), „Magellan” (1938), 
„Balzac” (wyd. 1946). Klasyczną pozycją na 
liście powieści biograficznych jest „Goya” 
(1951) niemieckiego pisarza Liona Feuchtwan- 
gera (1884-1958). 


Niezwykle poszukiwane przez czytelników 
są biografie m.in. gwiazd kina (m.in. Marilyn 
Monroe) i estrady (m.in. Elvisa Presleya). Obe- 
cnie biografia artysty stała się elementem dzia- 
łalności marketingowej — niemal każda gwia- 
zda kina czy piosenki, która akurat jest na to- 
pie, wydaje swoją biografię, a często 
biografię. 

W polskiej literaturze znaczące są biografie 
Fryderyka Chopina („Fryderyk Szopen” 1938, 
wyd. zmienione 1949) i Johanna Sebastiana Ba- 
cha („Jan Sebastian Bach” 1951) pióra Jarosła- 
wa Iwaszkiewicza (1894—1980). 

Ciekawym przykładem twórczości biogra- 
ficznej są książki Joanny Siedleckiej (ur. 1949): 


auto- 


„Jaśniepanicz” (o Gombrowiczu, 1992), „Ma- 
hatma Witkac” (o Witkacym, 1992), „Czarny 
ptasior” (o pisarzu Jerzym Kosińskim, 1994), 
które powstały na podstawie rozmów z ludźmi, 
znającymi i pamiętającymi bohaterów. To 
utwory na pograniczu biografii i reportażu. Du- 
żą poczytnością cieszą się publikacje Barbary 


jej sposobu myślenia i widzenia 


© Stefan Zweig (na zdjęciu z żoną) in- 
teresował się psychoanalizą i impresjo- 
nizmem, pisał nowele, opowiadania, po- 
wieści. Jednak szczególną popularno- 
ścią cieszyły się napisane przez niego 
biografie znanych ludzi 


Wachowicz (ur. 1937), opowiadające 
o życiu wielkich Polaków, m.in.: Adama 
Mickiewicza (,Ty jesteś jak zdrowie” 
1993), Henryka Sienkiewicza („Marie je- 
go życia” 1972), Jana Kasprowicza („Czas 
nasturcji” 1989) i Stefana Żeromskiego 
(„Ogród młodości” 1990). 
Odmianą publikacji bio- 
graficznej jest autobiogra- 
fia, czyli opis własnego żŻ 
cia — świadectwo przeżyć « 
mego autora. Autobiografia 
może przybierać formę powie- 
ści autobiograficznej bądź eseju 
autobiograficznego, m.in. „Ro- 
dzinna Europa” (1959) Czesława 
Miłosza (ur. 1911). 
Autobiografię, dziennik i reportaż 
w niezwykły sposób łączą dzieła Tade- 
usza Konwickiego (ur. 1926) „Kalendarz 
i klepsydra” (1976), „Nowy Świat i okoli- 
ce” (1986), „Pamflet na siebie” (1995). 
Swoje autobiografie w ostatnich 
latach wydało też wielu artystów, 
głównie aktorów, do najciekaw- 
szych należą napisane przez Jerze- 
go Stuhra, Krystynę Jandę, Zofię 
Kucównę. 
Dużą popularnością cieszą się też 
dzienniki znanych osób. To zapiski 
„prawdziwego” życia danej osoby, 


świata. Niekiedy zawierają intymne 


© Tadeusz Konwicki to jeden 
z najważniejszych współczesnych 
pisarzy polskich. W swoich utwo- 
rach w mistrzowski sposób łączy 
fikcję z faktami z własnego życia 


szczegóły biografii autora, nieznane dotąd opi- 
nie czy fakty z ich życia. Bywa że — w przypad- 
ku pisarzy — dzienniki stają się popularniejsze 
niż sama twórczość, bywają od niej ciekawsze. 
Jako gatunek dziennik powstał na przełomie 
XVIII i XIX wieku, rozwinął się w epoce ro- 
mantyzmu. W polskiej literaturze duże znacze- 
nie miały dzienniki Józefa Czapskiego, Stefana 
Żeromskiego, Leopolda Tyrmanda, Zofii Nał- 
kowskiej, Marii Dąbrowskiej, Witolda Gombro- 
wicza, Stefana Kisielewskiego, Mirona Biało- 
szewskiego, Gustawa Herlinga-Grudzińskiego. 
To swoisty fenomen w literatu- 
rze. Nieraz wywoływały skanda- 


© Joanna Siedlecka posta- 
wiła sobie zadanie, by pisać 
o znanych Polakach, opie- 
rając się na relacjach ludzi, 
którzy ich znali. Książka 
„Czarny ptasior”, opowia- 
dająca o dzieciństwie pisa- 
rza Jerzego Kosińskiego, 
wzbudziła liczne kontro- 
wersje. Autorka ujaw- 
niła wiele faktów z jego 
życia, przedstawianych 

przez samego Kosiń- 

skiego zupełnie inaczej 


le, jak na przykład publikacja 
„Dzienników ” (t. 1-5 1988) 
Marii Dąbrowskiej, pokazu- 
jących pisarkę w zupełnie 
nieznanym dotąd świetle. 


Reportaż 


Reportaż powstał w XIX 
wieku jako gatunek związa- 
ny z rozwojem prasy, relacjo- 
nował fakty, których autor 
był świadkiem. Do klasyków 
tego gatunku nale. Egon 
Erwin Kisch (1885—1948), 
Czech piszący w języku nie- 
mieckim, autor zbiorów reportaży: „Szalejący re- 
porter” (1924), „O carach, popach i bolszewi 
(1926), „Praski Pitaval” (1931); Julius Fucik 


e Amerykańskiego dziennikarza Johna Ree- 
da zafascynowała rosyjska rewolucja. Zmarł 
w Rosji i został pochowany pod murami Krem- 
la (na zdjęciu drugi z lewej, obok pokazanego 
na pierwszym planie Grigorija J. Zinowjewa, 
podczas Kongresu Ludów Wschodu w Baku) 


Polska twórczość zna rzadki przykład, 
| gdy literatura faktu szukała swego miejsca 
w poezji. Wokół wydawanego w Ostrzes: 
wie Wielkopolskim w latach 1920-1939 mie- 
sięcznika „Okolica Poetów” skupiała się gru- 
pa poetów, tworzących kierunek zwany au- 
tentyzmem. Postulowali oni zespolenie praw- 
dy artystycznej i życiowej, kładli nacisk na 
osobiste przeżycia piszących, biografizm, 
podkreślali związki ze wsią i jej obyczajowo- 
ścią. Inicjatorem autentyzmu był poeta Stani- 
sław Czernik (1899—1969). 


(1903-1943), autor „Reportażu spod szubienicy” 
(wyd. 1945), oraz John Reed (1887-1920), kore- 
spondent wojenny prasy amerykańskiej w Europie 
w okresie I wojny światowej (w latach 1917—1918 
przebywał w Rosji, później do niej powrócił), za- 
słynął przede wszystkim książką „Dziesięć dni, 
które wstrząsnęły światem” (1919) o wydarzeniach 
rewolucji październikowej. Reportaż wywodzi się 
z takich znanych od wieków gatunków „„sprawo- 
ch”, jak: kroniki, pamiętniki, dzienniki 
listy. Dziś granice twórczości reportażo- 
.j stały się płynne. Jako gatunek zaliczany do li- 
teratury faktu, przybiera formę powieści reporta- 
żowej, reportażu historycznego (wykluczającego 
dawny wymóg naoczności relacji), reportażu kre- 
owanego, gdy autor wywołuje jakąś sytuację, by 
potem opisać jej rozwój. Nadal jednak podstawo- 
wym wymogiem stawianym temu gatunkowi jest 
autentyzm relacji. 


W Stanach Zjednoczonych w latach sześć- 
dziesiątych powstał nurt zwany Nowym Dzien- 


nikarstwem, będący połączeniem dziennikar- 
stwa i literatury. W tym nurcie utrzymany jest 
ostatni z szeroko znanych utworów Trumana Ca- 
pote'a (1924-1984) — „Z zimną krwią” (1966), 
przez samego autora nazwany „powieścią niebe- 
letrystyczną”. To raczej dokument, drobiazgowo 
relacjonujący szczegóły mordu dokonanego 
przez dwóch recydywistów na czteroosobowej 
rodzinie farmerskiej z Kansas. Materiały do pra- 
cy pisarz zbierał przez pięć lat, penetrując archi- 
wa, odwiedzając miejsce zbrodni, rozmawiając 


1 Hanna Krall wysoką pozycję we współ- 
czesnej literaturze zawdzięcza zbiorom re- 
portaży, opisujących historię Żydów ocala- 
łych z holocaustu. Pisarka, wysłuchawszy 
opowieści pojedynczych ludzi, świetnie od- 
daje klimat czasów 


e f Wspomnienia i pamiętniki są często 
inspiracją do pisania filmowych scenariuszy. 
Na podstawie wspomnień Salomona Perela, 
Żyda, który próbując przeżyć wojnę, trafił do 
stalinowskiej Rosji, a potem do faszystow- 
skiej organizacji Hitlerjugend, powstał film 
„Europa, Europa” w reż. Agnieszki Holland 
(z lewej). Latem 2001 r. Roman Polański kręcił 
w Warszawie film, oparty na wspomnieniach 
Władysława Szpilmana „Pianista” (u góry) 


ze skazanymi. Powieść Capote'a zapoczątkowa- 
ła falę podobnych „powieści dokumentalnych”. 


Od Wańkowicza do Kapuścińskiego 


Klasyk polskiej literatury faktu 
Melchior Wańkowicz wydał po wojnie 
m.in. monografię „Bitwa o Monte Cas 
sino” (t. 1-3 1945-1947), opowieści 
wojenne: „Hubalczycy” (1959) i „We- 
sterplatte” (1959), popularne opowieści 
wspomnieniowe: „Ziele na kraterze” 
(1951) i „Tędy i owędy” (1961), po- 
wieść biograficzną „Karafka La Fonta- 
ine'a (t 1-2 1972-1981), w której 
opisuje tajniki swego warsztatu. Wań- 
kowicza uważa się za twórcę polskiego 
reportażu literackiego. Autor ten wy- 
pracował oryginalny typ powieści do- 
kumentalnej, w której starannie i dociek- 
liwie gromadzony materiał dokumen- 
tacyjny przedstawił w formie barwnej 
narracji, nawiązującej do szlacheckiej 
gawędy, pełnej dygresji i anegdot. 


W polskim piśmiennictwie reportaż ma 
szczególne znaczenie. Zapoczątkowany w okre- 
sie międzywojennym, odrodził się po 1955 roku 
ie tzw. odwilży. W latach sześćdziesiątych 
głośno było o polskiej szkole reportażu. Do jej 
twórców zaliczano m.in.: Olgierda Budrewicza 
(ur. 1923), Krzysztofa Kąkolewskiego (ur. 1930) 
i Joannę Siedlecką. Do najbardziej znanych, od- 
noszących międzynarodowe sukcesy polskich 
autorów reportaży zalicza się współcześnie Ry- 
szarda Kapuścińskiego (ur. 1932) i Hannę Krall 
(ur. 1937). 

Hanna Krall zdobyła rozgłos książką „Zdążyć 
przed Panem Bogiem” (1977), będącą zapisem 
rozmowy z Markiem Edelmanem, jednym 
z przywódców powstania w warszawskim getcie. 
Jej specjalnością stało się wyszukiwanie miejsc 
i ludzi, w różny sposób związanych z holocau- 
stem, spisywanie ich wspomnień, a także próba 
poznania ich postaw, motywów zachowań, wpły- 
wu przeżytych doświadczeń na ich psychikę. 
Krall wydała także: „Sublokatorkę” (1985), 
„Hipnozę” (1989), „Taniec na cudzym weselu” 
(1993), „Dowody na istnienie” (1995). Jest laure- 
atką wielu prestiżowych nagród, jej książki wciąż 
są wznawiane i wydawane w wielu krajach, 
podobnie jak dzieła Ryszarda Kapuścińskiego. 

Jego pierwszą znaczącą książką był zbiór re- 
portaży „Busz po polsku” (1962). W następnych 
latach autor podróżował po świecie (był kore- 
spondentem PAP) — poświęcił się opisywaniu zja- 
wisk, jakie zaobserwował podczas swoich woja- 
ży. Sławę przyniosły mu powieści reportażowe 
o upadku władzy totalitarnej w Etiopii (,„Cesarz” 
1978), Iranie („Szachinszach” 1982) i w Rosji 
(.„Imperium” 1993). W każdej z nich Kapuściński 


© Melchior Wańkowicz (na zdjęciu z żoną 
w październiku 1958 r. na Warmii i Mazurach) 
w stylu nawiązującym do szlacheckiej gawędy, 
pisał m.in. o polskości ziem mazurskich. Jego 
żka „Na tropach Smętka” przyniosła auto- 
rowi wielkie uznanie i popularność 


popisuje się mistrzowską formą: barwny język, 
operowanie metaforami budują napięcie i drama- 
tyzm. Pisarz ma niezwykłą zdolność postrzegania 
tego, co z wierzchu niewidoczne, ukryte. Opisując 
dane miejsce, ludzi, konkretne wydarzenia Kapu- 
ściński zawsze szuka sensów uniwersalnych. 
Współcześnie literatura faktu nadal znajduje 
sobie miejsce na rynku wydawniczym. Niektórzy 
badacze literatury uważają 
nawet, że skutecznie usuwa 
w cień fikcję i fabułę, zdo- 
bywając dominującą pozy- 
cję. Wciąż wysoko ceni się 
to, co autentyczne, co jest 
zapisem przeżyć drugiego 
człowieka lub nakreśla wy- 
razisty obraz jego osoby. 


©. Pisarz i podróżnik Ry- 
szard Kapuściński należy 
do najbardziej znanych 
na świecie pisarzy pol- 
skich. Oszczędność w sło- 
wach, precyzja wypowie- 
dzi, wyrafinowany styl, 
budują magiczną atmo- 
sferę jego książek 


Literatura 
science fiction 


Literatura fantastycznonaukowa (science fiction, sf) i fantasy wywodzą się 
z literatury fantastycznej, istniejącej w naszej kulturze od stuleci, mającej 


swoje korzenie w mitologii, folklorze, 
a najgłębiej może — w potrzebie czło- 
wieka do przekraczania granic tego, 
co znane i widzialne, i wyobrażania 
sobie, że może być inaczej. 


przyrodzone, czyli to, co w realnej rzeczywi- 
stości nigdy nie mogło mieć miejsca. Ele- 

menty fantastyczne znaleźć można w starych mi- 
tach i baśniach, w rycerskich eposach i romantycz- 
nych poematach. Zawierały je po- 
pularne w różnych okresach utwo- 
ry utopijne, opisujące życie w nie- 
istniejących państwach. Łatwo je 
dostrzec w sztukach Szekspira, 
w powieściach, m.in. Jonathana 
Swifta („Podróże Guliwera '). 

Przedstawiony przez literatu- 
rę fantastycznonaukową Świat 
istnieje w odległej przyszłości, 
a wykreowany został na podsta- 
wie prognoz dotyczących rozwo- 
ju cywilizacji, osiągnięć nauki 
i techniki (wizje futurystyczne). 

Literatura ta skupia się na takich elementach, 
jak odległe planety i galaktyki, pojazdy kosmicz- 
ne, podróże kosmiczne, podróże w czasie. Auto- 
rzy pokazują czasem, jak będzie wyglądało życie 
na Ziemi za setki czy tysiące lat, przy czym rzad- 
ko są to wizje optymistyczne. Opisują walki 
odmiennych cywilizacji, przedstawiają niezwykłe 
wynalazki techniczne. W literaturze fantastyczno- 
naukowej występują roboty, mutanty, ludzie ob- 
darzeni niezwykłymi umiejętnościami (np. telepa- 
ci), naukowcy i ich podejrzane laboratoria. 

Klasyczna literatura science fiction pisana 
jest zgodnie z regułami powieści realistycznej 
i często przyjmuje konwencję literatury 
przygodowej, awanturniczej. Posługuje 
się językiem naukowo-technicznym, 
wprowadza neologizmy — niezbędne do 
nazywania wynalazków, zjawisk, planet, 
które przecież nie istnieją. 

Szczególną odmianą literatury fanta- 
stycznonaukowej, opartą na mitach i ba- 
śniach, jest fantasy. 


F antastyka opisywała to, co wyobrażone, nad- 


Prekursorzy science fiction 


Początki literatury fantastycznonauko- 
wej pojawiły się w XIX wieku. Jej pre- 
kursorami byli: francuski powieściopi- 
sarz Jules Verne (1828-1905), którego uważa 
się również za klasyka powieści przygodowej 
i podróżniczej, oraz Brytyjczyk Herbert Geor- 
ge Wells (1866-1946). 

Wątki fantastycznonaukowych powieści Ver- 
ne'a oscylują wokół niezwykłych wynalazków. 
Dzięki rozległej wiedzy z dziedziny matematyki 


e ft Wyobraźnia Ju- 
les'a Verne'a i jego odwa- 
ga w opisywaniu niezna- 
nych wtedy wynalazków 
przysporzyły pisarzowi 
wielu zwolenników i na- 
śladowców 


i fizyki pisarz dokładnie 
wyjaśniał ich działanie, co 
przydawało tej prozie zna- 
mion autentyczności. Niektóre 
z jego literackich pomysłów oka- 
zały się prorocze, czego przykładem może być 
napędzany prądem okręt podwodny, opisany 
w „20 000 mil podmorskiej żeglugi” (t. 1-2 
1869-1871), dowodzony przez jednego z najbar- 
dziej znanych bohaterów Verne'a — kapitana Ne- 
mo. Wśród innych fantastycznonaukowych dzieł 
Verne'a wyróżniają się: „Wokół Księżyca , 
„Łowcy meteorów”, „Tajemnica zamku Karpa- 
ty”. Choć bohaterowie Verne'a przeżywają nie- 
bezpieczne przygody, często ledwo uchodzą z ży- 
ciem, wizja świata budowana przez pisarza to po- 
chwała możliwości nauki i techniki. Moc 

ludzkiego umysłu jest nieograniczona, po- 

winna być tylko 
mądrze i dobrze wy- 
korzystywana. 


ft. Przedstawiciel hard 
science fiction Isaac Asi- 
mov był także wybit- 
nym biochemikiem i au- 
torem książek popu- 
laryzujących współ- 
czesne zdobycze nauki 


Wells zyskał popularność już pierwszą powie- 
ścią „Wehikuł czasu” (1895). Do klasyki science 
fiction należą także inne jego książki: „Wyspa 
doktora Moreau" (1896), „Niewidzialny czło- 
wiek” (1897), „Wojna światów” (1898) — apoka- 
liptyczna wizja najazdu Marsjan na Ziemię, której 
radiowa adaptacja wywołała prawdziwą panikę: 
była tak sugestywna, że słuchacze uznali, iż słowa 
z anteny są prawdziwe. Wells pokazywał słabość 
ludzkiej cywilizacji w sytuacji zagrożenia, intere- 
sowały go problemy moralnej 
odpowiedzialności uczonego za 
jego eksperymenty. 

Istotną rolę w rozwoju literatu- 
ry science fiction odegrał utopijny 
dramat czeskiego pisarza Karela 
Capka (1890-1938) „RUR” (1920), 
opowiadający o tym, jak amery- 
kański uczony stworzył sztuczne- 
go człowieka — robota, mającego 
ułatwić ludziom życie. Jednak ro- 
boty produkowane na masową 
skalę, ciągle doskonalo- 
ne zbuntowały się. Stwo- 
rzone przez Capka słowo 
„robot” weszło do wielu 
języków świata. Katastro- 


© Herbert George 
Wells, opisując w po- 
wieści „Wojna światów” 
najazd Marsjan na Zie- 
mię, nie przypuszczał, 
że jej radiowa adapta- 
cja będzie tak sugestywna, iż wywoła panikę 
wśród słuchaczy 


ficzny „RUR” nawiązywał do istniejących w trady- 
cji literatury motywów, mówiących o podejmowa- 
nych przez człowieka próbach stworzenia sztucz- 
nej istoty ludzkiej. 

Do rodzimej literatury fantastycznonauko- 
wej wprowadził czytelników Jerzy Żuławski 
(18741915) trylogią: „„Na srebmym globie” (1903), 
„Zwycięzca” (1910) i „Stara Ziemia” (1911), po 

której publikacji okrzyknięto go 
polskim Wellsem. 

Polskim Verne'em nazwa- 
no Władysława Umińskiego 
(1865-1954), autora powie- 

ści fantastycznonaukowych 


* „Diuna” Franka 
Herberta to jedna z naj- 
poczytniejszych powie- 
ści science fiction. Za- 
wiera wiele przemy- 
śleń dotyczących 
funkcjonowania me- 
chanizmów społecznych, po- 
rusza też tematykę ekologiczną — 
mieszkańcy pustynnej planety posta- 
nawiają zmienić jej Środowisko natu- 
ralne. Wielowątkowa powieść zainspi- 
rowała reżysera Davida Lyncha do na- 
kręcenia na jej podstawie filmu (ze 
Stingiem w jednej z ról) 


dla młodzieży, m.in. „W nieznane świa- 
ty” (1895, potem pt. „Na drugą plane- 
tę” 1913), „Zaziemskie światy” (1948). 


Twórcy i tematy 


W XX wieku literatura fantastycznonaukowa 
przeżywała burzliwy rozwój. Wykształciła wiele 
odmian i kierunków, m.in.: fantastykę socjolo- 
giczną, polityczną, obyczajową, psychologiczną, 
hard science fiction. W literaturze tej szczególną 
rolę odgrywa wyobraźnia twórcy. Najciekawsze 
dzieła (z nielicznymi wyjątkami) fantastyki na- 
ukowej pojawiły się w literaturze anglosaskiej. 
Do twórców takich powieści należał pisarz bry- 


ft © _ Film Stanleya Kubricka „2001: Ody- 
seja kosmiczna” opowiada o zbuntowanym 
komputerze, który przejmuje władzę nad stat- 
kiem kosmicznym. HAL 9000 to chyba naj- 
bardziej znany filmowy komputer 


tyjski John Wyndham (1903—1969), który boha- 
terami swych książek, m.in. „Dnia tryfidów” 
(1951), „Poczwarek” (1955), czynił zwykłych lu- 
dzi, zmuszonych stawiać czoło nieoczekiwanym 
zagrożeniom. Amerykanin Isaac Asimov (1920 
1992), przedstawiciel tzw. hard science fiction, 
zasłynął przede wszystkim jako autor zbioru opo- 
wiadań „Ja, Robot” (1950) i cyklu powieściowe- 
go „Fundacja”, „Fundacja i imperium”, „Druga 
Fundacja” (1951-1953). To on utworzył termin 
„robotyka” od określenia „robot” wymyślonego 
przez Karela Capka. Asimov dał się również po- 
znać jako wybitny biochemik oraz autor książek 
popularnonaukowych, co jest dla nurtu science 
fiction dość znamienne — wśród jego twórców 
często pojawiają się naukowcy, wykładowcy aka- 
demiccy, popularyzatorzy nauki. 
Amerykaninowi Frankowi / Herbertowi 
(1920-1986) sławę i uznanie miłośników fanta- 
styki naukowej przyniosła powieść „Diuna” 
(1965) — klasyczna space opera, czyli awantur- 
niczo-przygodowa powieść, której akcja roz- 
grywa się w przestrzeni kosmicznej. Herbert, 
zachęcony sukcesem, stworzył serię powieści 
rozgrywających się w tym samym świecie. Ko- 
lejno ukazywały się tytuły: „Mesjasz Diuny”, 
„Dzieci Diuny”, „Bóg Imperator Diuny”, „He- 
retycy Diuny” oraz „Diuna: Kapitularz”. Na 
tym przykładzie łatwo zauważyć bardzo cha- 
rakterystyczną zarówno dla fantastyki nauko- 
wej, jak i fantasy cykliczność. Jeśli powieść 


© Film „Łowca androidów” w reż. Ridleya 
Scotta powstał na podstawie opowiadania Phi- 
lipa K. Dicka. Tytułowy bohater walczy z an- 
droidami, przybyłymi na Ziemię z innych pla- 
net. Wszystko odbywa się w ponurej scenerii 
wielkiego miasta po wojnie atomowej 


cieszyła się powodzeniem, szybko powstawały 


jej kontynuacje. 


Brytyjczyka Arthura Charlesa Clarke'a (ur. 
1917), twórcę ponad czterdziestu książek fanta- 
stycznonaukowych, fascynowały paranormalne 
zjawiska, zagadki, których nauka nie potrafi je- 
szcze wyjaśnić. Sławę przyniosła mu przede wszyst- 
kim powieść „Odyseja kosmiczna” (1968, napi- 
sana dopiero po sukcesie filmu Stanleya Ku- 
bricka „2001: Odyseja kosmiczna” 1968, oparte- 
go na noweli Clarke'a „The Sentinel ') oraz konty- 
nuujący ją cykl: „Odyseja ko- 
smiczna 2010” (1982), „Ody- 
seja kosmiczna 2061” (1987) 
i „3001: Odyseja kosmiczna. 
Finał” (1997). Do klasyki po- 
wieści science fiction należą 
też dwie powieści amerykań- 
skiego pisarza Jamesa Edwi- 
na Gunna (ur. 1923): „Słucha- 
cze” i „Nieśmiertelni”. Ray 


Bradbury (ur. 1920), również Amerykanin, łączył 
elementy fantastyki naukowej z katastroficzną wi- 
zją przyszłości świata, zagrożonego zagładą ato- 
mową. Do jego najsłynniejszych utworów należą: 


„Kroniki marsjańskie” (1950), „Srebrna szarań- 
cza” (1951), „451? Fahrenheita” (1957) oraz „K jak 
kosmos” (1966). 

W historii literatury fantastycznonaukowej 
zapisali się także Rosjanie, bracia Strugaccy: Ar- 
kadij N. (1925—1991) i Boris N. (ur. 1933). Na- 
pisali wspólnie ponad 20 powieści, m.in.: „Trud- 
no być bogiem” (1964), „Poniedziałek zaczyna 
się w sobotę” (1965), „Drugi najazd Marsjan” 
(1967), „Piknik na skraju drogi” (1972). Kryty- 
kowali społeczeństwo konsumpcyjne i totalita- 
ryzm. Zmysł komizmu i umiejętność satyryczne- 
go ujęcia tematyki fantastycznonaukowej doda- 

ały ich prozie oryginalności i świeżości. 

Brian Wilson Aldiss (ur. 1925) i James Gra- 
ham Ballard (ur. 1930) są pisarzami tzw. nowej 
fali w twórczości fantastycznonaukowej, zrodzo- 
nej w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
XX wieku w Wielkiej Brytanii. Odcinała się ona 
od tradycyjnej literatury science fiction, na wszel- 
kie sposoby eksploatującej tematykę niezwy- 
kłych wynalazków i podróży kosmicznych, two- 
rząc jej psychologiczną odmianę, bliską poetyce 
surrealizmu. Ciekawsza niż spektakularne przy- 
gody i galaktyczne wojny wydawała się jej twór- 
com analiza „wewnętrznego kosmosu” człowie- 
ka. Aldiss jest autorem przede wszystkim „Cie- 
plarni” (1962) oraz trylogii: „Wiosna Helikonii” 
(1982), „Lato Helikonii” (1983) i „Zima Heliko- 
nii” (1985), opisującej ewolucję systemu plane- 
tarnego. Powieści Ballarda odzwierciedlają za- 
gładę świata, zniszczonego katastrofą nuklearną 
czy ekologiczną. Autorowi udaje się w nich łą- 
czyć realia współczesności z symbolicznymi 
obrazami przyszłości, m.in. „Wyspa” (1974). 

Ku psychologii skłaniał się także pisarz ame- 
rykański, jeden z najbardziej oryginalnych twór- 

ców tego gatunku — Philip K. Dick (1928-1982). 

Powieścią, która zwróciła uwagę krytyki (na- 
groda Hugo), był „Człowiek z Wysokiego Zam- 
ku” (1962). Kilka lat później ukazały się ko- 
lejno: „Trzy stygmaty Palmera Eldritcha” 
(1965), „Ubik” (1969) — najbardziej znana 
powieść, oraz „Płyńcie łzy moje rzekł poli- 
cjant” (1974). Nie ma jednego Świata, rze- 
czywistość nie jest zawsze i nie dla wszyst- 
kich taka sama — wydaje się mówić w nich 
autor. Specjalnością Dicka, która przyniosła 
mu sławę i uznanie, stało się kreowanie tzw. Świa- 
tów równoległych. Świat realny, widziany, znany 
wydaje się pisarzowi tylko jednym z wielu istnie- 


jących, też zamieszkanych przez ludzi, rządzo- 


nych według jakichś społecznych zasad. Powie- 
ściowe postacie przenoszą się z jednej z takich 
równoległych rzeczywistości do innej — czasem 


przez przypadek, a czasem dlatego, że poznały 
właściwą drogę, odkryły reguły gry. W jego po- 
wieściach dominuje poczucie nietrwałości i chao- 
su. Bohaterowie szukają przede wszystkim siebie. 
Chcą ładu, zrozumienia, ukojenia, ale ich znale- 
zienie — znalezienie najlepszego ze światów — by- 
wa niemożliwe. W późniejszych utworach pisarza 
dominuje tematyka teologiczna, metafizyczna, 
m.in. w trylogii: „Valis”, „Boża inwazja”, „„Trans- 
migracja Timothy'ego Archera”. Niezwykła at- 
mosfera, plastyczność obrazów sprawiają, że pro- 
za Dicka ma niemal hipnotyczny wpływ na czy- 
telnika. Jej oryginalność znacznie wykracza poza 
kanony fantastyki naukowej. Karierę zrobiła też 
powieść Dicka „Czy androidy marzą o elektrycz- 
nych owcach , a nakręcony na jej podstawie film 
„Blade runner” został wysoko oceniony przez mi- 
łośników tego gatunku. 

Interesujący twórca współczesnej fantastyki 
naukowej, pisarz amerykański Gene Wolfe (ur. 
1931), to autor m.in. „Piątej głowy Cerbera” 
oraz cyklu Księga Nowego Słońca („Cień ka- 
ta”, „Pazur łagodziciela ”, „Miecz liktora”, „Cy- 
tadela Autarchy”, „Urth Nowego Słońca '). 
Śmierć, rozkład, dekadencja to dominujące 
w tej mrocznej, ale sugestywnej prozie tematy. 
Obok nich pojawia się, podobnie jak u Dicka, 
poczucie, że to, co widoczne, jest niepełne, kry- 
je inną prawdę — dotyczy to przedmiotów, idei, 
struktur, a zwłaszcza (u Wolfe'a) — ludzi. Pi- 
sarz, piętrząc intrygi i paradoksy, zwodzi czy- 
telnika, ale i zaprasza do tej fascynującej gry. 

Nowy nurt w literaturze fantastycznonauko- 
wej stworzył Amerykanin William Gibson (ur. 
1948). Po wejściu na rynek wydawniczy „nowej 
fali” i sukcesach prozy Philipa K. Dicka domino- 
wały w niej klimaty rodem z surrealizmu, poety- 
ka fantasmagorycznych, a nawet schizofrenie 
nych urojeń. Gibson na nowo wprowadził obra- 
zy techniki: komputery, elektroniczne gadżety, 
a nade wszystko, zapewniające mu znaczące 
miejsce we współczesnej kulturze pojęcie „cy- 
berprzestrzeń” — określające nieistniejącą rzeczy- 
istość, „ukrytą we wnętrzu komputera”. W po- 
wieściach Gibsona ludziom wszczepia się spe- 
cjalne urządzenia, aby mogli w cyberprzestrzeń 
wejść i tam wykonywać zlecone zadania, do- 
świadczać nowych wrażeń. Tym samym pisarz 
przewidział powstanie Internetu, a także gier i sy- 
mulacji komputerowych. Prozę Gibsona określa 
się mianem cyberpunka. Jest szorstka, mroczna 
(światem rządzą ponadnarodowe korporacje, nie- 


je popularny bry 


e Johny Mnemonic z opowiadania Willia- 
ma Gibsona miał w głowie wszczep, pozwa- 
lający mu przechowywać dane niczym w kom- 
puterze. Na podstawie opowiadania powstał 
popularny film z Keanu Reevesem w roli 
głównej 


ustannie walczące o władzę, trwa handel organa- 
mi i najróżniejszymi wynalazkami), ale zostawia 
także miejsce na uczucia, silne emocje (bohatero- 
wie Gibsona próbują dać sobie radę w tym strasz- 
nym świecie, ale daleko im do szlachetnych 
obrońców ludzkości). Pierwsza i najbardziej zna- 
na powieść Gibsona to „Neuromancer (1984). 
Innymi powieściami tego autora, które cenią czy- 
telnicy literatury fantastycznonaukowej, są „Graf 
Zero” (1986), „Mona Lisa Turbo” (1988) i „„Ido- 
ru” (1996). 

Nurt humorystyczny w fantastyce reprezentu- 
ski pisarz Douglas Adams (ur. 


1952), autor takich powieści, jak „Autostopem 
przez Galaktykę” i „Restauracja na końcu 
Wykorzystując zakorzenione 


wszechświata”. 


f Stanisław Lem jest najczęściej tłumaczo- 
nym polskim pisarzem, cenionym na całym 
świecie. Pisarz Philip K. Dick nie mógł uwie- 
rzyć, że jeden człowiek ma tak rozległą wiedzę. 
Uważał, że pod nazwiskiem Lem ukrywa się 
sztab ludzi — specjalna agenda KGB, co przy- 
sporzyło pisarzowi wielu kłopotów 


w literaturze science fiction wątki i schematy, pi- 
sze odznaczające się humorem z pogranicza ab- 
surdu paszkwile na współczesne społeczeństwo. 
Do nurtu fantastyki nauko- 
wej zalicza się też pisarza 
amerykańskiego Jonathana 
Carrolla (ur. 1949), autora 
m.in. „Krainy Chichów” 
(1980), „Muzeum Psów” 
(1991) i „Na pastwę anio- 
łów” (1994). Joe Haldeman 
(ur. 1943), również Amery- 
kanin, jest przedstawicie- 
lem współczesnego nurtu 
hard science fiction. Naj- 
głośniejsze jego powieści 


«=> Niezwyciężony Conan 
z Cymerii to jeden z naj- 
bardziej ulubionych boha- 
terów heroic fantasy 


to „Wieczna wojna” i „Wieczny pokój”, opowia- 
dające o życiu codziennym żołnierzy w czasie 
kosmicznych wojen. 


Literatura polska 


Do najznakomitszych twórców literatury fan- 
tastycznonaukowej należy Polak, Stanisław Lem 
(ur. 1921). Jego pisarstwo cechuje ogromna wie- 
dza i erudycja z wielu dziedzin: techniki, kosmo- 
nautyki, astrofizyki, biologii, medycyny i filozo- 
fii. Ważnym motywem w twórczości Lema jest 
podróż w kosmos i zetknięcie się z trudno prze- 
widywalnym postępem technologicznym, przy- 
noszącym zarówno wielkie możliwości rozwojo- 
we, jak i zagrożenie wartości humanistycznych 
i etycznych. Dla Lema opisy międzyplanetarnych 
podróży i innych Światów stanowią pretekst, by 
głęboko zastanowić się nad sytuacją człowieka, 
analizować problemy społeczne i cywilizacyjne. 
Według pisarza ludzkie dążenia i działania są zni- 
kome wobec ogromu kosmosu, a rozumowe po- 
znanie obcych światów — niemożliwe (można je 
poznać tylko intuicyjnie); człowiek powinien 
przede wszystkim poznać siebie, swój gatunek. 
Jedną z prawd o nim jest skłonność do samozni- 
szczenia — brutalne przełamywanie praw przyro- 
dy, nieumiejętnie bądź w złym celu wykorzysta- 
na technologia niesie człowiekowi zagładę fi- 
zyczną, niszczy wartości etyczne. Dzieła Lema 
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fr W literaturze fantasy często 
pojawiają się smoki — nie zawsze 
są potworami, które należy zabi- 
jać. W wielu powieściach wystę- 
pują też dobre smoki, żyjące 
z ludźmi i innymi stworami w swo- 
istej symbiozie 


zawierają jednak duży ładunek hu- 
manizmu, podkreślają znaczenie 
indywidualizmu: walka ze Świa- 
tem, z własnymi ułomnościami 
czyni człowieka dojrzalszym, czy- 
li mądrzejszym. 


Stanisław Lem uchodzi za mędrca — jednego 
z największych autorytetów współczesnej kultury. 
Jest pisarzem, eseistą, futurologiem, teoretykiem 
i krytykiem literatury popularnonaukowej. Wśród 
jego licznych dzieł największą sławę zyskały: 
„Obłok Magellana” (1955), „Szpital Przemienie- 
nia” (cz. 1-3 1955), „Solaris” (1961), „Opowieści 
o pilocie Pirxie” (1968), „Głos Pana” 
(1968), „Kongres futurologiczny” 
(1973), „Wizja lokalna” (1982), 
oraz zbiory opowiadań: „Dzienni- 
ki gwiazdowe” (1957), „Księga 
robotów” (1961), „Cyberiada” 
(1965). W warstwie stylistycznej 
Lem nie stroni od groteski, paro- 
dii, wysmakowanego humoru. 

Wśród polskich twórców fan- 
tastyki naukowej trwały Ślad za- 
znaczył Janusz Andrzej Zajdel 
(1938-1985) — prekursor nurtu 
fantastyki socjologicznej, autor 
serii powieści polityczno-socjo- 
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logicznych, m.in.: „Cylinder van Troffa” (1980), 
„Limes inferior" (1982), „Paradyzja” (1984), 
oraz opowiadań, m.in. zbioru „Przejście przez lu- 
stro” (1975). Ponadto literaturę science fiction 
tworzą także Marek Oramus (ur. 1952) i Rafał 
Ziemkiewicz (ur. 1964). 


Fantasy 


Fantasy, czyli fantastyka baśniowa, to odmia- 
na współczesnej literatury fantastycznonauko- 
wej, termin późniejszy niż science fiction, choć 
tematyka fantasy wywodzi się ze starych mitów 
(zwłaszcza germańskich), baśni i legend. U jej 
podstaw leżą średniowieczne poematy rycerskie, 
powieści przygodowe i awanturnicze. Akcja 
utworów fantasy rozgrywa się zwykle w wyima- 
ginowanym świecie, w którym nie rządzą reguły 
techniki, ale magii — to podstawowa różnica mię- 
dzy science fiction a fantasy. W tej ostatniej na 
każdym kroku czytelnik styka się z magicznymi 


przedmiotami, cudownymi zdolnościami, nie- 
zwykłymi istotami, takimi jak: elfy, smoki, kra- 
snoludy, trolle. Akcja toczy się w scenerii starych 
zamków, tajemniczych grot, zaklętych lasów. 
Charakterystyczne jest dla fantasy to, że wymy- 
ślony, baśniowy świat autorzy zwykle przedsta- 
wiają bardzo plastycznie, opisują w najdrobniej- 
szych szczegółach. Chodzi nie tylko 
o ubiór bohaterów czy broń, jaką się 
posługują, pisarz wymyśla także hi- 
storię, legendy, obyczaje opisywa- 
nych społeczeństw. W obrębie fantasy 
istnieją gatunki: heroic fantasy i fan- 
tasy miecza i czarów. 

Za prekursora fantasy powszechnie 
uważa się amerykańskiego pisarza Ho- 
warda Phillipsa Lovecrafta (1890-1937) 
autora niesamowitych dzieł, utrzy- 
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e ft Wpowieści „Hobbit” i trylogii „Wład- 
ca pierścieni” Tolkien wykreował niezwykły 
baśniowy świat — Śródziemie, zamieszkane 
przez równie niezwykłe stwory: hobbity, elfy, 
orki, trolle, gobliny... Po śmierci pisarza z0- 
stał wydany niedokończony „Silmarillion” — 
zbiór legend i mitów, etnograficzne studium 
Tolkienowskiego świata. Syn Tolkiena wydał 
także „Unfinished Tales” („Niedokończone 
opowieści”) — będące składanką niedokończo- 
nych utworów ojca 


manych w mrocznym, gotyckim stylu, m.in. opo- 
wiadań „The Outsider” (1926). Za pierwszego 
współczesnego twórcę fantasy uchodzi Robert Ho- 
ward (1906-1936), pisarz amerykański. Wymyślo- 
na przez niego postać — heros Conan z Cymerii, 
stała się jednym z ulubionych bohaterów gatunku. 
Opisywanie jego przygód kontynuowali kolejni 
pisarze, głównie Lin Cartera (ur. 1930) oraz Lyon 
Sprague de Camp (ur. 1907). 

Oryginalną pisarką fantasy jest Amerykanka 
Ursula Le Guin (ur. 1929), autorka m.in. powie- 
ści „Lewa ręka ciemności” (1969), „Jesteśmy 
snem” (1971) i „Miejsce początku” (1980). 

Brytyjski pisarz John Ronald Reuel Tolkien 
(1892-1973) ogromną sławę i wielbicieli na ca- 


łym świecie zyskał dzięki powieściom, w których 
pojawiły się małe, dobroduszne istoty o owłosio- 
nych stopach i zamiłowaniu do wygody i smacz- 
nego jedzenia — hobbity. Ich świat opisał w po- 
wieści „Hobbit” (1937) oraz w trylogii „Władca 
pierścieni” (t. 1-3 19541955), które uważa się 
za sztandarowe dzieło fantasy. Tolkien stworzył 
w nich baśniową krainę Śródziemie, zamieszki- 
waną m.in. przez elfy, krasnoludy, gobliny, enty 
i hobbity, którym grozi zagłada ze strony zła. Je- 
den z hobbitów Frodo Baggins, próbuje temu za- 
pobiec — w latach sześćdziesiątych XX wieku 
Frodo stał się bohaterem studentów i intelektuali- 
stów zbuntowanych przeciwko konsumpcyjnemu 
stylowi życia. Pogodna, pełna humoru proza Tol- 
kiena wciąż cieszy się dużą popularnością. 

Na liście znanych twórców gatunku fantasy 
znajduje się też amerykański pisarz Roger Zela- 
zny (1937-1995), łączący fantasy z horrorem, 
nawiązujący do elementów religijnych. Opubli- 
kował on m.in. powieści: „Aleja potępienia” 
(1969), „Imię moje legion” (1976) oraz cykl 
o księstwie Amber (t. 1-6 1977-1985). 

W Polsce najbardziej uznanym pisarzem 
fantasy jest Andrzej Sapkowski (ur. 1948), au- 
tor popularnej sagi o wiedźminie Geralcie, mi- 
strzu miecza i czarów, ulegającym — podobnie 
jak i inni bohaterowie tych książek — ludzkim 
słabościom. Książki Sapkowskiego nawiązują 
do poetyki czarnego kryminału oraz do mitów 
i legend wspólnych wielu kręgom kulturowym 
— pełno w nich intryg, ale i humoru. Najpopu- 
larniejszymi utworami Sapkowskiego są m.in. 
zbiory opowiadań „Wiedźmin” (1990), „„Miecz 
przeznaczenia” (1992) i „Ostatnie życzenie” 
(1993) oraz powieść „„Krew elfów” (1994). 


Dobra czy popularna? 


Fantasy jest obecnie literaturą niezwykle po- 
pularną, ale w tej stylistyce powstają także dzie- 
ła o wysokich walorach literackich, choć więk- 
szość stanowią „czytadła” przeznaczone dla ma- 
sowego odbiorcy. Całą literaturę fantastyczno- 
naukową można podzielić na nurt elitarny (re- 
prezentowany np. przez Stanisława Lema) oraz 
popularny, rozrywkowy, „komiksowy”. 

Krytyka literacka długo nie przyjmowała do 
wiadomości istnienia nurtu pierwszego — fantasty- 
ka była literaturą drugiej kategorii. Fantastykę no- 
bilitowała kultura masowa — produkując dużo fil- 
mów o życiu w kosmosie, walkach między Ziemia- 
nami a kosmitami czy cyborgami, o przyszłości 
ziemskich społeczeństw (np. „Gwiezdne wojny”, 
„Terminator”) oraz przenosząc na ekran znane 
dzieła literatury fantastycznonaukowej (m.in. „Na 
srebrnym globie”, „Szpital Przemienienia”). Obro- 
nili ją czytelnicy, oglądając te filmy, sami ustalając 
kanony swojej literatury, publikując rankingi naj- 
lepszych dzieł, w czym bardzo pomógł im Internet. 
Stworzyli oni specyficzną subkulturę, przejawiając 
niezwykłą skłonność do zrzeszania się, organizując 
zjazdy. Z poetyki science fiction i fantasy wywodzą 
się gry komputerowe (np. „Diuna”) oraz tzw. gry 
RPG, angażujące wyobraźnię graczy. 

Dzięki swej widowiskowości, plastyczności 
środków, jakimi się posługuje, dzięki temu, że 
próbuje odpowiedzieć na pytania nurtujące za- 
równo ludzkość, jak i jednostkę, literatura fan- 
tastycznonaukowa wywarła ogromny wpływ 
także na masową wyobraźnię. 


ianem krytyki literackiej określa się dział 
ME" którego przedmiotem jest 

literatura. Nie ogranicza się ona wyłącz- 
nie do opisu dzieł i sytuacji literatury, ale stara się 
również aktywnie oddziaływać na jej rozwój, na 
formowanie się nowych stylów i ideałów estetycz- 
nych. Teoria literatury wytwarza narzędzia pracy 
badawczej krytyka literackiego. Stawia sobie za 
cel poszukiwanie i wykrywanie ogólnych prawi- 
dłowości decydujących o charakterze zjawisk lite- 
rackich oraz dąży do ich syntetycznego ujęcia. 


Poetyka i teoria procesu historycznoliterackiego 


Teoria literatury, podobnie jak krytyka literac- 
ka i historia literatury, przedmiotem badań lite- 
rackich uczyniła literaturę piękną, a konkretniej — 
dzieło literackie. Różnice między tymi dziedzina- 
mi dotyczą odmiennych celów badań i metod, ja- 
kimi posługuje się w pracy każda z nich. Teoria 
literatury bada wytwory i procesy rozwoju dzieł 
literackich, zajmuje się prawidłowościami cha- 
rakteryzującymi każde z nich i prawami rządzą- 
cymi procesem historycznoliterackim. Teoretyka 
literatury interesują przede wszystkim odpowie- 
dzi na pytania, jaką kompozycję, środki wyrazu 
i chwyty pisarskie zastosowano w danym utwo- 
rze literackim, jakie prawidłowości istnieją 
w konstruowaniu dzieł literackich oraz w jaki 
sposób można je opisać i uporządkować itd. 

Mimo że refleksje teoretycznoliterackie są 
równie stare jak literatura, dopiero w czasach no- 
wożytnych analizą dzieła literackiego zajęli się 
zawodowi teoretycy, a teoria literatury stała się 
samodzielną dyscypliną literaturoznawstwa. 
Przez tysiące lat była bowiem domeną filozofów, 
a przecież i współcześnie nie zaniechali oni teo- 
retyzowania na temat problemów estetycznych. 

Na ogólne pojęcie historii literatury składają 
się dwa działy: teoria dzieła literackiego (zwana 
poetyką) i teoria procesu historycznoliterackiego. 

Poetyka zajmuje się dziełem literackim jako 
tworem językowym o swoistym charakterze pi- 
śmienniczym i artystycznym. Wyodrębnia i syste- 
matyzuje zasady określające modelową strukturę 
utworu literackiego, zarówno w zakresie formy, 
jak i treści. Bada język, którym posługuje się au- 
tor, jego strukturę, typy form językowych i kom- 
pozycyjnych. Systematyzuje rodzaje, gatunki 
i odmiany literackie — zajmuje się więc także pro- 
blemami pozostającymi w kręgu zainteresowania 
dyscyplin szczegółowych, m.in. poetyki opiso- 
wej, stylistyki, genologii (dział poetyki obejmują- 
cy badania teoretyczne i historyczne nad rodzaja- 
mi, gatunkami i odmianami literackimi), typolo- 
gii literackiej itd. Jej celem jest również opis cha- 
rakteru związków między strukturą dzieła literac- 
kiego a pozaliteracką rzeczywistością — ponieważ 
każde dzieło powstaje w określonych warunkach 
społecznych, stanowi obraz pewnej ludzkiej rze- 
czywistości i ma społeczny zasięg oddziaływania. 

Proces historycznoliteracki to przebieg przeo- 
brażeń literatury związany z dwiema prawidłowo- 
Ściami: tzw. wewnętrznymi, które wynikają ze 
swoistości literatury jako dziedziny sztuki, oraz ze- 
wnętrznymi, łączącymi ewolucję literatury z histo- 
rią społeczeństwa i form świadomości zbiorowej. 
Teoria procesu historycznoliterackiego stawia so- 
bie za cel ustalenie prawidłowości przeobrażeń 
rozwojowych literatury, nie zajmuje się natomiast 
konkretnymi przemianami w jej obszarze. Obser- 


Teoria literatury 
1 krytyka literacka 


Teoria literatury oraz krytyka literacka stanowią bliskie sobie działy piśmien- 
nictwa, składające się — wraz z historią literatury — na całość zagadnień zwią- 
zanych z twórczością literacką. Mimo że przeciętny czytelnik szuka w lekturze 
informacji, wiedzy lub rozrywki i rzadko zajmuje się formalnymi wyróżnika- 


mi stylu literackiego, zastosowanymi 
przez autora środkami stylistycznymi, 
językowymi, gramatycznymi itd., ich 
roli nie da się przecenić. 


wuje, jak na rozwój literatury wpływają przeobra- 
żenia języka, systemy filozoficzne, poglądy este- 
tyczne, doktryny ideologiczne oraz wydarzenia 
polityczne i przemiany społeczne. Niektóre prawi- 
dłowości rozwoju (uzależnionego od wielu współ- 
działających czynników) mają charakter stały, inne 
przejściowy, zawsze jednak wykazują wiele uwa- 
runkowań w ogólnym rozwoju kultury. 

Całość zagadnień, którymi zajmuje się teoria 
literatury, jest bardzo obszerna, a propozycji upo- 
rządkowania wewnętrznych i zewnętrznych praw 
dzieła literackiego — nierzadko bardzo się od sie- 
bie różniących — zaproponowano bar- 
dzo wiele. Jednak mówiąc o syste- 
mie teoretycznoliterackim, najczę- 
ściej myśli się o tym najbardziej tra- 
dycyjnym, wywodzącym się ze sta- 
rożytności, wedle którego pisar- 
stwo literackie dzieli się na rodza- 
je, a w obrębie tych rodzajów na 
gatunki. Jednocześnie należy za- 
znaczyć, że współczesna sztuka 
słowa zaprzecza tym tradycyj- 
nym podziałom, tak więc system 
ten może, lecz nie musi odpowia- 
dać obecnym praktykom lite- 
rackim. 

Twórczość literacką dzieli się 
na trzy rodzaje: lirykę, epikę i dra- 
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INGMORNE, 
ROSE-CHEEKT ADONIS HIED 


MAKES AMAINE UNTO HIM, 
AND LIKE A BOLD FAC'D 
SUTERGINNES TO WOO HIM. 


Ę RER SHE BEGAN 
IELDS CHIEFE FLOWE 
ABOVE COMPARE, 
TO ALL NIMPHS, 
OVELYTHEN A MAN, 
HITE, AND RED, 
OR ROSE 
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© ft Literaci od wieków cie- 
szyli się wielkim szacunkiem, 
chociaż pisarstwo uważano za 
rodzaj rzemiosła. Nie każdy jed- 
nak mógł być dobrym rzemieśl- 
nikiem pióra. William Szekspir 
okazał się mistrzem: jego sonety 
ze względu na formę i ogrom- 
ne bogactwo poetyckiego 
wyrazu stanowiły niedościg- 
ły wzór dla wielu pokoleń 
poetów 


mat, a kryterium takiego podzia- 
łu stanowi sposób organizowa- 
nia treści dzieła. 

W epice formą podawczą 
(czyli sposobem organizacji 
treści) jest opis-narracja, upo- 
rządkowany w ciągu nastę- 
pujących po sobie przyczyn 
i skutków; wyraźna przedmio- 
towość świata przedstawione- 


© Arystoteles nie tylko starał 
się zgłębić naturę świata, ale 
także chciał poznać zasady 
rządzące powstawaniem dzieł 
literackich. Rembrandt przed- 
stawił go kontemplującego po- 
piersie Homera — największe- 
go pisarza starożytności 


go w stosunku do podmiotu mówiącego; usy- 
tuowanie podmiotu prezentującego ów Świat 
w swojej wypowiedzi poza jego obrębem. 

Lirykę charakteryzują: monolog jako forma 
podawcza, co wymusza przedstawianie w wypo- 
wiedzi emocji, myśli i różnego typu doznań sta- 
nowiących sferę przeżyć wewnętrznych podmio- 
tu literackiego (w uproszczony sposób mówiąc: 
bohatera literackiego lub głosu wewnętrznego 
poety). Dodatkowym kryterium podziału liryki 
jest postawa podmiotu literackiego — wyróżnia 
się w ten sposób kilka jej typów, nie będących 
jednak gatunkami: lirykę bezpośrednią, pośred- 
nią, opisową, inwokacyjną i zbiorową. 

Formę organizacji treści dramatu stanowi 
dialog. Ten rodzaj literacki jest przeznaczony 
do wystawiania na scenie, co uzasadnia brak 
podmiotu literackiego oraz prezentowanie zda- 
rzeń poprzez działanie, czyli akcję. 

O ile kwestia rodzajów li- 
terackich nie budzi poważ- 
niejszych wątpliwości, o tyle 
zagadnienia dotyczące gatun- 
ków literackich są znacznie 


© Samuel Johnson zyskał 
sławę przede wszystkim ja- 
ko autor słownika języka an- 
gielskiego, a nie krytyk lite- 
racki. Jednakże to on pierw- 
szy zajął się twórczością 
Szekspira, a wiele jego są- 
dów o tym dramaturgu i poe- 
cie wciąż jest aktualnych 


bardziej złożone. Nie istnieją właściwie ścisłe 
i powszechnie akceptowane kryteria formalne 
odróżniające jeden gatunek od drugiego. Można 
jednak przyjąć, że gatunek literacki wyznaczają 
powtarzające się cechy utworów, lecz tylko te, 
które pozwalają ze względu na taką samą formę 
podawczą zaliczyć je do któregoś z trzech rodza- 
jów literackich. Do klasycznych gatunków li- 
rycznych należą: sonet, oda, elegia (i podobne do 
niej, ale dziś rzadziej stosowane — epitafium 
i tren), hymn, ballada, sielanka, epigramaty (ich 
polskim odpowiednikiem jest fraszka). W epice 
najpowszechniejszy podział na gatunki literackie 
wyróżnia: epos (epopeję) — odpowiednik nowo- 
żytnej powieści, pełen patosu i powagi (m.in. „Il- 
iada” i „Odyseja” Homera oraz „Pan Tadeusz” 
Adama Mickiewicza); gatunki uprawiane w cza- 
sach nowożytnych i j nieznane w staroż 
ności: powieść, opowiadanie i nowela (różniące 
się przede wszystkim liczbą wątków — od wielu 
w powieści do jednego w noweli). W dramacie 
obowiązuje do dzisiaj — istniejący już w czasach 
greckich — podział na tragedię i komedię; współ- 
czesne gatunki to m.in. teatr absurdu, teatr awan- 
gardowy czy teatr okrucieństwa. 

Poetyka nie ogranicza się do porządkowania 
różnorodności utworów literackich, lecz jest tak- 
że działem teorii literatury prowadzącym badania 
nad środkami artystycznymi, językiem artystycz- 
nym i zasadami ich kompozycji. Zainteresowania 


© Samuel Taylor Coleridge, poeta tzw. 
Szkoły Jezior, współtwórca angielskiego ro- 
mantyzmu, parał się także krytyką literacką 
i teorią literatury, zwłaszcza zaś znaczeniem 
samego procesu twórczego 


teoretyków literatury obejmują m.in. style dzieła 
literackiego (czyli zespół sposobów i środków, 
z których autor tworzy indywidualne rysy utwo- 
ru i sprawia, że właśnie tak, a nie inaczej, reali- 
zuje on zadania poznawcze i estetyczne), środ- 
ki stylistyczne: składniowe (m.in. przestawienia 
szyku wyrazów, wtrące- 
nia, paralelizmy, czyli 


© _ Alexander Pope był 
głównym reprezentan- 
tem tzw. dykcji poetyc- 
kiej, czyli schematyzmu 
w języku poetyckim, co 
mu do dziś wypomina- 
ją niektórzy krytycy 

choć jego zasługi dla 
poezji angielskiej są 
bezsporne 


. 


używanie w toku wy- 
powiedzi w określo- 
nym porządku słów, 
motywów, konstrukcji 
składniowych podob- 
nych lub tożsamych), 
słowotwórcze (m.in. 
zgrubienia, zdrobnie- 
nia, neologizmy) i se- 
mantyczne, czyli zna- 
czeniowe (m.in. po- 
równania, epitety, me- 
tafory). 


Krytyka literacka 


Krytyk literacki interpretuje dzieło literackie, 
a czyni to z perspektywy obecnie żyjącego czy- 
telnika. Ta cecha z jednej strony sprawia, że 
główny przedmiot krytyki literackiej stanowi 
współczesne piśmiennictwo — jeśli sięga się do 


© Krytycy literaccy nigdy nie cieszyli się 
sympatią pisarzy, nie zawsze bowiem potra- 
fili zachować obiektywizm. Często stanowili 
przedmiot drwin i karykatur prasowych 


przeszłości, to zawsze w celu określenia znacze- 
nia jej elementów dla współczesności. Z drugiej 
strony, od historii literatury (zajmującej się 
mym opisem utworów i kierunków) odróżnia 
krytykę literacką to, że jest ona uwikłana w co- 
dzienne mechanizmy życia literackiego, formu- 
łuje oceny poszczególnych utworów, 
stara się projektować rozwój literatu- 
ry poprzez wysuwanie pod adresem 
autorów postulatów, krytykę bądź 
wspieranie aktualnych tendencji lite- 
rackich oraz ich interpretację. Często 
podejmuje się także zadania pośred- 
niczenia między twórcami a czytelni- 
kami ich dzieł. Pisarzom powinna 
dostarczać informacji, dawać orienta- 
cję w tzw. bieżącej produkcji literac- 
kiej, pomagać w wartościowaniach, 
ocenach, porządkowaniu współczes- 
nego piśmiennictwa, czytelnikom zaś 
przedstawiać rzetelną ocenę dzieła, 
czyli jego zalety i wady. Krytyka lite- 
racka pełni dwie istotne funkcje: edukacyjną 

stara się formować gust odbiorców książek, 
zywać interesujące nowości i niebanalnych 
autorów, oraz postulatywną — domaga się od pi- 
sarzy podejmowania określonych tematów i zaj- 
mowania określonej postawy społecznej, poli- 
tycznej, a także kształtowania języka utworów 
zgodnie z wybraną doktryną artystyczną itp. Mu- 
si działać w sposób zróżnicowany na wielu po- 
ziomach — krytyk posłuży się więc innym języ- 
kiem w publikacji umieszczonej w wielkonakła- 
dowym dzienniku, przeznaczonym dla przecięt- 
nego czytelnika, innym w specjalistycznej 
rozprawie skierowanej do fachowców od litera- 


tury. Krytycy literatury posługują się wieloma 
formami wypowiedzi, które ukształtowały się 
w swoisty dział pisarstwa krytycznego: m.in. 
esejem, rozprawą, artykułem polemicznym, por- 
tretem literackim, recenzją i felietonem. 
Krytyka literacka nie potrafi uwolnić się od 
wpływów zewnętrznych; oddziałują na nią za- 
równo style literackie istniejące w danym okre- 
sie, aktualne metody dotyczące nauki o literatu- 
rze, koncepcje filozoficzne, a także — niekiedy 
w wielkim stopniu — ogólna sytuacja społeczna 
i polityczna. Dlatego nie zawsze jest w pełni 
obiektywna (przykładem może być okres mię- 
dzy 1945 a 1989 rokiem w Polsce, gdy łamy więk- 
szości tytułów prasowych były zamknięte dla 


e Maurycy Mochnac- 
ki był wybitnym kryty- 
kiem literackim, prze- 
ciwnikiem estetyki kla- 
sycystycznej, którą uwa- 
żał za przeżytek, nie- 
zdolny wyrazić bogaty 
wewnętrznie świat poe- 
tów romantycznych 


twórczości tzw. rewizjonistów oraz ogromnej 
części twórców świata kapitalistycznego). 

Krytyka literacka w sensie nowożytnym po- 
wstała w chwili uformowania się prasy oraz nowo- 
czesnego życia literackiego. Od starożytności po 
oświecenie jej zadania spełniały przede wszystkim 
traktaty z zakresu poetyki (tzw. poetyka normatyw- 
na) i retoryki, zawierające zespół kategorycznych 
wskazań i sugestii skierowanych do twórców i gło- 
szących, co jest dopuszczalne, a co niewskazane 
w danym typie wypowiedzi, jak powinna być skon- 
struowana fabuła, jakim stylem można się posłużyć 
w danej formie itd. (m.in. „„Poetyka” Arystotelesa, 
„List do Pizonów” Horacego, zwany także „Sztuką 
poetycką”, „Poetices libri septem” Jules'a Cćsara 
Scaligera z 1561 roku). 

Współcześnie gama różnych postaci krytyki 
literackiej bardzo się poszerzyła, zawiera bowiem 
m.in. wypowiedzi programowe pisarzy w rodza- 
ju manifestów literackich, wywody teoretyczne 
o dziełach literackich, a nawet dyskusje literackie 
prowadzone przez bohaterów utworu. Tkwiąca 
w kanonie obowiązkowych lektur szkolnych 
„Ferdydurke” Gombrowicza jest także progra- 
mem literackim autora, umieszczonym w paro- 
dystycznej formie powieści (ten typ literatury 
określa się mianem literatury autotematycznej). 

Aż do oświecenia nie znano terminu „„literatu- 
ra”, mimo jego łacińskiego pochodzenia. Przed 
XVIII wiekiem literaturę określano słowem „po- 
ezja”. Począwszy od starogreckich filozofów 
i estetyków (m.in. Platona i Arystotelesa) była 
ona uznawana za rodzaj rzemiosła. Głównym za- 
daniem, które przed nią stawiano, miało być na- 
śladowanie życia. Pojęcie poezji jako rzemiosła 
(nie zaś sztuki, za którą uznawano inne dziedzi- 
ny twórczości, takie jak malarstwo, rzeźba czy 
filozofia) przetrwało do XVIII wieku. Do tego 
czasu kolejne stulecia upływały teoretykom na 
dyskusjach, jak sprawić, aby to naśladownictwo 
rzeczywistości było możliwie najwierniejsze, ja- 
ka forma jest najodpowiedniejsza dla danego te- 
matu, jaka struktura wiersza lub sztuki oraz jaki 
styl sprawdzają się najlepiej. 

Dopiero na przełomie XVIII i XIX wieku, 
u progu romantyzmu, zaczęto w twórczości li- 
terackiej doszukiwać się innych znaczeń — nie 
wyłącznie odtwórczych, ale przede wszystkim 
wyrażających przeżycia autora. Mimo że takie 
pojmowanie pisarstwa literackiego współcześ- 
nie wydaje się oczywiste, należy pamiętać, że 
jest ono całkiem nowe. Pierwsze nowoczesne 
teorie literatury powstały na początku XIX wie- 
ku, a powszechną akceptację zyskały dopiero 
w wieku następnym. 

W okresie renesansu, gdy artyści odkryli na 
nowo zalety sztuki greckiej i rzymskiej, w dzie- 
dzinie literatury triumfy święcił neoklasycyzm, 
przejawiający się w uznaniu starożytnej klasyki 
pisarskiej za wzorzec. We Francji głównym teore- 
tykiem neoklasycyzmu został poeta Nicolas Boi- 


-leau-Desprćaux (1636-1711), w Anglii zaś poeta 
Alexander Pope (1688—1744) oraz eseista, leksy- 
kograf i poeta Samuel Johnson (1709—1784). 

Nadejście romantyzmu dokonało przewarto- 
Ściowania nie tylko w pojmowaniu poezji, ale 
także zrodziło nowoczesną krytykę literacką. 
Romantycy uznali, że już nie osiąganie czystości 
formy klasycznej i idealne naśladownictwo liczy 
się w sztuce pisarskiej — ważniejszy jest talent, 
wyobraźnia i tworzenie nowych prawd. Takie 
zdanie wyrażali w pismach krytycznych m.in. 
niemieccy filozofowie Johann Gottlieb Fichte 
(1762-1814) i Friedrich Wilhelm Joseph von 
Schelling (1775-1854) oraz bracia August Wil- 
helm (1767-1845) i Friedrich (1772-1829) 
Schlegelowie, a w Wielkiej Brytanii Samuel Tay- 
lor Coleridge (1772-1834) — uznawany za twór- 
cę nowoczesnej krytyki literackiej. Jej zadaniem 
według Coleridge'a miała być nie tyle ocena po- 
prawności lub doskonałości według przyjętych 
standardów, co raczej ukazywanie wszechstron- 
ności znaczeń w utworach literackich i ich lo- 
gicznej zgodności. W Polsce najbardziej wpły- 
wowym reprezentantem romantyzmu w bada- 
niach krytycznoliterackich był Maurycy Moch- 
nacki (1803-1834). 


Nowa krytyka 


Zmierzch romantyzmu objawił się m.in. 
w powstaniu antyromantycznego kierunku 
w XIX-wiecznej krytyce. We Francji jego rzecz- 
nikiem był Charles Augustin Sainte-Beuve 
(18041869), autor dążącej do obiektywizmu 
tzw. krytyki biografistycznej, badającej powią- 
zania między dziełem literackim a biografią je- 
go twórcy na podstawie dostępnej dokumenta- 
cji. Hippolyte Adolphe Taine (1828-1893), fran- 
cuski filozof, historyk i teoretyk kultury, sfor- 
mułował teorię dziejów ludzkich, którą interpre- 
tował jako wpływ klimatu, rasy, środowiska 
i momentu historycznego oraz odniósł ją do lite- 
ratury. Ferdinand Brunetićre (1849-1906) pod 
wpływem nauk przyrodniczych stworzył teorię 
gatunków literackich. 

W Rosji Wissarion G. Bielinski (1811-1848) 
traktował literaturę jako odbicie idei i tendencji ży- 
cia narodowego oraz jako oręż w walce o postępo- 
we ideały społeczne. Jego tradycje kontynuował 
w 2. połowie XIX wieku filozof-socjalista utopijny 
Nikołaj G. Czernyszewski (1828—1889). W Pols- 


ce ideały rosyjskich demokratów rewolucyjnych 
wyznawał Edward Dembowski (1822-1846). 
W postromantycznych Niemczech zwyciężył filo- 
zoficzny kierunek w krytyce, zdominowany przez 
ideę „ducha czasów” (Zeitgeist), przejawiającą się 
w podobieństwie stylistycznym i poglądzie na 
świat utworów z tego samego okresu. Literaturę 
traktowano jako pierwotny przejaw duchowej hi- 
storii Europy. 

Silnie opiniotwórcze były poglądy na literaturę 
Thomasa Stearnsa Eliota (1888—1965). Twierdził 
on, że myśl i uczucie oddzieliły się, gdy tradycja, 
która zachowywała jednoczący symbolizm, zała- 
mała się w obliczu XVII-wiecznej nauki. Zadanie 
współczesnych pisarzy widział w odbudowaniu tej 


4 Amerykanin John Crowe Ransom skodyfi- 
kował podstawowe założenia i pojęcia tzw. no- 
wej krytyki, oceniającej m.in. dzieła literackie 


jedności: tradycja poetyckiego języka i form była 
niezbędnym uzupełnieniem indywidualnego talen- 
tu. Pod wpływem jego koncepcji, począwszy od 
lat dwudziestych XX wieku w Wielkiej Brytanii 
i Stanach Zjednoczonych rozwinął się nowy ruch 
znany jako „nowa krytyka” (New Criticism), re- 
prezentowany przez Johna Crowe'a Ransoma 
(1888-1974), Allena Tate'a (1899-1979), Clean- 
tha Brooksa (1906-1994) i Roberta Penna Warre- 
na (1905-1989). Ruch ten nawiązywał do koncep- 
cji Eliota (jego przekonania o autonomii utworu 
wobec osoby pisarza, antyromantyzmu i antypsy- 
chologizmu). 

Przedstawiciele tego kierunku dążyli do wy- 
zwolenia badań nad literaturą od biografizmu, do- 
ciekań genetyczno-historycznych, postulując sku- 
pienie się na samych tekstach literackich jako two- 
rach integralnych. Dzieło w ich koncepcji stanowi 
twór obiektywny zarówno wobec przeżyć autora, 
jak i wobec przeżyć czytelnika. Reprezentantów 
„nowej krytyki” cechowała skłonność do interpre- 


© Hippolyte Adolphe Taine przeniósł po- 
glądy pozytywistyczne i ewolucjonistyczne 
z nauk przyrodniczych do krytyki literac- 
kiej, przygotowując w ten sposób grunt dla 
rozwoju literatury naturalistycznej 


towania tej wewnętrznej jedno- 
ści w terminach semantyki (na- 
uki o znaczeniach); mówili oni 
o utworze jako swoistej struktu- 
rze znaczeniowej, szczególnym 
zainteresowaniem darząc wsze|l- 
kie formy metaforyczności, 
wieloznaczności, ironii, parado- 
ksu, symboliczności. Utrzymy- 
wali, że utwór literacki posiada 
unikatowe znaczenie, oddziela- 
„e go od innych rodzajów my- 
i, prawd lub wypowiedzi, co 
wywołało oskarżenia o elitarny estetyzm i kultywo- 
wanie osobistej wrażliwości kosztem odpowie- 
dzialności społecznej. 

Takiemu pojmowaniu roli literatury przeciw- 
stawiali się marksiści, dla których najważniej- 
szy cel dzieła literackiego polegał na odzwier- 
ciedlaniu rzeczywistości historycznej i społecz- 
nej. Najbardziej uznanym krytykiem marksi- 
stowskim tego okresu był Węgier Gyórgy 
Lukacs (1885-1971) — potępiał on współczes- 
ną literaturę, porównując ją z tradycją realizmu 
powieściopis XIX wieku. 

Część krytyków działających w 1. połowie 
XX wieku to zwolennicy tzw. lingwistyki, której 
początek dała teoria sformułowana przez szwaj- 
carskiego językoznawcę Ferdinanda de Saussu- 
re'a (1857-1913). Skłaniała się ona do rozumienia 
tekstów literackich jako skomplikowanej struktury 


śl 


© Roman Jakobson, zanim został profeso- 
rem amerykańskich uniwersytetów, repre- 
zentował w międzywojennej krytyce rosyj- 
skiej formalizm, zgodnie z którym o warto- 
ściach poznawczych, etycznych i estetycz- 
nych dzieła decyduje forma 


© Gyórgy Lukńcs badał rea- 
listyczną twórczość literacką 
XIX i XX w., poszukując naj- 
lepszych wzorców dla pisarzy 
współczesnych. Badania te za- 
owocowały powstaniem teorii 
powieści 


złożonej ze słów, a nie jako 
odwzorowania Świata rzeczywi- 
stego. Implikacje lingwistyki we 
wszelkich rodzajach pisarstwa 
zostały odkryte przez powojen- 
ne pokolenie francuskich intelektualistów zarażo- 
nych ideami psychoanalizy Sigmunda Freuda i an- 
tropologa Claude'a Lćvi-Straussa — obaj wskazywa- 
li na obecność głęboko symbolicznych systemów 
znaczeniowych w umyśle, poniżej poziomu racjo- 
nalnej świadomości. Związki z lingwistyką wyka- 
zywali przedstawiciele ros 
skiej szkoły formalnej. Bar- 
dziej radykalny odłam z Wik- 
torem B. Szkłowskim (1893 

1984), Jurijem N. Tynianowem 
(1894—1943) i Romanem Ja- 
kobsonem (1896-1982) na 
czele stał na stanowisku, że li- 
teratura jest mową nastawioną 
na samą siebie, wolną od po- 
winności zewnętrznych (ideo- 
logicznych, poznaw 
presywnych itd.) i ostro prze- 
ciwstawiał się wszel- 
kim odmianom ję- 
zyka praktycznego. 


e Wwielu publikacjach ks ) 
ostatnią stronę okładki wykorzystuje 
się do zamieszczania fragmentów recen- 
zji wydawniczych, mających czytelnika 
zorientować nie tylko w treści żki, ale 
także zachęcić go do jej kupna 


Reprezentanci rosyjskiej szkoły for- 
malnej usiłowali uwolnić literaturę od 
służebności względem filozofii czy pu- 
blicystyki i dydaktyki, pragnęli także 
reślić wyraźne granice dziedziny 
zainteresowań innych dyscyplin (psy- 
chologii, socjologii czy historii), jednak 
zarazem akcentowali więź literaturo- 
znawstwa z lingwistyką. 

Pokrewny opisanym metodom 
strukturalizm, sięg, / korzeniami 
do teoretyków lingwistyki Saussu- 
re'a i Jakobsona, uważał tekst lite- 
racki za system znaków i poszukiwał 
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konwencji leżących u jego podstaw lub reguł 
powodujących, że znaki te nadają znaczenie. 
Taka krytyka nie dostarczała tradycyjnego ko- 
mentarza na temat dzieł literackich w aspekcie 
społecznym, psychologicznym, moralnym czy 
historycznym, analizowała zaś gramatyczną 
wyobraźnię twórcy — współoddziaływanie ele- 
mentów badanego tekstu. 

Nie wszystkim odpowiadał tradycyjny struk- 
turalizm, opierający się na neutralnym opisie 
struktur literackich i językowych. Część teorety- 
ków literatury uznała, że znaczenie dzieła i nie- 
siony przez nie przekaz to wyłącznie kwesti 
konwencji, a odrzucenie intencji autora i w 
kiego odniesienia do rzeczywistości zewnętrz- 
nej pozwala na wyciąganie przez czytelników 
i krytyków — zupełnie dowolnych wniosków 
oraz znalezienie wszelkich form znaczeniowych 
w dziele literackim. Dekonstrukcja tradycyj 
nej krytyki literackiej stała się 
hasłem dekonstruktywistów, 
zmierzających do odsłonięcia 
niekonsekwencji i braku spój 
ności tekstów literackich. Filo- 
zoficzne i kulturalne implika- 
cje badali we Francji Michel 
Foucault (1926-1984) i Jacques 


© Karol Irzykowski, niechęt- 
ny wszelkim zjawiskom wtór- 
nym i naśladowczym w literatu- 
rze, pierwszy odważył się skry- 
tykować znanego z ostrego 
pióra i ciętego języka Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego 


Derrida (ur. 1930); mniej lub bardziej dekon- 
struktywną krytykę uprawiano także w Stanach 
Zjednoczonych. Dekonstrukcję trudno niekiedy 
zrozumieć, częściowo dlatego, że ignoruje ona 
lub burzy oczywiste, konwencjonalne znaczenie 
tekstu, które uważa za pewien wytwór psycho- 
logiczny lub polityczny. 

W Polsce nowoczesną krytykę literacką kształ- 
towali m.in. Ignacy Matuszewski (1858-1919), 
Karol Irzykowski (1873-1944), Tadeusz Boy- 
-Żeleński (1874-1941), Kazimierz Wyka (1910 
975), Artur Sandauer (1913-1989) i Jerzy Kwiat- 
kowski (1927-1986). 

Współczesna krytyka literacka to temat-rze- 
ka. Swoich oponentów i zwolenników mają 
praktycznie wszystkie rozwijające się przez la- 
ta rodzaje krytyki. Sprzeczne założenia moral- 
ne, polityczne i filozoficzne kierują krytykę na 
pole walki o wartości, dotyczące pytań o otwartość 
duchową lub ogranicze- 
nia, społeczny przymus 
czy wolność, różnice ra- 
sowe, seksualne i uprze- 
dzenia (m.in. krytyka 
feministyczna). Ciąg- 
le rodzą się także no- 
we prądy i mody upra- 
wiania krytyki. 


© Artur Sandauer, 
wielbiciel europejskiej 
twórczości awangar- 
dowej, walczył o od- 
nowę współczesnej li- 
teratury polskiej 


ła moda na awangardowość. W Europie 

sygnałem zmian było m.in. pojawienie się 
w NRD brechtowskiego Berliner Ensemble, 
który wpłynął na dramaturgów i reżyserów in- 
nych krajów, m.in. Francji (reżyser Roger Plan- 
chon, dramaturg Arthur Adamov) i Włoch (reży- 
ser Giorgio Strehler). Nową dramaturgię repre- 
zentowali także Max Frisch i Friedrich Diirren- 
matt oraz Eugóne lonesco i Samuel Beckett. No- 
we w teatrze przejawiało się w odejściu od czysto 
ilustracyjnego, klasycznego przedstawiania świa- 
ta na rzecz eksperymentów zarówno w formie, 
jak i w treści sztuk. Symbolem zmian stał się tzw. 
antyteatr, nieprzestrzegający reguł rządzących 
iluzją teatralną, traktujący z ironią tradycje arty- 
styczne i społeczne. Jego propagatorzy (m.in. lo- 
nesco, Diirrenmatt i Tadeusz Różewicz) twierdzi- 
li, że teatr nie jest w stanie oddać prawdziwego 
obrazu współczesnego Świata, dlatego zamiast 
pokazywać życie człowieka w uporządkowanej 
społeczności, zaczęli prezentować rządzącą ludź- 
mi przypadkowość. 

Antyteatr nie doczekał się zwartego progra- 
mu estetycznego — nie o to chodziło twórcom. 
Głównym celem jego powstania było wyraże- 
nie krytycznej postawy wobec tradycji, prze- 
ciwstawienie się iluzji i naśladownictwu rze- 
czywistości, realizowanym przez teatr komer- 
cyjny i tradycjonalistyczny. Świat przedstawia- 
ny przez twórców antyteatru nie miał wiele 
wspólnego ze światem rzeczywistym i histo- 
rycznym — wartości życia codziennego zastąpił 
absurd, dydaktyka i ideologia zostały podane 
w wątpliwość, zamiast bohatera pozytywnego 
pokazano żałosną marionetkę, której się tylko 
wydaje, że jest normalnym człowiekiem. Pre- 
zentowane wydarzenia nie miały wytłumacze- 
nia logicznego — rządził nimi przypadek. 

Pojęcie antyteatru szybko okazało się nie- 
zwykle pojemne, ponieważ zaliczono do niego 
wszelkie nietradycyjne formy sztuki teatralnej: 
od teatru epickiego przez teatr absurdu, happe- 
ningi, aż do różnych form teatru bez akcji. 


P o II wojnie światowej w teatrze zapanowa- 


Eksperymenty w teatrze wyobraźni 


Teatr epicki — związany nierozerwalnie z te- 
orią i praktyką Bertolta Brechta — to nazwa 
nadana w latach dwudziestych XX wieku prak- 
tyce scenicznej i stylowi gry odmiennym od 
tradycyjnej, arystotelesowskiej dramaturgii tea- 
tralnej. Teatr ten posługuje się komentarzem, 
opisuje zdarzenia słowami, zamiast prezento- 
wać je w postaci następujących po sobie scen, 
i jako taki jest przeciwieństwem teatru iluzjoni- 
stycznego. Używa przy tym ściśle określonych 
stałych elementów: napisów, poetycko-mu- 
zycznych komentarzy w postaci songów, licz- 
nych bezpośrednich zwrotów aktorów do pu- 
bliczności, projekcji filmowych, zmian dekora- 
cji na oczach widzów. Aktorzy odtwarzają role 
z dystansem, którego nie kryją — w ten sposób 
są w stanie zachować krytycyzm względem 
odgrywanej przez siebie postaci. Akcja nie jest 
najważniejsza, epilog sztuki nie zaskakuje, po- 
nieważ widownia zna go od początku. Teatr 
epicki, chociaż stworzony w okresie między- 
wojennym, wywarł duży wpływ na dramaturgię 
współczesną. Nie ma jednak tak rewolucyjnego 
charakteru, jak w epoce Brechta i Erwina Pisca- 


Teatr współczesny 


Dzieje teatru to historia nieustannych poszukiwań nowych środków 
wyrazu, tematów, alternatywnych sposobów nawiązywania kontaktu 

z widzem. Sztuka sceniczna zmienia się równie szybko jak świat, który 
przedstawia. Nic dziwnego zatem, że ostatnie kilkadziesiąt burzliwych lat 
obrodziło wieloma nowatorskimi rozwiązaniami w zakresie stylów 


i kierunków teatralnych. 


tora, i stał się jedną z często stosowanych we 
współczesnej dramaturgii praktyk teatralnych. 
Happening pojawił się na początku lat pięć- 
dziesiątych, a pierwsze widowiska tego typu 
były dziełem amerykańskiego kompozytora 
Johna Cage'a. Od początku w tworzenie happe- 
ningów angażowali się artyści uprawiający róż- 
ne dziedziny sztuki — malarze, rzeźbiarze, kom- 
pozytorzy, reżyserzy teatralni. Ten kosmopoli- 
tyzm wynikał ze specyfiki happeningu, który 
nie opierał się na inscenizacji tekstu czy realiza- 
cji konkretnego, przygotowywanego podczas 
prób teatralnych projektu, lecz polegał na pro- 
wokowaniu pewnych zdarzeń i procesów 
w zasadzie w dowolnej przestrzeni, zamkniętej 
lub otwartej — często pozbawionych logicznych 
związków. Celem twórców happeningów (na- 
zywanych także parasztukami, 
ponieważ sytuują się one na po- 
graniczu plastyki i sztuk wido- 
wiskowych) jest improwizowa- 
na kreacja pewnych sytuacji 
z udziałem widzów, wytrącenie 
ich z roli konsumentów i roz- 
budzenie ich świadomości arty- 
stycznej dzięki użyciu nieocze- 
kiwanych, a niekiedy szokują- 


©> Tadeusz Kantor (1915-1990) 
należy do najbardziej znanych 
na świecie artystów polskiego te- 
atru. Stylistyka jego spektakli 
wywodzi się z groteski i prze- 
mieszania skrajności: komizmu 
i tragizmu, patosu i śmieszności 


cych efektów, godzących w konwencjonalne 
przyzwyczajenia. Happening może wykorzy- 
stywać wszelkie możliwe sztuki, techniki oraz 
realne otoczenie, w którym się odbywa. Do naj- 
bardziej znanych twórców happeningów, które 
największą popularność zdobyły w Stanach 
Zjednoczonych, Japonii, Niemczech i Francji, 
należą Allan Kaprow i John Cage (USA), Jean 
Jacques Lebel (Francja) i Wolf Vostel (Niem- 
cy). W Polsce twórczością happeningową zaj- 
mował się m.in. Tadeusz Kantor oraz Teatr 77. 
Po fascynacji w latach sześćdziesiątych obecnie 
entuzjazm dla happeningu przygasł, ale ta for- 
ma sztuki znajduje swoje kontynuacje na przy- 
kład w teatrze niewidzialnym i w performance. 

Sztuka performance (od angielskiego słowa 
oznaczającego „wykonanie ”, „występ”, „przed- 
stawienie”) pojawiła się w latach sześćdziesią- 
tych jako forma aktywności scenicznej przypo- 
minająca happening (na obie formy wpłynęła 
działalność tych samych artystów), ale najwięk- 
szy rozkwit przeżywała w latach siedemdziesią- 
tych i osiemdziesiątych. Performance nie ma 


z góry ustalonych założeń, stanowi konglomerat 
różnych sztuk wizualnych, teatru, muzyki, tań- 
ca, prezentacji wideo, poezji i filmu. Nie jest też 
działalnością studyjną, ponieważ najczęściej by- 
wa prezentowany w muzeach i galeriach. Twór- 
cy performance nie zmierzają do przedstawienia 
ściśle określonego tematu — stawiają na efe- 
meryczność i nieukończoność wykonywanych 
działań, negując w ten sposób zamkniętą i skoń- 
czoną postać dzieła sztuki. Bardziej od spójno- 
ści przekazu liczy się dla nich dynamika i efek- 
tywność spektaklu. Specyficzna jest także rola 
samego aktora (lub raczej performera), który 
w swojej aktywności sięga po środki używane 
zwykle przez malarzy, recytatorów i tancerzy, 
pragnąc przedstawić samego siebie w bezpo- 
średnim związku z sytuacją i otaczającymi go 


przedmiotami. Rola widza, w przeciwieństwie 
do happeningu, polega na jego biernym udziale. 
W performance wyróżnia się kilka tendencji, 
m.in. ceremonię rytualną lub mityczną, komen- 
tarz lub krytykę rzeczywistości społecznej, 
przedstawienie autobiograficzne, w czasie 
którego autor opowiada rzeczywiste zdarzenia 
ze swego życia, oraz body art — „sztukę ciała”. 
Ten ostatni przejaw artystycznej działalności to 
w mniejszym stopniu kierunek artystyczny, bar- 
dziej zaś osobista prezentacja postawy artysty 
wobec świata, zacierająca granicę między real- 
nością i udawaniem. Sposobem na wyrażenie 
protestu przeciw rzeczywistości (wojnom, za- 
machom terrorystycznym, wyzyskowi społecz- 
nemu) staje się zabawa ciałem, często okrutna, 
przyciągająca uwagę publiczności (zdarzały się 
również interwencje policji). Pierwsze pokazy 
sztuki ciała odbywały się już w latach dwudzie- 
stych (działalność Filippa Martinettiego, Marce- 
la Duchampa i dadaistów), a współcześnie sztu- 
ka ciała jest praktykowana jako działalność ze- 
społowa przez niektóre grupy teatralne (Fura 


dels Baus, Royal de Luxe) czy przez zespoły na- 
wiązujące do pewnych narodowych tradycji te- 
atralnych (np. do japońskiego tańca bhuto czy 
francuskiego grand guignol). 


Alternatywa dla realizmu 


Często używanym terminem w od- 
niesieniu do sztuki teatralnej jest na- 
zwa teatr alternatywny. Uprawiają go 
niekonwencjonalne grupy teatralne 
pracujące poza systemem repertuaro- 


m Teatr Ludowy w Nowej Hucie 
powstał w 1955 r. z zamysłem za- 
pewnienia rozrywki ciężko pracu- 
jącej klasie robotniczej i przez lata 
50. i 60. należał do najbardziej za- 
angażowanych politycznie. Nie 
stronił także od wystawiania sztuk 
awangardowych, m.in. „Iwony, księż- 
niczki Burgunda” Witolda Gom- 
browicza 


wym. Określenie „teatr alternatywny” zastąpiło 
pod koniec lat dziewięćdziesiątych inne terminy, 
jak „teatr młodej inteligencji”, „teatr kontrkultu- 
ry”, „teatr otwarty”. Wywodzi się ono od pojęcia 
„Sztuki alternatywnej”, jakie zaczęło pojawiać się 
w latach sześćdziesiątych. O ile sztuka awangar- 
dowa stawiała sobie cele artystyczne (m.in. wzbo- 
gacenie języka wypowiedzi), o tyle sztuka alter- 
natywna sytuowała się także w opozycji wobec 
powszechnie obowiązujących norm życia. Szcze- 
gólnie w Europie Zachodniej w latach 1968-1970 
taką postawę prezentowali lewicujący lub lewac- 
cy artyści i grupy. Teatr ten także rządzi się specy- 
ficznymi prawami. Jednym z podstawowych jest 
postawienie etyki przed estetyką, z czym wiąże 
się na ogół utożsamianie życia osobistego z dzia- 
łalnością teatralną, w odróżnieniu od uprawiania 
teatru jako zawodu. Z tego powodu dzieła teatral- 
nego nie traktuje się jako produktu na sprzedaż, 
a hierarchiczna struktura teatru instytucjonalnego 
zostaje zastąpiona przez zasadę równości i part- 
nerstwa. Proces twórczy w wielu wypadkach by- 
wa ważniejszy od efektu końcowego. Zespoły za- 
liczane do tego ruchu mają na ogół stałą, wierną 
publiczność, którą łączy wspólnota poglądów 
bądź więź środowiskowa. Tak jest w wypadku 
m.in. zaangażowanych społecznie teatrów w Ame- 
ryce Łacińskiej, teatrów środowiskowych dla róż- 
nych grup ludności w Stanach Zjednoczonych 
oraz wielu teatrów studenckich. 

Określenie „teatr eksperymentalny” używa- 
ne jest zamiennie z terminami „teatr awan- 
gardowy” i „teatr poszukujący”. Eksperymenty 
w teatrze mogą dotyczyć wszelkich przejawów 
działalności: począwszy od rozwiązań architek- 
tonicznych, scenograficznych, wizualnych czy 
akustycznych, aż po grę aktora, relację sceny 
i widowni, skończywszy zaś na nowym sposo- 
bie interpretowania tekstu dramatycznego czy 
wreszcie znalezieniu alternatywnych metod 
jego inscenizacji. Dramaturdzy i reżyserzy 
chętnie sięgają po środki eksperymentalne, jed- 
nak ryzykują wówczas odrzucenie ich przez pu- 
bliczność jako zbyt elitarnych lub hermetycz- 
nych. Zmusza to twórców do śledzenia reakcji 
widza i dokonywania nieraz zmian insceni- 
zacyjnych w kolejnych spektaklach danego 


przedstawienia, choć nie za cenę podporządko- 
wywania się ceniącym tradycję gustom pu- 
bliczności. Zaliczyć tu można zarówno dorobek 
Teatru Ludowego w Nowej Hucie, jak i działa|- 
ność wrocławskiego Teatru Laboratorium. Re- 
pertuar awangardowy wprowadzały również na 


swoje sceny warszawskie teatry: Współczesny 
(prapremiera „Czekając na Godota” Becketta) 
i Dramatyczny (sztuki Ionesco, pierwsze przed- 
stawienia sztuk Witkacego, debiuty Sławomira 
Mrożka i Różewicza). Bujny rozwój teatru 
awangardowego nastąpił w teatrach nieinstytu- 
cjonalnych (warszawski Teatr na Tarczyńskiej 
Mirona Białoszewskiego, krakowski Cricot 2 
Kantora, teatry studenckie). 

Różnorodność eksperymentów i poszukiwań we 
współczesnym teatrze eksperymentalnym utrudnia 


jego opisanie, jednak można zauważyć kilka do- 


minujących przejawów. Pierwszym jest alterna- 
tywność, czyli świadome pozostawanie poza obrę- 
bem instytucjonalnego życia teatralnego (które ba- 


©» Miron Białoszewski (1922-1983) założył 
w 1955 r. w prywatnym mieszkaniu Lecha Em- 
fazego Stefańskiego eksperymentalny Teatr na 
Tarczyńskiej, który (potem pod nazwą Teatru 
Osobnego) istniał do 1963 r. Wystawił w nim 
5 przedstawień w większości do własnych tekstów 


zuje na znanych nazwiskach aktorów i przygoto- 
wuje regularnie przedstawienia). Takie teatry, nie 
dysponujące wysokimi budżetami i opierające się 
na osobowościach, a nie nazwiskach, niekiedy sta- 
ją się popularne, a interesujące dokonania powo- 
dują, że same zyskują status uznanej instytucji. Tak 
było m.in. z teatrami Petera Brooka (Royal Shake- 
speare Company), Jerzego Grotowskiego (Teatr 
Laboratorium) i Tadeusza Kantora (Cricot 2). Ko- 
lejne eksperymenty zmierzają w kierunku poszu- 
kiwania nowej przestrzeni scenicznej, na przy- 
kład zastosowania nietypowego rodzaju architek- 
tury teatralnej czy scenografii. Zmienia się stosu- 
nek do widza — usytuowanie go w przestrzeni gry 
(fizyczne i psychiczne), które ma prowadzić do 
zwiększenia jego roli w kształtowaniu przekazu te- 
atralnego. Dochodzi jeszcze do 
tego pomieszanie gatunków 
i technik, będące zaprzecze- 
niem obowiązującego w tra- 
dycyjnych poetykach podzia- 
łu i hierarchii gatunków; wy- 
korzystanie nowych możliwo- 
ści technicznych (filmu, wi- 
deo), podawanie w wątpliwość 
wszystkiego, co stanowiło od 
wieków niewzruszone podsta- 


* Warszawski Teatr Współ- 
czesny zalicza się do najlep- 
szych teatrów w Polsce, co za- 
wdzięcza m.in. właściwemu 
doborowi repertuaru, głównie 
klasycznego. Nie unika także 
sztuk współczesnych. Na jego deskach można 
było m.in. oglądać „Czekając na Godota” Sa- 
muela Becketta oraz „Krawca” Sławomira 
Mrożka 


wy estetyki. Teatr eksperymentalny nie waha się 
sięgać po wszelkie sposoby przeciwstawienia się 
teatrowi tradycyjnemu, komercyjnemu, opartemu 
na wypróbowanych chwytach artystycznych, na 
repertuarze klasycznym i dramaturgii uznanych 
autorów bądź nastawionemu wyłącznie na sukces 
finansowy. 

W latach siedemdziesiątych Amerykanin Ri- 
chard Schechner stworzył termin „teatr enwi- 
romentalny” na określenie praktyk teatralnych 
dążących do zniesienia podziału i ustanowie- 
nia nowych relacji między sceną a widownią, 
czemu miała służyć integracja sceny i widowni, 


rozgrywanie akcji wśród widzów i zachęcanie 
ich przez wykonawców do uczestnictwa we 
wspólnych działaniach. Miał to być sposób na 
zatarcie granicy między sztuką a życiem po- 
przez wykorzystanie różnych rzeczywistych 
miejsc j strzeni współistnienia aktorów 
i widzów. Akcja sztuk rozgrywała się na scenie, 
ale także wśród publiczności, często symulta- 
nicznie, w różnych miejscach jednocześnie. 
Widz stawał się nie tylko jej obserwatorem, lecz 
również współuczestnikiem, prowokowanym 
do czynnego w niej udziału. Takie techniki sto- 
sują do dziś m.in. Bread and Puppet Theatre, Li- 
ving Theatre, Teatr Laboratorium, Odin Teatret, 
Theatre du Soleil, The Performance Group. 
Określenie „,teatr autorski” jest pojęciem nie- 
precyzyjnym, używanym w odniesieniu do roz- 


4 Peter Brook (ur. 1925) to jeden z najbar- 
dziej znanych artystów teatru, poszukiwacz 
nowych środków wyrazu aktorskiego, posia- 
dający umiejętność oddziaływania na widzów 
swoimi monumentalnymi, wielogodzinnymi 
przedstawieniami eksperymentalnymi, opar- 
tymi na kulturze wielu narodów 


maitych zjawisk współczesnego teatru. Za teatr 
autorski przyjęło się także uważać i taki teatr, 
który wyrósł z ambitnej literatury, mocno jednak 
przetworzonej przez reżysera i scenografa w jed- 
nej osobie. Indywidualność art) nadającego 
widowisku ostateczny kształt artystyczny we 
wszystkich jego warstwach, to jeden z podsta- 
wowych wyróżników tego kierunku. Autorem 
widowiska mogą być w takim wypadku: reżyser, 
scenograf lub aktor (np. w teatrze jednego akto- 
ra). Dość często teatrem autorskim bywa nazy- 
wany teatr tworzony przez plastyków — rezygnu- 
jąc ze słowa (tekstu literackiego), korzystają oni 
z obrazu i plastyki. Poczynając od lat siedem- 
dziesiątych, tak rozumiany teatr autorski stał się 
prawdopodobnie najpopularniejszą odmianą tea- 
tru alternatywnego. W Polsce obejmował on 
m.in. działalność Sceny Plastycznej KUL Leszka 
Mądzika (Lublin) i Akademii Ruchu (Warsza- 
wa), jak też parateatralne pokazy Jerzego Kaliny. 
Teatr autorski może się także realizować w tea- 
trach zawodowych, pracujących w stałych sie- 
dzibach (budynkach) ze stałymi zespołami — tu- 
taj wyróżnia się działalność reżyserów Krystiana 


Lupy i Jerzego Grzegorzewskiego. 


Scena komercyjna 


Na drugim krańcu współczesnego teatru sytu- 
ują się zjawiska związane z tradycyjnym rozu- 
mieniem sztuki dramatycznej, która ma w założe- 


niu twórców bawić rozma- 
chem, przyciągać nazwiska- 
mi realizatorów oraz zapew- 
niać konwencjonalną rozryw- 
kę. Tym zajmują się m.in. te- 
atr akademicki oraz teatr ko- 
mercyjny. 

„Teatr akademicki” to 
ogólne określenie działalno- 
ści scenicznej, opartej na kla- 
sycznych sztukach pokazy- 
wanych w sposób tradycyjny, 
sprawdzony od wielu lat. Idąc 
na przedstawienie grane w ta- 
kim teatrze, można być pewnym, że 
aktorzy w czasie spektaklu nie będą 
wykraczać poza formę przyjętą powszechnie za 
stosowną (jak się zdarza w czasie przedstawień 
awangardowych), sztuka — zawsze przyzwoita — 
będzie w ich wykonaniu wiernym odtworzeniem 
intencji jej autora, bez użycia niezwykłych zabie- 
gów formalnych, z dekoracjami realistycznymi 
i solidnym aktorstwem. W takim teatrze zoba- 
czyć można bardzo dobre przedstawienia, cza- 
sem jednak przypomina on nieco muzeum, choć 
w założeniu ma to być pewien wzorzec do naśla- 
dowania. Za klasyczny przykład teatru akademic- 
kiego (w szlachetnym znaczeniu tego słowa) 
uważany jest warszawski Teatr Polski. 

Pewne podobieństwa do teatru akademickiego 
wykazuje teatr komercyjny. Motorem jego działa- 
nia jest osiągnięcie jak najwyższego zysku z zain- 
westowanego kapitału. Takie teatry bywają okre- 
ślane nazwą ulicy lub dzielnicy miasta, w której 
mają swoją siedzibę, na przykład Broadway 
w Nowym Jorku lub West End w Londynie. Nie 
zatrudniają one na ogół stałych zespołów aktor- 
skich, a obsadę — najlepiej gwiazdorską — oraz 
personel artystyczny (reżyser, scenograf, kompo- 
zytor, choreograf itd.) angażuje się osobno do 
konkretnego przedstawienia, po czym rozwiązuje 
kontrakt po zejściu tytułu z afisza. Działalność ko- 
mercyjna sprawia, poza spektakularnymi, presti- 
żowymi przedsięwzięciami o wysokiej randze ar- 
tystycznej, że teatr komercyjny stara się zaspoko- 


© Bread and Puppet Theatre (Teatr Chleba 
i Lalki), założony w 1961 r. przez Petera Schu- 
manna (ur. 1934), wprowadził nową jakość do 
sztuki teatru lalek. Ogromne, animowane 
przez kilku aktorów lalki występowały w wi- 
dowiskach ulicznych w moralizatorskich, me- 
taforycznych opowieściach 


ić gusty przeciętnej publiczności, nade 
wszystko zaś unika ryzyka w doborze 
obsady i sztuk. Sztandarowym gatun- 


e 4% Awangardową grupę twórczą 
Cricot 2 Kantora tworzyli nie zawo- 
dowi aktorzy, lecz przeważnie plasty- 
cy. Było to jedno z największych od- 
kryć w historii polskiej sceny teatral- 
nej. Cricot 2 wystawiał inscenizacje 
wg sztuk Stanisława Ignacego Wit- 
kiewicza (m.in. „Kurka wodna”) oraz 
przedstawienia oparte na scenariu- 
szach Kantora (m.in. „Dziś są moje 
urodziny”) 


kiem teatru komercyjnego są musicale, w których 
integralną częścią fabuły jest duża liczba przebo- 
jowych piosenek i tańców. Oprócz istnienia wspo- 
mnianych komercyjnych „zagłębi” teatralnych 
w Nowym Jorku czy Londynie, podejmowane są 
próby przeszczepienia tego stylu między innymi 
na polski grunt. Do tej pory największy sukces od- 
niósł warszawski musical Metro”, który zachęcił 
do eksperymentów inne polskie teatry. 

Inną funkcję pełni teatr polityczny — mówi 
o konkretnych wydarzeniach politycznych i zaj- 
muje wobec nich jasną postawę. Posługuje się 
różnorodnym materiałem — dramatami, tekstami 
publicystycznymi, listami, montażami zdjęć do- 
kumentalnych. W tym pojęciu mieszczą się 


również spektakle agitacyjne i propagandowe. 
Na teatr polityczny w szerokim, przenośnym 


znaczeniu składają się utwory i realizacje sce- 
niczne ukazujące mechanizmy życia polityczne- 
go, dotyczące moralnych aspektów władzy. Po- 
przez analizę wydarzeń i postaw polityków na- 
kłaniają widza do myślenia o rzeczywistości. Na 
gruncie polskim teatrem politycznym był m.in. 
Teatr Nowy w Łodzi w czasie dyrekcji Kazimie- 
rza Dejmka czy Teatr Ludowy w Nowej Hucie 
za dyrekcji Krystyny Skuszanki. Współcześnie 
jego siła oddziaływania jest znacznie mniejsza, 
a w Polsce przestał praktycznie istnieć. Tymcza- 
sem w czasach komunistycznych stanowił za- 
woalowaną formę walki z władzą: przykładem 
mogą być „Dziady” Adama Mickiewicza w re- 
żyserii Kazimierza Dejmka w 1967 roku lub 
„Sen nocy letniej” Williama Szekspira w reży- 
serii Konrada Swinarskiego w Starym Teatrze, 
pokazany w Warszawie w grudniu 1970 roku 
podczas wydarzeń na Wybrzeżu. Za teatry poli- 
tyczne uważano także teatry studenckie lat sie- 


fr. Broadway zyskał sławę wylęgarni wielkich 
talentów teatralnych i musicalowych, ponie- 
waż wzdłuż tej ulicy rozlokowały się najsłyn- 

iejsze sceny nowojorskie. Jednak pod koniec 
XX w. stał się synonimem konserwatyzmu 
w sztuce teatralnej 


demdziesiątych i osiemdziesiątych, choć ich 
twórcy twierdzili, że ważniejsza niż polityka 
jest dyskusja na tematy etyczne. 

Po II wojnie światowej powróciła do łask 
codzienność, niegdyś wykluczona z teatru jako 
mało znacząca i nieatrakcyjna dla widzów. Ta 
neonaturalistyczna tendencja we współczesnej 
dramaturgii otrzymała nazwę „teatru codzien- 
ności”. Nazwę tę stosuje się zresztą do bardzo 
różnych zjawisk, m.in. do tzw. kuchennego rea- 
lizmu z lat pięćdziesiątych Arnolda Weskera 
i neonaturalizmu Franza Xavera Kroetza. Teatr 
codzienności opiera się na świadomym monta- 
żu scen przedstawiających fragmenty codzien- 
nej realności i odtwarzających w dialogach wy- 
cinki z codziennych rozmów. Przedstawiając 
zdarzenia przeżywane na co dzień, posługując 
się słowami powtarzanymi w zwykłych sytua- 


cjach, ten teatr (nie bez ideologicznych zało- 
żeń) pragnie odtworzyć środowisko, czasy 
i epokę, demaskując przy tym stereotypy rzą- 
dzące dniem powszednim. Prowadzi to do hi- 
perrealizmu, nawiązującego (choć w sposób 
krytyczny) do naturalistycznej sceny i naturali- 
stycznego sposobu gry. Dialogi są w nim naj- 
częściej zredukowane do minimum, bohaterzy 
ograniczają się do powtarzania frazesów, stere- 
otypów językowych, obiegowych powiedzeń 
czy konstrukcji zdaniowych lansowanych przez 
środki masowego przekazu. Dla widza znaczą- 
ce staje się nie to, co wypowiedziane, ale to, co 
ukrywa się za słowami. 

Specyficzny rodzaj współczesnego teatru sta- 
nowi teatr faktu, reprezentujący nurt reportażo- 
wo-dokumentalny, najlepiej sprawdzający się 
w teatrze telewizji. Dramat w teatrze faktu ma 
zwykle formę uporządkowanej rela- 
cji z prezentowanego wydarzenia, 
zbudowanej z autentycznych doku- 


1 © Polski Teatr Telewizji jest 
zjawiskiem oryginalnym, niezna- 
nym widzom w innych krajach. Od 
czasu jego powstania, tzn. od po- 
czątku lat 50. XX w., zawsze two- 
rzą go świetni reżyserzy, scenogra- 
fowie i aktorzy, a realizowane przed- 
stawienia nieraz okazywały się wiel- 
kim wydarzeniem artystycznym 


mentów (listów, relacji gazetowych, protokołów 
sądowych) i źródeł historycznych. Najpopular- 
niejsze sztuki teatru faktu to „Dochodzenie” Pe- 
tera Weissa, „Przesłuchanie” Heinara Kipphard- 
ta, a na naszym gruncie „Epilog norymberski” Je- 
rzego Antczaka czy „Rozmowy z katem” według 
prozy Kazimierza Moczarskiego. 


Powstanie telewizji stało się doskonałym 
sposobem dotarcia ze sztuką teatralną do tego 
odbiorcy, który rzadko — lub nigdy — nie odwie- 
dza teatru. Telewizyjna prezentacja sztuki dra- 
matycznej może mieć formę prostego zareje- 
strowania spektaklu przez jedną lub kilka ka- 
mer ustawionych obok sceny lub adaptacji wy- 
korzystującej możliwości tego elektronicznego 
medium. Oba sposoby mają swoje niezaprze- 
czalne zalety: pierwszy zachowuje dla potom- 
nych pracę wybitnych grup teatralnych (np. we 
Francji zarejestrowano w ten sposób sztuki Mo- 
liera, Pierre'a de Marivaux, Pierre'a Beaumar- 
chais i innych klasyków w mistrzowskim wy- 
konaniu Comćdie Francaise, a w Grecji trage- 
die antyczne w oryginalnych sceneriach). Dru- 
gi umożliwia dopracowanie aktorstwa, popra- 
wianie błędów reżyserskich, korzystanie z elek- 


tronicznych możliwości telewizji oraz 
udział gwiazdorskiej obsady — a w ten 
sposób trafia w gusta nie tylko wyro- 
bionej publiczności. 

W Polsce pierwszym widowi- 
skiem teatralnym nadanym przez tele- 
wizję był „Król i aktor” transmitowa- 
ny 15 grudnia 1952 roku z Teatru Ka- 
meralnego. Premiera spektaklu przy- 
gotowywanego przez telewizję pt. 
„Okno w lesie” (reż. Józef Słotwiński) 
odbyła się w listopadzie 1953 roku. Po- 
cząwszy od 1958 roku w każdy poniedziałek 
wieczorem, w godzinach tzw. wysokiej oglą- 
dalności, prezentowane są sztuki polskie i zagra- 
niczne. Do masowej publiczności skierowane 
były czwartkowe sztuki oparte na literaturze 
sensacyjnej, prezentowane w Telewizyjnym Te- 
atrze Sensacji „Kobra”. Telewizyjnym teatrem 
kierowali w ciągu kilkudziesięciu lat wybitni 
reżyserzy i krytycy, m.in. Adam Hanuszkie- 
wicz, Jerzy Antczak i Jan Paweł Gawlik. Nie 
można pominąć zasług Teatru TV w rozwoju 
wielu aktorskich osobowości; udana rola w spek- 
taklu telewizyjnym często owocowała błyska- 
wiczną karierą na ogólnopolską skalę (w ten 
sposób sławę zyskali m.in. Teresa Budzisz- 
-Krzyżanowska i Krzysztof Kolberger). 

Teatr współczesny oferuje widzowi szerokie 
spektrum swoich możliwości, chcąc zaspokoić 
różne gusty. Mimo takich starań obserwuje się 
odchodzenie widzów od tej rozrywki — u progu 
XXI wieku teatry nierzadko świecą pustkami. 


© Swoistą formę dramatu prezentował Telewi- 
zyjny Teatr Sensacji „Kobra”, który udowodnił, 
że zwykłe kryminały można pokazać na małym 
ekranie równie interesująco, jak w filmie 


4 Współczesne lalki niekoniecznie muszą 
być wiernym odbiciem swoich pierwowzo- 
rów: ludzi i zwierząt. Dziś ulubionymi boha- 
terami teatrów lalkowych są różnego rodza- 
ju stwory wykreowane przez twórców. Prze- 
niesione na scenę, podbiły serca dziecięcej 
widowni, jak np. mapety czy fantastyczne 
postacie z „Ulicy Sezamkowej” 


ojawienie się na świecie pierwszej lalki 
P miewa mityczne, baśniowe wyjaśnienia. 
W pewnej poetyckiej opowieści mała 
córka Adama i Ewy bierze do ręki gałąź i owi- 
nąwszy ją w liście, tuli tak jak matka dziecko. 
Zwolennicy racjonalnych, naukowych teorii są 
jednak skłonni przypuszczać, że pierwowzorem 
dzisiejszej lalki mógł być ociosany pień drzewa 
potraktowany jako idol, czyli przedmiot o zna- 
czeniu magicznym. 
W dzisiejszym rozumieniu lalka łączy 
w sobie obie te funkcje. Z jednej strony służy 
do zabawy, z drugiej może mieć niezwykłą, 
magiczną moc oddziaływania na ludzką wy- 
obraźnię. 


Zalążki teatru lalkowego 
i jego pierwsze formy 


Trudno ustalić datę, a nawet miej- 
sce pojawienia się pierwszych lalek. 
Wiadomo, że ich prototypy istniały 
w starożytnych Chinach, Indiach, 

Egipcie, Grecji. W kulturach ludów 
pierwotnych przydzielono im ważną 
rolę symboli religijnych, przedmiotów 
kultu; używając lalek czy masek, od- 
grywano rytualne sceny. Przyjmuje 
się dziś, że lalka rozwinęła się z rzeź- 
by sakralnej, która stopniowo „nau- 
czona” ruchu, stawała się zdolna do 
wykonywania coraz bardziej skom- 
plikowanych czynności. Narodziny 
teatru lalek związane są ściśle z po- 
czątkami sztuki teatralnej. Podobnie 
jak teatr dramatyczny, wywodzi się 
z obrzędów religijnych. Podczas staro- 
żytnych procesji, na przykład towarzy- 
szących obchodom święta Dionizosa, 
niesiono symboliczne figury, które po- 
ruszano sznurkami. Cała uroczystość 
miała podniosły, poważny charakter. 


© Początków teatru lalkowego 
można się doszukiwać w uroczy- 
stych obrzędach religijnych i taje- 
mniczych misteriach kultowych, 
podczas których używano symbo- 
licznych figurek, takich m.in. jak ta 
kobieca figurka wotywna z brązu, 
pochodząca z IV-III w. p.n.e. Ich 
ukazanie się miało dla uczestników 
uroczystości określone znaczenie 


Teatr lalek 


Fascynująca, wymagająca twórczej inwencji i rzemieślniczego kunsztu 
sztuka lalkarska łączy teatr, plastykę i coś niewiadomego, co sprawia, 

że w szczególny sposób potrafi ona Śmieszyć, wzruszać, urzekać. W teatrze 
lalek obok człowieka pojawia się przedmiot — lalka wspomagająca działa- 
nia aktora lub kreująca własną rzeczywistość. 


Jednakże teatr lalek stopniowo wiązał się z nur- 
tem zabawy, kpiny, parodii. 

Już w VI wieku p.n.e. (być może nawet 
wcześniej) w starożytnej Grecji lalką posługi- 
wali się wędrowni aktorzy — mimowie. Teatr 
mimu był realistyczny, przedstawiał w sposób 
ironiczny, karykaturalny, często nawet wulgar- 
ny tematy z życia codziennego. Ten rodzaj te- 
atru przeniósł się później do Rzymu i Bizan- 


wanym i represjonowanym przez władze ko- 
ścielne i świeckie teatrem mimu trafiła do po- 
wszechnie akceptowanego, szczególnie blisko 
związanego z chrześcijańską filozofią epoki 
dramatu religijno-dydaktycznego. Satyra i kpi- 
na okazały się jednak przeznaczeniem lalki. 
Do misteriów coraz częściej wprowadzano sce- 
ny świeckie, często prostackie i sprośne. Cie- 
szyły się popularnością w Hiszpanii, Francji 


ft Lalki w Europie pojawiły się ok. VI w. p.n.e. Przypisywano im właściwości mistyczno-ma- 
giczne. Słowo „marionetka” wywodzi się od francuskiego Marion — mała Marie, co może 
świadczyć o jego związku z liturgią. Tymczasem Kościół do VII w. zakazywał posługiwania się 
figurynkami noszącymi ludzkie cechy 


cjum. Stamtąd trafił do średniowiecznej Eu- 
ropy; ówcześni lalkarze wzbogacili go 
o sprawy aktualne, problemy społeczne 
i obyczajowe czasów feudalnych. Średnio- 
wieczny teatr mimu włączył do repertuaru 
epos rycerski, który od tej pory był stale 
wykorzystywany w przedstawie- 
niach teatru lalek; popularne 
stały się pokazy turniejów ry- 
cerzy-lalek i potyczek wo- 
jennych. Opis takiego przed- 
stawienia daje Cervantes 
w „Don Kichocie”. Repertuar 
rycerski zaadaptowali lalka- 
rze w Hiszpanii, Niemczech, 
Belgii, na Sycylii, a także w in- 
nych krajach. 

Pod koniec średniowiecza teatr 
lalkowy znalazł się pod wpływem mi- 
sterium. Główne tematy misteryjne, 
czyli narodzenie i zmartwychwstanie 
Pańskie, odgrywane dotąd przez Ży- 
wych aktorów, pojawiły się również 
w formie lalkowej. W ten sposób 
(prawdopodobnie w końcu XV wieku) 
nastąpiła swoista nobilitacja lalki. 
Wcześniej związana z ostro krytyko- 


i w wielu innych krajach Europy. Przykładem 
typowo polskiego misterium lalkowego 
jest szopka polska, a szczególnie jej naj- 
ciekawsza forma — szopka krakowska. 
Następnym, obok mimu i misterium lal- 
kowego, znaczącym nurtem w rozwo- 
ju repertuaru i właściwości teatru 
lalek stała się 
w XVII i XVIII 
wieku komedia 
dell'arte ze swoi- 
mi popularnymi, 
charakterystycz- 
nymi postaciami. 


Repertuar 
teatru lalkowego 


Aktorzy teatru lalkowego wiedzę 
na temat animacji zdobywali w co- 
dziennej praktyce, naśladując mi- 


© Pełna wdzięku, wyrazista, 
jakby zastygła w ruchu postać 
tancerki z brązu jest przykła- 
dem wiernego naśladowania 

rzeczywistości przez twór- 


ców pierwszych lalek 


f Japońskie lalki bunraku mają wymiary dochodzące do dwóch trzecich wiełkoś 


ci człowieka. 


Bogatą mimikę ich twarzy zapewniają sprężynki ukryte w korpusie. Każda lalka prowadzo- 
na jest przez kilku operatorów widocznych dla publiczności. Przedstawieniu towarzyszy 


tekst śpiewany lub deklamowany przy wtórze lutni zwanej shamisen 


strzów. Repertuar przechodził z ojca na syna; aż 
do XIX wieku był on przekazywany głównie 
ustnie. Możliwości aktora, dość ograniczone, 
opierały się na improwizacji. Teatr lalek wyko- 
rzystywał stare opowieści, podania, romance. 
Nie dbano jednak o to, by przekaz był zgodny 
z oryginałem, mieszano wątki, kolejność zda- 
rzeń. Teksty biblijne, na których opierały się 


fr Charakterystyczną cechą jawajek są po- 
wolne, kontrolowane ruchy, wywołane ręko- 
ma animatorów ukrytych za parawanem lub 
w zapadni 


misteria, również traktowano swobodnie. W re- 
pertuarze teatru lalek pojawiał się, jak już wia- 
domo, epos rycerski, często w cudacznej, nie- 
dorzecznej formie. Szczególnie popularne były 
wolne przeróbki „Orlanda szalonego” Ariosta 
i „Gofred abo Jeruzalem wyzwolonej” Tassa, 


największych poematów renesansu. Dwie 
sztuki zyskały szczególne uznanie i nie- 
mal od razu trafiły do teatru lalek, utrwa- 
lając się w nim na długo. Są to „Tragiczne 
dzieje doktora Fausta” Christophera Mar- 
lowe”a oraz „Don Juan” Tirsa de Moliny, 
a później Moliera — mieszano motywy 
tych dwóch utworów, tworzono niezwy- 
kłe kompilacje. Lalki szukały miejsca dla 
siebie również w operze, zwłaszcza ope- 
rze komicznej, w której więcej jest czystej 
gry. Natomiast w teatrze elżbietańskim 
w Anglii recytowały Szekspira. 

Lalki niemal od początku swego istnie- 
nia pojawiały się na targach i estradach lu- 
dowych. Przeznaczano dla nich jarmarcz- 
ne budy, ustawiane naprędce tam, gdzie 
gromadził się lud. Przedstawienia lalkowe 
wystawiane były przez wędrowne trupy 
lub samotnych lalkarzy. Teatr lalkowy 
włączał się w nurt codziennego życia 
warstw uboższych, niewykształconych. 
Elity społeczne interesowały się nim spo- 
radycznie, traktując go jako zabawną 
odmianę. Uchodził za teatr plebejski, nie- 
wybredny w doborze repertuaru, rubasz- 
ny, daleki od kanonów oficjalnej sztuki. 

Przez wieki lalkę, uważaną za przy- 
należną kulturze popularnej, pomijano 
w szczegółowych badaniach, rozprawach, 
traktatach. Filozofowie czy pamiętnikarze 
wzmiankują jedynie o jej funkcjach rozrywko- 
wych i politycznych (satyra). Należała do kul- 
tury ludowej i wraz z nią musiała czekać na no- 
bilitację aż do romantyzmu. Zanim to nastąpiło, 
długo wędrowała po całej Europie, przybierając 
różne postacie, aby bawić, śmieszyć, pocieszać 
i, co ciekawe — informować. 


Stałe postacie teatru lalek 


W teatrze lalkowym standardowe postacie 
istniały niemal od początku. Były tak skonstru- 
owane, by publiczność mogła się z nimi utożsa- 
mić i zaprzyjaźnić. Jaka publiczność, takie lalki... 


Jedną z takich postaci jest narodzony we 
Włoszech, wywodzący się z komedii dell'arte 
Pulcinella — neapolitański wieśniak, rubaszny 
i głupawy. Jego imię badacze wywodzą od sło- 
wa polcino („kogucik”). Ubrany w białą koszu- 
lę i takież pantalony, brzuchaty, niezgrabny, 
z haczykowatym nosem, opowiadał skrzeczą- 
cym głosem wulgarne dowcipy, kpił z obycza- 
jów, zasad, praw. Słowa Pulcinelli poczytywa- 
no za głos uciśnionego ludu, wyraz buntu prze- 
ciw społecznym niesprawiedliwościom. Satyra 
w nich zawarta była wprawdzie prostacka, ale 
odważna. 

Podobną funkcję pełnił francuski Poliszynel 
(Polichinelle); niekiedy utożsamiany z Pulcinellą, 
innym razem uważany za wytwór tradycji francu- 
skiej. Poliszynel, z postury podobny do swego po- 
przednika, w charakterystycznej błazeńskiej czap- 
ce, tak jak Pulcinella pozwalał sobie na wszystko, 
nie obawiał się wygłaszania najbardziej bezcere- 
monialnych oskarżeń i drwin pod adresem elit 
społecznych. Był to typ kuty na cztery nogi i ra- 
dził sobie w każdej sytuacji. W XVII wieku w Pa- 
ryżu uprawiał on swoistą publicystykę, był żywą 


ft Jawajki, lalki naturalnej wielkości, uży- 
wane są wciąż w Indiach i na Jawie. Głowę 
i korpus porusza umieszczona wewnątrz lal- 
ki ręka aktora. Ruch kończyn wspomagany 
jest przez tzw. czempurity — druty i patyki 


gazetą, ale raczej popołudniówką — opowiadał 
gawiedzi o najnowszych skandalach i awantu- 
rach. Otwarcie domagał się dla siebie miejsca na 
scenie Comćdie Francaise (do dziś najsławniej- 
szego paryskiego teatru). Podczas Wielkiej Re- 
wolucji Francuskiej Poliszynel został stracony na 
gilotynie — tak jak wszystkie ważne postacie mi- 
jającej epoki. Podobno prawem niezwykłego 
przypadku była to ta sama gilotyna, która obcięła 
głowy królewskie. 


m Pietruszka z rosyjskiego 
teatru lalek, pomyślany począt- 
kowo jako marionetka, z czasem 
przybrał postać pacynki 

W Anglii w XVII wieku h 
narodziła się kolejna odmia- 
na Pulcinelli — krzykliwy 
i wulgarny Punch, starannie rzeź- 
biona drewniana marionetka z ogrom- 
nym zakrzywionym nosem, hardym 
spojrzeniem i garbem na plecach. Po- $ 
czątkowo Punch nie miał ustalonego 
charakteru. Stopniowo jednak stawał 
się sobą — najokrutniejszą chyba lal- 
kową postacią, brutalnym, zadufanym 
w sobie bufonem, wciąż chętnym do 
awantur i krwawych zbrodni, które 
traktował raczej niefrasobliwie, bez 
poczucia winy. 

W Rosji kontynuatorem działań Pulci- 
nelli i jego młodszych braci był Pietruszka. 

Hanswurst (Jaś Kiełbasa) i Pickel- 
hóring (Wędzony Śledź) pochodzą z przed- 
stawień, jakie na terenie Niemiec dawali wę- 
drowni komedianci angielscy. Swoje imiona wy- 
wodzą z zamiłowania do obżarstwa, częstego te- 
matu ich scenicznych wypowiedzi (podobnie 
Macaroni, Jack Pudding). Postacie teatru lalek 
stopniowo łagodniały, stawały się milsze i przyje- 
mniejsze w sposobie bycia niż rodzina Pulci- 
nellich. Z marionetek zmieniały się w pacynki. 
Sławną pacynką był lyoński tkacz 
Guignol, popularna postać fran- 
cuskiego teatru lalek. Dzielił 
się z widzami opowieściami ai 
o swojej biedzie, dobrotliwie, 18 ' 

z humorem przyjmował ży- "YI £ 
ciowe niepowodzenia. . 
W wieku XIX bohatero- J 
wie stworzeni na obraz 
i podobieństwo czło- 
wieka z ludu ustę- 
powali miejsca 
lalkom, które mia- 
ły szlachetniejsze 

życiorysy i subtel- 
niejsze zadania do wy- 
pełnienia. 


ye 


« | 


Zainteresowanie lalką, 
uznanie autonomii 
teatru lalek 


Romantycy, zwracając się kug 
kulturze i obrzędowości ludowej, 

dostrzegli także lalkę. Potrakto- 
wali ją jako istotę naiwną, prostą, 
mającą naturalny wdzięk. Teatr 
lalek widzieli jako miejsce, gdzie 
naiwność i spontaniczność zderza 

się ze wzniosłością. W tym czasie 
zaczęły powstawać pierwsze traktaty 
krytyczne i filozoficzne dotyczące 
lalki i teatru lalek. Pisarka francu- 


©. Historia Pinokia — drewnia- 
nej lalki, która chciała być 
prawdziwym chłopcem, jest 
znakomitą metaforą poszuki- 
wań miejsca lalki w teatrze, 
sztuce, codziennym życiu 


ska George Sand opublikowała rozprawę, 
uznającą teatr lalek za równorzędny 
z teatrem aktorskim. 
Do dziś jednym z najsławniej- 
szych dzieł z tej dziedzi- 
ny pozostaje „O teatrze 
marionetek” Heinricha 
von Kleista. Autor udo- 
" wadnia, że tytułowa mario- 
netka to aktor idealny, lep- 
szy od żywego czło- 
wieka, ponieważ 
pozbawiony świa- 
domości. Roman- 
tycy uważali, że 
7 idealne piękno, na 
przykład natury, jest 
nieświadome, a czło- 
wiek jako istota próżna, 
ograniczona może to piękno na- 
ruszać. Romantyczne idee były 
kontynuowane w teoretycznych 
rozważaniach reformatorów teatru 
na przełomie XIX i XX wieku. Za po- 
glądem Kleista opowiedzieli się w cza- 
sach modernizmu naturaliści — Maurice 
Maeterlinck i inni. Jedynie w marionet- 
ce odnajdywali aktora doskonałego, 
który sprosta wymaganiom symbolicz- 
nego teatru. W lalce fascynowało refor- 
matorów to, że nie podlega ona wpły- 
wom biologicznym, nie może narzucać 
swoich ambicji, humorów, skarżyć się 
na niedogodności. Podlega jedynie 
wpływom artystycznym. Pojęcie „nad- 
marionety” wprowadzone przez Edwar- 
da Gordona Craiga, jednego z najwięk- 
szych teoretyków i inscenizatorów tea- 
tru z nurtu wielkiej reformy, stało się 
kwintesencją omawianych tendencji. 
„Nadmarioneta” nawiązywała do 
prapoczątków lalki — posągu boga, 
figury kultowej. Taka lalka była 
zdolna do współtworzenia sztuki 
doskonałej, pozbawionej prak- 
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a 


Ń 


kiej reformy. 


tycznego wymiaru, o jakiej marzyli ro- 
mantycy i inscenizatorzy z okresu wiel- 


f Wśród teatralnych lalek królują marionetki. Są 
zawieszone nićmi lub cienkimi drucikami na krzyża- 
ku, za którego pośrednictwem poruszają nimi anima- 
torzy. Dawniej aktorzy kierowali marionetkami prze- 
chyleni przez barierę pomostu ukrytego nad górną 
krawędzią portalu sceny. Dziś coraz częściej wycho- 
dzą ze swoimi lalkami na scenę 


Popierany takimi właśnie rozważaniami te- 
oretycznymi już na początku XIX wieku teatr 
lalek zmienił formułę: skończył z naśladowa- 
niem teatru aktorskiego, przestał być tea- 
trem o uproszczonym repertuarze, uwa|- 
niał się od parodii i kpiny. W tym czasie 
narodził się romantyczny teatr salonowy, 
uprawiany szczególnie w Niemczech i we 
Francji, symboliczny teatr lalek we Fran- 
cji, patriotyczny teatr w Czechach, teatr 
rozrywkowy we Włoszech i Anglii. Poja- 
wił się teatr lalek adresowany do dzieci, 
mający cechy pedagogiczne i dydaktycz- 
ne. W okresie wielkiej reformy teatralnej 
wiele artystycznych teatrów lalek tworzyli 
malarze, rzeźbiarze, poeci. Teatr lalek zy- 
skał samodzielność. Na lalkę patrzono jak 
na przedmiot artystyczny i estetyczny. Wy- 
ciągnięto wnioski z odmienności teatru lalek 
i teatru aktorskiego. Animatorzy na dobre 


© Pacynki mają dość ograniczony re- 
pertuar gestów i niewielkie rozmiary. 
Zwykle jednocześnie pojawiają się tylko 
dwie. Animator trzyma je, nałożone na 
dłonie, nad głową. Sam jest ukryty za 
parawanem lub w płytkiej fosie 


zerwali z trendem, w którym lalka naśladowała 
człowieka. Lalka, ich zdaniem, powinna zacho- 
wywać się w sposób lalkowy” — zgodnie z jej 
właściwościami konstrukcyjnymi i materialny- 
mi, tworzyć odrębny świat. 


Techniki lałkowe 


Od XIX wieku lalki zaczęły 
również zasadniczo zmieniać wy- 
gląd i sposób poruszania się. Przez 
wieki bowiem techniki animacji 
niewiele się zmieniały. 

Poruszanie martwym przedmio- 
tem budziło zawsze zainteresowa- 
nie, wydawało się czymś niezwy- 
kłym. Nic więc dziwnego, że hiera- 
tyczne lalki ateńskiego teatru lub 
średniowieczne automaty przedsta- 
wiające święte postacie, które poru- 
szały głowami i wznosiły ręce, wy- 
woływały u wiernych uwielbienie 
i pokorę. One zapoczątkowały roz- 
wój technik lalkowych. Najkrócej 
można podzielić te techniki na me- 
chaniczne i bezpośrednie, ręczne. 


Animacja — poruszanie martwym przedmiotem. 
Idol — przedmiot będący wyobrażeniem 
bóstwa, czczony w kulturach pierwotnych 


4% © Jawajski teatr cieni (wayang) posługu- 
je się płaskimi, wycinanymi ze skóry lub pa- 
pieru, bogato malowanymi figurkami o ru- 
chomych stawach. Oświetlone od tyłu, są wy- 
raźnie widoczne na tle białego, półprzezro- 
czystego ekranu. Niemal dorównują im sła- 
wą cienie z tureckiego Karagóz z barwnymi 
półprzezroczystymi figurkami 


W szopkach i innych misteriach lalkowych 
pojawiały się często lalki nieruchome, obracane 
na platformach. Charakterystyczny dla miste- 


riów sposób animacji to mechaniczne porusza- i poruszane od dołu. Lalka cieniowa natomiast 


i pogańskich, podobnie jak fetysz, totem 
Komedia dell'arte, commedia dell'arte 
improwizowane widowisko teatralne, popu- 
larne wśród niższych warstw społecznych, 
narodziło się w XVI w. we Włoszech jako 
opozycja do elitarnego teatru dworskiego. 
Mim, teatr mimu — w teatrze starożytnej 
Grecji i Rzymu farsa, komiczne scenki ro- 
dzajowe, zawsze realistyczne, nawiązujące 
do aktualnych wydarzeń; grecki i rzymski 
teatr mitu, nasycony erotyką, emocjami, był 
rozrywką dla niższych warstw społecznych; 
tę rolę zachował w średniowiecznej i rene- 
sansowej Europie; w mimie europejskim 
dominowała parodia, ostra satyra społecz- 
na; z mimu wywodzi się komedia dell'arte 
Misterium — średniowieczny utwór dra- 
matyczny lub spektakl o treści biblijnej, 
głównie pasyjnej lub bożonarodzeniowej, 
miał znaczenie religijne i dydaktyczne, ale 
również dzięki intermediom, czyli scen- 
kom o charakterze świeckim, rozrywkowe; 
misterium było najbardziej charaktery- 
styczną formą średniowiecznego teatru. 
Rzeźba hieratyczna — rzeźba kultowa bio- 
rąca udział w obrzędach i procesjach reli- 
gijnych, znana w Egipcie, antycznej Grecji, 
średniowieczu. 

Szopka — lalkowe misterium bożonarodze- 
niowe. 

Wielka reforma teatru — nurt odnowy w tea- 
trze od końca XTX wieku do wybuchu II woj- 
ny światowej. Postulował autonomiczność 
sztuki teatru, wyzwolenie jej spod wpływów 
literatury, zastąpienie aktorskich gwiazd pracą 
zespołową: teatr idealny miał być podporząd- 
kowany wizji inscenizatora. Najważniejsze 
nazwiska tego nurtu to: E.G. Craig, A. Ap- 
pia, A. Antoine, G. Fuchs, K. Stanisławski 


nie lalek na tle obrazów wzorowanych na malo- 
widłach i płaskorzeźbach średniowiecznych. 
Bliższa samej istocie teatru lalek jest jednak 
animacja z udziałem aktora. 

Można wyróżnić pięć podstawowych 
typów lalek: marionetkę, kukiełkę, ja- 
wajkę, pacynkę i lalkę cieniową. AM 

Marionetka to prawdopodob- 4$ 
nie najwcześniejsza z lalek, zna- 
na już w antyku i do dziś uwa- 
żana za najtrudniejszą, ale naj- 
atrakcyjniejszą i najbardziej 
podobną do żywego człowie- 
ka. Prowadzi się ją dzięki nit- 
kom lub drutom połączonym 
z poszczególnymi częściami la|- , 
ki. Pacynkę porusza się bez- | 4 
pośrednio dłońmi: korpus lalki 
jest rodzajem rękawicy, głową 
porusza palec wskazujący, ręce 
lalki to kciuk i palec środko- 
wy. Kukiełka pochodzi od tra- 
dycyjnej lalki szopkowej, jest 
osadzona na kiju i prowa- 
dzona od dołu. Duże moż- 
liwości artystyczne daje ja- 
wajka, wywodząca się z tra- 
dycji azjatyckiej. Trudna w pro- 
wadzeniu, wymagająca nieraz 
współpracy dwóch lub kilku 
animatorów, ma uchwyt we- 
wnątrz korpusu oraz dwa dru- 
ty, drążki przyłączone do rąk 


© Kukiełka zwana też 
lalką polską, o prostej 
konstrukcji, poruszana 
przez ukrytego aktora 
wykonuje głównie ruchy 
swobodnie zwisającymi 
kończynami 


to płaska figura animowana za podświetlonym 
ekranem. 

Wśród różnorodności lalek odnajdziemy też 

lalkę trikową, „umiejącą” przekształcać się w kil- 

ka różnych postaci. Dziś przyjmuje się, że lal- 

ką może być każdy przedmiot martwy, 

: który symbolizuje jakąś postać, przed- 

stawia jakąś alegorię, wyraża treści. 

Lalką może więc być chociażby 

but, parasol, drabina, której stawia 
się określone aktorskie zadanie. 


Teatr lalek dziś 


Lalka przeszła długą drogę 
2 rozwoju. W jej życiorysie nie 
zabrakło chwil trudnych — by- 
ła zwalczana przez hierarchów, 


= ; uważana za wcielenie diabła. 


Przez długie wieki pozostawa- 

ła zabawką gawiedzi. W XIX 

i XX wieku zbliżyła się do pier- 
wotnej świętości. 

We współczesnym teatrze 

lalka pojawia się w popułar- 


A nych spektaklach ulicz- 
nych, elementy lalkowej 
: animacji można odna- 
ę leźć na najpoważniej- 
szych scenach drama- 

tycznych. 


Techniki lalkars- 
kie dość powszech- 
nie łączy się z ży- 
$ wym planem, ze 

środkami wyrazu 

teatru dramatycznego. 

Połączenie lalki i aktora 

stwarza nowe możliwości, 
buduje teatr bez ograniczeń. 


Dziennikarstwo 


Dziennikarstwo to działalność polegająca na przygotowywaniu i upowszechnia- 
niu materiałów informacyjnych poprzez środki masowego komunikowania. Je- 
go rozwój jest więc zespolony z rozwojem prasy, radia, telewizji i innych 

mediów. Z tą dziedziną aktywności wiąże się zawód dziennikarza. 


rudno jest uchwycić moment w dziejach, 

kiedy narodziło się dziennikarstwo. Za 
bardzo odległych poprzedników dzisiej- 

szych dziennikarzy można uznać kronikarzy spi- 


informacyjny. Jego syn zor- 
ganizował sieć korespon- 
dentów zagranicznych 
i kurierów przewożących 


sujących aktualne wydarzenia, autorów kalen- 
darzy wypełnionych różnego rodzaju informa- 
cjami, a także autorów listów. Z czasem dzien- 
nikarstwo stało się zawodem. 

Ważną rolę w rozwoju prasy i dziennikarstwa 
odegrała Anglia. W siedemnastowiecznej Anglii, 
w czasach restauracji, gdy królewska kontrola 
była wszechobecna — w półkonspiracyjnych wa- 
runkach powstawały ręcznie pisane 
biuletyny informacyjne (news letter), 
rozsyłane po całym kraju. Ich przy- 
gotowywaniem i kolportowaniem 
zajmowali się pisarze miejscy, którzy 
tym samym stworzyli zaczątek nowej 
grupy zawodowej — dziennikarzy. 

Ożywienie umysłowe, zmiany 
społeczne i ekonomiczne przypada- 
jące na wiek XVIII — czasy oświece- 
nia — spowodowały nadzwyczajny 
rozwój prasy i dziennikarstwa. No- 
woczesne dziennikarstwo ma swoje 
korzenie właśnie w tamtym stuleciu. 


najświeższe informa- 
cje. „The Times” dbał 
o dobór współpracow- 
ników, podawał wia- 
domości wiarygodne 
i sprawdzone, wzbudza- 
jąc zaufanie coraz licz- 
niejszych czytelników. 


W 1733 roku, w pierwszym numerze 
amerykańskiego tygodnika „New York Week- 
ly Journal” ukazał się artykuł oskarżający gubernatora 
o nadużycie władzy. Wydawcę Johna Petera Zengera aresz- 
towano. Został uniewinniony dzięki wspaniałej argumen- 
tacji adwokata Andrew Hamiltona, który przekonał sąd, 
że winą nie jest samo opublikowanie krytykującego wła- 
dze artykułu — o winie wydawcy można by mówić wtedy. 
gdyby oskarżenie zawarte w artykule okazało się fałszywe. 
Mowa Hamiltona stała się przykładem liberalnego pojmo- 
wania wolności prasy i obowiązków dziennikarskich wo- 
bec władz. Prasę uznano za instytucję, która broni praw 
jednostki i zbiorowości przed nadużyciami władzy. 


Narodziny nowoczesnego 
dziennikarstwa 


Ważnym osiągnięciem dziennikarstwa w wie- 
ku oświecenia było połączenie aktualnej infor- 
macji z publicystyką. Już na początku stulecia 
wykształcił się gatunek prasowy zwany artyku- 
łem publicystycznym. Bardzo istotne znaczenie 
miało pojawienie się artykułu wstępnego, który 
oprócz omówienia zawartości gazety wyrażał 
opinię jej wydawców i firmujących ją sfer spo- 
łecznych. 

Ważną rolę w rozwoju dziennikarstwa nadal 
odgrywała Anglia. Powstał tam nowy model cza- 
sopisma publicznie zaangażowanego. Miesz- 
czańskie pisma moralne: „Tattler” i „Spec- 
tator” na swoich łamach pisały 
o sprawach społecznych, wy- 
darzeniach politycznych, 
ale również poru- 
szały lżejsze tema- 
ty z życia rodzinne- 
go; było w nich miej- 
sce także na modę i roz- 
rywkę. Nowy typ dzien- 
nikarstwa reprezentowało 
pismo „Reviev”, poświęco- 
ne omawianiu wydarzeń dnia. 

Duże znaczenie w kształto- 
waniu się nowoczesnego dzien- 
nikarstwa miał brytyjski dziennik 
„The Times”, wydawany od roku 
1785 w Londynie. Wydawca John Wal- 
ter czynił wysiłki, aby zapewnić mu moż- 
liwie najbogatszy i najaktualniejszy serwis 


Pozyskiwał informacje w kręgach najwyższych 
władz kraju, co dodatkowo wzmacniało jego już 
i tak wysoki prestiż w Europie. Był gazetą o du- 
żym znaczeniu — opiniotwórczą, ale jednocześ- 
nie elitarną, adresowaną do ludzi zamożnych 
i wykształconych. Nad utrzymaniem wysokiego 
poziomu i politycznej niezależności czuwał ko- 
mitet osobistości zaufania publicznego. 


Wiek XIX — rozkwit dziennikarstwa 


W wiek XIX prasa wkroczyła już jako 
instytucja wywierająca znaczny wpływ 
na różne sfery życia. Rozumiano jej si- 
łę w kształtowaniu opinii. Sukces pra- 
sy jako instytucji społeczno-politycz- 
nej spowodował wykształcenie się 
nowej grupy wydawców, którzy 
chcieli na prasie zarabiać. Nade- 
szły czasy masowego czytel- 
nictwa. Częściej sięgano po 
pisma poruszające sprawy 
codzienne, niż po stare, 

prestiżowe gazety pisa- 
ne wykwintnym języ- 
kiem, głęboko ana- 

lityczne. Dawne pi- 
sma opiniotwórcze 


© Zanim upowszechniła się 
fotografia, XIX-wieczne gazety 
były najczęściej zdobione starannymi 
ilustracjami 


(views-papers) przekształcono w informacyjne 
(news-papers). Wraz z tanią, masową prasą na- 
rodził się etos dziennikarstwa wczesnokapitali- 
stycznego. Zmienił się adresat — stał się nim 
przeciętny obywatel. Gazety zaczęły dbać o kon- 
takt z czytelnikiem (popularność zyskały listy 
do redakcji), starały się prezentować na łamach 
to, co lubi odbiorca. Ważne było podejmowanie 
tematów z gatunku human interests (spraw 
ludzkich) — opisy faktów, pokazywanie te- 


e U WXIX w. prasa zaczęła do- 
cierać do coraz szerszego kręgu od- 
biorców. Do jej kolportowania za- 
trudniono ulicznych sprzedawców, 
którzy zachęcali przechodniów 
do kupna gazet. Ta forma sprze- 
daży prasy funkcjonowała jesz- 
cze powszechnie w latach trzy- 
dziestych XX w. 


go, co się dzieje wokół, a nie, jak dawniej, pre- 
zentowanie opinii. Dotychczas praktykowane 
długie artykuły zostały zastąpione tekstami krót- 
kimi, pisanymi prostym językiem. Większość 
informacji poświęcona była tematyce sensacyj- 
no-obyczajowej — bliskiej życiu, leżącej w sfe- 
rze zainteresowań szerokiej grupy obywateli. 
Zaczęła się zawrotna kariera reportażu. Coraz 
większą rolę odgrywał felieton. Wiele pism chęt- 
nie zamieszczało poczytne recenzje wydarzeń 
kulturalnych. Zmieniła się organizacja pracy re- 
dakcyjnej — o kształcie pisma decydować za- 
częło kolegium, a nie jedna osoba. Przybyło 
dziennikarskich specjalności. 

Prym w rozwoju tak pojmowanego dzienni- 
karstwa wiodły wówczas Stany Zjednoczone, 
gdzie, wzorując się na prasie angielskiej, stwo- 
rzono własny system pracy dziennikarskiej. Z po- 
czątkiem lat trzydziestych dokonała się zmiana, 
która zapoczątkowała nowe wzorce dziennikar- 
stwa amerykańskiego i światowego. 

Podczas wojny secesyjnej zbieranie i przeka- 
zywanie wiadomości wymagało od dziennikarzy 
cy zmuszały ich do poszukiwania środków finan- 
sowych na podtrzymanie istnienia gazety. Na ta- 
kich wzorcach wykształciły się cechy charaktery- 
styczne dla późniejszego dziennikarstwa amery- 
kańskiego, takie jak determinacja i bezkompro- 


misowość w zdobywaniu informacji. W Stanach 
Zjednoczonych narodził się wówczas model pra- 
sy oparty na dziennikarskich indywidualnościach, 
panujący przez wiek XIX, aż do momentu poja- 
wienia się agencji informacyjnych. 

James Gordon Bennett, wydawca popular- 
nego dziennika „New York Herald”, ukazującego 
się od roku 1833 (łączącego sensację z tematy- 
ką ekonomiczno-finansową), sformułował na 
jego łamach zasady pracy dziennikarskiej. Pod- 
kreślał znaczenie zdrowego rozsądku, bez- 
stronności politycznej i obiektywizmu. 
Zadanie dziennikarza widział w rze- 
telnym informowaniu o wydarze- 
niach nie zaś w moralizowaniu 
i próbach naprawiania świata. 

Jednak to informowanie 
o faktach coraz częściej szło 
w kierunku epatowania złem 
i okrucieństwem jako temata- 
mi atrakcyjniejszymi dla czy- 
telnika niż opisy czynów do- 
brych i szlachetnych. Tania pra- 
sa wykształciła specyficzny typ 
dziennikarza-reportera — agresyw- 
nego, dynamicznego, pozbawionego 
skrupułów. Do języka wszedł słynny slo- 
gan — publish and be damned („opublikuj 
i bądź przeklęty”). 
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Etyka dziennikarska 

| Dziennikarzy obowiązuje specjalny ko- 
deks prawny. Mówi się w nim m.in., że 
podstawowym obowiązkiem dziennikarza 
jest poszukiwanie i publikowanie prawdy. 
Dziennikarz zobowiązany został do zacho- 
wania i ochrony tajemnicy zawodowej, nie- 
| ujawniania danych informatora, który za- 
strzega sobie anonimowość. Nie może tak- 
że naruszać w swych publikacjach niczyich 
dóbr osobistych, czyli wysuwać fałszy- 
|| wych oskarżeń i zarzutów poniżających 
|| czyjąś godność osobistą. W publikacjach 
prasowych informacja musi być wyraźnie || 
oddzielona od ocen, opinii, hipotez. 


Oprócz prasy brukowej, sensacyjnej, nadal 
istniał drugi nurt dziennikarstwa, zwany presti- 
ge papers, czyli dziennikarstwo prestiżowe, po- 
ważne. Jego reprezentantem był dziennik „New 
York Times” — szeroko, obiektywnie i wiarygod- 
nie informujący czytelników o ważnych wyda- 
rzeniach. 


Imperia prasowe 


Przełom XIX i XX wieku to czasy powstawa- 
nia prasy masowej, której wydawanie obliczone 
było na zysk. Niektóre tytuły osiągały ogromne 
nakłady. Czytelnika zdobywano agresywnymi 
technikami reklamowo-marketingowymi. Wpływ 
prasy na opinię publiczną był ogromny. Zaczęto 
nazywać prasę czwartą władzą — władzą dusz. 
Powstawały imperia prasowe, tworzące podwa- 
liny amerykańskiego i światowego systemu in- 


© Współczesne dziennikarstwo dzieli się na 
wiele specjalności. Jedną z nich jest dzienni- 
karstwo sportowe 


formacji masowej. Do najpotężniejszych należa- 
ły koncerny Pulitzera i Hearsta. 

Joseph Pulitzer (1847-1911) był amerykań- 
skim dziennikarzem, publicystą i wydawcą prz 
sowym pochodzenia węgierskiego. Wydając ga- 
zety sensacyjne, podejmował jednocześnie wal- 
kę o pewne cele społeczne, dotyczące głównie 
problemów ludzi pracy: walczył m.in. z wyso- 
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© ft WR. Hearst zasłynął ja- 
ko twórca prasy masowej, plot- 
karskiej, sensacyjnej. Doskona- 
le zrozumiał mechanizmy psy- 
chologiczne, kierujące przecięt- 
nym czytelnikiem. Obecnie na 
świecie wychodzi tysiące tytułów 
z różnych dziedzin życia, ale za- 
łożenie Hearsta o dostarczaniu 
masowemu odbiorcy artykułów 
o treściach ekscytujących, bul- 
wersujących i sensacyjnych 
nie zmieniło się 


kimi podatkami i domagał się poprawy warun- 
ków życia robotników. Jego „The World” (prze- 
kształcony w „Evening World ') stał się labora- 
torium nowoczesnego dziennikarstwa. Znacze- 
nia w piśmie nabrały takie tematy, jak sport, 
sprawy miejskie, korespondencje zagraniczne. 


Pojawiły się nowe sposoby zbierania i przeka- 
zywania informacji. Zawód dziennikarza coraz 
częściej obierały kobiety. Kolejną zasługą Pu- 
litzera było zorganizowanie specjalistycznych 
szkoleń dziennikarskich — ufundował w roku 
1903 szkołę dziennikarską przy uniwersytecie Co- 
lumbia w Nowym Jorku (działającą od 1912 r.). 
Dotychczas dziennikarze uczyli się fachu wy- 
łącznie poprzez praktykę. Amerykański wy- 
dawca zasłynął jako fundator nagrody swego 
imienia za osiągnięcia w literaturze, dzien- 
nikarstwie i muzyce (przyznawana 
corocznie od 1917 r.). 
Symbolem potęgi prasy ma- 
sowej stał się William Ran- 
dolph Hearst (1863-1951), 
amerykański dziennikarz, 
przedsiębiorca prasowy: 
założyciel koncernu pra- 
sowego i radiowego. Był 
propagatorem nowego ty- 
pu dziennikarstwa oparte- 
go głównie na sensacji, tzw. 
żółtej prasy. Bohaterem jed- 
nego z komiksów w gazetach 
Pulitzera, potem Hearsta, 
który zatrudnił tego same- 
go rysownika, był chłopiec 
w żółtym ubraniu zwany 
Yellow Kid — stąd to okre- 
ślenie. Żółta prasa stała się 
synonimem pism bruko- 
wych, sensacyjnych, polem 
do popisu dla tzw. dzien- 
nikarstwa wścibskiego. 
Praca w gazetach Hear- 
sta znacząco wpłynęła na 
rozwój techniki i organi- 
zacji zajęcia dziennikarskie- 
go, na jego unowocześnie- 
nie. Zaczynały się czasy 
konkurencji, walki o infor- 
macje — o powodzeniu ga- 
zety decydowała szybkość 
ich zdobywania. Liczył się news, czyli nowość, 
oraz świeżość i bogactwo nowych tematów. Po- 
szukiwano ich bez względu na koszty i ryzyko. 
Dziennikarstwo stawało się zawodem niebez- 
piecznym. Jednocześnie coraz częściej uważa- 
no dziennikarzy za wyzutych z moralności, zdol- 


nych zrobić wszystko dla zdobycia newsa, dla 
opisania kolejnej sensacji. 

Powstanie koncernów, agencji informacyj- 
nych, wzrost liczby tytułów na rynku 
ko to doprowadziło do standaryzacji prasy. Nastąpił 
zanik osobowośc 


tów z różnych dziedzin życia. 
Podobnie jak artykuł publicy- 
styczny, pełni wyraźną funkcję 
wszyst- _ opiniotwórczą. Od artykułu różni 
© 4 Dziennikarze, zarówno 
telewizyjni, jak i radiowi, są zawsze 
tam, gdzie się coś dzieje. Każdy, 
kto się znajdzie na miejscu wy- 
darzenia, może stać się ich infor- 
matorem lub wziąć udział w pro- 
gramie jako naoczny świadek, 
a zarazem komentator 


indywidualnego stylu na rzecz 
szybkiej informacji, unifikacji w konstruowaniu 
tekstu zgodnie z wymaganiami czytelnika. 

Wraz z rozwojem techniki narodziło się dzien- 
nikarstwo radiowe i telewizyjne. Przejęło ono 
wiele gatunków dziennikarskich, które wcześniej 
rozwijały się w prasie. 


Główne gatunki dziennikarskie 


Jeden z podstawowych gatunków dzienni- 
karskich to informacja — jej przedmiotem mogą 
być fakty z różnych dziedzin życia. Rzetelna in- 
formacja powinna zwięźle, jasno, rzeczowo od- 
powiadać na pytania: kto?, co?, kiedy?, gdzie?, 
dlaczego?, jak? Nie ma w niej opisu szerszego 
tła wydarzeń. Najważniejszą cechą informacji 
jest obiektywność — musi być wolna od opinii 
piszącego. 

Ważny gatunek dziennikarski stanowi arty- 
kuł publicystyczny, który wyraża stanowisko 
autora lub redakcji wobec wybranych proble- 
mów: aktualnych zjawisk społecznych, politycz- 
nych, gospodarczych i kulturalnych. Publi- 
ta omawia dane zagadnienie, wy- 
ga wnioski, udowadnia posta- 
wioną na wstępie tezę. Tego ro- 
dzaju publikacja ma na celu 
interpretację i ocenę wybra- 
nego zagadnienia. Jego skry- 
tykowanie lub aprobata 
wpływa na kształtowanie 
opinii publicznej, wska- 
zuje, jaki sposób myślenia 
na dany temat jest, zda- 
niem autora lub redakcji, 
słuszny, właściwy, godny 
propagowania. Artykuł pu- 
blicystyczny wykształcił 
się na początku XVIII wie- 
ku z listów i z krótkich ko- 
mentarzy od redakcji, który- 
mi opatrywano koresponden- 
cje i wiadomości. 

Inne odmiany tego gatunku to 
m.in.: artykuł dyskusyjny (maj 
na celu wywołanie wymiany myśli, za- 
angażowanie w dyskusji nad jakimś ważnym 
problemem), okolicznościowy (pisany z okazji 
rocznic i znaczących wydarzeń z różnych sfer 
życia), polemiczny (odnoszący się do czyjejś 
już publikowanej wypowiedzi, kwestionujący po- 
stawioną tam tezę) i popularnonaukowy (w przy- 
stępny sposób przedstawiający tematy z róż- 
nych dziedzin nauki i techniki). 

Oceną i interpretacją faktów zajmuje się też 
komentarz, który wyjaśnia tło i przyczyny fak- 


go zwięzłość, węższy zakres tematyczny 
komentarz analizuje jeden aspekt 
problemu. Komentatorstwo to jedna 
z dziennikarskich specjalności. Za- 
daniem komentatora jest syste- 
matyczne ocenianie i wyjaśnia- 
nie aktualnych zjawisk. Media 
zatrudniają komentatorów poli- 
tycznych, ekonomicznych, na- 

ukowych, sportowych i innych. 


© Praca dziennikarza, 
zwłaszcza korespondenta 
zagranicznego czy wojen- 
nego, jest często źródłem 
tematów dla filmowców, m.in. 
dla Petera Weira, reżysera 
filmu „Rok niebezpiecznego 
życia” (w roli reportera Mel 


Hópital 


© Wydarzeniem, które poruszyło opinię świa- 
tową, była śmierć księżnej Diany, chociażby 
dlatego, że oskarżono o nią żądnych sensacji 
paparazzich. Na dziedzińcu szpitala, do 
którego przewieziono ciężko ranną księżnę, 
gromadzili się fotoreporterzy i dziennikarze, 
żeby przekazać opinii publicznej jak najśwież- 
sze wiadomości 


Pitić Salpetriere 


Jeden ze starszych gatunków dzien- 
nikarskich — recenzja — systematycz- 
nie zaczęła się pojawiać na łamach 
prasy już od 2. połowy XVII wieku. 
Recenzja analizuje i ocenia aktualne 
zjawiska lub dzieła artystyczne i na- 
ukowe. W prasie, radiu, telewizji re- 
cenzenci omawiają książki, spektakle, 
koncerty, wystawy. 

Na przełomie XVIII i XIX wieku 
narodził się felieton — krótki utwór pu- 
blicystyczny napisany lekko, błyskot- 
liwie. Ważne cechy gatunku to subiek- 
tywność, osobisty ton wypowiedzi au- 
tora. Felietonista w sposób obrazowy odnosi się 
do aktualnych wydarzeń, dowcipnie je komen- 
tuje. Ma prawo swobodnego kojarzenia faktów, 
stosowania dygresji interpretuje rzeczywi- 
stość, pokazuje ją przewrotnie, ironicznie. Urok 
dobrego felietonu polega właśnie na błyskotli- 
wości stylu pisania, trafności skojarzeń, na tym, 
że bawiąc i zaskakując, skłania do myślenia. 

Reportaż (królujący wśród gatunków dzienni- 
karskich) wywodzi się ze sprawozdań podróżni- 
ków, pielgrzymów, uczestników wojen, z daw- 
nych listów i kronik. Jako gatunek prasowy poja- 
wił się w XIX wieku. Publikacje reportażowe zry- 
wały z tradycyjnym piśmiennictwem dokumenta|- 
nym — dzięki reportażowi wzmocnił się związek 
publicystycznych wypowiedzi prasowych z pro- 
blemami aktualnymi. Reportaż to nie innego jak 
opowieść o prawdziwych zdarzeniach. Reporter 
opowiada o tym, co widział i przeżył, o ludziach, 
których spotkał. To ktoś więcej niż sprawozdawca 
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% Telewizja zmieniła pracę dziennikarza. 
Nie wystarcza już umiejętność pisania i ła- 
twość w wysławianiu się. Trzeba znać proces 
produkcji programu telewizyjnego, zwłasz- 
cza gdy się jest odpowiedzialnym za wydanie 
jakiegoś programu (Grzegorz Miecugow nadzo- 
rujący wydanie „Wiadomości”) 


i informator — jego relacja, nasycona emocjami, 
wyraża osobisty stosunek do opisywanych zda- 
rzeń. Reportaż łączy cele publicystyczne z dbało- 
ścią o walory literackie. Układ tekstu jest w nim 
przemyślany, a kompozycja — ciekawa i dynamicz- 
na, podobnie jak język. Z obserwacji, z drobnych 
spostrzeżeń reporter układa całość, która powinna 
fascynować, trzymać w napięciu, poruszać. 

W 1878 roku pojawiła się fotografia praso- 
wa, a wraz z nią nowa specjalność dziennikar- 
ska — fotoreporter — i nowy, specyficzny gatu- 
nek dziennikarski — fotoreportaż. 

Inny ważny gatunek dziennikarski to wywiad, 
czyli rozmowa dziennikarza z kimś, najczęściej 


Agencja prasowa — instytucja gromadzą- 
ca, opracowująca i udostępniająca prasie, 
radiu i telewizji informacje oraz publicy- 
sty kę. 

Redagowanie — zespół czynności polegają- 
cych na przygotowywaniu materiałów praso- 
wych (tekstów i zdjęć) do druku. Jedną z naj- 
ważniejszych czynności redakcyjnych jest ad- 
iustacja, polegająca na przygotowaniu tekstu 
do składu pod względem merytorycznym 
(sprawdzanie, czy dane zawarte w tekście są 
prawdziwe, nadanie mu logicznej konstrukcji), 
stylistycznym (usunięcie błędów językowych) 
i technicznym (dostosowanie objętości tekstu 
do miejsca w piśmie, w danej rubryce, zalece- 
nia co do rozmieszczenia tekstu, wyekspono- 
wania wybranych jego fragmentów, układ ca- 
łego materiału zgodny z koncepcją pisma). 
Wolność słowa — jedna z wolności obywatel- 
skich, zawarte w konstytucji i ustawach zo- 
bowiązanie państwa do nieingerowania 
w określone sfery życia osobistego i publiczne- 
go obywateli: wolność sumienia, wyznania, 
zgromadzeń, zrzeszania się, prasy. 


© Dziennikarstwo to zbieranie informacji, 
poszukiwanie ich źródeł, a także wyścig 
z czasem. Liczy się, kto pierwszy poda waż- 
ną wiadomość. Telefon i — coraz częściej — 
Internet są podstawowymi narzędziami pra- 
cy dziennikarza 


z osobą znaną — autorytetem 
w jakiejś dziedzinie, przedstawi- 
cielem władz, popularnym arty- 
stą. Celem wywiadu jest zebra- 


nie i upowszechnienie informa- 


mowaniu gatunków dziennikarskich. Dotychczas 
związane były one z literaturą, podporządkowa- 
ne literackim wymogom. W radiu i telewizji co- 
raz doskonalej wykorzystuje się możli- 

wości operowania dźwiękiem 
i obrazem. Kolejnym medium 
otwierającym nowe możli- 


cji o tej osobie lub zasięgnięcie 
jej opinii na wybrany temat. 

Rozwój radia i telewizji spo- _ wości dla rozwoju dzien- 
wodował znaczącą zmianę w poj- _ nikarstwa jest Internet. 
© Oprah Winfrey, amerykańska dziennikarka telewi- 
zyjna, należy do największych osobowości dziennikar- 
skich. Zasłynęła jako autorka talk-show — gatunku tele- 
wizyjnego, w którym zaproszeni goście i publiczność roz- 
ÓŻ częściej kontrowersyjne tematy 


Organizacja pracy redakcyjnej 


Redakcja to zespół osób przygotowujących gazety i czasopisma do druku. 
Każda z nich ma swoją funkcję i miejsce w cyklu produkcyjnym, dzięki które- 
mu powstaje pismo. Oto najważniejsze z tych funkcji: 

redaktor naczelny — kieruje pracą redakcji, kontroluje pracę redaktorów, decyduje o tym, ja- 
kiego rodzaju materiały znajdują się w piśmie, odpowiada za jego kierunek i poziom; 
sekretarz redakcji — odpowiada za gromadzenie materiałów prasowych do poszczególnych 
numerów pisma, za rozmieszczenie materiałów w bieżącym numerze, koordynuje organizacj 
pracy redakcyjnej i przebieg procesów technicznych (zakres jego obowiązków jest różny w po- 
szczególnych redakcjach, dostosowany do wymogów danego pisma, w wielu z nich sekretarza 
redakcji wspomagają redaktor techniczny i/lub redaktor prowadzący); 

redaktorzy — zajmują się zbieraniem, ocenianiem i opracowywaniem materiałów prasowych; 
to redaktorzy (często szefowie poszczególnych działów) zlecają tematy i utrzymują kontakty 
z autorami, decydują lub współdecydują (ostateczna decyzja należy do redaktora naczelnego) 
o tym, czy dostarczony materiał nadaje się do publikacji, jest zgodny z profilem pisma, jego 
wymogami merytorycznymi; 

dziennikarze — tu: autorzy materiałów prasowych, pracujący lub współpracujący z daną redak- 
cją (specjalności: reporterzy, publicyści, korespondenci, depeszowcy, komentatorzy, dziennika- 
rze muzyczni, sportowi i inni). W szerszym znaczeniu dziennikarz to osoba zajmująca się two- 
rzeniem, redagowaniem materiałów prasowych; 

fotoedytor — osoba odpowiedzialna za dobór zdjęć do danego artykułu w piśmie; jej praca po- 
lega na zamawianiu (współpraca z fotoreporterami, agencjami fotograficznymi) i ocenie zdjęć, 
w niektórych pismach (ilustrowane magazyny) obejmuje również uczestnictwo w sesjach zdję- 
ciowych; 

korekta — wychwytuje i poprawia błędy ortograficzne, nieścisłości stylistyczne w tekstach już 
po ich adiustacji; 

studio graficzne — jego pracownicy zajmują się komputerowym składem pisma — w sposób 
zgodny z makietą pisma „układają” tekst i zdjęcia na poszczególnych jego stronach; dobierają 
odpowiednią czcionkę, kolory itp. 


ft Dawniej do odlewania materiału zecer- 
skiego stosowano matryce drukarskie — me- 
talowe płytki z wklęsłym negatywowym 
obrazem znaków graficznych 


ajwiększy wpływ na jej rozwój 
Now takie zjawiska, jak: powsta- 
wanie i umacnianie się nowych klas 
i warstw w społeczeństwie, stopniowe włącza- 
nie się ich do życia politycznego, upowszech- 
nianie oświaty, wzrost zapotrzebowania na in- 
formację i rozrywkę. Bardzo istotną rolę ode- 
grały wynalazki techniczne, pozwalające coraz 
doskonalej tworzyć, powielać, kolportować, 
a przede wszystkim coraz szybciej zdobywać 
wiadomości. 


Narodziny prasy. Pierwsze periodyki 


Prapoczątków prasy należy szukać już 
w starożytnym Rzymie i Chinach. Jednak tam- 
te osiągnięcia praktycznie nie miały wpływu na 
rozwój prasy europejskiej. Początki współcze- 
snego światowego czasopiśmiennictwa sięgają 
połowy XV wieku. Pod wpływem przemian 
w mentalności ludzkiej, jakie przyniosły idee 
renesansu, wielkie odkrycia geograficzne, re- 
formacja, rozwój handlu i rozkwit gospodarczy 
miast, rosło zapotrzebowanie na wiedzę, na bie- 
żącą informację. 


Prekursorami dzisiejszych gazet były listy 
kupieckie, zawierające informacje o cenach 
i możliwościach zbytu danych towarów w róż- 
nych miejscach Europy. Dodawano do nich nie- 
jednokrotnie wieści o wydarzeniach politycz- 
nych czy klęskach żywiołowych, które mogły 
mieć wpływ na popyt towarów. Listy i relacje 


Czasopisma i gazety 


Historii prasy nie można oddzielić od ogólnego rozwoju cywilizacyjnego. 
Prasa opisuje ludzi i ich problemy. Pojawienie się i kształtowanie czasopiś- 
miennictwa zawsze stanowiło naturalną konsekwencję przemian społecz- 
nych, politycznych, kulturowych. Prasa była i jest spełnieniem konkretnych 
potrzeb, odzwierciedleniem czasów, które ją tworzyły. 


wędrownych kupców (awiza) docierały do ich 
zwierzchników i zrzeszeń kupieckich coraz częś- 
ciej i regularniej, a wiadomości w nich zawar- 
te stawały się obszerniejsze. Z czasem ich re- 
dagowaniem, czyli zbieraniem i opracowywa- 
niem nowin, zaczęły zajmować się specjalnie 


wiło przygotowanie matrycy i wielokrotne me- 
chaniczne powielanie tego samego tekstu. Tak 
rozpoczęła się w Europie era słowa drukowane- 
go: stąd coraz bliżej było do narodzin pierw- 
szych periodyków. Kilkanaście lat po zastoso- 
waniu wynalazku Gutenberga pojawiają się 
pierwsze relacje dru- 
kowane. Do najsław- 
niejszych należy list 
Krzysztofa Kolumba, 
w którym podróżnik 
informuje hiszpańską 
parę królewską o do- 
konanym odkryciu, 
oraz drukowane ulotki 
opisujące najważniej- 
sze wydarzenia histo- 
ryczne, polityczne itp. 

W 1583 roku szla- 
chcic z Kolonii, Mi- 
chał von Aitzing, roz- 
począł drukowanie ro- 
cznika „Messrelation”, 
czyli „Relacje Targo- 
we”, opisującego wy- 
darzenia w Europie 
i Niemczech. Perio- 
dyk ów z powodze- 
niem sprzedawał na 


© ft Wynalezienie druku przez Gutenberga 
było krokiem milowym w drukarstwie, ale do- 
piero wprowadzenie pras drukarskich przy- 
czyniło się do rozpowszechnienia piśmiennic- 


targach we Frankfur- 
cie. Z czasem „Rela- 
cje Targowe” zaczęły 


wyznaczone do tego 
osoby. Podobną rolę 
spełniały także listy pry- 
watne — oprócz porusza- 
nia spraw osobistych, 
nadawca informował 
0 tym, czego dowiedział 
się na temat prowadzo- 
nej przez jego kraj woj- 
ny, przestępstwa popeł- 
nionego w jego mieście 
czy choćby pogody. Je- 
śli przekazywane wia- 
domości były donio- 
ślejszej wagi, przepisy- 
wano i rozpowszech- 
niano je wśród znajomych. Władcy otrzymywa- 
li od regionalnych rządców cykliczne raporty, 
dotyczące sytuacji w ich rejonie, oraz wieści 
o tym, co dzieje się w państwach sąsiednich. 
Około 1450 roku Johannes Gutenberg, dru- 
karz z Moguncji, skonstruował ruchome metalo- 
we czcionki i aparat do ich odlewania, co umożli- 


twa, w tym także czasopism 


się ukazywać co pół 
roku. 

Od 1605 roku w Antwerpii ukazywała się 
pierwsza regularna cotygodniowa relacja z wy- 
darzeń „Nieuwe Tijdinghe”, a od 1609 roku 
podobne tygodniki wychodziły w Strasburgu 
(„Relation Aller Furnemen und Gedenckwiirdi- 
gen Historien”) i Augsburgu („Avizo Relation 
oder Zeitung”). W następnych latach periodyki 
pojawiły się w innych dużych miastach Europy 
(głównie niemieckojęzycznej). Na przełomie 
XVII i XVIII wieku istniały już niemal we 
wszystkich krajach naszego kontynentu. Pierw- 
szym znanym polskim tytułem prasowym był 
„Merkuriusz Polski” (1661). W 1704 roku uka- 
zała się „The Boston News-Letter” — pierwsza 
gazeta w Ameryce. 


Wiek XVIII i XIX 
— dynamiczny rozwój prasy 


Pod koniec XVII wieku przybywało tytu- 
łów, prasa zaczęła się różnicować pod wzglę- 
dem merytorycznym. Chociaż pisma o charak- 
terze informacyjnym zachowały zdecydowaną 


POLSKE 
Dźicie wfiytkiego świata w fobie z4mykśią: 
dla Informacycy polpolitey 
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flagazyn Bla Dzieci. 


N. 79 (Rok II, N. 27.) 


Wychodzi co Czwartek. 1838. | 


NIETOPERZE 


Nielęperie , s4 dotąd pomiędzy | obiernyćh skoków, 
wasi jedynie iaajoma uwierze. | qyębożei, pa dół. 


f Od początków istnienia prasy polskiej, 
oprócz treści znaczącą rolę odgrywały 
okładki i winiety. Od nich bowiem 
w znacznej mierze zależało, czy czytelnik 
sięgnie po określony tytuł 


przewagę, pojawiały się już pierwsze periodyki 
specjalistyczne, m.in. naukowe (1665 — paryski 
„Journal des Savants”; 1666 — londyński „,Phi- 
losophical Transactions”) i etyczne, które dały 
początek rozwojowi prasy literackiej i społecz- 
no-kulturalnej (1672 — paryski „Mercure Ga- 
lant”). Wiek XVIII — czasy oświecenia, wielkiej 
rewolucji przemysłowej, rewolucji francuskiej 
i walki o niepodległość Stanów Zjednoczonych 
— przyniósł znaczące ożywienie czasopiśmien- 
nictwa. Nadal rozwijała się prasa informacyjna 
— wykrystalizował się typ pisma zwany dzien- 
nikiem, utrwaliły swoją formę i pozycję pi- 
sma naukowe, etyczne, literackie, kobiece. 
Narodziła się prasa polityczna — w wielu kra- 
jach jej rozwój wiązał się z przemianami poli- 
tycznymi, powstawaniem nowych ideologii, 
próbami wprowadzenia reform. Tak było na 
przykład w Polsce, we Francji i w Hiszpanii. 
Gazeta stawała się poważną bronią w walce 
o władzę. Problemem ówczesnej prasy była 
ostra cenzura. 

W drugiej połowie XVIII wieku prasa 
rozpowszechniła się na inne kontynenty, 
miała jednak na ogół charakter oficjalnego 
głosu europejskich kolonizatorów. Wiek 
XVIII, choć wiele zmienił w stosunkach spo- 
łecznych, nie przyniósł radykalnych zmian 
w technice drukarskiej i metodach kolpor- 
tażu gazet, które przestały nadążać za ro- 
snącym zapotrzebowaniem. 

Odbiorcami prasy od jej narodzin by- 
ły elity: arystokracja, wysocy urzędnicy, 
ludzie związani z dworem. Wiek XIX 
na dobre utrwalił władzę burżuazji, 
klasy dynamicznej, bardzo licznej 
i zróżnicowanej wewnętrznie. To właśnie jej 
gusty, zaintetresowania i wielki prasowy „ape- 
tyt” w połączeniu z nowymi środkami łączno- 
ści, jakie pojawiły się w tym stuleciu: telefon 
i telegraf, nowe techniki drukarskie (stereoty- 
pia, maszyny rotacyjne) i środki komunikacji 
(kolej, statek parowy), dały gwałtowny impuls 
rozwojowi prasy. Zmieniło się jej oblicze, 
zmienił się adresat, zawar- 
tość. W wieku XIX nastą- 
pił dynamiczny rozwój 
pism masowych, popular- 
nych, sensacyjnych. Po- 
wstały monopole prasowe, 
które starały się zaspoka- 
jać gusta nowego czytelni- 
ka. Zwiększała się liczba 
tytułów. Prym wiodły przede 
wszystkim wielkonakła- 
dowe gazety sensacyjne, 
w Ślad za nimi popularne 
pisma ilustrowane, zawie- 
rające relacje z prze- 
stępstw, wypadków, kro- 
nikę skandali towarzyskich 
— w Londynie „Penny Ma- 
gazine”, „Lloyd's Weekly 
News”, w Stanach Zjedno- 
czonych „Weekly Tribu- 
ne”. Były one pierwowzo- 
rami dzisiejszych popular- 
nych magazynów kolorowych. Funkcję opinio- 
twórczą zachowały Światowe dzienniki poli- 
tyczne. Rozwijała się również prasa lokalna. 
Swoje gazety mieli robotnicy. 


W wieku XX rozwój prasy był jeszcze szyb- 
szy. Duży postęp w najnowszych dziejach pra- 
sy przyniosły komputery i możliwość przekazu 
satelitarnego. Demokratyzacja życia społeczne- 
go przyczyniła się do upowszechnienia zapisu 
o wolności prasy. Z problemem cenzury i ogra- 
niczeń, a także analfabetyzmu borykają się je- 
szcze kraje Trzeciego Świata. 

Prasa stała się ogromnym rynkiem o zasięgu 
lokalnym, ogólnokrajowym lub światowym. 
Została przy tym dokładnie podzielona na roz- 

maite typy i rodzaje, w zależności od 
funkcji, które ma spełniać. Jest 
źródłem informacji 


OMA 
«r 


1. Mimo iż techniki poligraficzne w pierw- 
szej połowie naszego stulecia były jeszcze sto- 
sunkowo proste, wydawcy starali się uatrak- 
cyjnić szatę graficzną, zwłaszcza pierwszych 
stron gazet 


i wiedzy oraz wielką siłą 
kształtującą poglądy, gusty 
i zainteresowania społe- 
czeństwa. Bywa też roz- 
rywką, relaksem. 


Współczesne typy 
czasopiśmiennictwa 


Z pierwszych druków 
i publikacji o charakterze 
informacyjnym wywodzą 
się dzienniki, czyli gazety 
codzienne, zawierające ak- 
tualne wiadomości poli- 
tyczne, gospodarcze, kul- 
turalne, obyczajowe z re- 
gionu (w wypadku dzienni- 
ków lokalnych), z kraju i ze 
świata. Chodzi tu przede 
wszystkim o tak zwane 
dzienniki poranne, przynoszące aktualne, ofi- 
cjalnie potwierdzone, ważne informacje. Jest 
w nich również miejsce na reportaż i publicy- 
stykę związaną z aktualnymi wydarzeniami. Do 


Sewn-fast 
summer 


dresse$ 


Sporty 
separates 


Our mułti-style pattern: 


Quick- 
and-easy 
model ; 


The loveliest 
bridal fashion 


% Najwierniejszymi czytelniczkami są kobiety. Z myślą o nich pojawiają się na rynku 
wydawniczym liczne czasopisma poradnikowe, m.in. poświęcone modzie, przepisom kuli- 


narnym, zdrowiu, wychowaniu dzieci 


dzienników o znaczeniu międzynarodowym 
należą: „Le Figaro” (Francja), „Times”, „Dai- 
ly Telegraph” (Wielka Brytania), „New York 
Post” (Stany Zjednoczone). Największe ogól- 
nopolskie dzienniki to „Gazeta Wyborcza” 
i „Rzeczpospolita”. Istnieją też tak zwane 
dzienniki popołudniowe i wieczorne, które 
drukują informacje sensacyjne, kryminalne. 
W Polsce charakter popołudniówki ma poczyt- 
ny „Super Express”. 

Prasę bulwarową, zwaną także brukową, 
charakteryzuje masowość nakładów i sensacyj- 
na tematyka, nie zawsze oparta na sprawdzo- 
nych faktach. Pisma brukowe można poznać po 
olbrzymich nagłówkach i dużej liczbie zdjęć. 
Ich dziennikarze niewybrednymi metodami tro- 
pią skandale, afery, tajemnice życia gwiazd 
i ważnych osobistości. Te komercyjne pisma 
mają obecnie bardzo silną pozycję — wychodzą 
w olbrzymich nakładach. Ich rola w kulturze 
jest kontrowersyjna. Publikacje w prasie bul- 
warowej bardzo często łamały kariery polity- 
kom i artystom, a pismom wytaczano procesy 
sądowe. Najpotężniejsze brukowe dzienniki to 
„Daily Mirror” i „The Sun” w Wielkiej Bryta- 
nii, „France Soir” we Francji, „Halo”, „Bild” 
w Niemczech. W Polsce wydawane jest m.in. 
„Życie na gorąco”. 

Obszerną część prasy stanowią pisma ilu- 
strowane. Zakres tego pojęcia jest bardzo szero- 
ki, dotyczy praktycznie wszystkich typów cza- 
sopism (głównie tygodników, dwutygodników, 
miesięczników), które są wzbogacone szatą 
graficzną. Wraz z ulepszaniem technik drukar- 
skich ilustracja zaczęła się pojawiać coraz czę- 
ściej. Z czasem uznano ją za samodzielną formę 
wypowiedzi prasowej. W XIX wieku wykształ- 
cił się rodzaj pisma (poprzednik dzisiejszych 
popularnych magazynów ilustrowanych), za- 
wierający artykuły, reportaże i fotoreportaże, 
wywiady, recenzje i ciekawostki z różnych 
dziedzin życia. Wśród najbardziej znaczących 


© Na całym świecie rola informacyjna 
i opiniotwórcza wielkich dzienników i tygod- 
ników nadal jest bardzo istotna 


perman, Batman, Asterix, Dilbert są we współ- 
czesnej kulturze masowej symbolami pewnych 
postaw i zachowań. 

Ważne miejsce zajmują periodyki literackie, 
pisma poświęcone sztuce, magazyny muzycz- 
ne, filmowe, rozrywkowe. 

Kolejnym ważnym elementem czasopiś- 
miennictwa są pisma (przeważnie tygodniki) 
o charakterze społeczno-kulturalnym, społecz- 
no-politycznym, kulturalno-obyczajowym. Dla 
nich najważniejsza jest publicystyka, komenta- 
rze o poważniejszym, opiniotwórczym charak- 
terze, a także eseje i felietony. Do tego typu 
pism należy amerykański „Newsweek”, „Ti- 
me”, niemiecki „Der Spiegel”, a w Polsce 
„W prost”, „Polityka”. 

Ogromny, prężny i bardzo zróżnicowany 
dział prasy stanowią pisma adresowane do ko- 
biet. Pierwsze, takie jak wydawany w Paryżu 
„Journal de Dames” czy londyński „Lady's Ma- 

gazine” ukazywały się już w XVIII 
d wieku (w Polsce warszawski „Ty- 

M godnik Polski i Zagraniczny”). 
>N Dziś prasa kobieca to tygodniki 
zawierające przepisy kulinar- 
ne, porady prawne, medycz- 
ne, rodzinne, dotyczące pro- 
wadzenia domu, reportaże 
o sytuacji kobiet, cieka- 
niemiecki „Stern”, wostki i plotki, tonem 
a w Polsce „Przekrój”, i s <> wypowiedzi przypo- 
„Sukces”. Do rodziny <a , ł u = %4 minające nieco pra- 
magazynów należą także WŚŃ j sę  bulwarową. 
pisma dla pań, dla mło- W tego rodzaju 
dzieży, periodyki zawierają- pismach specja- 
ce artykuły i porady dotyczące lizuje się prasa 
ogrodów, wyposażenia wnętrz, niemiecka 
kulinariów. Oryginalnym przy- 
kładem pisma ilustrowanego może 
być rozpowszechniony w drugiej 
połowie XX wieku komiks, będący 
początkowo formą ilustracji, obok ry- 
sunku, grafiki, fotografii — z czasem stał 
się samodzielnym rodzajem periodyku. Po- 
stacie komiksowe, takie chociażby, jak Su- 


pism ilustrowanych na świecie 
można wymienić francuski 
„Paris Match”, amerykań- 
ski „Look”, „Life”, 


ft Dużą popu- 
larnością cieszą się 
na rynku kolorowe cza- 
sopisma, które oprócz cieka- 
wostek z życia gwiazd i ludzi zna- 
nych, a także porad, zamieszczają 
krzyżówki i inne rozrywki umysłowe 
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(„Claudia”, „Tina”). Oprócz nich istnieją eks- 
kluzywne miesięczniki drukujące zdjęcia z naj- 
nowszych pokazów mody, wywiady z gwiazda- 
mi, sprawozdania z wydarzeń w kulturze i sztu- 
ce. Do najbardziej poczytnych periodyków 
o zasięgu międzynarodowym należą: „Elle”, 
„Marie-Clair”, „Cosmopolitan”, „Voque”, 
a w Polsce „Twój Styl” i „Pani”. Magazyny 
| kobiece coraz wyraźniej kształtują gusty i opi- 
nie współczesnych kobiet. 

Rynek czasopism młodzieżowych liczebnoś- 
cią niemal dorównuje pismom kobiecym. 
Pierwsze pisma dla młodzieży zaczęły ukazy- 
wać się w pierwszej połowie XIX wieku. Czę- 
sto miały charakter polityczny, agitacyjny. Dziś 
komercyjne kolorowe tygodniki odwołują się 
do kultury młodzieżowej, muzyki, mody, oby- 
czajów (,„Bravo”, „Pop Corn”). Są też adreso- 
wane do młodzieży pisma literackie, muzyczne, 


popularnonaukowe, komiksy. Przykładem nie- 
zależnej prasowej działalności młodzieży mogą 
być artziny i fanziny. 

Swoje bogato ilustrowane tygodniki i mie- 
sięczniki mają także dzieci (pierwsze pisma 
dziecięce pojawiły się w drugiej połowie XIX 
wieku — brytyjski „John Newbery ”). Istnieją pe- 
riodyki o charakterze rodzinnym, poradniczym 
(w Polsce m.in. popularny „Poradnik domowy). 

Nadal rozwija się prasa polityczna; swoje 
organy prasowe mają partie, ruchy polityczne, 
a także kościoły i związki wyznaniowe. Istnieją 
czasopisma naukowe: albo wyspecjalizowane 
w problematyce jednej dyscypliny naukowej, 
albo też przedstawiające przekrój badań z róż- 
nych dziedzin. Coraz większym zaintereso- 
waniem cieszą się czasopisma popularnonau- 
kowe, w przystępny, zrozumiały dla szer- 
szego odbiorcy sposób prezentujące osią- 
gnięcia nauki. Czasopisma branżowe zaj- 
mują się wybraną dziedziną gospodarki, 
na przykład telekomunikacją, komputera- 
mi, budownictwem. Pokrewne im są 
czasopisma fachowe, adresowane do 
określonej grupy zawodowej. Na rynku 
prasy odnajdziemy także gazety i cza- 
sopisma sportowe, satyryczne. 


Rola prasy dawniej 
i współcześnie 


Pierwsze pisma były z reguły 
niewielkimi, kilkustronicowymi 
drukami. Dziś mamy kilkudziesię- 
cio-, a nawet ponadstustronicowe barwne 
magazyny. Niegdyś do ozdabiania pism używa- 
no techniki miedziorytu czy drzeworytu, szata 
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f Przez wiele dziesięcioleci istniała w Pol- 
sce cenzura, kontrolująca wszelkie słowo pi- 
sane. Aby uniknąć interwencji Głównego 
Urzędu Kontroli, Publikacji i Widowisk, po- 
jawiło się w latach osiemdziesiątych wiele 
wydawnictw samizdatowych, tzn. ukazują- 
cych się nielegalnie. Pisali w nich najwybit- 
niejsi polscy publicyści 


graficzna dzisiejszych gazet powstaje przy za- 
stosowaniu najnowszych technik 
komputerowych. Nie- 
które pisma 


fr Ważną rolę na rynku czytel- 
niczym odgrywają czasopisma populary- 
zujące wiedzę i najnowsze osiągnięcia nau- 
kowe. Są one specjalnie przygotowywane, 
tak by można je było kolekcjonować, wkła- 
dając kolejne numery do odpowiedniego se- 
gregatora 

wcale nie „wychodzą” z komputera — są do- 
stępne jedynie w sieci Internetu. 

Różni się adresat — od zaprzyjaźnionych 
osób otrzymujących listy i awiza, poprzez 
umiejących czytać arystokratów i dworzan, 
do szerokiej publiczności, która może wy- 
bierać w prasowej ofercie, i do której, zależ- 
nie od jej potrzeb i upodobań, tę ofertę się 
kieruje. Zmienił się również sposób zdoby- 
wania informacji: od kursującego doraźnie 
kuriera, poprzez regularną i coraz szybszą 
pocztę, do przekazu satelitarnego; od czło- 
wieka, który zbierał zasłyszane nowiny, po 
wyspecjalizowane agencje informacyjne. 

W pierwszych pismach wiadomości nie 
dzielono na dziedziny; każdej z nich towa- 
rzyszyła jedynie data i nazwa miejscowości, 
z której pochodzi. Dziś podział merytorycz- 
ny jest ściśle przestrzegany, na przykład 
w dziennikach na pierwszej stronie drukuje 
się najistotniejsze informacje dnia, a na stro- 
nie ostatniej — wiadomości sportowe. 

Niegdyś pisano traktaty i eseje o roli pra- 
sy, która ma kształtować moralność i wycho- 
wywać. Dziś najlepiej sprzedają się pisma 


Agencja prasowa — instytucja, która dla 

potrzeb mediów gromadzi aktualne wiado- 

mości z różnych dziedzin życia ze wszyst- 
kich zakątków świata; ważniejsze z nich to 
amerykańska Associated Press, francuska 

France Press, brytyjski Reuter. 

Artziny, fanziny — nieoficjalne, 

„podziemne” pisma 
tworzone domowym 
sposobem w małych na- 
kładach, rozpowszech- 
nianie w niewielkim gro- 
nie zainteresowanych; po- 
wstawały w obrębie subkul- 
tur młodzieżowych (na przy- 
kład punkowej), zawierały po- 
glądy danej grupy, nierzadko 
buntownicze, wyzywające wo- 
bec tego, co przyjęło się uważać 
za kulturalne, w dobrym tonie, 
zgodne z zasadami. 
Awiza — pierwsze relacje, opisy 
wydarzeń pisane i kopiowane 
w niewielkiej liczbie egzemplarzy 
w XV wieku, pierwowzór dzisiej- 
szych gazet. 
Brukowiec — popularna nazwa pisma 
o sensacyjnym, kryminalnym, plotkar- 
skim charakterze. 
Czasopismo (periodyk) — wydawnictwo 
ukazujące się w regularnych odstępach 
czasu: tygodnik, miesięcznik, kwartalnik, 
półrocznik. 
Efemeryda prasowa — jedno (rzadziej dwa 
lub trzy) wydanie pisma, poświęcone jakie- 
muś szczególnemu wydarzeniu, rocznicy. 
Gazeta — publikacja ukazująca się co naj- 
mniej dwa, trzy razy w tygodniu, zawiera- 
jąca aktualne wiadomości ogólne lub z po- 
szczególnych dziedzin; mogą być też gaze- 
ty zawierające ogłoszenia. ; 
Komiks — historia obrazkowa opatrzona 
krótkimi zwięzłymi tekstami; na początku 
miał z reguły charakter humorystyczny, 
sensacyjny, przygodowy, z czasem w ten 
sposób zaczęto prezentować poważniejsze 
tematy, np. dzieła literackie. 
Magazyn ilustrowany (żurnal) — rodzaj 
czasopisma zawierającego informacje, ar- 
tykuły, nowinki z różnych dziedzin życia 
opracowane w przystępny, lekki sposób; 
magazyny i żurnale mają luksusową, ele- 
gancką formę (doskonały papier, najlepsze 
techniki składu i druku, dużo doskonałych 
fotografii). 

Prasa — ogół wydawnictw ukazujących się 
pod stałymi tytułami, z bieżącą numeracją, 

co najmniej cztery razy do roku. 


adresowane do niewybrednego masowego 
czytelnika. Zawartość pisma zależy od wy- 
dawcy; coraz istotniejszy wpływ na prasę, 
zwłaszcza w wypadku czasopism kolorowych, 
mają też reklamodawcy. Czasopisma i gazety 
ustąpiły nieco miejsca innym mediom, takim 
jak radio, a przede wszystkim telewizja. Wraz 
z nimi wchodzą w skład tak zwanej czwartej 
władzy, która obok tradycyjnej władzy ustawo- 
dawczej, wykonawczej i sądowniczej ma po- 
ważny wpływ na kształtowanie rzeczywistości. 


